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W tej książce autor stara się mówić o tym, o czym mówi tytuł: o Polsce, 
komunizmie i opozycji, uwzględniając też związki między tymi sprawa-
mi. Głównie mowa tu o okresie powojennym, ale Polska komunistyczna 
powstała w wyniku drugiej wojny światowej, trzeba więc było niekiedy 
cofnąć się w czasie. Mówi się tu o wydarzeniach, ale także o słowach i 
ideach. W historii, zwłaszcza politycznej, trudno nie uwzględniać słów i 
pojęć, których uczestnicy wydarzeń używają. 

Mowa tu między innymi o polityce, a ustrój komunistyczny ma zwy-
czaj wiązać z polityką sprawy zwykle od niej odległe. Stąd pewne pomie-
szanie zagadnień. Trzeba je było uporządkować i powstał słownik: od A 
do Z (od administracji do żywności). Nie mówi się tu o wszystkim, bo to 
jest trudne i niemożliwe. Jest to krótki niebiograficzny słownik powo-
jennej historii i współczesności politycznej w Polsce, uwzględniający 
niektóre wydarzenia wcześniejsze i niektóre wydarzenia poza Polską. 

Zapewne większość artykułów możną by rozwinąć i zamienić tę książ-
kę w bibliotekę, w której byłoby tyle tomów, ile jest haseł w słowniku. 
Ten słownik może być użyteczny dla kogoś, kto chciałby o różnych rze-
czach czytać w jednym tomie. 

Autor przestrzega przed mierzeniem ważności spraw długością tek-
stu. Są sprawy, które warto uczcić milczeniem, są takie, których nie 
powoła do istnienia wielość słów. 

O powojennej historii Polski i o systemie społecznym istniejącym w 
Polsce - autor pisał w innych pracach; wykorzystano je w tej książce. 

Zamieszczenie pozycji w bibliografii nie świadczy o jej aprobacie. 
Pozycje te - podane przykładowo - informują o różnych punktach 
widzenia, w tym - o oficjalnym, czasem mogą też pomóc w znalezieniu 
informacji i nowych źródeł. 

Wykaz skrótów zaczyna się na stronie 333, spis treści - na stronie 339. 
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administracja - czynność zarządzania 
lub zbiór organów zarządzających. Na 
ogół istnieją wyodrębnione organy i 
procedury związane z wydawaniem 
ustaw i sądownictwem (nie zalicza się 
ich do administracji). Jednak granice 
między ustawodawstwem, sądownic-
twem i administracją bywają zatarte, 
zwłaszcza w państwach komunistycz-
nych. Sytuację komplikuje tak zwana 
„kierownicza rola" partii komunisty-

cznych, sprawowana zarówno wobec 
organów administracyjnych, jak i u-
stawodawczych lub sądowych. Admi-
nistrację często utożsamia się z admi-
nistracją państwową, zwłaszcza tam, 
gdzie zakres upaństwowienia jest roz-
legły. W PRL jednak organy państwa 
są nadzorowane przez instancje par-
tyjne, które wykonują część zadań ad-
ministracyjnych. Na tym między inny-
mi polega „kierownicza" lub „przewo-
dnia" rola partii komunistycznej. 

Twierdzi się, że naczelnym orga-
nem administracji w PRL jest rząd 
(Rada Ministrów), zaś „ministrowie 
kierują określonymi działami admini-
stracji państwowej" (art. 42 konstytu-
cji PRL). Tak jednak jest pod warun-
kiem, że nie zwraca się uwagi na „kie-
rowniczą rolę partii". 

Niekiedy rozpatruje się osobno, 
jako szczególne działy, administrację 
gospodarczą i terenową. 

GUS nie zalicza wymiaru sprawied-
liwości do administracji, a także w 
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zestawieniach dotyczących zatrudnie-
nia w administracji nie podaje danych 
dotyczących ministerstwa obrony na-
rodowej i ministerstwa spraw wewnę-
trznych. 

Według danych GUS, w roku 1983 
przeciętne zatrudnienie w administra-
cji państwowej wynosiło 135,5 tysiąca 
osób, z czego na administrację central-
ną przypadało 43,4 tysiąca osób (w mi-
nisterstwach i urzędach równorzęd-
nych pracowało 16,2 tysiąca osób). W 
administracji terenowej (w urzędach 
wojewódzkich, miejskich, dzielnico-
wych i gminnych) pracowało 92 tysiące 
osób. 

adwokaci. Adwokat to osoba upraw-
niona do udzielania pomocy prawnej, 
zwłaszcza w procesie karnym i cywil-
nym. Przygotowaniem do zawodu ad-
wokata są studia prawnicze i aplikacja 
adwokacka. W PRL na listę aplikan-
tów adwokackich - i następnie adwo-
katów - wpisują rady adwokackie. 
Liczba adwokatów we wczesnych la-
tach osiemdziesiątych zbliżała się do 
6 tysięcy, z tego w prawie 400 zespo-
łach adwokackich pracowało przeszło 
3,5 tysiąca adwokatów. Aplikantów 
było ponad 300. 

Rola adwokatów jest szczególnie 
istotna w procesach politycznych, or-
ganizowanych i przygotowywanych 
przez państwo, którego reprezentanci 
prowadzą śledztwo i oskarżają w pro-
cesie, wyroki zaś są wydawane w imie-
niu państwa i co najmniej niekiedy 
instytucje pozasądowe wpływają na 
treść wyroków. W procesie politycz-
nym państwo stwierdza, że jego dobro 
zostało naruszone, i państwo jest w 
takim procesie stroną niesłychanie sil-
ną. Zasady procesu karnego powo-
dują jednak, że adwokat może uwzglę-
dniać interesy klienta i utrudnić pro-
wadzenie procesu w sposób całkowicie 
zgodny z interesami władz. Te ze swej 
strony często ograniczają rolę adwo-
katów, między innnymi pozbawiając 
niezależnych obrońców prawa wyko-
nywania zawodu. 

W okresach wzmożonego używania 
wymiaru sprawiedliwości do zwalcza-
nia przez państwo przeciwników (lub 
domniemanych przeciwników) rola 
adwokatów jest trudna (tak było zwła-
szcza w okresie stalinowskim). Wielu 
adwokatów potrafiło jednak rolę 
obrońcy wypełniać rzetelnie i odważ-
nie (tak było po czerwcu 1976 roku lub 
w stanie wojennym). 
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LIT.: Sąd orzekł..., Instytut Literacki, 
Paryż 1972; Aniela Steinsbergowa, Widzia-
ne z lawy obrończej, Instytut Literacki, 
Paryż 1977; Aniela Steinsbergowa, Ze 
wspomnień obrońcy: Kariera artykułu 23, 
«Zapis» 1978, nr 8, «Zeszyty Historyczne® 
1979, z. 48; Czas próby. O adwokatach -I 
obrońcach ludzi i wartości, Komitet Helsiń-
ski w Polsce, Zeszyt nr 5. 

adwokatura - ogół adwokatów i apli-
kantów adwokackich. 

Adwokatura dysponuje samorzą-
dem, którego organami są Naczelna 
Rada Adwokacka i wojewódzkie rady 
adwokackie. Nadzór nad adwokaturą 
przyznano ministrowi sprawiedliwoś-
ci, który może uchylić uchwały samo-
rządu adwokatury. 

3 i 4 stycznia 1981 roku odbywał się 
w Poznaniu Ogólnopolski Zjazd Ad-
katów, który domagał się „przywróce-
nia pełnej samorządności i niezależno-
ści adwokatury" i sformułował wiele 
szczegółowych postulatów dotyczą-
cych wykonywania zawodu adwokata, 
organizacji adwokatury, systemu pra-
wa w PRL i wymiaru sprawiedliwości. 

Odbywający się od 1 do 3 paździer-
nika 1983 roku Krajowy Zjazd Adwo-
katury uznał słuszność uchwał zjazdu 
poznańskiego i zalecił ich realizację 
Naczelnej Radzie Adwokackiej. 

Od początku roku 1984 organy sa-
morządu adwokatury były atakowane 
w prasie i władze państwowe wzmogły 
represje przeciw „nieodpowiedzial-
nym" adwokatom. 

LIT.: Czas próby. O adwokatach -
obrońcach ludzi i wartości, Komitet Helsiń-
ski w Polsce, Zeszyt nr 5. 

afery gospodarcze - dokonywane gru-
powo przestępstwa na szkodę skarbu 
państwa (ale nie zawsze na szkodę 
konsumentów). Czasem afery polega-
ły na tym, że w przedsiębiorstwie pań-
stwowym lub spółdzielczym wytwa-
rzano dobra lub usługi nie informując 

o tym władz. Przedsiębiorstwo pań-
stwowe funkcjonowało więc jako pry-
watne. Afery polegały również na po-
garszaniu jakości wyrobów i sprzeda-
waniu zwiększonej ich ilości bez wie-
dzy zwierzchników i kontrolerów. 

•EAUZIUEHT UCHWAŁY VII ŁIAIBl) PZPR 

Kodeks karny z 19 kwietnia 1969 
roku mówi o zagarnięciu mienia wiel-
kiej wartości w porozumieniu z innymi 
osobami i w art. 134 przewiduje karę 
więzienia od 8 do 15 lat lub 25 lat dla 
kogoś, „kto, wyzyskując działalność 
jednostki gospodarki uspołecznionej, 
w porozumieniu z innymi osobami za-
garnia mienie wielkiej wartości na 
szkodę takiej jednostki, nabywców 
lub dostawców i powoduje przez to 
poważne zakłócenia w funkcjonowa-
niu gospodarki narodowej". Kto taką 
działalność organizuje lub nią kieruje, 
może być skazany na karę śmierci (art. 
134 §2). 

Afery gospodarcze wymagały wta-
jemniczenia, przekupienia i współpra-
cy wielu osób zajmujących stanowiska 
w państwowym przemyśle, handlu i w 
aparacie kontroli. W latach sześćdzie-
siątych środki masowego przekazu in-
formowały między innymi o aferach w 
przemyśle skórzanym (dostarczanie 
skór prywatnym odbiorcom) i w prze-
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twórstwie mięsnym, gdzie przetwarza-
nie i sprzedaż mięsa i wędlin prowadzo-
no na rachunek osób zaangażowanych 
w afery. Osoby oskarżone o udział w 
aferach gospodarczych często skazy-
wano na karę dożywotniego więzienia 
i nawet co najmniej dwukrotnie orze-
czono karę śmierci. Oskarżony Dedo, 
sądzony za „aferę skórzaną" został 
skazany na śmierć przez sąd w Kiel-
cach w roku 1961 (ale następnie go 
ułaskawiono). Sąd w Warszawie roz-
patrujący „aferę mięsną" skazał na 
śmierć dyrektora Wawrzeckiego. Wy-
rok wykonano. 

akademia uroczystość polityczno-
-artystyczna. W Polsce po drugiej woj-
nie światowej akademie organizowano 
głównie z okazji świąt 1 maja i 22 lipca, 
także z okazji rocznicy rewolucji paź-
dziernikowej w Rosji (z 1917 roku). 
Akademie odbywają się w szkołach i 
innych instytucjach; bywają też akade-
mie centralne. Akademia składa się z 
części „oficjalnej" (przemówień) i „ar-
tystycznej" (czyli recytacji i śpiewów, 
na ogół związanych z politycznym zna-
czeniem uroczystości). 

aktyw - partyjne pospolite ruszenie; 
zbiorowość, którą kierownictwo po-
dejrzewa o aktywność i sądzi, że może 
na nią liczyć. Mówi się także o aktywie 
organizacji młodzieżowych, na przy-
kład ZMP lub późniejszych, takich jak 
ZMS, ZSMP. Aktyw jest mobilizo-
wany do wyrażania poparcia i prote-
stowania oraz do akcji policyjnych i 
półpolicyjnych, czasem takich, które 
wygodniej jest wykonywać półoficjal-
nie (wstępne przymuszanie chłopów 
do kolektywizacji, bojówki podczas 
kościelnych uroczystości milenijnych, 
bojówki wysyłane na wiece uczelniane 
w 1968 roku lub na wykłady Towarzys-
twa Kursów Naukowych w latach sie-
demdziesiątych). 4 
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Od aktywu wymaga się co najmniej 
pasywności. Aktyw pasywny brał 
udział w demonstracjach antystudenc-
kich i „antysyjonistycznych" w roku 
1968 lub w wiecach antyrobotniczych 
w roku 1976. Aktyw należy pobudzać 
ostrożnie. Zdaje się, że ponad potrze-
by zwierzchników pobudzono aktyw 
podczas „rewolucji kulturalnej" w 
Chinach. W Polsce „aktyw" wznosił 
czasem nieprzewidziane okrzyki, tak 
jak 19 marca 1968 roku, gdy Włady-
sław Gomułka mówił do „aktywu par-
tyjnego Warszawy". Aktyw może tak-
że wykonywać zadania skromniejsze i 
nadaje się do pisania listów piętnują-
cych „Solidarność" lub Kościół. 

alkohol. Picie alkoholu bywa potrze-
bą, upodobaniem, przyzwyczajeniem, 
pełni rozmaite funkcje w skali indywi-
dualnej i społecznej; może być uciecz-
ką od rzeczywistości lub protestem. 
Picie w towarzystwie może prowadzić 
do poczucia wspólnoty. Picie alkoholu 
dla zdobycia wrażeń i przeżyć lub (na-
stępnie) z przyzwyczajenia jest dość 
powszechne w niektórych krajach ko-
munistycznych, ze Związkiem Radzie-
ckim i Polską na czele. 

O alkoholizmie mówi się często i 
terminem tym określa się (1) przyzwy-
czajenie do picia alkoholu, (2) względ-
nie trwałe zmiany chorobowe powsta-
łe w następstwie nadużycia alkoholu, 
(3) ogół ujemnych następstw związa-
nych ze spożyciem alkoholu. 

W Polsce już przed drugą wojną 
światową istniał Państwowy Monopol 
Spirytusowy. Z punktu widzenia pańs-
twa - sprzedaż alkoholu jest ważnym 
sposobem odprowadzania z powrotem 
do kasy państwowej pieniędzy wypła-
conych osobom zatrudnionym. 

W roku 1983 Polacy wydali na na-
poje alkoholowe przeszło 582 miliardy 
złotych, a więc prawie 16 tysięcy zło-
tych w przeliczeniu na mieszkańca. 
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Spożycie alkoholu w postaci wódki w 
przeliczeniu na alkohol stuprocentowy 
wynosiło pod koniec lat siedemdzie-
siątych 6 litrów rocznie na mieszkańca. 
W roku 1981 zmniejszyło się do 4,3 li-
tra, zaś w następnych latach zmniej-
szało się nieznacznie. W okresie legal-
nego działania „Solidarności" spoży-
cie alkoholu zmniejszyło się zatem 
wyraźnie, co w pewnym sensie zapo-
wiadała prohibicja w Gdańsku w cza-
sie strajku w sierpniu 1980 roku. Do 
spadku spożycia alkoholu w latach 
osiemdziesiątych przyczynił się zape-
wne wzrost cen, a w jakiejś mierze tak-
że omijanie państwowego monopolu 
spirytusowego i nie ujęte w statysty-
kach zaopatrywanie się w alkohol pę-
dzony prywatnie („bimber"). 

amnestia - akt zbiorowego ułaskawie-
nia, wydawany najczęściej w formie 
ustawy, często dla upamiętnienia lub 
uczczenia wydarzeń uznanych przez 
władze za ważne. Na mocy amnestii 

niektóre kary darowuje się, inne 
zmniejsza lub zamienia na kary innego 
rodzaju. Amnestie obejmują zwykle 
niektóre tylko kategorie przestępstw. 
Bywają też amnestie warunkowe, to 
jest takie, że gdy amnestionowany 
zostanie skazany ponownie, poprzed-
nia kara, darowana lub zmniejszona, 
jest wykonywana tak jakby amnestii 
nie było. 

Amnestia niekiedy wiąże się z aboli-
cją, to jest z nakazem niewszczynania 
lub umorzenia postępowania karnego. 

Pierwsze amnestie w Polsce po woj-
nie wydano 2 sierpflia 1945 roku i 22 
lutego 1947 roku, były one połączone 
z wezwaniem do ujawniania się osób 
działających w podziemiu politycznym 
i zbrojnym. Według danych oficjal-
nych każda z tych amnestii doprowa-
dziła do ujawnienia się ponad 40 tysię-
cy osób. Następne amnestie wydano 
22 listopada 1952 roku, 27 kwietnia 
1956 roku oraz w latach 1969, 1974, 
1977,1981,1983 i 1984 (dla uczczenia i 
w pobliżu święta 22 lipca). 

Amnestionowani, 1947 
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«Aneks». Kwartalnik polityczny, nu-
mer 1: „wiosna 1973", początkowo 
ukazywał się z adnotacją: „kwartalnik 
Aneks wydawany jest przez Polskie 
Koło Naukowe przy Uniwersytecie w 
Uppsali", następnie (od numeru 13/14, 
1977) pojawiła się adnotacja „Uppsala 
- Londyn", która znikła w numerze 
33/1984. Od numeru 18/1978 podawa-
no, że redaktorem jest Aleksander 
Smolar. W połowie roku 1985 ukazał 
się 38 numer «Aneksu». 

"AN 
EKS" 
kwartalnik polityczny 

Pismo początkowo stawiało sobie za 
cel głównie publikowanie tłumaczeń 
tekstów politologicznych i publicy-
styki społeczno-politycznej. Nie były 
to zresztą wyłącznie teksty z krajów 
zachodnich - na przykład numer 7/8 
poświęcono głównie publicystyce i 
literaturze radzieckiej i dotyczącej 
Związku Radzieckiego. Inne tematy 
«Aneksu» to szanse rewolucji w Euro-
pie Wschodniej (nr 4), eseje Orwella 
(nr 6), głosy o chrześcijaństwie, so-
cjalizmie, Kościele i polityce (nr 12 i 
13/14), socjalizm i demokracja Bdys-
kusja na marginesie książki Włodzi-
mierza Brusa (nr 15), eurokomunizm 
(nr 16/17), gospodarka PRL (nr 20), 
język totalitarny (nr 21), myśl socjali-
styczna (nr 23), władza i przywileje (nr 
26), Polska po 13 grudnia (nr 27), sac-

rum (nr 29/30), kadaryzm a Polska (nr 
31), inteligencja, „Solidarność" i wła-
dza (nr 35, 36, 37). 

Najczęściej publikowano w «Anek-
sie» artykuły Krzysztofa Dorosza, Sta-
nisława Gomułki, Leszka Kołakow-
skiego, Waldemara Kuczyńskiego, 
Adama Michnika i Aleksandra Smo-
lara. 

«Aneks» jest również nazwą wyda-
wnictwa, które opublikowało pierw-
szą książkę w roku 1975, zaś od roku 
1982 zaczęło wydawać po kilka ksią-
żek rocznie. Wydawnictwo «Aneks» 
przedrukowywało dwa kwartalniki wy-
dawane w Polsce poza cenzurą: «Kry-
tykę» (ukazującą się od roku 1978) i 
«Res Publikę» (ukazującą się w latach 
1979-1981). 

LIT.: «Aneks» 1973-1983 (spis treści nu-
merów 1-31), «Aneks» 1983, nr 32; «Aneks» 
1973-1983. Indeks autorów, «Aneks» 1983, 
nr 33. 

antykomunizm - dosłownie: nieak-
ceptowanie komunizmu lub sprzeciw 
wobec komunizmu. Odmawiać akcep-
tacji komunizmu można z wielu powo-
dów i przeciwstwiać się mu można w 
różny sposób. Socjalizm, liberalizm, 
konserwatyzm, nacjonalizm, różne re-
ligie z chrześcijaństwem włącznie -
sprzeciwiają się komunizmowi, choć 
zdarzają się sojusze, ustępstwa i podo-
bieństwa. 

Dla komunisty antykomunista jest 
wrogiem i popełnia świętokradztwo. 
Komunista uważa, że ma rację, więc 
antykomunizm jest szaleństwem. Ale 
komunista chciałby, aby również nie-
komuniści uważali antykomunistów za 
szaleńców. W znacznej mierze to się 
udaje. 

Po pierwsze, dzięki przeciwstawie-
niu komunizm-stalinizm. Co złe w ko-
munizmie - nazywa się stalinizmem, są 
to błędy i wypaczenia. Natomiast pod 
powierzchnią zjawisk tkwi dobra isto-
ta komunizmu. 
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Po drugie, co może wydawać się dzi-
wniejsze, pokazuje się, że istnieją nie-
antykomunistyczne sposoby przeciw-
stawiania się komunizmowi. Potrafią 
to robić tak zwani pragmatycy lub libe-
rałowie w partiach komunistycznych 
oraz dysydenci, którzy mają być nie-
antykomunistycznymi wrogami wypa-
czeń w komunizmie. 

Po trzecie, antykomunizm zwalcza 
się przez wskazywanie jego sojuszni-
ków: pokazuje się, że wśiód antyko-
munistów są łajdacy. Z tego, co praw-
da, nie wynika, że komunizm ma ra-
cję, ale ma wynikać, że antykomunizm 
nie ma racji. Niekomunistyczni przeci-
wnicy antykomunizmu uważają, że 
być komunistą jest może trochę dziw-
nie, ale szlachetnie. Natomiast anty-
komuniści mają być nieszlachetni, 
między innymi dlatego, że mają nie-
właściwych sojuszników. 

Niektórzy uważają, że komuniz-
mowi nie należy się przeciwstawiać, al-
bo że należy to robić mniejszymi środ-
kami i z mniejszą siłą niż chcieliby in-
ni. Amerykański liberał (w amerykań-
skim sensie słowa liberalizm) na ogół 
nie chce być antykomunistą i używa 
słowa antykomunizm na oznaczenie 
przesadnej krytyki komunizmu, ta-
kiej, która nie dobywa się z wnętrza 
partii komunistycznej ani nie pochodzi 
od akceptowanych dysydentów (ak-
ceptuje się tych, którym nie zarzuca 
sięprawicowości lub nacjonalizmu). 

antypaństwowy - skierowany przeciw 
państwu. Ponieważ państwo w komu-
nizmie zajmuje się niemal wszystkim, 
łatwo o działania antypaństwowe. An-
typaństwowe jest krytykowanie pań-
stwa i opozycja przeciw temu, co pań-
stwo robi. 

Niekiedy państwo decyduje się tole-
rować pewien zakres krytyki i opozy-
cji, ale zawsze poczynania antypań-
stwowe są karane. Dekrety z lat czter-
dziestych mówiły o karalności działań 

przeciw państwu, między innymi ta-
kich jak organizowanie się i rozpow-
szechnianie poglądów lub wiadomoś-
ci. Podobne przepisy istnieją w kodek-
sie karnym z 1969 roku. Za szczególnie 
przestępcze uznane zostały działania 
zagrażające ustrojowi, dokonywane w 
celu „osłabienia jego podstaw polity-
cznych". W procesach o przestępstwa 
antypaństwowe rzetelni obrońcy sta-
rają się na ogół ograniczyć zakres 
spraw wiązanych z państwem i ustro-
jem, prokuratura zaś ten zakres roz-
szerza. Takiego rozszerzenia dokony-
wano też w prawodawstwie: w konsty-
tucji (a więc w tekście mówiącym o 
tym, jak powinno działać państwo) 
wspomniano w roku 1976 o PZPR i 
o Związku Radzieckim. Propaganda 
oficjalna ma skłonność, by znaczenie 
słowa „antypaństwowy" rozszerzać -
informując tym samym, czego pańs-
two się obawia. Można na przykład 
dowiedzieć się, że istnieją „pieśni 
antypaństwowe" śpiewane w czasie 
pielgrzymek. 

antysocjalistyczny - czyli przeciwsta-
wiający się socjalizmowi - przymiot-
nik spopularyzowany w latach osiem-
dziesiątych przez oficjalne środki ma-
sowego przekazu wypowiadające się 
na temat elementów, sił lub grup anty-
socjalistycznych. Znaczenie tego przy-
miotnika zależy od znaczenia słowa 
socjalizm. 

W propagandzie oficjalnej antyso-
cjalistyczny znaczy przeciwstawiający 
się władzy i ustrojowi, wywrotowy, 
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antypaństwowy (słowo socjalizm jest 
utożsamiane z porządkiem społecz-
nym i z państwem). 

Używając przymiotnika antysocjali-
styczny propaganda oficjalna wyko-
rzystuje wieloznaczność słowa socja-
lizm i zachowuje się tak, jakby chcia-
ła skłonić przeciwników do wypowia-
dania się w sprawach ogólnych i męt-
nych, a zwłaszcza do spierania się o 
słowo socjalizm zamiast o sprawy kon-
kretne. 

aparat. Aparat w języku komunistycz-
nym to przede wszystkim aparat par-
tyjny, a więc etatowi pracownicy poli-
tyczni, czyli pracownicy mianowani 
(powoływani). Mówi o nich pkt 45 sta-
tutu PZPR: „Powoływani są oni przez 
komitety, egzekutywy, Biuro Politycz-
ne KC i zatrudnieni na etatach finan-
sowanych z budżetu partii.(...) Waru-
nkiem powołania do tej pracy jest co 
najmniej pięcioletni staż partyjny i 
zawodowy oraz pełnienie funkcji par-
tyjnych z wyboru przynajmniej przez 
jedną kadencję". 

W partiach komunistycznych często 
słychać skargi, że aparat partyjny zdo-
bywa rzeczywistą władzę w partii i 
zamiast wykonywać dyspozycje, decy-
duje o tym, co robią władze statutowe, 
takie jak - zbierające się rzadko - ko-
mitety partyjne. Często zresztą, mó-
wiąc o tych komitetach, ma się na my-
śli właśnie aparat, urzędników pracu-
jących w budynkach komitetów. 

architektura - dziedzina łącząca tech-
nikę (budownictwo) ze sztuką. Archi-
tektura godzi lub powinna godzić uży-
teczność (funkcjonalność), walory 
konstrukcyjne i plastyczne. Współgra-
nie tych elementów stanowi o jakości 
dzieła architektonicznego. 

Po wojnie architekci polscy starali 
się odbudować kraj (zwłaszcza War-
szawę) po zniszczeniach. Od roku 
1945 działało Biuro Odbudowy Stoli-
cy, ale istotne decyzje coraz częściej 

należały do Naczelnego Architekta 
Warszawy i naczelnych władz politycz-
nych. Zawód architekta, przed wojną 
wolny, upaństwowiono, powołując 
państwowe biura projektowe. Archi-
tekci przestrzegali jednak zasady kon-
kurencyjności, co wyrażało się w kon-
kursach organizowanych przez Stowa-
rzyszenie Architektów Rzeczypospoli-
tej Polskiej (w 1952 roku przemiano-
wano je na Stowarzyszenie Architek-
tów Polskich, zachowując poprzedni 
skrót -SARP) \ 

W czerwcu 1949 roku odbyła się 
Krajowa Partyjna Pfarada Architek-
tów. W tym czasie władze zaczęły do-
magać się, by architektura była zgod-
na z zasadami „realizmu socjalistycz-
nego" („socrealizmu") i by projekto-
wano zgodnie z wzorami radzieckimi. 
Pomniki tej epoki to w Warszawie Pa-
łac Kultury i Nauki (projekt radziec-
ki), MDM, Ministerstwo Rolnictwa na 
Kruczej. Było to budownictwo nie-
funkcjonalne i nieekonomiczne, ukry-
wano konstrukcję i bardzo dbano o 
ozdobność fasad, monumentalnych i 
mających przypominać architekturę 
historyczną. 

„Odwilż" z połowy lat pięćdziesią-
tych sprzyjała odejściu od praktyki 
socrealizmu. Władze nie dążyły już 
tak usilnie do kształtowania rozwiązań 
estetycznych, formułowano natomiast 
ostre wymagania ekonomiczne, roz-
porządzenia dotyczące norm miały 
spowodować, by architekci projekto-
wali mieszkania jak najmniejsze i z mi-
nimalnym (niekosztownym) wyposa-
żeniem. Dobre wykształcenie archi-
tektów i (poza wyjątkami) niewielka 
atrakcyjność pracy w biurach projek-
towych sprzyjały emigracji; znaczna 
liczba architektów polskich pracuje za 
granicą. 

LIT.: Jan Zachwatowicz (red.), Budow-
nictwo i architektura w Polsce 1945-1966, 
Warszawa 1968; Bolesław Bierut, Sześcio-
letni plan odbudowy Warszawy, Warszawa 
1949. 



Z książki: Bolesław Bierut, Sześcioletni plan odbudowy Warszawy, 1951: 
1. Widok z Puławskiej na pl. Unii Lubelskiej, 2. Stadion sportowy na Wierzbnie, 3. Plac na 

Rozdrożu, 4. Marszałkowska róg Chmielnej. 
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aresztowanie. Potocznie aresztowa-
niem nazywa się pozbawienie wolności 
na różnych zasadach, które prawnicy 
odróżniają i nazywają zatrzymaniem, 
tymczasowymaresztowaniem\ubinter-
nowaniem. W praktyce może to być 
złapanie przez milicj anta lub nieumun-
durowanego funkcjonariusza SB i od-
prowadzenie, z użyciem siły fizycznej 
lub pod groźbą jej zastosowania, do 
zamkniętego pomieszczenia (nazywa-
nego na ogół aresztem) w komisaria-
cie, komendzie milicji lub w siedzibie 
urzędu spraw wewnętrznych'.' Czasem 
odbywa się to w ten sposób, że czło-
wiekowi wezwanemu do instytucji 
policyjnej nie pozwala się opuścić jej 
budynku i tam się go zamyka. Zam-
knięty może dowiedzieć się, że został 
zatrzymany (w zasadzie na krótko), że 
jest tymczasowo aresztowany (co jest 
groźniejsze) lub że go internowano (co 
zdarzało się w stanie wojennym). 

«Arka» - „wolne pismo" ukazujące się 
w Krakowie od roku 1983. Zgodnie z 
podtytułem pismo poświęcone jest 
przede wszystkim eseistyce, krytyce i 
literaturze. W «Arce» publikowano 
także artykuły o najnowszej historii 
Polski. W numerze 2 opublikowano 
„dyskusję w pięćsetnym dniu stanu 
wojennego". Numer 8 poświęcono w 
całości George'owi Orwellowi. 
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18 Armia Czerwona 

Armia Czerwona - w latach 1918-1946 
oficjalna nazwa wojsk lądowych i po-
wietrznych Związku Radzieckiego (Si-
ły Zbrojne ZSRR składały się z Armii 
Czerwonej i Czerwonej Floty). 

Armia Czerwona brała udział w 
wojnie polsko-radzieckiej 1919-1920, 
w ataku na Polskę 17 września 1939 
roku, a także na terenach Polski wal-
czyła z Niemcami w drugiej wojnie 
światowej (na początku stycznia 1944 
roku Armia Czerwona przekroczyła 
granice Rzeczypospolitej Polskiej). 
Oddziały NKWD (NKGB) dopoma-
gały wówczas Armii Czerwonej w „za-
bezpieczaniu tyłów", co polegało na 
podporządkowaniu ludności polskiej 
rozkazom dowódców radzieckich i 
uniemożliwianiu jakiegokolwiek życia 
politycznego (władze radzieckie uzna-
wały za wrogie istnienie jakichkolwiek 
niezależnych oddziałów samoobrony i 

wojska niepodporządkowanych Armii 
Czerwonej). Władzom podziemia, 
partiom politycznym i AK narzucano 
wybór: rozwiązanie się i indywidualne 
wstępowanie do formacji komunisty-
cznych lub konflikt zbrojny z Armią 
Czerwoną. AK i organizacje polity-
czne szukały trzeciej drogi: ograniczo-
nej współpracy i negocjacji. To koń-
czyło się aresztowaniami, wywoże-
niem w głąb Związku Radzieckiego, 
śmiercią w więzieniu lub w obozie. 

W roku 1946 Armię Czerwoną ofi-
cjalnie przemianowano na Armię Ra-
dziecką, zaś Czerwona Flota uzyskała 
nazwę Floty Wojenno-Morskiej. Jed-
nak potocznie używano nazwy Armia 
Czerwona również po roku 1946. 

LIT.: Polacy w Armii Radzieckiej,«Woj-
skowy Przegląd Historyczny* 1984, nr 2, 
przedruk: «Zeszyty Historyczne* 1984, z. 70 

7 

Żołnierze niemieccy i radzieccy, 1939 
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Armia Krajowa. Powstała 14 lutego 
1942 roku w wyniku przemianowania 
Związku Walki Zbrojnej (ZWZ); 
działająca w Polsce część Polskich Sił 
Zbrojnych, podległa rządowi RP w 
Londynie; używała kryptonimu PZP 
(Polski Związek Powstańczy). 

Ocenia się, że latem 1944 roku AK 
liczyła 150 do 350 tysięcy żołnierzy. 
AK wchłonęła formacje wojskowe 
związane ze stronnictwami polityczny-
mi. Był to wynik akcji scaleniowej 
prowadzonej od 1940 roku jeszcze 
przez ZWZ. W skład AK weszły mię-
dzy innymi Bataliony Chłopskie, część 
Narodowej Organizacji Wojskowej, 
część Narodowych Sił Zbrojnych. 

W lecie 1944 roku Armia Krajowa 
rozpoczęła akcję „Burza" na ziemiach 
wschodnich Rzeczypospolitej - wal-
czono z wycofującymi się Niemcami i 
ujawniano się wobec Armii Czerwo-
nej . Odpowiedzią Armii Czerwonej i 
NKWD było rozbrajanie żołnierzy 
AK i wywożenie w głąb Związku Ra-
dzieckiego. 

Powstanie Warszawskie (1 sierpnia-
2 października 1944) było kulminacją 

działań AK. 
Armia Krajowa została rozwiązana 

19 stycznia 1945 roku rozkazem Ko-
mendanta Głównego Leopolda Oku-
lickiego, który w dwa miesiące później 
został przez NKWD wywieziony do 
Związku Radzieckiego i stamtąd nie 
wrócił. 

Główne czasopisma AK: «Biuletyn 
Informacyjny^ ^Wiadomości Pols-
kie», «Zołnierz Polski». 

Komendanci Główni: do 30 czerw-
ca 1943 roku gen. Stefan Rowecki 
(pseud. Grot), do 2 października 1944 
roku gen. Tadeusz Komorowski (pse-
ud. Bór), następnie gen. Leopold 
Okulicki (pseud. Niedźwiadek). 

Zwłaszcza na początku panowania 
w Polsce władz komunistycznych -
AK była uznawana za organizację 
wrogą i „reakcyjną". Żołnierzy AK 
wywożono w głąb Związku Radziec-
kiego, więziono w Polsce i rozstrzeli-
wano. Cząstkowa rehabilitacja AK 
nastąpiła w roku 1956, ale wtedy i póź-
niej oficjalnie odróżniano „reakcyjne 
dowództwo" i „zdezorientowaną masę 
żołnierską", co (jak inne odróżnienia 
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złych przywódców zdezorientowanych 
mas) było tożsame z potępieniem ist-
nienia i działania organizacji w całoś-
ci. W tym wypadku potępiano i zwal-
czano Polskie Siły Zbrojne, które 
wkraczający do Polski komuniści trak-
towali jako przeszkodę w sprawowa-
niu władzy. 

LIT.: Armia Krajowa w dokumentach 
1939-1945, Studium Polski Podziemnej, 
tom I-V, Londyn 1970-1981; Polskie Siły 
Zbrojne, tom III: «Armia Krajowa», Insty-
tut Historyczny im. gen. Sikorskiego, Lon-
dyn 1950; Tadeusz Bór Komorowski, Ar-
mia Podziemna, wyd. IV, Studium Polski 
Podziemnej, Londyn 1979; Michat Toka-
rzewski-Karaszewicz (gen. dyw.), U pod-
staw tworzenia Armii Krajowej, «Zeszyty 
Historyczni® 1981, z. 56. 

Armia Ludowa - nazwa, którą od 1 
stycznia 1944 roku (po utworzeniu 
Krajowej Rady Narodowej) nadano 
oddziałom zbrojnym kierowanym 
przez PPR. W skład AL weszły głów-
nie oddziały Gwardii Ludowej, po-
przedniej formacji zbrojnej PPR, 
utworzonej w maju 1942 roku (do-
wódcą GL był Bolesław Mołojec, w 
wyniku walk wewnętrznych zamordo-
wany przez innych działaczy PPR 31 
grudnia 1942 roku). 
• W Armii Ludowej najistotniejszą 
rolę odgrywali: przedwojenny generał 
Michał Żymierski, mianowany jej 
dowódcą, oraz działacze PPR Franci-
szek Jóźwiak (szef sztabu), Marian 
Spychalski i Grzegorz Korczyński. 

AL wydawała konspiracyjne pismo 
«Armia Ludowa»^B 

W lipcu 1944 roku uznano oficjal-
nie, że AL wraz z Armią Polską zorga-
nizowaną w ZSRR tworzy Wojsko 
Polskie. Wielu członków AL służyło 
później w Milicji Obywatelskiej, w 
Korpusie Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego, w Urzędach Bezpieczeństwa. 

Armia Polska w ZSRR (1) - nazywana 
zwykle armią Andersa. Powstała na 

podstawie układu polsko-radzieckie-
go z 30 lipca 1941 roku. Formowana 
nad Wołgą (w Buzułuku, w Tockoje, 
w Tatiszczewie) i w Uzbekistanie (w 
Jangi-Jul, w Ługowej). Dowódcą ar-
mii był gen. Władysław Anders, jego 
zastępcami gen. Michał Karaszewicz-
Tokarzewski, gen. Mieczysław Boru-
ta-Spiechowicz. 

Na początku roku 1942 Armia Pol-
ska w ZSRR liczyła 62 tysiące ludzi. 
Ewakuowano ją do Iranu w dwu ra-
tach: w marcu i w sierpniu 1942 roku. 

LIT.: Władysław Anders, Bez ostat-
niego rozdziału. Wspomnienia z lat 1939-
-1946, pierwsze wydanie w styczniu 1949, 
Gryf, Londyn. 

Armia Polska w ZSRR (2) - istniała 
jako Pierwsza Armia od marca 1944 
roku. Powstała z Pierwszej Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki (for-
mowanej od maja 1943 roku) i Pierw-
szego Korpusu (formowanego od sier-
pnia 1944 roku). Dowódcą jej był gen. 
Zygmunt Berling, następnie gen. Sta-
nisław Popławski. Żołnierze tej armii 
byli nazywani „berlingowcami". 

Z datą 22 lipca 1944 roku PKWN 
zadeklarował utworzenie Wojska Pol-
skiego z połączenia Armii Polskiej w 
ZSRR z Armią Ludową. Od sierpnia 
1944 roku tworzono Drugą Armię, 
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której dowódcą był gen. Karol Swier-
czewski. Pierwsza Armia brała udział 
w walkach na terenie obecnej Polski 
i następnie Niemiec. Druga Armia 
walczyła między innymi na Łużycach 
i w rejonie Drezna. Pod koniec woj-
ny walczyło około 150 tysięcy żołnie-
rzy, zaś wojsko liczyło ich około 450 
tysięcy. 

Armia Radziecka. Od roku 1946 
nazwa wojsk lądowych i powietrznych 
ZSRR (do tego czasu nosiły nazwę 
Armii Czerwonej). 

Wojskowi radzieccy byli po wojnie 
w Wojsku Polskim, a ich obecność zo-
stała jakby ukoronowana przez wy-
znaczenie radzieckiego marszałka 
Konstantego Rokossowskiego mar-
szałkiem Polski i ministrem obrony 
narodowej (6 listopada 1949 roku). 

Oddziały Armii Radzieckiej stacjo-
nują w Polsce, jak się twierdzi oficjal-
nie - „czasowo" (czas ten nie jest jed-
nak sprecyzowany). 

Układ warszawski, podpisany 14 
maja 1955 roku (przedłużony w końcu 
kwietnia 1985 roku na kolejne 20 lat) 
mówi o utworzeniu Zjednoczonego 
Dowództwa i Doradczego Komitetu 
Politycznego; wzmacnia to dodatkowo 
związki Wojska Polskiego z Armią 
Radziecką. O związklach tych świad-
czył między innymi udział oddziałów 
polskich w radzieckiej agresji na Cze-

chosłowację 21 sierpnia 1968 roku. 
Obecność Armii Radzieckiej w 

PRL i tuż za granicami PRL jest uży-
wana jako ostateczny argument uzasa-
dniający władzę komunistów. Widać, 
że Armia Radziecka jest gotowa do in-
terwencji (jak to pokazano między in-
nymi w październiku 1956 roku). Wła-
dze dają niekiedy wyraźnie do zrozu-
mienia, że nieposłuszeństwo w Polsce 
może uaktywnić Armię Radziecką, 
zaś posłuszeństwo zapewniają właśnie 
komuniści. 

«AS» - „biuletyn pism związkowych i 
zakładowych" wydawany przez Agen-
cję Prasową „Solidarność" (nr 3:10-15 
luty 1981, nr 59: 7-9 grudzień 1981). 

Biuletyn «AS» zamieszczał mate-
riały informacyjne do ewentualnego 
wykorzystania w innych czasopismach 
związkowych, a także przedruki z pra-
sy związkowej, głównie tekstów publi-
cystycznych. Cztery podstawowe dzia-
ły biuletynu to: stenogramy z posie-
dzeń Krajowej Komisji Porozumiewa-
wczej (i następnie Komisji Krajowej), 
Informacje Tygodnia, Dokumenty, 
Przedruki z prasy związkowej. Publi-
kowano także stenogramy z negocjacji 
„Solidarności" z rządem oraz „Opra-
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cowania i ekspertyzy". 
Redaktorem naczelnym «AS» była 

Helena Łuczywo. 

ateizm (także: wolnomyślicielstwo) -
dosłownie: brak przekonania o istnie-
niu Boga. Ateizm nie zawsze jest anty-
teizmem: nie musi być walką z ideą 
Boga i nie musi prowadzić do zwalcza-
nia religii. Ateizm w krajach komuni-
stycznych bywa głoszony jako doktry-
na oficjalna i wtedy na ogół nie jest fi-
lozoficznym sceptycyzmem, ale prak-
tycznym działaniem, zmierzającym do 
zwalczania religii, jej niezależności, 
jej instytucji i autorytetów religijnych. 
W pierwszych latach po wojnie nowa 
władza w Polsce bynajmniej nie afi-
szowała się ateizmem. Bolesław Bie-
rut wysłuchiwał mszy świętej; dostoj-
nicy oficjalni prowadzili biskupów pod 
rękę podczas procesji Bożego Ciała. 

We wczesnych latach pięćdziesią-
tych ateizm krzewiono w programach 
szkolnych, zgodnie z którymi ucznio-
wie mogli dowiedzieć się sporo o 
bogach greckich i rzymskich, nato-
miast o chrześcijaństwie tyle, że Chry-
stus nie istniał i że służy ono klasom 
posiadającym. 

Po październiku 1956 roku ateizm 
państwowy nieco stłumiono (między 
innymi przywrócono w szkołach na-
uczanie religii), natomiast powołano 
specjalne organizacje ateistyczne, 
podobne do istniejących przed wojną i 
bezpośrednio po wojnie (w latach 
1929-1936 istniał Polski Związek Myśli 
Wolnej, wznowiony w latach 1945-
-1949). 

Od stycznia 1957 roku działało Sto-
warzyszenie Ateistów i Wolnomyśli-
cieli (SAiW) oraz Towarzystwo Szko-
ły Świeckiej, które w roku 1969 połą-
czyły się tworząc Towarzystwo Krze-
wienia Kultury Świeckiej (TKKŚ). 
Liczba członków TKKŚ zmniejszyła 
się z 370 tysięcy w roku 1980 do 151 ty-
sięcy w roku 1983. SAiW wydawało pi-

sma «Argumenty» i «Fakty i Myśli». 
Przejęło je TKKŚ. «Argumenty» nie-
kiedy bardzo dbały o „postępowość" i 
modernizowanie się katolicyzmu, cza-
sem zaś po prostu zwalczały Kościół, 
religię i - w zależności od potrzeb -
albo raczej hierarchię kościelną, albo 
„ekstremistycznych" księży. 

autonomiczne związki zawodowe -
związki, które wiatach 1980-1981 dzia-
łały poza „Solidarnością" i poza związ-
kami branżowymi. 

23 marca 1981 powstała Konfedera-
cja Autonomicznych Związków Za-
wodowych. 

W stanie wojennym ogłoszono, że 
wszystkie związki zawodowe, a więc 
również autonomiczne, są „zawieszo-
ne", zaś zdelegalizowała je ustawa o 
związkach zawodowych z 8 paździer-
nika 1982 roku (w art. 52). 

Niektórzy działacze związków auto-
nomicznych występowali później 
wspólnie z „Solidarnością", żądając 
pluralizmu związkowego (między in-
nymi w oświadczeniu z 6 maja 1983 
roku). 

awans społeczny - przesunięcie na 
wyższy szczebel w hierarchii społecz-
nej , zwłaszcza zawodowej; trzeba przy 
tym założyć, że taka hierarchia istnieje 
i że można wskazać, które jej pozycje 
(stanowiska) są wyższe. Zwłaszcza w 
pierwszym dziesięcioleciu nowego 
ustroju wiele się oficjalnie mówiło 
o awansie społecznym, na przykład o 
inteligencji „z awansu społecznego", 
chodziło o obejmowanie przez chło-
pów i robotników stanowisk inteli-
genckich. Ten jednak, kto mówi o po-
trzebie awansu robotników, daje do 
zrozumienia, że nie uważa, by byli oni 
klasą szczególnie uprzywilejowaną. 
Trudno jednocześnie domagać się 
„awansu społecznego" robotników i 
wierzyć w „dyktaturę proletariatu" -
pojęcia te ośmieszają się wzajemnie. 
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Socjologowie posługują się poję-
ciem ruchliwości społecznej i nie 
zawsze potrafią jednoznacznie ocenić 
zmiany zawodu lub stanowiska jako 
awans lub degradację. Zmiany takie 
jednak zachodzą, zaś zorganizowanie 
się „Solidarności" dowiodło, że można 
mówić o awansie robotników, nieko-
niecznie mając na myśli ich karierę 
zawodową i zmianę rodzaju pracy, ale 
awans kulturalny, zmiany w świado-
mości i wiedzy oraz awans polityczny, 
rozumiany jako zwiększenie możliwo-
ści kształtowania spraw społecznych. 

banderowcy - potoczna nazwa party-
zantki ukraińskiej i ukraińskiego ru-
chu oporu; od nazwiska jednego z 
przywódców Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów (OUN) i Ukraińskiej 
Armii Powstańczej (UPA) - Stefana 
Bandery. 

W ściślejszym sensie banderowcami 
nazywano jeden z dwu odłamów OUN 
po rozłamie w 1940 roku na grupę Ste-
fana Bandery (nazywaną „rewolucjo-
nistami") i Andrija Melnyka (nazy-
waną „solidarystami"). Banderowcy 
proklamowali państwo ukraińskie 30 
czerwca 1941 roku, co naraziło ich na 
konflikt z Niemcami i aresztowania; 
niektórzy później szli do organizowa-
nych przez Niemców oddziałów ukra-

ińskich, inni do podziemnych oddzia-
łów zbrojnych UPA, które walczyły z 
Niemcami, z partyzantką radziecką i 
prześladowały polską ludność cywil-
ną. W Polsce banderowcami nazywa-
no oddziały UPA, w większości znisz-
czone przez Wojsko Polskie jesienią 
1947 roku (nazwano to akcją „Wis-
ła"). Walce z ukraińskimi oddziałami 
zbrojnymi towarzyszyły prześladowa-
nia ukraińskiej ludności cywilnej, 
którą przymusowo przesiedlano. 

banknoty. Gdy kończyła się na zie-
miach polskich druga wojna światowa, 
w obiegu były emitowane w General-
nej Guberni banknoty Banku Emisyj-
nego, marki niemieckie i radzieckie 
ruble. Doszły do tego złote polskie e-
mitowane przez PKWN od roku 1944. 

Po reformie walutowej z 28 paź-
dziernika 1950 roku wprowadzono 
banknoty z motywami pracy - 10-zło-
tówkę z chłopem, 20-złotówkę z chło-
pką, 50-złotówkę z rybakiem, 100-zło-
tówkę z robotnikiem, 500-złotówkę z 
górnikiem. Te banknoty były doku-
mentem epoki, były pochwałą pracy i 
uprzemysłowienia o raczej dziewięt-
nastowiecznym modelu, co pokazano 
zwłaszcza na banknocie 100-złoto-
wym, na którym było widać ponurą 
fabrykę, różne składy i dużo dymu. 

Nowy banknot 1000-złotowy wpro-
wadzono w 1965 roku, zaś w latach sie-
demdziesiątych wydano serię bankno-
tów z postaciami historycznymi, mię-
dzy innymi 100-złotówkę z Ludwikiem 
Waryńskim i 50-złotówkę z Karolem 
Świerczewskim. W miarę narastania 
inflacji wydano banknot 2000-złotowy 
z Mieszkiem I i Bolesławem Chrob-
rym oraz 5000-złotowy z Fryderykiem 
Chopinem. 

W stanie wojennnym na oficjalnych 
banknotach nieoficjalnie wstemplo-
wywano hasła opozycyjne. Pojawiły 
się również imitacje banknotów, wyś-
miewające postacie rządowe (Jaruzel-
skiego, Urbana) lub pokazujące za-
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miast oficjalnych figur banknotowych 
- postacie opozycyjne, na przykład na 
100-złotówce Wałęsę zamiast Waryń-
skiego. 

beton 9 spopularyzowana w roku 
1981, między innymi w czasie IX zjaz-
du PZPR (odbywającego się od 14 do 
20 lipca) nazwa przeciwników libera-
lizacji i zwolenników ostrych metod 
zwalczania „Solidarności". 

Ostrzejsze metody chciała stosować 
Prokuratura Generalna, co ujawniono 
już w listopadzie 1980 roku, zawsze 
ostry był też ton gazety codziennej 
Wojska Polskiego «Żołnierz Wolnoś-
ci». Ale mówiąc o betonie, myślano 
na ogół o inicjatywach lokalnych i o 
mniejszym znaczeniu, takich jak pis-
mo «Rzeczywistość» (pierwszy numer 
ukazał się 24 maja 1981 roku) lub 
«Biuletyn Aktualności» wydawany 
przez Komitet Warszawski PZPR. 
Nazwę „beton" odnoszono także do 
takich ugrupowań jak Katowickie Fo-
rum Partyjne. 

Rozważania o „betonie" jako o jed-
nej z frakcji w PZPR, opozycyjnej do 
polityki oficjalnej, wyglądają trochę 
naiwnie z perspektywy stanu wojenne-
go, który trzeba uznać za rozstrzygnię-
cie raczej „betonowe", zaś stan wojen-
ny został zrealizowany nie przez jakąś 
poszczególną frakcję partyjną, lecz 
przez instytucje wojskowo-policyjne, 
kierowane przez szefa rządu, będą-
cego zarazem pierwszym sekretarzem 

KC PZPR. 

Białorusini - nazywani do XIX wieku 
Rusinami lub Litwinami. Jeszcze w 
dwudziestoleciu międzywojennym 
wielu z nich mówiło o sobie „Poleszu-
cy" lub „ludzie tutejsi". Współczesny 
język białoruski powstał z języka na-
wanego ruskim, którym posługiwano 
się w Wielkim Księstwie Litewskim. 

W wyniku rozbiorów Polski ludność 
dzisiejszej Białorusi znalazła się w Ce-
sarstwie Rosyjskim; pod koniec pierw-
szej wojny światowej podjęto próby 
utworzenia państwa białoruskiego. W 
wyniku traktatu ryskiego (1921) część 
obecnej Białorusi znalazła się w Rosji 
Radzieckiej, część w Rzeczypospolitej 
Polskiej. Liczba Białorusinów w obec-
nych granicach Polski oceniana jest na 
250-400 tysięcy. 

Od roku 1956 istnieje Białoruskie 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne, 
którego Zarząd Główny ma siedzibę w 
Białymstoku. Towarzystwo wydaje w 
języku białoruskim tygodnik «Niwa». 

LIT.: Micha) Fedorowski, Lud białorus-
ki, t. I-III, Kraków 1897-1903, t. IV. War-
szawa 1935, t. V-VIII, PWN, Warszawa 
1958-1969; Leon Wasilewski, Litwa i Biało-
ruś. Zarys historyczno-połityczny stosun-
ków narodowościowych, Kraków 1912; 
Marceli Kosman, Historia Białorusi, Za-
kład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław 
1979; Kazimierz Podlaski, Białorusini -
Litwini - Ukraińcy. Nasi wrogowie czy bra-
cia?, wyd. II poprawione i uzupełnione, 
Przedświt, 1984. 
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bitwa o handel - akcja rozpoczęta wio-
sną 1947 roku, której celem było ogra-
niczenie prywatnego handlu w stopniu 
zbliżonym w praktyce do likwidacji. 
Rozmaite akty prawne i inne doku-
menty uważane za podstawę nowego 
ustroju w Polsce - nie ujawniały po-
czątkowo zamiarów upaństwowienia 
handlu, w szczególności trudno się ta-
kich zamiarów dopatrzeć w manifeście 
PKWN (z 1944 roku), w ustawie o na-
cjonalizacji przemysłu i innych głów-
nych gałęzi gospodarki (ze stycznia 
1946 roku), w referendum (z czerwca 
1946 roku). W roku 1947 istniała jesz-
cze w Polsce partia socjalistyczna 
(PPS) jako odrębne stronnictwo. Poli-
tyka PPS w sprawie handlu polegała 
na propagowaniu handlu spółdzielcze-
go, PPR (partia komunistyczna) dąży-
ła do upaństwowienia handlu i likwi-
dacji handlu prywatnego, a jej poli-
tyka była wówczas tożsama z polityką 
rządową. 

Bitwa o handel doprowadziła do 
tego, że w roku 1949 uspołeczniono 
(co w praktyce znaczy - upaństwowio-
no) w 98% handel hurtowy i w 96% 
handel detaliczny. 

LIT.: Janusz Kaliński, Bitwa o handel 
1947-1948, Książka i Wiedza, Warszawa 
1957; Tadeusz Kowalik, Spory o ustrój spo-
łeczno-gospodarczy Polski 1944-1948, No-
wa, Warszawa 1980. 

«Biuletyn Informacyjny* (1) - pismo 
konspiracyjne dowództwa Służby 
Zwycięstwu Polski (SZP), a następnie 
Związku Walki Zbrojnej (ZWZ) i Ar-
mii Krajowej (AK). Pierwszy numer 
ukazał się 5 listopada 1939 roku. «Biu-
letyn Informacyjny® był tygodnikiem, 
jednak w okresie Powstania Warszaw-
skiego ukazywał się jako dziennik. Po 

Powstaniu - do 1945 roku pismo dru-
kowano w Krakowie. Łącznie opubli-
kowano 317 numerów, na ogół o obję-
tości 8 stron. Redaktorem naczelnym 
był Aleksander Kamiński, szef Biura 
Informacji i Propagandy AK okręgu 
warszawskiego. 

LIT.: Prasa polska w latach 1939-1945, 
PWN, Warszawa 1980. 

«Biuletyn Informacyjny* (2). Pierw-
szy numer (przepisywany na maszy-
nie) we wrześniu 1976 roku. Numer 41 
ukazał się z datą październik/listopad 
1980. W drukowanym w każdym nu-
merze oświadczeniu redakcji stwier-
dzano: „Biuletyn ma na celu przeła-
manie państwowego monopolu infor-
macji obwarowanego przez istnienie 
cenzury w naszym kraju. Zamieszczo-
ne w nim informacje służą jawności 
życia publicznego i składają się na kro-
nikę represji stosowanych tak przeciw-
ko obywatelom, jak i kulturze narodo-
wej . Rozpowszechnianie Biuletynu 
jest czynnym występowaniem w obro-
nie praw obywatelskich, jest korzysta-
niem z tych praw". 

Pismo szczegółowo informowało o 
działaniach Komitetu Samooobrony 
Społecznej „KOR" i łamaniu prawa 
przez władze. Późniejsze numery 
«Biuletynu Informacyjnego* zawie-
rały znaczną ilość tekstów publicysty-
czno-politycznych. 
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Biuro Informacji i Propagandy (BIP) 
-oddział VI Komendy Głównej ZWZ, 
a następnie AK, utworzony w połowie 
roku 1940. Celem BIP było oddziały-
wanie informacyjne, ideowe i polity-
czne na żołnierzy AK i społeczeństwo 
polskie. 

BIP wydawał czasopisma, między 
innymi «Biuletyn Informacjny», pro-
wadził Tajne Wojskowe Zakłady Gra-
ficzne. 

Do działań BIP należała akcja „N", 
propaganda skierowana do Niemców 
oraz akcja „R", mająca na celu prze-
ciwdziałanie propagandzie komuni-
stycznej . 

Szefem BIP był płk Jan Rzepecki. 
LIT.: Jan Rzepecki, Organizacja i działa-

nie BIP, «Wojskowy Przegląd Historyczny* 
1971, nr 4; Władysław Bartoszewski, Tade-
usz Żenczykowski, Wydział „R" w BIP KG 
AK, «Zeszyty Historyczne* 1984, z. 70. 

Biuro Informacji Prasowej „Solidar-
ności" -działające przy Krajowej Ko-
misji Porozumiewawczej, a następnie 
przy Komisji Krajowej (używało skró-
tu BIPS). 

Tytuł «BIPS» nosił serwis informa-
cyjny Biura Informacji Prasowej (nu-
mer 284 z datą 7 grudnia 1981). 

Od 8 kwietnia ukazywał się także 
«Tygodnik BIPS». 

BIPS wydrukował podstawowe te-
ksty związane z legalnym działaniem 
„Solidarności": porozumienie gdańs-
kie, porozumienia rolników i studen-
tów, statut „Solidarności", dokumen-
ty KKP i dokumenty Pierwszego Kra-
jowego Zjazdu Delegatów. 

Biuro Polityczne. W partiach komuni-
stycznych rzeczywista władza naczel-
na, choć statuty tych partii stwierdzają 
zwykle, że naczelną władzą partii są 
zjazdy. Zjazdy jednak zwoływane są 
rzadko, co kilka lat, bynajmniej nie są 
podobne do stale obradującego parla-
mentu, ograniczają się do przyjęcia 
uchwał i na ogół przygotowanej z góry 
dyskusji. 

Pierwsze Biuro Polityczne powstało 
w WKP(b) w roku 1919, należeli do 
niego Lenin, Trocki, Stalin, Kamie-
niew i Krestinski. W roku 1952 w 
KPZR zastąpiono Biuro Polityczne 
przez Prezydium Partii. 

Biuro Polityczne w krajach rządzo-
nych przez partie komunistyczne pełni 
również funkcje pozapartyjne, podo-
bne do tych, które w innych krajach 
pełni rząd. Tak jest między innymi w 
Polsce. 

Według statutu PZPR, „Biuro Poli-
tyczne kieruje pracą partyjną w okre-
sie między posiedzeniami plenarnymi 
KC, podejmuje decyzje zapewniające 
realizację uchwał KC, określa kompe-
tencje, uprawnienia i zakres pracy 
sekretarzy KC oraz kontroluje na bie-
żąco ich pracę" (pkt 50). 

Pierwszy Sekretarz KC „organizuje 
pracę Biura Politycznego", co prawda 
niekiedy w ten sposób, że powołuje 
rozmaite zespoły, w których podej-
muje się decyzje nieznane co najmniej 
niektórym członkom Biura Politycz-
nego (nazywa się to zakłóceniami 
w funkcjonowaniu demokracji we-
wnątrzpartyjnej). 
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Blok Stronnictw Demokratycznych -
utworzony jesienią 1944 roku z inicja-
tywy PPR. 

Polskie Stronnictwo Ludowe (naz-
wane tak w sierpniu 1945 roku i będące 
bezpośrednią kontynuacją przedwo-
jennego i okupacyjnego Stronnictwa 
Ludowego) nie weszło do Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. 

W wyborach do Sejmu w styczniu 
1947 roku blok wystawił wspólną listę 
kandydatów i w świetle oficjalnych 
wyników uzyska! ponad 80% głosów, 
gdy PSL - 10%, natomiast wyniki 
zebrane przez PSL kazały wniosko-
wać, że na PSL padło przeciętnie 
ponad 70% głosów (w Warszawie 
ponad 80%). 

Blok Stronnictw Demokratycznych 
był jakby zapowiedzią późniejszych 
podobnych porozumień; w ich naz-
wach zrezygnowano ze słowa „demo-
kracja", za to pojawił się „naród". 
Były to: Front Narodowy (od 1952 
roku), Front Jedności Narodu (od 
1956 roku) i Patriotyczny Ruch Odro-
dzenia Narodowego (od stanu wojen-
nego). 

branżowe związki zawodowe - nale-
żały od 1945 roku do Zrzeszenia Zwią-
zków Zawodowych i były zorganizo-
wane na zasadzie działów („gałęzi" 
lub „branży") gospodarki. 

Gdy scentralizowany ruch zawo-
dowy przestawał istnieć na jesieni 
1980 roku, poszczególne branżowe 
związki zawodowe wystąpiły z CRZZ. 
27 października 1980 roku powołano 
Komisję Porozumiewawczą Branżo-
wych Związków Zawodowych. Zwią-
zki branżowe traciły członków, ale ich 
istnienie było dla władz pożądane, 
mogły bowiem konkurować z „Soli-
darnością" o prawa do majątku związ-
kowego. W stanie wojennym zdelega-
lizowano wszelkie związki zawodowe, 
następnie jednak branżowe związki 
zawodowe odżyły w postaci federacji 
skupionych w Ogólnopolskim Porozu-

mieniu Związków Zawodowych. 

broń. Wkraczająca na ziemie polskie 
Armia Czerwona przyznawała mono-
pol na posiadanie broni sobie i podpo-
rządkowanym jej oddziałom polskim. 
Następnie monopol taki przyznało 
sobie państwo tworzone pod ochroną 
Armii Czerwonej. 

Kończyła się wówczas woj na i ludzie 
mieli broń, uzbrojona była Armia 
Krajowa i inne formacje walczące 
dotychczas z Niemcami. 

Broń służyła lub mogła służyć walce 
z nowym ustojem. Ale od czerwca 
1945 roku istniały nadzieje na opozy-
cję polityczną i walkę w wyborach do 
parlamentu. Ta walka jednak już w 
roku 1947 okazała się równie nieskute-
czna co walka zbrojna. 

Posiadanie, a nie tylko użycie broni, 
było surowo karane. Mały kodeks 
karny stwierdzał: „Kto bez zezwolenia 
wyrabia, gromadzi lub przechowuje 
broń palną, amunicję, materiały lub 
przyrządy wybuchowe albo inne 
przedmioty mogące spowodować nie-
bezpieczeństwo powszechne, podlega 
karze więzienia na czas nie krótszy od 
lat 5 lub dożywotnio albo karze śmier-
ci" (art. 4). 

Obowiązujący od 1970 roku kodeks 
karny za posiadanie broni bez zezwo-
lenia przewiduje karę do 5 lat więzie-
nia. 
„Burza". Plan działań i następnie 
działania zbrojne Armii Krajowej 
przygotowane na wypadek przesunię-
cia się frontu radziecko-niemieckiego 
na teren Polski. Plan ten zarysowano 
w instrukcji rządu RP dla dowództwa 
AK i Delegatury Rządu z 27 paździer-
nika 1943 roku. Celem było „opano-
wanie jak największego obszaru Rze-
czypospolitej jako podstawy do przy-
wrócenia na ziemiach polskich suwe-
renności państwa polskiego i odtwo-
rzenia Sił Zbrojnych w kraju". W lis-
topadzie 1943 roku Komendant Głów-
ny Armii Krajowej wydał rozkaz reali-
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zacji planu „Burza". Armia Czerwona 
przekroczyła przedwojenną granicę 
Polski w styczniu 1944 roku. Realiza-
cją akcji „Burza" były walki z Niem-
cami na Wołyniu, na Wileńszczyźnie, 
w Małopolsce Wschodniej, na Biało-
stocczyźnie, w Lubelskim i w Krakow-
skim. W trakcie akcji „Burza" oddzia-
ły AK ujawniały się wobec Armii 
Czerwonej, ta zaś zmuszała je do skła-
dania broni. Tysiące oficerów i żołnie-
rzy AK wywieziono w głąb Związku 
Radzieckiego. Akcja „Burza" począt-
kowo miała nie obejmować Warsza-
wy, jednak dowódca AK dał rozkaz do 
powstania w Warszawie. Stało się ono 
dalszym ciągiem poprzednich walk z 
wiosny i lata 1944 roku. 

Akcja „Burza" była przedsięwzię-
ciem ryzykownym, w którym nie u-
względniono radzieckiego zdecydowa-
nia i woli zwalczenia niezależnych sił 
polskich. „Burza" w znacznej mierze 
przyczyniła się do zlikwidowania AK 
jako siły wojskowej i politycznej. 

LIT.: Polskie Sity Zbrojne, t. III: «Ar-
mia Krajowa», Instytut Historyczny im. 
gen. Sikorskiego, Londyn 1950; Władysław 
Pobóg-Malinowski, Najnowsza historia po-
lityczna Polski 1864-1945. t. TTl «OkreS 
1939-1945*, wyd. III, Londyn 1983; Stefan 
Korboński, Polskie państwo podziemne. 
Przewodnik po podziemiu z lat 1939-1945, 
Instytut Literacki, Paryż 1975; Barbara Tru-
chan, „Burza" pod Wilnem, «Zeszyty Hi-
storyczne* 1976, z. 36. 

CDN - wydawnictwo niezależne. 
Wkrótce'jio grudniu 1981 roku ogło-
siło jako pierwszą książkę pracę zbio-
rową Solidarność w stanie wojennym. 
Do roku 1985 CDN opublikowało 
przeszło 50 książek i broszur - prac 
historycznych, literackich i aktualnej 
publicystyki politycznej. Przedruko-
wywano z wydań emigracyjnych prace 
Adama i Lidii Ciołkoszów, Jana Józe-
fa Lipskiego, Juliusza Mieroszewskie-
go, opublikowano wybory z roczników 
«Kultury», zbiory tekstów utrwalające 
rzeczywistość stanu wojennego i ów-
czesny folklor. Wydawnictwo CDN 
publikowało aktualne analizy i pro-
gramy polityczne (między innymi Bez 
cenzury Stefana Kisielewskiego, Wol-
ność w obozie Macieja Poleskiego, 
zbiór tekstów PPN Polityka niepodle-
głościowa). Nakładem CDN ukazała 
się popularna broszura Mały konspira-
tor, wielokrotnie przedrukowywana 
przez inne wydawnictwa podziemne. 
Od numeru 8 nakładem CDN zaczęło 
się ukazywać pismo «Obóz», zamiesz-
czające przedruki, streszczenia i wła-
sne materiały na temat krajów w obo-

% zie radzieckim. 
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centralizm demokratyczny - uzna-
wana oficjalnie zasada funkcjonowa-
nia partii komunistycznych i innych 
organizacji podporządkowanych tym 
partiom. Zasada ta ma obowiązywać 
zarówno wtedy, gdy partia już zdobyła 
władzę, jak i wtedy gdy dąży dopiero 
do jej zdobycia. Nazwa sugeruje 
współistnienie dwu elementów: cen-
tralizmu i demokracji. Demokracja 
ma polegać na wybieraniu władz oraz 
na tym, że „mniejszość podporządko-
wuje się uchwałom większości i w spo-
sób zdyscyplinowany realizuje je" (pkt 
16 statutu PZPR w wersji z lipca 1981 
roku). Demokracja w ujęciu partyj-
nym nie zezwala więc na niepodpo-
rządkowane działanie mniejszości. 
Statut PZPR stwierdza, że: „w szcze-
gólności niedopuszczalne są działania 
o charakterze frakcyjnym, polegające 
na tworzeniu sformalizowanych grup 
w partii, które upowszechniają odrę-
bny program, linię polityczną, zasady 
organizacyjne i tworzą autonomiczny 
ośrodek dyspozycyjny wobec statuto-
wych władz partyjnych" (pkt 19). 

Centralizm według statutu PZPR 
polega na tym, że „uchwały komite-
tów partyjnych i organów wykonaw-
czych Wyższego stopnia, podjęte zgod-
nie ze Statutem partii, muszą być reali-
zowane przez komitety niższego stop-
nia i organizacje partyjne" (pkt 16). 

To, co w języku partyjnym nazywa 
się demokracją, jest więc w sformuło-
waniach statutowych bardzo ograni-
czone - wobec zakazu zbiorowego for-
mułowania odrębnych stanowisk. W 
praktyce w działaniu PZPR i innych 
organizacji stosujących zasady „cen-
tralizmu demokratycznego" dominuje 
centralizm, a więc podporządkowanie 
władzom. 

LIT.: Michael Waller, Democratic Cen-
tralism. An Historical Commentary, Man-
chester University Press, 1981. 

Centralna Rada Związków Zawodo-
wych - najwyższa władza oficjalnych 
związków zawodowych działająca w 
latach 1949-1980, powołana na mocy 
ustawy z 1 lipca 1949 roku. Poprzednio 
istniała Komisja Centralna Związków 
Zawodowych. CRZZ była organem 
wykonawczym Zrzeszenia Związków 
Zawodowych, którego najwyższą wła-
dzą (teoretycznie) był zwoływany co 
cztery lata kongres. W praktyce Zrze-
szenie Związków Zawodowych ist-
niało przede wszystkim w postaci 
CRZZ. 

CRZZ reprezentowała oficjalne 
związki zawodowe w Światowej Fede-
racji Związków Zawodowych, prora-
dzieckiej międzynarodówce związko-
wej; prowadziła instytut wydawniczy i 
wydawała czasopisma, wśród nich 
dziennik «Głos Pracy». CRZZ prze-
stała istnieć 5 grudnia 1980 roku. 

Przewodniczącymi Komisji Central-
nej Związków Zawodowych byli Kazi-
mierz Witaszewski (1945-1948) i Ed-
ward Ochab (1948-1949). Przewodni-
czącymi CRZZ byli Aleksander Za-
wadzki (19494950), Kazimierz Wita-
szewski (1950-1956), Ignacy Loga-So-
wiński (1956-1971), Władysław Kru-
czek (1971-1980), Romuald Jankow-
ski (1980). 

LIT.: Polska gospodarka planowa, War-
szawa 1948; Jan Drewnowski, Proces Cen-
tralnego Urzędu Planowania w 1948 roku. 
Relacja o początku stalinizmu w Polsce, 
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«Zeszyty Historyczne* 1974, z. 28; Tadeusz 
Kowalik, Spory o ustrój społeczno-gospo-
darczy Polski 1944-1948, Nowa, Warszawa 
1980. 

Centralny Urząd Planowania - insty-
tucja istniejąca w latach 1945-1949 
przy Komitecie Ekonomicznym Rady 
Ministrów. Urząd ten miał opracowy-
wać plany gospodarcze, koordynować 
działalność gospodarczą ministerstw i 
kontrolować realizację planów. W 
CUP powstał Trzyletni Plan Odbu-
dowy Gospodarczej 1947-1949, uchwa-
lony przez Sejm w lipcu 19^7roku. W 
CUP powstały także pierwsze założe-
nia planu 6-letniego (na lata 1950-
-1955). Założenia te następnie zmie-
niono. 

Znaczne wpływy mieli w CUP eko-
nomiści związani z PPS (prezes CUP 
Czesław Bobrowski był przewodni-
czącym komisji ekonomicznej CKW 
PPS). W styczniu 1948 roku KC PPR 
skrytykował CUP w memorandum na-
zwanym W sprawie błędnych metod 
opracowania planu gospodarczego 
przez CUP. W lutym 1948 roku ekono-
miści PPR (przede wszystkim Hilary 
Minc) skrytykowali CUP, którego kie-
rownictwo zmieniono. Wkrótce po 
zjednoczeniu PPS i PPR (grudzień 
1948 roku) CUP rozwiązano i na jego 
miejsce powołano Państwową Komi-
sję Planowania Gospodarczego (na 
podstawie ustawy z 10 lutego 1949 
roku). 

ceny. Ceny w gospodarce prywatnej są 
na ogół ustalane dowolnie przez sprze-
dawcę, który zwykle chciałby sprzeda-
wać po wysokich cenach, ale wtedy nie 
może znaleźć nabywcy, bo ten będzie 
wolał kupić towar od konkurenta 
sprzedającego taniej. W gospodarce 
państwowej ceny są również ustalane 
dowolnie, ale czyni to państwo, które 
monopolizuje sprzedaż i w praktyce 
nie ma konkurencji. 

W Polsce zmiany cen przez państwo 
trzykrotnie powodowały bunty społe-

czne (grudzień 1970, czerwiec 1976, 
lipiec-sierpień 1980). Obawa tych bun-
tów powoduje, że państwo ogranicza 
nieco swe skłonności do podnoszenia 
cen. 

We wczesnych latach osiemdziesią-
tych ceny wzrosły gwałtownie. W roku 
1983 ceny towarów i usług konsump-
cyjnych wzrosły średnio trzykrotnie 
od roku 1980, zaś prawie pięciokrotnie 
od roku 1970 (w roku 1983 wynosiły 
średnio 467% cen z roku 1970). 

cenzura - słowo, którego oficjalnie 
zwykle unikano. Jego odpowiedni-
kiem była „kontrola prasy i publika-
cji", wyrażenie użyte jako nazwa urzę-
du cenzury. 

Od lat czterdziestych władze w Pol-
sce stosują cenzurę prewencyjną, to 
znaczy kontrolę tekstów przed ich 
opublikowaniem i udzielanie lub 
odmowę zezwolenia na publikację. 
Zajmuje się tym Główny Urząd Kon-
troli Publikacji i Widowisk (przed 
rokiem 1981 nazwa była nieco dłuższa: 
Główny Urząd Kontroli Prasy, Publi-
kacji i Widowisk). Urząd ten począt-
kowo istniał bez podstawy prawnej, 
następnie jego cele działania okre-
ślono ogólnie w dekrecie z 5 lipca 1946 
roku, później kilkakrotnie zmienia-
nym. 

Dokumenty cenzury z lat 1974-1977 
wywiózł w roku 1977 do Szwecji pra-
cownik GUKPPiW Tomasz Strzyżew-
ski, który oddał je do dyspozycji KSS 
„KOR". Składały się one z «Książki 
zapisów i zaleceń» oraz wielu setek 
stron wewnętrznych biuletynów i ins-
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trukcji cenzury, informujących o „ma-
teriałach zakwestionowanych" i „bie-
żących ingerencjach". Zasadą działa-
nia cenzury jest zwykle tajność, było 
tak szczególnie w latach siedemdzie-
siątych. Ingerencji cenzury nie ujaw-
niano publicznie. Sytuację zmieniła 
nieco ustawa z 31 lipca 1981 roku „o 
kontroli publikacji i widowisk", która 
zezwalała na zaznaczanie miejsc, w 
których cenzura ingerowała, „z poda-
niem podstawy prawnej". Z możliwo-
ści tej korzystał «Tygodnik Solidar-
ność* i niektóre czasopisma katolic-
kie. 

Dekret o stanie wojennym rozsze-
rzał możliwości ingerencji cenzury. 
Zostało to utrwalone przez zmiany w 
ustawie „o kontroli publikacji i wido-
wisk" z 28 lipca 1983 roku. Zmiany te 
mówią o tym, że w publikacjach nie 
można „zagrażać bezpieczeństwu pań-
stwa" oraz „zagrażać obronności pań-
stwa". Cenzura dopatruje się takich 
zagrożeń nawet w ułamkach zdań. 

LIT.: Czarna księga cenzury PRL, t. I i 

II, Aneks, Londyn 1977i 1978; Stefan Kisie-
lewski, Przeciw cenzurze-legalnie, «Zapis» 
1977, nr 4; Stanisław Barańczak, Cenzura w 
PRL, «Krytyka» 1980, nr 7. 

chłopi - mieszkańcy wsi, pracujący w 
rodzinnych gospodarstwach rolnych. 
Na ogół jęąt to praca ciężka i w pełni 
zasługuje na miano pracy fizycznej. 
Powoli jednak następuje mechaniza-
cja i specjalizacja gospodarki rolnej i 
w związku z tym mówi się o przekształ-
caniu się stanu chłopskiego w zawód 
rolnika. Mimo tych przekształceń, 
chłopi czy rolnicy nadal wykonują 
zawód specyficzny. Decyduje o tym 
dysponowanie własnym warsztatem 
pracy, względna niezależność od pańs-
twa i możliwoścsamodzielnego podej-
mowania dęęyzji. Państwo stara się 
niezależność gospodarczą chłopów 
ograniczyć, a zwłaszcza utrudnić im 
niezależne organizowanie się. 

Szacuje się, że chłopi to około 35 
procent mieszkańców Polski. 

LIT.: Bogusław Gałęski, Chłopi i zawód 
rolnika, PWN, Warszawa 1963; Bohdan 
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Cywiński, ...potęgą jest i basta. Z minię-
nych doświadczeń ruchów społecznych na 
wsi, Krąg, Warszawa 1981, przedrukrSpot-
kania, Paryż 1983. 

Chrześcijańskie Stowarzyszenie Spo-
łeczne (ChSS) - ugrupowanie zareje-
strowane w październiku 1957 roku, z 
założenia skupiające nie tylko katoli-
ków, ale w ogóle chrześcijan. Ugrupo-
wanie to uczestniczyło we Froncie Jed-
ności Narodu i miało posłów w Sej-
mie, którzy nie zawsze zachowywali 
się w ten sam sposób jak posłowie 
katoliccy (na przykład przedstawiciel 
ChSS popierał w roku 1960 zniesienie 
świąt - Trzech Króli i Wniebowstąpie-
nia Najświętszej Marii Panny). ChSS 
prowadzi działalność przemysłową 
(przedsiębiorstwo „Ars Christiana"). 
Stowarzyszenie wydaje tygodnik «Za i 
przeciw», w roku 1957 przejęty od 
poprzedniej redakcji przez prezesa 
ChSS Jana Frankowskiego. ChSS pro-
wadzi instytut prasy i wydawnictw 
Novum, od 1982 roku wydaje «Tygod-
nik Polski» jako „chrześcijańskie pis-
mo społeczno-kulturalne", oraz od 
1983 roku kwartalnik «Studia i Doku-
menty Ekumeniczne®. ChSS w roku 
1970 liczyło 700 członków, w latach 
osiemdziesiątych liczba ta przekro-
czyła 6 tysięcy, by w roku 1983 zbliżyć 
się do 10 tysięcy. Prezesem ChSS w 
roku 1985 był Kazimierz Morawski. 

chuligaństwo. Nazwa pochodzi z języ-
ka angielskiego (hooliganism), ale pi-
sownia raczej z języka rosyjskiego. 

Nazwę spopularyzowano po roku 
1956, kiedy w prasie zaczęto pisać, że 
nie cała młodzież brała udział w zebra-
niach ZMP. 

W roku 1958 wydano ustawę o za-
ostrzeniu odpowiedzialności karnej za 
chuligaństwo, uważając, że chuligańs-
two nie jest odrębnym przestępstwem, 
ale że rozmaite przestępstwa mogą 
mieć „charakter chuligański". Próbo-
wano to określić bliżej w kodeksie kar-
nym z 1969 roku, w którym stwierdzo-
no, że charakter chuligański mają 
działania naruszające rozmaite dobra 
chronione przez prawo, „jeżeli spra-
wca działał publicznie oraz w rozumie-
niu powszechnym bez powodu lub z 
oczywiście błahego powodu, okazując 
przez to rażące lekceważenie podsta-
wowych zasad porządku prawnego" 
(art. 120 §14). Popełnienie występku o 
charakterze chuligańskim jest pod-
stawą do zaostrzenia wymiaru kary. O 
tym, czy popełnione przestępstwo ma 
charakter chuligański, decyduje sąd. 

W propagandzie oficjalnej „chuli-
ganami" nazywano często uczestni-
ków demonstracji i strajków. 

LIT.: Jerzy Sawicki (red.), Chuligań-
stwo. Studia, Warszawa 1956; Tadeusz 
Cyprian, Chuligaństwo wśród młodzieży, 
Poznań 1956. 

Czechosłowacja 1968. W roku 1968 do 
Polski dochodziły wiadomości o wyda-
rzeniach w Czechosłowacji, o zmia-
nach we władzach, tworzeniu nowych 
organizacji - takich jak Klub Zaanga-
żowanych Bezpartyjnych lub związek 
byłych więźniów politycznych, o znie-
sieniu cenzury, ożywianiu się związ-
ków zawodowych, związków twór-
czych i młodzieżowych, o ujawnianiu 
zbrodni policji politycznej i o zwy-
kłych (demokratycznych) wyborach w 
tamtejszych organizacjach oficjal-
nych. 

Wiedziano również o spotkaniach 
przywódców państw komunistycznych 
należących do układu warszawskiego, 
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oskarżaniu Czechów i Słowaków przez 
te państwa, interwencji w nocy z 20 na 
21 sierpnia i udziale w niej oddziałów 
polskich. 

Czechosłowacja w roku 1968, tak 
jak Węgry w roku 1956, niewiele mo-
gła dostarczyć nadziei. Ówczesna pra-
sa w PRL pisała o strasznych nieszczę-
ściach, które groziły całemu obozowi 
radzieckiemu, ale na szczęście w porę 
je odsunięto. Wydarzenia w Czecho-
słowacji wyraźnie pokazały, że zmiany 
liberalne i demokratyczne w obozie ra-
dzieckim - wcale nie radykalne - mogą 
skończyć się interwencją radziecką. 

LIT.: H. Gordon Skilling, Czechoslova-
kia's Interrupted Revolution, 1976. 

czerwoni (lub czerwony). Jedno z 
obiegowych określeń komunistów (wy-
rażenie pochodzi od koloru sztandaru, 
który jest również sztandarem socjali-
stów, ale mało komu czerwień się z ni-
mi kojarzy). 

Forma w liczbie pojedynczej: czer-
wony, podkreśla obojętność ewentu-

alnych zróżnicowań wewnętrznych. 
Rząd, partia, policja, gazety i telewi-
zja - to główne narzędza i i wcielenia 
czerwonego. Zrobił to czerwony, czy-
li, mniejsza kto dokładnie, na przy-
kład ogłosił stan wojenny, zamordo-
wał księdza, napisał coś w gazetach, 
podniósł ceny lub rzucił (czyli dostar-
czył do sklepów) ryby przed świętami. 
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debit - prawo rozpowszechniania pu-
blikacji w obiegu pocztowym. W Pol-
sce powojennej debit rozumie się ofi-
cjalnie jako możliwość rozpowszech-
niania publikacji w jakikolwiek spo-
sób, a niekiedy nawet jako możliwość 
ich posiadania. Władze przypisują so-
bie prawo orzekania, że dana publika-
cja ma debit lub nie ma, a policja czę-
sto najzupełniej bezprawnie konfis-
kuje „publikacje bezdebitowe" pod-
czas rewizji (są to na ogół wydawane 
za granicą książki i czasopisma w języ-
ku polskim). Pozbawianie debitu nale-
ży do zadań Głównego Urzędu Kon-
troli Publikacji i Widowisk. W rozpo-
rządzeniu Prezesa Rady Ministrów z 
22 kwietnia 1975 roku stwierdzono, że 
„Prezes Głównego Urzędu może po-
zbawić (...) czasopisma i inne druki 
pochodzenia zagranicznego debitu ko-
munikacyjnego, zakazując sprowa-
dzania ich na obszar Polskiej Rzeczy-
pospolitej Ludowej w celu rozpowsze-
chniania" (§9). Podano też, że zakazu-
je się rozpowszechniania, „jeżeli było-
by ono szkodliwe dla dobra i interesów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej" 

„Dobro i interesy PRL" rozumiano 
w ten sposób, że konfiskowano niemal 
wszystkie publikacje polskie wydawa-
ne za granicą, bez względu na to, czy 
były 

przeznaczone do rozpowszech-
niania, czy nie. 

Ustawa o cenzurze z 31 lipca 1981 
roku mówi: „1. Okręgowy urząd może 
zakazać rozpowszechniania określo-
nego numeru czasopisma zagraniczne-
go lub książki wydanej za granicą, fil-
mu lub zapisu magnetofonowego albo 
innej publikacji, jeżeli ich treść naru-
sza przepisy ustawy. 2. Główny urząd 
może pozbawić debitu na okres jedne-
go do pięciu lat czasopismo zagranicz-
ne , w stosunku do którego co najmniej 
trzykrotnie orzeczono zakaz rozpo-
wszechniania; zarządzenie w tej spra-
wie podlega ogłoszeniu w Dzienniku 
Urzędowym Polskiej Rzeczypospoli-
tej Ludowej «Monitor Polski»." 

Ustawa o cenzurze rozszerza zakazy 
zawarte w kodeksie karnym. Kodeks 
karny zakazuje rozpowszechniania 
rozmaitych treści, ale niewłaściwość 
treści musi stwierdzić sąd po ich rozpo-
wszechnieniu. Pozbawienie debitu jest 
działaniem pozasądowym (admini-
stracyjnym), ogólnym i prewencyjnym 
(zakazuje się przed rozpowszechnie-
niem). 

Delegatura Rządu na Kraj - w czasie 
drugiej wojny światowej krajowe kon-
spiracyjne przedstawicielstwo działa-
jącego na emigracji rządu Rzeczypos-
politej Polskiej. 

Delegatura Rządu dzieliła się na 
departamenty - między innymi spraw 
wewnętrznych, informacji i dokumen-
tacji, oświecenia publicznego. 

W latach 1942-1943 Delegatura 
Rządu zorganizowała administrację 
terenową, powołując okręgowe (w 
województwach) i powiatowe delega-
tury rządu. 

Od lipca 1944 roku delegat rządu 
wraz z trzema zastępcami działali jako 
Krajowa Rada Ministrów. W marcu 
1945 roku wszystkich czterech por-
wano do Związku Radzieckiego. W 
czerwcu skazano ich w Moskwie na 
kary od 5 do 8 lat więzienia. 

Delegatami rządu byli kolejno: 
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Cyryl Ratajski (od grudnia 1940 do 
września 1942), Jan Piekałkiewicz (od 
września 1942 do lutego 1943), Jan 
Stanisław Jankowski (od marca 1943 
do marca 1945). Po wywiezieniu Jan-
kowskiego do ZSRR obowiązki dele-
gata rządu pełnił Stefan Korboński 
(do czerwca 1945 roku). 

LIT.: Stefan Korboński, Polskie pańs-
two podziemne. Przewodnik po podziemiu 
z lat 1939-1945, Instytut Literacki, Paryż 
1975; Władysław Pobóg-Maiinowski, Naj-
nowsza historia polityczna Polski 1864-
-1945, t. III: «Okres 1939-1945», wyd. 3, 
Londyn 1983. 

demokracja - z greckiego demos 
(lud), kratein (rządzić), a więc dosło-
wnie: władza ludu. W starożytności 
demokracją nazywano formę rządów 
inną niż władza jednostki (monarchia, 
tyrania) i niż władza nielicznej grupy 
(oligarchia). Demokracja to władza, 
na którą ma wpływ lud. W czasach 
współczesnych utrwaliło się rozumie-
nie demokracji jako władzy, na którą 
może wpływać większość osób upraw-
nionych. 

Demokratycznie (lub niedemokra-
tycznie) sprawuje się władzę w okre-
ślonej zbiorowości, w szczególnym 
przypadku w zbiorowości państwo-
wej. Gdy mowa o demokracji, warto 
więc pytać: demokracja wśród kogo, w 
jakiej zbiorowości (demokracja szla-
checka, związkowa, wewnątrzpartyj-
na). Warto też pytać, jak demokracja 
funkcjonuje, dzięki jakim urządze-
niom społecznym. Wśród mechaniz-
mów sprzyjających demokracji, uła-
twiających jej działanie, można 
wymienić sposoby zapewniające wyra-
żanie interesów i poglądów niezgod-
nych z poglądami rządzących, sposoby 
wpływania na decyzje władzy i spo-
soby selekcjonowania osób, które 
sprawują władzę. Te sposoby to wol-
ność organizowania się, wolność two-
rzenia ugrupowań politycznych, zwła-
szcza ugrupowań opozycyjnych, ist-
nienie opinii publicznej, wolność 

słowa i druku (upowszechniania infor-
macji i opinii), niezawisłe sądownict-
wo, dostępność informacji o działaniu 
władz, wybory, możliwość odwoływa-
nia rządzących., 

W oficjalnym języku komunistycz-
nym unika się mówienia o demokracji 
zwyczajnej, bez dodatkowych okre-
śleń. Demokrację zwyczajną nazywa 
się demokracją burżuazyjną i uważa 
się za oszustwo. Natomiast prawdzi-
wą, nie oszukańczą demokracją ma 
być demokracja socjalistyczna, w któ-
rej nie jest ważne, kto i jak wpływa na 
sprawowanie władzy (nie są więc 
ważne mechanizmy ułatwiające ten 
wpływ), natomiast mówi się, że jest 
istotne, w czyim interesie władza jest 
sprawowana. Ten interes rozumie się 
przy tym jako tak zwany interes obiek-
tywny, to znaczy twierdzi się, że ludzie 
mogą nie zdawać sobie sprawy z tego, 
co jest w ich interesie. Demokracja 
rozumiana w sensie komunistycznym 
jest dyktaturą w sensie zwykłym: 
ponieważ w komunizmie ludzie bar-
dzo często nie zdają sobie sprawy z 
tego, co według komunistów jest w ich 
interesie, więc komuniści chcą zwy-
kłych ludzi skłonić lub zmusić, by swój 
interes właściwie zrozumieli i zacho-
wali się odpowiednio. Z tej racji -
zamiast instytucji demokracji zwykłej 
(takich jak wolna prasa i organizacje 
niezależne od władzy, opozycja, opi-
nia publiczna, wybory) podstawowymi 
instytucjami demokracji socjalistycz-
nej są policja i propaganda. Demokra-
cja socjalistyczna ma bowiem sprawić, 
by ludzie tak rozumieli swój interes, 
jak im to władze wyznaczają. 

LIT.: Bolesław Limanowski, Historia 
demokracji polskiej w epoce porozbioro-
wej, wyd. I: Zurych 1901, wyd. V: PIW, 
Warszawa 1983; Barrington Moore Jr., So-
cial Origins of Dictatorship and Democra-
cy. Lord and Peasant in the Making of the 
Modern World, Penguin Books, 1967; G. 
Bingham Powell, Contemporary Democra-
cies. Participation, Stability and Yiolence, 
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Harvard University Press, Cambridge, 
Mass. 1982; Arend Lijphart, Democracies. 
Patterns of Majoritarian and Consensus 
Government in Twenty-One Countries, 
Yale University Press, New Haven 1984. 

demokracja ludowa - określenie po-
wtarzające wyrazy bliskoznaczne (tak 
jak masło maślane). Demokracja lu-
dowa to dosłownie ludowa władza 
ludu. 

Określenie to zrobiło karierę w koń-
cowym okresie drugiej wojny świato-
wej i bezpośrednio po niej. Była to 
oficjalna nazwa ustroju w krajach, 
które dostały się pod dominację Zwią-
zku Radzieckiego. Uważano wtedy, że 
takie przymiotniki jak komunistyczny, 
sowiecki łub socjalistyczny mogłyby 
licznych ludzi wrogo usposabiać. Nie 
chcąc niepotrzebnie drażnić słuchaczy 
i czytelników, komunistyczni politycy i 
propagandziści używali nazwy demo* 
kracja ludowa. Według ówczesnych 
oświadczeń, miał to być ustrój róż-
niący się zarówno od radzieckiego, jak 
i od „demokracji burżuazyjnych", 
Nieco później głoszono oficjalnie, że 
demokracje ludowe budują socjalizm, 
ale dążą do niego własnymi drogami. 
Można było uważać, że jest to trochę 
pocieszające: podawano do wiadomo-
ści, że skończymy w Związku Radziec-
kim, ale po drodze będzie nieco ina-
czej. Pierwszymi demokracjami ludo-
wymi - ustanowionymi w latach dwu-
dziestych - były Mongolia i Tuwa. 
Mongolia istnieje do dziś, natomiast 
Tuwę włączono do Związku Radziec-
kiego w roku 1944. 

LIT.: Zbigniew Brzeziński, The Soviet 
Bloc (revised and enlarged edition), Har-
vard University Press, Cambridge, Mass. 
1967, wydanie polskie: Jedność czy konflik-
ty, Odnowa, Londyn 1964; Franęois Fejtó, 
Histoire des democraties populairesr «1. 
L'ere de Staline (1945-1952), 2. Apres Sta-
dne (1953-1968», Seuil, Paris 1969; Thomas 
T- Hammond (wyd.), The Anatomy of 
Communist Takeovers, Yale University 
"ess, New Haven 1975. 

demokracja socjalistyczna - wyraże-
nie z języka komunistycznego. Demo-
kracja socjalistyczna jest oficjalnie 
określana jako „najwyższy typ" demo-
kracji, bardzo różniący się od wszel-
kich innych. Stalin mówił o projekcie 
konstytucji ZSRR z 1936 roku: „de-
mokratyzm projektu nowej konstytu-
cji nie jest 'nowym' i 'ogólnie uzna-
nym' demokratyzmem w ogóle, lecz 
demokratyzmem socjalistycznym". 

Twierdzi się, że demokracja socjali-
styczna polega na władzy klasy robot-
niczej sprawowanej w sojuszu z chłop-
stwem i z innymi pracownikami, i że 
wtedy władza po raz pierwszy w histo-
rii reprezentuje większość społeczeń-
stwa. 

Demokracja socjalistyczna ma mię-
dzy innymi polegać na rozwoju samo-
rządu i różnych organizacji społecz-
nych, co, jak się twierdzi, prowadzi do 
„obumierania państwa" i do prze-
kształcania się „dyktatury proletaria-
tu" w „państwo ogólnonarodowe". 

Zestawienie terminu demokracja 
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dyktatura proletariatu, kierownicza 
rola partii lub centralizm demokraty-
czny - pozwala uświadomić sobie, że 
nawet w wersji ideologicznej „demo-
kracja socjalistyczna" jest sposobem 
sprawowania władzy, który niewiele 
ma wspólnego z demokracją rozumia-
ną w zwykły sposób. Demokrację soc-
jalistyczną pojmuje się bowiem tak, że 
nie pozwala się społeczeństwu odejść 
do „socjalizmu" (w komunistycznym 
sensie słowa socjalizm), nawet jeżeli 
większość nie życzy sobie tego, co rzą-
dzący nazywają socjalizmem. 

dewizy. Potocznie dewizami nazywa 
się pieniądze w walutach spoza obozu 
radzieckiego - te, które w krajach Za-
chodu mogą służyć jako środek płatni-
czy i tam są wymieniane na inne walu-
ty. W ekonomii i w prawie dewizami 
nazywa się także rozmaite niepienięż-
ne środki płatnicze stosowane w obro-
cie międzynarodowym, a także złoto i 
platynę, „z wyjątkiem wyrobów użyt-
kowych". W Polsce powojennej pry-
watny obrót dewizami i nawet posia-
danie dewiz bywało oficjalnie zakaza-
ne. Ustawa z 28 marca 1952 roku zaka-
zywała prywatnych transakcji dewizo-
wych. W roku 1956 zezwolono na po-
siadanie dewiz, złota i platyny. 

Wd końcu lat sześćdziesiątych wpro-
wadzono oprocentowane dewizowe 
rachunki w Banku PKO, Narodowym 
Banku Polskim i Banku Handlowym 
(na masową skalę od roku 1970). W 
roku 1981 było 2.2 miliona kont. Suma 
wkładów przekraczała 640 milionów 
dolarów. W grudniu 1981 roku konta 
zablokowano, następnie blokadę wy-
cofano, ale wprowadzono ogranicze-
nia w dysponowaniu wkładami. 

Od 31 marca 1984 roku obowiązy-
wało nowe prawo dewizowe, legalizu-
jące niektóre praktyki państwowe, ta-
kie jak wymaganie wymiany dewiz na 
złote (po kursie oficjalnym) przez 
osoby przyjeżdżające do Polski (w tym 
także przez obywateli polskich). 

diecezje - jednostki administracyjne w 
Kościele Rzymsko-Katolickim. Na cze-
le diecezji stoi biskup diecezjalny, na-
zywany biskupem ordynariuszem, któ-
ry może mieć do pomocy biskupów po-
mocniczych. Diecezją może zarządzać 
administrator diecezji, który jeśli jest 
wybierany przez Kapitułę Katedralną, 
jest nazywany wikariuszem kapitulnym. 
Istnieją również administratury apo-
stolskie jako urzędy stałe; w Polsce ta-
kie administratury istnieją w Białym-
stoku, w Drohiczynie i w Lubaczowie. 

LIT.: (r), Diecezje, archidiecezje, metro-
polie w Polsce, «Ład Boży» 1984, 24 czerw-
ca; ks. Grzegorz Kalwarczyk, Struktura ad-
ministracyjna Kościoła Rzymsko-Katolic-
kiego, «Przegląd Katolicki® 1984,6 stycznia. 

dochód narodowy - wartość pieniężna 
dóbr i usług (tak zwanych produkcyj-
nych) wytwarzanych przez gospodarkę 
narodową w określonym czasie. Jest to 
wartość nowo wytworzona, oblicza się 
ją licząc koszty produkcji. 

Ekonomiści marksistowscy uważają, 
że ich metoda obliczania dochodu na-
rodowego jest właściwa, natomiast 
„metoda burżuazyjna" jest zła, bo po-
lega na liczeniu usług „nieprodukcyj-
nych". Jakkolwiek jednak liczy się do-
chód narodowy, jego wartość zależy od 
cen, a te w gospodarce państwowej wy-
znaczane są dość dowolnie. 

Dochód narodowy, a zwłaszcza jego 
przyrost lub spadek w porównaniu z 
okresem poprzednim, uważa się za 
ogólny miernik funkcjonowania gospo-
darki. Według danych z roczników sta-
tystycznych, dochód narodowy w PRL 
rósł do roku 1978, następnie - do roku 
1982 w każdym następnym roku był 
mniejszy, zaś w roku 1983 nieco wzrósł 
w porównaniu z rokiem poprzednim. 

LIT.: Leszek Zienkowski, Dochód naro-
dowy. Wytwarzanie-podzial, Warszawa 
1970. 

dogmatyzm - w psychologii: przyjmo-
wanie przekonań bez uzasadnienia i 
niechęć do ich zmiany bez względu na 
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doświadczenie i na ewentualne sprze-
czności między przekonaniami. 

W języku politycznym partii komu-
nistycznej dogmatykami nazywa się 
działaczy, którzy niedostatecznie 
przystosowują swoje zdecydowanie 
marksistowskie przekonania ideologi-
czne do rzeczywistości. Przeciwień-
stwem dogmatyzmu jest rewizjonizm, 
którego zwolennicy, zdaniem przy-
wódców partii, są odstępcami od tego, 
co przywódcy uważają za marksizm. 

doktryna Breżniewa - zapowiedź, że 
Związek Radziecki będzie broni! soc-
jalizmu tam, gdzie uzna, że socjalizm 
jest zagrożony. Innymi słowy jest to 
stwierdzenie, że ustrój w krajach 
obozu radzieckiego nie jest sprawą 
wewnętrzną tych krajów, rządów i 
obywateli. 

3 października 1968 roku radziecki 
minister spraw zagranicznych Andriej 
Gromyko powiedział o „socjalistycz-
nej wspólnocie narodów", że tworzy 
ona „nierozdzielną całość scemento-
waną nierozerwalnymi więzami, ja-
kich historia nigdy przedtem nie za-
znała" . Breżniew zaś mówił w Warsza-

wie w listopadzie 1968 roku, że zagad-
nienie socjalizmu jest „nie tylko 
sprawą narodu danego kraju, lecz 
również wspólnym problemem, stano-
wiącym sprawę obchodzącą wszystkie 
kraje socjalistyczne" (przemówienie w 
czasie V zjazdu PZPR). 

Doktryna Breżniewa nazywana jest 
również doktryną ograniczonej suwe-
renności. Breżniew sformułował ją 
otwarcie i dość jasno, ale była prakty-
kowana wcześniej: na przykład gdy 
Armia Czerwona zajmowała republiki 
włączane następnie do Związku 
Radzieckiego (Ukrainę, Gruzję i inne, 
zaś w roku 1940 republiki nadbałtyc-
kie). Zastosowaniem doktryny ograni-
czonej suwerenności była także inter-
wencja radziecka na Węgrzech w 1956 
roku. 

dolar (USA) - jest to druga waluta w 
Polsce, co najmniej od czasu okupacji 
niemieckiej uznawana za pewną. 
Posiadanie dolarów (i innych walut 
zagranicznych) było we wczesnych 
latach pięćdziesiątych zabronione i 
dewizy powinno się było oddawać do 
depozytu państwowego. W rzeczywi-
stości zakopywano je lub chowano w 
skrytkach. W roku 1950 władze pań-
stwowe ustaliły w sposób zupełnie 
dowolny, że 1 dolar równa się 4 złote. 
Następnie transakcje dewizowe teore-
tycznie nie przestały być karane, jed-
nak czarny rynek istnieje i czarnoryn-
kowy kurs dolara jest ważnym baro-
metrem polityczno-ekonomicznym. 
Kurs ten w latach siedemdziesiątych 
wahał się między 120 a 140 złotych, w 
roku 1980 wzrósł do ponad 200 zło-
tych, w roku 1981 przekroczył 500 zło-
tych, na pozątku stanu wojennego -
1000 złotych, zaś w latach 1983-1985 
wahał się między 600 a 750 złotych. 

Kurs oficjalny w roku 1981 wynosił 
81 złotych, w roku 1982 - 85 złotych, 
w roku 1983 - 92 złote, w roku 1985 -
140 złotych. 
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doradcy radzieccy. Pojawiali się w 
każdym kraju budującym komunizm. 
Doradzali i rządzili - niełatwo to od-
różnić. Ich celem było stworzenie pod-
staw ustroju, czyli przede wszystkim 
zniszczenie tych, którzy mogliby się 
przeciwstawiać, oraz odpowiednie wy-
chowanie miejscowych kadr zarządza-
jących. 

W Polsce doradcy radzieccy działali 
w ministerstwach i urzędach central-
nych, ponadto zaś obywatele radziec-
cy pełnili służbę na kierowniczych sta-
nowiskach w wojsku i w aparacie bez-
pieczeństwa. Mówiono o nich „pełnią-
cy obowiązki Polaków" i dopiero póź-
niej miało okazać się, że byli to dorad-
cy. Wielu z nich opuściło Polskę w po-
łowie lat pięćdziesiątych - między in-
nymi w listopadzie 1956 roku. Można 
to było interpretować jako wzrost su-
werenności, ale również jako wzrost 
dojrzałości komunistycznej. Doradcy 
wrócili do ZSRR, bo nie byli już tak 
bardzo potrzebni. Zwłaszcza w woj-
sku i w policji wychowali uczniów pols-
kich, którzy potrafili ich zastąpić. 

dostawy obowiązkowe (także: świad-
czenia rzeczowe). Obowiązek dostaw 
to administracyjno-prawny przymus 
dostarczania państwu produktów, 
zwłaszcza rolnych, niekiedy za opłatą, 
na ogół niższą oddo cen rynkowych. 

Zwlekanie z dostarczaniem owych 
świadczeń (złośliwe uchylanie się od 
dostaw), a także opieszałość w ich 
ściąganiu (niedopełnianie obowiązku 
ściągania świadczeń rzeczowych) były 
karane na mocy art. 21 małego kodek-
su karnego. 

Rodzaje i ilości produktów podle-
gających dostawom obowiązkowym 
określano w ustawach i dekretach, 
między innymi w roku 1952 określono 
ustawowo dostawy obowiązkowe 
zbóż, ziemniaków i zwierząt rzeźnych. 

Ograniczenie i zniesienie dostaw 
obowiązkowych zapowiedziano w sty-

czniu 1957 roku (po przełomie „paź-
dziernikowym"), jednak zniesiono je 
dopiero od 1 stycznia 1972 roku (po 
przełomie „grudniowym"). 

„Doświadczenie i Przyszłość". Grupa 
naukowców (na ogół z dziedziny nauk 
społecznych), dziennikarzy i publicy-
stów, która powołała konwersatorium 
pod tą nazwą w listopadzie 1978 roku. 

Odbyło się jedno zebranie konwer-
satorium (na następne zebrania wła-
dze nie zezwoliły), jednak grupa 
postanowiła działać nadal, rozpisując 
wśród specjalistów ankiety na temat 
sytuacji obecnej i przyszłości Polski. 
Ankiety te były następnie podstawą 
opracowań, publikowanych jako ma-
szynopisy lub powielanych w wydaw-
nictwach niezależnych. Pierwsze z 
nich - Raport o stanie Rzeczypospoli-
tej i o drogach wiodących do jej 
naprawy - ogłoszono w maju 1979 
roku. Drugie (Jak z tego wyjść?) - w 
maju 1980 roku. Trzecie (Społeczeńs-
two wobec kryzysu) - w lutym 1981 
roku. Czwarte (Polska wobec stanu 
wojennego) ukazało się z datą 7 kwiet-
nia 1982 roku. 

Opracowania DiP często zwracały 
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się do władz; usiłowano je nakłonić, 
by starały się zrozumieć i uwzględniać 
postulaty społeczne. 

dowcip polityczny - w krajach komu-
nistycznych jest reakcją na ustrój w 
całości i jego rozmaite aspekty, na 
władców i poszczególne wydarzenia. 
Dowcip jest namiastką wolnego 
komentarza politycznego; gdy nieco 
rozszerza się wolność prasy cenzuro-
wanej lub gdy rozwija się prasa niecen-
zurowana, maleje znaczenie dowci-
pów politycznych. 

W czasach wzmożonego terroru 
dowcipy są liczne i karane surowo. W 
Związku Radzieckim opowiadano, że 
dowcipnisie zbudowali Kanał Biało-
morski. W Polsce opowiadanie dowci-
pów traktowano jako „propagandę 
szeptaną" i karano z art. 22 małego 
kodeksu karnego, który przewidywał, 
że „kto rozpowszechnia fałszywe wia-
domości mogące wyrządzić istotną 
szkodę interesom Państwa Polskiego 
bądź obniżyć powagę jego naczelnych 
organów, podlega karze więzienia do 
lat 5 lub aresztu". Do popełnienia tego 
przestępstwa nie było konieczne pub-
liczne działanie, wystarczyło zakomu-
nikowanie czegoś jednej osobie, moż-
na też było popełnić przestępstwo w 
liście. 

druga wojna światowa. Rozpoczęta 
atakiem Niemiec na Polskę 1 września 
" 3 9 roku i podzieleniem się przez 
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Niemcy i Związek Radziecki teryto-
rium Polski. 

Wojna spowodowała wielomilio-
nowe straty ludności i straty majątku 
narodowego. Polityka polska-prowa-
dzona przez rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej na emigracji, mająca na celu 
odbudowę Polski całej i niepodległej -
poniosła klęskę. Wojnę zdecydowanie 
wygrał Związek Radziecki, który ją 
rozpoczął po stronie Niemiec, lecz 
został zaatakowany przez Niemcy 22 
czerwca 1941 roku. 

Wojna zakończyła się ponownym 
wkroczeniem na ziemie polskie Armii 
Czerwonej, tym razem walczącej z 
Niemcami. Towarzyszyły temu aresz-
towania i prześladowania Polaków 
aktywnych w formacjach zbrojnych, w 
życiu społecznym i politycznym, Pań-
stwo przesunięto na zachód i przesied-
lono wiele milionów Polaków i Niem-
ców. Na nowym terytorium zainstalo-
wały się nowe władze, wspomagane 
przez Armię Czerwoną, ale następnie 
działające względnie niezależnie. 
Władze te - starając się zwalczyć 
sprzeciw i zdobyć poparcie lub co naj-
mniej zyskać obojętność - budowały 
nowy porządek społeczny, nazywany 
najpierw demokracją ludową, następ-
nie socjalizmem. 
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Skutki drugiej wojny światowej w 
Polsce to straty — odbudowywane 
przez wiele dziesiątków lat, przesunię-
cie terytorium Polski, włączenie je j do 
obozu radzieckiego i nowy ustrój, w 
którym władzę sprawuje kierownic-
two i aparat partii komunistycznej. 

LIT.: ; Władysław Pobóg-Malinowski, 
Najnowsza historia polityczna Polski 1864-
-1945, t. III: «Okres 1939-1945», wyd. III, 
Londyn 1983; Stanisław Mackiewicz, Lata 
nadziei (17 września 1939-5 lipca 1945), na-
kładem autora. 

Drugi Korpus. Oddziały wojskowe, 
dowodzone przez gen. Władysława 
Andersa. Utworzone na mocy układu 
rządu RP ze Związkiem Radzieckim z 
30 lipca 1941 roku i umowy wojskowej 
z 14 sierpnia 1941 roku. Po ewakuacji z 
ZSRR, zreorganizowane w Iranie i 
przerzucone do Palestyny. W 1944 
roku Drugi Korpus walczył we Wło-
szech i tam zdobył Monte Cassino, 
następnie Ankonę (w lipcu 1944 roku) 
i Bolonię (w kwietniu 1945 roku). W 
roku 1946 Korpus rozwiązano. 

Żołnierze Drugiego Korpusu na 
°gół nie wrócili do Polski i stanowili 
część wojennej emigracji żołnierskiej, 
aktywnej zwłaszcza w Wielkiej Bryta-
nii. 

Żywa i istotna kulturalnie była pra-
s a drugiego Korpusu (między innymi 
tygodnik «Orzeł Biały»). Życie kultu-
ralne i oświatowe w Drugim Korpusie, 
k°ntynuowane na emigracji, przyczy-
n«o się do utworzenia takich instytucji 

jak Instytut Literacki (działający po-
czątkowo w Rzymie, a następnie w Pa-
ryżu). 

drukarnie. Drukarnie znalazły się w 
konstytucji PRL. Mowa o nich w art. 
83 poświęconym wolności słowa, dru-
ku, zgromadzeń i wieców, pochodów i 
manifestacji. O drukarniach mówi pkt 
2 art. 83: „Urzeczywistnieniu tej wol-
ności służy oddanie do użytku ludu 
pracującego i jego organizacji drukar-
ni, zasobów papieru, gmachów publi-
cznych i sal, środków łączności, radia 
oraz innych niezbędnych środków 
materialnych". „Oddanie do użytku 
ludu pracującego" najwyraźniej rozu-
miano jako upaństwowienie. Drukar-
nie znacjonalizowano w roku 1949. 
Rozporządzenie Rady Ministrów z 22 
kwietnia 1949 roku wylicza, że przej-
mowane na własność państwa są 
zakłady graficzne, drukarnie, litogra-
fie, przedsiębiorstwa offsetowe, wklę-
słodrukowe, cynkografie, odlewnie 
czcionek i odlewnie walców drukars-
kich, 

Uspołecznieniem zakładów graficz-
nych i drukarskich zajęła się opozycja 
lat siedemdziesiątych, tworząc własne 
powielarnie i drukarnie (i starając się 
ukryć je przed policją, której bardzo 
zależało na zniszczeniu niezależnej 
poligrafii). 
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22 lipca. Dzień traktowany oficjalnie, 
lecz bezpodstawnie, jako początek 
władzy komunistycznej w Polsce po 
drugiej wojnie światowej. Według 
wersji oficjalnie rozpowszechnionej, 
22 lipca ogłoszono „Manifest PKWN" 
(Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego). Komitet o tej nazwie 
rzeczywiście powołano w Moskwie 21 
lipca i tego dnia tamże opracowano 
manifest Do narodu polskiego. Nato-
miast 22 lipca 1944 roku nie stało się 
nic szczególnie godnego wzmianki. 

Polska miała wówczas rząd uzna-
wany przez państwa koalicji antynie-
mieckiej i państwa neutralne (ale nie 
przez ZSRR). Poprzednio istniejące 
granice Polski jako niepodległego 
państwa to były granice z 1939 roku. 
W lipcu 1944 roku część państwa była 
zajęta przez Armię Czerwoną, część 
była pod okupacją niemiecką. Dość 
dowolne wybranie 22 lipca jako daty 
szczególnej (postanowiono, że będzie 
to święto państwowe) było podkreśle-
niem nieciągłości prawnej i terytorial-
nej . Aby uznać, że lipiec 1944 roku był 
miesiącem godnym wyróżnienia, 
trzeba uwierzyć, że nie było wtedy ani 

rządu, ani granic, i trzeba było dopiero 
powołać rząd (lub komitet pełniący 
jego funkcję) i wyznaczyć granice (taki 
był zresztą ówczesny radziecki punkt 
widzenia). 

22 lipca to dzień oficjalnych pocho-
dów, akademii i przyjęć w placówkach 
dyplomatycznych PRL. Bezpośrednio 
przed 22 lipca bywają ogłaszane amne-
stie, dlatego jest to zwykle dzień ocze-
kiwany przez więźniów, dyskutują-
cych szansę amnestii. Jest to także 
dzień przygotowania straży więziennej 
(Służby Więziennej), która pragnie 
zapobiec protestom więźniów w przy-
padku, gdyby amnestii nie ogłoszono 
lub gdyby nie spełniała ich oczekiwań. 

22 lipca 1952 roku ogłoszono kon-
stytucję PRL zmieniającą nazwę pańs-
twa (z Rzeczypospolitej Polskiej na 
Polską Rzeczpospolitą Ludową). 
Dzień 22 lipca może więc być trakto-
wany jako początek PRL - nie ze 
względu na to, co miałoby się stać w 
roku 1944, ale na to, co stało się w 
roku 1952. 

LIT.: Krystyna Kersten, Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego 22 VII-31 XII 
1944, Wydawnictwo Lubelskie, Lublin 
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1965; Krystyna Kersten, Powstanie PKWN 
- mówią dokumenty, «Tygodnik Solidar-
ność» 1981, nr 17. 

Dwudziesty Zjazd KPZR - obradował 
w Moskwie od 14 do 25 lutego 1956 ro-
ku. Referat sprawozdawczy Komitetu 
Centralnego wygłosił Nikita Chrusz-
czow, ówczesny pierwszy sekretarz 
KC KPZR. Referat traktował między 
innymi o złowrogich działaniach „ban-
dy Ławrientija Berii", która „usiłowa-
ła wyłączyć organy bezpieczeństwa 
państwowego spod kontroli partii i 
władzy radzieckiej". 

W dniu zamknięcia zjazdu, 25 lute-
go, Chruszczow wygłosił drugi referat, 
nazywany tajnym, ale w Polsce dość 
szybko upowszechniony. Referat nosił 
tytuł O kulcie jednostki i jego następ-
stwach i poświęcony był zbrodniom 
Stalina. Chruszczow mówił o tym, że 
Stalin przyczynił się do aresztowania i 
rozstrzelania wielu działaczy partyj-
nych, mówił o „masowym przesiedla-
niu z miejsc ojczystych całych naro-
dów", o zniszczeniu kadr dowódczych 
Armii Czerwonej i nieprzygotowaniu 
ZSRR do wojny z Niemcami. 

Podczas XX zjazdu, 19 lutego, ogło-
szono o rehabilitacji Komunistycznej 
Partii Polski, rozwiązanej w 1938 roku 
przez Trzecią Międzynarodówkę (Ko-
mintern). Oświadczenie w tej sprawie 
stwierdzało, że rozwiązanie KPP 
„było nieuzasadnione". 

Wkrótce po XX zjeździe zmarł w 
Moskwie pierwszy sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut (o jego śmierci 
ogłoszono 13 marca, zaś 20 marca 
nowym pierwszym sekretarzem został 
Edward Ochab). 

Autentyczność referatu Chruszczo-
wa, choćby z tej racji, że był tajny, nie 
była publicznie potwierdzona przez 

niemniej referat przedostał się 
na Zachód i wśród komunistów zacho-
dnich wzbudzał rozterki i wątpliwości. 
Niektóre partie komunistyczne głosiły 
oficjalnie, że opublikowany na Zacho-

dzie referat nie jest autentyczny, W 
Polsce było inaczej: referat Chrusz-
czowa wykorzystano, publikując prze-
kład w dużym nakładzie - jako druk 
wewnątrzpartyjny - i odczytując tekst 
podczas publicznych zebrań dyskusyj-
nych organizowanych przez PZPR. Z 
tej okazji piętnowano niektóre zbrod-
nie popełnione w okresie stalinizmu 
przez policję w Polsce (Ministerstwo 
Bezpieczeństwa Publicznego i Urzędy 
Bezpieczeństwa). 

LIT.: O kulcie jednostki i jego następ-
stwach. Referat I Sekretarza KC KPZR 
tow. N. S. Chruszczowa na XX Zjeździe 
Komunistycznej Partii Związku Radziec-
kiego 25 lutego 1956 roku. Wydane przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Wyłącznie do użytku 
organizacji partyjnych. Warszawa - marzec 
-1956; Józef Lewandowski, „ Tajny" ref era t 
Chruszczowa - okoliczności ujawnienia, 
«Zeszyty Historyczne* 1977, z. 41. 

dyktatura proletariatu. Wyrażenie 
używane przez Karola Marksa, niez-
byt jednak konkretnie określone, zbli-
żone do idei Augusta Blanąui, który 
pisał o „dyktaturze rewolucyjnej". 

Słowo „dyktatura" budzi na ogół 
nieprzyjemne skojarzenia, ale kiedy 
mówi się, że to proletariat ma sprawo-
wać dyktaturę, nieco się te skojarzenia 
osłabia, co najmniej w przekonaniu 
niektórych osób. Mimo wszystko dość 
trudno sobie wyobrazić, jak proleta-
riat miałby bez pomocy pośredników 
sprawować dyktaturę. Wydaje się, że 
może on to robić dopiero przy pomocy 
policji, wojska i zdyscyplinowanej 
administracji, w tym także gospodar-
czej. W państwach, o których mówi 
się, że istnieje tam dyktatura proleta-
riatu, rzeczywiście działa policja, woj-
sko i administracja, i instytucje te 
odgrywają ważną rolę w sprawowaniu 
władzy. Ich związek z proletariatem 
ma zachodzić dzięki tak zwanej kiero-
wniczej roli partii: kierownictwo partii 
komunistycznej nadzoruje wojsko, 
policję i administrację, zaś partia ta, 
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jak twierdzą jej przywódcy, wyraża 
interesy proletariatu. Dziwność poję-
cia dykatatury proletariatu uwyraźnił 
w Polsce stan wojenny, wprowadzony 
przede wszystkim po to, aby uniemo-
żliwić organizowanie się ludziom, któ-
rzy mogą zasługiwać na miano proleta-
riuszy. 
dysydenci. W okresie reformacji ter-
minem tym określano w Polsce pro-
testanckich odstępców od Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego. Na przełomie 
lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych 
prasa zachodnia zaczęła pisać o dysy-
dentach w Związku Radzieckim, okre-
ślając tak ludzi, którzy głosili poglądy 
odmienne od oficjalnych. Wydaje się, 
że w obydwu przypadkach akcentowa-
no, że dysydenci są mniejszością, gło-
szącą przekonania dla ogółu nieoczy-
wiste i nawet nieco dziwaczne. W Pol-
sce termin dysydenci nie przyjął się w 
znaczeniu radzieckim, uważano bo-
wiem, że poglądy odmienne od oficjal-
nych są na tyle powszechne, że to ra-
czej komuniści zasługują na miano dy-
sydentów. Istniały natomiast niepo-
wszechne działania, takie jak obrona 
robotników i innych ofiar represji, 
publikowanie czasopism i książek bez 

cenzury, tworzenie związków zawodo-
wych i innych organizacji niezależnych 
i nie podporządkowanych państwu i 
partii. Aby te działania nazwać, mó-
wiono o opozycji, o ruchu demokraty-
cznym, ruchu oporu, niezależnych 
działaniach społecznych i politycznych 
i (w przypadku szczególnych form 
oporu) o podziemiu i konspiracji. 

dywersja. Słowo z terminologii wojs-
kowej , na przykład w Armii Krajowej 
działało Kierownictwo Dywersji 
(znane prod kryptonimem Kedyw). W 
języku komunistycznym słowo dywer-
sja może oznaczać wszelkie działania 
lub nawet projekty i zamiary, które nie 
podobają się komunistom. 

Pod koniec lat sześćdziesiątych uka-
zała się w Polsce praca o dywersji w 
teorii ekonomii. Dywersją nazywano 
tam pomysły uszczuplenia centralizmu 
i państwowo-partyjnego monopolu w 
gospodarce. Dywersją nazywa się 
również zmniejszanie państwowo-par-
tyjnego panowania nad informacją, 
zwłaszcza gdy robi się to z zagranicy. 
Według propagandy oficjalnej radio 
„Solidarność" i wydawnictwa podzie-
mne to poczynania sił antysocjalistycz-
nych. Natomiast mówienie do mikro-
fonu i drukowanie książek za granicą 
to już nie tylko poczynania antysocja-
listyczne, ale i dywersja (może dlate-
go, że tych, co to robią, trudniej zła-
pać). 

Istnieją specjaliści oficjalni (zwykle 
policyjni), którzy mimo zagłuszania 
badają dywersję i publikują o niej 
książki. Piszą o tym, czego słuchanie i 
czytanie chcieliby innym uniemożli-
wić, uzasadniają zakazy nabywania 
publikacji lub decyzje o konfiskacie 
książek. 

LIT.: Janusz Kolczyński, Dywersja, 1964 

Dziady - dramat Mickiewicza. Część 
III, z roku 1832, mówi między innymi 
o stosunkach polsko-rosyjskich w 
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latach dwudziestych XIX wieku. 
Przez 150 lat dramat nie stracił aktu-

alności, czego dowodem był między 
innymi zakaz przedstawień Dziadów 
na początku roku 1968. 

Dziady w reżyserii Kazimierza Dej-
mka, z Gustawem Holoubkiem w roli 
Konrada, grano w warszawskim Tea-
trze Narodowym w sezonie 1967/1968. 
Dyrekcja teatru otrzymała ż Minister-
stwa Kultury i Sztuki polecenie ograni-
czenia liczby przedstawień od 1 stycz-
nia, a następnie zdjęcia sztuki z afisza 
od 1 lutego. Ostatnie przedstawienie 
odbyło się 30 stycznia 1968 roku. 

Zakaz przedstawień Dziadów spo-
wodował protesty, między innymi od-
działu warszawskiego Związku Litera-
tów Polskich (którego walne zebranie 
odbyło się 29 lutego). Protestowały 
także inne środowiska twórcze i aka-
demickie. Zakaz potraktowano jako 
szczególnie drastyczny objaw pań-
stwowo-partyjnego nastawienia do 
spraw kultury. Protest przeciwko za-
kazowi przedstawień Dziadów byt jed-
nym z powodów powstania ruchu stu-
denckiego w marcu 1968 roku. 

«Dziś i Jutro» - tygodnik ukazujący 
się od 25 listopada 1945 roku, popula-
ryzujący zbliżenie katolików do nowej 
władzy. 

Wokół tygodnika grupował się zes-
pół z Bolesławem Piaseckim na czele, 
późniejszy zespół stowarzyszenia Pax, 
które formalnie powstało w roku 1952. 

W czerwcu 1955 roku władze koś-
cielne umieściły «Dziś i Jutro» na 
indeksie. Pax próbował wpłynąć na 
zmianę tej decyzji, ale bezskutecznie. 
W maju 1956 roku redakcja zawiesiła 
Publikację «Dziś i Jutro», łącząc pis-
mo z wydawanym przez Pax «Tygodni-
kiem Powszechnym* (w roku 1953 
^Tygodnik Powszechnym zabrano do-
tychczasowej redakcji i przekazano re-
dakcji związanej z Paxem). 

w ostatnim numerze «Tygodnika 
Powszechnego* pod paxowską redak-

cją — stwierdzono: „Po szczegółowym 
rozpatrzeniu aktualnej sytuacji prasy 
katolickiej postanowiliśmy wspólnie z 
redakcją «Dziś i Jutro» zjednoczyć 
swe siły dla wydawania nowego ogól-
nopolskiego tygodnika katolickiego 
pod tytułem «Kierunki». Tym samym 
oba zespoły zaprzestają dotychczaso-
wej działalności." Pierwszy numer 
« Kierunków* ukazał się 20 maja 1956 
roku. 

egzekutywa - władza wykonawcza w 
PZPR, wybierana przez komitety (wo-
jewódzkie, gminne, miejsko-gminne, 
miejskie, dzielnicowe i zakładowe). 
Biuro Polityczne KC pełni rolę egze-
kutywy KC. Według statutu PZPR, 
„między posiedzeniami komitetów 
prawo podejmowania wiążących 
uchwał dla całej partii i odpowiednich 
organizacji partyjnych mają Biuro 
Polityczne i egzekutywy" (pkt 44). W 
skład egzekutywy wchodzą sekreta-
rze, jej pracą kieruje („organizuje ją") 
pierwszy sekretarz komitetu woje-
wódzkiego, gminnego i innych). 

Egzekutywa Zjednoczenia Narodo-
wego -- instytucja istniejąca na emigra-
cji w latach 1954-1972. Był to organ 
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wykonawczy obozu politycznego zwią-
zanego z Radą Trzech. W myśl uchwa-
ły Tymczasowej Rady Jedności Naro-
dowej, „egzekutywa pełni zastępczo 
funkcję Rządu RP". Jej powołanie 
związane było z przekonaniem, że ka-
dencja Augusta Zaleskiego, którego 
prawa do objęcia urzędu prezydenta 
były zresztą kwestionowane, w każ-
dym razie skończyła się po upływie 
siedmiu lat, to jest trwała od 9 czerwca 
1947 do 9 czerwca 1954 roku. 

Przewodniczącymi Egzekutywy 
Zjednoczenia Narodowego byli: gen. 
Roman Odzierzyński (1954-1956), 
Adam Ciołkosz (1956-1959), Witold 
Czerwiński (1959-1963), Adam Cioł-
kosz (1963-1967), Kazimierz Sabbat 
(1967-1972). 

Sprawami zagranicznymi Egzeku-
tywy Zjednoczenia Narodowego kie-
rował Jan Starzewski, zaś jej przedsta-
wicielami zagranicznymi byli amb. Jó-
zef Lipski, mec. Zbigniew Stypułkow-
ski, mec. Stefan Korboński (w Wa-
szyngtonie), amb. Kajetan Morawski 
w Paryżu, amb. Kazimierz Papeę w 
Watykanie, amb. Tadeusz Romer w 
Montrealu. 

Egzekutywa Zjednoczenia Narodo-
wego wydawała czasopismo «Polish 
Affairs» i(po angielsku), którego re-
daktorami byli dr Zbigniew Jordan, dr 
Witold Czerwiński, Stanisław Zarzew-
ski, dr Tadeusz Sas-Sko wrońsk i. 

Egzekutywa Zjednoczenia Narodo-
wego przestała istnieć w roku 1972, 
gdy po śmierci Augusta Zaleskiego 
znaczna część działaczy Zjednoczenia 
Narodowego uznała jako prezydenta 
RP Stanisława Ostrowskiego. 

LIT.: Adam Ciołkosz, Kilka stów wyjaś-
nienia w sprawie scalenia obozu niepodle-
głościowego, nakładem Egzekutywy Zjed-
noczenia Narodowego, Londyn 1966; Kazi-
mierz Sabbat, 18 lat pracy Zjednoczenia 
Narodowego, «Tydżień Polski» 1972, nr 32. 

ekonomia - wiedza o zjawiskach gos-
podarczych. Często, zwłaszcza w mar-

ksizmie, używa się określenia „ekono-
mia polityczna", które ma wskazywać, 
że zjawiska gospodarcze zamierza się 
badać ze społecznego punktu widze-
nia. Jednak spora część dociekań eko-
nomicznych, także w Polsce, bynaj-
mniej tego punktu widzenia nie uwz-
ględnia., iEkonomia często po prostu 
mówi o tym, jak bilansować środki zu-
żywane w gospodarce. Można udzielać, 
takich rad tym skuteczniej, im bar-
dziej system ekonomiczny zbliża się do 
modelu socjalistycznego, w którym o 
gospodarce decyduje jeden ośrodek 
(zwany w języku ekonomistów central-
nym planistą lub centralnym planifika-
torem). 

eksperci. Gdy Edward Gierek został 
pierwszym Sekretarzem KC PZPR, 
oznajmił, że chce korzystać z porad 
ekspertów. Powołano zespoły dorad-
ców, zwłaszcza w dziedzinie oświaty i 
gospodarki. Eksperci, chcąc by ich słu-
chano, uwzględniali punkt widzenia 
'władz, ale co najmniej niektórzy chcie-
li też brać pod uwagę potrzeby obywa-
teli i elementy racjonalności (związki 
między użytymi środkami i szansą 
osiągnięcia celu). Część intelektuali-
stów uznała, że może lepiej jest radzić 
władzy, nie czyniąc tego na zamówie-
nie. Był to jeden z powodów powsta-
nia raportów klubu „Doświadczenie i 
Przyszłość". Obserwatorom polityki 
lat sześćdziesiątych (zwłaszcza gospo-
darczej) trudno było jednak przypuś-
cić, że politycy słuchali ludzi kompe-
tentnych. 

Od sierpnia 1980 roku pojawili się 
eksperci „strony społecznej". 24 sier-
pnia utworzono komisję ekspertów 
przy Międzyzakładowym Komitecie 
Strajkowym w Gdańsku. W skład ko-
misji wchodzili: Bohdan Cywiński, 
Bronisław Geremek, Tadeusz Mazo-
wiecki, Tadeusz Kowalik, Waldemar 
Kuczyński, Jadwiga Staniszkis i And-
rzej Wielowieyski. 29 sierpnia inna 
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grupa ekspertów przyjechała do 
Szczecina. Powstający ruch związko-
wy uzyskał pomoc ze strony ludzi, z 
których część miała doświadczenie w 
rozmowach z władzą, część miała wie-
dzę prawniczą, ekonomiczną lub spo-
łeczną- Eksperci „Solidarności" brali 
udział w rozmowach z rządem na te-
maty gospodarcze, programów szkol-
nych lub dostępu do środków masowe-
go przekazu. 

Członkowie związku często uwa-
żali, że eksperci wstrzymują „Soli-
darność" przed bardziej zdecydowa-
nym działaniem, władze związkowe, 
zwłaszcza Lech Wałęsa, głosiły 
natomiast zasadę: słuchać związ-
kowców i doradców, decydować sa-
memu. 

W stanie wojennym internowano 
znaczną część osób, co do których wła-
dze podejrzewały, że mogą doradzać 
„Solidarności". Nigdy jednak nie było 
zupełnie jasne, kto jest a kto nie jest 
ekspertem, tym bardziej w stanie wo-
jennym, gdy „Solidarność" zawieszo-
no i zdelegalizowano. 

elita władzy - zespół osób sprawują-
cych władzę, a więc podejmujących is-
totne decyzje polityczne. Przynależ-
ność do tego zespołu jest na ogół zale-
żna od pozycji, jaką zajmuje się w in-
stytucjach. Tak jest zwłaszcza w pań-
stwach rządzonych przez komunistów, 
w których do elity władzy należą prze-
de wszystkim osoby zajmujące wyso-
kie stanowiska w hierarchii partyjnej -
i należą one do tej elity dopóty, dopóki 
te stanowiska zajmują. 

Zwykle nie jest łatwo dokładnie wy-
znaczyć granicę między tymi, którzy 
należą do elity władzy, i tymi, którzy 
są nieco niżej w hierarchii. Zależy to 
od tego, podejmowanie jakich decyzji 
uznamy za kryterium przynależności 
do elity władzy. 

Łatwo zgodzić się, że do elity wła-
dzy należą członkowie Biura Politycz-
nego, sekretarze i kierownicy wydzia-
łów KC, co najmniej niektórzy człon-
kowie KC, ministrowie i członkowie 
kierownictw ministerstw i innych in-
stytucji centralnych oraz członkowie 
egzekutyw KW PZPR. 
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Elita władzy w ustroju komunistycz-
nym jest odnawiana i przekształcana 
przez kooptację i mianowanie - o 
przyjmowaniu nowych członków i o 
awansach decydują członkowie do-
tychczasowi. Zwykłe mechanizmy wy-
borcze (kontakty z grupami wybor-
ców, wynajdywanie spraw, które mo-
gą wyborców zainteresować, zdoby-
wanie wiarygodności i popularności 
wśród wyborców) nie są tu zbyt istot-
ne. Kto chce znaleźć się w elicie wła-
dzy lub awansować, myśli raczej o opi-
nii zwierzchników. 

Sposobem zapewniającym odna-
wianie się i przekształcanie elity wła-
dzy przez kooptację jest system no-
menklatury, obsadzania ważnych sta-
nowisk w drodze decyzji funkcjonariu-
szy i gremiów partyjnych. Decyzje o 
obsadzaniu stanowisk należą do tak 
zwanych „decyzji politycznych" i to 
właśnie elita władzy przyznaje sobie 
prawo decydowania o obsadzaniu naj-
ważniejszych stanowisk. 

LIT.: C. W. Mills, Elita władzy, War-
szawa 1961; Korupcja polskiej „nomenkla-
tury" (z tajnych akt Najwyższej Izby Kon-
troli PRL), «Zeszyty Historyczne® 1983, z. 
64; Teresa Torańska, Oni, Przedświt, War-
szawa 1985. 

emigracja — ruch ludności na zew-
nątrz, na ogół z kraju i na stałe (przeci-
wieństwa: imigracja, reemigracja). 

Emigracja to także ludzie zostający 
na stałe poza krajem. Jakiekolwiek są 
powody lub okazje wyjazdu, powody 
pozostania poza krajem bywają głów-
nie ekonomiczne lub polityczne. 

W okresie rozbiorów emigracja pol-
ska była liczna i dzieła podstawowe dla 
kultury polskiej - zwłaszcza w okresie 
romantyzmu - powstały w znacznej 
mierze na emigracji. 

W okresie międzywojennym oficjal-
nie odnotowano wyjazdy z Polski na 
Stałe ponad dwu milionów osób. Re-
emigracja obejmowała ponad milion 

• osób. 

Druga wojna światowa stworzyła 
polską emigrację polityczną i żołniers-
ką, zaś powojenny ustrój, w którym 
gospodarkę kształtuje władza polity-
czna, Sprawił, że nie zawsze łatwo jest 
odróżnić gospodarcze i polityczne 
powody wyjazdów z Polski. Można 
natomiast niekiedy odróżnić emigran-
tów bardziej i mniej politycznych, w 
zależności od tego, co robią na emigra-
cji 

W niektórych krajach emigracja 
polska - zachowuj ąc pewną odrębność 
- włącza się w życie polityczno-społe-
czne krajów osiedlenia. Tak jest w 
krajach dawnego osiedlania się Pola-
ków, zwłaszcza w Stanach Zjednoczo-
nych. W Wielkiej Brytanii organizacje 
i instytucje polityczne emigracji są 
instytucjami polskimi i na ogół trudno 
powiedzieć, by stanowiły część życia 
brytyjskiego. 

Po drugiej wojnie światowej, tak 
jak w XIX wieku, trwałe znaczenie dla 
kultury polskiej mają prace twórców 
pozostających na emigracji, a także 
instytucje oddziałujące na Polskę* 
takie jak Instytut Literacki w Paryżu. 
Emigracja oddziałuje na Polskę rów-
nież przez radio, zwłaszcza amerykań-
skie (Radio Wolna Europa i Głos 
Ameryki), brytyjskie i francuskie. 

Sens osobisty pobytu za granicą 
może polegać na tym, że lepiej reali-
zuje się własne cele. Sens społeczny, z 
punktu widzenia Polaków w Polsce, 
zależy od tego, w jakiej mierze emi-
gracja oddziałuje na Polskę, pomaga 
Polakom w Polsce, wzbogaca polską 
kulturę, życie społeczne i polityczne. 

LIT.: Bogdan Czaykowski, Bolesław Su-
lik, Polacy w Wielkiej Brytanii, Instytut Li-
teracki, Paryż 1961; Literatura polska na 
obczyźnie 1940-1960, praca zbiorowa pod 
red. Tymona Terleckiego, B. Świderski, 
Londyn, 1.1:1964, t. II: 1965; Maria Danile-
wicz-Zielińska, Szkice o literaturze emigra-
cyjnej, Instytut Literacki, Paryż 1978; Nor-
man DavieS, God's Playground. A History 
of Poland, vol. II: «1795 to the Present®, 



Clarendon Press, Oxford 1981, rozdział 11: 
«Emigracja». 

endecja - nazwa używana raczej przez 
przeciwników Narodowej Demokra-
cji, jej zwolennicy nazywają zwykle 
swój kierunek ideowo-polityczny 
„obozem narodowym". Kierunek ten 
wywodzi się z tajnej Ligi Narodowej 
istniejącej w latach 1893-1927. Jej 
przywódcami byli Jan Ludwik Popła-
wski, Zygmunt Balicki i Roman Dmo-
wski. 

Liga doprowadziła do powstania 
Stronnictwa Demokratyczno-Narodo-
wego działającego jawnie we wszyst-
kich trzech zaborach. Działało ono w 
latach 1896-1919. 

W roku 1919 utworzono Związek 
Ludowo-Narodowy istniejący do roku 
1927. W roku 1927 utworzono Stronni-
ctwo Narodowe, działające w czasie 
wojny w Polsce w konspiracji, zaś jaw-
nie na emigracji. 

Próba legalizacji Stronnictwa Naro-
dowego w Polsce po wojnie nie powio-
dła się. Na emigracji prezesem Stron-
nictwa Narodowego był Tadeusz Bie-
lecki. Stronnictwo wydaje w Londynie 
dwutygodnik «Myśl Polska». 

W polityce zagranicznej endecja by-
ła na ogół silnie antyniemiecka, zwyk-
le bardziej niż antyrosyjska. Endecja 
broniła raczej pracy organicznej niż 
powstań, mogących narazić „substan-
cję narodową". Programy rozbicia im-
perium rosyjskiego na sprzymierzone 
z Polską państwa były, zdaniem ende-
ków, zbyt śmiałe, uważali, że należy 
przede wszystkim dbać o Polskę. W 
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mniejszościach narodowych w Polsce 
widzieli zagrożenie dla „żywiołu pols-
kiego" i polskość rozumieli raczej jako 
narodowość niż przynależność państ-
wową. Obóz Józefa Piłsudskiego, wy-
powiadający się za walką zbrojną o 
niepodległość i za socjalizmem, nastę-
pnie za koncepcjami federacyjnymi w 
Europie Wschodniej, wreszcie za Pol-
ską rozumianą raczej jako państwo niż 
jako naród - sprzeciwiał się zasadni-
czym poglądom endecji i był przez nią 
traktowany jako wrogi. Sądząc po wy-

powiedziach polityków i dziennikarzy, 
współcześnie często łatwiej jest ende-
kom na emigracji zaaprobować „naro-
dowy" i „realistyczny" program komu-
nistów w Polsce niż działania opozy-
cyjne, „zbyt aktywistyczne" i „nie słu-
żące polskim interesom narodowym". 

LIT.: Roman Dmowski, Pisma, Antoni 
Gmochowski i s-ka, Częstochowa 1938-
-1939; Tadeusz Bielecki, W szkole Dmow-
skiego, Londyn 1960; Mariusz Kułakowski, 
Roman Dmowski w świetle listów i wspom-
nień, Gryf, Londyn, t. I: 1968, t. II: 1972; 
Jerzy Janusz Terej, Rzeczywistość i polity-
ka. Ze studiów nad dziejami narodowej de-
mokracji, Książka i Wiedza, Warszawa 
1971; Wojciech Wasiutyński, Czwarte po-
kolenie. Szkice z dziejów nacjonalizmu pol-
skiego, Odnowa, Londyn 1982; Narodowa 
Demokracja. Antologia myśli politycznej 
«Przeglądu Wszechpolskiego» (1895-1905), 
wybór, wstęp i opracowanie Barbary To-
ruńczyk, Aneks, Londyn 1983. 

episkopat - ogół biskupów, zwłaszcza 
ogół biskupów w danym kraju (na 
przykład episkopat Polski). Jest to 
określenie używane w Polsce przede 
wszystkim w odniesieniu do biskupów 
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Kościoła Rzymsko-Katolickiego, choć 
w innych wyznaniach także istnieje 
hierarchia duchowna i diecezjami kie-
rują biskupi (na przykład w kościele 
prawosławnym lub anglikańskim). 

W roku 1985 było w Polsce 86 bisku-
pów Kościoła Rzymsko-Katolickiego, 
w tym 27 ordynariuszy diecezji. W 
skład episkopatu Polski wchodziło 
trzech kardynałów: kardynał Józef 
Glemp, arcybiskup metropolita gnieź-
nieński i warszawski, kardynał Franci-
szek Macharski, arcybiskup metropo-
lita krakowski, i kardynał Henryk 
Gulbinowicz, arcybiskup metropolita 
wrocławski. Prócz wymienionych, 
arcybiskupami są także Bronisław 
Dąbrowski - sekretarz Konferencji 
Episkopatu Polski, i Jerzy Stroba -
metropolita poznański. 

Episkopat Polski zbiera się na kon-
ferencjach, którym przewodniczy pry-
mas - arcybiskup gnieźnieńsko-war-
szawski. Istnieje Rada Główna Epis-
kopatu, do której z urzędu wchodzą 
kardynałowie i arcybiskupi, a także 
biskupi z wyboru. Działa 29 komisji 
episkopatu (na przykład Komisja do 
Spraw Duchowieństwa, Komisja do 
Spraw Zakonnych, Komisja do Spraw 
Środków Społecznego Przekazu) oraz 
Rada Naukowa Episkopatu - powo-
łana w roku 1973 pod przewodnic-
twem kard. Karola Wojtyły; w roku 
1985 Radzie przewodniczył bp Alfons 

Nossol. W skład komisji episkopatu 
wchodzą biskupi, ale pracują w nich 
również księża, siostry zakonne i oso-
by świeckie. Istnieje Komisja Wspól-
na episkopatu i władz państwowych; 
przewodniczącym strony kościelnej w 
Komisji Wspólnej jest kard. Franci-
szek Macharski. 

Episkopat wydaje komunikaty z 
konferencji plenarnych, wydawane są 
także komunikaty Rady Głównej Epi-
skopatu. Episkopat zwraca się z 
listami do duchowieństwa i wiernych. 

Propaganda państwowo-partyjna 
niekiedy silnie atakuje episkopat (tak 
było zwłaszcza w okresie stalinowskim 
lub w roku 1966, po wystosowaniu 
przez biskupów polskich listu do bis-
kupów niemieckich). Ale zdarza się 
też szukanie porozumienia z episkopa-

tem lub z prymasem i zwalczanie „ek-
stremistycznych księży" (tak było w 
stanie wojennym). 

LIT.: Listy pasterskie episkopatu Polski 
1945-1974, Editions du Dialogue, Paryż 
1975; ks. Grzegorz Kalwarczyk, Struktura 
administracyjna Kościoła Rzymsko-Kato-
lickiego, «Przegląd Katolicki* 1985,6 stycz-
nia. 

«Europa» - czasopismo zorganizowa-
ne i przygotowane do druku po paź-
dzierniku 1956 roku. Przygotowane 
były trzy numery. Pierwszy numer miał 
ukazać się na jesieni 1957 roku, ale 
władze na to nie zezwoliły. Nieukaza-
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nie się pisma przyczyniło się do wystą-
pienia z PZPR tych redaktorów nie 
wydanej «Europy», którzy do PZPR 
należeli. 

Redaktorem naczelnym był Jerzy 
Andrzejewski. W składredakcji wcho-
dzili Stanisław Dygat, Paweł Hertz, 
Marek Hłasko, Mieczysław Jastrun 
(zastępca redaktora naczelnego) .Hen-
ryk Krzeczkowski (sekretarz redak-
cji), Janusz Minkiewicz, Zygmunt My-
cielski, Adam Ważyk i Juliusz Żuław-
ski (zastępca redaktora naczelnego). 

LIT.: Paweł Hertz, List do redakcji, 
«Twórczość» 1985, nr 2. 

Europa Środkowa i Wschodnia. Nie-
kiedy mówi się z osobna o Europie 
Środkowej i o Europie Wschodniej. 
Czesi, Austriacy, Węgrzy, a również i 
Polacy często nie lubią, gdy sytuuje się 
ich w Europie Wschodniej. 

Obszar ten jest przez różnych auto-
rów odmiennie określany. Zgoda jed-
nak panuje co do tego, że są to ziemie 
na zachód od Renu i na północ od Alp 
i że kraje skandynawskie do tego ob-
szaru nie należą. Obszar ten w XIX 
wieku znajdował się (z nielicznymi wy-
jątkami) pod władzą czterech impe-
riów: Cesarstwa Rosyjskiego, Austro-
-Węgier, Niemiec i Turcji. Po pierw-
szej wojnie światowej kraje tego rejo-
nu na ogół odzyskały lub uzyskały nie-
podległość, zaś po drugiej wojnie świa-
towej znalazły się w strefie wpływów 
Związku Radzieckiego - j ako państwa 
uzależnione od tego kraju (państwa 
„demokracji ludowej", a następnie 
„socjalistyczne"). 

W Polsce na ogół spierano się, w 
jakiej mierze pomagać narodom 
Europy Środkowej i Wschodniej i z 
nimi współdziałać (do współdziałania 
zresztą na ogół potrzeba co najmniej 
dwu stron). W okresie uzależnienia 
Polski od Rosji (i później od Związku 
Radzieckiego) istnieli zawsze izolacjo-
Wsci, którzy mówili: troszczmy się o 

siebie, i niekiedy też sugerowali, że 
obojętność wobec losów sąsiadów nie 
naraża na gniew Rosji (lub ZSRR). 
Przeciwieństwem izolacjonizmu jest 
idea „za waszą wolność i naszą" (która 
zresztą może mieć odmiany mniej lub 
bardziej radykalne), co najmniej jed-
nak głosi się potrzebę wiedzy o naro-
dach i krajach sąsiednich, nie roszcze-
nia pretensji terytorialnych (na zasa-
dach wzajemności) i pomagania naro-
dom sąsiednim w pracy organicznej, 
zwłaszcza oświatowej i kulturalnej. W 
latach siedemdziesiątych i osiemdzie-
siątych idee te aprobowała znaczna 
część opozycji w Polsce, która dość 
żywo interesowała się losem narodów 
w obozie radzieckim, a także losem 
mniejszości narodowych w Polsce. 
Świadectwem tych postaw i zaintere-
sowań było między innymi Posłanie 
do ludzi pracy Europy Wschodniej, 
uchwalone w czasie Pierwszego Krajo-
wego Zjazdu Delegatów „Solidarnoś-
ci'',, była publicystyka «Tygodnika So-
lidarność* lub ukazującego się w sta-
nie wojennym pisma «Obóz», poświę-
conego w znacznej części krajom Eu-
ropy Środkowej i Wschodniej. 
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Federacja Socjalistycznych Związ-
ków Młodzieży Polskiej. Organizacja 
utworzona 11 kwietnia 1973 roku, sku-
piająca Związek Młodzieży Socjalisty-
cznej, Związek Socjalistycznej Mło-
dzieży Wiejskiej, Socjalistyczny Zwią-
zek Studentów Polskich, Związek 
Harcerstwa Polskiego i Socjalistyczny 
Związek Młodzieży Wojskowej. 
Utworzenie tej organizacji i jej nazwa 
były wyrazem oficjalnych dążeń do 
ujednolicenia życia społecznego i do 
upowszechnienia słów socjalizm lub 
socjalistyczny w odniesieniu do przed-
sięwzięć dozwolonych, zalecanych i 
popieranych. 

festiwal młodzieży w Warszawie. Fe-
stiwale młodzieży to imprezy między-
narodowe organizowane przez Świa-
tową Federację Młodzieży Demokra-
tycznej (międzynarodówkę młodzie-
żową kierowaną przez ruch komuni-
styczny). Od 1947 roku festiwale takie 
organizowano co dwa lata, kolejno w 
Pradze, Budapeszcie, Berlinie i Buka-
reszcie. Piąty festiwal odbywał się w 
Warszawie i nosił nazwę „Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studentów o 
Pokój i Przyjaźń" (nazwa ta z dziwną 
składnią: „festiwal o coś" została 
zapewne niezbyt zgrabnie przetłuma-
czona z rosyjskiego). 

Na przełomie lat czterdziestych i 
pięćdziesiątych władze bardzo ograni-

czały prywatne kontakty z zagranicą, 
nawet gdyby to miały być kontakty z 
osobami „postępowymi". Festiwal w 
Warszawie, mimo oficjalnego charak-
teru, był okazją do takich kontaktów. 
Do Warszawy przyjechało około 30 
tysięcy osób z zagranicy, z przeszło 100 
krajów. 

W czasie festiwalu odbyły się liczne 
imprezy kulturalne, wśród których 
znaczną rolę odegrała Ogólnopolska 
wystawa młodej plastyki w Arsenale. 
Wystawiono tam prace na ogół „zaan-
gażowane", skierowane „przeciw woj-
nie", ale zrywające z zasadami socrea-
lizmu. 

Festiwal nie był ani imprezą apolity-
czną, ani opozycyjną, miał jednak 
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znaczenie, bo nie pasował do szarości 
ówczesnego życia i mógł ograniczyć 
sztywność oficjalnych organizacji mło-
dzieżowych i panowanie nudy w sztu-
ce. 

XII festiwal młodzieży i studentów 
odbył się w Moskwie w lecie 1985 
roku. 

LIT.: Andrzej Osęka, Poddanie Arsena-
łu. O plastyce polskiej 1955-1970, War-
szawa 1971; Agnieszka Osiecka, Szpetni 
czterdziestoletni. Czytelnik, Warszawa 
1985. 

film. W czasie wojny - na emigracji i 
w Polsce w konspiracji - kręcono filmy 
dokumentalne. Powstawały one rów-
nież po wojnie. Pierwszym polskim 
powojennym filmem fabularnym były 
Zakazane piosenki Leonarda Bucz-
kowskiego (1947), film z niewielkimi 
wstawkami propagandowymi, ale jed-
nak pokazujący okupacyjną Warsza-
wę, powstanie i żołnierzy AK. Następ-
nie produkowano po kilka filmów 
fabularnych rocznie, wśród nich o nie-
dawnej przeszłości wojennej mówiły 
Ostatni etap Wandy Jakubowskiej 
(1948) i Ulica Graniczna Aleksandra 
Forda (1949). 

W listopadzie 1949 roku na Zjeździe 
Filmowców w Wiśle ogłoszono i zaak-
ceptowano konieczność stosowania 
metody „socrealizmu" w filmie. Na-
kręcono sporo filmów „produkcyj-
nych", na ogół o współzawodnictwie 
pracy, a także film o Karolu Świer-
czewskim, w którym napiętnowano 
Powstanie Warszawskie, opozycję po-
wojenną i odchylenie prawicowo-na-
cjonalistyczne w PPR (.Żołnierz zwy-
cięstwa Wandy Jakubowskiej, 1953). 
Polityczny był również film o młodzie-
żowej konspiracji organizowanej przez 
agenta (Piątka z ulicy Barskiej Alek-
sandra Forda, 1954). 

W roku 1955 filmem Pokolenie de-
biutował Andrzej Wajda. Ówczesne 
zmiany w kulturze odnosiły się rów-

nież do filmu, zrywano z socrealiz-
mem, pojawiły się filmy usiłujące po-
kazać okupację niemiecką lub nawet 
czasy bardziej współczesne: Kanał 
(1957) i Popiół i diament (1958) And-
rzeja Wajdy, Eroica (1958) i Zezowate 
Szczęście (1960) Andrzeja Munka. 
Wspólny pokój według Uniłowskiego 
(1959), Jak być kochaną według Kazi-
mierza Brandysa (1963). 

Młodzi reżyserzy próbowali robić 
filmy o współczesności, za które ich 
oficjalnie krytykowano. Przykładem 
mogą być Nóż w wodzie Romana Po-
lańskiego (1962), Walkower (1965), 
Rysopis (1965) i Bariera (1966) Jerze-
go Skolimowskiego. Obydwaj są znani 
także dzięki filmom nakręconym na-
stępnie za granicą. 

Po roku 1956 osiągnięciem plastycz-
nym były animowane filmy krótkome-
trażowe Jana Lenicy i Waleriana Bo-
rowczyka, a następnie między innymi 
Witolda Giersza i Daniela Szczechury. 

Film dokumentalny umiał być kry-
tyczny, ale słabo docierał do widza. 
Na rozpowszechnianie tych filmów 
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nakładano ograniczenia, niekiedy nie 
rozpowszechniano ich w ogóle, cza-
sem pokazywano tylko w klubach fil-
mowych. 

Z przełomu lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych należy wymienić 
Człowieka z marmuru (1977) i Czło-
wieka z żelaza (1981) Andrzeja Wajdy 

filmową panoramę współczesnej hi-
storii Polski. 

Okres stalinowski przypomniano w 
takich filmach jak Dreszcze Wojcie-
cha Marczewskiego lub Przesłucha-
nie Ryszarda Bugajskiego. Pierwszy z 
nich oficjalnie ostro skrytykowano, 
drugi (podobnie jak wiele innych fil-
mów nie po myśli władz państwowych) 
nie został dopuszczony na ekrany. 

LIT.: Jerzy Toeplitz, Dwadzieścia pięć 
lat filmu Polski Ludowej, PWN, Warszawa 
1969; Historia filmu polskiego, tom III: 
«1939-1956», WAiF, Warszawa 1974; Jacek 
Fuksiewicz, Film i telewizja w Polsce, War-
szawa 1975; L. Trzynadlowski (red.), Pol-
ska szkoła filmowa. Poetyka i tradycja, 
Wrocław 1976. 

filozofia. We wczesnych latach pięć-
dziesiątych filozofia była bezpośred-
nio podporządkowana polityce partii i 
ideologii radzieckiej. Partyjni pracow-
nicy „frontu ideologicznego" twierdzi-

li, że ostateczne rozstrzygnięcie kwe-
stii filozoficznych zawarte jest w książ-
ce Lenina Materializm a empiriokryty-
cyzm oraz w IV rozdziale Krótkiego 
kursu historii WKP(b), wydanym tak-
że osobno jako praca Józefa Stalina O 
materializmie dialektycznym i history-
cznym. 

Potępiano tak zwaną filozofię bur-
żuazyjną, której zarzucano idealizm 
(był to epitet o wielkiej pojemności i 
niewielkiej treści, często używany 
przez autorów marksistowskich). 

Intensywnie zwalczano filozofię w 
dotychczasowym tego słowa znacze-
niu, a w tym dotychczasową filozofię w 
Polsce, zwłaszcza filozofię dążącą do 
wyjaśniania pojęć i do ścisłości rozu-
mowań, zbliżoną do pozytywizmu lo-
gicznego (prace Kazimierza Ajdukie-
wicza), a także filozofię katolicką i 
fenomenologię Romana Ingardena. 

Sposobem rozwiązywania zagad-
nień filozoficznych było przytaczanie i 
komentowanie cytatów z pism tak 
zwanych klasyków, znanych też pod 
skrótową nazwą MELS (Marks, 
Engels, Lenin, Stalin). 

Filozofia, tak jak inne dziedziny 
twórczości, nauki i kultury, odrodziła 
się w znacznej mierze w połowie lat 
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pięćdziesiątych, między innymi zaczę-
to wówczas znowu publikować prace 
filozoficzne Kazimierza Ajdukiewicza 
(zm. 1963) i Romana Ingardena (zm. 
1970). Propagandyści partyjni i mar-
ksiści próbowali jednak w filozofii 
wrócić do tradycji „partyjności" i ideo-
logizacji. Niektórzy („rewizjoniści") 
chcieli marksizm „rozwijać", a nawet 
,wzbogacać", co narażało ich na kry-

tykę partyjną i utrudnienia w pracy za-
wodowej, czasem podobne do tych, 
jakie spotykały poprzednio filozofów 
nie deklarujących się jako marksiści. 

LIT.: Czasopisma: «Przegląd Filozoficz-
ny® (1898-1950), «Ruch Filozoficzny® 
(1911-1950, wznowiony po roku 1956), 
«Kwartalnik Filozoficzny* (1922-1950), 
«Studia Philosophica* (1935-1950), «Myśl 
Filozoficzna* (1951-1957), «Studia Filozofi-
czne* (od roku 1957); Kazimierz Ajdukie-
wicz, Zagadnienia i kierunki filozofii. Teo-
ria poznania. Metafizyka, Czytelnik, War-
szawa, wyd. I: 1949, wyd. II: 1983. 

finanse - gospodarka pieniężna, wy-
datki i dochody. 

Plan wydatków i dochodów nosi na-
zwę budżetu. 

Finanse publiczne to finanse pań-
stwa i związków prawa publicznego 
(finanse samorządowe, komunalne). 
Mówi się także o finansach przedsię-
biorstw, banków, spółek ubezpiecze-
niowych i innych jednostek gospodar-
czych. 

Wpływ na finanse - decydowanie o 
dochodach i wydatkach - jest w nie-
których krajach (tak jak w Stanach 
Zjednoczonych) podstawowym sposo-
bem kształtowania przez parlament 
polityki rządu. 

W państwie komunistycznym real-
nie przepływające pieniądze to wyna-
grodzenia za pracę i inne sumy pła-
cone poszczególnym ludziom przez 
Państwo (na przykład renty i emerytu-
ry) oraz sumy wpłacane przez poszcze-
gólnych ludzi państwu jako podatki i 
n n e opłaty, zwłaszcza za towary i 

usługi. 
Wielkość pozycji w budżecie pańs-

twa zależy od cen, w których oblicza 
się wpływy i wydatki w danej dziedzi-
nie. Na przykład obrona narodowa 
jest tania (podaje się, że wydatki na 
nią są niższe niż na oświatę i wychowa-
nie) . Widocznie państwo - maj ąc w tej 
sprawie swobodę decyzji - wyznaczyło 
niskie ceny (koszty) czołgów i rakiet. 

LII'.: Finanse Polski Ludowej, PWN, 
Warszawa 1975; Z. Fedorowicz, Finanse w 
gospodarce socjalistycznej, Warszawa 1976; 
J. Harasimowicz, Finanse i prawo finanso-
we, Warszawa 1977.: 

frakcje w PZPR. Statut PZPR zaka-
zuje „działań o charakterze frakcyj-
nym", to znaczy organizowania się i 
działania w partii grup o wspólnym 
stanowisku różniącym się od polityki 
kierownictwa partii. Według statutu 
dopuszczalne są w partii różnice, ale 
tylko indywidualne bez porozumień 
grupowych, i jedynie przed podjęciem 
decyzji przez kierownictwo. 

Rzeczywistość nieco różni się od po-
stulatów statutu. Na podstawie relacji 
działaczy partyjnych można stwier-
dzić, że na najwyższych szczeblach 
PZPR zdarzają się porozumienia i 
układy; działacze skłonni są poprzeć 
awans kogoś, kogo uważają za „swo-
jego człowieka". Ale wiadomo też, że 
takie układy są zmienne. We wzajem-
nym zwalczaniu się odgrywało czasem 
rolę zabarwienie ideologiczne. Nie by-
ły to jednak zróżnicowania pogłębio-
ne i wyraźne. W roku 1948 zwalczano 
„odchylenie prawicowo-nacjonalisty-
czne", w roku 1956 „puławianie" zwal-
czali „natolińczyków", w roku 1968 
„moczarowcy" - „syjonistów". Wobec 
specyfiki „życia wewnątrzpartyjnego" 
(jednolitości głoszonej na zewnątrz i 
wymaganej wewnętrznie) wszystkie te 
zróżnicowania są ułomne i mętne, sta-
nowią materiał dla dowolnych inter-
pretacji i plotek wewnątrzpartyjnych 
oraz dla dziennikarzy zachodnich, któ-
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rzy opierają na tych plotkach swoje 
korespondencje. 

LIT.: Witold Jedlicki, Klub Krzywego 
Kola, Instytut Literacki, Paryż 1963; Teresa 
Torańska, Oni, Przedświt 1985. 

Front Jedności Narodu (FJN) - orga-
nizacja powołana w listopadzie 1956 
roku na miejsce Frontu Narodowego. 
FJN wystawi! jedyną listę kandydatów 
w wyborach do Sejmu w 1957 roku. 
Partia komunistyczna, zgodnie z twier-
dzeniami oficjalnymi, była „czołową 
siłą" lub „przewodnią siłą ideową" 
FJN. 

Na czele Frontu Jedności Narodu 
stał Ogólnopolski Komitet, a ponadto 
istniały komitety terenowe w zmienia-
jących się jednostkach podziału tery-
torialnego: wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe, a także, co naj-
mniej w teorii, gminne, gromadzkie, 
wiejskie i nawet blokowe. Na ogół nie 
prowadziły one dostrzegalnej działal-
ności — poza firmowaniem jedynych 
zgłaszanych list kandydatów w wybo-
rach do Sejmu i rad narodowych. 

W ordynacji wyborczej z 17 stycznia 
1976 roku ustalono, że Front Jedności 
Narodu jest jedyną organizacją upra-
wnioną do ustalania list kandydatów 
na posłów i na radnych do rad narodo-
wych. 

Wzmianka o FJN znalazła się w 
konstytucji PRL dzięki poprawkom 
uchwalonym w lutym 1976 roku. 

FJN był ledwie widoczny w czasach 
„Solidarności", zanikł w stanie wojen-
nym, zaś oficjalnie przestał istnieć w 
roku 1983, kiedy to w konstytucji PRL 
miejsce FJN zajął PRON - Patrioty-
czny Ruch Odrodzenia Narodowego. 

Przewodniczącymi prezydium Ogól-
nopolskiego Komitetu FJN byli Alek-
sander Zawadzki (1957-1964), Edward 
Ochab (1964-1968), Marian Spychal-
ski (1968-1971), Janusz Groszkowski 
(1971-1976), Henryk Jabłoński (1976-
-1983). 

LIT.: Założenia organizacyjne Komite-

tów Frontu Jedności Narodu, Warszawa 
1973. 

front narodowy - nazwa nadawana 
ugrupowaniom politycznym, kiero-
wanym przez partie komunistyczne. 
Uprzywilejowana i przywódcza rola 
tych partii często nie jest wprost przy-
znawana i mówi się czasem o „współ-
działaniu" i „współpracy" partii i or-
ganizacji, wśród których partia komu-
nistyczna odgrywa jednak „znaczną 
rolę". 

Swego rodzaju frontem narodowym 
była zorganizowana przez PPR Kra-
jowa Rada Narodowa lub nieco póź-
niejszy PKWN, a także Blok Stron-
nictw Demokratycznych, występujący 
w wyborach do Sejmu w styczniu 1947 
roku. 

Wyrażenia „Front Narodowy" (pi-
sanego z dużych liter) użyto jako na-
zwy organizacji występującej w nastę-
pnych wyborach do Sejmu (w roku 
1952). Przed kolejnymi wyborami (w 
roku 1957) powołano Front Jedności 
Narodu. 

LIT.: J. Pawłowicz, Strategia frontu na-
rodowego PPR (III 1943-VII1944), War-
szawa 1975. 

Fundacja Rolnicza - idea (w połowie 
roku 1985 - niezrealizowana) wspie-
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ranią rolnictwa indywidualnego pod 
patronatem Episkopatu Polski, za pie-
niądze zagraniczne, przy poparciu epi-
skopatów Europy Zachodniej i Ame-
ryki Północnej. Fundacja zakupywa-
łaby za granicą środki produkcji użyte-
czne w rolnictwie, odsprzedawałaby je 
w Polsce i uzyskane fundusze zużywa-
łaby na wspieranie produkcji rolnej i 
poprawę warunków życia na wsi. Idea 
ta została przedstawiona władzom 
państwowym we wrześniu 1982 roku. 

9 czerwca 1984 roku prymas Józef 
Glemp powołał 12-osobowy Komitet 
Organizacyjny Fundacji Rolniczej, z 
przewodniczącym prof. Andrzejem 
Stelmachowskim. 

LIT.: Bogusław Gałęski, Uwagi o Fun-
dacji Rolniczej, «Aneks» 1984, nr 36; Uwie-
rzyć we własne siły. Rozmowa z prof. And-
rzejem Stelmachowskim, «Przegląd Katoli-
cki* 1984,12 sierpnia. 

fundamentalizm - dążenie do reali-
zacji stawianych celów politycznych, 
choćby wbrew własnej wygodzie, opo-
rom przeciwnika i możliwości przegra-
nej. Niekiedy uznaje się, że przeci-
wieństwem fundamentalizmu jest pra-
gmatyzm (oportunizm). W istocie w 
działaniach politycznych splata się 
zwykle uwzględnianie celów i warun-
ków, czasem łatwiej jest mówić o pro-
porcji ostrożności i ryzyka. Funda-
mentaliści domagają się działań rady-
kalnych, utrwalania zdobyczy, zwłasz-
cza gdy istnieje silny ruch społeczny, 
tak jak w okresie jawnego działania 
„Solidarności". 

O przeciwstawieniu fundamenta-
lizm-pragmatyzm mówiło się podczas 
legalnego działania „Solidarności" (w 
latach 1980-1981), między innymi w 
czasie Pierwszego Zjazdu Delegatów i 
przy opracowywaniu programu związ-
ku. Jednak program i postępowanie 
związku w nikłej mierze uwzględniały 
stanowisko „fundamentalistów". Po-
stulowano porozumienie społeczne i 
starano się wybierać drogę „realistycz-
ną". Odpowiedzią władz był stan wo-
jenny, w którym znowu pragmatycy 
spierali się z fundamentalistami: prag-
matyzm dostrzegano w oświadcze-
niach i propozycjach TKK i Lecha 
Wałęsy, fundamentalizm - w wystą-
pieniach ośrodków opiniotwórczych i 
organizacyjnych, takich jak „Niepo-
dległość" i „Solidarność Walcząca". 

LIT.: Leszek Nowak, «Pragmatyzm i 
fundamentalizm*, w: Ani rewolucja ani 
ewolucja, Dialog, Frankfurt/Main 1984. 
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«Gazeta Ludowa» - pismo Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, wydawane w 
latach 1944-1945. W pierwszych latach 
istnienia było to pismo opozycyjne, 
choć bardzo intensywnie cenzurowa-
ne. W roku 1946 aresztowano kilku 
pracowników redakcji, wraz z redak-
torem naczelnym Zygmuntem Augu-
styńskim. W sierpniu 1947 roku Zyg-
munta Augustyńskiego skazano na 15 
lat więzienia i od roku 1947 pismo B 
wraz ze zmianą charakteru PSL-prze-
stało być opozycyjne. 

LIT.: Kazimierz Bagiński, Cenzura w 
Polsce, «Zeszyty Historyczne® 1965, z. 8 

Generalna Gubernia (GG) - wyraże-
nie potoczne, oficjalnie nazywana Ge-
neralnym Gubernatorstwem (Gene-
ralgouvememenf); nazwa części ziem 
polskich okupowanych i administro-
wanych przez Niemców. 

Generalną Gubernię utworzono w 
październiku 1939 roku. Jej granice 
powstały w rezultacie ustaleń radzie-
cko-niemieckich w sierpniu i wrześniu 
1939 roku (na wschodzie) oraz w rezul-
tacie włączenia części przedwojenne-
go terytorium polskiego bezpośrednio 
do Niemiec (na zachodzie i północy). 
Generalna Gubernia składała się z 
czterech dystryktów: krakowskiego, 
lubelskiego, radomskiego i warszaws-
kiego. Po ataku Niemiec na ZSRR 
przyłączono do Generalnej Guberni 
dystrykt galicyjski. Generalnym gu-
bernatorem był (do roku 1945) Hans 
Frank, jego siedzibą był Kraków. 

Polityka niemiecka w Generalnej 
Guberni miała na celu przede wszyst-
kim eksploatację gospodarczą oraz 

Z procesu Zygmunta Augustyńskiego i innych, sierpień 1947 
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zniszczenie możliwości oporu, co sta-
rano się uzyskać stosuj ąc terror i odpo-
wiedzialność zbiorową. 

W Generalnej Guberni istniała poli-
cja polska (nazywana granatową), w 
obiegu były banknoty polskie. Wyższe 
i średnie polskie szkolnictwo ogólno-
kształcące było oficjalnie zakazane, 
ale działało w podziemiu. 

Generalna Gubernia była terenem 
rozległego oporu przeciw Niemcom i 
rozbudowy podziemnego państwa i 
społeczeństwa. Niemieckie poczyna-
nia państwowo-administracyj no-ter-
rorystyczne oraz polski opór przeciw 
tym poczynaniom - stworzyły wzory, 
do których odwołuje się współczesna 
świadomość historyczna w Polsce. 

LIT.: du Brel, Das General Gouverne-
ment, 1943; Tadeusz Kłosiński, Polityka 
przemysłowa okupanta w Generalnym Gu-
bernatorstwie, Instytut Zachodni, Poznań 
1947; S. Piotrowski, Dziennik Hansa Fran-
ka, Warszawa 1957; L. Landau, Kronika lat 
wojny i okupacji, t. I-III, Warszawa 1964; 
Czesław Madajczyk, Polityka II Rzeszy w 
okupowanej Polsce, t. I-II, Warszawa 1970; 
Jan Tomasz Gross, The Polish Society uoder 

German Occupation. The Generalgouver-
nement 1939-1944, Princeton University 
Press, Princeton, New Jersey 1979. 

«Głos» - miesięcznik społeczno-poli-
tyczny wydawany poza cenzurą od 
października 1977 roku. W oświadcze-
niu redakcyjnym stwierdzono: „Łączy 
nas przekonanie, że suwerenność i de-
mokracja są w Polsce osiągalne, a naj-
właściwszą drogą ku temu jest tworze-
nie niezależnych od władz samorząd-
nych instytucji społecznych". W nu-
merze 1 «Głosu» opublikowano De-
klarację Ruchu Demokratycznego, 
którą podpisało ponad 100 osób. 

W stanie wojennym ukazał się nu-
mer 1(36) z lutego-marca 1982 roku. 
Stwierdzono tam, że pismo redaguje 
„zespół" i że skład zespołu redakcyj-
nego zmienił się od poprzedniego nu-
meru. 

W numerze 2(43) z maja-czerwca 
1983 roku w «Głosie» ukazał się tekst 
programowy postulujący porozumie-
nie narodowe z udziałem trzech sił: 
Kościoła Katolickiego, wojska i „Soli-
darności". 
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Numer 1(44) «Głosu» ukazał się w 
kwietniu 1985 roku. 
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Po połączeniu «Głosu Ludu» z wy-
dawanym przez PPS «Robotnikiem» 
zaczęła się ukazywać «Trybuna Lu-
du*. Mutacje regionalne przekształco-
no w pisma KW PZPR. 

głosowanie - termin używany niekiedy 
dla odróżnienia procedur wyborczych 
zbliżonych do plebiscytu (głosowanie) 
od takich, w których rzeczywiście 
wybiera się spośród kandydatów (wy-
bory). 

Głosowanie jest kompromisem -
władze chcą mieć poparcie, w świąte-
cznej atmosferze organizują je dla sie-

« 
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Z miesięcznikiem «Głos» związane 
jest wydawnictwo Głos, publikujące 
książki historyczne, polityczne i litera-
ckie (niektóre książki wydawnictwa 
Głos i pierwszy numer pisma w stanie 
wojennym przedrukowano nakładem 
Głos Publishing - wydawnictwa Głos 
w Nowym Jorku). W stanie wojennym 
i później wydawnictwo Głos w War-
szawie publikowało opracowania Cen-
trum Dokumentacji i Analiz NSZZ 
„Solidarność". Jest ono także współ-
wydawcą pisma «Wiadomości» (tygo-
dnika NSZZ „Solidarność" regionu 
Mazowsze, ukazującego się od 17 gru-
dnia 1981 roku; numer 144 - w kwiet-
niu 1985 roku). 

LIT.: «Głos». Niezależny miesięcznik 
społeczno-polityczny (wybór artykułów z 
numerów 1-10), Instytut Literacki, Paryż 
1980. 

«Głos Ludu» - gazeta codzienna, or-
gan KC PPR ukazujący się w latach 
1944-1948, kolejno w Lublinie, w Ło-
dzi i w Warszawie. 

Wydawano także mutacje regional-
ne «Głosu Ludu», jedną z nich był 
«Głos Wybrzeża%; 
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bie i w pewnym stopniu odwołują się 
do woli obywateli, ale stwarzają takie 
warunki, aby wynik był z góry zapew-
niony. 

W głosowaniu ewentualny wybór 
polega na tym, czy głosować, czy nie. 
Może też polegać na tym, czy oddać 
głos ważny, czy nie. Głosowanie może 
być okazją do demonstracji politycz-
nych, ale - w odróżnieniu od wybo-
rów - nie jest to najlepsza okazja do 
tego, aby wywierać wpływ na sprawy 
polityczne. 

Terminem „głosowanie" określa się 
także plebiscyty. Referendum w czer-
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wcu 1946 roku (plebiscyt, w którym 
odpowiadano na trzy pytania) nazwa-
no „głosowaniem ludowym". 

LIT.: Zespół „3 x 5", Sprawozdanie z 
akcji „3 x 5" w województwie stołecznym 
warszawskim, Nowa, 1984. 

Główny Urząd Kontroli Publikacji i 
Widowisk - na ogół nazywany cenzu-
rą, początkowo nosił nazwę „Główny 
Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Wi-
dowisk"; został oficjalnie utworzony 
na mocy dekretu z 5 lipca 1946 roku 
jako organ podległy bezpośrednio pre-
zesowi Rady Ministrów (cenzura dzia-
łała wcześniej bez podstawy prawnej). 
Na czele GUKPPiW stał dyrektor, na-
stępnie naczelny dyrektor (od 1948 ro-
ku) i prezes (od 1953 roku). 

W dekrecie powołującym GUK-
PPiW następująco określono jego za-
dania: „kontrola rozpowszechniania 
wszelkiego rodzaju utworów za pomo-
cą druku, obrazu i żywego słowa; kon-
trola ta ma na celu zapobieżenie a) go-
dzeniu w ustrój Państwa Polskiego, b) 
ujawnianiu tajemnic państwowych, c) 
naruszaniu międzynarodowych stosun-
ków Państwa Polskiego, d) naruszaniu 
prawa i dobrych obyczajów, e) wpro-
wadzaniu w błąd opinii publicznej 
przez podawanie wiadomości niezgod-
nych z rzeczywistością". 

W dekrecie z 28 lipca 1948 roku do-
dano jeszcze udzielanie zezwoleń na 
wydawanie czasopism oraz kontrolę 
zakładów poligraficznych. 

Ustawa z 31 lipca 1981 roku mówi o 
tym, że „organami kontroli publikacji 
i widowisk są: 1) okręgowe urzędy kon-
troli publikacji i widowisk, działające 
jako organy pierwszej instancji (...), 
2) Główny Urząd Kontroli Publikacji i 
Widowisk, działający jako centralny 
organ w sprawach kontroli publikacji i 
widowisk" (art. 3). Zgodnie z art. 6: 

Główny Urząd podlega Radzie 
Państwa. 2. Prezesa Głównego Urzę-

du i wiceprezesów powołuje i odwo-
łuje Rada Państwa". 

Wedle rocznika statystycznego - w 
roku 1983 GUKPiW zatrudniał 450 
osób, z czego 350 w urzędach tereno-
wych. 

LIT.: Czarna księga cenzury PRL, 
Aneks, Londyn, t. I: 1977, t. II: 1978; Ja, 
cenzor. Z K-62, byłym pracownikiem Głó-
wnego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i 
Widowisk rozmawia Barbara N. Łopieńska, 
«Tygodnik Solidarność* 1981, nr 6; Jerzy 
Bafia, Prawo o cenzurze, Książka i Wiedza, 
Warszawa 1983. 

gospodarka - w krajach komunistycz-
nych gospodarka jest „uspołecznio-
na", to znaczy państwowa. Państwo 
decyduje o inwestycjach, o tym co pro-
dukować, o cenach i płacach, o tym, 
ile wydrukować pieniędzy. 

W gospodarce „nieuspołecznionej" 
co najmniej część tych decyzji podej-
mowana jest niezależnie i w różny spo-
sób przez różnych uczestników proce-
sów gospodarczych, natomiast pańs-
two podejmuje na ogół tylko niektóre 
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decyzje finansowe. 
Ogółem w gospodarce polskiej w 

roku 1983 pracowało 17 milionów lu-
dzi, z tego 12 milionów w gospodarce 
państwowej. Spośród tych 12 milio-
nów - 3,6 miliona pracowało w prze-
myśle i 3,6 miliona w rolnictwie „uspo-
łecznionym". 

Dla ludzi zatrudnionych w gospo-
darce państwowej pracodawca jest w 
istocie jeden: jest to scentralizowany 
aparat gospodarczy. Usunięcie z pracy 
i przesunięcie na niższe stanowisko 
jest przez ten aparat stosowane jako 
kara wobec opornych. 

W latach 1980-1981 „Solidarność" 
stała się względnie jednolitą organiza-
cją, która po raz pierwszy mogła sta-
nowić przeciwwagę dla państwa jako 
względnie jednolitego pracodawcy. 

LIT.: Stanisław Wellisz, The Economies 
of the Soviet Bloc. A Study of Decision 
Making and Resource Allocation, McGraw-
-Hill, New York 1964; Janusz Kaliński, Zbi-
gniew Landau (red,), Gospodarka Polski 
Ludowej 1944-1945, Książka i Wiedza, War-
szawa, t. 1: 1975, t. 2: 1976; Jerzy Bartecki, 
Gospodarka na manowcach, Instytut Lite-
racki, Paryż 1979; Zbigniew Marian Fallen-
buchl, Polityka gospodarcza PRL, Odno-
wa, Londyn 1980; Andrzej Jezierski, Bar-
bara Petz, Historia gospodarcza Polski 
Ludowej 1944-1975, PWN, Warszawa 1980; 
Waldemar Kuczyński, Po wielkim skoku, 
PWE, Warszawa 1981; Andrzej K. Koźmiń-
ski, Po wielkim szoku, PWE, Warszawa 
1982. 

granice. Wschodnia i zachodnia gra-
nica Polski ulegała częstym zmianom 
(granica wschodnia Wielkiego Księs-
twa Litewskiego kurczyła się w XVI i 
XVII wieku, w wyniku czego wschod-
nia granica Rzeczypospolitej przesu-
wała się znacznie bardziej niż granica 
zachodnia). Granice południowe i pół-
nocne przesuwały się niekiedy, ale 
niedaleko i w sposób istotniejszy od-
bywało się to wraz z ruchem granicy 
wschodniej i zachodniej. 

Przedwojenna wschodnia granica 
Polski była wytyczona w traktacie rys-
kim z 18 marca 1921 roku. 

W układzie Ribbentrop-Mołotow z 
23 sierpnia 1939 roku strefy wpływów 
Niemiec i ZSRR na terenie Polski roz-
graniczono „w przybliżeniu wzdłuż li-
nii Narwi, Wisły i Sanu". 

W latach 1939-1941 przez teryto-
rium Polski przebiegała granica mię-
dzy Trzecią Rzeszą i ZSRR (ustalona 
28 września 1939 roku i przesunięta na 
wschód w porównaniu z linią traktatu 
Ribbentrop-Mołotow). 

W umowie polsko-radzieckiej z 30 
lipca 1941 roku ZSRR uznał, że „ra-
dziecko-niemieckie układy, tyczące 
terytorialnych zmian w Polsce, straciły 
swoją moc". Natomiast w oświadcze-
niu z z 11 stycznia 1944 roku rząd 
ZSRR stwierdził, że traktat ryski był 
niesprawiedliwy i że granica powinna 
być wytyczona na podstawie linii Cur-
zona. O linii Curzona jako wschodniej 
granicy Polski mówiono na konferen-
cji w Jałcie w lutym 1945 roku. Układ 
o granicy z ZSRR dostosowujący ją do 
postulatów radzieckich zawarł Tym-
czasowy Rząd Jedności Narodowej 16 
sierpnia 1945 roku. 

O przesunięciu zachodnich granic 
powojennej Polski była mowa w cza-
sie drugiej wojny światowej, wspomi-
nano o linii Odry i Nysy, ale nie od ra-
zu było jasne, o którą Nysę chodzi. O 
granicy wzdłuż Nysy Łużyckiej i o Świ-
noujściu dla Polski mówił komunikat 
konferencji w Poczdamie z 2 sierpnia 
1945 roku. 

Powojenną zachodnią granicę Pol-
ski uznała NRD jako „ustaloną i ist-
niejącą" w układzie w Zgorzelcu z 6 
lipca 1950 roku. To jednak nie było 
niespodziewane. Tę granicę uznała 
także RFN w układzie ze Związkiem 
Radzieckim z 12 sierpnia 1970 roku i w 
układzie z Polską z 7 grudnia 1970 
roku. 
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LIT.: G. R. Gayre, Teuton and Slavon 
the fc 'jsh Frontier. A Diagnosis of the 
Racial BJteofthe Germano-Polish Border-
lands with Sjggestions for the Settlement of 
German and SIav Claims, Eyre and Spottis-
wode, London 1944; Kazimierz Rosen-Za-
wadzki, Karta buduszczej Jewropy, «Studia 
z dziejów ZSRR i Europy Środkowej® 1972, 
t. 8; Andrzej Albert, Wschodnie granice 
Polski, «Zeszyty Historyczne® 1980, z. 53; 
Norman Davies; «Granice» (rozdz. z książ-
ki God's Playground. A History of Poland, 
Clarendon Press, Oxford, t. II), przekład 
polski: Granice w czasach najnowszych, 
«Zeszyty Historyczne® 1984, z. 68. 

grudzień. Jeden z polskich miesięcy -
o znacznym nagromadzeniu wydarzeń 
(a później rocznic). Był grudzień 1970 
roku i grudzień 1981 roku. 

1970 
(1) W roku 1970władze chciały osią-

gnąć równowagę na rynku przez pod-
wyżkę cen żywności (ogłoszoną 12 gru-
dnia). Podwyżka wywołała strajki i 
demonstracje robotnicze, zwłaszcza 
na Wybrzeżu. 15 grudnia w Gdańsku 
demonstranci podpalili budynek Ko-
mitetu Wojewódzkiego PZPR. Woj-
sko strzelało do demonstrantów. 16 
grudnia oddziały wojskowe strzelały 
do robotników próbujących opuścić 
stocznię gdańską, a 17 grudnia rano -

do robotników idących do pracy w sto-
czni gdyńskiej. 17 grudnia strzelano do 
demonstrantów w Gdyni, do stocznio-
wców w Szczecinie, 18 grudnia do ro-
botników w Elblągu. Straty w grudniu 
1970 roku trudno ocenić. Pogrzeby 
ofiar odbywały się w tajemnicy, groby 
znikały. Walka wojska z robotnikami 
pozostawiła trwałe ślady w pamięci ro-
botników i w pamięci narodowej -
śpiewano wtedy: „to partia strzela do 
robotników". 

19 grudnia zebrało się Biuro Polity-
czne KC PZPR, 20 grudnia zebrał się 
Komitet Centralny. Dokonano zmian 
we władzach, pojawił się nowy pierw-
szy sekretarz KC (Edward Gierek), 
przyznano się do niektórych błędów i 
ogłoszono, że polityka władz pod pew-
nymi względami ulegnie zmianom. 

(2) Grudzień 1981 roku to stan wo-
jenny, akcja internowań, blokada ko-
munikacji, strajki, zwłaszcza w kopal-
niach śląskich, ataki ZOMO na kopal-
nie, śmierć górników z kopalni „Wu-
jek", Tym razem nie było zmian we 
władzach, zmieniło się życie w Polsce. 
„Solidarność" i inne organizacje spo-
łeczne przestały być legalne, władze 
przestały je tolerować. Życie społe-
czeństwa i życie państwa rozeszły się w 
znacznym stopniu. Wzmocniło się na-
tomiast życie społeczne - podziemne i 
niezależne. Bojkot niektórych instytu-
cji państwowo-partyjnych polegał na 
tym, że propagandowe działania ofi-
cjalne uznano za bliżone do działań re-
presyjnych i starano się je pozostawić 
komunistom, ludzie starali się nie po-
pierać swym nazwiskiem oficjalnych 
akcji propagandowych. 

LIT.: (1) Poznań 1956 - grudzień 1970, 
Instytut Literacki, Paryż 1971; Rewolta 
szczecińska i jej znaczenie, Instytut Literac-
ki, Paryż 1971; Grudzień 1970. Wybór do-
kumentów. Gdańsk-Gdynia-Elbląg, Wy-
dawnictwo „Gdański Sierpień" [1980 lub 
1981]; Mieczysław F. Rakowski, Przesilenie 
grudniowe. Przyczynek do dziejów najnow-
szych, PIW, Warszawa 1981; Małgorzata 



Niezabitowska, Sztandar i drzwi, «Tygod-
nik Solidarność* 1981, nr 37; Zygmunt Ko-
rybutowicz, Grudzień 1970, Instytut Litera-
cki, Paryż 1983; (2) Piotr Spiski (opr.), Od 

trzynastego do trzynastego. Analizy, doku-
menty, relacje, Polonia Book Fund, Lon-
dyn 1983. 
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handel wewnętrzny. We współczes-
nej Polsce odróżnia się handel pań-
stwowy, spółdzielczy i prywatny. W 
roku 1983 było 23 tysiące sklepów pań-
stwowych, 96 tysięcy spółdzielczych i 
18 tysięcy prywatnych. 

Różnice między handlem państwo-
wym i spółdzielczym są jednak niezbyt 
wyraźne (istnienie tych różnic zależy 
od sposobu organizacji spółdzielczoś-
ci, trudno się ich dopatrzyć, jeśli spół-
dzielczość jest w państwie scentralizo-
wana, wolność zakładania spółdzielni 
jest ograniczona i niezbędnym warun-
kiem założenia spółdzielni jest zgoda 
odpowiedniej centrali). 

Handel państwowy dzieli się na ryn-
kowy i zaopatrzeniowy. Ten ostatni 
dostarcza towary jednostkom „gospo-
darki uspołecznionej", czyli państwo-
wej. 

Handel prywatny od lat czterdzies-
tych ograniczano i niszczono, zwłasz-
cza wiosną 1947 roku w akcji nazwanej 
„bitwą o handel". Później bywało róż-
nie. W latach siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych liczba sklepów pry-
watnych rosła, w roku 1970 wynosiła 7 
tysięcy, zaś w roku 1980 przekroczyła 
10 tysięcy. 

Handel na wsi upaństwowiono (no-
minalnie uspółdzielczono). Zajmuje 
się nim Centrala Rolniczych Spółdziel-
ni „Samopomoc Chłopska". W mieś-
cie podobną rolę pełni Związek Spół-
dzielni Spożywców „Społem". 

handel zagraniczny - we współczesnej 
Polsce jest zmonopolizowany przez 
państwo, na ogół zajmowały się nim 
wyspecjalizowane państwowe przed-
siębiorstwa handlu zagranicznego i tyl-
ko wyjątkowo mogły to robić przed-
siębiorstwa przemysłowe wytwarzają-
ce sprzedawane towary. 

W oficjalnych wyliczeniach odno-
szących się do handlu zagranicznego -
stosuje się umowne przeliczniki, takie 
jak fikcyjna waluta „zloty dewizowy" 
(zakładano, że dolar jest wart od 3 do 
4 złotych dewizowych, zaś rubel stoi 
wyżej i jest wart 4,4 złotych dewizo-
wych). 

Po wojnie do roku 1981 na ogół im-
portowano więcej niż eksportowano. 
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Nosi to nazwę ujemnego salda handlu 
zagranicznego. W latach 1982-1983 sy-
tuacja się odwróciła: więcej ekspor-
tuje się niż importuje. 

Do roku 1978 wielkości importu i 
eksportu rosły z roku na rok. W latach 
1979-1981 wielkości te z roku na rok 
się zmniejszały. W roku 1982 import 
znowu zmniejszył się, natomiast eks-
port się zwiększył. W roku 1983 oby-
dwie wielkości wzrosły, z tym że eks-
port bardziej. 

LIT.: P. Bożyk, B. Wojciechowski,Han-
del zagraniczny Polski 1945-1969, War-
szawa 1971; A. Nove, East-West Trade: 
Problems, Prospects, Issues, Sage, Beverly 
Hills 1978; P. Marer, J. M. Montias (ed.), 
East European Integration, Indiana Uni-
versity Press, Bloomington 1980; U. Pło-
wieć, Handel zagraniczny, PWE, Warszawa 
1982. 

harcerstwo - ideowo-wychowawcza 
organizacj a młodzieżowa, która w Pol-
sce była niekiedy organizacją patrioty-
czną, zbliżoną do wzorów skautingu, 
nawet wojskową, kiedy indziej zaś 
zbliżał a się bardzo do wzorów radziec-
kiej organizacji wychowawczej: pio-
nierów. 

Pierwsze drużyny harcerskie w Pol-
sce powstały najpierw w zaborze au-
striackim w roku 1911 i wkrótce w dwu 
pozostałych zaborach. W roku 1916 w 
zaborze rosyjskim powołano Związek 

Harcerstwa Polskiego. Przed drugą 
wojną światową było około 200 tysięcy 
harcerzy. W okresie wojny harcerstwo 
działało konspiracyjnie - jako „Szare 
Szeregi" i organizacja harcerek „Bądź 
Gotów". Z obozem narodowej demo-
kracji związane było Harcerstwo Pols-
kie. Harcerze z Szarych Szeregów oka-
zali bohaterstwo w akcji małego sabo-
tażu, w walce dywersyjnej i zwłaszcza 
w walkach w Powstaniu Warszawskim. 
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W grudniu 1944 roku powołano w 
Lublinie Związek Harcerstwa Pols-
kiego (nazwę tę użyto więc po raz dru-
gi). ZHP istniał do roku 1950, następ-
nie zachowano drużyny harcerskie tyl-
ko w szkołach podstawowych - pod 
nazwą Organizacja Harcerska - kiero-
wane przez instruktorów ZMP. Od 
sierpnia 1956 roku wyodrębniono Or-
ganizację Harcerską Polski Ludowej, 
podporządkowaną jednak ZMP. W 
Organizacji Harcerskiej zerwano z 
mundurami i symboliką harcerską, 
stroje i symbole upodobniono do ra-
dzieckich: najważniejszym z nich była 
czerwona chusta, o której mówiono, 
że jest częścią czerwonego sztandaru. 

W grudniu 1956 roku na zjeździe w 
Łodzi powołano po raz trzeci ZHP i w 
zasadzie powrócono do tradycyjnych 
metod harcerskich, do stopni i spraw-
ności. Powrót ten jednak napotkał 
przeciwdziałanie ze strony Komendy 
Głównej ZHP, dążącej do upolitycz-
nienia harcerstwa i dostosowania go 

do polityki oficjalnej. Od roku 1959 
statut ZHP stwierdza, że harcerstwo 
działa „pod ideowym przewodnict-
wem PZPR". 

W przyrzeczeniu harcerskim w la-
tach czterdziestych była jeszcze mowa 
o Bogu, w roku 1950 pojawiła się 
„sprawa socjalizmu", w roku 1956 zni-
kła i w roku 1964 powróciła. 

W roku 1976 ZHP wszedł w skład 
Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. 

Powołanie „Solidarności" sprzyjało 
ożywieniu niezależnego harcerstwa, 
co wyraziło się między innymi w dzia-
łaniu Kręgów Instruktorskich im. An-
drzeja Małkowskiego. Po stanie wo-
jennym oficjalne tendencje do upoli-
tycznienia i podporządkowania har-
cerstwa znowu przybrały na sile. 

LIT.: Harcerki 1939-1945, PWN, War-
szawa 1973; Aleksander Kamiński, Antoni 
Wasilewski, Józef Grzesiak „ Czarny", Spot-
kania, Paryż 1981; L. Marszalek, Ideowe i 
wychowawcze wartości harcerstwa, «Więź» 
1981, nr 9. 



historia 71 

historia. Słowo historia oznacza dzie-
je, przebieg wydarzeń w czasie lub 
opowieść o tym przebiegu, którą his-
torycy, jeśli dobrze wykonują swój 
zawód, starają się zbliżać do prawdy. 
Niekiedy też starają się nie pomijać 
ważnych wydarzeń, to znaczy ważnych 
dla ludzi, którzy brali w nich udział lub 
o nich wiedzieli, i wydarzeń, bez któ-
rych inne trudno zrozumieć i wyjaśnić. 

W różnych okresach i systemach 
społecznych, ale szczególnie w pań-
stwach komunistycznych, historia-ja-
ko bieg dziejów i jako opowieść - j e s t 
terenem argumentacji politycznej, w 
obozie radzieckim ma dowodzić słusz-
ności i wyższości socjalizmu-komu-
nizmu nad czymkolwiek innym („his-
toria jest po naszej stronie"). W teraź-
niejszości znaczy to, że ZSRR powi-
nien wspierać władzę komunistyczną 
(„ustrój socjalistyczny") w poszczegól-
nych państwach i nie pozwalać tej wła-
dzy upaść, bo wtedy okazałoby się, że 
historia może biec w różnych kierun-
kach (raz przyznaje komunistom ra-
cję, innym razem im się sprzeciwia). 
Wyjściem z tej sytuacji jest pewna 
wstrzemięźliwość w ogłaszaniu, że w 
danym kraju zbudowano już socja-
lizm. Jeśli już zbudowano, nie ma od-
wrotu. Ale jeżeli się buduje, różnie 
może się jeszcze zdarzyć. 

O przeszłości doktryna oficjalna 
głosi, że nurt „postępowy" ma rację. 
Bywały poczynania przedwczesne, 
wyprzedzające swoją epokę, ale to 
nic, komunizm zwycięży. 

W Polsce „ustrój socjalistyczny" 
już, jak się twierdzi, istnieje, ale his-
toria jako nauka bynajmniej nie jest 
podporządkowana doktrynie (chociaż 
we wczesnych latach pięćdziesiątych 
dość często była podporządkowana). 
Historia jest porządnym rzemiosłem, 
historycy zwykle są dobrze kształce-
ni. Kryteria poprawności zawodowej 
obowiązują i na ogół historycy nie 
uważają, że wszystko im wolno, bo ich 

praca w gruncie rzeczy polega na kon-
struowaniu rzeczywistości. 

Trochę gorzej przedstawia się popu-
laryzacja i dydaktyka. W podręczni-
kach pisze się czasem nie o tym, jak 
było, lecz jak powinno być, gdyby do-
ktryna oficjalna miała rację, zaś publi-
cyści oficjalni przy pomocy pseudohi-
storycznych argumentów dowodzą ist-
nienia „odwiecznych wrogości", „od-
wiecznych przyjaźni" i „odwiecznych 
praw". 

LIT.: Czasopisma: «Dzieje Najnowsze* 
(Wrocław-Warszawa), ^Kwartalnik Histo-
ryczny* (Warszawa), «Najnowsze Dzieje 
Polski* (Warszawa), «Zeszyty Historycz-
ne* (Paryż); Andrzej Malewski, Jerzy To-
polski, Materializm historyczny w pracach 
historyków polskich, «Studia Filozoficzne* 
1959, nr 6; Witold Kula, Rozważania o hi-
storii, Warszawa 1958; Witold Kula, Pro-
blemy i metody historii gospodarczej; Jerzy 
Topolski, Metodologia historii-, Paweł Ko-
rzec, Materiały do studiów nad historiogra-
fią Polski Ludowej (w zakresie historii naj-
nowszej), «Zeszyty Historyczne* 1971-
-1973, z. 20, 22-25; Bohdan Cywiński, Za-
truta humanistyka. Ideologiczne deforma-
cje w nauczaniu szkolnym PRL, Wydawnic-
two Głos, Warszawa; Recenzja z Moskwy o 
polskich podręcznikach historii, Wydawnic-
two Głos, Warszawa 1980, przedruk: «Ze-
szyty Historyczne* 1981, z. 57; M. Pitka, 
Deformacje w wykładzie historii w podręcz-
nikach dla szkół Średnich, «Zeszyty Histo-
ryczne* 1982, z. 61. 
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ideologia. Znaczenie etymologiczne: 
nauka o ideach. Wbrew znaczeniu ety-
mologicznemu - często używa się 
słowa ideologia jako określenia zbioru 
idei. Wtedy nie jest to nauka o ideach, 
ale przedmiot takiej nauki. 

W pismach Marksa słowo ideologia 
bywało używane jako określenie fał-
szywego (lub wypaczonego) obrazu 
rzeczywistości, przede wszystkim rze-
czywistości społecznej. To, co zwykle 
nazywa się ideologiami, ma być całoś-
ciową i wszechogarniającą wizją spraw 
doniosłych, przede wszystkim związa-
nych z człowiekiem, społeczeństwem i 
polityką. Na ogół ideologie są dość 
niejednolitymi zespołami poglądów, 
przekonań, stwierdzeń lub wierzeń. W 
skład ideologii wchodzą przekonania 
dotyczące tego co jest, było i będzie, 
co jest wartością i jest cenne, a często 
także zalecenia mówiące, co warto lub 
należy robić. Ideologowie zwykle są 
dość stanowczy i uważają, że są w sta-
nie uzasadnić rozmaite postępowania, 
a między innymi plany i postępowanie 
władz. 

Analiza ideologii może rozdzielać 
ich składniki, ale w ideologiach na 
ogół są one splątane. Można dopiero 
z zewnątrz odróżniać oceny, normy, 
twierdzenia o wartościach, twierdze-
nia o rzeczywistości. 

Marksiści niekiedy nazywają mark-
sizm ideologią naukową, co inni trak-

tują jako sprzeczność wewnętrzną, 
uważając, że nauka nie cechuje się 
splątaniem wartości, ocen i stwierdzeń 
charakterystycznym dla ideologii. W 
marksizmie powiedzenie, że jest to 
ideologia naukowa pełni funkcję 
stwierdzenia, że jest to ideologia lep-
sza od innych, bowiem jest w jakiś spo-
sób związana z nauką lub ma być do 
niej podobna. Niemarksiści posługują 
się często słowem światopogląd, 
mówią też o programach, mając na 
myśli poglądy na temat sposobów uzy-
skiwania zmian społecznych. 

LIT.: Raymond Aron, L'opium des in-
tellectuels, przekład polski: Koniec wieku 
ideologii, Paryż 1956; Zbigniew Jordan, 
Philosophy and Ideology.-, G. Lichtheim, 
The Concept of Ideology nad OtherEssays, 
New York 1967; J. Plamenatz, Ideology, 
New York 1970; Leszek Kołakowski, Palka 
i teoria, «Kultura» 1984, nr 3. 

ideologia oficjalna. Ideologią oficjal-
ną państw komunistycznych jest mark-
sizm-leninizm: w państwach tych rzą-
dzące partie komunistyczne wyznają i 
upowszechniają tę ideologię, która 
dzięki temu staje się doktryną pań-
stwową. Kardynał Wyszyński nazywał 
państwo komunistyczne „państwem 
diamatu" (materializmu dialektyczne-
go), zwracając uwagę na ideologiczną 
orientację państwa. 

Toczy się jednak spór na temat roli, 
jaką odgrywa ideologia oficjalna. Bez 
wątpienia ideologia (komunistyczna 
lub marksistowska) była pierwsza, 
państwa komunistyczne pojawiły się 
później. Natomiast wydaje się uprosz-
czeniem pogląd, że państwa komunis-
tyczne są jedynie realizacją zasad ideo-
logicznych; są one budowane w społe-
czeństwach stawiających opór. Kształt 
tych państw jest wypadkową co naj-
mniej dwu czynników: oporu społecz-
nego i wskazań ideologii. Ponadto zaś 
w państwach tych istnieją liczne zbio-
rowości, których interesy są związane 
z zachowaniem i umacnianiem ustro-



ju. Zbiorowości te (przede wszystkim 
grupa rządząca i aparat władzy) kie-
rują się w jakiejś mierze interesami i w 
jakiejś mierze ideologią. Ideologia do-
starcza zaleceń w takich sprawach jak 
zwalczanie opozycji politycznej, ko-
lektywizacja wsi lub zwalczanie reli-
gii. Ale te poczynania można nie tylko 
uzasadnić ideologicznie, są one zwią-
zane z interesami aparatu władzy, któ-
ry dobrze funkcjonuje, gdy niszczy 
niezależne życie społeczne. Ideologia 
więc pełni funkcje osłonowe: władcy 
korzystają z niej, używając jej jako 
osłony i usprawiedliwienia swych inte-
resów. 

inflacja - gwałtowny wzrost cen i płac. 
Przed drugą wojną światową znana 
powszchnie była inflacja w Niemczech 
i w Polsce we wczesnych latach dwu-
dziestych. W myśl poglądów oficjal-
nych inflacja w gospodarce socjalisty-
cznej nie występuje. Występują jed-
nak co najmniej „zjawiska inflacyj-
ne". Na przykład obieg pieniężny („za-
soby gotówkowe ludności" i „środki 
kas jednostek gospodarki uspołecz-
nionej") w roku 1970 wynosił 58 mi-
liardów złotych, zaś w roku 1983 - 730 
miliardów, a więc wzrósł przeszło 12-
-krotnie. Pieniędzy było sporo, płace i 
ceny wzrastały o wielokrotności sum 
poprzednich, choć niewątpliwie nie 
tak szybko jak w inflacjach klasycz-
nych (wskaźnik cen detalicznych i pła-
ce przeciętne wzrosły około pięciokro-
tnie w latach 1970-1983, ale poszcze-
gólne ceny wzrosły bardziej niż wskaź-
niki przeciętne). 

Instytut Literacki - dzieło Jerzego 
Giedroycia i jego współpracowników, 
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powstał w Rzymie na początku 1946 
roku jako Instytut Literacki „Casa 
Editrice Lettere". Instytut dyspono-
wał własną drukarnią „Oggi". 'W okre-
sie 1946-1947 Instytut Literacki wydał 
28 książek, a w lipcu 1947 roku pierw-
szy numer «Kultury». Instytut, jak na-
pisał redaktor «Kultury» Jerzy Gied-
royc, był wynikiem przekonania, „że 
wbrew rozpowszechnionym wówczas 
poglądom czeka nas długotrwała emi-
gracja, co pociągało za sobą koniecz-
ność pomyślenia o pracy kulturalno-
-politycznej, obliczonej na szereg lat, 
w zupełnie nowych i trudnych warun-
kach". Po okresie rzymskim Instytut 
przeniósł się do Paryża, gdzie zdecy-
dowano się zrezygnować z wydawania 
książek i wydawać wyłącznie miesięcz-
nik «Kultura>fl Pierwszy paryski nu-
mer «KuItury» ukazał się na przełomie 
lat 1947/1948. 

W roku 1953 Instytut Literacki roz-
począł na nowo wydawanie książek, 
które zaczęły ukazywać się w serii Bi-
blioteka «Kultury». Pierwszą książką 
w tej serii były wydane razem dwa 
utwory Witolda Gombrowicza: po-

INSTYTUT f LITERACKI 
P 
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wieść Transatlantyk i dramat Ślub. Do 
polowy roku 1985 nakładem Instytutu 
Literackiego ukazały się 453 numery 
«Kultury» i 406 książek w serii Biblio-
teki «Kultury», w tym 72 «Zeszyty Hi-
storyczne* (ukazujące się od roku 
1962). 

LIT.: Jan Kowalik, «Kultura» 1947-1957. 
Bibliografia zawartości treści. Działalność 
wydawnicza (1946-maj 1959), Instytut Lite-
racki, Paryż 1959; Maria Danilewicz-Zieliń-
ska, Bibliografia: «Kultura>> 1958-1973, 
«Zeszyty Historyczne*, 1962-1973, Działal-
ność wydawnicza (1959-1973), Instytut Lite-
racki, Paryż 1975; Maria Danilewicz-Zieliń-
ska, Bibliografia: «Kultura» 1974-1980, 
«Zeszyty Historyczne*, 1974-1980), Dzia-
łalność wydawnicza (1974-1980), Instytut 
Literacki, Paryż 1981. 

intelektualiści - część inteligencji, in-
teligencja „twórcza", ludzie, którzy 
publicznie formułują poglądy i idee i 
kształtują poglądy innych. 

W Polsce powojennej spora część 
intelektualistów wyrażała i upowsze-
chniała poglądy oficjalne (opisał to 
między innymi Czesław Miłosz w 
Zniewolonym umyśle). Jednak od po-
łowy lat pięćdziesiątych znaczna ich 
część odeszła od oficjalności. Zaczy-
nali od domagania się pewnej swobo-
dy wewnątrz ruchu komunistycznego 
(w partii komunistycznej nazywano 
ich „rewizjonistami"). Wkrótce jed-
nak okazało się, że poszukiwania ogra-
niczonej wolności umysłowej nie za-
dawalają ani władz, ani intelektualis-
tów. Intelektualiści woleli, by ich myś-
lenia i twórczości nie ograniczała dok-
tryna lub polityka, zaś dla partii lepsze 
od „rewizjonizmu" było pełne podpo-
rządkowanie. 

Trzeba jednak powiedzieć, że w ca-
łym okresie powojennym istnieli inte-
lektualiści, którzy swą rolę pojmowali 
w zgodzie z nazwą, jako zadanie czło-
wieka, który chce i jest w stanie samo-
dzielnie posługiwać się umysłem; co 
prawda, ludziom tym często uniemo-
żliwiano wykładanie w państwowych 

uczelniach i publikowanie tekstów w 
wydawnictwach państwowych. 

LIT.: Czesław Miłosz, Zniewolony 
umysł, Instytut Literacki, Paryż 1953; Jurij 
Ławrynenko, Literatura sytuacji pogranicz-
nych, «Kultura» 1959, nr 3; Piotr Wierzbic-
ki, Traktat o gnidach, «Zapis» 1979, nr 9; 
Adam Michnik, Z dziejów honoru w Polsce. 
Wypisy więzienne, Instytut Literacki, Paryż 
1985; Andrzej Walicki, Spotkania z Miło-
szem, Aneks, Londyn 1985. 

inteligencja. W znaczeniu społecznym 
- słowo oznaczające pracowników 
umysłowych, upowszechnione w Pol-
sce i w Rosji w XIX wieku. 

Ponieważ umysłowy charakter pra-
cy jest właściwością niezbyt dokładnie 
określoną, przeto granice zbiorowości 
inteligentów nigdy nie były dostatecz-
nie wyraźne. W dodatku we współczes-
nej pracy fizycznej rośnie rola czynno-
ści umysłowych. Zawody, w których 
słowa i znaczenia stanowią główny 
materiał pracy, są zwykle zaliczane do 
zawodów inteligenckich, ale rzeźbia-
rza i malarza uważa się także za inteli-
gentów, natomiast tokarzowi odma-
wia się tej nazwy. Pracujący fizycznie 
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chirurg uważany jest za inteligenta, 
natomiast drukarz nie, choć ma do 
czynienia ze słowem. Jako kryterium 
„inteligenckości" wchodzi więc nie-
kiedy w grę wykształcenie lub rola 
twórczości w pracy. To również nie są 
kryteria ostre. 

W marksizmie inteligencję nazywa 
się warstwą, zaś termin klasa rezer-
wuje się dla grup uznanych za bardziej 
godne tej nazwy: robotników i chło-
pów. Tę ostrożność można uważać 
za wyraz oficjalnej podejrzliwości wo-
bec inteligentów. O tym samym może 
świadczyć nazwa inteligencja pracują-
ca, występująca między innymi w an-
kietach personalnych jako jedna z 
możliwych odpowiedzi w rubryce po-
chodzenie społeczne. W przypadku 
pochodzenia robotniczego nie trzeba 
było dodawać, czy pochodzi się z robo-
tników pracujących czy nie. Nazwę in-
teligencja pracująca stosowano jakby 
dla odróżnienia pozytywnej części in-
teligentów (którzy pracują) od innych, 
zapewne nie zaangażowanych po właś-
ciwej stronie i uważanych za niepracu-
jących. 

internowanie. Pozbawienie wolności. 
Wyrażenia „internowanie" zamiast 
„uwięzienie" używa się wtedy, gdy 
chce się zwrócić uwagę na to, że w grę 
wchodzi uwięzienie w jakiś sposób 
ograniczone, jakby zmniejszone, do-
konywane na innych podstawach lub w 
innych warunkach niż zwykle. 
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Stan wojenny w Polsce w grudniu 
1981 roku rozpoczął się od wkraczania 
milicji do mieszkań wielu tysięcy osób. 
Jeśli lokatorzy nie otwierali drzwi do-
statecznie szybko, milicja wyważała je 
łomami. Według przygotowanych list 
zabierano ludzi z mieszań i następnie 

BIAŁOŁĘKA 

okazało się, że ogłoszono „stan wojen-
ny" i ludzie ci są „internowani". 

Co to znaczy, można było mniej 
więcej zorientować się później, z prak-
tyki oraz z dekretu Rady Państwa „o 
stanie wojennym". O internowaniu 
mówił rozdział V tego dekretu: Środki 
prewencyjne. Postanowiono tam, że 
„obywatele polscy mający ukończone 
lat 17, w stosunku do których ze wzglę-
du na dotychczasowe zachowanie się 
zachodzi uzasadnione podejrzenie, że 
pozostając na wolności nie będą prze-
strzegać porządku prawnego albo pro-
wadzić będą działalność zagrażającą 
interesom bezpieczeństwa lub obron-
ności państwa, mogą być internowani 
w ośrodkach odosobnienia" (art. 42). 

Internowanie miało być rodzajem 
aresztowania, skoro art. 45 pkt 2 de-
kretu o stanie wojennym stwierdzał, 
że „do internowania stosuje się odpo-
wiednio przepisy kodeksu karnego 
wykonawczego w zakresie nadzoru pe-
nitencjarnego i tymczasowego aresz-
towania". Nie było to jednak postępo-
wanie karne lub śledcze, lecz „zapo-
biegawcze", choć stosowane na pod-
stawie „dotychczasowego zachowania 
s i ę \ 

Internowanie było represją dość 
wygodną dla władz, które „uzasadnia-
ły" decyzje o internowaniu, powtarza-
jąc po prostu ogólnikowe sformułowa-
nia z dekretu o stanie wojennym. 
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Według danych oficjalnych (oświad-
czenie ministra spraw wewnętrznych 
gen. Czesława Kiszczaka z 28 lutego 
1982 roku) od 13 grudnia 1981 roku do 
26 lutego 1982 roku internowano 6647 
osób, z których 26 lutego przebywało 
w „ośrodkach odosobnienia" 4095 
osób. 9 grudnia 1982 roku wicemini-
ster spraw wewnętrznych gen. Bogu-
sław Stachura stwierdził, że do grud-
nia 1982 roku internowano 10.131 
osób, ale że liczba jednocześnie inter-
nowanych nigdy nie przekraczała 5300 
osób. 

Internowani przebywali w kilku-
dziesięciu obozach (liczba obozów się 
zmieniała) nazywanych oficjalnie 
„ośrodkami odosobnienia", a potocz-
nie „internatami". W obozach wytwo-
rzyła się lokalna obyczajowość i pod-
kultura. Internowani starali się wywal-
czyć co najmniej te uprawnienia, które 
na mocy konwencji międzynarodo-
wych przysługuj ą w czasie woj ny inter-
nowanym obywatelom państw obcych 
i jeńcom wojennym. 

Starano się zdobyć i zdobywano pra-
wo do spacerów, do śpiewów zbioro-
wych , do spotykania się internowanych 
z różnych pomieszczeń, do udziału w 
nabożeństwach. W obozach redago-
wano czasopisma, przepisywane lub 
nawet powielane, organizowano od-
czyty i kursy samokształceniowe. Listy 
przemycane z obozów stemplowano 
stemplami „poczty internowanych", 
które są zbiorem symboli związanych z 
historią Polski, religią i oporem prze-
ciwko bezprawiu. 

Dość wcześnie władze sformułowa-
ły ideę eksportu internowanych. 3 
marca 1982 roku ogłoszono, że inter-
nowani mogą uzyskać zezwolenia na 
emigrację z Polski. Zgodnie z informa-
cją PAP w marcu 15 osób wyraziło ży-
czenie opuszczenia PRL. Następnie 
jednak liczba internowanych, którzy 
zdecydowali się na emigrację, znacz-
nie wzrosła. 

W ustawie „o szczególnej regulacji 
prawnej w okresie zawieszenia stanu 
wojennego" z 18 grudnia 1982 roku 
stwierdzono, że w okresie zawieszenia 
stanu wojennego nie stosuje : :ę nie-
których „rygorów przewidzianych w 
dekrecie z dnia 12 grudnia 1981 roku o 
stanie wojennym", Dotyczyło to mię-
dzy innymi „środków prewencyjnych 
w postaci internowania". Ponieważ 
stan wojenny „zawieszono" z dniem 31 
grudnia 1982 roku, więc do tego dnia 
zwalniano internowanych i likwido-
wano obozy internowania. Niektórych 
internowanych jednak nie zwolniono, 
zamieniając im „internowanie" na 
„aresztowanie". 

LIT.: Głosy zza muru, cz. I, II, III, «Ze-
szyty Historyczne* 1982,1983, z. 62,63,65; 
Stan zdrowia ludzi internowanych w czasie 
stanu wojennego, Sekcja Lekarska Pryma-
sowskiego Komitetu Pomocy Osobom Poz-
bawionym Wolności, «Kultura» 1983, nr 10; 
Waldemar Kuczyński, Obóz, CDN, War-
szawa 1982, przedruk: Aneks, Londyn 1983; 
Tadeusz Mazowiecki, Internowanie, Krąg, 
Warszawa 1982, przedruk: Aneks, Londyn 
1983; Andrzej Szczypiorski, z notatnika sta-
nu wojennego, Polonia Book Fund, Londyn 
1983. 

Interpress (Polska Agencja Inter-
press). Powołana 1 stycznia 1967 roku 
w celu informowania opinii za granicą 
o Polsce (w skład agencji Interpress 
weszły istniejące poprzednio Zachod-
nia Agencja Prasowa i Wydawnictwo 
„Polonia"). Interpress wydaje książki 
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w językach obcych, zwłaszcza po an-
gielsku, a także po polsku (przezna-
czone przede wszystkim dla Polonii za-
granicznej), obsługuje dziennikarzy 
zagranicznych przebywających w Pol-
sce (dostarczając im tłumaczy, infor-
macji i organizując spotkania), wydaje 
czasopismo «Polska» w kilku językach 
(w odmiennych wersjach dla obozu 
socjalistycznego i dla krajów zachod-
nich) oraz publikuje miesięczny biule-
tyn «Polska współczesna® w wersji an-
gielskiej i niemieckiej, zawierający go-
towe materiały dla prasy. 

inwestycje. W gospodarce: nakłady w 
celu tworzenia, powiększania lub mo-
dernizacji środków trwałych. 

W gospodarce socjalistycznej inwe-
stycje są planowane. Ale realizuje się 
również inwestycje poza planem. Dąż-
ność do inwestowania jest znaczna, 
inwestycje są sposobem rozwijania go-
spodarki i świadczą o jej rozwoju. 
Kłopot polega na tym, że zarządcy go-
spodarki państwowej nie są w swych 
poczynaniach skrępowani. Inwestycje 
mnożą się, ale nie zawsze są zharmoni-
zowane, często brak inwestycji towa-
rzyszących. Znaczną większość inwe-
stycji w gospodarce PRL (jeśli mierzyć 
to kosztami) stanowią inwestycje prze-
mysłowe, drugie miejsce zajmuje gos-
podarka mieszkaniowa, trzecie - rol-
nictwo, czwarte - transport i łączność, 
piąte - gospodarka komunalna. 

Wielkie przyrosty nakładów inwe-
stycyjnych przypadały w Polsce na po-
czątek lat siedemdziesiątych (zwłasz-
cza na lata 1972-1974). Później sądzo-
no, że trzeba się z tego wycofać i w la-
tach 1979-1982 nakłady inwestycyjne z 
roku na rok zmniejszano. 

Izrael. Państwo żydowskie proklamo-
wane w ówczesnej Palestynie 14 maja 
1948 roku. Stosunek państw komunis-
tycznych do Izraela, początkowo przy-
chylny, zmienił się, gdy w Związku 

Radzieckim uznano, że warto popie-
rać nacjonalizm w krajach arabskich, 
nie uznających prawa Izraela do istnie-
nia. To antyizraelskie nastawienie na-
siliło się w latach sześćdziesiątych, 
zwłaszcza po czerwcowej wojnie izra-
elsko-arabskiej w 1967 roku, gdy pańs-
twa obozu radzieckiego (z wyjątkiem 
Rumunii) zerwały stosunki dyploma-
tyczne z Izraelem. Mnożyły się wów-
czas artykuły, broszury i przemówie-
nia piętnujące państwo i politykę izra-
elską. W Polsce autorem wielu broszur 
na ten temat był autor prac o podzie-
miu zbrojnym i o stosunkach polsko-
-radzieckich, do 1981 roku rektor 
Akademii Spraw Wewnętrznych przy 
MSW, Tadeusz Walichnowski. 

LIT.: Ryszard Dyoniziak, Izrael. Prze-
miany społeczne, Warszawa; Tadeusz Wa-
lichnowski, Izrael a NRF; Tadeusz Walich-
nowski, Syjonizm a państwo żydowskie. 

jazz - muzyka zakazana oficjalnie w 
okresie stalinowskim, zaś od połowy 
lat pięćdziesiątych wchodząca w za-
kres spraw dozwolonych. Na estra-
dach pojawił się wtedy między innymi 
zespół „Melomani" i zespół Krzysz-
tofa Komedy-Trzcińskiego z Pozna-
nia. Odbyły się festiwale jazzowe w 



78 jedność 

Sopocie i w Gdańsku (w latach 1956 i 
1957). Jazz przeszedł do strefy „niepo-
litycznej". Pisano muzykę jazzową do 
filmów. Muzycy spotykali się podczas 
„zaduszek jazzowych" i „jazz jambo-
rees". Powołano Polską Federację 
Jazzową. Jazz jako „muzyka młodzie-

żowa" szybko ustąpił miejsca i popu-
larności rockowi - w Polsce nazywa-
nemu big beatem. Muzyka ta, jak po-
przednio jazz, bywała protestem i ma-
nifestacją niezależności, choć próbo-
wano ją oswoić i zwłaszcza w latach 
siedemdziesiątych przystosowywano 
ją do wymagań oficjalnych i pisano do 
tej muzyki teksty propagandowe. Pro-
testem bywały teksty do muzyki roc-
kowej śpiewane w stanie wojennym. 
Zwróciło to uwagę propagandystów 
oficjalnych, którzy krytykując słowa, 
potępiali też kulturę grupową zwią-
zaną z wykonywaniem muzyki i jej od-
biorem - tak jak to było kiedyś z mu-
zyką jazzową. 

LIT.: Leopold Tyrmand, Ubrzegów jaz-
zu, Czytelnik, Warszawa 1960; Stanisław 
Barańczak, Czerwony sztandar nad dysko-
teką, «Krytyka* 1978, nr 3. 

jedność. Politycy często mówią o jed-
ności, która, ich zdaniem, powinna 
polegać na skupianiu się wokół partii, 
osoby lub programu. Powtarzane (lub 
nieco zmieniane) ewangeliczne sfor-
mułowanie: kto nie z nami, ten prze-
ciw nam i kto nie przeciw nam, ten z 
nami, mają budować jedność wokół 
nas, dzielić świat na my i oni i zmniej-

szać strefę pośrednią. 
W Polsce w epoce gierkowskiej pro-

paganda oficjalna chciała odnaleźć i 
upowszechnić „jedność moralno-poli-
tyczną", która miała być jednością 
władzy z narodem i moralności z poli-
tyką, miała to więc być jedność niemal 
powszechna i prawie we wszystkich 
sprawach. 

W państwach demokratycznych, 
oprócz partii politycznych, istnieje 
zwykle armia państwowa, w której 
politykę ogranicza się do minimum 
spraw uznanych za najważniejsze. W 
Polsce w okresie okupacji niemieckiej 
istniały jednak endeckie („narodo-
we") organizacje wojskowe (a także 
znacznie mniejsze - komunistyczne) 
nie podporządkowane władzom pań-
stwowym. 

W polityce w państwie wolnym jed-
ność może tworzyć się w niektórych 
sprawach ważnych (takich jak potrze-
by obrony i niezależności) na podsta-
wie różnic niemal we wszystkich spra-
wach, w tym również w sprawach naj-
ważniejszych. „Jedność moralno-poli-
tyczna" jest możliwa w warunkach dy-
ktatury i wedle licznych świadectw 
osiągnięto ją w Niemczech hitlerows-
kich i może w mniejszym stopniu w 
Rosji stalinowskiej w okresie wojny z 
Niemcami. 

język oficjalny - język, którym rzą-
dzący zwracają się do mas, używany w 
państwowo-partyjnych środkach prze-
kazu, zwłaszcza gdy mowa o spra-
wach, które władcy uważają za donio-
słe. Za Orwellem język oficjalny bywa 
nazywany nowomową. W latach pięć-
dziesiątych upowszechniły się takie 
określenia oficjalnego sposobu wyra-
żania się jak mowa-trawa i drętwa 
mowa. 

Język oficjalny służy do opisu świata 
w kategoriach my-oni, słuszne-nie-
słuszne. To zadanie realizowane jest w 
doborze słownictwa, w którym do gru-
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py „my" i „słuszne" należą takie wyra-
żenia jak partia, socjalizm, postępo-
wy, zaś do grupy „oni" i „niesłuszne": 
reakcyjny, kontrrewolucja, antysocja-
listyczny. 

Język oficjalny jest przekształce-
niem mowy ogólnonarodowej - wy-
muszanym przez władze i środki maso-
wego przekazu. Odmienność języka 
oficjalnego nasila się zwłaszcza w 
okresach kampanii propagandowych. 

Stworzenie i rozbudowa języka ofi-
cjalnego są związane z potrzebą osło-
nięcia i przemianowania rzeczywistoś-
ci, pokazania, że ma się do czynienia 
ze zjawiskami nowymi, właściwymi i 
postępowymi. Gdy rzeczywistość jest 
szpetna, potrzeba jej językowego 
przekształcenia rośnie i wyraża się 
między innymi w nazwach instytucji -
poczynając od nazw partii komunisty-
cznej, państwa lub policji (odpowied-
nio: Polska Zjednoczona Partia Ro-
botnicza, Polska Ludowa, Urząd Bez-
pieczeństwa). 

W odczuciu potocznym uważa się, 
że kłamliwe są nie tylko zdania w języ-
ku oficjalnym, ale także słowa i nazwy, 
takie jak przytoczone wyżej (bo nazwa 
ma być już opisem, ma sugerować, że 
nazywany obiekt ma właściwości, któ-
rych naprawdę jest pozbawiony). 

LIT.: Michael Waller, The Language of 
Communism. A Commentary, The Bodley 

Head, London 1972; Nowo-mowa. Mate-
riały z sesji naukowej poświęconej proble-
mom współczesnego języka polskiego od-
bytej na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
dniach 16 i 17 stycznia 1981, Polonia Book 
Fund, Londyn 1985; Doc. zrehabilitowany 
Wacław Turkuć, Łopatologiczny słownik 
nowo-mowy, b. m. i d. w. 

junta. Po hiszpańsku - komitet, rada, 
zwłaszcza wojskowa. Współcześnie 
słowo to na ogół oznacza radę rządzą-
cą, przeważnie pełniącą władzę w pań-
stwie - zamiast rządu utworzonego 
konstytucyjnie. 

Gdy gen. Wojciech Jaruzelski rano 
13 grudnia 1981 roku poinformował, 
że „ukonstytuowała się" Wojskowa 
Rada Ocalenia Narodowego, słowo 
junta, używane jako określenie podo-
bnych instytucji południowoamery-
kańskich, stało się określeniem WRON 
(choć może częściej nazywano WRON 
- wroną). WRON jako nieformalny o-
środek władzy była jednak czym in-
nym niż podobne instytucje południo-
woamerykańskie - WRON, rząd i kie-
rownictwo PZPR stanowiły całość po-
łączoną unią personalną w osobie ge-
nerała Jaruzelskiego. Władza komu-
nistyczna zawsze miała stronę niefor-
malną i pozaprawną - między innymi 
ze względu na „kierowniczą rolę par-
tii"; WRON natomiast uwypukliła 
udział wojskowych w nieformalnym 
ośrodku kierowania. Ze względu na 
rolę partii komunistycznej, przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i haseł o 
budowie socjalizmu, najbliższa WRON 
była junta wNikaragui. Jej szefDaniel 
Ortega odwiedził Polskę w maju 1985 
roku i rozmawiał z generałem Jaruzel-
skim. 
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kampanie propagandowe. Niekiedy 
wzmaga się nasilenie propagandy par-
tyjno-państwowej, zwykle wtedy, gdy 
kieruje się ona wyraźnie przeciw dzia-
łaniom uznanym za opozycyjne i gdy 
dąży do skompromitowania takich 
działań. Kampanie propagandowe 
zwracały się kolejno przeciw „sanacji" 
i politykom, którym przypisano odpo-
wiedzialność za przegraną kampanię 
we wrześniu 1939 roku („odpowie-
dzialność za klęskę wrześniową"), 
przeciw AK, „reakcyjnemu" podzie-
miu, przeciw Mikołajczykowi i PSL, 
Kościołowi („reakcyjnemu klerowi"), 
przeciw biskupom, studentom, intele-
ktualistom i „syjonistom", przeciw „si-
łom antysocjalistycznym", „Solidar-
ności" i „podziemiu politycznemu". 

Kampanie propagandowe są często 
traktowane jako poszczególne przy-
padki walki obozów „postępu" i „re-
akcji". W obozie postępu są władze 
PRL ze Związkiem Radzieckim na 
czele i ponieważ wroga działalność się 
nasila, więc uważa się, że trzeba ją opi-
sać (na ogół mętnie) i na nią odpowie-
dzieć (zwykle używając inwektyw). 

Wydaje się, że kampaniami propa-
gandowymi kieruje dawno znane prze-
konanie, że ludzie w końcu skłonni są 
uwierzyć w to, co mówi się im wielo-
krotnie, zwłaszcza gdy nie mogą publi-
cznie usłyszeć argumentów przeciw-

SZCIIKACZKI 
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nych. Dlatego wspomożeniem kampa-
nii propagandowych jest cenzura, za-
głuszanie zagranicznych stacji radio-
wych i policja - konfiskująca publika-
cje niecenzurowane. 

LIT.: Anna Chmielewska, Kampania, 
«Zapis» 1978, nr 4; Edyta Podolska, Zdzi-
sław Imielnicki, Spisek przeciwko praw-
dzie, czyli techniki przemocy propagando-
wej, «Krytyka» 1982, nr 12. 
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kapitalizm - słowo rzadko używane 
przez Karola Marksa, chociaż to on 
spopularyzował słowo kapitał, umie-
szczone w tytule jego wielotomowej 
pracy. 

Słowo kapitalizm jest używane jako 
nazwa ustroju gospodarczego, w któ-
rym środki używane w produkcji dóbr 
(kapitał) mogą być nabywane i wymie-
niane przez różne podmioty gospodar-
cze (w tym osoby). 

Kapitalizm jest na ogół przeciwsta-
wiany socjalizmowi i wówczas chodzi 
zwykle o rolę, jaką w gospodarce od-
grywają własność państwowa i decy-
zje państwa: gospodarka jest tym bar-
dziej socjalistyczna, im większe jest 
znaczenie decyzji państwa. Gospodar-
ka jest w tej mierze kapitalistyczna, w 
jakiej odgrywają w niej rolę decyzje 
indywidualnych i niezależnych pod-
miotów gospodarczych (przedsię-
biorstw i przedsiębiorców, zaintereso-
wanych w ulepszaniu produkcji i sprze-
daży dóbr). 

Niekiedy przeciwstawienie kapita-
lizm-socjalizm traci na ostrości, nie-
którzy bowiem skłonni są system, w 
którym działalność gospodarcza pro-
wadzona jest w znacznej mierze przez 
państwo, nazywać nie socjalizmem, 
lecz kapitalizmem państwowym, zaś 
socjalizm czasem widzi się nie tylko 
tam, gdzie gospodarka jest upaństwo-
wiona, ale i tam, gdzie znaczną rolę 
odgrywają fundusze, kapitały i decy-
zje komunalne łub spółdzielcze, i gdzie 
gospodarki prywatnej nie niszczy się z 
tego powodu, że jest prywatna. 

LIT.: John Kenneth Galbraith, Ameri-
can Capitalism, London 1952; Joseph A. 
Schumpeter, Capitalism, Socialism and De-
mocracy; John Kenneth Galbraith, The 
New Industrial State, London and New 
York 1967, rev. ed. 1971. 

kara śmierci - pozbawianie życia 
osób, którym zarzuca się, że popełniły 
przestępstwo. Karę śmierci wymierza-

ją sędziowie, którzy wydają wyroki na 
podstawie praw państwowych i w imie-
niu państwa. Prawo zadawania śmierci 
(a w tym zadawania jej jako kary) by-
wało wielokrotnie kwestionowane, 
tym bardziej wtedy, gdy budzi wątpli-
wości uprawomocnienie organów wy-
dających wyroki i gdy wątpliwa jest 
prawomocność zasad prawnych uży-
wanych jako uzasadnienie. Tak właś-
nie było w Polsce po wojnie, gdy nowe 
władze nie szczędziły wyroków śmier-
ci swym przeciwnikom. 

Dekretem z 23 września 1944 roku 
PKWN zmienił kodeks karny Wojska 
Polskiego, rozszerzając zakres stoso-
wania kary śmierci. 

Jeden z następnych dekretów, z 30 
października 1944 roku, o ochronie 
państwa, przewidywał możliwość ka-
rania śmiercią takich czynów jak nale-
żenie do organizacji, przeciwdziałanie 
reformie rolnej, posiadanie radiowego 
aparatu nadawczego lub odbiorczego, 
przeszkadzanie czynnościom władz, 
uchylanie się od świadczeń na rzecz 
państwa, niedoniesienie władzy o 
przestępstwie. 

Karę śmierci przewidywano rów-
nież w wielu artykułach dekretu z 16 
listopada 1945 roku i jego drugiej wer-
sji z 13 czerwca 1946 roku, nazywanej 
małym kodeksem karnym. 

Kodeks karny z 19 kwietnia 1969 
roku stwierdza: „karą zasadniczą o 
charakterze wyjątkowym, przewidzia-
ną za najcięższe zbrodnie, jest kara 
śmierci" (art. 30 §2). 

Kodeks karny wykonawczy stano-
wi: „karę śmierci wykonuje się przez 
powieszenie, a wobec żołnierza przez 
rozstrzelanie; wykonanie następuje w 
miejscu zamkniętym, nie publicznie" 
(artz. 110 §1). 

Z datą 12 grudnia 1981 roku wyda-
no dekret „o postępowaniach szcze-
gólnych w sprawach o przestępstwa i 
wykroczenia w czasie obowiązywania 
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stanu wojennego". Dekret ten w licz-
nych przypadkach przewidywał możli-
wość wymierzania kary śmierci za prze-
stępstwa podlegające postępowaniu 
doraźnemu. 

W stanie wojennym zdarzyły się 
przypadki skazania zaocznie na karę 
śmierci osób przebywających za grani-
cą: spotkało to dwóch ambasadorów 
PRL, którzy odmówili powrotu do Pol-
ski oraz Zdzisława Najdera, dyrektora 
sekcji polskiej Radia Wolna Europa. 

LIT.: Jerzy Jasiński, Kara śmierci w as-
pekcie prawnym i moralnym, «Więź» 1979, 
nr 10; Mieczysław Szerer, Komisja do bada-
nia odpowiedzialności za łamanie prawo-
rządności w sądownictwie wojskowym, 
«Zeszyty Historyczne* 1979, z. 49; Łukasz 
Socha, O prawach i bezprawiu w Polsce, 
«Krytyka» 1980, nr 6; Łukasz Socha, Skaza-
ni na śmierć i ich sędziowie (1944-1946), 
«Krytyka» 1983, nr 13-14. 

kartki. Kartki - albo bony towarowe 
- są sposobem rozprowadzania i sprze-
daży dóbr możliwym do zastosowa-
nia zwłaszcza wtedy, gdy istnieje je-
den hurtownik, w zasadzie monopoli-
sta, który ponadto ma w swoich rękach 

sieć handlu detalicznego. Tak właśnie 
jest w socjalizmie państwowym. Kart-
ki wyznaczają, ile maksymalnie dóbr 
danego rodzaju konsument może ku-
pić w danym czasie, ograniczają więc 
„suwerenność konsumenta". Jedno-
cześnie kartki mogą zapewniać konsu-
mentowi minimum towarów, a więc 
swego rodzaju bezpieczeństwo, pod 
warunkiem, że „mają pokrycie", to 
znaczy, że państwowy hurtownik-
-sprzedawca nie wydrukował ich wię-
cej niż ma towarów i umie dostarczyć 
towary tam, gdzie poszukują ich posia-
dacze kartek. 

Kartki są rozwiązaniem „nierynko-
wym", są przejawem i następstwem 
planowania w handlu i w produkcji 
dóbr konsumpcyjnych, planowanie zaś 
uważa się za jedną z podstawowych 
właściwości: „gospodarki socjalistycz-
nej". Wydawałoby się, że kartki zastę-
pują ryzyko i niepewność - charakte-
rystyczne dla gospodarki rynkowej -
korzyściami wynikłymi z planowania. 
Mogą być rozwiązaniem wygodnym 
dla planistów, którzy chcieliby decy-
dować o konsumpcji, ale ludzie na 
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ogół wolą, by ich w tych decyzjach nie 
wyręczać. 

Uogólnieniem systemu kartkowego 
są pieniądze niewymienialne za grani-
cą, służą one jako kartki ogólne na to-
wary dostarczane przez państwo jako 
hurtownika. 

Kartki istniały w Polsce w czasie 
okupacji niemieckiej i bezpośrednio 
po wojnie do końca 1948 roku. Przy-
wrócono je w połowie roku 1951, po 
czym zniesiono na początku roku 1953 
(wkrótce po podwyżce cen z 3 stycznia 
1953 roku). W latach siedemdziesią-
tych wprowadzano kartki na cukier, 
zaś od roku 1981 w systemie kartko-
wym rozprowadzano inne produkty, 
przede wszystkim żywnościowe. 

Katolicki Uniwersytet Lubelski -
szkoła wyższa traktowana jako pry-
watna (niepaństwowa). KUL założo-
no w roku 1918. Po wojnie liczba wy-
działów i kierunków studiów zmienia-
ła się w zależności od polityki władz 
(na przykład na przełomie lat 1951/ 
1952 zlikwidowano Wydział Prawa i 
Nauk Społecznych). Władze starały 
się wpływać na obsadę stanowisk w 
KUL; w roku 1952 zmuszono uniwer-
sytet do wyboru rektora ks. Józefa 
Iwanickiego i za jego kadencji usunię-
to siedmiu profesorów. 

W roku akademickim 1985/1986 
KUL ogłaszał przyjęcia na pięć wy-
działów: teologiczny, prawa kanonicz-
nego (z sekcjami prawa kanonicznego 
i nauk prawnych), filozofii chrześci-
jańskiej (z sekcjami filozofii teoretycz-
nej i filozofii przyrody), nauk humani-
stycznych (z sekcjami historii, historii 
sztuki, filologii polskiej, romańskiej, 
angielskiej, germańskiej i klasycznej), 
nauk społecznych (z sekcjami społecz-
ną, psychologii, pedagogiki i ekono-
mii). 

Od roku 1934 działa przy KUL To-
warzystwo Naukowe KUL. 

KUL wydaje kwartalnik «Zeszyty 
Naukowe KUL». 

katolicyzm - często utożsamiany z re-
ligią rzymsko-katolicką. Dosłownie 
katolicyzm oznacza powszechność Ko-
ścioła. Powszechność ta jest uznawana 
przez różne kościoły, w tym także pro-
testanckie, więc dla odróżnienia od 
nich i ód prawosławia mówi się o religii 
rzymsko-katolickiej i Kościele Rzym-
sko-Katolickim. 

Katolicyzm różni się od innych wyz-
nań chrześcijańskich głównie uznawa-
niem prymatu biskupa Rzymu-papie-
ża i uznawaniem sukcesji sakramental-
nej od apostołów i św. Piotra, dzięki 
której w Kościele, przez sakramety i 
zwłaszcza święcenie biskupów i księ-
ży, kontynuuje się drogę i ofiarę Chry-
stusa. 

W niektórych okresach władze ko-
munistyczne decydowały się intensyw-
nie zwalczać religię w ogóle, zwłaszcza 
jednak próbowano pozbawić religię 
katolicką jej katolickości, a więc zwią-
zku z Watykanem, zniszczyć ją przez 
przekształcenie w kościół państwowo-
-narodowy. W Polsce próbowano to 
osiągnąć przez wpływ państwa na „ob-
sadzanie stanowisk kościelnych". W 
Chinach komunistycznych niekatolic-
kość w znacznej mierze osiągnięto 
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zmuszając hierarchię kościelną do ze-
rwania związków z Watykanem. 

LIT.: Encyklopedia Katolicka-, ks. Win-
centy Granat, Dogmatyka katolicka, t. I-IX. 

Katyń - miejscowość na Białorusi na 
zachód od Smoleńska, w górnym bie-
gu Dniepru. W kwietniu i maju 1940 
roku zamordowano w Katyniu 4 tysią-
ce oficerów polskich wywożonych z 
obozu w Kozielsku od 3 kwietnia i 
przywożonych na stację Gniezdowo 
koło Katynia. Przywożonym wiązano 
ręce z tyłu i strzelano z pistoletu w tył 
głowy. 

Ponad 13 tysięcy oficerów (a także 
funkcjonariuszy Policji Państwowej i 
Korpusu Ochrony Pogranicza) zgro-
madzono w ZSRR w obozach jeniec-
kich po ataku ZSRR na Polskę 17 
września 1939 roku. 

W latach 1941-1943 polskie próby 
dowiedzenia się o losie oficerów spoty-
kały się z niepowodzeniem. Wiadomo 
było, że na jesieni 1939 roku jeńców 

zgromadzono w trzech obozach: w Ko-
zielsku - na południowy zachód od 
Kaługi, w Starobielsku ^ we wschod-
niej Ukrainie, i w Ostaszkowie - w 
górnym biegu Wołgi. Obozy te prze-
trwały w niezmienionym składzie do 
wczesnej wiosny 1940 roku. Wiadomo 
było, że korespondencja od jeńców 
urwała się na wiosnę 1940 roku oraz 
że oficerów z Kozielska wywożono w 
kwietniu i maju 1940 roku. Z trzech 
obozów uratowało się około 400 jeń-
ców, zgromadzonych przez władze ra-
dzieckie w obozie Pawliszczew i na-
stępnie w Griazowcu. 

13 kwietnia 1943 roku Niemcy ogło-
sili o znalezieniu grobów w Katyniu. 
Sprawozdanie międzynarodowej ko-
misji ekspertów dowodziło, że mord 
nastąpił na wiosnę 1940 roku. Rząd 
RP zwrócił się do Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża z prośbą o zbada-
nie sprawy, na co rząd ZSRR w nocy z 
25 na 26 kwietnia zerwał stosunki z 
rządem polskim. 

54 
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ZSRR nie przyznał się do zbrodni 
katyńskiej, zaś los nieprzewiezionych 
do Griazowca jeńców ze Starobielska i 
Ostaszkowa pozostał niewyjaśniony. 
Od wiosny 1940 roku jeńcy ci nie po-
zostawili żadnych śladów, uzasad-
nione jest więc przypuszczenie, że zgi-
nęli w podobny sposób jak jeńcy z Ko-
zielska. 

Gdy mówi się o radzieckiej odpo-
wiedzialności za Katyń, niekiedy cho-
dzi nie tylko o jeńców z Kozielska, 
których zwłoki znaleziono w Katyniu, 
ale także o jeńców ze Starobielska i 
Ostaszkowa. 

Oficjalnie w PRL obowiązuje ra-
dziecka wersja odpowiedzialności za 
zbrodnię katyńską, jednak unika się 
tego tematu wobec zbyt silnych i zbyt 
powszechnie znanych dowodów obcią-
żających ZSRR. 

W ZSRR w latach siedemdziesią-
tych wybudowano w Chatyniu (pisa-
nym po angielsku Khatyn) pomnik 
ofiar zbrodni niemieckich, przed któ-
rym składali kwiaty politycy i działa-
cze ruchu obrońców pokoju z krajów 
zachodnich. Zapewne miało to dodat-
kowo zamącić sprawę Katynia. 

W Połsce Katyń uważa się za jedną z 
wersji radzieckiej polityki wobec Pol-
ski, która zmierza do podporządkowa-
nia kraju w całości, ale nie unika eks-
terminacji potencjalnych przywódców 
lub obrońców, jeśli mogłoby to ułat-
wić podporządkowanie. 

LIT.: Zbrodnia katyńska w świetle doku-
mentów, z przedmową Władysława Ander-
sa, Londyn 1948 i liczne następne wydania; 
Zdzisław Jagodziński, The Katyń Biblio-
graphy (Books and Pamphlets) - Bibliogra-
fia Katynia (książki i broszury), Londyn 
1976; Lista katyńska. Jeńcy obozów Ko-
zielsk - Ostaszków - Starobielsk zaginieni w 
Rosji Sowieckiej, opr. Adam Moszyński, 
Londyn 1949; Janusz K. Zawodny, Death in 
the Forest. The Story of the Katyń Forest 
Massacre, Indiana 1962; Tomasz Harasiuk, 
Semantyka zbrodni. Nota z 25 kwietnia 
1943 i sowiecki sposób myślenia, «Aneks» 

1974, nr 6; Stanisław Swianiewicz, W cieniu 
Katynia, Instytut Literacki, Paryż 1976; 
Leopold Jerzewski, Dzieje sprawy Katynia, 
Wydawnictwo Głos, Warszawa 1980, wyd. 
trzecie: Glos Publishing, New York 1983; 
Alexandra Kwiatkowska-Viatteau, 1940-
-1943. Katyń. L'armeepolonaise assasinće, 
Editions Complexe, Bruxelles 1982. 

klasa robotnicza. Istnienie tej zbio-
rowości ma dwa podstawowe źródła: 
(1) rzeczywiście istnieją robotnicy, (2) 
wielu ludzi, często nie będących robot-
nikami, mówi o klasie robotniczej. 

Klasa robotnicza ma więc istnienie 
częściowo zakorzenione w rzeczywi-
stości, a częściowo w tym, co ludzie 
sądzą o rzeczywistości (te sądy mogą 
kształtować twórcy ideologii). 

Głównie w imieniu klasy robotni-
czej władzę w Polsce sprawuje partia, 
która nazywa się robotnicza. Byłoby 
dziwne, gdyby ta partia stwierdziła, że 
wie o istnieniu robotników, natomiast 
nie bardzo wie, czym miałaby być kla-
sa robotnicza. 

Termin klasa robotnicza jest użyte-
czny wtedy, gdy to, co dotyczy robot-
ników poszczególnych i konkretnych 
chce się odróżnić od spraw idealnych i 
słusznych: można strzelać do robotni-
ków lub zakazać im zrzeszania się w 
wybrane przez nich związki zawodowe 
i sprawować władzę w imieniu kla-
sy robotniczej. 

klasy społeczne - zbiorowości społe-
czne odgrywające podstawową rolę w 
zróżnicowaniu społecznym, których 
członkowie różnią się dostępem do 
ważnych dóbr społecznych, takich 
zwłaszcza jak majątek i władza. Do 
różnych klas społecznych należą więc 
(w największym uproszczeniu) bogaci 
i biedni, rządzący i rządzeni. Opisując 
zróżnicowanie klasowe można uwzglę-
dniać klasy pośrednie, do których na 
przykład należą ludzie o średnim bo-
gactwie lub średniej władzy. 

Marksiści zwracają zwykle uwagę 



Klub Krzywego Koła 87 

na podział klasowy wyznaczany przez 
szczególny rodzaj własności: przez 
własność środków produkcji. 

W ustroju istniejącym w Polsce war-
to zwracać uwagę na podział klasowy 
wyznaczony przez panowanie nad in-
nymi ludźmi, a więc przez władzę, któ-
rej szczególnym przypadkiem jest wła-
dza gospodarcza. Klasą panującą są 
rządzący - zbiorowi właściciele niemal 
wszystkiego: środków przemocy, środ-
ków produkcji i dystrybucji, finansów, 
środków informacji, instytucji wycho-
wawczych. Nazywa się ich często właś-
cicielami Polski Ludowej, są oni (zbio-
rowo) właścicielami państwa. Poza 
grupą rządzącą istnieją ludzie w róż-
nym stopniu od niej uzależnieni, moż-
na wśród nich wyróżniać rozmaite zbio-
rowości i nazywać je klasami, jednak 
grupa rządząca jest wyodrębniona wy-
raźniej i pozytywnie - przez dyspono-
wanie podstawowymi dobrami, nie-
którymi bez ograniczeń i na zasadzie 
monopolu (jak w przypadku środków 
przemocy, podstawowych środków 
produkcji i środków masowej infor-
macji). 

LIT.: Stanisław Ossowski, Struktura kla-
sowa w społecznej świadomości, PWN, 
Łódź 1957; Ralf Dahrendorf, Class and 
Class Conflict in Industrial Society, Stan-

ford University Press, Standford, Cal. 1959; 
Julian Hochfeld, Studia o marksowskiej teo-
rii społeczeństwa, Warszawa 1963, rozdział: 

KMarksowska teoria klas społecznych*. 

Klub Krzywego Koła - nazwa od jed-
nej z ulic na Starym Mieście w Warsza-
wie. 

Klub rozwinął się ze spotkań w pry-
watnym mieszkaniu przy ul. Krzywe 
Koło na jesieni 1955 roku. W tym sa-
mym roku spotkania przeniesiono do 
Staromiejskiego Domu Kultury przy 
Rynku Starego Miasta 2. Tam na pier-
wszym piętrze w czwartki o 6 po połu-
dniu odbywały się zebrania dyskusyj-
ne, dotyczące spraw społecznych, po-
litycznych, gospodarczych, literac-
kich, naukowych, zwłaszcza z dziedzi-
ny nauk społecznych. Dyskutowano o 
współczesności i o historii. Spotkania 
te miały znaczenie jako forum niecen-
zurowanej wymiany myśli. 

Przy klubie istniała sekcja diagnos-
tyki społecznej, sekcja teatralna i pla-
styczna. Wśród prelegentów i dysku-
tantów byli Tadeusz Kotarbiński, Ed-
ward Lipiński, Stanisław i Maria Osso-
wscy, Paweł Jasienica, Marian Falski, 
Władysław Tatarkiewicz, Antoni Sło-
nimski, Jan Wolski, a z młodszych Jan 
Józef Lipski, Witold Jedlicki. W zarzą-
dzie Klubu Krzywego Koła byli mię-
dzy innymi Paweł Jasienica (ostatni 
przewodniczący), Aleksander Mała-
chowski (ostatni wiceprzewodniczą-
cy), Jan Józef Lipski (przez wiele lat 
sekretarz klubu). 

Na ostatnim zebraniu klubu, 1 lute-
go 1962 roku, filozof marksistowski 
Adam Schaff mówił o humanizmie. 
Dyskutanci skrytykowali Schaffa, co 
było pretekstem do rozwiązania klubu 
przez władze. Przestało istnieć jedno z 
niewielu środkowisk intelektualnych, 
w których wówczas w Polsce była moż-
liwa nieskrępowana dyskusja publi-
czna. 

LIT.: Witold Jedlicki, Klub Krzywego 
Koła, Instytut Literacki, Paryż 1963. 
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kluby inteligencji. Kluby inteligencji 
to na ogół kluby tworzone w połowie 
lat pięćdziesiątych, chociaż wcześniej, 
w latach czterdziestych, działał mię-
dzy innymi krakowski Klub Logofa-
gów (pożeraczy słowa), w którym jako 
prelegenci występowali profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i toczo-
no dyskusje na tematy naukowe, arty-
styczne, polityczne - historyczne i ak-
tualne. 

W połowie lat pięćdziesiątych do 
tworzenia klubów, zwłaszcza w mias-
tach prowincjonalnych, zachęcano na 
łamach tygodnika «Po prostu». Przed 
tą akcją działał w Warszawie Klub 
Krzywego Koła, jeden z pierwszych i 
bardziej znanych, istniejący w latach 
1955-1962. W roku 1955 kluby powsta-
ły między innymi w Brzozowie, Łęczy-
cy, Mrągowie. Na wiosnę 1956 roku 
istniało już ponad 100 klubów. Zakła-
dane wówczas kluby przestawały na 
ogół istnieć niedługo po roku 1956, 
przetrwały jedynie nieliczne Kluby In-
teligencji Katolickiej. 

Kluby Inteligencji Katolickiej. Wśród 
klubów inteligencji powstających w 
połowie lat pięćdziesiątych niektóre 
określały się wyraźnie jako kluby inte-
ligencji katolickiej. Jeden z nich utwo-
rzono w Warszawie w październiku 
1956 roku i nazwano Ogólnopolskim 
Klubem Postępowej Inteligencji Ka-
tolickiej (skrót tej nazwy nie był naj-
szczęśliwszy). Wśród założycieli byli 
członkowie redakcji «Tygodnika Pow-
szechnego® sprzed 1953 roku, profeso-
rowie KUL, a także byli członkowie 
Paxu. Powstawały liczne inne kluby 
inteligencji katolickiej, ale władze ad-
ministracyjne zgodziły się zatwierdzić 
tylko po jednym KIK w pięciu mias-
tach: w Warszawie, Krakowie, Wroc-
ławiu, Poznaniu i Toruniu. 

W okresie legalnego działania „Soli-
darności" liczba Klubów Inteligencji 

Katolickiej (czasem działających pod 
nieco innymi nazwami) zwiększyła się 
do kilkudziesięciu i większość prze-
trwała stan wojenny. 

Kluby Rzeczypospolitej Samorządnej 
„Wolność-Sprawiedliwość-Niepodleg-
łość" - powołane 22 listopada 1981 ro-
ku na zebraniu odbywającym się po-
czątkowo w mieszkaniu Jacka Kuro-
nia, następnie - po wkroczeniu policji 
- przeniesionym do siedziby regionu 
Mazowsze. W zebraniu wzięli udział 
niektórzy działacze KSS „KOR" i „So-
lidarności". Nazwa i program klubów 
nawiązywały do programu „Solidar-
ności" oraz do tradycji socjalistycznej, 
zwłaszcza PPS. 

Kluby Służby Niepodległości. Inicja-
tywa z września 1981 roku (z okresu 
zjazdu „Solidarności"), pomyślana ja-
ko koalicja niektórych działaczy Ko-
mitetu Obrony Robotników, Ruchu 
Młodej Polski i Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela. 

Kluby te przed stanem wojennym 
nie rozwinęły widocznej działalności, 
zaś w stanie wojennym w większości 
internowano osoby, które podpisały 
deklarację klubów. 

kłamstwo. Aby czyjaś wypowiedź by-
kłamstwem, wymaga się, by mówiący 
(1) mówił nieprawdę, (2) miał świado-
mość, że mówi nieprawdę. 

Niekiedy kłamstwo jest uważane za 
podstawę sowietyzmu. Na pewno jest 
to ważny sposób manipulowania pod-
danymi, często zmniej szaj ący ich opór. 
Nie zawsze jednak można łatwo stwier-
dzić, czy wypowiedzi intelektualistów i 
dziennikarzy, traktowane powszech-
nie jako kłamliwe, spełniają drugi z 
warunków kłamstwa. Specjalnością 
sowietyzmu są bowiem stany samo-
okłamywania, w których uznaje się 
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jednocześnie przekonania sprzeczne, 
należą one jakby do oddzielnych sfer 
myślenia. Dziennikarz lub działacz 
polityczny głosi przekonania o rzeczy-
wistości sprzeczne z tym, jak rzeczywi-
stość wygląda, ale nie dopuszcza lub 
nie w pełni dopuszcza do świadomości 
wiedzę o tym, że taka sprzeczność za-
chodzi. George Orwell nazywał takie 
stany dwój myśleniem (double-think). 
Opisano je również we współczesnej 
psychologii, w której mówi się o spo-
sobach łagodzenia konfliktów między 
głoszonymi przekonaniami i doświad-
czeniem. 

knucie - wyrażenie zapożyczone z ję-
zyka oficjalnego, w którym piętnuje 
się knowania określonych kół i rozu-
mie się przez to wszystko, czego rzą-
dzący w Polsce („czerwoni") nie lubią. 
Nie lubią przede wszystkim organiza-
cji, porozumień między ludźmi, a więc 
„firm", które robią coś, co policja 
chciałaby wykryć, na przykład zbiera-
ją na jakiś cel składki lub informacje o 
prześladowaniach, produkują i rozpo-
wszechniają „bibułę", czyli wydawnic-
twa niezależne. Knucie upowszechni-
ło się w stanie wojennym i stało się za-
jęciem ludzi na ogół nie zakonspiro-
wanych, ale poświęcających część swe-
go czasu na działania nieznane policji. 

Jak pisze autor Małego konspiratora, 
„U początku knucia leży fakt, że naj-
bardziej nielegalna jest w Polsce sama 
władza i zasady jej działania". 

LIT.: Mały konspirator, CDN, prze-
druk: «Puls» 1983, nr 18. 

kodeks cywilny - zbiór przepisów z 
dziedziny prawa cywilnego (w niektó-
rych krajach, także w krajach o rozwi-
niętych tradycjach prawnych, prawo, 
a w tym także prawo cywilne, jest w 
niewielkim stopniu skodyfikowane). 

W Polsce w okresie międzywojen-
nym posługiwano się kodeksami cy-
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wilnymi państw zaborczych, uchwala-
no jednak ustawy regulujące poszcze-
gólne dziedziny prawa cywilnego, na 
przykład w roku 1933 kodeks zobowią-
zań, w roku 1934 kodeks handlowy. Po 
wojnie uchwalono następne ustawy i 
wydano dekrety regulujące niektóre 
dziedziny prawa cywilnego (na przy-
kład w roku 1950 kodeks rodzinny). 

Obowiązujący od 1 stycznia 1965 ro-
ku kodeks cywilny jest ustawą z 23 
kwietnia 1964 roku. Obejmuje on w 
czterech księgach zagadnienia ogólne, 
sprawy własności i innych praw rze-
czowych, zobowiązania i spadki. 

Warunki ustrojowe odcisnęły się w 
kodeksie cywilnym między innymi w 
art. 4, głoszącym, że „przepisy prawa 
cywilnego powinny być tłumaczone i 
stosowane zgodnie z zasadami ustroju 
i celami Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej". Gdyby uważać, że ten przepis 
coś rzeczywiście stanowi, znaczyłoby 
to, że ustalenia kodeksu cywilnego nie 
są dosłownie prawem, bo ważniejsze 
są (nieokreślone bliżej) interesy ustro-
j owo-państwowe. 

kodeks karny - zbiór przepisów z dzie-
dziny prawa karnego. Część ogólna 

kodeksu precyzuje zasady odnoszące 
się do wszystkich przestępstw, doty-
czące odpowiedzialności karnej i ro-
dzajów kar itp. Część szczególna za-
wiera przepisy opisujące przestępstwa 
i określające, jakie jest zagrożenie 
karne w wypadku popełnienia prze-
stępstwa danego rodzaju. 

Po wojnie obowiązywał kodeks kar-
ny z 11 lipca 1932 roku, kilkakrotnie 
zmieniany i uzupełniany dekretami 
przewidującymi surowe kary za prze-
stępstwa uważane za szczególnie nie-
bezpieczne dla państwa. Takim dekre-
tem dodatkowym był kodeks karny 
Wojska Polskiego z 23 września 1944 
roku, odnoszący się nie tylko do żoł-
nierzy, ale także do osób, które popeł-
niły „przestępstwa wojskowe", zaś od 
1 stycznia 1970 roku obowiązywał de-
kret z 13 czerwca 1946 roku „o prze-
stępstwach szczególnie niebezpiecz-
nych w okresie odbudowy państwa" 
(mały kodeks karny). 

Projekty nowego kodeksu karnego 
publikowano po wojnie kilkakrotnie 
(między innymi w roku 1951 i 1956). 
Uchwalony 19 kwietnia 1969 roku no-
wy kodeks karny obowiązuje od 1 sty-
cznia 1970 roku. 

Z procesu Władysława Frasyniuka, Adama Michnika i Bogdana Lisa, Gdańsk 1985 
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Część szczególna kodeksu zaczyna 
się od rozdziału XIX: Przestępstwa 
przeciwko podstawowym interesom 
politycznym i gospodarczym PRL. Za 
przestępstwa przeciw tym „podstawo-
wym interesom" przewiduje się wyso-
kie kary (z karą śmierci włącznie). 

W latach 1982 i 1983 kodeks karny 
uzupełniono, stwierdzając, że podlega 
karze ten, kto bierze udział w związku, 
„który rozwiązano lub któremu odmó-
wiono zalegalizowania", kto „podej-
muje działania w celu wywołania nie-
pokoju społecznego lub rozruchów" 
oraz kto „kieruje akcją protestacyjną 
prowadzoną wbrew przepisom pra-
wa". 

kodeks karny Wojska Polskiego 
(kkWP). Przed wojną obowiązywał 
kkWP z 1932 roku. Uzupełniono go 
dekretem z 23 września 1944 roku -
przez dodanie artykułów dotyczących 
„zbrodni stanu". Kodeks karny WP 
stosowano wobec żołnierzy Wojska 
Polskiego, jeńców wojennych i innych 
osób, którym zarzucano popełnienie 
„przestępstwa wojskowego". Po zmia-
nach z 1944 roku do „przestępstw woj-
skowych" zaliczono „przestępstwa 
kontrrewolucyjne", które mogły być 
popełniane przez cywilów. Sądziły ich 
wtedy sądy wojskowe. Przestępstwem 
kontrrewolucyjnym było na przykład 
„usiłowanie zmiany ustroju" (art. 86 
§2 kkWP), za co groziła kara nie mniej 
niż 5 lat więzienia albo kara śmierci. 
Karalne (do 15 lat więzienia) były tak-
że przygotowania do takich usiłowań, 
a więc działania dość odległe od zmia-
ny ustroju. Zaliczano tu organizowa-
nie się lub „agitację". 

Przepisy kkWP do lat pięćdziesią-
tych często stosowano jako środek re-
presji przeciw działaczom opozycji po-
litycznej . 

Kodeks karny Wojska Polskiego 
przestał obowiązywać 1 stycznia 1970 
roku, gdy wszedł w życie kodeks karny 

uchwalony 19 kwietnia 1969 roku. Nie-
które przepisy kkWP weszły do nowe-
go kodeksu - do rozdziału XIX (Prze-
stępstwa przeciwko podstawowym in-
teresom politycznym i gospodarczym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 
lub do odrębnej „części wojskowej" 
kodeksu. Odpowiednikiem dawnego 
art. 86 kkWP jest obecny art. 123 kk, 
również używany w procesach przeciw 
działaczom opozycji politycznej. 

LIT.: Łukasz Socha, O prawach i bezpra-
wiu w Polsce wiatach 1944-1948, «Krytyka» 
1980, nr 6. 

kolegium - potoczna nazwa kolegiów 
karno-administracyjnych (działają-
cych w latach 1958-1971) przy prezy-
diach rad narodowych, a następnie -
kolegiów do spraw wykroczeń przy 
terenowych organach administracji 
(w województwach, miastach, dzielni-
cach). 

W latach siedemdziesiątych kolegia 
do spraw wykroczeń były używane do 
szykanowania opozycji politycznej. 
Kolegia mogły wydawać wyroki do 3 
miesięcy aresztu lub skazywać na grzy-
wnę. 

kolejkaGinaczej ogonek. Szereg osób 
ustawiający się w miejscu, gdzie „coś 
dają" (zwłaszcza gdzie sprzedaje się 
towar lub wykonuje usługi). Osoby te 
chciałyby coś otrzymać w kolejności, 
w jakiej zjawiły się w miejscu roz-
działu dóbr lub usług. Kolejka jest 
jakby umową, którą ustawiający się 
zawierają między sobą. Ale umowa 
bywa naruszana. Wtedy rozlega się 
okrzyk: „pan tu nie stał" i może zacząć 
się spór o miejsce w kolejce. Rozstrzy-
gnięcie takiego sporu zależy od posza-
nowania kolejkowej sprawiedliwości, 
od umiejętności zdobywania sojuszni-
ków, od siły argumentów, a czasem i 
siły fizycznej. 

Bywają osoby uprawnione do uzys-
kiwania dóbr bez kolejki (inwalidzi, 
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kobiety ciężarne). Takie uprawnienie 
może być j ednak przez stoj ących w ko-
lejce kwestionowane, co znów może 
być przyczyną sporu. 

Kolejki świadczą o tym, że planowa-
nie jest niewłaściwe lub odbywa się z 
lekceważeniem klientów, że niedosta-
teczna jest liczba miejsc, w których 
rozdziela się dobra, czas rodzialu jest 
niedostosowany do potrzeb i ilość dóbr 
jest za mała. 

Jest ciekawe, że teoria dobrej robo-
ty była rozwijana w Polsce, natomiast 
teoria kolejek - w Stanach Zjednoczo-
nych (teoria sytuacji, w których jakaś 
liczba klientów chce korzystać z ja-
kiejś liczby urządzeń). W Polsce roz-
winięto praktykę stania w kolejkach; 
upowszechniły się takie wynalazki jak 
sporządzanie i sprawdzanie list kolej-
kowych, stanie w kolejce jako usługa 
odpłatna i pobieranie marży kolejko-
wej („koniki" sporzedające poszuki-
wane bilety, zawód „stacza" w kolej-
ce). 

Kolejkę utrwalił w malarstwie And-
rzej Wróblewski, w poezji - Stanisław 
Barańczak. 

Kominform - Biuro Informacyjne 
Partii Komunistycznych i Robotni-
czych - instytucja mająca koordyno-
wać działania partii komunistycznych 
(i „robotniczych") Bułgarii, Czecho-
słowacji, Jugosławii, Francji, Polski, 
Rumunii, Węgier, Włoch i ZSRR. 
Kominform powołano na naradzie w 
Szklarskiej Porębie we wrześniu 1947 
roku. Jego siedzibą do jesieni 1948 ro-
ku był Belgrad. W roku 1948 Jugosła-
wię wykluczono z Kominformu i sie-
dzibę przeniesiono do Bukaresztu. 
Kominform wydawał pismo «0 trwały 
pokój i demokrację ludową». 18 kwie-
tnia 1956 roku został rozwiązany. 

LIT.: Edward Kardelj, Rok 1948, rok 
Biura Informacyjnego, «Krytyka» 1981, 
nr 12. 

Komintern. Nazwa pochodzi z rosyj-
skiego - jest skrótem słów Komunisti-
czeskij Internacjonal (Międzynaro-
dówka Komunistyczna). Komintern 
był jedną z międzynarodówek, czyli 
międzynarodowych federacji partii so-
cjalistycznych lub komunistycznych. 
Międzynarodówki przyjęło się nume-
rować i Komintern jest znany jako 
Trzecia Międzynarodówka. 

Międzynarodówka komunistyczna 
istniała w latach 1919-1943, na jej 
czele stał Komitet Wykonawczy, któ-
rego uchwały były obowiązujące dla 
wszystkich partii. Komitet Wykonaw-
czy Kominternu miał prawo zawieszać 
uchwały zjadów partii i ich Komitetów 
Centralnych. Partie należące do Ko-
minternu miały obowiązek przestrze-
gać wspólnych zasad ideowych i orga-
nizacyjnych oraz kierować się jednoli-
tymi wskazaniami politycznymi, o któ-
rych decydowali władcy Związku Ra-
dzieckiego, a więc przede wszystkim 
Lenin i Stalin. Partie były zobowiąza-
ne do popierania polityki radzieckiej, 
co nazywało się przestrzeganiem inter-
nacjonalizmu proletariackiego. Partie 
zmieniały politykę, gdy polityka ra-
dziecka się zmieniała. Jednocześnie i 
niespodziewanie przechodzono od pa-
cyfizmu do zaangażowania wojenne-
go, od zwalczania socjalistów do przy-
mierza z nimi (nazywano to frontami 
ludowymi), od zbierania sił i wyczeki-
wania do działań rewolucyjnych. 

Centralne sterowanie partiami ko-
munistycznymi było na tyle daleko po-
sunięte, że władze w Moskwie uważa-
ły się za uprawnione do rozwiązania 
partii komunistycznej, której politykę 
uznały za niewłaściwą. Tak stało się z 
Komunistyczną Partią Polski, rozwią-
zaną przez Komintern w 1938 roku. 
Władze radzieckie uznawały także, że 
są uprawnione do aresztowania, ska-
zywania i uśmiercania przywódców i 
członków tej partii. Ten sposób kiero-
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wania partiami komunistycznymi spra-
wiał, że dość powszechnie uważano, 
że nie tyle mieszczą się one w podziale 
prawica-lewica, co kraj-zagranica. Po 
zaatakowaniu Związku Radzieckiego 
przez Niemcy komunizm został przez 
niektórych polityków i osoby wpływo-
we na Zachodzie uznany za doktrynę i 
politykę nieco bardziej przyzwoitą niż 
poprzednio. Związek Radziecki 
wzmacniał te opinie i starał się tworzyć 
wrażenie, że partie komunistyczne nie 
są w tym stopniu co dotychczas narzę-
dziami polityki radzieckiej. Rozwiąza-
nie Kominternu (w roku 1943) miało 
to właśnie sugerować i sprzyjać prze-
konaniu, że komunizm nie jest, aż tak 
bardzo jak sądzono, ruchem rewolu-
cyjnym, międzynarodowym i central-
nie sterowanym. Powojenną między-
narodową organizacją partii komuni-
stycznych był Kominform, istniejący 
w latach 1947-1956. 

LIT.: Milorad M. Drachkovitch, Branko 
Lazitch (ed.), The Comintern. Histońcal 
Highlihts, Praeger, New York 1966; Milo-
rad M. Drachkovitch, Branko Lazitch, Bio-
graphical Dictionary ofKomintern, Hoover 
Institution Press, Stanford University, Stan-
ford, Cal. 1973; Annie Kriegel, Lesinterna-
tionales ouvrieres, «Coll. Que sais-je?», no 
1129, PVF, Paris. 

Komisja Krajowa. Komisja Krajowa 
jako władza NSZZ „Solidarność" zo-
stała wybrana podczas Pierwszego 
Krajowego Zjazdu Delegatów. 

Zgodnie ze statutem „Solidarności" 
„do zakresu działania Komisji Krajo-
wej należy: 1) reprezentowanie całego 
Związku wobec władz i organów ad-
ministracji państwowej i gospodar-
czej , a także innych organizacji i insty-
tucji, 2) koordynowanie działań or-
ganizacji regionalnych Związku, 3) 
uchwalanie budżetu, 4) powoływanie 
sekcji zawodowych, branżowych i in-
nych oraz ustalanie ich regulaminów 
wewnętrznych, 5) zawieranie układów 
zbiorowych, 6) podejmowanie decyzji 
o strajku o zasięgu ponadregional-
nym, 7) wybór członków prezydium" 
(§19 pkt 1); „W skład Komisji Krajo-
wej wchodzą: a) przewodniczący Ko-
misji Krajowejj b) przewodniczący 
zarządów regionalnych, c) osoby wy-
brane przez Zjazd. Każdy region ma z 
góry ustaloną liczbę miejsc w Komi-
sji. Liczbę tę określa uchwała Zjazdu 
proporcjonalnie do liczby członków 
Związku w regionie" (§19 pkt 4). 

W 107-osobowej Komisji Krajowej 
znalazło się 38 przewodniczących za-
rządów regionów i 69 osób wybranych 

58 
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z list regionów. Przewodniczącym Ko-
misji Krajowej został Lech Wałęsa, 
przewodniczący Zarządu Regionu 
Gdańsk, wybrany w głosowaniu bez-
pośrednim, wiceprzewodniczącymi -
Mirosław Krupiński, przewodniczący 
Zarządu Regionu Warmińsko-Mazur-
skiego, i Stanisław Wądołowski, wice-
przewodniczący Zarządu Regionu Po-
morze Zachodnie. 

Na pierwszym posiedzeniu Komisji 
Krajowej postanowiono, że w skład 
Prezydium KK oprócz przewodniczą-
cego KK wejdą przewodniczący sześ-
ciu największych regionów (jeśli uzys-
kaj ą większość w KK). Byli to: z regio-
nu dolnośląskiego - Władysław Frasy-
niuk, ze śląsko-dąbrowskiego - Le-
szek Waliszewski, z Wielkopolski -
Zdzisław Rozwalak, z Mazowsza -
Zbigniew Bujak, z Małopolski - Wac-
ław Sikora, z Ziemi Łódzkiej - And-
rzej Słowik (w kolejności otrzyma-
nych głosów). Do tego zespołu KK po-
stanowiła dodać jeszcze 12 osób, two-
rząc 19-osobowe Prezydium Komisji 
Krajowej. 

Posiedzenia Komisji Krajowej od-
bywały się w Gdańsku: pierwsze - 8 
października, drugie - 22 i 23 paździer-
nika, trzecie - 3 i 4 listopada, czwarte i 
ostatnie-11 i 12grudnia 1981 roku. W 
nocy z 12 na 13 grudnia rozpoczął się 
stan wojenny i większość członków 
KK aresztowano (co nazwano interno-
waniem). Niektórzy członkowie KK 
w kwietniu 1982 roku weszli w skład 
Tymczasowej Komisji Koordynacyj-
nej , tymczasowej władzy „Solidarnoś-
ci" od czasu stanu wojennego. 

Posiedzenia Prezydium KK odby-
wały się częściej niż posiedzenia całej 
Komisji. Spotkanie Prezydium KK z 
przewodniczącymi regionów, 3 grud-
nia w Radomiu, zostało w ukryciu na-
grane przez władze. Fragmenty na-
grań opublikowano w prasie, radiu i 
telewizji, oskarżając działaczy Związ-

ku o „dążenie do konfrontacji". Kon-
frontacją był jednak dopiero stan wo-
jenny, który zaczął się, gdy kończyło 
się ostatnie posiedzenie Komisji Kra-
jowej. 

LIT.: Najwyższe władze związkowe, ('Ty-
godnik Solidarność* 1981, nr 30; Ostatnie 
posiedzenie KK, «Arka» 1983, nr 1. 

Komisja Planowania - utworzona na 
mocy ustawy z 15 listopada 1956 roku 
jako kolegialny organ Rady Ministrów 
(w latach 1945-1949 istniał Centralny 
Urząd Planowania, wiatach 1949-1956 
- Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego). 

Do zadań Komisji Planowania nale-
ży opracowywanie projektów planów 
gospodarczych, opiniowanie projek-
tów budżetu państwa, badanie prze-
biegu wykonywania planów gospodar-
czych i przedstawianie wniosków Ra-
dzie Ministrów. 

Komisja Planowania, tak jak jej po-
przedniczka Państwowa Komisja Pla-
nowania Gospodarczego, jest naczel-
nym urzędem gospodarczym. Przewo-
dniczącymi Komisji Planowania byli 
Stefan Jędrychowski (1956-1968), Jó-
zef Kulesza (1968-1970), Stanisław 
Majewski (1970-1971), Witold Trąmp-
czyński (1971), Mieczysław Jagielski 
(1971-1975), Tadeusz Wrzaszczyk 
(1975-1981), Zbigniew Madej (1981-
-1982), Janusz Obodowski (od roku 
1982). 

Komisja Specjalna. Pełna nazwa: Ko-
misja Specjalna do Walki z Nadużycia-
mi i Szkodnictwem Gospodarczym, 
powołana dekretem Rządu Tymczaso-
wego z 16 listopada 1945 roku, miała 
zwalczać między innymi przywłaszcza-
nie mienia społecznego, korupcję, ła-
pownictwo, spekulację. Miała rów-
nież działać prewencyjnie, gdy uzna-
no, że czyjeś działanie stwarza niebez-
pieczeństwo nadużyć lub popełnienia 
szkodnictwa gospodarczego. 
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Orzeczenia Komisji Specjalnej były 
ostateczne i mogły być zmienione tyl-
ko w trybie nadzoru. Nie przewidywa-
no udziału obrońcy, rozprawy nie były 
publiczne. Komisja lub jej delegatury 
mogły umieszczać ludzi w obozie pra-
cy na okres do dwóch lat, wymierzyć 
grzywnę, orzec przepadek towarów, 
zamknięcie przedsiębiorstwa, zakaz 
pobytu w województwie, w którym 
ktoś dotychczas mieszkał. 

Komisję zniesiono 1 stycznia 1955 
roku na podstawie dekretu z 23 grud-
nia 1954 roku. 

Komitet Ekonomiczny Rady Minis-
trów - zaistniał bezpośrednio po woj-
nie (organem KERM był Centralny 
Urząd Planowania, powołany 10 listo-
pada 1945 roku). Ustawa z 10 lutego 
1949 roku określiła zadania KERM 
jako „kierowanie gospodarką narodo-
wą". Według tej ustawy przewodni-
czący KERM był jednocześnie prze-
wodniczącym PKPG. 

Dekretem z 21 września 1950 roku 
KERM został zlikwidowany. KERM 
powołano znowu uchwałą Rady Mini-
strów z czerwca 1957 roku. Przewodni-
czącym KERM jest prezes Rady Mini-
strów, a jego zastępcami przewodni-
czący Komisji Planowania i wicepre-
zesi Rady Ministrów. 

Komitet Helsiński w Polsce - ugrupo-
wanie utworzone w stanie wojennym i 
zajmujące się nadzorowaniem prze-
strzegania praw człowieka w Polsce. 
Komitet opracowuje raporty zatytuło-
wane Prawa człowieka i obywatela w 
PRL. Pierwszy raport obejmował stan 
wojenny do 31 grudnia 1982 roku, dru-
gi sięgał do 31 października 1983 roku, 
trzeci - od stycznia do września 1984 
roku, czwarty - od września 1984 do 
lutego 1985 roku. Istnieją także liczne 
szczegółowe opracowania Komitetu, 
na przykład Memoriał do Komisji 

Praw Człowieka ONZ(marzec 1984), 
opracowanie o amnestii w roku 1984 
(wrzesień 1984), Akty terroru i prze-
mocy (grudzień 1984), Prawo pracy w 
Polsce a normy międzynarodowe (sty-
czeń 1985), Naruszanie praw człowie-
ka i obywatela w PRL w okresie 13X11 
1981-31 III 1985 (marzec 1985). 

LIT.: Prawa człowieka i obywatela w 
PRL (13X111981-31 XII1982). Opracował 
Zespół Redakcyjny Komitetu Helsińskie-
go, Instytut Literacki, Paryż 1983; Prawa 
człowieka i obywatela w PRL. Raport 2 (1 
stycznia-31 października 1983), CDN, War-
szawa 1984; Prawa człowieka i obywatela w 
PRL (styczeń-wrzesień 1984). Raport 3, 
Niezależna Oficyna Wydawnicza, 1985. 

Komitet Obrony Kraju (KOK) - or-
gan Rady Ministrów do spraw obron-
ności, utworzony na podstawie ustawy 
z 21 listopada 1967 roku. 

Wedle ustawy z 1967 roku przewod-
niczącym KOK był prezes Rady Mini-
strów, a jego zastępcą do spraw sił 
zbrojnych i planowania strategicznego 
- minister obrony narodowej. Z tekstu 
tej ustawy należałoby wnioskować, że 
od czasu gdy minister obrony narodo-
wej Wojciech Jaruzelski został preze-
sem Rady Ministrów (11 lutego 1981 
roku), był on zarazem przewodniczą-
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cym Komitetu Obrony Kraju i swoim 
zastępcą. To połączenie funkcji być 
może przyczyniło się do nowych usta-
leń dotyczących Komitetu Obrony 
Kraju w ustawie z 21 listopada 1983 
roku. Rozszerzono wtedy zadania Ko-
mitetu Obrony Kraju i prócz spraw 
obronności wymieniono sprawy „bez-
pieczeństwa państwa". Ustawa stwier-
dzała, że KOK ma prawo występować 
z wnioskami w sprawie wprowadzenia 
stanu wyjątkowego i stanu wojenne-
go, i że jest administratorem „w spra-
wach bezpieczeństwa i obronności 
państwa w czasie obowiązywania sta-
nu wyjątkowego i stanu wojennego". 
Ustawa wyraźnie rozdzielała funkcje 
ministra obrony narodowej i zwierzch-
nika sił zbrojnych: „zwierzchnictwo 
nad Siłami Zbrojnymi PRL sprawuje 
przewodniczący Komitetu Obrony 
Kraju". Po uchwaleniu tej ustawy gen. 
Wojciech Jaruzelski przestał być mini-
strem obrony narodowej i w związku z 
tym, jak można się spodziewać, prze-
stał być zastępcą przewodniczącego 
Komitetu Obrony Kraju, natomiast 
pozostał jego przewodniczącym, tyle 
że powołanym przez Sejm 22 listopada 
(gen. Jaruzelski został też „zwierzch-
nikiem Sił Zbrojnych PRL"). Stano-
wisko ministra obrony narodowej i wi-
ceprzewodniczącego Komitetu Obro-
ny Kraju objął gen. broni Florian Siwi-
cki. 

Komitet Obrony Robotników (po-
czątkowo używał nazwy: „Komitet 
Obrony Robotników - ofiar represji w 
związku z wydarzeniami 25 czerwca 
1976 roku"). 

Komitet powołano 23 września 1976 
roku, kiedy to 14 osób podpisało Apel 
do społeczeństwa i władz PRL. Byli to 
Jerzy Andrzejewski, Stanisław Barań-
czak, Ludwik Cohn, Jacek Kuroń, Ed-
ward Lipiński, Jan Józef Lipski, An-
toni Macierewicz, Piotr Naimski, An-
toni Pajdak, Józef Rybicki, Aniela 

Steinsbergowa, Adam Szczypiorski, 
ks. Jan Zieją i Wojciech Ziembiński. 

Komitet wydawał oświadczenia i ko-
munikaty informujące o prześladowa-
niu robotników i o podjętych akcjach 
pomocy. Do komitetu przystępowali 
nowi członkowie i 26 września 1977 ro-
ku 23 członków KOR wydało oświad-
czenie o rozszerzeniu zadań KOR i o 
przekształceniu KOR w Komitet Sa-
moobrony Społecznej „KOR". KSS 
„KOR" był również znany pod skró-
coną nazwą KOR. Nazwą KOR nie-
kiedy obejmowano nie tylko człon-
ków, ale i współpracowników komite-
tu. W tym szerszym sensie można było 
mówić o „ruchu korowskim" o niezbyt 
wyraźnych granicach. 

LIT.: Stefan Kawalec, Demokratyczna 
opozycja w Polsce. Wydarzenia czerwcowe i 
rok działalności Komitetu Obrony Robotni-
ków, Wydawnictwo Głos, Warszawa 1979, 
wyd. trzecie: Głos Publishing, Nowy Jork 
1982; Jan Józef Lipski, KOR. Komitet 
Obrony Robotników, Komitet Samoobro-
ny Społecznej, Aneks, Londyn 1983; W. 
Wolski, KOR. Ludzie, działania, idee, No-
wa, Warszawa 1983. 

Komitet Obrony Więzionych za Prze-
konania. Postanowienie o powołaniu 
Komitetu powzięła Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza „Solidarności" 10 
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grudnia 1980 roku, oddelegowując do 
Komitetu 8 swoich członków. W 
oświadczeniu o powołaniu Komitetu 
wymieniono więzionych wówczas dzia-
łaczy niezależnych i postanowiono za-
prosić do Komitetu przedstawicieli 
kultury, nauki i sztuki. Komitet Obro-
ny Więzionych za Przekonania ukon-
stytuował się 20 grudnia i weszli doń 
poza związkowcami wybitni twórcy, a 
także prawnicy zasłużeni w obronie 
więźniów politycznych. 

Następnie zaczęły powstawać regio-
nalne Komitety Obrony Więzionych za 
Przekonania. Pierwszy Krajowy Zjazd 
Delegatów „Solidarności" w uchwale z 
7 października 1981 roku stwierdził, że 
„uznaje Komitety Obrony Więzio-
nych za Przekonania za agendy Związ-
ku, podporządkowane władzom od-
powiednich szczebli" oraz że „współ-
pracownicy Komitetów Obrony Wię-
zionych za Przekonania podlegają 
ochronie Związku na równi z jego 
członkami". 

Stan wojenny nie sprzyjał działalno-
ści Komitetów jako organizacji jaw-
nych. Mogły jednak działać pod opie-
ką Kościoła instytucje mające podob-
ne cele, takie jak Prymasowski Komi-
tet Pomocy Osobom Pozbawionym 
Wolności i Ich Rodzinom lub - przy 
Kurii Metropolitalnej w Krakowie -
Arcybiskupi Komitet Pomocy Więź-
niom i Internowanym. 

Komitet Oporu Społecznego (KOS) -
nazwa powstała w Warszawie bezpo-
średnio po ogłoszeniu stanu wojen-
nego. KOS zachęcał do tworzenia po-
dobnych komitetów w całej Polsce. 
Komitet Oporu Społecznego publiku-
je pismo «Kós» z rysunkiem kosa przy 
tytule. Istnieje także Wydawnictwo 
Społeczne „KOS" (WSKOS). 

Komitet Porozumienia na Rzecz Sa-
mostanowienia Narodu - utworzony 9 
lutego 1979 roku przez 26 osób. Komi-
tet wydawał pismo «Rzeczpospolita», 
którego pierwszy numer ukazał się w 
lutym 1979 roku. Komitet powoływał 
się w swym oświadczeniu na list „żoł-
nierzy Rzeczypospolitej" do Rady 
Państwa, którzy twierdzili, że „od za-
kończenia II wojny światowej nie zo-
stało dotychczas wyłonione w pięcio-
przymiotnikowych wyborach najwyż-
sze przedstawicielstwo narodu pols-
kiego". 

Komitet postulował ordynację wy-
borczą, która „1) zapewni wszystkim 
obywatelom czynne i bierne prawo 
wyborcze, 2) dopuści do list wybor-
czych wszystkich kandydatów zgłoszo-
nych przez poszczególne grupy obywa-
teli w danym okręgu wyborczym, 3) 
umożliwi wszystkim kandydatom i 
ugrupowaniom politycznym i społecz-
nym prowadzenie kampanii wyborczej 
w państwowych środkach masowego 
przekazu na zasadach pełnej równo-
rzędności, 4) zagwarantuje taką kon-
trolę społeczną, która umożliwi wszy-
stkim wyborcom swobodne wyrażenie 
ich rzeczywistej woli". Tylko w ten 
sposób przeprowadzone wybory mog-
ły, zdaniem komitetu, zapewnić reali-
zację prawa samostanowienia narodu 

Komitet Porozumiewawczy Organi-
zacji Demokratycznych Polski Pod-
ziemnej - nazywany także (w sprawo-
zdaniu sądowym z procesu komitetu) 
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Komitetem Porozumiewawczym Or-
ganizacji Polski Podziemnej - ostatnie 
znane i znaczniejsze konspiracyjne po-
rozumienie międzyorganizacyjne w la-
tach czterdziestych. Komitet powstał 
według niektórych relacji w marcu 
1946 roku, według innych - we wrześ-
niu 1946 roku. Wskład komitetu wcho-
dzili Wacław Lipiński - reprezentują-
cy Stronnictwo Niezawisłości Narodo-
wej , Włodzimierz Marszewski-repre-
zentujący Stronnictwo Narodowe, 
Wincenty Kwieciński - przedstawiciel 
Komendy Głównej, a następnie pre-
zes WiN (Wolność i Niezawisłość) i 
Adam Obarski - socjalista z niezależ-
nej PPS-WRN. Nie zawsze łatwo po-
wiedzieć, w jakiej mierze członkowie 
Komitetu reprezentowali poszczegól-
ne ugrupowania (było to później oma-
wiane na rozprawie sądowej). Komi-
tet w drugiej połowie 1946 roku wysłał 
memoriał do ONZ o sytuacji w Polsce. 
Członków komitetu aresztowano 5-7 
stycznia 1947 roku i sądzono przed Re-
jonowym Sądem Wojskowym w War-
szawie od 3 do 27 grudnia 1947 roku. 
Włodzimierza Marszewskiego i Wac-
ława Lipińskiego skazano na karę 
śmierci, Wincentego Kwiecińskiego 
na dożywotnie więzienie, Adama 
Obarskiego na 15 lat więzienia. 

LIT.: W służbie obcego wywiadu. Steno-
gram rozprawy sądowej przeciwko działa-
czom siatki szpiegowskiej KPOPP i „Stocz-
ni", Warszawa 1948; Władysław Góra, Ry-
szard Halaba (red.), 1944-1947. W walce o 
utrwalenie władzy ludowej w Polsce, Książ-
ka i Wiedza, Warszawa 1967. 

Komitet Porozumiewawczy Stowarzy-
szeń Twórczych i Naukowych—utwo-
rzony we wrześniu 1980 roku, zrzeszał 
organizacje. W grudniu 1981 roku sku-
piał 41 stowarzyszeń twórczych (ta-
kich jak związek literatów, plastyków, 
kompozytorów, Pen Club, stowarzy-
szenia filmowców, dziennikarzy, ar-
chitektów, artystów teatru i filmu). W 
skład komitetu wchodziły towarzy-

stwa naukowe w dziedzinie humani-
styki (między innymi towarzystwo hi-
storyczne, filozoficzne, socjologiczne, 
filologiczne). 

Komitet Porozumiewawczy Stowa-
rzyszeń Twórczych i Naukowych zor-
ganizował w grudniu 1981 roku Kon-
gres Kultury Polskiej. 

Prezesem komitetu był Klemens 
Szaniawski, przewodniczący Polskie-
go Towarzystwa Filozoficznego. 

W stanie wojennym obrady Kongre-
su Kultury Polskiej zostały przerwa-
ne, władze zakazały działań Komitetu 
Porozumiewawczego, stowarzyszenia 
wchodzące w jego skład na ogół „za-
wieszono", zaś niektóre z nich - jak 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pols-
kich lub Związek Literatów Polskich -
zdelegalizowano. 

Komitet Samoobrony Społecznej 
„KOR" - był kontynuacją Komitetu 
Obrony Robotników i nie zawsze od-
różnia się KOR i KSS „KOR". 

26 września 1977 roku 23 członków 
KOR wydało oświadczenie o rozsze-
rzeniu zadań komitetu i o przekształ-
ceniu KOR w Komitet Samoobro-
ny Społecznej „KOR". Zadania KSS 
„KOR" sformułowano następująco: 

„1. Walka z represjami stosowany-
mi z powodów politycznych, światopo-
glądowych, wyznaniowych, rasowych i 
udzielanie pomocy ludziom z tych po-
wodów prześladowanym. 

2. Walka z łamaniem praworządno-
ści i pomoc pokrzywdzonym. 

3. Walka o instytucjonalne zabez-
pieczenie praw i wolności obywatels-
kich. 

4. Popieranie i obrona wszelkich 
inicjatyw społecznych, zmierzających 
do realizacji praw człowieka i obywa-
tela." 

Cele te - rzeczywiście realizowane 
przez KSS „KOR" - wykraczały poza 
obronę robotników, ofiar represji w 
związku z wydarzeniami 25 czerwca 
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1976 roku. Punkty 1 i 2 odnosiły się 
zwłaszcza do zbierania przez KSS 
„KOR" informacji o bezprawnym i 
nieludzkim działaniu policji. W tej 
dziedzinie KSS „KOR" jako niezale-
żna agencja społeczna dokonał szcze-
gólnie wiele. 

Angażowanie się w sprawy wymie-
nione w punkcie 4 polegało między 
innymi na popieraniu akcji kultural-
nych, oświatowych, czasopism nieza-
leżnych. Niekiedy można powiedzieć, 
że robił to KSS „KOR" w całości, cza-
sem raczej poszczególni jego członko-
wie, którzy bywali bardzo aktywni 
społecznie. 

O organizacji, także opozycyjnej, 
czasem trudno powiedzieć coś ponad-
to, że istnieje. KSS „KOR" był ośrod-
kiem działań społecznych wykraczają-
cych daleko poza komitet. Stworzono 
więcej niż nazwę i instytucję. Powstał 
ruch społeczny, który następnie ustą-
pił miejsca ruchowi „Solidarności". 
KSS „KOR" zakomunikował o roz-
wiązaniu się podczas Pierwszego Kra-
jowego Zjazdu Delegatów „Solidar-
ności" w Gdańsku. Zapewne dzięki 
skuteczności działań, KOR i KSS 
„KOR" skupiały na sobie zaintereso-
wanie władz i nienawiść policji. Wyra-

żało się to w prześladowaniu członków 
komitetu i długotrwałym trzymaniu 
ich w więzieniu, także wtedy, gdy KSS 
„KOR" już się rozwiązał. 

komitety studenckie. Tymczasowe or-
gany koordynacji, tworzone przez ruch 
studencki, między innymi w marcu 
1968 roku. Na Uniwersytecie Warsza-
wskim utworzono 12 marca Studencki 
Komitet Delegatów Wydziałowych, 
którego zadaniem miała być przede 
wszystkim współpraca z Komisją Se-
nacką przy zbieraniu informacji o za-
chowaniu się milicji i przy ewidencji 
szkód wyrządzonych studentom. 

Komitety były wybierane przez 
zgromadzenia studenckie. Podczas 
okupacji uczelni i w czasie strajków, 
tak jak we Wrocławiu od 14 do 16 mar-
ca lub w Warszawie od 21 do 23 marca, 
komitety utrzymywały porządek, wy-
znaczały straż (milicję studencką), 
dbały o propagandę, utrzmywały kon-
takt z innymi uczelniami i z otocze-
niem zewnętrznym. 

Członków komitetów aresztowała 
policja i usuwano ich z uczelni. 

Komitety studenckie w latach sie-
demdziesiątych to Studenckie Komi-
tety Solidarności. W latach osiemdzie-
siątych ruch studencki organizował się 
tworząc Niezależne Zrzeszenie Stu-
dentów i samorządy studenckie. 

Komitety Założycielskie Wolnych 
Związków Zawodowych. Pierwszy ta-
ki komitet powstał w lutym 1978 roku 
w Katowicach. W kwietniu 1978 roku 
w Gdańsku powstał Komitet Założy-
cielski Wolnych Związków Zawodo-
wych Wybrzeża. 

KZWZZ w Katowicach publikował 
niecenzurowane czasopismo «Ruch 
Związkowy®, KZWZZW w Gdańsku 
publikował czasopismo«RobotnikWy-
brzeża». Działacze obydwu KZWZZ 
wzięli aktywny udział w sierpniowych 
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strajkach w 1980 roku i następnie w or-
ganizowaniu „Solidarności". 

W redakcji «Ruch u Związkowego* 
był między innymi Kazimierz ŚwitońJ 
w redakcji «Robotnika Wybrzeża* -
Lech Wałęsa. 

Komunistyczna Partia Polski. Partia 
pod tą nazwą istniała w latach 1925-
1938. Do roku 1925 partia komunisty-
czna w Polsce używała nazwy Komu-
nistyczna Partia Robotnicza Polski H 
KPRP (KPRP powstała w grudniu 
1918 roku z połączenia Socjaldemo-
kracji Królestwa Polskiego i Litwy z 
PPS-Lewicą). 

Od roku 1919 KPRP (i następnie 
KPP) była sekcją Międzynarodówki 
Komunistycznej. Od stycznia 1919 ro-
ku KPRP (i następnie KPP) działała 
nielegalnie, choć w latach 1924-1935 
istniała w Sejmie komunistyczna frak-
cja poselska, w której posłowie ofi-
cjalnie nie reprezentowali partii (bo 
była nielegalna). 

Podczas wojny polsko-radzieckiej w 
roku 1920 KPRP popierała stronę ra-
dziecką. KPRP/KPP odbywała zjazdy 
w Związku Radzieckim, a jej polityką 
kierował Komintern, który między 
innymi w 1924 roku usunął z kierowni-
ctwa KPRP dotychczasowych przywód-
ców (wśród nich Adolfa Warskiego i 
Werę Kostrzewę, którzy później nale-
żeli do jednej z dwu frakcji w KPP, tak 
zwanej „większości", usuniętej znowu 
z kierownictwa KPP w roku 1929). W 
polowie lat trzydziestych Komintern 
proklamował hasło frontu ludowego i 
KPP organizowała imprezy mające 
rozszerzyć jej oddziaływanie. Starała 
się między innymi zdobywać wpływy w 
PPS (wśród tak zwanych działaczy 
„jednolitofrontowych"). 

Na ziemiach wschodnich Rzeczypo-
spolitej Polskiej istniały odrębne par-
tie - Komunistyczna Partia Zachod-
niej Ukrainy i Komunistyczna Partia 
Zachodniej Białorusi. Wraz z KPP li-

czyły one w latach trzydziestych w su-
mie kilkanaście tysięcy członków. 

W roku 1938 Komintern rozwiązał 
KPP. Zarzucono KPP, że przeniknęła 
do niej „wroga agentura". Przebywa-
jących w Związku Radzieckim przy-
wódców KPP więziono, zsyłano lub 
mordowano. Ocalała tylko część akty-
wistów partyjnych z drugiego szeregu, 
często dzięki temu, że rok 1938 spę-
dzili w polskich więzieniach. 

W latach 1944-1956 unikano wzmia-
nek o przywódcach KPP i o rozwiąza-
niu tej partii, wymieniano jedynie na-
zwiska postaci drugorzędnych, tych, 
których nie zamordowano w Związku 
Radzieckim. 19 lutego 1956 roku pięć 
partii komunistycznych ogłosiło, że 
„rozwiązanie Komunistycznej Partii 
Polski było nieuzasadnione". 

LIT.: Jan Alfred Reguła, Historia Ko-
munistycznej Partii Polski, Warszawa 1934; 
M. K. Dziewanowski, The Communist Par-
ty of Poland. An Outline of History, Har-
vard University Press, Cambridge, Mass. 
1959; Marian Malinowski, Przyczynek do 
sprawy rozwiązania KPP, «Z pola walki* 
1968, nr 3; Henryk Rechowicz, Konsekwen-
tna lewica. Komunistyczna Partia Polski, 



Warszawa 1972; Józef Kowalski, Komuni-
styczna Partia Polski 1935-1938. Studium 
historyczne, Warszawa 1975; Aleksander 
Litwin, Tragiczne dzieje KPP (1935-1938), 
«Zeszyty Historyczne® 1976, z. 36; Al. An. 
Myszkowski, Słownik biograficzny komuni-
stów polskich represjonowanych w ZSRR, 
«Zeszyty Historyczne® 1984, z. 69. 

komunizm — słowo używane co naj-
mniej od lat czterdziestych XIX wie-
ku. Upowszechnione przez Manifest 
komunistyczny, broszurę opublikowa-
ną przez Karola Marksa i Fryderyka 
Engelsa w roku 1848. 

Komunizm pierwotnie oznaczał stan 
rzeczy, który traktowano jako pożąda-
ny, choć nie zrealizowany w rzeczywi-
stości ; miał on polegać na uspołecznie-
niu lub zlikwidowaniu własności, co 
najmniej w dziedzinie środków pro-
dukcji. Komuniści (zwolennicy komu-
nizmu) uważali, że należy dążyć do 
uspołecznienia lub zlikwidowania wła-
sności, ale skądinąd co najmniej nie-
którzy z nich wierzyli w istnienie praw 
historycznych, które powodują, że his-
toria świata zmierza do upowszechnie-
nia się komunizmu i komunizm zapa-
nuje wszędzie, bez względu na to, kto 
będzie czego chciał i co robił. 

Zwolennicy komunizmu powołali 
partie polityczne - partie komunisty-
czne, które dążyły do upowszechnie-
nia ideologii komunistycznej i podej-
mowały działania mające przyspieszyć 
zapanowanie komunizmu na świecie. 
Partie komunistyczne i organizacje 
związane z nimi w różnych krajach -
składają się łącznie na „międzynaro-
dowy ruch komunistyczny", nazywaj ą-
cy się czasem „ruchem robotniczym". 
Ów „międzynarodowy ruch" był w 
pewnych okresach zorganizowany w 
międzynarodówki (jedną z nich był 
Komintern). 

Ale komunizm to nie tylko wyobra-
żony stan rzeczy, który według jego 
zwolenników ma istnieć w przyszłości. 
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Komunizmem nazywa się także ustrój 
społeczno-polityczny w krajach rzą-
dzonych przez partie komunistyczne. 
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Partie te nazywają ten ustrój socjaliz-
mem, ale jeśli chce się odróżnić socja-
lizm w wykonaniu partii socjalistycz-
nych od socjalizmu w wykonaniu partii 
komunistycznych, ten ostatni nazywa 
się komunizmem. 

LIT.: Karol Marks, Fryderyk Engels, Ma-
nifest komunistyczny, 1848 (od tego czasu 
liczne wydania); G. F. Hudson, Fifty Years 
of Communism, London and New York 
1965; Yearbook of International Commu-
nist Affairs, Parties and Revolutionary Mo-
vements (ukazuje się od roku 1966), Hoo-
ver Institution Press, Stanford Univer$ity, 
Stanford, Cal. 

Konfederacja Polski Niepodległej 
(KPN) - ugrupowanie opozycyjne za-
łożone 1 września 1979 roku. Akt kon-
federacji podpisały 34 osoby, przy na-
zwiskach podawano organizacje nie-
zależne, z którymi te osoby były zwią-
zane. 

Deklaracja ideowa konfederacji 
wspominała o zasadzie samostanowie-
nia narodu, która polega na „swobod-
nym wyrażaniu woli społeczeństwa co 
do: - suwerenności międzynarodowej 
państwa, - ustroju społecznego i pań-
stwowego, - władzy kierującej pań-
stwem". 

Śledztwo w sprawie KPN wszczęto 
23 września 1980 roku i wtedy kilku 
przywódców KPN aresztowano. 

15 czerwca 1981 roku przez Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie rozpoczął 
się proces czterech działaczy KPN: 
Leszka Moczulskiego, Romualda Sze-
remietiewa, Tadeusza Stańskiego i Ta-
deusza Jędziszaka. 

W stanie wojennym sprawę przenie-
siono do Sądu Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, który wydał wyroki 8 
października 1982 roku, skazuj ąc Lesz-
ka Moczulskiego na 7 lat więzienia, 
Romualda Szeremietiewa i Tadeusza 
Stańskiego na 5 lat więzienia, Tadeu-
sza Jędziszaka na 2 lata więzienia z za-
wieszeniem. 

Propaganda oficjalna wielokrotnie 

atakowała KPN, poświęcono jej także 
książkę (Marian Reniak, KPN, kulisy, 
fakty, dokumenty). W prasie zachod-
niej przypisywano KPN nacjonalizm, 
co było wyrażeniem dwuznacznym, 
mającym prawdopodobnie zdawać 
sprawę z celów niepodległościowych 
i z nazwy konfederacji. 

LIT.: Wanda Fałkowska, KPN przed 
sądem, «Tygodnik Solidarność* 1981, nr 17; 
Wanda Fałkowska, Sąd Najszybszy, «Tygo-
dnik Solidarność* 1981, nr 26. 

konferencja jałtańska - konferencja 
szefów rządów trzech mocarstw pro-
wadzących wojnę z Niemcami. Wzięli 
w niej udział Józef Stalin, Franklin D. 
Roosevelt i Winston Churchill. Konfe-
rencja odbyła się od 4 do 11 lutego 
1945 roku w Jałcie na Krymie. Oma-
wiano przyszłość NiemiecH sposób 
działania Organizacji Narodów Zjed-
noczonych i zgodzono się, jak mniej 
więcej powinna przebiegać wschodnia 
i zachodnia granica Polski - postano-
wiono przesunąć terytorium państwa 
w kierunku zachodnim, choć „ostate-
czne ustalenie granicy Polski na zacho-
dzie powinno nastąpić na konferencji 
pokojowej". Zdecydowano także, że 
rząd tymczasowy działający wówczas 
w Polsce, opanowany przez komuni-
stów i popierany przez Związek Ra-
dziecki, będzie po uzupełnieniach rzą-
dem uznanym przez wszystkie trzy 
mocarstwa. Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone, godząc się na uznanie 
tego nowego rządu, stwierdzały pośre-
dnio, że cofną uznanie dla rządu RP w 
Londynie. W opublikowanym po kon-
ferencji oświadczeniu nie wspomniano 
o istnieniu rządu RP w Londynie, na-
tomiast zgodzono się, że „działający 
obecnie w Polsce Rząd Tymczasowy 
powinien być wobec tego zreorganizo-
wany na szerszej podstawie demokra-
tycznej, z włączeniem przywódców 
demokratycznych z samej Polski i Po-
laków z zagranicy. Polski Tymczasowy 



konferencja rektorów 103 

Rząd Jedności Narodowej będzie zo-
bowiązany do przeprowadzenia wol-
nych i nieskrępowanych wyborów na 
zasadzie powszechnego i tajnego glo-
sowania". 

Konferencja jałtańska i porozumie-
nie jałtańskie funkcjonują w folklorze 
politycznym jako stereotyp, nie zaw-
sze zgodny z tym, co w Jałcie rzeczywi-
ście ustalono. Zgodnie z tym stereoty-
pem, dokonano w Jałcie podziału Eu-
ropy i oddano Polskę w strefę wpły-
wów radzieckich. W rzeczywistości nie 
zrobiono tego wprost, ale pogląd poto-
czny mówi, co znaczyła zapowiedź 
uznania przez mocarstwa zachodnie -
choćby po pewnych przekształceniach 
- komunistycznego rządu tymczaso-
wego. 

LIT.: Foreign Relations of the United 
States. Diplomatic Papers: The Conferen-
ces at Malta and Yalta 1945, United States 
Government Printing Office, Washington, 
DC, 1955; Herbert Feis, Churchill-Roose-
velt-Stalin: The War They Waged and the 
Peace They Sought, Princeton University 
Press, Princeton 1957; Teheran-Jałta-Pocz-
dam. Dokumenty konferencji szefów rzą-
dów trzech wielkich mocarstw, Książka i 
Wiedza, Warszawa 1971; Krystyna Marek, 
Retour sur Yalta, «Revue Generale de 
Droit International Public», Juilliet-Sep-
tembre 1982, no 3; Krystyna Marek, Jałta 
po latach, «Kultura» 1982, nr 5. 

konferencja poczdamska - spotkanie 
szefów rządów ZSRR, Stanów Zjed-
noczonych i Wielkiej Brytanii w Pocz-
damie kolo Berlina - z udziałem Józe-
fa Stalina, Harry Trumana, Winstona 
Churchilla i następnie Clementa Att-
lee. Trwało od 17 lipca do 2 sierpnia 
1945 roku. 

Szefowie trzech rządów zdecydowa-
li w Poczdamie, że Niemcy (a także 
Berlin) będą podzielone na 4 strefy 
okupacyjne. Ustalono, że część Prus 
Wschodnich z Królewcem będzie od-
dana Związkowi Radzieckiemu oraz 
że do czasu ostatecznego określenia 

polskiej granicy zachodniej będzie ona 
przebiegać bezpośrednio na zachód od 
Świnoujścia, a następnie wzdłuż Odry 
i Nysy Łużyckiej do granicy z Czecho-
słowacją; zgodzono się, że Polska bę-
dzie zarządzać częścią Prus Wschod-
nich nie podlegającą administracji ra-
dzieckiej i terenem byłego Wolnego 
Miasta Gdańska. Przedstawiciele 
trzech rządów ustalili również, że lud-
ność niemiecka będzie przesiedlona 
do Niemiec z Polski, Czechosłowacji i 
Węgier. 

Tak jak w przypadku konferencji 
jałtańskiej, spierano się czym są i co 
znaczą decyzje poczdamskie, oraz czy 
są one wiążące dla państw trzecich. W 
Polsce na ogół uważano, że decyzje te 
- wbrew niektórym sformułowaniom 
- mówią jednak o ostatecznej polskiej 
granicy zachodniej. Niemcy interpre-
towali te decyzje jako tymczasowe. 
Spory zostały w znacznej mierze roz-
strzygnięte przez układy między RFN 
a Związkiem Radzieckim i Polską z 
sierpnia i grudnia 1970 roku, w któ-
rych powtórzono sformułowania ko-
munikatu konferencji poczdamskiej 
dotyczące zachodniej granicy Polski. 

LIT.: Herbert Feis, Between War and 
Peace: The Potsdam Conference, Princeton 
University Press, Princeton 1960. 

konferencja rektorów. Konferencja 
rektorów wyższych uczelni zebrała się 
w nocy z 19 na 20 listopada 1981 roku 
na Uniwersytecie Warszawskim, aby 
zaradzić konfliktowi związanemu z 
nieaprobowaną przez uczelnię osobą 
rektora Wyższej Szkoły Inżynieryjnej 
w Radomiu. Ponieważ na ogół rekto-
rzy byli wybrani przez pracowników 
uczelni i studentów, konferencja rek-
torów mogła stać się autonomiczną 
reprezentacją niezależnej opinii publi-
cznej i interesów wyższych uczelni. W 
stanie wojennym działanie konferen-
cji rektorów zostało zakazane. 
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konferencja w Teheranie - spotkanie 
szefów rządów ZSRR, Stanów Zjed-
noczonych i Wielkiej Brytanii: Józefa 
Stalina, Franklina D. Roosevelta i 
Winstona Churchilla, trwające od 28 
listopada do 1 grudnia 1943 roku. Na 
tym spotkaniu w nieobecności rządu 
polskiego i bez jego wiedzy dyskuto-
wano sprawę przyszłych granic Polski. 
Zaakceptowano przesunięcie Polski, 
wyznaczenie jej granicy zachodniej na 
Odrze i „linię Curzona" jako granicę 
wschodnią, z włączeniem do Polski 
Opolszczyzny i Prus Wschodnich, jed-
nak, jak żądał Stalin, Królewiec miał 
przypaść Związkowi Radzieckiemu. 
Ponieważ „linia Curzona" nie była wy-
znaczona w Galicji, więc sprawy Lwo-
wa nie przesądzono. Była to wymiana 
poglądów, dzięki której Stalin mógł 
stwierdzić, że zachodni sojusznicy po-
pierają zabranie Polsce znacznej czę-
ści terytorium. Stalin atakował rząd 
polski w Londynie, a Churchill obiecy-
wał na ten rząd wpłynąć. 

Jak się okazało, uzgodnienia w Te-
heranie przesądziły sprawę granic Pol-
ski, ale również w znacznej mierze jej 
zależność. Dyskutowaniezasadniczych 
dla Polski spraw bez udziału rządu pol-
skiego i wbrew jego woli - oznaczało, 
że albo rząd ten utraci niezależność, al-
bo ma być zastąpiony innym, uległym. 

LIT.: Foreign Relations of the United 
States. Diplomatie Papers: The Conferen-
ces at Cairo and Teheran, United States 
Governraent Printing Office, Washington, 
DC, 1963. 

konferencje prasowe. Współcześnie w 
krajach demokratycznych na politykę 
w znacznym stopniu wpływa opinia 
publiczna, kształtowana z kolei przez 
środki masowego przekazu, zwłaszcza 
prasę i telewizję. Informacja w środ-
kach masowego przekazu zależy od in-
formacji dostarczanej dziennikarzom i 
to właśnie jest zadaniem konferencji 
prasowych. 

Udział w konferencjach prasowych 

jest na ogół dobrowolny. Zwiększa się 
więc szanse nadania przez dziennika-
rzy informacji w pożądany sposób, je-
śli można ich na konferencję przyciąg-
nąć, czyli gdy mogą spodziewać się z 
góry, że ich gazety jakąś część wiado-
mości z konferencji wydrukują. Dzięki 
atrakcyjności konferencji prasowych 
rzecznika rządu PRL Jerzego Urbana 
- są one jednym z głównych źródeł 
wiedzy zachodniej opinii publicznej o 
Polsce. Nie są one jednak źródłem je-
dynym, co zawdzięcza się przede wszy-
stkim opozycji politycznej i prasie 
podziemnej. 

Obszerne sprawozdania z konferen-
cji rzecznika rządu dla dziennikarzy 
zagranicznych ukazywały się w «Rze-
czypospolitej», inne dzienniki publi-
kowały na ogół sprawozdania w wersji 
skróconej. 

Konferencje Samorządu Robotnicze-
go (KSR) - instytucje, które zaczęto 
powoływać w kwietniu i w maju 1958 
roku, ograniczając działanie rad ro-
botniczych istniejących od 1956 roku. 
Decyzję o powołaniu Konferencji Sa-
morządu Robotniczego powzięto w 
czasie IV Kongresu Związków Zawo-
dowych w kwietniu 1958 roku i następ-
nie tę praktykę utrwalono w ustawie o 
samorządzie robotniczym z 20 grudnia 
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1958 roku. Konferencje Samorządu 
Robotniczego były mieszanymi insty-
tucjami samorządowo-związkowo-
-partyjnymi, na ogół niezbyt aktywny-
mi, składającymi się z funkcjonariuszy 
i przedstawicieli rady robotniczej, 
rady zakładowej (organu oficjalnych 
związków zawodowych) i komitetu za-
kładowego PZPR. Formalnie KSR zo-
stały zniesione przez ustawę z 25 wrze-
śnia 1981 roku „o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowego^ jed-
nak w rzeczywistości przestawały ist-
nieć przed wydaniem tej ustawy, gdy 
od jesieni 1980 roku w zakładach pra-
cy tworzyła się „Solidarność". 

Kongres Kultury Polskiej. Kongres 
miał odbywać się od 11 do 13 grudnia 
1981 roku w Warszawie, w sali Teatru 
Dramatycznego. Kongres, jak stwier-
dzono w informacji dla dziennikarzy, 
był „pierwszą niezależną, zorganizo-
waną i przeprowadzoną siłami społe-
cznymi imprezą tego rodzaju w okre-
sie powojennym". Komitet Organi-
zacyjny Kongresu został wyłoniony 
przez Komitet Porozumiewawczy Sto-
warzyszeń Twórczych i Naukowych. 
Przewodniczącym Komitetu Organi-
zacyjnego był prof. Jan Białostocki. 
Na Kongresie przemawiali między in-
nymi Jan Józef Szczepański, Andrzej 
Kijowski, Jacek Woźniakowski, Wi-
told Lutosławski, Andrzej Wajda. 

13 grudnia delegaci zastali na zam-
kniętych drzwiach Teatru Dramatycz-
nego obwieszczenie, że Kongres jest 
„rozwiązany''; postanowili, że Kon-
gres jest „zawieszony", zgodnie zresz-
tą z informacją ówczesnego ministra 
kultury. Obrady, przewidziane na 
trzeci dzień Kongresu, do roku 1985 
nie zostały wznowione. 

LIT.: Kongres Kultury Polskiej, broszu-
ra, b. d. i m. w. 

Kongres Polonii Amerykańskiej - or-
ganizacja obywateli amerykańskich 

pochodzenia polskiego, utworzona 30 
maja 1944 roku na zjeździe w Buffalo, 
w stanie Nowy Jork. KPA jest organi-
zacją organizacji i głównie skupia or-
ganizacje samopomocowo-ubezpie-
czeniowe, a także kulturalne i społecz-
ne. W skład KPA wchodzą Związek 
Narodowy Polski, Polskie Zjednocze-
nie Rzymsko-Katolickie, Związek Po-
lek w Ameryce. Zarząd KPA ma sie-
dzibę w Chicago. 

Rząd amerykański uznaje zwykle 
KPA za zbiorową reprezentację Pola-
ków w Ameryce. Dlatego oświadcze-
nia KPA mogą niekiedy wywierać 
wpływ na politykę amerykańską. KPA 
odróżnia zwykle traktowanie władz 
PRL i obywateli w Polsce. KPA uni-
ka kontaktów z władzami PRL, nato-
miast popiera pomoc humanitarną 
(wysyłanie żywności, lekarstw i 
ubrań). 

Prezesami KPA byli Karol Rozma-
rek i Alojzy Mazewski, obydwaj zara-
zem przewodniczący Związku Naro-
dowego Polskiego. 

LIT.: Donald A. Pieńkos, PN A: A Cen-
tennial History of the Polish National Al-
liance ofthe United States ofNorth Ameri-
ca, East European Monographs, Boulder, 
Col. 1984. 

Kongres Solidarności Narodu. Pro-
klamację Kongresu Solidarności Na-
fodu ogłoszono na Wielkanoc 1983 ro-
ku. Ukazały się także A dres powitalny 
Kongresu Solidarności Narodu z oka-
zji drugiej pielgrzymki papieża Jana 
Pawła II do Polski oraz odezwy w sier-
pniu i w październiku 1983 roku. Opu-
blikowano je w czasopiśmie «Solidar-
ność Narodu» wydawanym z podtytu-
łem „czasopismo służy sprawie niepo-
dległości". 

LIT.: Kongres Solidarności Narodu. 
KSN. Dokumenty, Polski Ośrodek Wydaw-
niczy, Paryż 1983. 

konserwatyzm. Formalnie: tendencja 
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do utrwalania istniejącego stanu rze-
czy (status quo). Tak określony kon-
serwatyzm będzie miał różną treść 
w zależności od tego, jaki jest stan 
rzeczy, który konserwatysta zamierza 
utrwalać. 

Niekiedy jednak konserwatyzm o-
kreśla się ze względu na treść przeko-
nań i ma się na myśli poglądy, które w 
Europie wyraźnie ukształtowały się w 
opozycji do Rewolucji Francuskiej -
przeciwstawiające się próbom rewo-
lucyjnej przebudowy społeczeństwa, 
zmianom od jednego zamachu. Kon-
serwatyzm przeciwstawiał się dowol-
nemu projektowaniu i przekształcaniu 
stosunków społecznych, zwłaszcza pod 
przymusem; wierzono raczej w niepla-
nowane i nieregulowane kształtowa-
nie się życia społecznego, starano się 
ograniczyć działanie państwa i pozo-
stawić jak najwięcej swobody jednost-
kom i ich zrzeszeniom. Konserwatyzm 
tak rozumiany miał większe pole do 
działania i szanse rozwoju w takich 
krajach jak Wielka Brytania, których 
historia społeczna i polityczna w wieku 
XVIII i XIX była spokojniejsza niż hi-
storia Polski. 

Trochę trudno posługiwać się termi-
nem „konserwatyzm" w ustrojach nie-
stabilnych: nie bardzo wiadomo, jakie 
porządki społeczne konserwatyści 
mieliby tam utrwalać. 

We współczesnej Polsce czasem 
przypisuje się konserwatyzm działa-
czom komunistycznym, pragnącym 
utrwalać ten ustrój, który budują. 
Byłby to konserwatyzm w znaczeniu 
formalnym. Ale co najmniej niektórzy 
przeciwnicy komunistów protestują 
przeciw społeczeństwu planowanemu 
i wymuszaniu zmian siłą; jest to po-
dobne do postawy konserwatystów 
wobec Rewolucji Francuskiej. 

LIT.: Karl Mannheim, «Conservative 
Thought», w: Essays on Sociology and So-
cial Psychology, 1953. 

konspiracja -Bd7;ałanie w ukryciu 
przed władzą, m>;k.'edy przed władzą 
okupacyjną, którą konspiratorzy chcą 
zwalczyć lub co najmniej pragną się jej 
przeciwstawić. Czasem konspiratorzy 
ukrywają swoje działania, kiedy in-
dziej ukrywają również swoje miejsce 
pobytu („ukrywają się"B przed wła-
dzą). Działania kospiracyjne są na 
ogół działaniami zorganizowanymi, 
wymagają współdziałania. 

Konspirator ukrywa swoje działania 
zwykle dlatego, że może je dzięki te-
mu wykonać skuteczniej. Działania 
konspiracyjne (na przykład drukowa-
nie) wybiera się wtedy, gdy władza je 
zwalcza, zwłaszcza gdy posługuje się 
przy tym przemocą. 

Szczególnym rodzajem konspiracji 
jest konspiracja zbrojna. W czasie 
okupacji niemieckiej rozbudowana 
jednak była także konspiracja cywil-
na: w ukryciu prowadzono działalność 
kulturalną, oświatową, wydawniczą. 

Konspiracja cywilna rozwinęła się w 
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Polsce po wprowadzeniu stanu wojen-
nego. Jej osobliwością jest konspira-
cja związkowa - ukryte działania „So-
lidarności". 

LIT.: Stefan Korboński, Polskie pańs-
two podziemne. Przewodnik po podziemiu 
z lat 1939-1945, Instytut Literacki, Paryż 
1975; Mały konspirator, CDN, przedruk: 
«Puls» 1983, nr 18, także liczne przedruki w 
wydawnictwach podziemnych; Maciej Ło-
piński, Marcin Moskit, Mariusz Wilk, Kon-
spira. Rzecz o podziemnej Solidarności, 
Przedświt, Warszawa, Spotkania, Paryż 
1984. 

konstytucja - zasady funkcjonowania 
państwa, ujęte jako prawa i obowiązki 
(zakres i sposoby działania) organów 
państwowych, również w stosunku do 
obywateli. W niektórych państwach 
nie ma pisanej konstytucji i zasady 
działania państwa są przede wszystkim 
normami zwyczajowymi (tak jak w 
Wielkiej Brytanii). Istnieją państwa o 
stałej konstytucji, którą w miarę po-
trzeby się uzupełnia (w Stanach Zjed-
noczonych), w innych państwach kon-
stytucje się zmienia (we Francji nowa 

konstytucja powoduje, że mówi się o 
nowej Republice). 

Rzeczpospolita Polska funkcjono-
wała na podstawie konstytucji z 17 
marca 1921 roku i następnie z 23 kwie-
tnia 1935 roku. 

W Polsce powojennej ogłoszono, że 
obowiązuje konstytucja z 1921 roku, w 
lutym 1947 roku uzupełniono ją usta-
wą, nazwaną „małą konstytucją". Jed-
nocześnie wprowadzano nowe instytu-
cje państwowe, stanowiono nowe pra-
wa i stosowano terror w sposób maj ący 
niewiele wspólnego z jakimkolwiek 
prawem konstytucyjnym. 

Konstytucję PRL uchwalono 22 lip-
ca 1952 roku i istniał zwyczaj publiko-
wania jej w wielusettysięcznych nakła-
dach jako dodatek do przemówienia 
Bolesława Bieruta O konstytucji PRL 
(książka zaczynała się od zdjęcia Bole-
sława Bieruta). 

Konstytucję PRL uzupełniono mię-
dzy innymi w roku 1976, starając się 
zalegalizować niektóre polityczne pra-
ktyki władz. Protesty przeciw tym uzu-
pełnieniom były zwłaszcza sprzeciwem 
wobec prób legalizacji uprzywilejowa-
nej roli PZPR i uprzywilejowanej po-
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zycji Związku Radzieckiego w Polsce. 
LIT.: Andrzej Ajnenkiel, Polskie kon-

stytucje, Wiedza Powszechna, Warszawa 
1982; S. Rozmaryn, Konstytucja jako usta-
wa zasadnicza PRL, Warszawa 1961; W. So-
kole wicz, Konstytucja PRL po zmianach z 
1976 roku, Warszawa 1978. 

konsumpcja - (1) spożycie, zużywanie 
dóbr, czasem po prostu nabywanie, 
nie służące dalszej produkcji. Także: 
(2) wydatki na konsumpcję w pierw-
szym znaczeniu. Konsumpcję (spoży-
cie) traktuje się jako część dochodu 
narodowego podzielonego. 

W gospodarce kapitalistycznej na 
ogół produkuje się dobra po to, aby je 
sprzedać. Jest to gospodarka uwzględ-
niająca konsumpcję jako cel działań' 
gospodarczych i zależna od konsump-
cji. Oficjalnie mówi się, że w gospo-
darce upaństwowionej i planowanej 
(zwanej „socjalistyczną") celem jest 
zaspokajanie potrzeb, a więc, jak by 
się zdawało, konsumpcja. To jest jed-
nak wersja teoretyczna. W praktyce w 
tej gospodarce stałe są kłopoty z za-
spokajaniem potrzeb. Zresztą niekie-
dy tak zwane „apetyty konsumpcyjne" 
są wprost krytykowane i widzi się w 
nich oddziaływanie wzorów zachod-
nich. Konsumpcję trudno planować, 
chyba że ogranicza się ją w drodze 

przymusu. Między innymi dlatego w 
gospodarce planowej często wprowa-
dzano ograniczenia swobody wyboru 
dotyczącego konspumcji (bony upraw-
niające do nabywania dóbr: kartki i ta-
lony). 

«Kontakt» - miesięcznik ukazujący się 
w Paryżu od kwietnia 1982 roku. Po-
czątkowo redakcja określała «Kon-
takt» jako „miesięcznik redagowany 
przez członków i współpracowników 
NSZZ 'Solidarność'". Do czerwca 
1985 roku opublikowano 38 numerów. 

RKontakt» jest pismem informacyj-
nym i publicystycznym, drukującym 
informacje z Polski, szczegółowe 
zwłaszcza w okresie stanu wojennego. 
«Kontakt» drukował artykuły i analizy 
polityczne; od roku 1984 zamieszcza 
obszerne informacje o obozie radziec-
kim, na ogół pióra Józefa Darskiego. 

Redaktorem naczelnym pisma jest 
Bronisław Wildstein, dyrektorem Mi-
rosław Chojecki. 
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kontraktacja - umowa między rolni-
kiem a nabywcą dotycząca sprzedaży 
produktów rolnych. W Polsce tę umo-
wę zawiera się z państwem. Kontrak-
tacja jest często warunkiem uzyskania 
środków produkcji, możliwości korzy-
stania z urządzeń gospodarczych i udo-
godnień finansowych. Obejmuje zwła-
szcza uprawy roślin przemysłowych, 
nasion i hodowlę zwierząt. Dzięki 
kontraktacji państwo może oddziały-
wać na rolnictwo i nawet w pewnym 
zakresie planować jego produkcję. 

Konwencje Międzynarodowej Orga-
nizacji Pracy. Dokumenty prawa mię-
dzynarodowego opracowywane przez 
Międzynarodową Organizację Pracy i 
uchwalane przez Konferencję Ogólną 
MOP. Państwa członkowskie MOP 
mają obowiązek przedkładać konwen-
cje MOP do ratyfikacji organom upra-
wnionym w ich krajach. Ratyfikacja 
nie jest obowiązkowa, ale państwa 
członkowskie są obowiązane do skła-
dania sprawozdań na tematy związane 
z konwencjami - również nieratyfiko-
wanymi. Rząd nie przestrzegający 
konwencji ratyfikowanej może być za-
skarżony przez inne państwa lub przez 
organizacje związkowe do Rady Ad-
ministracyjnej MOP i MOP może wo-
bec takiego rządu zastosować sankcje. 

W latach 1919-1985 MOP opraco-
wała 159 konwencji. Spośród nich 
szczególne znaczenie mają: konwen-
cja nr 87 - dotycząca wolności związ-
kowej i ochrony praw związkowych, 
konwencja nr 98 - w sprawie zasad 
organizowania się i rokowań zbioro-
wych, konwencja nr 105 - o zniesieniu 
pracy przymusowej, konwencja nr 111 
- w sprawie dyskryminacji w dziedzi-
nie zatrudnienia i wykonywania zawo-
du, konwencja nr 122-w sprawie poli-
tyki zatrudnienia. 

W umowie gdańskiej z 31 sierpnia 
1980 roku powoływano się na ratyfiko-

wane przez PRL konwencje nr 87 i 98. 
Teksty tych konwencji były następnie 
załącznikiem do statutu „Solidarno-
ści". Delegalizacja „Solidarności" i 
innych związków zawodowych, która 
nastąpiła w roku 1982, jest traktowana 
przez Międzynarodową Organizację 
Pracy jako naruszenie konwencji nr 87 
i 98. 

LIT.: Krystyna Marek, Sprawa polska w 
Międzynarodowej Organizacji Pracy. «Kul 
tura» 1984, nr 10. 

Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego (KBW). Formacja wojskowa 
utworzona w 1945 roku. W okresie for-
mowania i szkolenia podlegała mini-
strowi obrony narodowej, następnie 
(w sierpniu 1945 roku) przekazana pod 
rozkazy ministra bezpieczeństwa pub-
licznego. Dowódcą KBW zosta! w ro-
ku 1945 gen. Bolesław Kieniewicz. 

Zadaniem KBW była walka z pols-
kimi oddziałami podziemia, intensy-
wna zwłaszcza w drugiej połowie 1946 
roku oraz walka z podziemiem ukraiń-
skim, która przybrała na sile w roku 
1947 (nazwano to akcją „Wisła"). 

W październiku 1956 roku jednostki 
KBW postawiono w stan gotowości, 
co według jednych opinii miało być 
przydatne na wypadek nieprzewidzia-
nych demonstracji w stylu poznańs-
kiego czerwca, zaś według innych mia-
ło stworzyć pewną przeciwwagę dla 
zbliżających się do Warszawy wojsk 
radzieckich (dowódcą KBW był wów-
czas gen. Wacław Komar). 

Od 1 lipca 1965 roku jednostki KBW 
podporządkowano ministrowi obrony 
narodowej i weszły one w skład syste-
mu obrony terytorium kraju. 

LIT.: «Na Straży» (organ prasowy KBW); 
«Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego®, 
Mała Encyklopedia Wojskowa, t. II, Wyda-
wnictwo MON, Warszawa 1970; W. Nowac-
ki, «Organizacja i działalność Wojsk We-
wnętrznych (sierpień 1944-maj 1945)», w: 
Maria Turlejska (red.), Z walk przeciwko 
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zbrojnemu podziemiu 1944-1947, Wydaw-
nictwo MON, Warszawa 1966; Jan Czapla, 
«Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego w 
walce z podziemiem zbrojnym®, w: Włady-
sław Góra i Ryszard Halaba (red.), 1944-
-1947. W walce o utrwalenie władzy ludo-
wej w Polsce, Książka i Wiedza, Warszawa 
1967. 

«Kos» - pismo informacyjno-publicys-
tyczne ukazujące się od początku sta-
nu wojennego. Numer 3 ukazał się z 
datą 1 lutego 1982, numer 77 w czerw-
cu 1985 roku. 

«Kos» w odrębnych działach publi-
kował informacje o działaniach Zes-
połu Oświaty Niezależnej, Komitetu 
Helsińskiego, Zespołu do Spraw Kul-
tury i następnie Komitetu Kultury 
Niezależnej i Społecznego Komitetu 
Nauki. Stałymi publicystami «Kosa» 
byli Dawid Warszawski i L. („Leopoli-
ta"), autor felietonów w rubryce Mo-
im zdaniem. 

kościoły. Mimo zniszczeń wojennych 
liczba kościołów w ciągu czterdziestu 
lat po wojnie znacznie wzrosła (w la-
tach 1945-1965 odbudowano i wybu-
dowano około 1000 kościołów). Jeśli-
by jednak uwzględniać potrzeby spo-
łeczności wiernych, wzrost ten byłby 
znacznie większy. Władze państwowe 
uznały, że są uprawnione do udziela-

nia zezwoleń na budowę kościołów. 
Udzielanie tych zezwoleń było dosto-
sowane do ogólnej polityki państwa 
wobec Kościoła, chociaż jako powody 
odmów podawano na ogół względy 
budowlane. W nowych dzielnicach 
mieszkaniowych i w nowych miastach 
kościołów nie było. Walka o budowę 
kościoła w Nowej Hucie trwała prze-
szło dwadzieścia lat. Władze być może 
uwierzyły, że urbanizacja i industriali-
zacja przyczyniają się do spadku reli-
gijności, ale pragnęły ten proces przy-
spieszyć odmawiając zezwoleń na bu-
dowę kościołów. 

Wzrost liczby kościołów po wojnie 
zawdzięcza się między innymi przeję-
ciu przez Kościół Katolicki w Polsce 
budynków kościelnych na ziemiach za-
chodnich. Prawo własności Kościoła 
do tych budynków było kwestionowa-
ne przez władze, które żądały płacenia 
czynszów za użytkowanie. W latach 
siedemdziesiątych władze państwowe 
wycofały się z tej polityki i ustawą z 23 
czerwca 1971 roku stwierdzono, że 
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własność kościelna na ziemiach zacho-
dnich i północnych przechodzi „na 
osoby prawne Kościoła Rzymsko-Ka-
tolickiego oraz innych związków wyz-
naniowych". 

W niektórych diecezjach, tak jak w 
przemyskiej, budowano kościoły wiej-
skie własnymi siłami wiernych, bez py-
tania o zezwolenie. Władze nie miały 
zwyczaju niszczyć budynków już kon-
sekrowanych, natomiast przeszka-
dzały w budowach, które wobec tego 
prowadzono prywatnie, sugerując in-
ne przeznaczenie budynków i w ostat-
niej chwili przeznaczenie budynków 
zmieniano. Zbudowanie kościoła 
świadczyło o dobrym porozumieniu 
wiernych, udanej organizacji, ofiarno-
ści i wzajemnym zaufaniu. 

„Solidarność" zmieniła sytuację -
na początku lat osiemdziesiątych wła-
dze częściej udzielały zezwoleń na bu-
dowę kościołów, choć prasa partyjno-
-państwowa zaczęła atakować budowę 
kościołów, twierdząc, że jest ich za 
dużo. 

LIT.: Kościoły w Polsce odbudowane i 
wybudowane, «Ars Christiana» 1966; ks. 
Adam Boniecki, Budowa kościołów w die-
cezji przemyskiej, Biblioteka Spotkań, Pa-
ryż, b.d.w. 

Kościół Katolicki. W Polsce Kościół 
Katolicki jest starszy od ustroju komu-
nistycznego o około 1000 lat. Losy Ko-
ścioła zależą jednak w pewnej mierze 
od postępowania władz, które mniej 
lub bardziej otwarcie, zwykle skłonne 
są Kościół zwalczać. 

W tej dziedzinie ważnym etapem 
było zerwanie konkordatu ze Stolicą 
Apostolską we wrześniu 1945 roku, 
zlikwidowanie niezależnego Stronni-
ctwa Pracy (1946), zamknięcie t y g o -
dnika Warszawskiego® (1948), ode-
branie Kościołowi Caritasu (1950) i 
dóbr kościelnych (1950). Na przeło-
mie lat czterdziestych i pięćdziesiątych 
liczni księża i biskupi szli do więzień. 

Mimo prześladowań Kościoła, episko-
pat zdecydował się w roku 1950 podpi-
sać porozumienie z rządem, uzyskując 
między innymi rządowe obietnice za-
chowania religii w szkołach i podtrzy-
mania prawa do stowarzyszeń katolic-
kich, wydawnictw i prasy. 

W lutym 1953 roku wydano dekret 
uzależniający obsadzanie stanowisk 
kościelnych od zgody „właściwych or-
ganów państwowych", w marcu 1953 
roku zamknięto «Tygodnik Powszech-
ny», we wrześniu 1953 roku areszto-
wano prymasa Wyszyńskiego, co na-
stąpiło już po śmierci Stalina, więc 
można przypuszczać, że jakiś udział w 
tej decyzji mieli komuniści polscy. 

W roku 1956 komuniści zachowy-
wali się tak, jakby Kościoła potrzebo-
wali. 28 października wypuszczono 
prymasa Wyszyńskiego z więzienia, 
komunikat komisji wspólnej rządu i 
episkopatu z 8 grudnia zapowiadał 
wprowadzenie nauczania religii w 
szkołach (jako przedmiotu nadobo-
wiązkowego), 25 grudnia wznowiono 
«Tygodnik Powszechny», 31 grudnia 
zmieniono dekret o obsadzaniu stano-
wisk kościelnych. 

To jednak, co Kościół uzyskał w 
latach 1956-1957, partia starała się 
odebrać z nadwyżką już w latach 1958-
-1961. W lipcu 1958 roku policja wkro-
ęzyła do Instytutu Prymasowskiego na 
Jasnej Górze i przeprowadziła rewiz-
ję. Od początku roku szkolnego 1958/ 
1959 usuwano krzyże ze szkół i ograni-
czono lekcje religii do godziny tygod-
niowo. W kwietniu 1959 roku zwięk-
szono opodatkowanie instytucji koś-
cielnych i wydano zarządzenie, które 
na Ziemiach Zachodnich i Północnych 
odmawiało Kościołowi prawa własno-
ści budynków i obiektów nie mających 
charakteru sakralnego. Na wiosnę 
1959 roku rozpoczęto ponownie po-
woływanie kleryków do wojska. W 
grudniu 1959 roku wprowadzono nad-



112 kółka rolnicze 

zór państwowy nad seminariami du-
chownymi, traktując je jako szkoły 
prywatne. W kwietniu 1960 roku cof-
nięto zezwolenie na budowę kościoła 
w Nowej Hucie, co spowodowało pro-
testy mieszkańców. 

Na przełomie lat 1965/1966 atako-
wano Kościół za orędzie biskupów 
polskich do biskupów niemieckich, w 
roku 1966 przedmiotem szczególnych 
ataków były uroczystości Tysiąclecia 
chrztu Polski, ale w latach siedemdzie-
siątych znowu próbowano szukać zgo-
dy z Kościołem. 

Wizyty papieża Jana Pawła II w Pol-
sce w latach 1979 i 1983 pokazały siłę 
Kościoła i wiernych. 

Władze w stanie wojennym ograni-
czały swe działania antykościelne - go-
dzono się na budowę kościołów i wy-
dawanie nowych czasopism diecezjal-
nych i zakonnych. To jednak nie trwa-
ło długo. W połowie lat osiemdziesią-
tych twierdzono oficjalnie, że księża są 
ekstremistyczni, kościołów jest za du-
żo, a na pisma katolickie brak papieru. 

LIT.: Listy pasterskie episkopatu Polski 
1945-1974, Editions du Dialogue, Paryż 
1975; Andrzej Micewski,Kardynał Wyszyńs-
ki. Prymas i mąż stanu, Editions du Dialo-
gue, Paryż 1982; Stefan Kisielewski, Sto-
sunki Kościół-Państwo w PRL, «Zeszyty 
Historyczne® 1979, z. 49. 

kółka rolnicze - istniały jako organi-
zacje samopomocy chłopskiej w Wiel-
kopolsce w XIX wieku. W dwudzie-
stoleciu międzywojennym były zrze-
szone w Centralnym Towarzystwie 
Organizacji i Kółek Rolniczych. W 
PRL (po 1956 roku) są to popierane 
przez państwo zrzeszenia zakładane 
przez rolników głównie z powodu uła-
twień w korzystaniu z maszyn, w naby-
waniu nasion, nawozów sztucznych i 
środków ochrony roślin. Kółka rolni-
cze mogą korzystać z istniejącego od 
1959 roku Funduszu Rozwoju Rolnic-
twa, z którego mogą kupować maszy-
ny rolnicze. 

Kółka rolnicze są sposobem pobu-
dzania przez państwo wspólnych dzia-
łań na wsi (pod kontrolą państwa), ale 
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bez naruszania wtasności ziemi i indy-
widualnych decyzji w sprawach gospo-
darczych. Dlatego nie są one na wsi 
tak powszechnie odrzucane jak po-
przednio spółdzielnie produkcyjne. 

Liczba członków kółek rolniczych 
wynosiła w latach 1970-1980 ponad 2,5 
miliona, następnie spadła do nieco po-
niżej 2 milionów w roku 1983. 

Kółka rolnicze do roku 1981 były 
skupione w Centralnym Związku Kó-
łek Rolniczych, którym kierowała Ra-
da Główna. W marcu 1981 roku zwią-
zek ten przemianowano na Centralny 
Związek Kółek i Organizacji Rolni-
czych, pomyślany jako przeciwwaga 
dla powstającej wówczas „Solidarnoś-
cią Rolników Indywidualnych. Ten 
charakter związku kółek rolniczych 
utrwaliła ustawa z 8 października 1982 
roku „o społeczno-zawodowych orga-
nizacjach rolników", ustawa mówiła o 
organizacji pod nazwą Krajowy Zwią-
zek Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych. 

kraje socjalistyczne. W roku 1983 ofi-
cjalnie uważano w Polsce, że na Świe-
cie na pewno jest 15 krajów socjalisty-
cznych: Albania, Bułgaria, Chiny, 
Czechosłowacja, Jugosławia, Korea 
Północna, Kuba, Laos, Mongolia, 
NRD, Polska, Rumunia, Węgry, Wiet-
nam i ZSRR. Wyliczone kraje w roku 
1983 zajmowały 26% powierzchni i 
miały 32% ludności świata. 10 krajów 
należało do RWPG - Rady Wzajem-
nej Pomocy Gospodarczej. Jeden z 
krajów jest mocarstwem euroazjatyc-
kim (ZSRR), 8 jest w Europie, z czego 
6 (i ZSRR) należy do Układu Warsza-
wskiego, 5 krajów jest w Azji, jeden u 
brzegów Ameryki. 

Wyliczenie to, stosowane w statys-
tyce, nie obejmuje niektórych nowych 
nabytków, jakby na razie nie w pełni 
zakwalifikowanych. Brak tu na przy-
kład Afganistanu, Angoli, Jemenu, 

Kambodży, Nikaragui. Być może uwa-
ża się je za za „kraje demokracji ludo-
wej". Czasem też mówi się o krajach 
„o orientacji socjalistycznej". 

Krajowa Komisja Porozumiewawcza 
(KKP) - początkowo pod nazwą Ko-
misja Porozumiewawcza - została po-
wołana 17 września 1980 roku na spot-
kaniu w Gdańsku, na którym przed-
stawiciele ruchu związkowego tworzą-
cego się po sierpniu 1980 roku zdecy-
dowali o powołaniu jednego niezależ-
nego samorządnego związku zawodo-
wego „Solidarność". KKP zbierała się 
przeważnie dwa lub trzy razy w miesią-
cu, najczęściej w Gdańsku, podejmo-
wała uchwały w sprawie polityki związ-
ku, ogłaszała oświadczenia, komuni-
katy, apele i deklaracje. Pierwszy Kra-
jowy Zjazd Delegatów „Solidarności" 
udzieli! absolutorium Kraj owej Komi-
sji Porozumiewawczej i jako władzę 
związku wybrał Komisję Krajową. 

LIT.: Biuro Informacji Prasowej KKP 
NSZZ „Solidarność", Dokumenty KKP, 19 
XI1980-4 VI1981, Gdańsk, lipiec 1981. 

Krajowa Rada Ministrów - została 
powołana 3 maja 1944 roku; składała 
się z Głównego Delegata Rządu Jana 
Stanisława Jankowskiego, jako wice-
premiera, i trzech ministrów: Adama 
Bienia, Stanisława Jasiukowicza i An-
toniego Pajdaka. 

Krajowa Rada Ministrów przestała 
istnieć pod koniec marca 1945 roku, 
gdy NKWD porwała jej członków i in-
nych przywódców podziemia. Ich pro-
ces w Moskwie skończył się skazaniem 
Jankowskiego na 8 lat więzienia, Bie-
nia, Jasiukowicza i Pajdaka na 5 lat. 
Podano oficjalnie, że Jankowski i Ja-
siukowicz zginęli w Związku Radziec-
kim. Antoni Pajdak był w roku 1976 
jednym z założycieli Komitetu Obro-
ny Robotników. 

LIT.: Stefan Korboński, Polskie państwo 
podziemne. Przewodnik po podziemiu z lat 
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1939-1945, Instytut Literacki, Paryż 1975; 
Władysław Pobóg-Malinowski, Najnowsza 
historia polityczna Polski 1864-1945, t. III: 
«Okres 1939-19451,. wydanie trzecie, Lon-
dyn 1983. 

Krajowa Rada Narodowa (KRN) -
komitet utworzony w nocy z 31 grud-
nia 1943 roku na 1 stycznia 1944 roku, 
głównie z inspiracji PPR. Komitet ten 
wydawał dekrety i stwierdzał o sobie, 
że sprawuje władzę i jest organem 
ustawodawczym. 

Podaje się, że w pierwszym posie-
dzeniu KRN brało udział 19 osób, ale 
postanowiono, że w skład KRN wej-
dzie łącznie 31 osób. Byli to przede 
wszystkim aktywiści PPR, którzy KRN 
zorganizowali, a także działacze RPPS 
(z grupy socjalistycznej związanej z 
PPR) i osoby związane z PPR, trakto-
wane jako „ludowcy". 

W protokóle dotyczącym powołania 
KRN stwierdzono, że „KRN sprawuje 
władzę na obszarze całej Polski w 
oparciu o system rad narodowych" 
(rady te wówczas jeszcze nie istniały). 
W manifeście PKWN nazwano KRN 
reprezentacją narodu i podziemnym 
parlamentem. 

W uchwalonej przez KRN ustawie z 
11 września 1944 roku nazwano KRN 

„organem narodu w zakresie ustawo-
dawstwa oraz kontroli nad działalnoś-
cią rządu i w zakresie nadzoru nad ra-
dami narodowymi" (rządu wówczas je-
szcze nie było, istniał jedynie PKWN). 

Członkowie KRN nie byli wybiera-
ni. Delegowały ich niektóre organiza-
cje społeczno-polityczne i byli koopto-
wani przez KRN, przy czym, zgodnie z 
ustawą uchwaloną przez KRN 11 wrze-
śnia 1944 roku, delegować do KRN 
mogły tylko organizacje, „które zgło-
szą swą działalność we właściwych or-
ganach PKWN i stoją na gruncie obo-
wiązującej ustawy konstytucyjnej z 
dnia 17 marca 1921". W przepisie tym 
chodziło o wyeliminowanie organiza-
cji, które uznawały ciągłość prawną 
instytucji państwowych Drugiej Rze-
czypospolitej . 

Delegowanie do KRN odbywało się 
na zasadzie porozumienia kierowni-
czych instancji organizacji reprezento-
wanych w KRN. Było to równozna-
czne z warunkiem uzyskania zgody 
kierownictwa PPR. Tę praktykę kon-
tynuowały później instytucje nomen-
klatury i frontu narodowego. 

Od roku 1945 w KRN działali człon-
kowie PSL, którzy występowali jako 
opozycja, choć trzech członków PSL 
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wchodziło w skład Rządu Tymczaso-
wego Jedności Narodowej. Krajowa 
Rada Narodowa przestała istnieć po 
wyborach do Sejmu 19 stycznia 1947 
roku. 

Przewodniczącym KRN był od 
pierwszego posiedzenia Bolesław Bie-
rut, wówczas członek sekretariatu KC 
PPR. Od 31 grudnia 1944 roku Bole-
sław Bierut nosił tytuł prezydenta 
KRN i podawano oficjalnie, że jest 
bezpartyjny. 

LIT.: Andrzej Burda (red.), Krajowa 
Rada Narodowa, Ossolineum 1976. 

Krąg - niezależna oficyna wydawni-
cza. Rozwinęła się ze wspólnego dzia-
łania z wydawnictwem Głos. Do roku 
1985 Krąg opublikował około 100 
książek, często obszernych, liczących 
po kilkaset stron. Są to zarówno prze-
druki z wydawnictw emigracyjnych, 
jak i znaczna liczba prac oryginalnych i 
tłumaczeń ukazujących się po polsku 
po raz pierwszy. Krąg publikował pra-
ce historyczne (między innymi Maury-
cego Mochnackiego, Jana Kucharzew-
skiego, Władysława Pobóg-Malinows-
kiego, a z autorów współczesnych An-
drzeja Alberta, Bohdana Cywińskie-
go, Jerzego Holzera, Krystyny Ker-
sten), wspomnienia (między innymi 
Nikity Chruszczowa, Stefana Korboń-
skiego, Nadieżdy Mandelsztam, Alek-
sandra Wata), dzieła filozoficzne (Jac-
quesa Maritain, Karla Poppera, Simo-
ne Weil) i literackie (Zbigniewa Her-
berta, Witolda Gombrowicza, Cze-
sława Miłosza, George'a Orwella). W 
Kręgu publikowano krytykę literacką 
oraz publicystykę polityczną, filozofi-

czną i religijną. Krąg wydał To naj-
mniej po kilka numerów takich pism 
jak «Puls», «Res Publica», «Krytyka» i 
«Nowy Zapis». 

«Krytyka» R kwartalnik polityczny 
ukazujący się w Warszawie poza cen-
zurą. Numer pierwszy ukazał się z datą 
„lato 1978". Do numeru 9 włącznie 
(wydanego w w roku 1981) podawano 
skład zespołu redakcyjnego, nazwis-
ko redaktora naczelnego (Stefan Star-
czewski) i adres redakcji. Od stanu 
wojennego (od numeru 10-11) poda-
wana jest wyłącznie informacja „reda-
guje zespół". 

W numerze 4 opublikowano tekstB 
jak stwierdzono wyrażający opinie ze-
społu «Krytyki» - którego autorzy za-
deklarowali , iż utożsamiaj ą się z trady-
cj ą PPS (numer 4 poświęcony był głów-
nie PPS po drugiej wojnie światowej). 

W «Krytyce» sporo miejsca zajmo-
wały sprawy innych państw obozu ra-
dzieckiego (numer 5 poświęcono w 
znacznej mierze Czechosłowacji i 
Niemcom, numer 9 zawierał w całości 
teksty węgierskie). «Krytyka» często 
zajmowała się najnowszą historią Pol-
ski (artykuły o PSL w numerze 10-11, 
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artykuły Łukasza Sochy o terrorze sta-
linowskim w numerach 6, 8 i 13-14). 
Przede wszystkim jednak - zgodnie z 
podtytułem pisma - publikowano wy-
powiedzi na aktualne tematy politycz-
ne, zwłaszcza zaś głosy dyskusyjne 
dotyczące strategii działań opozycyj-
nych. 

W stanie wojennym «Krytyka» roz-
poczęła wydawanie książek w Biblio-
tece «Krytyki». Pismo jest przedru-
kowywane na Zachodzie nakładem 
kwartalnika «Aneks>SB 

kryzys - słowo pochodzenia greckiego 
oznaczające gwałtowneHdecydujące 
pod jakimś względem, zmiany i trud-
ności. Mówi się o kryzysach w medy-
cynie, w psychologii i psychiatrii, w 
gospodarce i w polityce. 

Kryzys jest zaburzeniem zwykłego 
funkcjonowania i można zeń wyjść ku 
polepszeniu lub pogorszeniu. Do roku 
1980 rzadko przyznawano oficjalnie, 
że w historii państw nazywanych socja-
listycznymi zdarzają się kryzysy. Od 
roku 1980 i zwłaszcza w stanie wojen-
nym słowo kryzys zrobiło w Polsce 
znaczną karierę w oficjalnej propa-
gandzie i publicystyce. Uważa się, że w 
powojennej Polsce wystąpiły kryzysy 

pod koniec lat czterdziestych, w latach 
1956, 1968, 1970, 1976 i na początku 
lat osiemdziesiątych. Niekiedy lata 
1968 i 1976 wyłącza się z tej listy, być 
może uważając, że dopiero zmiana 
ekipy rządzącej świadczy o kryzysie. 

Słowo kryzys ma pewne propagan-
dowe zalety w zestawieniu ze słowem 
konflikt. O konflikcie trudno mówić 
bez wskazania, między kim a kim za-
chodzi (jakie są strony konfliktu). O 
kryzysie natomiast mówi się bardziej 
bezosobowo, nie prowokując pytań 
zmierzających do wskazania stron kon-
fliktu. Sugeruje się, że kryzys jest zja-
wiskiem niezależnym od woli uczestni-
ków, prawie przyrodniczym. Także z 
tej racji słowo kryzys może być wygod-
ne i nie wywoływać pytań o to, kto co 
zrobił i za co jest odpowiedzialny. 

O uświadomieniu sobie przez wła-
dze istnienia kryzysów świadczy powo-
łanie komisji KC PZPR, która sporzą-
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czano symbole związane z monarchią i 
religią, tak było również w czasie re-
wolucji w Rosji, i później w Związku 
Radzieckim. 

W Polsce po drugiej wojnie światol 
wej władze początkowo wstrzymywa-
ły się od antagonizowania Kościoła, 
nie chciały uchodzić za bezbożne i nie 
protestowały przeciw krzyżom w szpi-
talach lub w szkołach. Gdy rządzący 
czuli się pewniej, krzyże zdejmowano; 
gdy uważali, że z jakichś względów po-
winni w większym stopniu tolerować 
potrzeby religijne (jak w roku 1956 i w 
latach 1980-1981), krzyże, gdy tego 
chcieli wierni, znów pojawiały się w 
miejscach publicznych. 

dziła opracowanie na temat przyczyn, 
przebiegu i skutków kryzysów w dzie-
jach PRL. Opracowanie zmieniano, 
starając się pomijać sprawy ustrojo-
we i nie rozważać odpowiedzialności 
władz. 

LIT.: «Crises and Conflicts. The Case of 
Poland 1980-1981», Sisyphus. Sociological 
Studies, vol. III, PWN, Warszawa 1982; 
Przyczyny, przebieg i skutki kryzysów spo-
łecznych w dziejach PRL (projekt opraco-
wania syntetycznego Komisji KC dla wyjaś-
nienia konfliktów społecznych w dziejach 
PRL), «Zeszyty Historyczne* 1983, z. 65; 
Kalendarium kryzysów w PRL (lata 1953-
1980), «Zeszyty Historyczne® 1983, z. 66. 

krzyże. Krzyż jest znakiem jednoczą-
cym chrześcijan. W państwach laic-
kich, zwłaszcza niejednolitych wyzna-
niowo, krzyże bywały usuwane z bu-
dynków urzędowych, a nawet w ogóle 
z miejsc publicznych. Tak było w cza-
sie Rewolucji Francuskiej, kiedy zwal-
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W stanie wojennym układano w 
miejscach publicznych na chodnikach 
krzyże z kwiatów, przy których zbie-
rano się śpiewając pieśni i pilnując 
krzyży przed policją. Walka władz z 
krzyżem na Placu Zwycięstwa w War-
szawie polegała na ogrodzeniu placu, 
oficjalnie z powodu robót drogowych 
(choć tych robót nie prowadzono). 
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książki. W statystyce za książki uważa 
się wydawnictwa nieperiodyczne o ob-
jętości powyżej 48 stron; broszurami 
nazywa się wydawnictwa o objętości 
od 5 do 48 stron. 

W Polsce ogólny nakład książek i 
broszur rośnie mniej więcej stale i po-
dwoił się od lat sześćdziesiątych do 
osiemdziesiątych. W roku 1983 zbliżył 
się do 200 milionów egzemplarzy. Na-
tomiast liczba tytułów - i w tym liczba 
wydań pierwszych-w latach 1980-1983 
zmniejszała się stale (liczba tytułów w 
roku 1980 zbliżała się do 12 tysięcy, w 
roku 1983 do 9 tysięcy). Statystyka ta 
nie obejmuje wydawnictw niezależ-
nych, publikowanych poza cenzurą 
państwową. Wydawanie książek poza 
kontrolą państwa i mimo prześlado-
wań policyjnych - jest jednym z więk-
szych osiągnięć opozycji z przełomu 
lat siedemdziesiątych i osiemdziesią-
tych. 

LIT.: Encyklopedia wiedzy o książce. 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich 1971. 

księża - w Kościele Rzymsko-Katolic-
kim duchowni mający władzę udziela-
nia sakramentów. Księża dzielą się na 
diecezjalnych i zakonnych. 

Liczba księży w Polsce powojennej 
rośnie, co może być traktowane jako 
jeden z objawów wzrostu religijności. 
W latach 1979-1984 liczba księży ogó-
łem wzrosła w z 20.198 do 21.925 (w 
tym liczba księży diecezjalnych - z 
15.305 do 16.463, liczba księży zakon-
nych - z 4893 do 5462). Liczba księży 
nowo wyświęconych rośnie również: 
w roku 1979 wynosiła 589, w roku 1984 
-822. 

Kościół Rzymsko-Katolicki - w 
przeciwieństwie do niektórych innych 
kościołów - nie jest związany z pań-
stwem, nie głosi religii państwowej i 
nie może być państwu podporządko-
wany, co wprost stwierdza. Niektóre 
państwa, zwłaszcza totalitarne, trak-
tują niezależność Kościoła jako prze-
szkodę, którą chcą zwalczyć i chcą uzy-
skać podporządkowanie Kościoła, 
między innymi podporządkowując so-
bie księży. Taką rolę pełnił w Polsce 
ruch „księży-patriotów" w okresie sta-
linizmu. Księżmi zajmuje się intensy-
wnie policja, która częściowo działa w 
porozumieniu z Urzędem do Spraw 
Wyznań. Zamordowanie ks.- Jerzego 



Popiełuszki w roku 1984 i następnie 
proces morderców pokazywał, w jaki 
sposób policja interesuje się księżmi, 
którzy nie podporządkowują się pań-
stwu i których traktuje się jako „eks-
tremistów". 

LIT.: Spotkanie prymasa z księżmi Ar-
chidiecezji Warszawskiej 7 grudnia 1982, 
«Zeszyty Historyczne® 1983, z. 64; Statys-
tyka duchowieństwa diecezjalnego i zakon-
nego w Polsce (stan z20X1984r.), ^tygod-
nik Powszechny® 1985, 17 luty; (j.a), Paź-
dziernik 1984. Akt oskarżenia przeciwko 
Jerzemu Aleksandrowi Popiełuszce. Aneks 
do aktu oskarżenia przeciwko ks. J. Popie-
łuszce z dnia 12 lipca 1984, «Zeszyty Histo-
ryczne® 1985, z. 71; Patrick Michel, Geor-
ges Mink, Mort d'un pretre. L'affaire Po-
piełuszko. Anałyse d'une logiąue normali-
satrice, Fayard, Paris 1985. 

kult jednostki - polski odpowiednik 
radzieckiego określenia kult osobowo-
ści (kult licznosti), użytego między in-
nymi przez pierwszego sekretarza KC 
KPZR Nikitę Chruszczowa w tak zwa-
nym tajnym referacie na XX zjeździe 
KPZR w lutym 1956 roku. Nazywano 
tak kult Stalina, przez niektórych 

zapewne wyznawany, ale częściej w 
Związku Radzieckim niż w Polsce. Co 
prawda, Władysław Gomułka mówił 
w październiku 1956 roku: „Kultu jed-
nostki nie można sprowadzać tylko do 
osoby Stalina. Kult jednostki to pe-
wien system, który panował w Związ-
ku Radzieckim i który przeszczepiony 
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zosta! do wszystkich bodaj partii ko-
munistycznych, jak też do szeregu kra-
jów obozu socjalizmu, w ich liczbie i 
do Polski". Kult by! propagowany, ale 
sprawowanie władzy nie tyle opierało 
się na kulcie jakiejkolwiek jednostki, 
co na stosowaniu terroru przez wyspe-
cjalizowane instytucje. Działanie tych 
instytucji (zwłaszcza policji politycz-
nej) ma się na myśli, gdy zamiast o kul-
cie jednostki mówi się o stalinizmie. 

LIT.: O kulcie jednostki i jego następ-
stwach. Referat I Sekretarza KC KPZR 
tow. N. S. Chruszczowa na XX Zjeździe 
Komunistycznej Partii Związku Radziec-
kiego 25 lutego 1956 roku. Wydane przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Warszawa 1956; Broni-
sław Baczko, Stalin, spreparowany charyz-
maf,«Aneks» 1984, nr 34. 

kultura. W antropologii i socjologii 
kulturą nazywa się to wszystko, co jest 
przekazywane przez uczenie się (czego 
można się od kogoś nauczyć), a więc 
wiedzę, umiejętności, obyczaje. 

W języku potocznym kulturę rozu-
mie się węziej, nie wiąże się jej z tech-
niką lub z gospodarką, ale z rozrywką, 
życiem towarzyskim i wartościami es-
tetycznymi. 

Marksiści często „sprowadzają" kul-

turę do spraw ekonomicznych, do wal-
ki klas, i pokazują, że służy ona róż-
nym interesom. Marksiści sprawujący 
władzę na ogół dążą do tego, aby kul-
tura służyła interesom państwa i par-
tii, pragną wpływać na kulturę w sen-

sie najszerszym, to jest na wszelkie 
przekazywanie wiedzy i umiejętności. 
Jest to jednak trudne; niekontrolowa-
ne przez rządzących przekazywanie 
kultury trwa, w Polsce między innymi 
dzięki rodzinie i Kościołowi. Manife-
stacją niezależności kultury jest twór-
czość wielu artystów, niezależna nau-
ka, niezależne wydawnictwa, spektak-
le, wystawy plastyczne. W stanie wo-
jennym powołano zajmujący się spra-
wami kultury, nie ujawniający swego 
składu, Komitet Kultury Niezależnej. 

Kulturą w sensie węższym ma zaj-
mować się ministerstwo kultury i sztu-
ki, którego funkcjonariusze na ogół 
dążyli do podporządkowania kultury 
polityce państwowo-partyjnej. 

Ministrami kultury i sztuki od czasu 
PKWN byli kolejno: Wincenty Rzy-
mowski (1944-1945), Edmund Zalew-
ski (1945), Władysław Kowalski (1945-
-1947), Stefan Dybowski (1947-1952), 
Włodzimierz Sokorski (1952-1956), 
Karol Kuryluk (1956-1958), Tadeusz 
Galiński (1958-1964), Lucjan Motyka 
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(1964-1971), Stanisław Wroński (1971-
-1974), Józef Tejchma (1974-1978), 
Jan Mietkowski (1978), Zygmunt Naj-
dowski (1978-1980), Józef Tejchma 
(1980-1981), Kazimierz Żygulski (od 
roku 1981). 

Byłoby przesadą twierdzić, że mini-
strowie kultury i sztuki mieli decydu-
jący wpływ na politykę wobec kultury. 
Tę politykę kształtowali raczej funk-
cjonariusze partyjni, między innymi 
członkowie Biura Politycznego, sekre-
tarze lub kierownicy wydziałów KC. 
Ministrowie jednak tę politykę firmo-
wali swoim nazwiskiem i choćby z tej 
racji są za nią odpowiedzialni. 

LIT.: T. S. Eliot, Notes towards the De-
finition ofCulture, 1948; Culture: ACritical 
Review of Concepts and Definitions, «Pa-
pers of the Peabody Museum of American 
Archeology and Ethnology» 1952, vol. 47; 
Janusz Tazbir, Kultura szlachecka w Polsce. 
Rozkwit - upadek — relikty, wyd. trzecie 
zmienione, Wiedza Powszechna, Warszawa 
1983; Barbara Fijałkowska, Polityka i twór-
cy (1948-1959), PWN, Warszawa 1985. 

«Kultura» (1) - miesięcznik, którego 
pierwszy numer ukazał się w Rzymie w 
roku 1947, zaś następne (od numeru 

90 

2/3 z 1948 roku) ukazują się w Pary-
żu. Podtytuł głosi: „Szkice - Opowia-
dania - Sprawozdania". Do czerwca 
1985 roku ukazały się 453 numery 
«Kultury». 

Od roku 1953 ukazują się książki w 
Bibliotece «KuItury» (w lecie 1985 ro-
ku ukazał się tom 406). W specjalnych 
seriach Biblioteki «Kultury» ukazują 
się Dokumenty (w latach 1956-1985 
ukazało się 49 tomów), wydano także 
serię książek Archiwum Rewolucji. 
Od roku 1962 ukazują się «Zeszyty Hi-
storyczne® (w lecie 1985 roku wydano 
zeszyt 72). W latach 1952-1953 uka-
zało się pięć „numerów krajowych" 
«Kultury». 

W pierwszym numerze podano, że 
pismo redagują Jerzy Giedroyc i Gus-
taw Herling-Grudziński. Następnie 
(od roku 1947) redaktorem jest Jerzy 
Giedroyc. 

«Kultura» (2) H tygodnik literacki i 
społeczno-polityczny, ukazujący się w 
latach 1963-1981. 

«Kultura» powstała w miejsce uka-
zujących się do roku 1963 tygodników 
«Przegląd Kulturalny® i «Nowa Kul-
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tura». Początkowo miała dobrze słu-
żyć - i służyła - władzy na „froncie 
ideologicznym". W latach 1980-1981 
«Kultura» zamieszczała jednak teksty 
pisane z sympatią dla „Solidarności" i 
ówczesnych „liberalnych" zmian poli-
tycznych. W stanie wojennym prze-
stała się ukazywać. 

Redaktorami «Kultury» byli Janusz 
Wilhelmi (1963-1973) i Dominik Ho-
rodyński (1973-1981). 

kultura masowa - kultura wytwarzana 
dla mas przez specjalistów. Przeciw-
stawia się ją kulturze ludowej - jako 
tworzonej przez masy - i kulturze eli-
tarnej, nie przeznaczonej dla mas. 

W państwach rządzonych przez ko-
munistów, w tym w Polsce, kultura dla 
mas ma często odcień propagandowo-
-polityczny. Ale nie zawsze tak jest. 
Co najmniej od lat sześćdziesiątych 
państwowi wytwórcy i dostawcy kul-
tury masowej w znacznej mierze po 
prostu dostarczali odbiorcom rozryw-
kę, nie skłaniającą do zastanawiania 
się i - z punktu widzenia władz - nie-
szkodliwą politycznie. Z rozrywki 

składał się w znacznej części program 
telewizji, która stawała się coraz po-
wszechniej dostępnym środkiem prze-
kazu. 

Swoistą umiejętnością było miesza-
nie rozrywki (takiej jak muzyka big-
-beatowa) z treściami politycznymi, na 
przykład w formie krótkich komenta-
rzy. Było to specjalnością niektórych 
programów radiowych (takich jak 
„Muzyka i Aktualności", „Tu Jedyn-
ka"). 

LIT.: B.Rosenberg,D.M.White(eds.), 
Mass Culture, Glencoe, 111.1959; Antonina 
Kłoskowska, Kultura masowa. Krytyka i 
obrona, PWN, Warszawa 1964; Stanisław 
Barańczak, Czytelnik ubezwłasnowolnio-
ny. Perswazja w masowej kulturze literac-
kiej PRL, Libella, Paryż 1983. 

kultura socjalistyczna. W myśl poglą-
dów oficjalnych, kultura powinna być 
narodowa w formie i socjalistyczna w 
treści. Głoszono to zwłaszcza w okre-
sie socrealizmu, kiedy jednocześnie 
zwalczano formalizm (zbytnią dbałość 
o formę), abstrakcyjność i niezrozu-
mialość. Miała pozostawać treść - so-
cjalistyczna. Zwykle łatwiej ją było 

Pokazy gimnastyczne na Stadionie Dziesięciolecia 
w czasie V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów 
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określić negatywnie. Uznawano, że 
niewłaściwy jest „mistycyzm", „idea-
lizm", „fałszywy moralizm"B,fałszy-
wy obiektywizm". Pisano oficjalnie, 
że kultura powinna być zaangażowana 
(i to po właściwej stronie), sztuka po-
winna być partyjna i aprobować „prze-
miany socjalistyczne", czyli aktualną 
politykę partii. 

Popierano „ludowość", czyli proste 
działania z pogranicza sztuki i rozryw-
ki, tańce zespołów artystycznych, 
śpiew chóralny. Popierano także dzia-
łania odtwórcze - recytacje i wyko-
nawstwo muzyczne (to ostatnie trud-
niej było, co prawda, wyposażyć w so-
cjalistyczne treści). Niedwuznacznie 
socjalistyczną formą muzyczną była 
kantata, pisano więc słowa i muzykę 
do kantat o Stalinie lub o sadzeniu 
ryżu. 

kułak. W radzieckim słowniku polity-
cznym słowo to oznacza bogatego 
chłopa. Według oficjalnej klasyfikacji 
chłopi dzielili się na biedniaków, śred-
niaków i kułaków. Biedniak był pozy- 126 

tywny, średniak niezdecydowany, ku-
łak - wrogi. Kułaka należało rozkuła-
czyć, to znaczy pozbawić majątku, a 
więc uniemożliwić mu gospodarowa-
nie. Kułak, w myśl ówczesnych stereo-
typów, chował zboże i nie chciał go od-
dać państwu. Kułak był negatywnym 
bohaterem socrealistycznych utworów 
literackich, reportaży, rysunków saty-
rycznych . Przedstawiano go jako osob-
nika otyłego, w futrzanej czapce, w 
długich butach i w ubraniu nieco zbyt 
eleganckim na roboty w polu. Kułak 
mógł mieć jako znamię wspólne z ob-
szarnikiem widoczny łańcuszek od 
kieszonkowego zegarka. Tego rodzaju 
znamię dobrobytu zapewne przedo-
stało się do polskiej satyry z wzorów 
radzieckich. 

Od połowy lat pięćdziesiątych o ku-
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laku słyszało się rzadziej, zaś w latach 
siedemdziesiątych w niejednoznacznej 
i niezdecydowanej polityce rolnej zna-
lazło się nawet miejsce na pochwalę 
rolników umiejących gospodarować. 

«Kuźnica» - tygodnik kulturalny i 
społeczno-polityczny ukazujący się w 
latach 1945-1950, do roku 1949 w Ło-
dzi, następnie w Warszawie. Pismo do 
roku 1948 redagował Stefan Żółkiews-
ki, następnie Paweł Hoffman. Do zes-
połu «Kuźnicy» należeli Kazimierz 
Brandys, Paweł Hertz, Mieczysław Ja-
strun, Jan Kott, Ryszard Matuszew-
ski, Seweryn Pollak, Adam Ważyk, 
Juliusz Żuławski. «Kuźnica»« popula-
ryzowała marksizm jako pogląd na 
świat i realizm jako program literacki. 
W roku 1950 zlikwidowano «Kuźnicę» 
i ukazujące się od roku 1944 «Odro-
dzenie». Na ich miejsce zaczęto wyda-
wać «Nową Kulturę». 

W roku 1957 część dawnego zespołu 
«Kuźnicy» próbowała założyć pismo 
«Europa». Zakaz władz przyczynił się 
do ich wystąpienia z PZPR. 

LIT.: Kazimierz Koźniewski, w Wściekli 
czerwoni encyklopedyści®, w: Historia co 
tydzień, t. II, Warszawa 1977. 

legalizm - przestrzeganie prawa, sza-
cunek dla prawa. 

W polskim języku politycznym w 
czasie drugiej wojny światowej i po jej 
zakończeniu słowo to nabrało szcze-
gólnego znaczenia związanego z pra-
wem państwowym. Zwolennikami le-
galizmu zaczęto nazywać tych, którzy 
uznawali kontynuację władz państwo-
wych RP na uchodźstwie. Argumentu-
ją oni, że istnienie rządu RP na emi-
gracji jest atutem, którego nie należy 
się zrzekać, zaś przeciwnicy legalizmu 
stwierdzają, że komitet polski na emi-
gracji, nie nazywający się rządem, 
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miałby większe możliwości działania, 
ponieważ państwa uznające PRL trak-
towałyby stosunki z takim komitetem 
jako akt mniej wrogi wobec rządu 
PRL niż stosunki z rządem emigracyj-
nym. Zwolennicy legalizmu odpowia-
dają, że komitetów jest i tak sporo, i 
miały już szanse wykazania pożytecz-
ności swego istnienia i skuteczności 
swych działań. Ponadto zaś zawsze 
można powołać komitet, natomiast po 
zlikwidowaniu rządu trudniej będzie 
utworzyć go znowu jako rząd upraw-
niony. Niezależnie od uznawania rzą-
du uważa się, że legalizm jest wyra-
żany przez urząd prezydenta RP. 

lewica - w polityce, termin używany 
na określenie tendencji do zmian spo-
łecznych, często w kierunku zwiększe-
nia roli państwa, opieki społecznej i 
pełnego zatrudnienia. 

Termin ten przeciwstawia się termi-
nowi prawica, używanemu na określe-
nie tendencji przeciwstawiających się 
rozbudowie państwa, broniących in-
dywidualizmu i wolnej konkurencji. 

Powstanie w dwudziestym wieku to-
talitarnych ruchów politycznych (ko-
munizm, faszyzm, narodowy socja-
lizm) i zdobycie władzy przez partie 
totalitarne skomplikowało podział na 
prawicę i lewicę. Ruchy totalitarne 
osiągały niektóre cele tradycyjnie le-
wicowe (większy zakres władzy pań-
stwa), natomiast były między nimi róż-
nice w idoelogii i frazeologii. Komuni-
ści zaliczali narodowych socjalistów i 
faszystów do prawicy i upowszechnili 
używanie terminu faszyzm w znacze-
niu mętnym - mógł on oznaczać wszel-
kich przeciwników komunizmu; w 
Związku Radzieckim w czasie wojny 
z Niemcami nazywano faszystami na-
rodowych socjalistów lub nawet wszel-
kich Niemców. Wcześniej zaś socjal-
faszystami nazywano socjalistów nie 
podporządkowanych komunistom. W 

języku komunistycznym, lewicowy -
znaczyło sprzyjający komunistom i 
Związkowi Radzieckiemu. Na przy-
kład wyrażenie lewica polska było uży-
wane w publicystyce oficjalnej jako 
delikatne określenie komunistów. O 
istnieniu lewicy niekomunistycznej 
lub antykomunistycznej najchętniej 
oficjalnie się zapomina. Dła nazwania 
lewicy nie cieszącej się sympatią ko-
munistów używa się w propagandzie 
oficjalnej terminu lewactwo i przy-
miotnika lewacki. Mówi się też niekie-
dy o socjaldemokratach, unikając ter-
minu socjaliści. 

LIT.: Adam Michnik, Kościół, lewica, 
dialog, Instytut Literacki, Paryż 1977; 
Leszek Kołakowski, Jak być konserwatyw-
no-liberalnym socjalistą, «Aneks» 1979, nr 
20; Piotr Wierzbicki, Myśli staroświeckiego 
Polaka, Wydawnictwo Głos, Warszawa 
1985. 

liberalizacja - dosłownie: zwiększenie 
wolności. Liberalizacja jest możliwa 
tam, gdzie wolności jest raczej za mało 
niż za dużo. Jest to jeden z etapów 
ewolucji krajów komunistycznych, na-
zywany „odkręcaniem śruby". Libera-
lizacja polega na zmniejszaniu przy-
musu: ogłasza się amnestię, zmniejsza 
się przymus pracy (zatrudnienia), dys-
cyplinę pracy chce się osiągnąć raczej 
środkami ekonomicznymi niż policyj-
nymi, zwiększa się wolność podróżo-
wania, zezwala się na prywatny han-
del, osłabia prześladowanie religii i 
niszczenie prywatnego rolnictwa, cen-
zura staje się w niektórych sprawach 
mniej wrażliwa, zezwala się w niektó-
rych organizacjach na zwiększenie li-
czby kandydatów w wyborach władz. 

Liberalizacja bywa na ogół wymu-
szona, to znaczy spowodowana prze-
konaniem rządzących, że bez liberali-
zacji gorzej realizowaliby swoje za-
mierzenia. Do liberalizacji mogą przy-
czynić się (i przyczyniały się kilkakrot-
nie w Polsce) masowe strajki i demon-
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stracje. 
Liberalizacja nie trwa długo. Apa-

rat partyjny potrafi zwykle znaleźć 
ideologiczne wyjaśnienia, zgodnie z 
którymi liberalizacja poszła za daleko, 
elementy rewizjonistyczne i antysocja-
listyczne rosną w siłę, grozi kontrre-
wolucja i trzeba liberalizację zatrzy-
mać. Robi się to wycofując ustępstwa i 
dając rozleglejsze możliwości działa-
nia policji i funkcjonariuszom aparatu 
partyjnego. 

LIT.: Alain Besanęon, Krótki traktat so-
wietologiczny na użytek władz cywilnych, 
wojskowych i religijnych, Wydawnictwo 
KOS, Kraków 1980. 

liberalizm. Po łacinie libertas znaczy 
wolność. Liberalizm to tendencja poli-
tyczna i ruch polityczny uznający wol-
ność jednostki za wartość i dążący do 
minimalnego ograniczania wolności, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarki i 
polityki. Zwolennicy liberalizmu sta-
rają się ograniczyć zasięg interwencji 
państwa i tworzyć warunki sprzyjające 
przedsiębiorczości i inicjatywie. 

W niektórych krajach (w Wielkiej 
Brytanii, w Niemczech Zachodnich, 
we Włoszech, w Belgii) istnieją partie 
liberalne, zwykle zbyt małe, by samo-
dzielnie tworzyć rząd, ale odgrywające 
niekiedy rolę w koalicjach parlamen-
tarnych i rządowych. 

W połowie lat siedemdziesiątych w 
Polsce wzmogło się zainteresowanie li-
beralizmem, zwłaszcza liberalizmem 
w gospodarce. Sformułowano „pro-
gram liberałów" i ukazywały się publi-
kacje Oficyny Liberałów (między in-
nymi przedruki pism klasyków libera-
lizmu w ekonomii). 

LIT.: J. Salwyn Schapiro, Liberalism. Its 
Meaning and History, Van Nostrand & 
Holt, New York 1958; K. R. Minogue, The 
Liberał Mind, London 1963; A. L. C. Bul-
lock, M. Schock (eds.), The Liberał Tradi-
tion, London 1965. 

liberałowie - zwolennicy liberalizmu. 

W języku wewnątrzpartyjnym, a także 
w języku zachodnich dziennikarzy, so-
wietologów i badaczy Europy Wschod-
niej nazwa ta uzyskała specjalne zna-
czenie. Oznacza ona komunistów, któ-
rzy w mniejszym stopniu niż inni są 
zwolennikami terroru, i takich, którzy 
mając do wyboru terror i perswazję, 
skłonni są spróbować najpierw pers-
wazji, zaś dopiero wobec niepowodze-
nia - popieraliby stosowanie terroru. 

Dziennikarze i sowietolodzy zacho-
dni objawiają znaczne skłonności do 
wyszukiwania liberałów w partii ko-
munistycznej. Takie poszukiwania są 
zwykle uwieńczone sukcesem, bowiem 
właściwości ludzi (a nawet polityków i 
funkcjonariuszy partyjnych), takie jak 
skłonność do stosowania terroru, wy-
stępują na ogół w różnym stopniu i 
wobec tego zawsze można działaczy 
komunistycznych porównywać pod 
względem liberalizmu i można wśród 
nich znaleźć liberałów w wyżej okre-
ślonym sensie: Gomułka był bardziej 
liberalny niż Bierut, Chruszczow bar-
dziej niż Stalin, Stalin w roku 1942 był 
bardziej liberalny niż Stalin w roku 
1937. 

linia Curzona - od nazwiska brytyjs-
kiego ministra spraw zagranicznych -
nazwa linii granicznej między Polską 
a Rosją Radziecką, zaproponowanej 
przez Radę Ambasadorów w grudniu 
1919 roku (linia ta nie była ustalona na 
terenie byłego zaboru austriackiego 9 
w Galicji Wschodniej). Lord Curzon 
proponował w lipcu 1920 roku, by na 
tej linii zatrzymały się wojska polskie 
w czasie ofensywy Armii Czerwonej. 
W niektórych odcinkach zbliżona do 
linii Curzona była przebiegająca przez 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
granica między Niemcami i Związkiem 
Radzieckim ustalona od września 1939 
roku do czerwca 1941 roku. Co naj-
mniej od stycznia 1944 roku (po konfe-



128 listy otwarte do władz 

rencji w Teheranie) Związek Radziec-
ki powoływał się publicznie na linię 
Curzona jako na przyszłą granicę ra-
dziecko-polską i w Jałcie w lutym 1945 
roku uzyskał wyraźną aprobatę tej idei 
od prezydenta Roosevelta i premiera 
Churchilla. Polaków ani w Teheranie, 
ani w Jałcie nie było. 

listy otwarte do władz - jeden ze spo-
sobów komunikowania swego stano-
wiska (w szczególności - opozycji) wo-
bec działań władz. Adresatem takich 
listów może być urząd, instytucja lub 
osoba pełniąca (formalnie lub niefor-
malnie) ważną funkcję; treść listów 
jest jednak przeznaczona także do 
wiadomości współobywateli. Listy by-
wają podpisywane indywidualnie, ale 
mogą też być podpisywanymi zbioro-
wo petycjami, apelami lub oświadcze-
niami. 

Listy i oświadczenia mogą być dla 
władz okazją do zapoznania się ze sta-
nowiskiem podpisujących. Sądząc jed-
nak po reakcji władz, treść listów rzad-
ko bywała głównym przedmiotem za-
interesowania. 

W rzeczywistym działaniu ustroju 
komunistycznego na ogół nie przyzna-
je się ludziom prawa petycji, jeśli nie 
jest to petycja na zamówienie władz 
(w rodzaju oficjalnych apeli o pokój 
albo prośby o przyłączenie kraju do 
Związku Radzieckiego). Listy otwarte 
nie pisane na zamówienie rządzących 
naruszają istotną w tym ustroju zasadę 
wyłącznej inicjatywy władz i zasadę 
nieistnienia opozycji. Gdy list jest 
zbiorowy, narusza się także zasadę 
nieporozumiewania się i nieorganizo-
wania bez zezwolenia. 

Reakcją władz na zbiorowe listy 
otwarte bywało przede wszystkim 
wzmożenie aktywności policji, prag-
nącej dowiedzieć się, kto był inicjato-
rem i zbierał podpisy. Reakcją były 
także prześladowania osób podpisują-
cych - usuwanie z pracy i zakaz wyko-

nywania zawodu, na przykład naucza-
nia w państwowych szkołach lub pub-
likowania w państwowych środkach 
masowego przekazu. 

Publikacje niezależne stworzyły fo-
rum wyrażania poglądów niezależne 
od zwracania się do władz. Publikacje 
te konfiskuje z upodobaniem policja, 
więc władze, które policją kierują, 
mogą się z tymi poglądami zapozna-
wać, bez względu na to, czy wypowie-
dzi są wprost do nich skierowane. 

literatura. Literatura polska po woj-
nie powstawała w Polsce i na emigra-
cji, książki drukowano w Polsce i na 
emigracji oraz drukowano oficjalnie i 
nieoficjalnie. Te podziały się krzyżu-j e 

W czasie drugiej wojny światowej 
pisarze polscy byli pod okupacją nie-
miecką, na ziemiach RP włączonych 
do Związku Radzieckiego - w obo-
zach, w armii Andersa lub w armii 
Berlinga, byli na Zachodzie w Wiel-
kiej Brytanii, w Argentynie, w Sta-
nach Zjednoczonych, w niemieckich 
obozach jenieckich i w obozach zagła-
dy, byli też internowani w państwach 
neutralnych. Te doświadczenia mogły 
być, i były, wykorzystywane przez pi-
sarzy. Ale literatura miała się rozdzie-
lić. Doświadczenia „z Sowietów" były 
obecne w literaturze emigracyjnej. Li-
teratura w Polsce opisywała okupację 
niemiecką, zajęła się krytyką sanacji 
i jej „odpowiedzialnością za klęskę 
wrześniową", czasem próbowała też 
coś powiedzieć o latach bezpośrednio 
powojennych. 

Od roku 1949 miała to być literatura 
jednoznacznie zaangażowana. Pisano 
dzieła o wysiłku produkcyjnym, o par-
tii i człowieku radzieckim. Była to lite-
ratura realizmu socjalistycznego. 

W połowie lat pięćdziesiątych do-
strzeżono rzeczywistość; pisarze po-
czuli się nieswojo i odpowiedzialność 
za udzielane przedtem poparcie nowe-
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mu ustrojowi próbowali przypisać uro-
kom doktryny (w której dostrzegali ja-
kiś sens, zwłaszcza głęboki i filozoficz-
ny) , mieli także pretensje do przewrot-
ności polityków, którzy ich do popar-
cia ustroju namówili. 

Pojawiły się utwory aluzyjne, baj-
kowe, historyczne i futurologiczne, 
mówiące o inkwizycji albo o mieszkań-
cach innych planet rządzonych despo-
tycznie. Pisali miłośnicy baroku lub 
klasycyzmu, publikowano teksty o 
ogrodach, starzeniu się i umieraniu. 
Młodzi autorzy odkrywali współczes-
ność i pasjonowali się światem z pogra-
nicza przestępstwa. Powieści politycz-
ne o współczesności publikowano za 
granicą, a jednocześnie dochodziły z 
zagranicy utwory, w których mówił 
autor, a nie idea lub organizacja. W 
Polsce autorzy wierszy satyrycznych 
trafiali do więzienia, a niedługo potem 
młodzi poeci nauczyli się wyśmiewać 
język i obyczaje oficjalne. Powstanie 
obiegu niezależnego umożliwiło rów-
nież w Polsce publikowanie utworów 
nie liczących się z cenzurą. Poezja i po-
wieści z przełomu lat siedemdziesią-
tych i osiemdziesiątych świadczą, że 
nowe możliwości upowszechniania tek-
stów uzupełniły świat przedstawiony 
w literaturze. 

i g m 
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LIT.: «Rocznik Literacki®, wydawnic-
two przedwojenne 1933-1939, po wojnie 
ukazuje się od roku 1955; Włodzimierz Ma-
ciąg, Literatura Polski Ludowej 1944-1964, 
PIW, Warszawa 1973; Maria Danilewicz-
-Zielińska,Szkice o literaturze emigracyj-
nej, Instytut Literacki, Paryż 1978; Litera-
tura polska. Przewodnik encyklopedyczny, 
1.1, PWN, Warszawa 1984. 

Litwini. Wielkie Księstwo Litewskie 
nie ograniczało się do terenów zamie-
szkałych przez ludność mówiącą po li-
tewsku. Na długo przed Unią Lubelką 
(1569) większość mieszkańców księs-
twa mówiła po rusku, a więc w ję-
zyku, z którego wyodrębnił się współ-
czesny język białoruski i ukraiński. 

W wyniku rozbiorów Polski obszar 
Wielkiego Księstwa Litewskiego zna-
lazł się pod panowaniem rosyjskim. 
Mieszkańcy Wielkiego Księstwa brali 
udział w polskich powstaniach w la-
tach 1830/1831 i 1863. 

Pod koniec XIX wieku na Litwie et-
nograficznej upowszechnia się ruch 
odrodzenia narodowego. W latach 
1918-1940 istnieje niepodległe pań-
stwo litewskie. W lecie 1940 roku Lit-
wa została włączona do Związku Ra-
dzieckiego i z przerwą na okupację 
niemiecką (1941-1945) znajduje się do 
dziś w Związku Radzieckim. Litwa 
stała się Litewską Socjalistyczną Re-
publiką Radziecką, która graniczy 
obecnie z częścią województwa suwal-
skiego. Na północy Polskę od Litwy 
dzieli część dawnych Prus Wschod-
nich, którą w roku 1945 przyłączono 
do ZSRR i przekształcono w obwód 
kaliningradzki Rosyjskiej Federacyj-
nej Republiki Radzieckiej. 

Litwini w Polsce mieszkają głównie 
w województwie suwalskim, w pasie 
nadgranicznym - od Wiżajn przez 
Puńsk do Sejn. Ich liczbę ocenia się 
na 10 do 20 tysięcy. Istnieje Litewskie 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne i 
ukazuje się pismo litewskie „Auśra". 
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W Puńsku działa litewska szkoła pod-
stawowa i liceum. 

Spory między Polakami i Litwinami 
były powodowane między innymi czę-
stym aż do XIX wieku polonizowa-
niem się Litwinów, zwłaszcza wy-
kształconych, co Litwini mówiący po 
litewsku uważali za stratę. Przyczyną 
sporów była także trudność przepro-
wadzenia granicy oddzielającej lud-
ność polską od litewskiej (w Wilnie, 
stolicy Litwy, w XIX wieku i na począ-
tku XX mieszkali głównie Polacy i Ży-
dzi, w okolicy Wilna przeważała lud-
ność polska). 

Po przyłączeniu Litwy do Związku 
Radzieckiego partyzantka litewska 
walczyła do lat pięćdziesiątych. Obec-
nie Kościół Katolicki na Litwie z mocą 
i zdecydowaniem opiera się zniszcze-
niu. 

LIT.: Leon Wasilewski, Litwa i Biało-
ruś. Zarys historyczno-polityczny stosun-
ków narodowościowych, Kraków 1912; W. 
Wielhorski, Polska a Litwa - stosunki wza-
jemne w biegu dziejów, Londyn 1947; En-
cyclopedia Lituanica, ed. by Simas Sużiede-
lis and Antanas Vasuitis, vol. 1-6, Juozas 
Kapoćius, Boston, Mass. 1970-1978; Piotr 
Łossowski, Litwa a sprawy polskie 1939-
-1940, PWN, Warszawa 1982; Kazimierz 
Podlaski, Białorusini, Litwini, Ukraińcy. 
Nasi wrogowie czy bracia?, wyd. I: Słowo, 
wyd. II: Przedświt 1984; Polacy - Litwini. 
Dialog, «Kos» 1984, nr 60; Jan Michał Oli-
ta, Polacy, Litwini, Rosjanie,«Zeszyty His-
toryczne® 1985, z. 71. 

lud. Terminem tym określano daw-
niej ludność wiejską. Co najmniej od 
XVIII wieku francuski odpowiednik 
(peup/e) oznaczał nieuprzywilejowa-

nych z miasta i ze wsi. W różnych języ-
kach zbliżyły się pojęcia ludu i narodu. 
W propagandzie komunistycznej i na-
wet w sformułowaniach prawnych 
używa się terminu lud pracujący (za-
pewne istnieje również lud niepracuj ą-
cy). Według konstytucji PRL: „W Pol-
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wła-
dza należy do ludu pracującego miast i 
wsi" (art. 1 pkt. 2). 

ludność - w języku biurokratycznym 
jest to wyrażenie niepotrzebne. „Usłu-
gi dla ludności" - szyld zakładów rze-
mieślniczych - to po prostu usługi. O 
ludności mówi się jednak także w sta-
tystyce i w demografii, które odnoto-
wują podstawowe przemiany demo-
graficzne w powojennej Polsce. Zmia-
ny ludnościowe po wojnie były spowo-
dowane zmianą granic, migracjami, 
stratami wojennymi i okupacyjnymi. 
W latach 1946-1983 ludność Polski 
wzrosła o połowę - z prawie 24 do 
przeszło 36 milionów. Procent ludno-
ści utrzymującej się głównie ze źródeł 
pozarolniczych wzrósł z 53 w roku 
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1950 do 79 w roku 1983. Procent lud-
ności miejskiej wzrósł z 34 w roku 1946 
do 60 w roku 1983. 

Przyrost naturalny (przewaga uro-
dzeń żywych nad zgonami na tysiąc 
mieszkańców) w roku 1946 wynosił 
około 16, w latach pięćdziesiątych zbli-
żał się do 20, by od połowy lat sześć-
dziesiątych wahać się wokół 10. Wzrost 
liczby urodzeń na przełomie lat czter-
dziestych i pięćdziesiątych (prawie 800 
tysięcy dzieci rocznie) spowodował, że 
najliczniejsze w latach osiemdziesią-
tych były roczniki w wieku 25-29 lat. 
Liczebność roczników powojennych 
przyczyniła się zapewne do wzrostu 
liczby urodzeń od połowy lat sześć-
dziesiątych. 

Przeciętna długość życia na począt-
ku lat pięćdziesiątych zbliżała się do 60 
lat, na początku lat osiemdziesiątych 
wahała się wokół 67 lat. 

Społeczeństwo polskie po wojnie 
stało się społeczeństwem młodym 
(choć wzrasta liczba osób w.wieku po-
produkcyjnym), miejskim i utrzymu-
jącym się przede wszystkim ze źródeł 
pozarolniczych. Jest to też społeczeń-
stwo, biorąc przeciętnie, lepiej wy-
kształcone niż bezpośrednio po woj nie 
(wzrosła liczba osób z wyższym i śred-
nim wykształceniem). Wydaje się, że 
te zmiany wzmocniły potrzebę działań 
niezależnych i przyczyniły się do po-
wstania i rozwoju „Solidarności", 

wych organizowanych w Związku Ra-
dzieckim od maja 1943 roku. Nazwę tę 
odnosi się także do kontynuacji tego 
wojska w Polsce powojennej. Oficjal-
nie od lipca 1944 roku używa się nazwy 
„Wojsko Polskie" (później nazywano 
je także „Siłami Zbrojnymi PRL"). 
Przymiotnik ludowe ma zapewne 
wskazywać, że wojsko po wojnie nie w 
pełni kontynuuje tradycje Wojska 
Polskiego. 

* m m dkmgz! mtastHtwe rasn twowi 

LIT.: Michał Chęciński, „Ludowe Woj-
sko Polskie" przed i po marcu 1968, «Ze-
szyty Historyczne* 1978, z. 44. 

Ludowe Wojsko Polskie - nazwa nie-
oficjalna polskich oddziałów wojsko-

9 9 
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łapówki. Według określeń prawni-
czych łapownictwo to przyjmowanie 
przez urzędnika (funkcjonariusza pub-
licznego) korzyści za wykonanie czyn-
ności urzędowych (lub w związku z 
pełnieniem funkcji publicznej) albo za 
wykonanie czynności będących naru-
szeniem prawa. Łapownictwem nazy-
wa się także żądanie takiej korzyści. 
Karalne jest zarówno przyjmowanie 
korzyści, jak ich udzielanie lub obiet-
nica ich udzielenia. O łapownictwie 
mówią artykuły 239-244 kodeksu kar-
nego, przewidujące kary do 10 lat wię-
zienia. 

Art. 244 kk mówi o tak zwanej płat-
nej protekcji, to znaczy o pośrednic-
twie w załatwianiu spraw urzędowych 
„w zamian za korzyść majątkową lub 
osobistą lub za jej obietnicę". Za pod-
jęcie się takiego pośrednictwa grozi 
kara do 10 lat więzienia. 

Udzielenie łapówki, jej obietnica 
lub otrzymanie może nie być karane, 
jeżeli odpowiednio wcześniej powia-
domi się o tym „organ powołany do 
ścigania" (art. 243 kk). W ten sposób 
dąży się do rozbicia solidarności mię-
dzy dającym a biorącym łapówkę. 

Łapówki polegają na tym, że urzęd-
nik („funkcjonariusz publiczny") za-
mienia swoją funkcję w przedsiębior-
stwo prywatne i „dorabia sobie" kosz-
tem klientów. Łapówka osłabia bez-

duszność administracji, ale jest cięża-
rem dla płatników biedniejszych, po-
nadto w sprawach politycznie istotnych 
lęk przed karą jest na ogół u urzędnika 
silniejszy niż pragnienie zysku. Łapów-
ki więc często pomagają załatwić spra-
wy, które w warunkach normalnych 
powinny być załatwione bez łapówki. 

Łemkowie - nazywani także Rusnaka-
mi. Lud zamieszkujący Beskid Niski. 
Przez Ukraińców zaliczani na ogół do 
Ukraińców, sami pragnęli zachować 
odrębność. Wychodzące w Krynicy w 
okresie Drugiej Rzeczypospolitej pis-
mo «Łemko» przeciwstawiało się ten-
dencjom ukraińskim wcielania Łem-
ków do narodu ukraińskiego, stanowi-
sko lwowskiego pisma «Nasz Łemko» 
było przeciwne. Po drugiej wojnie 
światowej władze w Polsce przesiedli-
ły Łemków jako „ukraińskich nacjo-
nalistów" na teren województw wroc-
ławskiego, szczecińskiego, olsztyń-
skiego i koszalińskiego. Łemkiem był 
znany malarz krynicki Nikifor (Drow-
niak). 

LIT.: Andrzej Kwilecki, Łemkowie, 
PWN, Warszawa; Maciej Kozłowski, Łem-
kowie, «Tygodnik Solidarność* 1981, nr 20; 
Włodzimierz Mokry, Krzyż Łemków, «Ty-
godnik Powszechny* 1984, 2 września; Jan 
Andrzej Stepek, Akcja polska na Łemkow-
ęzczyźnie, «Libertas» 1984, nr 1. 
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mała konstytucja. Nazywa się tak 
ustawę z 19 lutego 1947 roku „o ustro-
ju i zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Polskiej". 
Manifest PKWN głosił, że będą obo-
wiązywać „podstawowe założenia" 
konstytucji z 17 marca 1921 roku. „Ma-
ła konstytucja" miała uzupełniać te (ni-
gdzie nie wskazane) „podstawowe za-
łożenia". Stwierdzała między innymi, 
że: „Najwyższymi organami Rzeczy-
pospolitej Polskiej są: w zakresie usta-
wodawstwa - Sejm Ustawodawczy, w 
zakresie władzy wykonawczej - Prezy-
dent Rzeczypospolitej, Rada Państwa 
i Rząd Rzeczypospolitej, w zakresie 
wymiaru sprawiedliwości - niezawisłe 
sądy". Mała konstytucja przestała 
obowiązywać, gdy 22 lipca 1952 roku 
uchwalono konstytucję PRL. 

mały kodeks karny - dekret z 13 czer-
wca 1946 roku „o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w okresie 
odbudowy państwa". Był to trzeci z 
kolei dekret zawierający przepisy kar-
ne, wydany przez nowe władze w Pol-
sce celem „ochrony państwa". Pierw-
szy był dekret PKWN z 30 paździer-
nika 1944 „o ochronie państwa", drugi 
- dekret z 16 listopada 1945 roku „o 
przestępstwach szczególnie niebezpie-
cznych w okresie odbudowy państwa" 

i tę samą nazwę nosił trzeci dekret, 
zwany małym kodeksem,karnym. 

Mały kodeks karny wykorzystywa-
no w walce z opozycją i potencjalną 
opozycją. Przewidywał on między in-
nymi karalność przynależności do taj-
nej organizacji .oraz rozpowszechnia-
nia fałszywych wiadomości „mogą-
cych wyrządzić istotną szkodę intere-
som państwa polskiego bądź obniżyć 
powagę jego naczelnych organów". 
Mały kodeks karny opisywał około 40 
rodzajów przestępstw i przewidywał 
karę śmierci za 14 rodzajów prze-
stępstw opisanych w 13 artykułach. 

W tytule scharakteryzowany jako 
ustawa prowizoryczna, mały kodeks 
karny obowiązywał do 1 stycznia 1970 
roku, kiedy uchyliły go przepisy ko-
deksu karnego uchwalonego 19 kwiet-
nia 1969 roku. Kodeks ten zawiera 
jednak wiele artykułów o sformułowa-
niach podobnych do przepisów małe-
go kodeksu karnego. 

manifestacje - zbiorowe objawianie 
poglądów, uczuć lub stanowiska, na 
ogół w sprawach społecznych i polity-
cznych. Jak wiele innych działań w 
Polsce, manifestacje bywają oficjalne i 
nieoficjalne. Oficjalne są zwykle dość 
dobrze zorganizowane, nieoficjalne są 
protestem i zwalcza je policja. Manife-
stacje nieoficjalne pozwalają ludziom 
poczuć, że myślą podobnie. Bywały 
one protestem przeciw szczególnie do-
kuczliwym zachowaniom i pomysłom 
władz, jak w Poznaniu w roku 1956, w 
Gdańsku, Gdyni i w Szczecinie w roku 
1970. Manifestacje w stanie wojennym 
odbywały się trzynastego każdego 
miesiąca (gdy upływały miesiące od 
ogłoszenia stanu wojennego), organi-
zowano je także 1 i 3 maja, 31 sierpnia, 
10 i 11 listopada, a więc w ważne dla 
manifestujących rocznice albo w dniu 
święta robotniczego, przeciwstawiając 
się uroczystościom oficjalnym. Policja 
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atakowała manifestantów, zdarzały 
się ciężkie pobicia i przypadki śmier-
telne, gdy policja strzelała, jak w Lu-
binie 31 sierpnia 1982 roku lub w No-
wej Hucie, gdzie po manifestacjach 13 
października 1982 roku funkcjona-
riusz policji zastrzelił 19-letniego pra-
cownika huty Bogdana Włosika. 

manifest PKWN - był jedną z odezw 
politycznych powstających dość licz-
nie w Polsce i na emigracji w okresie 
drugiej wojny światowej. Opracowany 
w Moskwie 21 lipca 1944 roku, mówił 
(częściowo) o zamiarach nowej wła-
dzy w Polsce. 

Manifest stwierdzał, że Krajowa Ra-
da Narodowa jest „jedynym legalnym 
źródłem władzy w Polsce", PKWN 
jest „legalną tymczasową władzą wy-
konawczą", natomiast „emigracyjny 
'rząd' w Londynie i jego delegatura w 
Kraju jest władzą samozwańczą, wła-
dzą nielegalną". 

Deklarowano, że nowa władza nie 
zamierza opierać się na konstytucji 
kwietniowej z 1935 roku, stanowiącej 
podstawę działania władz państwa na 
emigracji. Władz tych PKWN nie 
uznawał, a więc, zgodnie z polityką ra-
dziecką wobec Polski, popierał przer-
wanie ciągłości polskich władz pań-
stwowych. PKWN miał być namiastką 
rząduK bez oglądania się na władze 
dotychczasowe. Ogłaszano, że granice 
Polski będą przesunięte - na wscho-
dzie i na zachodzie, co również było 
zgodne z polityką radziecką. Autorzy 
manifestu napisali: „ziemie polskie 
Polsce, ziemie ukraińskie, białoruskie 
i litewskie - radzieckiej Ukrainie, Bia-
łorusi i Litwie". 

Stwierdzono (niezupełnie zgodnie z 
prawdą), że PKWN „sprawuje władzę 
poprzez Wojewódzkie, Powiatowe, 
Miejskie i Gminne Rady Narodowe", 
zapowiedziano „szeroką reformę rol-
ną", popieranie spółdzielczości i ini-

cjatywy prywatnej. 
Manifest nie był rewolucyjny społe-

cznie, nie mówił o komunizmie, ale za-
powiadał Polskę o innych granicach, 
innym rządzie niż poprzednio i o zde-
cydowanych z góry ścisłych związkach 
z ZSRR. 

manipulacja. Z manipulowaniem ma-
my do czynienia wtedy, gdy wpływa 
się na czyjś obraz świata, celowo zata-
jając lub zniekształcając informacje, i 
gdy ogranicza się cudze decyzje, zwła-
szcza wpływając na ich przesłanki, 
kształtując w sposób celowo zdefor-
mowany wiedzę o świecie, która jest 
podstawą cudzej decyzji. Decyzje rze-
czywiste podejmuje wówczs manipu-
lujący, zaś obiekt jego wpływu - na 
podstawie niepełnej lub zniekształco-
nej wiedzy-podejmuje decyzje nieau-
tentyczne, w tym sensie, że nie pod-
jąłby ich, gdyby nie manipulacja. 

Manipulacją polityczną zajmują się 
w ustroju komunistycznym organiza-
cje masowe i instytucje, takie jak woj-
sko, cenzura, policja. Zamierzają one 
na ogół kształtować obraz świata oby-
wateli, dostarczać im wiedzę wyselek-
cjonowaną i eliminować treści, które 
przeszkadzają zamiarom kierowników 
i nadzorców, przy tym treści te niejed-
nokrotnie są dopuszczane do obiegu 
wewnętrznego, przeznaczonego dla 
manipulatorów (na przykład dla wyż-
szych funkcjonariuszy policji i propa-
gandy). 

Manipulacja jest usiłowaniem i nie 
zawsze jest skuteczna. Opozycja, ruch 
„Solidarności", niezależne publikacje, 
niezależna kultura i oświata ogranicza-
ją możliwości manipulacji państwowo-
-partyjnej, bo — mimo przeszkód -
wzbogacają zasób dostępnych infor-
macji i pomagają uzupełniać obraz 
świata. 

LIT.: Adam Podgórecki, Zasady socjo-
techniki. Wiedza Powszechna, Warszawa 
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1966; Manipulacja i obrona przed manipu-
lacją. Sesja na Uniwersytecie Warszawskim 
1981, Zeszyty Edukacji Narodowej. 

marksizm - poglądy Karola Marksa i 
Fryderyka Engelsa, a następnie ich 
kontynuatorów. Jeśli uważa się, że 
Marks mówił co innego niż Engels, to 
czasem używa się przymiotnika mar-
ksowski jako określenia poglądów 
Marksa, zaś marksistowski jako okre-
ślenia poglądów obydwu założycieli 
doktryny i ich następców. 

Marksizm jest zbiorem przekonań 
wyodrębnionych ze względu na osobę 
założyciela (lub założycieli) doktryny. 
Różnorodność zainteresowań Marksa 
i znaczna liczba jego kontynuatorów 
przyczyniły się do tego, że marksizm 
jest zbiorem poglądów bardziej nie-
jednorodnym niż kantyzm, heglizm 
lub freudyzm. Oczywiście można szu-
kać osobliwości marksizmu i jego pod-
stawowych idei, ale nie ma tu zgody i 
różni poszukiwacze w czym innym wi-
dzą to, co podstawowe: w mówieniu 
o walce klas, w poglądzie, że ważne 
jest wyobcowanie (alienacja), w chęci 
uszczęśliwienia ludzkości, w pochwale 
rewolucji, w zwalczaniu religii i w ma-

terializmie, albo w poglądzie, że war-
tość towarów zależy od pracy, którą 
się w nie wkłada. 

Marksiści mówią niekiedy o rewi-
zjonizmie, czyli o marksizmie rozwi-
niętym w złą stronę - zbyt luźno zwią-
zanym z zasadami doktryny - i o dog-
matyzmie, czyli o marksizmie zbyt 
mało rozwiniętym, ograniczonym do 
powtarzania zasad doktryny. 

Jeśli marksista chce powiedzieć coś 
nowego, to łatwo może wpaść w błąd 
rewizjonizmw, na ogół bezpieczniejsze 
jest pisanie artykułów i książek, w któ-
rych przytacza się fragmenty pism za-
łożycieli doktryny, formułuje się treść 
cytatów w nieco innych słowach i 
stwierdza, że między różnymi sformu-
łowaniami nie ma sprzeczności, prze-
de wszystkim zaś atakuje się przeciw-
ników (marksizm jest doktryną woju-
jącą i często coś zwalcza). Atak polega 
na stwierdzeniu, że wypowiedzi prze-
ciwników („teorie burżuazyjne" lub 
„rewizjonistyczne") „prowadzą do 
idealizmu", metoda jest „niedialekty-
czna", materializm „mechanistyczny", 
przede wszystkim zaś to, co mówią 
przeciwnicy, jest sprzeczne z cytatami 
z Lenina, Marksa i Engelsa. 
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Uważa się, że najbardziej twórczo i 
we właściwy sposób rozwija marksizm 
kierownictwo partii marksistowsko-
leninowskiej , które decyduje, jakie są 
zasady doktryny i kto od nich na tyle 
odstąpił, że jest rewizjonistą. 

W Polsce marksizm bywał mniej lub 
bardziej obowiązkowy (czasem - bar-
dzo, jak na przełomie lat czterdzies-
tych i pięćdziesiątych). Rozwijaniem i 
propagowaniem marksizmu zajmują 
się instytucje, takie jak Instytut Pod-
stawowych Problemów Marksizmu-
-Leninizmu przy KC PZPR, który wy-
daje czasopismo «Myśl Marksistow-
ska». 

Na Zachodzie twierdzi się niekiedy, 
że marksizm jest doktryną umarłą. Je-
śli tak, to nie bardziej dziś niż kiedy-
kolwiek. I na Wschodzie, i na Zacho-
dzie setki tysięcy marksistów piszą i 
mówią, że rozwijają marksizm. Rewi-
zjoniści pojawiają się nieustannie. Za-
wsze można znaleźć ludzi, którzy chcą 
marksizm oczyścić, odrodzić, wrócić 
do prawdziwego marksizmu. I zawsze 
można znaleźć takich, którzy stwier-
dzą, że tamci zbłądzili i że prawdziwy 
marksizm polega na czym innym, co 
udowodnią na podstawie odpowied-
nich cytatów. 

LIT.: Jean-Yves Calvez, S.J.. La Pensee 
de Karl Marx, Paris 1957; Oskar Lange, 
Ekonomia polityczna, PWN, Warszawa 
1959; George Lichteim, Marxism, New 
York 1961; Julian Hochfeld, Studia o mark-
sowskiej teorii społeczeństwa, PWN, War-
szawa 1963; Leszek Kołakowski, Główne 
nurty marksizmu. Powstanie - rozwój - roz-
kład, t. I-III, Instytut Literacki, Paryż 1976, 
1977,1978. 

marszałek Polski. Marszałek Polski 
to najwyższa ranga wojskowa. Pierw-
szym marszałkiem Polski był Józef Pił-
sudski, któremu buławę marszałkow-
ską wręczył 14 listopada 1920 roku 
szeregowiec Jan Wężyk, kawaler or-
deru Virtuti Militari. Był marszałkiem 
Edward Rydz-Śmigły (od 1936 roku). 

Otrzymał tytuł marszałka Polski mar-
szałek Francji Ferdinand Foch (w ro-
ku 1923). 

Po drugiej wojnie światowej okaza-
ło się, że marszałkiem (od 1945 roku) 
jest przedwojenny generał Michał Ży-
mierski, zaś w listopadzie 1949 roku 
marszałkiem Polski został marszałek 
Związku Radzieckiego Konstanty Ro-
kossowski. Architekt z wykształcenia, 
Marian Spychalski był marszałkiem 
Polski od roku 1963, zaś pierwszy se-
kretarz PZPR i premier - generał 
Wojciech Jaruzelski jeszcze w lipcu 
1985 roku nie był marszałkiem, choć w 
prasie PRL pisano już o tym, że powi-
nien ten tytuł otrzymać. 

LIT.: Wacław Jędrzejewicz, Józef Pił-
sudski 1867-1935. Życiorys, Polska Funda-
cja Kulturalna, Londyn 1982. 

marszałek Sejmu. Po wojnie Sejm ze-
brał się po raz pierwszy w lutym 1947 
roku. Od tego czasu istnieją powojen-
ni marszałkowie Sejmu - najpierw RP 
(gdy taka była nazwa państwa), od ro-
ku 1952-PRL. 
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Tytuł marszałka Sejmu RP nosił 
Władysław Kowalski (1947-1952), mar-
szałka Sejmu PRL: Jan Dembowski 
(1952-1956), Czesław Wycech (1957-
-1972), Dyzma Gałaj (1971-1972) i 
Stanisław Gucwa (od roku 1972). Jan 
Dembowski był, jak podawano, bez-
partyjny, Władysław Kowalski nale-
żał do SL, następnie do ZSL, trzej 
pozostali - do ZSL. 

Istniał zwyczaj adresowania listów 
protestacyjnych do marszałka Sejmu 
PRL, listy te, nawet jeśli trafiały do 
adresata, trafiały również do SB. Mar-
szałek Sejmu zatem (według konstytu-
cji PRL „najwyższego organu władzy 
państwowej") przekazywał SB swoją 
korespondencję do wglądu. 

marzec 1968. Tę nazwę nadaje się wy-
darzeniom w Polsce, które rozgrywały 
się w marcu 1968 roku (a także nieco 

wcześniej i nieco później). Mówiąc o 
wydarzeniach marcowych, ma się zwy-
kle na myśli to, co działo się na wyż-
szych uczelniach (ruch akademicki i 
represje zastosowane przez władze). 
Ale jako składnik wydarzeń marco-
wych można traktować także propa-
gandę oficjalną - kampanię przeciw 
inspiratorom, syjonistom, bankrutom 
politycznym i literatom. Można rów-
nież uważać, że częścią wydarzeń mar-
cowych były zmiany personalne w apa-
racie władzy i w instytucjach (na tych 
zmianach ucierpieli głównie ludzie po-
chodzenia żydowskiego, oskarżani o 
syjonizm lub sprzyjanie syjonizmo-
wi). Efektem kampanii antysyjonisty-
cznej były wyjazdy z Polski osób mo-
gących wykazać się pochodzeniem ży-
dowskim, wśród których nie wszyscy 
należeli do PZPR i nie wszyscy byli ko-
munistami (głoszona wówczas półofi-
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cjalnie odpowiedzialność Żydów za 
komunizm w Polsce miała być odpo-
wiedzialnością zbiorową). 

Istotne elementy wydarzeń marco-
wych to zakaz przedstawień Dziadów 
Mickiewicza w Teatrze Narodowym w 
Warszawie (ostatnie przedstawienie 
30 stycznia), Nadzwyczajne Walne 
Zebranie Oddziału Warszawskiego 
Związku Literatów Polskich (29 lute-
go), wiec na Uniwersytecie Warszaws-
kim (8 marca), kampania propagando-
wa w prasie oraz wiece i demonstracje 
studenckie w całej Polsce (od 11 mar-
ca), a także strajki studenckie (14-16 
marca we Wrocławiu, 15 i 16 marca na 
Uniwersytecie Warszawskim, 21-23 
marca w Warszawie i we Wrocławiu). 
Wiecom studenckim władze przeciw-
stawiały wiece i „masówki" w zakła-
dach pracy, na których uchwalano re-
zolucje zwalczające syjonizm, popie-
rające Władysława Gomułkę i zawie-
rające marcowe hasła oficjalne: „stu-
denci do nauki, literaci do pióra, syjo-
niści do Syjonu" (czasem było to rów-
nież „syjoniści do Syjamu" - nie wszy-
scy wiedzieli, co to są syjoniści i gdzie 
jest Syjon). 

m 
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LIT.: Wydarzenia marcowe 1968, Insty-
tut Literacki, Paryż 1969, seria «Dokumen-
ty», z. 25; Polskie przedwiośnie. «Wydarzeń 
marcowych» tom II - Czechosłowacja, In-
stytut Literacki, Paryż 1969, seria "Doku-
menty®, z. 27; W dziesięć lat po wydarze-
niach marcowych, «Krytyka» 1978, nr 1; 
Marzec 1968. TKN, Zeszyty Naukowe, se-
ria «Kolokwia», Nowa, b.d.w.; Helena Po-
bóg, Spory o marzec, «Krytyka» 1982, nr 
10-11. 

masy - tłum, raczej pozytywny (we-
dług tego, kto używa słowa masy). Sło-
wo występujące w propagandzie ofi-
cjalnej w tych kontekstach, w których 
gdzie indziej mówi się o społeczeń-
stwie: masy są jakby podglebiem partii 
komunistycznej - partia przewodzi 
masom, czasem mówi się, ze niektórzy 
towarzysze w kierownictwie partyj-
nym oderwali się od mas: Wydaje się, 
że ludzie zorganizowani przez partię 
komunistyczną są ciągle jeszcze masa-
mi: są to masy zorganizowane. Nato-
miast ludzie, którzy zorganizowali się 
niezależnie od partii, nie są ani tłu-
mem, ani masami. Dla siebie stają się 
społeczeństwem. Partia zaś wyszukuje 
wśród nich elementy antysocjalisty-
czne i zdeklarowanych wrogów socja-
lizmu, których czasem wystarczy od-
izolować, a czasem trzeba zniszczyć. 
Zdezorientowaną w pewnym okresie 
klasę robotniczą partia stara się spro-
wadzić z powrotem do roli tłumu, czyli 
mas, które mogą być fe przez partięH 
zorganizowane. 

materializm flobowiązująca w mar-
ksizmie doktryna filozoficzna, głoszą-
ca, że (1) tylko materia istnieje, (2) 
że materia jest „pierwotna", a wszy-
stko inne wtórne. Jeśli ktoś chce być 
zwolennikiem materializmu w wersji 
(2), powinien być przeciwnikiem 
materializmu w wersji (1). Trudno 
bowiem, aby „wtórne" lub „pochod-
ne" było to, czego, jak się twierdzi, nie 
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Dodatkowym zamieszaniem w spra-
wie materializmu jest tak zwany mate-
rializm historyczny, czyli doktryna 
głosząca, że pierwotne, ważniejsze lub 
kształtujące są pewne abstrakcyjne 
elementy życia społecznego: „siły wy-
twórcze" (które wpływają na „stosun-
ki produkcji") i „baza" (która wpływa 
na „nadbudowę"). 

Celem materializmu marksistów 
jest konkluzja, że nie ma duszy i Boga 
(to jest im potrzebne dla zwalczania 
religii). Przy okazji jednak (choć nie 
jest to główny przedmiot ich zaintere-
sowań) marksiści mają kłopoty ze 
światem psychiki i światem kultury, 
który chcą materialistycznie „sprowa-
dzić" do czegoś innego. 

Materializm historyczny służy mię-
dzy innymi do stwierdzenia, że socja-
lizm-komunizm zapanuje na świecie, 
bo to jest zapewnione przez prawa 
historii (socjalizm następuje po ka-
pitalizmie). Materializm historyczny 
służy także do lekceważenia twórczo-
ści kulturalnej i osobliwości świata 
kultury. Kultura, zdaniem marksi-
stów, wyraża interesy klasowe, jest 
pochodną walk klasowych i może być 
wyjaśniona przez zjawiska ekonomi-
czne. Zastosowaniem „materializmu 
historycznego" w podejściu do kultury 
jest twierdzenie o istnieniu dwu obo-
zów - postępu i reakcj i. Postępowa ma 
być partia komunistyczna, a twórcy w 
państwach komunistycznych mmają 
słuchać jej wskazań i ją popierać (na 
tym polega wymaganie „partyjności" 
kultury). 

metropolie - jednostki administracyj-
ne Kościoła Katolickiego, nazywane 
także (wedle nowszej terminologii) 
prowincjami kościelnymi. Są to na 
ogół zespoły kilku diecezji; metropo-
lią (prowincją kościelną) kieruje me-
tropolita. Diecezja, która jest stolicą 

metropolii, nazywana jest archidiece-
zją, zaś biskup ordynariusz archidiece-
zji jest arcybiskupem. 

Przed drugą wojną światową istnia-
ło w Polsce pięć metropolii: gnieźnień-
sko-poznańska, warszawska, krakow-
ska, wileńska i lwowska. We Lwowie 
była także siedziba metropolii obrząd-
ku grecko-katolickiego (unickiego) i 
ormiańskiego. 

W czerwcu 1972 roku (po ratyfiko-
waniu układu między PRL a RFN) 
papież Paweł VI dostosował granice 
administracji kościelnej do granic 
PRL. Do metropolii warszawskiej do-
łączono diecezję warmińską, do me-
tropolii gnieźnieńskiej I diecezję 
gdańską, koszalińsko-kołobrzeską i 
szczecińsko-kamieńską oraz utwo-
rzono metropolię wrocławską. Od 
tego czasu istnieją: 
zjami: lubelską, łódzką, płocką, san-
domiersko-radomską, siedlecką i war-
mińską (olsztyńską). 

2. Metropolia Gnieźnieńska z die-
cezjami:chełmińską(pelpińską), gdań-
ską, koszalińsko-kołobrzeską, szcze-
cińsko-kamieńską i włocławską. 

3. Metropolia Krakowska z diecez-
jami częstochowską, katowicką, kiele-
cką i tarnowską. 

4. Metropolia Wrocławska z diece-
zjami gorzowską i opolską. 
, 5. Metropolia Poznańska. 

6. Część Metropolii Wileńskiej z 
diecezją łomżyńską oraz administra-
turami apostolskimi w Białymstoku 
(część archidiecezji wileńskiej) i w 
Drohiczynie nad Bugiem (część diece-
zji pińskiej). 

7. Część Metropolii Lwowskiej z 
diecezją przemyską oraz administratu-
rą apostolską w Lubaczowie (część ar-
chidiecezji lwowskiej). 

Od roku 1946 metropolia warszaw-
ska i gnieźnieńska połączone są unią 
personalną. Arcybiskup metropolita 
gnieźnieński jest prymasem Polski. 
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miasta. Powojenne zmiany granic Pol-
ski polegały na przejęciu przez Zwią-
zek Radziecki terenów mniej uprze-
mysłowionych i mniej zurbanizowa-
nych, zaś Polska uzyskała ziemie po-
niemieckie - bardziej uprzemysłowio-
ne i bardziej zurbanizowane, ale o zni-
szczonym przemyśle i miastach (doty-
czyło to szczególnie Gdańska i Wroc-

ławia). Zniszczona niemal zupełnie 
była Warszawa. 

W latach powojennych odbudowa-
no Warszawę, stare miasto gdańskie i 
wybudowano nowe miasta - Nową 
Hutę (administracyjnie dzielnicę Kra-
kowa) i Nowe Tychy (część miasta Ty-
chy). 

Liczba miast w Polsce bezpośrednio 
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po wojnie niewiele przekraczała 700, 
w latach sześćdziesiątych i siedemdzie-
siątych zbliżała się do 900, w latach 
osiemdziesiątych niewiele przekracza-
ła 800 (zależało to od dość umownych 
zmian w klasyfikacji). Miast liczących 
ponad 200 tysięcy mieszkańców w ro-
ku 1983 było 17, największe z nich -
Warszawa, miało 1641 tysięcy, wy-

przedzając Łódź (848 tysięcy), Kra-
ków (735), Wrocław (631), Poznań 
(571), Gdańsk (464), Szczecin (389), 
Katowice (361), Bydgoszcz (358) i 
Lublin (320). 

LIT.: Janusz Ziółkowski, Urbanizacja, 
miasto, osiedle, Warszawa 1965; Paweł Ry-
bicki, Społeczeństwo miejskie, Warszawa 
1970. 
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mieszkania - należą do dóbr najbar-
dziej pożądanych w Polsce. 

W roku 1983 na jedno mieszkanie 
przypadało 3,46 osoby (na wsi 3,9 oso-
by) , na jedną izbę -1,07 osoby (na wsi 
-1,16 osoby). 

Liczba mieszkań oddanych do uży-
tku rosła do roku 1978 (283,6 tysięcy), 
spadała do roku 1982 (186,1 tysięcy) i 
nieco wzrosła w roku 1983 (195,8 
tysięcy). 

Liczba członków spółdzielni miesz-
kaniowych, którzy oczekiwali na mie-
szkanie siedem lat i więcej, w roku 
1983 wynosiła 353 tysiące. 

Międzynarodowa Organizacja Pracy 
(MOP). MOP utworzono w roku 1919 
na paryskiej konferencji pokojowej 
jako organizację stowarzyszoną z Ligą 
Narodów, następnie stała się organi-
zacją stowarzyszoną z Organizacją 
Narodów Zjednoczonych. Polska jest 
członkiem MOP od roku 1919. Konfe-
rencja ogólna MOP - jej najwyższa 
władza - zbiera się raz w roku w Gene-
wie. Państwa reprezentowane w MOP 
mają po czterech delegatów, dwóch 
reprezentuje rząd, jeden pracodaw-
ców i jeden - pracowników. Konferen-
cja wybiera Radę Administracyjną i 
uchwala konwencje i zalecenia. Wśród 
konwencji MOP istotne znaczenie dla 
ruchu związkowego w Polsce miały 
konwencje 87 i 98 dotyczące wolności 
tworzenia związków zawodowych. W 
maju 1983 roku Rada Administra-
cyjna MOP skierowała do specjalnej 
Komisji Śledczej sprawę naruszania 
przez rząd PRL konwencji nr 87 i 98. 
W odpowiedzi rząd PRL 28 czerwca 
1983 zawiesił współpracę z MOP, zboj -
kotował postępowanie komisji i odsy-
łał jej pisma. W maju 1984 roku komi-
sja przyjęła tekst raportu o sytuacji w 
Polsce, który stwierdza, że rząd PRL 
pogwałcił konwencje MOP i zawiera 
zalecenia skierowane do rządu PRL. 

LIT.: Jan Rosner, „Solidarność" w Mię-
dzynarodowej Organizacji Pracy, «Tygod-
nik Solidarność® 1981, nr 17; Krystyna Ma-
rek, Sprawa polska w Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, «Kultura» 1984, nr 10. 

Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
(MFW) - utworzony w roku 1945 na 
podstawie umowy zawartej w lipcu 
1944 roku w Bretton Woods w USA. 
Polska była członkiem-założycielem 
MFW, ale wystąpiła w roku 1950. Z 
krajów obozu radzieckiego należą do 
MFW Rumunia, Węgry, Kuba i Wiet-
nam. Do MFW należy także Jugosła-
wia. 

MFW udziela państwom członkow-
skim kredytów, w ilościach zależnych 
od ich udziałów w kapitale zakłado-
wym Funduszu. Kredyty polegają na 
możliwości zakupywania walut obcych 
za walutę własną. Spłata kredytu pole-
ga na wykupieniu waluty własnej z po-
wrotem. 

PRL w latach osiemdziesiątych 
dążyła do uzyskania członkostwa w 
MFW, co jednak nie było możliwe z 
racji sprzeciwu Stanów Zjednoczo-
nych, założonego po 13 grudnia 1981 
roku w związku ze stanem wojennym 
w Polsce. W roku 1984 Stany Zjedno-
czone swój sprzeciw wycofały. 

LIT.: Michał Skowroński, PRL w pocze-
kalni MFW, «Kultura» 1984, nr 10. 

Międzyzakładowy Komitet Strajko-
wy (MKS) - utworzony w nocy z 16 na 
17 sierpnia 1980 roku w Stoczni Gdań-
skiej , gdy stoczniowcy postanowili 
kontynuować strajk w solidarności z 
innymi zakładami pracy strajkującymi 
na Wybrzeżu. Przewodniczącym ko-
mitetu był Lech Wałęsa. 

18 sierpnia MKS złożył wojewodzie 
gdańskiemu 21 postulatów, z których 
pierwszy brzmiał: „Akceptacja nieza-
leżnych od partii i pracodawców wol-
nych związków zawodowych, wynika-
jąca z ratyfikowanej przez PRL Kon-
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wencji nr 87 Międzynarodowej Orga-
nizacji Pracy dotyczącej wolności 
związkowych". 

W sierpniu 1980 Międzyzakładowe 
Komitety Strajkowe powstawały w in-
nych miastach, między inny mi 18 sierp-
nia w Szczecinie. 21 sierpnia rozpoczę-
ły się rozmowy komisji rządowej (pod 
przewodnictwem Kazimierza Barci-
kowskiego) z komitetem szczecińs-
kim. 

23 sierpnia komisja rządowa pod 
przewodnictwem Mieczysława Jagiel-
skiego spotkała się z MKS w Gdańsku. 
Rozmowy zakończyły się 31 sierpnia 
wieczorem podpisaniem porozumie-
nia między komisją rządową a MKS. 
Porozumienie gwarantowało wolność 
tworzenia niezależnych samorządnych 
związków zawodowych, co wytyczyło 
drogę do powstania „Solidarności". 

Odpowiedniki MKS w innych miej-
scowościach miały niekiedy inne naz-
wy. W Jastrzębiu 3 września komisja 
rządowa podpisała protokół z Między-
zakładową Komisją Robotniczą. 11 
września podpisano protokół porozu-
mienia komisji rządowej z Międzyza-
kładowym Komitetem Robotniczym 
w Hucie Katowice. MKS i MKR prze-
kształcały się następnie w MKZ- Mię-
dzyzakładowe Komitety Założyciel-
skie nowych związków, a następnie 
«Solidarności», 

mięso - w Polsce powojennej mięsem 
zajmują się politycy. Produkcja mięsa 
zależy od cen skupu i w polskim kli-
macie wymaga inwestycji budowla-
nych , a także większego poczucia pew-
ności rolników niż produkcja roślinna, 
bo trwa dłużej i sprzedaż jest odłożona 

1)4 
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Ludzie pracujący fizycznie uważają 
(z powodów biologicznych lub obycza-
jowych), że powinni jeść mięso, któ-
rego czasem nie ma na rynku po żad-
nej cenie, czasem zaś ceny mięsa są 
podnoszone. Państwo zwykle nie jest 
skłonne do wspierania inwestycji rol-
ników prywatnych i nie daje im poczu-
cia pewności. W wyniku tych oddziały-
wań, brak mięsa na rynku może pro-
wadzić do sojuszu robotniczo-chłop-
skiego: jeśli państwo działa przeciw 
chłopom, to robotnicy buntują się 
przeciw państwu. 

Pawilon przedsiębiorstwa Glawmiaso (Central-
nego Zarządu Produkcji Mięsa i Przetworów) 

migracje. Przez około 10 lat po dru-
giej wojnie światowej Polska była te-
renem olbrzymich przemieszczeń lud-
ności. Wojna powodowała zmiany 
miejsca pobytu - mniej lub bardziej 
przymusowe. Z terenów Generalnej 
Guberni wywożono ludzi do Rzeszy, z 
terenów wcielonych do Rzeszy wywo-
żono mieszkańców do Generalnej Gu-
berni. Z terenów przyłączonych do 
Związku Radzieckiego wywożono 
mieszkańców w głąb ZSRR. Część z 
nich znalazła się później z armią An-

dersa we Włoszech, część walczyła w 
armii Berlinga, część przeniosła się na 
przyłączone do Polski ziemie zachod-
nie, co nazywano niezbyt zgodnie z 
sensem słowa, repatriacją. Innym ro-
dzajem repatriacji były powroty z Eu-
ropy Zachodniej, jednocześnie ludzie 
emigrowali z Polski na Zachód. Spo-
śród nielicznych ocalałych Żydów fl 
spora część wyemigrowała do Izraela. 
Część Niemców opuściła ziemie za-
chodnie i północne pod koniec wojny, 
znaczną część nowe władze polskie 
wysiedliły przymusowo po wojnie. Po-
zostałych w Polsce Ukraińców (a także 
Łemków) przesiedlano do ZSRR i na 
ziemie zachodnie i północne, na które 
też przenosili się mieszkańcy ziem cen-
tralnych. W roku 1956 wróciła nowa 
fala Polaków z ZSRR, w latach sie-
demdziesiątych wyjeżdżalii - trakto-
wani jako Niemcy - mieszkańcy Śląs-
ka, Warmii i Mazur. 

LIT.: Michał Pohoski, Migracje ze wsi 
do miasta, Warszawa 1963; Krystyna Ker-
sten, Przemiany struktury narodowościowej 
Polski po II wojnie światowej. Geneza i wy-
niki, «Kwartalnik Historyczny® 1969, nr 2. 

Milicja Obywatelska - uzbrojona for-
macja, podległa ministrowi bezpie-
czeństwa publicznego, a następnie (od 
1954 roku) ministrowi spraw wewnę-
trznych, tworzona od 1944 roku (przed 
wojną istniała w Polsce Policja Pań-
stwowa). 

MO zorganizowano na zasadzie te-
rytorialnej - przystosowanej do po-
działu administracyjnego: istniały 
komendy wojewódzkie, miejskie i 
dzielnicowe, a także komisariaty i po-
sterunki. W roku 1983 w jednostkach 
podziału terytorialnego utworzono 
Urzędy Spraw Wewnętrznych odpo-
wiadające dawnym komendom MO. 
Na czele MO stoi komendant główny, 
funkcjonariusze mają stopnie wojsko-
we. Pierwszym komendantem głów-
nym MO był Franciszek Jóźwiak w 
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stopniu generała. MO zorganizowano 
szybko. 1 maja 1945 roku MO liczyła 
ponad 600 oficerów, ponad 33 tysiące 
szeregowców, specjalna brygada bez-
pieczeństwa publicznego liczyła ponad 
500 oficerów, ponad tysiąc podofice-
rów, ponad 6000 szeregowców. Obec-
na liczebność MO nie jest podawana. 

Zadaniem milicji jest wykrywanie 
przestępstw kryminalnych i ochrona 
porządku (co jest określeniem nie 
przez wszystkich jednakowo rozumia-
nym). Funkcjonariusze MO „zatrzy-
mują" osoby uznane za podejrzane i 
często biją tych, którzy według nich 
naruszają porządek: pijanych, ludzi 
młodych, długowłosych, aresztowa-
nych (lub „zatrzymanych"). Bywało i 
tak, że ludzi bito, przepędzając ich 
przed szeregiem milicjantów (co naz-

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicz-
nego - resort bezpieczeństwa publicz-
nego utworzono powołując PKWN, w 
skład PKWN wchodził bowiem Sta-
nisław Radkiewicz wymieniony jako 
„kierownik resortu bezpieczeństwa 
publicznego". Resort od 31 grudnia 

wano w języku milicyjnym „ścieżkami 
zdrowia". 

W okresie legalnego działania „Soli-
darności" milicjanci chcieli dbać o do-
bre imię swego zawodu i służby i za-
kładali Związek Zawodowy Funkcjo-
nariuszy MO. Skończyło się to niepo-
wodzeniem. 

Zwalczaniem opozycji i potencjalnej 
opozycji (na przykład inwigilacją księ-
ży) zajmuje się odrębna formacja -
Służba Bezpieczeństwa. 

Od funkcjonariuszy MO wymaga 
się, by powstrzymywali się od praktyk 
religijnych. Ich dzieciom, co najmniej 
od lat siedemdziesiątych, władze pań-
stwowe ceremonialnie „nadają imio-
na". Ma to zastąpić chrzest. 

MO wydawała czasopismo «Na Stra-
ży Demokracji®, tytuł zmieniono na-
stępnie na «W Służbie Narodu». 

1944 roku nosił nazwę Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego. Istniało 
ono do 7 grudnia 1954 roku i mini-
strem był Stanisław Radkiewicz. 

7 grudnia 1954 roku powołano Ko-
mitet do Spraw Bezpieczeństwa Publi-
cznego, którego przewodniczącym zo-
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stał Władysław Dworakowski oraz 
Ministerstwo Spraw Wewnętrzych, z 
ministrem Władysławem Wichą. 

MBP nominalnie zajmowało się 
sprawami bezpieczeństwa, a więc 
ochroną władzy komunistycznej na 
obszarze Polski. W rzeczywistości jed-
nak zadanie to w fazie początkowej 
spełniała radziecka policja polityczna 
- NKWD, następnie zaś doradcy ra-
dzieccy oraz Informacja Wojskowa 
również wspomagana przez doradców 
radzieckich. 

LIT.: Za kulisami bezpieki i partii: Józef 
Światło ujawnia tajniki partii, reżymu i apa-
ratu bezpieczeństwa, Free Europę Commit-
tee, Monachium 1955. 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
(MON) - zajmuje się sprawami woj-
ska w Polsce po drugiej wojnie świato-
wej. Przed wojną istniało Minister-
stwo Spraw Wojskowych (od listopada 
1918 roku) i Generalny Inspektorat Sił 
Zbrojnych (powołany w sierpniu 1926 
roku). W PKWN działał „kierownik 
resortu obrony narodowej"). 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
jest określane jako „najwyższy organ 
zwierzchni ludowego Wojska Polskie-
go", ale zarazem ma ono realizować 
uchwały Komitetu Obrony Kraju i po-
stanowienia rządu. Sprawy tych zależ-
ności uprościły się, gdy naczclo MON. 
rządu i Komitetu Obrony Kraju stał 
Wojciech Jaruzelski (minister obrony 
narodowej do listopada 1983 roku). 

Instytucjami centralnymi MON są 
między innymi Sztab Generalny, Głó-
wny Zarząd Polityczny WP, inspek-
toraty i szefostwa rodzajów wojsk i 
służb. Ministrowi Obrony Narodowej 
podlegają dowództwa trzech okręgów 
wojskowych: warszawskiego, pomor-
skiego i śląskiego oraz dowództwa ro-
dzajów sił zbrojnych: Wojsk Lotni-
czych, Wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju i Marynarki Wojennej. 

Po wojnie ministrami obrony naro-

dowej byli Michał Żymierski (1945-
-1949), Konstanty Rokossowski (1949-
-1956), Marian Spychalski (1956-1968), 
Wojciech Jaruzelski (1968-1983) , Flo-
rian Siwicki (od roku 1983). 

LIT.: Mata encyklopedia wojskowa. Wy-
dawnictwo MON, I.I-III. Warszawa 1967-
-1971; A. Ross Johnson, Robert W. Dean, 
Alexander Aleksiew, EaSt European Mili-
tary Establishment, jCrane Russak, New 
York 1980. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
(MSW ) l instytucja istniejąca od 7 
grudnia 1954 roku, kiedy to zreorgani-
zowano Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego. Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych ma zbliżony zakres dzia-
łania do MBP. MSW kieruje milicją 
(MO) i policją polityczną - Służbą 
Bezpieczeństwa. 

14 lipca 1983 roku Sejm PRL uchwa-
lił ustawę o urzędzie ministra spraw 
wewnętrznych. W miejsce dotychcza-
sowych komend MO, ustawa stworzy-
ła sieć terenowych (wojewódzkich, re-
jonowych. miejskich i dzielnicowych) 
Urzędów Spraw Wewnętrznych. Two-
rzą one policyjną administrację ogól-
nokrajową, naśladującą istniejące do 
rokit 1954 Urzędy Bezpieczeństwa. 
Milicjantom i funkcjonariuszom Służ-
by Bezpieczeństwa przyznano nowe 
uprawnienia: prawo dokonywania 
kontroli osobistej i przeglądania baga-
ży na drogach i we wszelkich środkach 
komunikacji bez nakazu prokuratora. 
Ustawa wypowiada się o „środkach 
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przymusu bezpośredniego", wśród 
których wymieniono: „1) fizyczne i te-
chniczne środki służące do obezwład-
niania bądź konwojowania osób oraz 
do zatrzymywania pojazdów, 2) mili-
cyjne pałki gumowe, a także chemicz-
ne i wodne środki obezwładniające, 3) 
psy służbowe, 4) pociski miotane". 
Stwierdzono, że te środki mogą być 
używane przez funkcjonariuszy „w ra-
zie zagrożenia bezpieczeństwa pań-
stwa lub zakłócenia porządku publicz-
nego oraz niepodporządkowania się 
poleceniom Służby Bezpieczeństwa 
i Milicji Obywatelskiej wydanym na 
podstawie prawa". Jeżeli środki te oka-

załyby się niewystarczające, „funkcjo-
nariusze Służby Bezpieczeństwa i Mi-
licji Obywatelskiej mają prawo użycia 
broni palnej". 

Ministrami spraw wewnętrznych by-
li: Władysław Wicha(1954-1964), Mie-
czysław Moczar (1964-1968), Kazi-
mierz Świtała (1968-1971), Franciszek 
Szlachcic (1971), Wiesław Ociepka 
(1971-1973), Stanisław Kowalczyk 
(1973-1980), Mirosław Milewski (1980-
-1981) i Czesław Kiszczak (od roku 
1981). 

LIT.: W. M. Alexander, Agentura. Pań-
stwo policyjne, Pogląd, Berlin 1984. 



150 ministrowie 

ministrowie - z prawnego punktu wi-
dzenia stanowią j ednoosobowe organy 
państwowe. Według konstytucji PRL, 
„ministrowie kierują określonymi 
działami administracji państwowej" 
oraz „ministrowie wydają na podsta-
wie ustaw i w celu ich wykonania roz-
porządzenia i zarządzenia" (art. 42). 

Odpowiednikiem ministrów byli w 
PKWN „kierownicy resortów" (któ-
rych początkowo było 13). Liczba mi-
nistrów powoli rosła, przekraczając 30 
we wczesnych latach pięćdziesiątych, 
w połowie lat pięćdziesiątych liczba ta 
zmniejszyła się do dwudziestu kilku, 
by znowu przekroczyć 30 pod koniec 
lat siedemdziesiątych. 

Ministrowie na ogół kierują mini-
sterstwami, które ze ściśle prawnicze-
go punktu widzenia nie są organami 
administracji, ale zespołami urzędni-
ków podległych ministrowi (ministrów 
kierujących ministerstwami nazywa 
się niekiedy ministrami resortowymi). 
Ministrowie wchodzą w skład rządu -
Rady Ministrów, która według konsty-
tucji PRL jest „naczelnym wykonaw-
czym i zarządzającym organem władzy 
państwowej". 

Konstytucja PRL nie wypowiada się 
na temat stosunków między ministra-
mi a funkcjonariuszami instancji 
PZPR. Instancje te (takie jak Biuro 
Polityczne, sekretarze i kierownicy 
wydziałów KC) sprawują pozaprawny 
i niejasno określony nadzór nad dzia-
łaniem ministrów i ministerstw, 
młodzież. W roku 1970 ludność Polski 
w wieku 15-24 lat stanowiła 19,7?S 
ogółu ludności. Odsetek ten zmniejsza 
się i w roku 1983 wynosił 14,8. Było to 
5,4 miliona ludzi, którzy w znacznej 
części są przedmiotem państwowych 
oddziaływań wychowawczych: w roku 
1983 uczniów i studentów w wieku 15-
24 lat było 2,1 miliona. 

Dla młodzieży tworzy się specjalne 
organizacje - zmieniające co pewien 

czas nazwy, ale od 1957 roku używają-
ce coraz częściej przymiotnika socjali-
styczny (podawano, że Związek Socja-
listycznej Młodzieży Polskiej miał w 
roku 1983 miał 1,5 miliona członków). 

Można zaryzykować przypuszcze-
nie, że ludzie młodzi przeciętnie częś-
ciej oceniają sprawy polityczne i spo-
łeczne z moralnego punktu widzenia i 
trudniej jest im akceptować to, co star-
si uważają za konieczne. Dlatego, jak 
się zdaje, względnie często oponują 
przeciw uważanym za krzywdzące i 
niesprawiedliwe instytucjom i warun-
kom społecznym, co wyraziło się mię-
dzy innymi w udziale młodzieży w 
opozycji, w „Solidarności", w działa-
niach niezależnych i podziemnych. 
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moczarowcy - nazwa od nazwiska ge-
nerała policji Mieczysława Moczara; 
pod koniec lat sześćdziesiątych ozna-
czała zwolenników tego generała i tak 
była używana w folklorze politycznym 
i w plotce, przez dziennikarzy zagra-
nicznych informujących o plotkach i 
przez Radio Wolna Europa informu-
jące o tym, co piszą dziennikarze za-
graniczni. 

Zwolennicy generała Moczara na 
pewno istnieli, co najmniej tak długo, 
jak długo pełnił on funkcje pozwalają-
ce na podejmowanie decyzji istotnych 
dla owych zwolenników, zwłaszcza de-

cyzje personalne, na które policja mo-
że wpływać. 

Moczarowcom przypisywano nacjo-
nalizm i antysemityzm. O ile przypisy-
wanie antysemityzmu policjantom i 
ich zwolennikom było uzasadnione, 
zwłaszcza w świetle wydarzeń z roku 
1968, o tyle przypisywanie im nacjo-
nalizmu nie wydaje się uzasadnione, 
zwłaszcza jeśli miałby to być nacjona-
lizm polski. Zwolennicy generała Mo-
czara byli na ogół komunistycznymi 
funkcjonariuszami policji politycznej 
lub popierali jej działania, a więc pra-
cowali w instytucji ważnej z punktu wi-
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dzenia interesów radzieckich i zacho-
wywali się w sposób korzystny z pun-
ktu widzenia tych interesów, to zaś z 
nacjonalizmem polskim (przy zwy-
kłym rozumieniu tych słów) ma nie-
wiele wspólnego. 

Mówienie o moczarowcach zaspo-
kajało często występujące pragnienie 
posiadania wiedzy o tym, co dzieje się 
w wyższych sferach komunistycznych. 
Sugerowano, że jest ważne, jakie zna-
czenie w tych sferach mają ludzie źli 
(zwłaszcza „moczarowcy"), jakie lu-
dzie lepsi (domniemani przeciwnicy 
„moczarowców"). Uwaga twórców, 
odbiorców i kolejnych nadawców upo-
wszechniających folklor polityczny za-
miast skupiać się na działaniu instytu-
cji (takich jak instancje partyjne i poli-
cja), skupiała się na walce antymocza-
rowców z moczarowcami, której ist-
nienia się domyślano; działanie insty-
tucji (zwłaszcza policji) było wyraź-
niej widoczne i może dlatego uważa-
no, że jest mniej ciekawe. 

Ludziom usuwanym z PZPR w la-
tach sześćdziesiątych zapewne było 
przyjemnie wierzyć, że usunęli ich 
„moczarowcy", a nie po prostu komu-
niści, których dotychczas popierali, 
tak jak popierali organizację, z której 
ich usunięto. Zwalczanie ludzi uważa-
nych za Żydów (lub „syjonistów") w 
latach sześćdziesiątych było łagodniej-
sze niż zwalczanie ludzi uważanych za 
akowców lub za Ukraińców w latach 
czterdziestych. Zarówno te poczyna-
nia bezpośrednio powojenne, jak i 
późniejsze były na ogół w interesie ra-
dzieckim i były dokonywane przez in-
stytucje reprezentujące interesy ra-
dzieckie w Polsce. Tak zwani mocza-
rowcy i niektórzy ich przeciwnicy w 
różnych okresach interesy te realizo-
wali. 

nacjonalizm - ruch polityczny lub kie-
runek ideowy uznający naród za pod-
stawową społeczność odniesienia, a 
dobro narodu za jedną z wartości na-
czelnych. Nacjonalizm w tym sensie 
może być siłą odśrodkową w państwie 
wielonarodowym, chyba że łagodzą go 
ponadnarodowe dążenia federacyjne. 
W państwie okupowanym lub pozba-
wionym niepodległości nacjonalizm 
może dążyć do jej odzyskania, ale bę-
dzie starał się ją zdobyć raczej dla na-
rodu, w imieniu którego występuje, niż 
dla całej społeczności państwowej -
może więc antagonizować mniejszości. 

Narody imperialne, zwłaszcza gdy 
ich imperializm ma być skuteczny, 
upowszechniają ideologię imperialną, 
a nie tylko narodową, i potrafią zjed-
nać dla swego imperializmu ludzi wy-
kształconych z innych narodów (jest to 
widoczne między innymi w polityce 
Związku Radzieckiego). 

Nacjonalizm jest używany jako 
określenie negatywne. Nacjonaliz-
mem nazywa się czasem nacjonalizm 
nieaprobowany, zaś nacjonalizm apro-
bowany nazywa się patriotyzmem. 

LIT.: Hugh Seton-Watson, Nations and 
States. An Inąuiry into the Origins of Na-
tions and the Politics of Nationalism, Me-
thuen, London 1977; Andrzej Wierzbicki, 
Naród - państwo w polskiej myśli historycz-
nej dwudziestolecia międzywojennego, 
Warszawa 1978. 
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Najwyższa Izba Kontroli (NIK). W 
Drugiej Rzeczypospolitej NIK była 
niezależną od rządu instytucją, której 
zadaniem była kontrola rządu i innych 
instytucji państwowych. 

Po wojnie, w latach 1944-1949, ist-
niało Biuro Kontroli przy prezydium 
Krajowej Rady Narodowej. W roku 
1947 powołano Najwyższą Izbę Kon-
troli. W roku 1952 NIK zniesiono, 
tworząc Ministerstwo Kontroli Pań-
stwowej. W roku 1957 NIK powołano 
znowu, przy czym do roku 1976 NIK 
miał podlegać Sejmowi, zaś w latach 
1976-1980 - prezesowi Rady Minis-
trów, w roku 1980 powrócono do zasa-
dy, że NIK podlega Sejmowi. 

Kontrolerów NIK posyła się do ins-
tytucji, jeśli wiadomo, że ze względów 
„politycznych" należy w niej coś zmie-
nić lub kogoś usunąć. Na początku lat 
osiemdziesiątych NIK sporządziła ra-
port na temat korupcji wśród dostojni-
ków partyjno-państwowych. 

W roku 1983 NIK zatrudniała ponad 
1400 pracowników. 

Prezesami NIK byli: Henryk Koło-
dziejski (1947-1949), gen. Franciszek 
Jóźwiak (1949-1952), Konstanty Dąb-
rowski (1957-1969), Zenon Nowak 
(1969-1971), gen. Mieczysław Moczar 
(1971-1983), gen. Tadeusz Hupałow-
ski (od roku 1983). 

LIT.: Korupcja polskiej nomenklatury 
(z tajnych akt Najwyższej Izby Kontroli 
PRL), «Zeszyty Historyczne® 1983, z. 64. 

nakaz pracy - ograniczenie wolności 
wyboru pracy. Praktyka wprowadzo-
na przez ustawę z 7 marca 1950 roku „o 
zapobieżeniu płynności kadr pracow-
ników w zawodach lub specjalnościach 
szczególnie ważnych dla gospodarki 
uspołecznionej". Wprowadzono wte-
dy zasadę administracyjnego kierowa-
nia do pracy absolwentów szkół śred-
nich i wyższych oraz ograniczono oso-
bom pracującym możliwości zmiany 
miejsca pracy. Nakaz pracy w powyż-

szym sensie dotyczy określonego miej-
sca pracy i stanowiska, a więc idzie 
dalej niż przymus zatrudnienia wpro-
wadzony przez ustawę z 26 październi-
ka 1982 roku „o postępowaniu wobec 
osób uchylających się od pracy" (przy-
mus zatrudnienia polega na tym, że ma 
się obowiązek jakiegokolwiek zatrud-
nienia). 

Pewnego rodzaju nakaz pracy obo-
wiązuje w zawodach-służbach: w woj-
sku, w Służbie Bezpieczeństwa i mili-
cji, w Służbie Więziennej. Są to rodza-
je pracy, w których nie zawiera się 
umowy, ale wstępuje się do służby i 
nie zawsze można z niej wystąpić bez-
karnie (istnieją „przestępstwa prze-
ciwko obowiązkowi pełnienia służby 
wojskowej"). 

Nakazy pracy wprowadzano i zno-
szono, na przykład w latach sześćdzie-
siątych w zawodach cywilnych nakazy 
pracy obowiązywały tylko w służbie 
zdrowia. 

Nakaz pracy jest formą regulowania 
stosunków pracy charakterystyczną 
dla gospodarki, która planowaniem 
i przymusem zastępuje mechanizmy 
rynkowe. Nie pozostawia się tu za-
trudnienia spotkaniu się potrzeb za-
trudniającego i kandydata, ale planuje 
się zatrudnienie (i zatrudnia się urzęd-
ników planujących i nakazujących), co 
w gospodarce rynkowej byłoby dziw-
ne, zwłaszcza w zawodach „szczegól-
nie ważnych dla gospodarki". 
Narodowa Organizacja Wojskowa -
organizacja zbrojna w czasie drugiej 
wojny światowej, utworzona przez 
działaczy Stronnictwa Narodowego w 
październiku 1939 roku. 

W roku 1942 Narodową Organiza-
cję Wojskową, a dokładniej znaczną 
jej część, scalono z AK w wyniku roz-
mów Zarządu Głównego SN z gen. 
Stefanem Roweckim i innymi przed-
stawicielami Komendy Głównej AK. 
Część NOW, sprzeciwiając się polity-
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ce scaleniowej zerwała ze Stronnic-
twem Narodowym i zaczęła tworzyć 
Narodowe Siły Zbrojne (w roku 1944 
odstępcy ci powrócili do SN). 

Komendantami głównymi NOW 
byli kolejno: Marian Żegota-Januszaj-
tis, Aleksander Demidowicz-Demide-
cki, Bolesław Kozubowski, Józef Ro-
kicki (od września 1941 do scalenia z 
AK). 

Pismem NOW była «Walka» (wyda-
wana w latach 1939-1944), redagowa-
na między innymi przez Stanisława 
Piaseckiego (1939-1941) i (od maja 
1942 roku) przez Wiktora Trościankę. 

LIT.: Józef Rokicki, Blaski i cienie bo-
haterskiego pięciolecia, Niemcy Zachodnie 
1949. 

Narodowe Siły Zbrojne (NSZ) - two-
rzone latem 1942 roku z niescalonej 
z Armią Krajową części Narodowej 
Organizacji Wojskowej oraz Związku 
Jaszczurzego, organizacji wojskowej 
ONR. Kierownictwem politycznym 
NSZ była Tymczasowa Narodowa Ra-
da Polityczna i tajna Organizacja Pol-
ska. W marcu 1944 roku część NSZ 
podporządkowała się AK, inna część 
(Brygada Świętokrzyska utworzona w 
sierpniu 1944 roku) wycofała się w sty-
czniu 1945 roku do Niemiec i następ-
nie do Czechosłowacji. Znaczna część 
żołnierzy NSZ z Brygady Świętokrzys-
kiej służyła bezpośrednio po wojnie w 
Oddziałach Wartowniczych w Niem-
czech, wspomagających amerykańskie 
wojska okupacyjne. Część oddziałów 
NSZ walczyła z władzami komunisty-
cznymi w Polsce. W komunistycznym 
folklorze politycznym NSZ były syno-
nimem wrogości i prawicy. Bywały 
zresztą okresy, kiedy AK i NSZ atako-
wano z równą siłą. Częste były procesy 
ludzi oskarżanych o przynależność do 
NSZ. W lutym i w marcu 1948 roku to-
czył się przed Wojskowym Sądem Re-
jonowym w Warszawie proces sześciu 
osób, zakończony skazaniem na karę 

śmierci Stanisława Kasznicy, komen-
danta głównego NSZ, i Lecha Neyma-
na (który, wyrażając poglądy ONR, 
już w roku 1941 publikował broszury o 
granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej). 

Dowódcami NSZ byli: Ignacy Ozie-
wicz (1942-1943), Tadeusz Kurcyusz 
(1943-1944), Stanisław Nakonieczni-
koff-Klukowski (1944), Zygmunt Bro-
niewski (1944-1945) i Stanisław Kasz-
nica (1945-1947). 

LIT.: Zbigniew S. Siemaszko, Grupa 
Szańca i Narodowe Siły Zbrojne, «Zeszyty 
Historyczne® 1972, z. 21; Władysław M. 
Marcinkowski, Jeszcze o Narodowych Si-
łach Zbrojnych, «Zeszyty Historyczne® 
1976, z. 36; Zbigniew S. Siemaszko Narodo-
we Siły Zbrojne, Odnową, Londyn 1982; 
Stanisław Żochowski, O Narodowych Si-
lach Zbrojnych, Brisbane-Londyn 1983. 

narodowy - przymiotnik od rzeczow-
nika naród. Obozem narodowym na-
zywano ruch polityczny ukształtowany 
na przełomie XIX i XX wieku, wywo-
dzący się z Ligi Polskiej, Ligi Narodo-
wej i Stronnictwa Narodowo-Demo-
kratycznego. W roku 1919 utworzono 
Związek Ludowo-Narodowy, prze-
kształcony w roku 1928 w Stronnictwo 
Narodowe. Przymiotnik narodowy 
miały w nazwach ugrupowania polity-
czne, takie jak Obóz Narodowo-Ra-
kalny i oddziały wojskowe w okresie 
okupacji niemieckiej, takie jak Naro-
dowe Siły Zbrojne i Narodowa Orga-
nizacja Wojskowa. 

Słowo narodowy bywało używane 
także w polskim języku komunistycz-
nym, zapewne jako półświadome za-
pożyczenie z rosyjskiego, w którym 
naród ma znaczenie zbliżone do pol-
skiego lud. Organizacja powołana 
przez komunistów w Moskwie w lipcu 
1944 nosiła nazwę Polski Komitet Wy-
zwolenia Narodowego. Powoływane 
pod koniec wojny i po wojnie organy 
samorządu terytorialnego nazywano 
radami narodowymi. W latach pięć-
dziesiątych utworzono Front Narodo-
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wy i Front Jedności Narodu, w latach 
osiemdziesiątych - Wojskową Radę 
Ocalenia Narodowego, Obywatelskie 
Komitety Ocalenia (lub Odrodzenia) 
Narodowego i Patriotyczny Ruch 
Odrodzenia Narodowego. 

naród - zbiorowość, najczęściej zloka-
lizowana na określonym terytorium, 
wykazująca (w jakimś stopniu) jed-
ność historyczną, kulturalną i ekono-
miczną, często językową. O przynależ-
ności narodowej może rozstrzygać po-
czucie przynależności. Zdarzają się 
jednak sytuacje, w których czyjeś po-
czucie przynależności narodowej jest 
w konflikcie z przekonaniem innych 
osób, skądinąd zaliczanych do danego 
narodu. Można więc być z narodu od-
rzucanym lub przyjmowanym wbrew 
swej woli lub niezależnie od swej woli. 

W językach zachodnioeuropejskich 
(jak francuski i angielski) termin na-
ród (nation) jest używany na oznacze-
nie społeczności państwowej, a poję-
cie narodowości (nationalite, nationa-
lity) nie jest pojęciem psychologiczno-
-społecznym, ale prawnym i narodo-
wość rzadko odróżnia się od obywatel-
stwa w sensie języka polskiego. Jeśli 
zaś chce się mówić o przynależności do 
narodowych grup mniejszościowych, 

używa się niekiedy (zwłaszcza w Sta-
nach Zjednoczonych) pojęcia przyna-
leżności etnicznej (ethnicity). 

nauka. Marksizm oficjalny w pełnym 
rozkwicie - w stalinizmie - twierdził, 
że jest naukowy, ale odnosił się do na-
uki z nieufnością i relatywistycznie. 
Głoszono, iż istnieje nauka proletaria-
cka, czyli marksistowska, i burżuazyj-
na. Umiano również odróżnić uczo-
nych proletariackich (marksistows-
kich) i burżuazyjnych. Marksiści uwa-
żają, że odkrywają prawdę, bo kierują 
się wskazaniami marksizmu, zaś ucze-
ni burżuazyjni stale coś chcą „zafałszo-
wać" i ukryć, na szczęście jednak nau-
ka proletariacka ich demaskuje. 

Nauka marksistowska składała się 
w znacznej mierze z tego, co wymyślo-
no w Rosji i w Związku Radzieckim. 
Cenny dla marksistów pomysł, że ce-
chy nabyte są dziedziczone, spowodo-
wał potępienie genetyki. Rzeczywiste 
odkrycia Pawłowa wpłynęły na potę-
pienie psychologii introspekcyjnej. 

Potrzeby przemysłu zbrojeniowego 
przyczyniły się do tego, że korzystano 
jednak obficie (choć nie zawsze jaw-
nie) z „fizyki burżuazyjnej", z cyber-
netyki, którą uznawano za burżuazyj-
ną pseudonaukę i z nowoczesnej mate-

123 
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matyki, którą skądinąd podejrzewano 
o idealizm. 

Im bardziej przedmiot nauki jest 
związany z rzeczywistością społeczną, 
tym trudniej marksistom przyznać, że 
„nauka burżuazyjna" ma tu coś do po-
wiedzenia i że można, a nawet trzeba 
się od niej uczyć. W ekonomii lub w 
późno zaaprobowanej socjologii (któ-
rą przedtem miał zastępować „mate-
rializm historyczny"), w wiedzy o poli-
tyce (nazywanej „naukami polityczny-
mi") partyjny szarlatan, umiejętnie 
posługujący się ideologią, łatwo zdo-
będzie poparcie instytucji i uzyska 
przewagę nad kimś, kto chce w spra-
wach społecznych zwiększyć jasność 
oraz zdobyć i przekazać wiedzę. 

LIT.: «Informator nauki polskiej® (rocz-
nik, ukazuje się od roku 1958), PWN; Słow-
nik polskich towarzystw naukowych, t. I: 
«Towarzystwa naukowe działające obecnie 
w Polsce®, Zakład Narodowy im. Ossoliń-
skich 1978. 

neopozytywizm. (1) W filozofii: dwu-
dziestowieczna odmiana pozytywiz-
mu, wstrzymująca się od sądu w roz-
maitych kwestiach filozoficznych uzna-
wanych tradycyjnie za istotne. Neopo-
zytywiści zajmują stanowisko lub po-
wstrzymują się od sądu na podstawie 
analizy języka, w którym zagadnienia 
są formułowane. Zwolennicy neo-
pozytywizmu rozwinęli metodologię 
nauk, zaś w tradycyjnych działach filo-
zofii dopracowali się osiągnięć cząst-
kowych w oparciu o sprecyzowane za-
łożenia i korzystając z jasnych wnios-
kowań. Neopozytywizm rozwijał się 
początkowo głównie w obszarze języ-
ka niemieckiego: w Austrii i w Niem-
czech, zaś gdy te kraje opanował naro-
dowy socjalizm, ośrodek neopozyty-
wizmu przeniósł się do Stanów Zjed-
noczonych. Przed drugą wojną świato-
wą znaczne były wpływy neopozyty-
wizmu w filozofii polskiej, w której 
zresztą uzyskiwano podobne rezultaty 

w rozwoju równoległym. Po wojnie lo-
giczna i metodologiczna orientacja fi-
lozofii polskiej przeszkadzała w prze-
noszeniu radzieckiej filozofii marksi-
stowskiej na grunt polski. Przenosze-
niem tym zajmował się głównie Adam 
Schaff i jego uczniowie, zaś utrudniali 
im to między innymi Kazimierz Ajdu-
kiewicz, Tadeusz Kotarbiński, Stani-
sław Ossowski. 

(2) W powojennej polityce polskiej 
neopozytywizmem nazywa się dok-
trynę polityczną wyraźnie sformuło-
waną po październiku 1956 roku i na-
wiązującą do pozytywizmu polityczne-
go z XIX wieku. Doktryna neopozyty-
wistów zalecała współpracę z władza-
mi komunistycznymi i nie atakowanie 
ich w sprawach dla nich zasadniczych, 
do których, jak uważano, zalicza się 
„sojusz ze Związkiem Radzieckim". 
Neopozytywiści, powstrzymując się 
od krytykowania Związku Radziec-
kiego i PZPR, starali się jednocześnie 
przechować tradycje i kulturę narodo-
wą i nie angażować się w popieranie 
ideologii oficjalnej („marksizmu-leni-
nizmu"). 

M e E skrót od słowa niepodległość. 
Podziemna organizacja kadrowa two-
rzona po upadku powstania warszaw-
skiego jako organizacja tajna mająca 
działać po wkroczeniu Armii Czerwo-
nej na ziemie polskie. Nie rozwiązano 
w maju 1945 roku nim zaczęła działać. 
W jej miejsce utworzono (krótko ist-
niejącą) Delegaturę Sił Zbrojnych na 
Kraj kierowaną przez pułkownika Ja-
na Rzepeckiego. 

Tworzeniem Nie kierował pułkow-
nik, a następnie generał, Emil Fiel-
dorf, były dowódca Kedywu (Kierow-
nictwa Dywersji) AK (aresztowany 
przez NKWD w marcu 1945 roku, nie 
rozpoznany, odesłany do Polski, ska-
zany na śmierć w roku 1952, wyrok wy-
konano w roku 1953). 
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LIT.: Jan Hoppe, O generale Emilu Fiel-
dorfie, «Na antenie» 1969, nr 117. 

Niemcy - kraj i naród sąsiadujący z 
Polską od zachodu. Pod względem na-
rodowym, państwowym i językowym 
Niemcy były i są o wiele bardziej zróż-
nicowane niż Polska. Przez całe dzieje 
Polski narody niemieckie H Brander-
burczycy, Sasi, Prusacy - a także pań-
stwa niemieckie 9 oddziaływały na 
Polskę. 

Prusy i Austria brały wspólnie udział 
w rozbiorach Polski, ale w wieku XIX 
trwało rozbicie Niemiec, związane 
między innymi z rywalizacją prusko-
-austriacką. Po roku 1866 i klęsce Aus-
trii w wojnie z Prusami, Prusy zmusiły 
Austrię do wycofania się z polityki we-
wnątrzniemieckiej i doprowadziły do 
proklamowania Cesarstwa Niemiec-
kiego z królem Prus jako cesarzem 
(1871). W ten sposób powstała Druga 
Rzesza Niemiecka (1871-1918). 

Stosunki polsko-niemieckie widzia-
ne z perspektywy polskiej są podobne 
do stosunków ukraińsko-polskich lub 
litewsko-polskich widzianych z per-
spektywy ukraińskiej lub litewskiej. 
Kultura i osadnictwo niemieckie i pol-

skie przemieszczały się na wschód. Je-
dno i drugie w polowie dwudziestego 
wieku zmuszono do wycofania się z 
ziem dotychczas zajmowanych. 

Podczas dwu wojen światowych 
Niemcy i Rosja (a następnie Związek 
Radziecki) były zagrożeniem dla Pol-
ski i straty Polski z winy Niemiec, jak 
można obliczyć, były większe. Po dru-
giej wojnie światowej Polska straciła 
terytorium na rzecz Związku Radziec-
kiego, a zyskała je od Niemiec, które 
podzielono na cztery strefy okupacyj-
ne, a następnie na dwa państwa. 

W roku 1970 w dwu układach, ze 
Związkiem Radzieckim i z PRL, Re-
publika Federalna Niemiec uznała za-
chodnią granicę PRL. Układy ratyfi-
kowanowmaju 1972 roku, z zastrzeże-
niem w postaci rezolucji Bundestagu, 
głoszącej, że układy nie przesądzają 
treści przyszłego traktatu pokojowego 
z Niemcami i nie są uzasadnieniem 
prawnym granic istniejących obecnie. 

LIT.: Józef Chałasiński, Antagonizm pol-
sko-niemiecki w osadzie fabrycznej „Kopal-
nia" na Górnym Śląsku. Studium socjologi-
czne, odbitka z «Przeglądu Socjologiczne-
go® 1935, t. III; Niemcy współczesne ja-
ko przedmiot badań nauki polskiej (1945-
-1970). Praca zbiorowa pod redakcją Janu-
sza Rachockiego, Instytut Zachodni, Poz-
nań 1971; W. W. Kulski, Germany and Po-
land. From War to Peaceful Relations, Sy-
racuse University Press, Syracuse, NY1976. 

niepodległość - niezawisłość, suwe-
renność władz państwowych. 

Warunkiem niepodległości jest (1) 
istnienie władz państwowych, (2) ich 
niezawisłość (suwerenność). Mogą za-
tem istnieć państwa, które nie są nie-
podległe (suwerenne). Podstawowe 
decyzje dotyczące państwa niesuwe-
rennego (na przykład na temat ustroju 
lub sojuszów) nie są podejmowane w 
tym państwie, lecz na zewnątrz. Mamy 
wtedy do czynienia z protektoratem, z 
zewnętrznym kształtowaniem podsta-
wowych decyzji. Politykę zagraniczną 
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Lichtensteinu prowadzi Szwajcaria, 
politykę zagraniczną Królestwa Pols-
kiego w latach 1815-1830 prowadziło 
Cesarstwo Rosyjskie. Podobna jest 
sytuacja Polski po drugiej wojnie świa-
towej . 

Zgodnie z doktryną oficjalną, Pol-
ska od drugiej wojny światowej jest 
niepodległa, natomiast gwarantem tej 
niepodległości jest Związek Radziec-
ki. W roku 1976 w konstytucji PRL 

pojawiła się wzmianka o przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim jako o zasa-
dzie polityki zagranicznej PRL. Zwyk-
le uważa się, że państwo niepodległe 
(suwerenne) powinno mieć swobodę 
decydowania o sojuszach i określe-
nie sojuszów w prawie wewnętrznym 
utrwala je nadmiernie i z tej racji może 
być traktowane jako próba zalegalizo-
wania zależności i niesuwerenności. 

Brak niepodległości Polski po dru-
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Autorzy «Niepodległości» uważają 
władze PRL za wrogie i okupacyjne i 
krytykują strategię kompromisu pro-
ponowaną według nich przez Tymcza-
sową Komisję Koordynacyjną „Soli-
darności" i Lecha Wałęsę. Redakcja 
określa swoje stanowisko jako niepo-
dległościowe i liberalno-demokraty-
czne i zamieszcza polemiki z wypowie-
dziami uznanymi za socjalistyczne lub 
ugodowe. 

Od numeru 36 z listopada 1984 roku 
pismo nosi podtytuł „miesięcznik po-
lityczny Liberalno-Demokratycznej 
Partii 'Niepodległość'". 

Od numeru 28 w Szwecji ukazują się 
przedruki «Niepodległości». 

LIT.: Wybór artykułów programowych. 
«Niepodległość», styczeń 1982 - sierpień 
1983, nr 1-20, [1984], b.m. i d.w. 

Niezależna Oficyna Wydawnicza (No-
wa) - do roku 1982 wydała prawie 200 
książek i broszur, w tym znaczną część 
utworów Czesława Miłosza, wiersze 
Stanisława Barańczaka, Jerzego Fi-
cowskiego, Kazimierza Wierzyńskie-
go, utwory Witolda Gombrowicza, 
wybory z roczników «Kultury». Na-
kładem Nowej ukazywały się kwartal-
niki «Zapis» (18 numerów), «Puls» (10 
numerów), «Krytyka» (8 numerów -
do lipca 1981 roku). Nowa wydała licz-
ne zbiory dokumentów, między inny-
mi. dokumenty cenzury Z księgi zapi-
sów GUKPPiW, a także wykłady i ze-
szyty Towarzystwa Kursów Nauko-
wych. 

W stanie wojennym i później nadal 
ukazywały się nakładem Nowej książ-
ki, między innymi tomy z serii Archi-
wum „Solidarności" i z serii Biblioteka 
«Krytyki». Nakładem Nowej druko-
wano miesięcznik społeczno-polity-
czny «Vacat». 

n i e z a l e ż n a ;%!•:% 
o f i c y n a J;: ii; 
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giej wojnie światowej jest związany z 
ustrojem nazywanym oficjalnie socja-
lizmem. Znajduje to wyraz w radziec-
kiej doktrynie obrony socjalizmu w in-
nych krajach. Władze w Związku Ra-
dzieckim oceniają zmiany w Polsce i 
jeśli dojdą do wniosku, że zmiany te 
zachodzą w kierunku niesocjalistycz-
nym, przypisują sobie prawo do inter-
wencji w celu „przywrócenia socjaliz-
mu". Polaków uważa się więc za upra-
wnionych do decydowania o wewnętrz-
nych sprawach państwa tylko w za-
kresie pozostawionym przez władze 
Związku Radzieckiego, dopuszcza się 
możliwość podejmowania tylko takich 
działań, które władze w Związku Ra-
dzieckim uznają za zgodne z zasadami 
społeczeństwa socjalistycznego. 

LIT.: Wojciech Wasiutyński, Źródła nie-
podległości, Instytut Romana Dmowskie-
go, Londyn 1977; Polskie Porozumienie 
Niepodległościowe, Instytut Literacki, Pa-
ryż 1979; Adam i Lidia Ciołkoszowie, Nie-
podległość i socjalizm 1835-1945. Audycje 
radiowe, Puls. Londyn 1982. 
«Niepodległość» - miesięcznik polity-
czny. Zgodnie z informacją w numerze 
2: „numer 1 złożono 7 stycznia [1982] 
i rozpowszechniono w kilkunastu ko-
piach maszynowych". Od numeru 2 pi-
smo jest powielane. Numer 37-38 uka-
zał się w styczniu-lutym 1985 roku. 
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Niezależne Zrzeszenie Studentów -
kształtowało się we wrześniu i w paź-
dzierniku 1980 roku. 2 września na 
Uniwersytycie Gdańskim powołano 
Tymczasowy Komitet Założycielski. 
29 października w Poznaniu powstał 
Ogólnopolski Komitet Założycielski. 
Minister Nauki, Szkolnictwa Wyższe-
go i Techniki Janusz Górski zareje-
strował NZS 17 lutego 1981 roku po 
strajkach wyższych uczelni i porozu-
mieniu w Łodzi. W kwietniu 1981 roku 
powołano Krajową Komisję Koordy-
nacyjną NZS, której przewodniczył 
Jarosław Guzy. W stanie wojennym 
NZS „zawieszono", a 5 stycznia 1982 
roku rozwiązano. 

LIT.: Autonomia,samorządność, wspól-
nota. Rozmowa z przedstawicielami NZS, 
«Więź» 1981, nr 4; Łódzkie porozumie-
nia studentów, w: «Zeszyty Informacyjne 
BIPS», Gdańsk 1981. 

«Niezależność» - pismo regionu Mazo-
wsze NSZZ „Solidarność" ukazujące 
się od 9 października 1980 roku do 9 lis-
topada 1981 roku (łącznie 168 nume-
rów). Pismo początkowo wydawano ja-
ko tygodnik. W marcu 1981 roku w cza-
sie przygotowań do strajku generalne-
go ukazywał się wspólny dodatek nad-
zwyczajny «Niezależności» i «NTO» 
(Nauka-Technika-Oświata). Od kwie-
tnia 1981 roku «Niezależność» wycho-
dziła jako dziennik. Na jesieni 1981 ro-
ku projektowano wydanie tygodnika 
regionu Mazowsze i co najmniej część 
redakcji «Niezależności» chciała zwią-
zać się z tym tygodnikiem, którego wy-

daniu przeszkodził stan wojenny. 
Redaktorem naczelnym «Niezależ-

ności» był Konrad Bieliński. 

nomenklatura - przed powstaniem 
krajów komunistycznych słowo to 
oznaczało nazewnictwo, zespół nazw, 
terminów z jakiejś dziedziny. 

Dzięki współczesnemu rosyjskiemu 
językowi politycznemu słowo nomen-
klatura w polskim języku politycznym 
nabrało nowego znaczenia. Nomen-
klaturą nazywa się mianowicie (1) ze-
spół stanowisk, które mogą być obsa-
dzane wyłącznie w wyniku „konsulta-
cji" z odpowiednimi władzami partii 
komunistycznej (przez „konsultacje" 
rozumie się w tym przypadku praktykę 
decydowania przez instancje partyjne, 
kto obejmie dane stanowisko), (2) ze-
spół osób zajmujących stanowiska na-
leżące do nomenklatury w pierwszym 
sensie. 

Istnieją nomenklatury różnego rzę-
du, w zależności od tego, jaka instan-
cja partyjna podejmuje decyzje o ob-
sadzaniu stanowisk, a więc nomenkla-
tura Biura Politycznego, sekretariatu 
KC, wydziałów KC, komitetów woje-
wódzkich, miejskich i dzielnicowych 
(w praktyce decydują poszczególne in-
stancje, zwłaszcza egzekutywy komi-
tetów). 

Do nomenklatury należą bynaj-
mniej nie tylko stanowiska w partii 
komunistycznej, ale także stanowiska 
w państwie, w wojsku, w policji, w ad-
ministracji, we wszelkich instytucjach 
i organizacjach nazywanych politycz-
nymi i społecznymi. 

Dla przykładu: zgodnie z wydanymi 
w październiku 1972 roku „wytyczny-
mi" - do decyzji Biura Politycznego 
KC PZPR zastrzeżono obsadę takich 
stanowisk jak marszałek i wicemar-
szałkowie Sejmu, przewodniczący, za-
stępcy przewodniczącego, sekretarz i 
członkowie Rady Państwa, prezes i wi-
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ceprezesi Rady Ministrów, ministro-
wie i niektórzy wiceministrowie (spraw 
zagranicznych, spraw wewnętrznych i 
obrony narodowej), oprócz stanowisk 
ministerialnych trzynaście innych głó-
wnych stanowisk w Wojsku Polskim 
(szefowie Sztabu Generalnego i Głów-
nego Zarządu Politycznego, dowódcy 
okręgów wojskowych i rodzajów bro-
ni), awanse na stopnie generalskie, 
komendant główny MO, pierwszy pre-
zes Sądu Najwyższego, Prokurator 
Generalny, ambasadorowie i posłowie 
pełnomocni, przewodniczący CRZZ, 
prezes i sekretarz naukowy Polskiej 
Akademii Nauk, przewodniczący za-
rządów głównych organizacji młodzie-
żowych. 

LIT.: Thomas Lowit, Y a-t-il des Etats 
en Europę de l'Est?, «Revue Franęaise de 
Sociologie» 1974, vol. 20; „Dokumenty": 
Nomenklatura, «Aneks» 1981, nr 26. 

«Nowa Kultura» Stygodnik kultural-
ny i społeczno-polityczny wydawany w 
Warszawie w latach 1950-1963 (w la-
tach 1952-1956 «Nowa Kultura* była 
pismem Związku Literatów Polskich). 
We wczesnych latach pięćdziesiątych 
w «Nowej Kulturze» popularyzowano 
oficjalną doktrynę artystyczną (soc-
realizm), rewolucyjność i osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, ostro krytyko-
wano „amerykański styl życia" i „kul-
turę atlantycką". Następnie jednak 
pismo stało się podatne na wpływy 
„odwilży" - w «Nowej Kulturze» opu-
blikowano Poemat dla dorosłych Ada-
ma Ważyka (1955), artykuły i opowie-
ści biblijne Leszka Kołakowskiego, 
Dziennik węgierski Wiktora Woro-
szylskiego, krytyczne społecznie felie-
tony Krzysztofa Teodora Toeplitza 
(KAT i KTT). Autorów piszących w 
«Nowej Kulturze» władze partyjne 
oskarżały o „rewizjonizm" i w roku 
1963 «Nowa Kultura» (wraz z «Prze-
glądem Kulturalnym ») przesta! a ist-

nieć, ustępując miejsca nowemu ty-
godnikowi - «Kulturze». 

Redaktorami naczelnymi «Nowej 
Kultury» byli kolejno Paweł Hoffman, 
Jerzy Putrament, Paweł Hoffman, 
Wiktor Woroszylski, Jerzy Piórkow-
ski, Stefan Żółkiewski i Hieronim Mi-
chalski. 

nowomowa - termin używany przez 
George'a Orwella w powieści 1984. 
Rok 1984już minął, nowomowa istnie-
je; była najpierw językiem ideologii 
komunistycznej, a następnie państw 
komunistycznych. Język ten z upodo-
baniem przemianowuje znaczenia wy-
razów. Zadaniem nowomowy, według 
Orwella, było utrudnienie zbrodni 
myślowej, to znaczy dostarczenie języ-
ka, w którym nie sposób wyrazić prze-
konań uznawanych przez władze za 
niewłaściwe. W nowomowie brak ter-
minologii do nazywania bardziej skom-
plikowanych zjawisk społecznych. Jej 
słownik jest tak dobrany, by trudno 
było osiągnąć pojęciowo rzeczywistość 
i odróżnić ją od tego, co być powinno. 
Przykładem może być opisowo-postu-
latywne słowo socjalizm i wymaganie, 
by opowiadać się za socjalizmem (a 
więc za tym, co częściowo już jest, czę-
ściowo powinno być, podobno będzie. 
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i co ma być dobre, bo wierzy się, że bę-
dzie takie jakie powinno być). Wyma-
ganie popierania socjalizmu można by 
uprościć i powiedzieć, że chodzi" O po-
pieranie władzy. Ale nie byłoby to po-
wiedziane w nowomowie. Władza ko-
munistyczna rzadko żąda wprost, aby 
ją popierać, częściej domaga się, by 
popierać socjalizm (i wtedy posługuje 
się nowomową). 

LIT.: GeSge Orwell, I9S4. Insntut L I 
teracki, Paryż 1953; Nowo-mowa. Materia-
ły z sesji naukowej poświęconej problemom 
współczesnego fĘmBa polskiego odbytej na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w dniach 16 i 
17 stycznia. Polonia Book Fund, Londyn 
1985. 

obrona pokoju. W starożytnym Rzy-
mie wiedziano, że jeśli chce się poko-
ju, dobrze jest przygotowywać się do 
wojny. Zasadę tę rozumieją władcy w 
Związku Radzieckim. którzy twierdzą. 
że radzieckie siły zbrojne stoją nastrażfg 
pokoju. Ale istnieje też ruch pokojowy 
popierany i wspomagany przez Zwią-
zek Radziecki, domagający się rozbro-
jenia i powstrzymywania się od służby 
wojskowej w krajach poza Związkiem 
Radzieckim i jego obozem. 

Tak rozumianej obronie pokoju słu-
żą organizacje międzynarodowi takie 
jak Światowa Rada Pokoju, powołana 
w Warszawie w listopadzie 1950 roku, 
i mitety obrońców pokoju (w Polsce 
od roku 1949 istniał Polski Komitet 
Obrońców Pokoju, od 1958 roku prze-
mianowany na Ogólnopolski Komitet 
Pokoju). Organizuje się kongresy, jak 
we Wrocławiu w sierpniu 1948 roku 
lub w Warszawie w listopadzie 1950 
roku. Podpisuje się apele, takie jak 
apel sztokholmski z roku 1950. 

Obrońców pokoju broni prawo kar-
ne. 29 grudnia 1950 roku uchwalono 
ustawę o obronie pokoju i postano-
wiono, że kto „zwalcza lub spotwarza 
Ruch Obrońców Pokoju" popełnia 
zbrodnię zagrożoną karą do 15 lat wię-
zienia. 

Działacze ruchu obrońców pokoju 
w Polsce protestują przeciw zbroje-
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niom amerykańskim, zwłaszcza prze 
ciw broniom, których Związek Ra-
dziecki jeszcze nie ma lub które ma, 
lecv ukrywa. Protestowano na przy-
kład przeciw bombie atomowej lub 
rozmieszczeniu w Europie rakiet śred-
niego zasięgu. 

Długoletnim działaczem polskiego 
ruchu obrońców pokoju był Jarosław 
Iwaszkiewicz, przewodniczącym Ogól-
nopolskiego Komitetu Pokoju byt w 
roku 19X5 Jozet Cyrankiewicz. 

I.I.T.: Włodzimierz Bukowski. h m l i s M 
t&oiikti pokoi. Spotkaniu. i"ar\ż 14,S3. 

zamiast formy „pan". Ludzie mieli 
dzielić się na towarzyszy i obywateli, 
poza tym podziałem pozostawali „pa-
nowie". Ci ostatni łatwo mogli znaleźć 
się w więzieniu i wtedy nie przysługi-
wał im nawet tytuł „obywatela". Po-
dobnie „obywatelem" nie nazywa się 
zwykle szeregowego żołnierza, który 
jednak ma zwracać się do oficerów i 
podoficerów mówiąc „obywatelu". 

obywatelstwo - przynależność do da-
nego państwa, związana z prawami i 
obowiązkami, a w tym - z podlega-
niem jurysdykcji w państwie. 

Obywatelstwo otrzymuje się na ogół 
z urodzenia lub z wyboru, niekiedy -
zwłaszcza w państwach komunistycz-
nych - można je otrzymać przymuso-
wo. Tak było z Polakami w Związku 
Radzieckim, którym nadawano oby-
watelstwo radzieckie i którzy mieli 
przyjmować odpowiednie dokumenty 
pod groźbą zesłania (nazywano to ak-
cją „paszportyzacji"). 

W PRL zachowano termin „obywa-
telstwo polskie", nie istnieje odrębne 
obywatelstwo PRL. Zasady prawne 
dotyczące obywatelstwa polskiego 
określono w ustawie z 8 stycznia 1951 
roku, której nowa wersja pochodzi z 
15 lutego 1962 roku. Obywatel polski 

obywatel - tytuł grzecznościowy, któ-
ry zamierzano upowszechnić w Polsce 
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nie może być jednocześnie obywate-
lem innego państwa i może uzyskać in-
ne obywatelstwo tylko wtedy, gdy 
zrzeknie się obywatelstwa polskiego. 
PRL może osobę przebywającą za gra-
nicą pozbawić obywatelstwa polskie-
go. Tak postąpiono bezpośrednio po 
wojnie z wyższymi rangą wojskowymi. 
Osoby emigrujące z Polski, zwłaszcza 
do Izraela i RFN, mogły dostać po-
zwolenie na wyjazd jedynie po zrze-
czeniu się obywatelstwa polskiego. 
Dostawały wtedy dokument podroży, 
stwierdzający, że dana osoba nie jest 
obywatelem polskim. 

LIT.: Jerzy Łojek. Sprawa 26 września 
1946, «Kierunki» 1981. nr 40, przedruk ze 
skrótami: «Zeszyty Historyczne® 1981, z. 58. 

Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywa-
telskiej (ORMO) - organizacja para-
militarna powołana do pomocy Mili-
cji Obywatelskiej na mocy uchwały 
Rady Ministrów z 21 lutego 1946 roku. 
W latach bezpośrednio powojennych 
ORMO brała udział w zwalczaniu ru-
chu oporu. Ustawa z 13 czerwca 1967 
roku traktruje ORMO jako organiza-
cję społeczną zrzeszającą „oddanych 
socjalizmowi i Polsce Ludowej obywa-
teli gotowych czynnie i w sposób zor-
ganizowany uczestniczyć w ochronie 

ładu i porządku publicznego". Człon-
kowie ORMO bezpośrednio po woj-
nie mieli broń, w obecnej „organizacji 
społecznej" jej nie mają. 

ORMO jest zorganizowana w jed-
nostkach terenowych i zakładowych 
(przy większych zakładach pracy). 
Działalnością ORMO w jednostkach 
podziału administracyjnego kierują 
„społeczne komitety ORMO", tere-
nowi komendanci i sztaby ORMO. 

W latach sześćdziesiątych do ORMO 
należało ponad 200 tysięcy osób, w ro-
ku 1980 było ich przeszło 460 tysięcy, 
liczba ta następnie zmniejszała się I 
do 317 tysięcy w roku 1983. 

odchylenie prawicowo-nacjonalistycz-
ne - termin, który poj awił się w j ęzy ku 
PPR, a następnie PZPR w roku 1948. 
Termin ten oznaczał i piętnował nie-
dostateczną pospiesznola niektórych 
działaczy PPR w budowie komunizmu 
w Polsce oraz braki w dziedzinie inter-
nacjonalizmu, to znaczy zbytnią chęć 
uwzględniania jakoś rozumianych in-
teresów polskich, a nie tylko radziec-
kich. 

Odchylenie prawicowo-nacjonali-
styczne napiętnowano na plenum KC 
PPR obradującym od 31 sierpnia do 3 
września 1948 roku. Na tym plenum 
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Bolesław Bierut, noszący wówczas ty-
tuł prezydenta RP, skrytykował do-
tychczasowego sekretarza generalne-
go PPR Władysława Gomułkę i zajął 
jego miejsce jako sekretarz generalny. 
Gomułce zarzucano, że w przemówie-
niach przygotowujących połączenie 
PPR i PPS widział za dużo zasług PPS i 
niewłaściwie wyrażał się o Komunisty-
cznej Partii Polski. 

LIT.: Bolesław Bierut, O odchyleniu 
prawicowym i lewicowym w kierownictwie 
Partii i sposobach jego przezwyciężenia, 
«Nowe Drogi» 1948, nr 11. 

odprężenie - termin w obiegu politycz-
nym co najmniej od końca lat sześć-
dziesiątych, oznaczający zmniejszanie 
napięć i konfliktów w stosunkach mię-
dzynarodowych, przede wszystkim 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim. 

Jednym z istotniejszych momentów 
okresu, w którym panowała polityka 
odprężenia, było podpisanie Aktu 
Końcowego Konferencji w Helsin-
kach 1 sierpnia 1975 roku. W interpre-
tacji radzieckiej odprężenie oznaczało 
uznanie zdobyczy radzieckich w Euro-
pie i rozbrojenie Zachodu, ale nie mia-
ło stosować się do sytuacji wewnętrz-
nej w Związku Radzieckim. Osoby po-

wołujące się w Związku Radzieckim 
na ustalenia konferencji w Helsinkach 
w dziedzinie praw człowieka - trafiały 
do więzień i na zesłanie. 

LIT.: J. Korbel, Detente in Europę: Real 
or Imaginary?, Princeton 1972; G. R. Ur-
ban (ed.), Detente, Tempie Smith, London 
1976; Adam Ułam, Dangerous Relations. 
The Soviet Union in World Politics, 1970-
-1972, Oxford University Press 1983. 

«Odrodzenie» - tygodnik literacki i 
społeczny wydawany w latach 1944-
-1950. początkowo w Lublinie, następ-
nie w Krakowie (od roku 1945) i w 
Warszawie (od roku 1947). 

Redaktorami naczelnymi «Odrodze-
nia» byli Karol Kuryluk (1944-1948) i 
Jerzy Borejsza (1948-1950). 

Z połączenia «Odrodzenia» z «Kuź-
nicą» powstała w roku 19560 «Nowa 
Kultura». 
oficerowie. W Wojsku Polskim (Lu-
dowym Wojsku Polskim) dzielą się na 
młodszych (od podporucznika do ka-
pitana), starszych (od majora do puł-
kownika), generałów (brygady, dywi-
zji, broni i armii) i marszałków. Ofice-
rowie starsi i generałowie zaczęli w ro-
ku 1981 obejmować stanowiska admi-
nistracyjne, zaliczane zwykle do cywil-
nych: jednymi z pierwszych byli mini-
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strowie spraw wewnętrznych i górnic-
twa oraz wiceminister łączności. Prak-
tyka ta upowszechniła się w stanie wo-
jennym i kontynuowano ją po jego 
zniesieniu. Oficerowie byli ministra-
mi, wojewodami, prezydentami miast 
i wojewódzkimi sekretarzami PZPR. 
13 grudnia 1981 roku ogłoszono, że 
„ukonstytuowała się" Wojskowa Ra-
da Ocalenia Narodowego. W skład tej 
rady wchodzili generałowie (w więk-
szości) i oficerowie starsi (w mniejszo-
ści). 

Ogólnopolski Komitet Oporu Rolni-
ków (OKOR) H powstał w stanie wo-
jennym. Deklarację programową ogło-
szono 15 sierpnia 1982 roku. Podpi-
sał ją w imieniu OKOR Józef Teliga, 
ukrywający się wówczas sekretarz 
Ogólnopolskiego Komitetu Założy-
cielskiego NSZZ „Solidarność" Rolni-
ków Indywidualnych. OKOR wzywał 
rolników do solidarności i obrony za-
wieszonych przez władze (i wkrótce 
zdelegalizowanych) niezależnych or-
ganizacji wiejskich. 

ojczyzna - to na ogół terytorium, ale 
także ludzie, kultura, obyczaje, trady-
cje, instytucje społeczne, język (mówi 
się o języku ojczystym i ojczyźnie-pol-
szczyźnie). Ojczyzna może mieć zasięg 
lub odcień regionalny, narodowy, pań-
stwowy. Bywają ojczyzny ponadnaro-
dowe, na przykład Związek Radziecki 
przedstawiano jako „ojczyznę między-
narodowego proletariatu", co znaczy-
ło, że jest to (lub powinna być) ojczyz-
na komunistów. 

Mickiewicz pisał po polsku o Litwie 
jako ojczyźnie, jej mieszkańcy uważali 
się jednocześnie za Polaków i za Litwi-
nów. Obszary o mieszanym składzie 
narodowym mogą być jednocześnie 
ojczyznami wielu grup. Niektóre gru-
py mogą traktować inne jako niepra-
wych, mniej uprawnionych lub mniej 
zasłużonych synów ojczyzny. 

O tym, co jest ojczyzną, decyduje 
więź psychiczna. Ojczyznę można so-
bie wybrać (mówi się o przybranej oj-
czyźnie lub drugiej ojczyźnie) i można 
być przez ojczyznę odrzucanym. 

Słowem ojczyzna - w momentach 
podniosłych posługuje się propaganda 
polityczna i prawo. Konstytucja PRL 
mówi, że własność społeczna jest źród-
łem siły ojczyzny, wspomina o obronie 
ojczyzny i zdradzie ojczyzny. Ponie-
waż w konstytucji PRL wspomina się 
też o umacnianiu przyjaźni i współpra-
cy z ZSRR, więc można przypuszczać, 
że ojczyznę, której należy bronić, ro-
zumie się jako związaną ze Związkiem 
Radzieckim (jak to się czasem mówi -
„nierozerwalnymi więzami"). 

LIT.: Stanisław Ossowski, «Analiza so-
cjologiczna pojęcia ojczyzny», w: Dzieła, t. 
III, PWN, Warszawa 1967. 

oksymoron - figura stylistyczna zesta-
wiająca wyrażenia o przeciwstawnym 
znaczeniu; może to powodować prze-
kształcenie sensu jednego z tych wyra-
żeń lub obydwu. Zimny ogień i gorący 

DEMOKRACJA LUDOWA 
- FORMA DYKTATURY PROLETARIATU 

Demokracja ludowa nie ma i nie moie mieć nic wspókiego 
x buriuazyjoą demokracja parlamentarna. Demokracja ludowa 
jesl władzą mas ludowych powstała z rozbicia burżuazyjnego 

lód to popularne przykłady oksymoro-
nów. Przykładów dostarcza także ję-
zyk polityczny, zwłaszcza komunisty-
czny: centralizm demokratyczny, de-
mokracja socjalistyczna lub huma-
nizm socjalistyczny (przy szczególnym 
rozumieniu słowa socjalistyczny). 

«Opinia» - pismo Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela (ROPCiO). 
Pierwszy numer ukazał się z datą 30 
kwietnia 1977 roku, numer potrójny 
29/30/31 - w roku 1979. «Opinię» po-
czątkowo redagowali Kazimierz Ja-
nusz, Leszek Moczulski i Wojciech 
Ziembiński (następnie odszedł Le-
szek Moczulski, zaś doszli Andrzej 
Czuma i Emil Morgiewicz). Na ła-
mach «Opinii» pisano o niepraworząd-
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nym postępowaniu wtadz, o marno-
trawstwie ekonomicznym, krytykowa-
no politykę kulturalną, przypominano 
pomijane oficjalnie wydarzenia z hi-
storii Polski i PRL. 

LIT.: Wypisy nr 1 '79. Polska prasa nie-
zależna, Wydane staraniem Towarzystwa 
Krzewienia Nadziei, Villa Park, 111. 

opinia publiczna - opinie, poglądy, 
przekonania publicznie formułowane i 
dotyczące spraw publicznie donios-
łych, zwłaszcza społecznych i politycz-
nych. Mówiąc o opinii publicznej nie-
kiedy ma się na myśli wszystkie (zróż-
nicowane na ogół) poglądy i przekona-
nia, niekiedy chodzi o poglądy najbar-
dziej rozpowszechnione lub wpływo-
we, na przykład upowszechniane w 
środkach masowego przekazu. 

W państwach totalitarnych - przy 
totalitaryzmie doskonałym - opinia 
publiczna nie istnieje, bo tylko te prze-
konania głosi się publicznie, które gło-
si władza. Ponieważ jednak Polska nie 
jest doskonałym państwem totalitar-
nym, więc opinia publiczna bywała 
ujawniana - w okresach wzmożonego 
nacisku społecznego na władzę, nieza-
leżnego organizowania się i związanej 
z tym względnie liberalnej polityki ofi-

cjalnej. W latach 1980-1981 opinia 
publiczna kształtowała się i była wyra-
żana • wbrew trudnościom, jednak 
przy względnie niewielkim zagrożeniu 
ze strony policji. Stan wojenny spowo-
dował, że opinie w doniosłych spra-
wach społeczno-politycznych są w zna-
cznej części formułowane i wyrażane 
w podziemiu. 

Socjologiczne badania opinii publi-
cznej maj ą tym więcej sensu, im wyraź-
niej ta opinia istnieje, to znaczy gdy 
może być w sposób względnie nieskrę-
powany wyrażana i formułowana w 
drodze ścierania się poglądów. Tak 
było w latach 1980-1981, a także w la-
tach następnych, między innymi w tych 
środowiskach, które mają dostęp do 
publikacji nie podlegających cenzurze. 

LIT.: Alex Inkeles, Public Opinion in 
Soviet Russia. A Study in Mass Persuasion, 
Harvard University Press, Cambridge, 
Mass. 1950; Społeczeństwo polskie w bada-
niach ankietowych Ośrodka Badania Opinii 
Publicznej przy „Polskim Radio i TV" (lata 
1958-1964). Przegląd materiałów pod redak-
cją Andrzeja Sicińskiego, Komitet Badań 
nad Kulturą Współczesną PAN, Warszawa 
1966; Walter D. Conner, Zvi Y. Gitelman, 
Public Opinion in European Socialist Sys-
tems, Praeger, New York 1977; Ireneusz 
Krzemiński, Grzegorz Bochniak, Henryk 

mm^mśm 
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Banaszak, Anna Kruczkowska, Polacy-Je-
sień 1980. Proces powstawania niezależnych 
organizacji związkowych, Warszawa 1983. 

opozycja - przeciwstawienie. 
W sensie politycznym opozycją na-

zywa się przeciwstawianie się władzy, 
zwłaszcza rządowi. W niektórych kra-
jach opozycja jest w pełni legalną i 
zinstytucjonalizowaną częścią prakty-
ki rządzenia. Zwłaszcza w systemach 
dwupartyjnych następuje stale wymia-
na ekip rządzących, przy której po-
przednia ekipa staje się opozycją i po-
dejmuje krytykę rządu. W państwach 
komunistycznych opozycję polityczną 
traktuje się zwykle jako przestępstwo i 
naruszenie świętości. Ten sposób trak-
towania opozycji wiąże się z poczuciem 
zagrożenia charakteryzującym rządy 
komunistyczne i jednocześnie z okazy-
waną na zewnątrz pewnością wynikłą z 
przypisywanej sobie słuszności histo-
rycznej . 

Mimo przeszkód, izolowana niekie-
dy opozycj a poszczególnych ludzi prze-
ciw systemowi władzy - nabrała w Pol-
sce form zorganizowanych. W latach 
1944-1949 władza intensywnie tłumiła 

opozycję, stosując terror. Od połowy 
lat pięćdziesiątych opozycja próbowa-
ła częściowo dostosować się do ram 
prawnych i instytucjonalnych ustano-
wionych przez władze. Od połowy lat 
siedemdziesiątych - działa tworząc 
fakty dokonane, organizując się i 
rozprzestrzeniając informacje^ stara 
się także wywierać nacisk na władze, 
między innymi przez masowe prote-
sty, bojkot instytucji propagando-
wych, a także przez upowszechnianie 
informacji o postępowaniu władz. 

LIT.: Marek Łatyński, Nie paść na kola-
na. Szkice o opozycji lat czterdziestych, Po-
lonia Book Fund, Londyn 1985; [Jacek Ku-
roń], Polityczna opozycja w Polsce, "Kultu-
ra® 1974, nr 11, przedruk w: Jacek Kuroń, 
Polityka i odpowiedzialność. Aneks, Lon-
dyn 1984; Jan Drewnowski, Władza i opo-
zycja. Próba interpretacji historii politycz-
nej Polski Ludowej, «Zeszyty Historycznej 
1978, z. 46, wydanie uzupełnione: Veritas. 
Londyn 1979; Peter Raina, Political Opposi-
tion in Poland 1954-1977, Poets and Pain-
ters Press, London 1978; Stefan Kisielew-
ski, Wstęp do programu opozycji, "Kultu-
ra® 1984, nr 1-2; Robert Kaczmarek, Nie 
tylko podziemie, «Kultura» 1984, nr 7-8. 

ordynacja wyborcza - ustawa regulu-
jąca sposób przeprowadzania wybo-
rów. Ordynacje wyborcze informują o 
tym, co powinni zrobić kandydaci, aby 
stanąć do wyborów, jak wygląda ofi-
cjalna lista kandydatów, z której wy-
borca wybiera i co powinien zrobić, 
aby wybór był ważny, w jaki sposób 
odnotowuje się decyzję wyborcy i jak 
zapobiega się jej późniejszemu znie-
kształceniu (na przykład przez zamia-
nę lub usunięcie kart do głosowania), 
jak oblicza się głosy, zapobiega znie-
kształceniom rachunków i w jaki spo-
sób decyzja ostateczna (wybór) zależy 
od decyzji indywidualnych (od głosów 
oddanych przez wyborców). 

Ordynacje wyborcze w Polsce po-
wojennej przewidywały niekiedy moż-
liwość zgłaszania różnych list kandy-
datów. Od lat siedemdziesiątych nie 
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jest to przewidziane. Liczba kandyda-
tów może przekraczać liczbę miejsc, 
ale głos bez skreśleń uważano za odda-
ny na kandydatów z pierwszych miejsc 
(mieisca te nazywano mandatowymi). 

ittećtj^ejz 

Ośrodek Badań Społecznych NSZZ 
„Solidarność", region Mazowsze. 
Ośrodek Badań Społecznych (OBS) 
publikował serię „zeszytów" ukazują-
cą się bez cenzury nakładem Instytutu 
Wydawniczego Związków Zawodo-
wych. W tej serii opublikowano prace 
o programie „Solidarności", sprawach 
gospodarki i ochrony zdrowia, o socjo-
logicznych zagadnieniach „Solidarno-

ści". Po pierwszej turze Krajowego 
Zjazdu Delegatów - OBS opubliko-
wał broszurę Niepodległość pracy, 
zawierającą artykuły programowe, 
wyniki badań opinii członków związ-
ku, a także jedną z pierwszych historii 
„Solidarności" - tekst na temat „po-
wstania i rozwoju NSZZ 'Solidar-
ność'". 

LIT.: Niepodległość pracy, Ośrodek Ba-
dań Społecznych NSZZ „Solidarność", re-
gion Mazowsze, wrzesień 1981. 

Ośrodek Dokumentacji i Studiów 
Społecznych - założony w roku 1967 
przez Janusza Zabłockiego przy war-
szawskim Klubie Inteligencji Katolic-
kiej i miesięczniku «Więź». 

ODiSS od roku 1969 wydaje czaso-
pismo «Chrześcijanin w świecie». W 
październiku 1980 roku ODiSS otrzy-
mał zezwolenie na wydawanie tygod-
nika «Ład», który zaczął wychodzić w 
roku 1981. 

Na początku roku 1981 działacze 
ODiSS powołali nową organizację -
Polski Związek Katolicko-Społeczny, 
z Januszem Zabłockim na czele. W 
marcu 1984 roku PZKS odwołał Janu-
sza Zabłockiego ze stanowiska preze-
sa zarządu i przejął tygodnik «Ład», 
dotychczas wydawany przez ODiSS. 

Ośrodek Prac Społeczno-Zawodo-
wych. Jak stwierdza statut „Solidarno-
ści": „W ramach Związku działa Ośro-
dek Prac Społeczno-Zawodowych, 
prowadzący badania nad warunkami 
życia i pracy, jak również kosztami 
utrzymania ogółu pracowników oraz 
przygotowujący ekspertyzy w zakresie 
polityki społeczno-gospodarczej dla 
potrzeb Związku" (§35, pkt 1). 

Ośrodek powołała w styczniu 1981 
roku Krajowa Komisja Porozumie-
wawcza. Zgodnie z uchwałą KKP, 
ośrodek miał pracować w Warszawie i 
w Gdańsku. Kierownictwo ośrodka 
KKP powierzyła Andrzejowi Wielo-

siiiillilisSS 
Ośrodek Badan S p o ł e c ; n v c h 

NSZZ S o l i d a r n o ś ć 
l e g i o n Mazowsze 
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wieyskiemu, postanowiła powołać 
Radę Programowo-Konsultacyjną 
Ośrodka i zwróciła się o uczestnictwo 
w Radzie do 26 osób. 

OPSZ rozpoczął publikację «Ze-
szytów» ukazujących się bez cenzury 
nakładem Instytutu Wydawniczego 
Związków Zawodowych, z nadrukiem 
„do użytku wewnątrzzwiązkowego". 
W numerze 1 (wydrukowanym we 
wrześniu 1981 roku) omawiano sytua-
cję gospodarczą i perspektywy jej 
zmiany, problemy kosztów utrzyma-
nia i budownictwa mieszkaniowego 
oraz badania poglądów na temat dzia-
łania i perspektyw „Solidarności". 

oświata. Powojenne władze w Polsce, 
od początku wspominały o upaństwo-
wieniu przemysłu, ale nie handlu lub 
oświaty. Upaństwowienia oświaty jed-
nak dokonano i wiązała się z tym stan-
daryzacja podręczników i ich nasyce-
nie ideologią, zwłaszcza w humanisty-
ce. 

Oświatę po wojnie zdobywano w 
sposób przyspieszony. W latach 1945-
-1949 istniały kursy przygotowawcze 
na wyższe uczelnie, które miały zastą-
pić ukończenie szkoły średniej. W la-
tach 1949-1953 kursy zmieniono na 
dwuletnie studia przygotowawcze. Po 
ich ukończeniu uzyskiwało się przyję-

cie na wyższe uczelnie bez egzaminu. 
Po wojnie były projekty zorganizo-

wania 8-letnich szkół podstawowych, 
ale skończyło się na 7-letnich. Po szko-
le podstawowej można było iść do 4-
-letniego liceum, do technikum 3-5-let-
niego lub do 2-letniej zasadniczej 
szkoły zawodowej. Szkoły podstawo-
we i licealne często łączono w 11-letnie 
szkoły ogólnokształcące. Od roku 
1954 istniały pomaturalne szkoły za-
wodowe, do których przyjmowano po 
11-letniej szkole ogólnokształcącej 
(przede wszystkim studia nauczyciels-
kie i szkoły służby zdrowia). 

W roku szkolnym 1962/1963 rozpo-
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częto reformę szkół podstawowych, 
która przekształciła je w szkoły 8-let-
nie. Od roku szkolnego 1967/1968 do-
stosowywano do tych zmian nauczanie 
w szkołach ponadpodstawowych. 

Na początku lat siedemdziesiątych 
postulowano nową reformę oświaty. 
W roku 1971 powołano komitet eks-
pertów, mający opracować raport o 
stanie oświaty. W roku 1972 utworzo-
no pięć instytutów naukowych przy 
Ministerstwie Oświaty i Wychowania; 
były to instytuty: badań pedagogicz-
nych, kształcenia nauczycieli, progra-
mów szkolnych, kształcenia zawodo-
wego i badań nad młodzieżą. 

Od czasów powojennych w instytu-
cjach oświatowych można było zwykle 
znaleźć działaczy skłonnych forsować 
rozwiązania ideologiczno-partyjno-in-
ternacjonalistyczne, co wyrażało się 
między innymi w projektach progra-
mów szkolnych. W latach 1980-1981 
powstawały społeczne projekty pro-
gramów, a przy „Solidarności" działa-
ła Krajowa Komisja Koordynacyjna 
Oświaty i Wychowania, prowadząca 
rzeczowe i niekiedy owocne negocja-
cje z Ministerstwem Oświaty i Wycho-
wania. 

W stanie wojennym i później w pra-
sie ukazywały się artykuły piętnujące 
ustępstwa rządu i zdobycze „Solidar-
ności" w szkolnictwie. Niezależności 
oświaty starali się jednak bronić na-
uczyciele, bronił jej ruch samokształ-
ceniowy i niezależne publikacje, takie 
jak między innymi Zeszyty Edukacji 
Narodowej. 

LIT.: M. Pęcherski, M. Świątek, Organi-
zacja oświaty w Polsce w latach 1917-1969. 
Podstawowe akty prawne, Warszawa 1972; 
Raport o stanie oświaty, Warszawa 1973; A. 
Świecki, Oświata i szkolnictwo w XXX-le-
ciu PRL, Warszawa 1978; List do Komisji 
Oświaty i Wychowania Sejmu PRL (z upo-
ważnienia Krajowej Rady Sekcji Oświaty i 
Wychowania NSZZ „Solidarność"), «Tygo-
dnik Solidarność* 1981, nr 35; Negocjacje w 

sprawach oświaty i wychowania, marzec-
maj 1981, Wydawnictwo Związkowe „Ma-
zowsze", Warszawa 1981; Zbigniew Kwie-
ciński, Konieczność - niepokój - nadzieja. 
Problemy oświaty w latach siedemdziesią-
tych, LSW, Warszawa 1982; Zeszyty Edu-
kacji Narodowej (wydawnictwo seryjne, za-
początkowane w stanie wojennym). 
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Pałac Kultury i Nauki - najwyższy 
budynek w Warszawie i w Polsce (wy-
sokość przeszłoH3() metrów), budo-
wany w latach 1952-1955 jako dar 
Związku Radzieckiego dla Polski. Pal 
tac nosił imię Józefa Stalina, od roku 
1956 nie używane. Głównym projek-
tantem był L. W. Rudniew. 

Pałac Kultury i Nauki jest pomni-
kieri architektury socrealistyczne™i 
traktowano go jako symbol przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Dzięki kolum-

nom, pałac nazwano „ruską Grecją", 
ale w intencji projektantów architek-
tura ta miała kojarzyć się między inny-
mi g kamieniczkami polskiego rene-
sansu (w Kazimierzu nad Wisłą). 

Przed Pałacem KuhurHN paździer-
nika 195(i rokiBdbył się wielusettysię-
czny wice. n.i którym przemawiał Wła-
dysław Gomułka. Gdy przed pałacem 
idą pochody i maszerują defilady, pa-
lag otrzymuje dekorację - na ogół jest 
to olbrzymi herb PRL: orzeł biały bez 
korony w czerwonym polu. W Sali Kon-
gresowej pałacu odbywały się zjazdy 
PZPR i inne zebrania oficjalne. W pa-
łacu odbywają się międzynarodowe 
targi książki, mają siedzibę liczne in-
stytucje, kina i teatry. 

panowanie - czasem słowo równozna-
czne z władzą, kiedy indziej oznacza 
władzę wzmocnioną, sprawowaną tak. 
że niezależność władców od rządzo-
nych jest znaczna. Nie pełnią oni wte-
dy usług wobec społeczności, ale pla-
nują zachowania społeczne i starają 



się uzyskać to, co zaplanowali. 
Panowanie wymaga współpracow-

ników, mogą je ułatwiać policjanci, 
żołnierze, kapłani, wychowawcy, sę-
dziowie, dziennikarze i urzędnicy. Pa-
nującym potrzebna jest zwłaszcza 
możliwość odwołania się do pomocy 
policji i wojska. 

Władza może panować w różnych 
dziedzinach - w dziedzinie obiegu in-
formacji, w życiu organizacyjnym, w 
kulturze i w oświacie, w gospodarce i w 
wymiarze sprawiedliwości. Władza 
komunistyczna wszystkie te dziedziny 
obejmuje polityką i w tych dziedzi-
nach panuje politycznie. 

LIT.: Leszek Nowak, Ani rewolucja ani 
ewolucja, Editions Slovo-La Parole, b.d. i 
m.w. 

państwo. Państwo jest rodzajem zbio-
rowości terytorialnej - zbiorem osób 
zamieszkujących określone teryto-
rium; państwa są na ogół zorganizo-
wane prawnie i stanowią prawo, a 
także wyodrębniają organy władzy, 
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zarządzania i przemocy. 
Niekiedy państwem nazywa się po 

prostu instytucje stanowiące prawo, 
zarządzające i stosujące przemoc. 
Zwykle instytucje te aspirują do wyko-
nywania na danym terenie władzy su-
werennej. Pod tym względem jednak 
są różnice i suwerenność państw bywa 
ograniczona: decyzje dotyczące dane-
go terytorium bywają podejmowane 
na zewnątrz. 

Państwa różnią się także uprawo-
mocnieniem władz, to znaczy ludzie w 
danym państwie (a także poza nim, w 
społeczności międzynarodowej) w róż-
nym stopniu uważają, że stanowienie 
prawa, zarządzanie i stosowanie prze-
mocy jest w danym państwie upraw-
nione. 

Państwa uważa się za podmioty sto-
sunków prawnych, zawierają one 
umowy, mają prawa i obowiązki, o 
których sądzi się, że trwają dłużej niż 
określona władza w państwie. 

Władze w państwie i instytucje pań-
stwowe mogą mniej lub więcej obej-
mować zakresem swego działania. 
Życie społeczne może być w różnym 
stopniu upaństwowione. Socjalizm, 
zwłaszcza socjalizm przy władzy, na 
ogół dążył do rozbudowy państwa (so-
cjalizm anarchistyczny nie sprawował 
władzy). W krajach rządzonych przez 
partie komunistyczne upaństwowienie 
życia społecznego jest znaczne. Libe-
ralizm w sensie amerykańskim dba o 
rozbudowę państwa, tak jak europej-
ski socjalizm, natomiast tradycyjnie 
liberalny lub konserwatywny pogląd 
na państwo domaga się państwa mini-
malnego, to znaczy zajmującego się 
polityką zagraniczną i obroną, ale 
przekazującego jak najwięcej spraw 
inicjatywie jednostek i porozumie-
niom między jednostkami. 

LIT.: Reinhard Bendix (ed.), State and 
Society. A Readerin Comparative Political 
Sociology, Little, Brown and Co., 1968; Ro-
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bert Nozick, Anarchy, State and Utopia, 
1974. 

Państwowa Komisja Planowania Gos-
podarczego (PKPG) - centralny organ 
planowania i zarządzania gospodarką, 
istniejący w latach 1949-1956, utwo-
rzony na mocy ustawy z 10 lutego 1949 
roku. Ustawa ta zniosła istniejący po-
przednio Centralny Urząd Planowania 
i zamiast ministerstwa przemysłu i 
handlu stworzyła sześć ministerstw 
gospodarczych: górnictwa i energety-
ki, przemysłu ciężkiego, przemysłu 
lekkiego, przemysłu rolnego i spożyw-
czego, handlu wewnętrznego i handlu 
zagranicznego. 

PKPG opracowywała roczne i wie-
loletnie plany gospodarcze oraz kon-
trolowała ich wykonanie. 

Ustawa z 15 listopada 1956 roku 
zniosła PKPG i zastąpiła ją Komisją 
Planowania. 

Pierwszym przewodniczącym PKPG 
był Hilary Minc (1949-1954), poprzed-
nio minister przemysłu (1944-1947) i 
przemysłu i handlu (1947-1949). Na-
stępnie przewodniczącymi PKPG byli 
Eugeniusz Szyr (1954-1956) i Stefan 
Jędrychowski (1956). 

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
(PGR). Po drugiej wojnie światowej z 
gospodarstw na ziemiach zachodnich i 
północnych oraz z większych folwar-
ków odebranych właścicielom utwo-
rzono Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie, które w roku 1949 przemia-
nowano na PGR. 

Od maja 1951 roku do grudnia 1956 
roku działało ministerstwo PGR. W 
latach 1954-1956 ministrem PGR był 
Stanisław Radkiewicz, poprzednio mi-
nister bezpieczeństwa publicznego. W 
roku 1956 ministerstwo PGR objął 
Mieczysław Moczar, następnie wice-
minister i minister spraw wewnętrz-
nych. Obydwaj widocznie łączyli kom-
petencje policyjne i rolnicze. W grud-

niu 1956 roku PGR podporządkowano 
Dyrekcji PGR w Ministerstwie Rolni-
ctwa. 

W latach pięćdziesiątych PGR zaj-
mowały około 13% powierzchni użyt-
ków rolnych, ich produkcja wynosiła 
mniej niż 13% ogólnej produkcji rol-
nictwa, lecz nakłady inwestycyjne by-
wały w rolnictwie „uspołecznionym" 
kilkakrotnie większe niż w rolnictwie 
prywatnym. PGR były deficytowe. 

W latach siedemdziesiątych i osiem-
dziesiątych tylko część państwowych 
gospodarstw rolnych podlegała Mini-
sterstwu Rolnictwa i Gospodarki Żyw-
nościowej . W latach osiemdziesiątych 
było ich ponad tysiąc i były to gospo-
darstwa duże, po kilka tysięcy hekta-
rów; również ponad tysiąc nie podle-
gało temu ministerstwu i były to gos-
podarstwa mniejsze, na ogół nieprze-
kraczające 200 ha. 

państwowy - należący do państwa. W 
powojennej Polsce przymiotnik nie-
słychanie popularny w związku z po-
wszechnością upaństwowienia. W kra-
jach o innych ustrojach przymiotnik 
ten jest mniej popularny i inaczej uży-
wany. W Wielkiej Brytanii aparta-
menty królewskie nazywa się państwo-
wymi (state), natomiast poczta pań-
stwowa nosi nazwę królewskiej (Royal 
Mail). W Stanach Zjednoczonych od-
różnia się instytucje federalne ( fede-
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rai) i stanowe (state). Nie jest więc łat-
wo przełożyć polski przymiotnik pań-
stwowy. W krajach anglosaskich i we 
Francji słowo national, które znaczy 
także narodowy, występuje często w 
podobnej funkcji do polskiego pań-
stwowy. W Polsce upowszechnienie 
przymiotnika państwowy jest jednym 
ze świadectw jednolitości i centraliza-
cji państwa oraz zanikania niepań-
stwowych form własności i niepań-
stwowego podejmowania decyzji. Ist-
nieją przedsiębiorstwa miejskie, ale w 
odniesieniu do własności i decyzji rza-
dziej używa się przymiotników komu-
nalny, miejski lub gminny niż pań-
stwowy. Własność państwowa wyraź-
nie przeważa. 

partia - (z łaciny: pars - część), słowo 
używane (1) w znaczeniu ogólnym -
jako określenie jakiejkolwiek partii 
politycznej, (2) w znaczeniu jednost-
kowym - jako określenie partii komu-
nistycznej . 

W języku polskim nie zaznacza się 
jednostkowości i określoności lub 

przeciwnie - nieokreśloności rzeczow-
ników (tak jak w angielskim, francus-
kim lub niemieckim). W słowie partia 
używanym w znaczeniu jednostko-
wym można jednak wyczuć rodzajnik 
określony, ma to być ta właśnie partia, 
określona, nasza (lub ich). Ma się jed-
nak czasem ochotę zapytać, jaka par-
tia. Ale ponieważ jest tylko jedna, 
właściwa i słuszna, więc takie pytanie 
traktuje się jako naruszenie reguł ję-
zykowych i reguł dobrego wychowania 
politycznego. 

Pochodzenie słowa partia wskazuje, 
że chodzi tu o organizacje reprezentu-
jące i propagujące jakieś stanowisko 
nie podzielane powszechnie. W kra-
jach, w których partie komunistyczne 
rządzą, nie są one partiami w zwykłym 
znaczeniu; są organizacjami prorządo-
wymi i rzadko głoszą, że propagują 
jakiś cząstkowy punkt widzenia. 

partia komunistyczna. Pojęcie partii 
komunistycznej zostało określone w 
21 punktach Kominternu, przyjętych 
w roku 1920. Były to warunki zalicze-
nia partii jako sekcji Międzynarodów-
ki Komunistycznej; domagały się one 
podporządkowania się partii Między-
narodówce, zatwierdzenia ich progra-
mów przez Międzynarodówkę, „żelaz-
nej dyscypliny", usuwania „reformi-
stów" i „centrystów" ze stanowisk, po-
pierania republik radzieckich, zwal-
czania partii socjalistycznych, prowa-
dzenia propagandy w wojsku i łącze-
nia działań legalnych z nielegalnymi. 

LIT.: Yearbook on International Com-
munist Affairs, Parties and Revolutionary 
Movements (publikowany od roku 1966), 
Hoover Institution Press, Stanford Univer-
sity, Stanford, Cal.; LeonardSchapiro, The 
Communist Party oftheSoviet Union, Lon-
don and New York, revised edition 1970. 

partyjny - należący do partii (w kra-
jach komunistycznych chodzi zwykle o 
partię komunistyczną). 
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W Związku Radzieckim członków 
partii komunistycznej nazywa się czę-
sto komunistami. W Polsce słowo ko-
munista używane jest odświętnie i na 
ogół się go unika (partia komunisty-
czna nie nazywa się komunistyczna). 
Mówi się po prostu o „partyjnych" i 
przymiotnik ten nie informuje o poglą-
dach, ale o przynależności organiza-
cyjnej. 

NOTATNIK 
REFERENTA 

W sprawie wzrostu 
! regulowania składu partii 

Nr 2 
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pasożytnictwo. Do radzieckich zasad i 
przysłów należało: „Kto nie pracuje, 
ten nie je". Obowiązkiem obywateli 
jest praca dla państwa, „dla wspólnego 
dobra". Państwo wiele pamięta i karze 
surowo, ale umie się odwdzięczyć i 
obywatelom pracującym „daje" różne 
rzeczy lub „zapewnia" (na przykład 
zapłatę, opiekę lekarską, „prawo do 
wypoczynku"). Jednak kto niczego nie 
daje państwu (lub daje za mało) jest 
pasożytem i powinien być ukarany. 

Tę ideę stosowano w Związku Ra-
dzieckim. W Polsce o możliwościach 
podobnego karania marzyła na ogół 
policja i bliskie jej koła prawniczo-
-ideologiczne. 

Ustawę „o postępowaniu wobec 
osób uchylających się od pracy" uchwa-

lono w stanie wojennym (26 paździer-
nika 1982 roku). Przewiduje ona obo-
wiązkowe zgłaszanie się i wpisywanie 
do ewidencji mężczyzn od 18 do 45 lat, 
jeżeli przez co najmniej 3 miesiące nie 
pracują i nie uczą się w szkole. Prócz 
„ewidencji" ustawa przewiduje „wy-
kaz", do którego wpisuje się osobę, 
która „uchyla się od podjęcia pracy lub 
nauki w szkole z przyczyn społecznie 
nie usprawiedliwionych i utrzymuje 
się ze źródeł nie ujawnionych lub 
sprzecznych z zasadami współżycia 
społecznego". Osoby takie mogą być 
zobowiązane „do wykonywania robót 
na cele publiczne". Niezgłoszenie się 
osoby niepracującej do organów ad-
ministracji, niestawienie się na wezwa-
nie i uchylanie się od „robót na cele 
publiczne" jest karane grzywną lub 
ograniczeniem wolności. 

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Naro-
dowego - organizacja prorządowa 
utworzona w stanie wojennym. Jej po-
wstanie zapowiedziano 20 lipca 1982 
roku na posiedzeniu Komisji Współ-
działania PZPR, ZSL i SD, z udziałem 
generała Jaruzelskiego, a także przed-
stawicieli prorządowych organizacji 
katolickich: Pax, ChSS i PZKS. PRON 
tworzono na podstawie powoływanych 
w pierwszych miesiącach stanu wojen-
nego Obywatelskich Komitetów Oca-
lenia (później: Odrodzenia) Narodo-
wego, które na jesieni 1982 roku prze-
kształcono w terytorialne komitety 
PRON. 17 grudnia 1982 roku odbyło 
się pierwsze posiedzenie Tymczasowej 
Rady Krajowej PRON. W lipcu 1983 
roku PRON oficjalnie zajął miejsce 
Frontu Jedności Narodu i został wy-
mieniony w konstytucji PRL w popra-
wce uchwalonej 20 lipca 1983 rokuH 
jako „płaszczyzna jednoczenia społe-
czeństwa dla dobra Polskiej Rzeczy-
pospolitej Ludowej". 

patriotyzm (po łacinie patria - ojczyz-
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na). Patriotyzm to pozytywne nasta-
wienie wobec ojczyzny, traktowanie 
jej jako wartości, gotowość do działa-
nia (w tym także do poświęcania in-
nych wartości) dla dobra ojczyzny. Pa-
triota nie zawsze nazywa siebie patrio-
tą, a ten, kto nazywa się patriotą, nie 
zawsze nim bywa. Ludzie mogą spie-
rać się o patriotyzm i dla różnych ludzi 
może on znaczyć co innego - w zależ-
ności od tego, co traktują jako ojczyz-
nę i jak postrzegają jej dobro. Ten-
dencje polityczne różnią się rozumie-
niem patriotyzmu, wiążą go raczej z 
państwem, ze społeczeństwem lub z 
narodem, z państwem istniejącym lub 
z projektowanym. Zwłaszcza w zależ-
ności od stopnia uprawomocnienia 
władzy w państwie, patriotyzm może 
obejmować lub wyłączać pozytywne 
nastawienie do istniejącego państwa i 
do działań władzy państwowej. Pa-
triotyzm zresztą może być mniej lub 
bardziej polityczny, mniej lub bardziej 
skoncentrowany na kulturze i tradycji 
lub na sprawach gospodarki. 

Wartość, jaką jest ojczyzna, może 
być w konflikcie z innymi wartościami. 
W doktrynie komunistycznej głosi się 
zwykle pogodzenie patriotyzmu z in-
ternacjonalizmem, co często ma ozna-
czać przekładanie dobra Związku Ra-
dzieckiego („ojczyzny międzynarodo-
wego proletariatu") nad dobro ojczyz-
ny własnej. Słów takich jak patrio-
tyzm lub patriotyczny używano jednak 
dość powszechnie w ruchu komunisty-
cznym lub w organizacjach z tym ru-
chem zaprzyjaźnionych: w Moskwie 
powołano Związek Patriotów Pols-
kich, w Polsce zaś działali księża pa-
trioci, Zjednoczenie Patriotyczne 
„Grunwald" i Patriotyczny Ruch Od-
rodzenia Narodowego. 

Pax. Środowisko, które utworzyło 
Pax, skupiło się po wojnie wokół ty-
godnika «Dziś i Jutro», ukazującego 

się od 25 listopada 1945 do 13 maja 
1956 roku. Nazwy „Pax" zaczęto uży-
wać w roku 1947. Istnieje Instytut Wy-
dawniczy Pax i Stowarzyszenie Pax 
(formalnie od 1952 roku). Instytut 
Wydawniczy Pax wydaje książki i cza-
sopisma, takie jak dziennik «Słowo 
Powszechne* (od roku 1947), tygod-
nik «Kierunki» (od maja 1956 roku), 
«Wrocławski Tygodnik Katolicki* (od 
1952 roku), miesięcznik «Życie i Myśl» 
(od roku 1950). Stowarzyszenie Pax 
prowadzi działalność gospodarczą: 
przedsiębiorstwa „Inco" i „Veritas" 
(od 1949 roku). 

Pax pod kierownictwem Bolesława 
Piaseckiego brał udział w akcjach 
władz w dziedzinie wyznaniowej (nie-
kiedy były to akcje o zabarwieniu poli-
cyjnym). Zdarzało się, że Pax (a do-
kładniej Bolesław Piasecki) informo-
wał Kościół o stanowisku władz i po-
średniczył w pertraktacjach. W latach 
1953-1956 Pax przejął «Tygodnik Po-
wszechny* ukazujący się pod nieza-
leżną redakcją do marca 1953 roku. W 
roku 1954 Bolesław Piasecki opubli-
kował książkę Zagadnienia istotne, w 
której przedstawiał argumentację teo-
logiczną mającą uzasadniać poparcie 
katolików dla budowy socjalizmu w 
Polsce. W roku 1955 władze kościelne 
umieściły na indeksie Zagadnienia is-
totne i tygodnik «Dziś i Jutro*. Z oka-
zji zwrotów politycznych, w latach 
1956 i 1968, Pax wyraźnie wypowiadał 
się za polityką ostrą, przeciw liberali-
zacji. 

Na przełomie lat 1980/1981 stanowi-
sko Paxu było „miększe", co doprowa-
dziło do krótkotrwałego zawieszenia 
Stowarzyszenia Pax w stanie wojen-
nym. 

Przewodniczącym Zarządu Głów-
nego Pax był Bolesław Piasecki. Po je-
go śmierci przewodniczącym został 
Ryszard Reiff (od 1979 roku), następ-
nie (od 1982 roku) Zenon Komender. 
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Liczba członków Paxu wynosiła 10 
tysięcy w roku 1970, 20 tysięcy w roku 
1980, następnie spadła do 17 tysięcy w 
roku 1983. 

LIT.: Leopold Tyrmand, Sprawa Piasec-
kiego, «Świat» 1956, 18 listopada; Mikołaj 
Rostworowski, Słowo o Paxie, 1945-1956, 
Instytut Wydawniczy Pax, Warszawa 1968; 
Bolesław Piasecki, Pisma. Siły rozwoju 
1960-1970. Kierunki 1945-1950, Instytut 
Wydawniczy Pax, Warszawa 1971, 1981; 
Andrzej Micewski, Współrządzić czy nie 
kłamać? Pax i Znak w Polsce 1945-1976, Li-
belta, Paryż 1978. 

październik 1956 - inaczej - wydarze-
nia październikowe. Jeden z miesięcy 
ważnych w najnowszej historii Polski; 
wydarzenia październikowe wykra-
czały poza miesiąc kalendarzowy (po-
dobnie jak wydarzenia marca 1968). 

Przygotowaniem października 1956 
był poznański czerwiec, były takim 
przygotowaniem wydarzenia za grani-
cą (XX zjazd KPZR w lutym 1956 ro-
ku), były zmiany związane z policją 

polityczną (audycje Józefa Światły w 
Radio Wolna Europa od końca wrześ-
nia 1954 roku, zmiany organizacji apa-
ratu bezpieczeństwa, między innymi w 
grudniu 1954 roku, zwalnianie więź-
niów politycznych od końca 1954 ro-
ku, amnestia w kwietniu 1956 roku), 
zmiany w kulturze, w sposobie cenzu-
rowania i w sposobach działania prasy 
(wyraźnie widoczne od lata 1955 ro-
ku). W PZPR istniały rozbieżności 
co do taktyki politycznej, o których in-
formacje (niepełne i zniekształcone) 
przedostawały się poza kręgi wtajem-
niczonych, zwłaszcza od VII plenum 
KC PZPR (w lipcu 1956 roku). 

W październiku 1956 roku odbywa-
ły się wiece i demonstracje. Mówiono 
o suwerenności, demokratyzacji, ra-
dach robotniczych i nowych organiza-
cjach młodzieżowych. W czasie VIII 
plenum KC PZPR Władysław Gomuł-
ka, po ośmiu latach przerwy, wygłosił 
przemówienie publiczne. Stacjonują-
ce w Polsce wojska radzieckie masze-
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rowały w kierunku Warszawy i w War-
szawie zjawiła się delegacja radziecka 
z Nikitą Chruszczowem na czele. Kar-
dynał Wyszyński wyszedł z więzienia i 
zapowiedziano, że gospodarstwa ko-
lektywne na wsi (spółdzielnie produk-
cyjne) będą mogły się rozwiązywać. 

Wydarzeniom w Polsce towarzyszy-
ły demonstracje, a później walki, na 
Węgrzech i spore zainteresowanie opi-
nii światowej. 

Częściowo odnowione kierownic-
two PZPR dbało o to, by żądania i po-
stulaty realizować w sposób ograniczo-
ny. Mówiono o racji stanu i starano się 
„ruch październikowy" wyhamować. 
Fragmentami tej akcji były wybory do 
Sejmu w styczniu 1957 roku, kiedy 
władze publicznie wezwały do głoso-
wania bez skreśleń, walka z „rewizjo-
nizmem", ze swobodą prasy i tworze-
nia organizacji, z niezależnością rad 
robotniczych. 

Październik 1956 roku pozostawił 
jako mniej więcej trwałe osobliwości 
Polski mniej nasiloną niż w innych kra-
jach komunistycznych walkę władz z 
Kościołem i ich rezygnację z szybkiej 
kolektywizacji wsi. 

LIT.: George Sakwa, The Polish 'Octo-
ber': A Re-Appraisal through Historiogra-
phy, «The Polish Review» 1978, no 3; Ma-
teriały z dziejów Polski 1945-1980. Od paź-
dziernika 1956 do grudnia 1970, cz. I: Wo-
kół października, z. 1, Zeszyty Edukacji 
Narodowej, Warszawa 1984. 

I 
Pekao - bank mający placówki za gra-
nicą, zwłaszcza w dużych ośrodkach 
emigracji polskiej. Zadaniem tego 
banku było przekazywanie pieniędzy z 
zagranicy do Polski, przy czym pienią-
dze trafiały do kasy państwa, zaś od-
biorca otrzymywał bony towarowe 
(zasadę tę zmieniono, gdy zezwolo-
no na posiadanie kont dewizowych). 
Bank Pekao zajmował się także eks-
portem wewnętrznym, czyli sprzeda-
waniem w Polsce atrakcyjnych towa-

rów za waluty obce. Od roku 1974 roz-
dzielono bankowe i handlowe funkcje 
banku Pekao i sklepy Pekao przemia-
nowano na sklepy Pewexu. 

PEN-Club. PEN jest skrótem słów 
angielskich: Poets, Essayists, Nove-
lists (poeci, eseiści, powieściopisarze). 
PEN-Club polski powstał w roku 1925 
jako sekcja międzynarodowego sto-
warzyszenia pisarzy i tłumaczy (zało-
żonego w Londynie w roku 1922). 
PEN-Club otacza szczególną opieką 
międzynarodowe kontakty literackie 
przyznaje nagrody tłumaczom litera-
tury z polskiego i na polski. Staraniem 
PEN-Clubu ukazały się dwie książki 
zbiorowe O sztuce tłumaczenia (1955 i 
1975). PEN-Club organizuje publi-
czne zebrania literackie. W stanie 
wojennym PEN-Club, tak jak wiele 
innych organizacji, zawieszono. 24 
sierpnia 1983 roku władze administra-
cyjnie rozwiązały zarząd PEN-Clubu i 
30 sierpnia prezydent miasta stołecz-
nego Warszawy powołał zarząd tym-
czasowy (komisaryczny), złożony z 
osób nie będących członkami PEN-
-Clubu. Zarząd komisaryczny nie or-
ganizował działań widocznych na ze-
wnątrz i do roku 1985 PEN-Club pozo-
stawał w uśpieniu. 

Pewex - instytucja zajmująca się „eks-
portem wewnętrznym", czyli sprzeda-
waniem na miejscu towarów za dewi-
zy. Pewex utworzono w roku 1974, na 
miejsce sklepów Pekao. W roku 1980 
w handlu wewnętrznym, głównie w 
sklepach Pewexu, za waluty obce sprze-
dano towary za 478 milionów dolarów; 
w następnych latach (1981-1983) do-
chód ten się zmniejszył, ale wahał się 
wokół 350 milionów dołarów, w tym 
za napoje alkoholowe w latach 1980-
-1982 państwo uzyskiwało ze sprzeda-
ży w Polsce za dewizy ponad 100 milio-
nów dolarów rocznie. 
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pierwszy maja - święto socjalistyczne, 
a także komunistyczne. W Polsce mię-
dzywojennej okazja do utarczek mię-
dzy socjalistami a komunistami. Po 
wojnie tego dnia wyrażano poparcie 
dla socjalistycznej przyszłości Polski, 
czyli (w rozumieniu władz) dla komu-
nizmu. Uczestnictwo w tych manife-
stacjach władze uzyskiwały na ogół 
metodami łagodnego przymusu. 

Przed pierwszym maja partia ko-
munistyczna publikuje „hasła", czyli 
skondensowane zasady ideologiczne, 
propagandowe i polityczne. 

Pierwszy maja jest dniem wolnym 
od pracy, a uroczystości składają się z 
przemówień i pochodów, niekiedy też 
z okazji tego święta odbywają się aka-
demie. 

W latach osiemdziesiątych 1 maja 
organizowano pochody i manifestacje 
niezależne albo włączano się do po-
chodów partyjno-państwowych wzno-
sząc okrzyki i transparenty nieprzewi-
dziane przez organizatorów oficjal-
nych. 

pierwszy sekretarz - kierownicza funk-
cja w PZPR i w innych partiach komu-
nistycznych. Jeśli nie daje się dodatko-
wych objaśnień, ma się na ogół na my-
śli pierwszego sekretarza KC, ale ist-
nieją także pierwsi sekretarze komite-
tów wojewódzkich, gminnych, miej-
sko-gminnych, dzielnicowych i zakła-
dowych. Niekiedy nie używano okre-
ślenia pierwszy sekretarz KC, zaś po-

dobne funkcje pełnił sekretarz gene-
ralny lub przewodniczący partii. 

Pierwszy sekretarz wydaje polece-
nia innym sekretarzom danego komi-
tetu (centralnego, wojewódzkich i in-
nych), pierwszy sekretarz KC kieruje 
pracą Biura Politycznego, zaś pierwsi 
sekretarze komitetów wojewódzkich, 
gminnych i innych kierują pracą egze-
kutyw (czyli partyjnych organów za-
rządzających) odpowiednich komite-
tów. 

W latach 1948-1954 w PZPR istnia-
ła funkcja przewodniczącego KC. Był 
nim Bolesław Bierut, który następnie 
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był pierwszym sekretarzem KC (od 
marca 1954 roku do marca 1956 roku). 
Kolejni pierwsi sekretarze KC PZPR 
to Edward Ochab (marzec 1956 roku -
październik 1956 roku), Władysław 
Gomułka (październik 1956 roku -
grudzień 1970 roku), Edward Gierek 
(grudzień 1970 roku - wrzesień 1980 
roku), Stanisław Kania (wrzesień 1980 
roku - październik 1981 roku) i Woj-
ciech Jaruzelski (od października 1981 
roku). 

plan Gomułki 9 projekt zamrożenia 
zbrojeń jądrowych na terenie Polski, 
Czechosłowacji, NRD i RFN. Projekt 
ten obejmował te same kraje, co - da-
lej idący - plan Rapackiego (dotyczący 
nie tylko zamrożenia, ale usunięcia 
zbrojeń jądrowych). Gomułka przed-
stawił ten plan w przemówieniu wy-
głoszonym 28 grudnia 1963 roku w 
Płocku, przedstawiono go także w me-
morandum rządu PRL z 29 lutego 1964 
roku. 

plan Marshalla - plan pomocy gospo-
darczej dla Europy, sformułowany 
przez amerykańskiego sekretarza sta-
nu George'a C. Marshalla. Warun-
kiem pomocy była współpraca gospo-
darcza krajów europejskich. Plan po-
czątkowo zaaprobowały między inny-
mi rządy Polski i Czechosłowacji, któ-
re następnie pod presją radziecką plan 
odrzuciły. Ówczesny rząd polski uczy-
nił to w nocie do rządu Stanów Zjed-
noczonych z 9 lipca 1947 roku. 

W latach 1948-1952 kraje Europy 
Zachodniej otrzymały na podstawie 
planu Marshalla 17 miliardów dolarów. 

Plan Marshalla opisywano oficjalnie 
w Polsce jako narzędzie „zimnej woj-
ny" i imperializmu. Po latach przed-
stawiciele władz komunistycznych 
twierdzili, że Polska nie miała szans na 
uzyskanie pomocy i z tego powodu 
należało plan odrzucić. 

LIT.: H. B. Price, The Marshall Plan and 
Its Meaning, Ithaca, NY 1955. 

plan Rapackiego. Nazwa od nazwiska 
ministra spraw zagranicznych PRL 
Adama Rapackiego (był ministrem 
spraw zagranicznych w latach 1956-
-1968). Plan podano do wiadomości w 
przemówieniu Rapackiego w Zgroma-
dzeniu Ogólnym Organizacji Narodów 
Zjednoczonych 2 października 1957 
roku. Plan dotyczył bezpośrednio Pol-
ski, Czechosłowacji, NRD i NRF. Kra-
je te miały być zobowiązane do nie-
produkowania i niemagazynowania 
broni jądrowej na swym terytorium. 
Natomiast inne kraje miały zobowią-
zować się do nieużywania broni jądro-
wej przeciw wymienionym krajom. 

Podobnych propozycji i planów czę-
ściowej demilitaryzacji i częściowej 
neutralizacji było więcej. Ich ocena 
zależy od stosunku konwencjonalnych 
(niejądrowych) sił militarnych stron 
będących potencjalnie w konflikcie i 
od tego, na czyją korzyść plany te 
zmieniłyby ów rachunek sił. 

Oceniano, że plan Rapackiego był-
by korzystny dla ZSRR, bo realizacja 
planu pozostawiłaby radziecką broń 
jądrową na wschód od Bugu, nato-
miast można spodziewać się, że przy 
wyłączeniu Niemiec z zachodniego sy-
stemu obrony jądrowej byłyby znacz-
ne szanse na wyłączenie całej Europy. 

plan 6-letni — pełna nazwa: Sześciole-
tni Plan Rozwoju Gospodarczego i 
Budowy Podstaw Socjalizmu, uchwa-
lony przez Sejm 21 lipca 1950 roku, 
dotyczył lat 1950-1955 i zakładał prze-
de wszystkim intensywne uprzemysło-
wienie - co rzeczywiście nastąpiło. 
Gorzej było z przewidywanym wzro-
stem produkcji rolnej i z podniesie-
niem poziomu życia (stopy życiowej). 

Plan 6-letni był niesłychanie żywo 
obecny w propagandzie i nawet w lite-
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raturze lat pięćdziesiątych. Stwarzano 
wrażenie, że celem są nie tyle poszcze-
gólne osiągnięcia gospodarcze, co wy-
konanie (i przekroczenie) planu. 

LIT.: Plan 6-lctni, Książka i Wiedza, 
Warszawa 1950; Hilary Minc, Główne za-
gadnienia gospodarcze ostatnich lat planu 
6-letniego, Książka i Wiedza, Warszawa 
1954. 

plan 3-letni - pełna nazwa: Plan Od-
budowy Gospodarczej - pierwszy wie-
loletni plan gospodarczy w Polsce po 
wojnie, uchwalony przez Sejm 2 lip-
ca 1947 roku, dotyczył lat 1947-1949. 
Ogłoszono, że zadania planu 3-letnie-
go zostały wykonane przedterminowo 
w listopadzie 1949 roku i że dochód na-
rodowy Polski w przeliczeniu na 1 mie-
szkańca wzrósł o 70% w porównaniu z 
okresem przedwojennym, produkcja 
przemysłowa wzrosła dwukrotnie, 
produkcja rolnictwa o 28%. Te dane 
pozwalają wnioskować, że później na-
stąpił regres lub co najmniej rozwój 
gospodarczy nie był już tak szybki. 

plenum - zebranie plenarne. Zwykle 

chodzi tu o zebrania komitetu central-
nego partii komunistycznej. Zebrania 
te uważane są oficjalnie za ważne wy-
darzenia (w Polsce kilkakrotnie było 
tak rzeczywiście, zwłaszcza gdy pod-
czas obrad komunikowano o zmianie 
„linii partii" i niekiedy jej kierownic-
twa). Plena są numerowane - po zjeź-
dzie partii od początku. Plena, tak jak 
zjazdy, służą do wewnątrzpartyjnego 
pomiaru czasu (przed plenum, po ple-
num), plenom jednak przypisuje się 
mniejszą ważność niż zjazdom. Tak 
jak zjazdy - plena podejmują uchwa-
ły, które należy realizować. Sporządza 
się transparenty, które głoszą: realizu-
jemy uchwały trzeciego (lub jakiego-
kolwiek innego) plenum. 

pleonazmBniekiedy nazywany tauto-
logią-, figura stylistyczna lub błąd styli-
styczny polegający na zestawieniu wy-
rażeń o bardzo zbliżonym lub tożsa-
mym znaczeniu, często z sugestią (nie-
spełnioną) , że przekazuje się przy tym 
jakąś informację. Potocznie mówi się 
wtedy masło maślane. Jest to figura 
częsta w tekstach politycznych, mię-
dzy innymi w języku komunistycznym. 
Przykładami mogą być takie wyraże-
nia jak demokracja ludowa, Patrioty-
czny Front Odrodzenia Narodowego, 
zwroty z użyciem słowa „dalszy", na 
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przykład dalszy rozwój, dalsze zacieś-
nianie przyjaźni. Figurą przeciwstaw-
ną jest oksymoron. 

plotka. Plotkuje się o sprawach wiel-
kich i małych, o tym co niejasne i groź-
ne. Plotka zastępuje wolną prasę i 
przewidywania polityczne. Tam gdzie 
wiele zależy od decyzji władz i nie ma 
możliwości kształtowania tych decyzji 
(mechanizmy demokratyczne nie funk-
cjonują), ludzie chcą jednak wiedzieć 
(przewidywać), co się z nimi stanie: 
czy będą kołchozy, podwyżka cen, wy-
miana pieniędzy, czy wkroczą wojska 
radzieckie. 

Istnieje plotka wewnątrzurzędowa i 
wewnątrzpartyjna: kto jest czyim czło-
wiekiem, kto z kim trzyma, kto idzie w 
górę, a kto jest na przegranej pozycji. 
Plotka wewnątrzpartyjna dotyczy na 
ogół osób, przykładem mogą być do-
wcipy o Ochabie, opowieści o Bierucie 
lub Jaruzelskim. Trochę to odwraca 
uwagę od spraw istotniej szych: zamiast 
o tym, co się dzieje, mówi się o tym, 
kto kim jest. Plotka (tak jak dowcip 
polityczny) kurczy się tam, gdzie jest 
więcej wolności - choćby wywalczonej 
przez fakty dokonane i prześladowa-
nej przez policję - takiej, jaką mają 
wydawnictwa niezależne. 

place - istotny sposób oddziaływania 
na zatrudnionych (choć w gospodarce 
państwowej i planowanej oddziaływa-
nia przy pomocy płac często uzupełnia 
się nakazami i zakazami). Dla osoby 
zatrudnionej płaca jest zarobkiem. 
Dla pracodawcy - kosztem. 

Płace mogą być uzależnione od wy-
ników (praca na akord, premie za wy-
konanie zadań) lub od czasu pracy 
(dniówka, stawka za godzinę). Stawki 
za pracę poza zwykłym czasem pracy 
(„w godzinach nadliczbowych") bywa-
ją większe. Istnieją dodatki do płac -I 
związane z funkcją, wykształceniem, 

ze szkodliwością pracy. Z zarobku po-
trąca się niekiedy podatki lub składki 
ubezpieczeniowe. 

Jeśli rynek pracy jest wolny, nie ma 
przymusu pracy i płace są zróżnicowa-
ne, to mogą wpływać na decyzje o za-
trudnieniu i na rozmiary wysiłku pra-
cowników. Od płac zależy możliwość 
zakupu dóbr, a więc poziom i jakość 
życia, są więc ważnym - choć nie jedy-
nym - czynnikiem zróżnicowania spo-
łecznego. Wzrost cen powoduje zwy-
kle żądania wzrostu płac - także w gos-
podarce upaństwowionej, w której o 
cenach i płacach decyduje ta sama 
władza gospodarcza. 

LIT.: Andrzej Tymowski, Minimum so-
cjalne, PWN, Warszawa 1973. 

pochody - w państwach totalitarnych 
są formą kontaktu mas z przywódca-
mi. Przywódcy stoją na trybunie i „od-
bierają pochód". Czasem „biorą udział 
w pochodzie" i „idą na czele pochodu". 
Idąc w pochodzie, zwykli ludzie spon-
tanicznie wyrażają poparcie dla przy-
wódców, ich planów i idei. Aby jednak 
spontaniczność nie przybrała nieprze-
widzianych kształtów, pochód na ogół 
dość starannie przygotowuje się i orga-
nizuje. 

W Polsce defilady i pochody odby-
wały się 22 lipca, ponadto organizowa-
no pochody 1 maja, choć od roku 1981 
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dość nieśmiało. „Solidarność" utrwali-
ła obyczaj pierwszomajowych demon-
stracji niezależnych, które czasem 
wkraczały na teren zarezerwowany dla 
pochodów oficjalnych. Można przypu-
szczać, że organizatorzy tych pocho-
dów traktowali takie naruszenie po-
rządku jako profanację (karaną repre-
sjami policyjnymi) 

podatki m przymusowe pobieranie 
przez państwo pieniędzy od obywateli, 
instytucji i grup. Podatki są często uza-
leżnione od zachowania się gospodar-
czego opodatkowanych - mogą więc 
być instrumentem polityki gospodar-
czej, zmniejszając lub zwiększając 
opłacalność działań gospodarczych. 
Szczególną formą podatku jest poda-
tek od ceny, płacony przy kupnie to-
waru. 

Pobiera się podatki od własności (na 
przykład podatek gruntowy) i od do-
chodu (od wynagrodzeń, od dochodu 
związanego ze zmianą własności, na 
przykład podatek spadkowy). 

W krajach, w których państwo nie 
prowadzi działalności gospodarczej 
lub gdzie działalność ta jest bardzo 
ograniczona, podatki są podstawowym 
źródłem dochodów państwa. 

W krajach komunistycznych podat-
ki od przedsiębiorstw państwowych są 
ubocznym instrumentem polityki gos-
podarczej, podatki od wynagrodzeń 
niekiedy w ogóle nie są ściągane, nato-
miast podatek obrotowy płacony przez 
przedsiębiorstwa prywatne jest głów-
nie sposobem niszczenia tych przedsię-
biorstw i ograniczania ich możliwości. 
Podatek spadkowy, od darowizny lub 
sprzedaży jest kosztem nałożonym na 
zmiany własności i utrudnia swobodne 
przekazywanie dóbr. 

podwyżki cen. Pod koniec lat czter-
dziestych władze w Polsce upaństwo-
wiły handel wewnętrzny niemal w ca-

łości. Ceny, zwłaszcza żywności, unie-
zależniły się w znacznym stopniu od 
kosztów produkcji i popytu, i zależały 
od wyliczeń planistów i polityków go-
spodarczych którzy czasem ogłaszali 
podwyżki cen. Podwyżki nazywano 
zwykle „zmianami" lub „reformami" 
cen (bo rzeczywiście ogłaszano je nie-
kiedy wraz z obniżkami cen niektórych 
towarów). Podwyżkom zwykle towa-
rzyszyła mająca je uzasadniać opra-
wa propagandowa, której częścią była 
aprobata oficjalnych związków zawo-
dowych. 

Jedną z wcześniejszych podwyżek 
cen ogłoszono 3 stycznia 1953 roku i 
nazwano „reformą cen i płac". Na po-
czątku roku 1957 podwyższono ceny 
artykułów trwałego użytku, alkoholu i 
masła. Podwyżkę cen, jak podano - o 
około 25%, obowiązującą od 18 paź-
dziernika 1959 roku, ogłoszono w for-
mie uchwały Rady Ministrów. W la-
tach 1961-1967 bez specjalnych uchwał 
podwyższono ceny węgla, energii elek-
trycznej i gazu, napojów alkoholo-
wych, papierosów, mleka, ryb, czyn-
szów mieszkaniowych i opłat komuni-
kacji miejskiej. Ceny mięsa podwyż-
szono w roku 1967. Ogłoszono w pra-
sie , że „z dniem 26 listopada bieżącego 
roku na mocy uchwały Komitetu Eko-
nomicznego Rady Ministrów zostały 
podwyższone ceny mięsa, przetworów 
mięsnych i słoniny". 

Następna podwyżka cen mięsa na-
stąpiła 12 grudnia 1970 roku. Nazwa-
no ją „zmianą cen detalicznych całego 
szeregu wyrobów". Podwyżka spowo-
dowała protest robotników i odwoła-
no ją 15 lutego 1971 roku. 

Znaczną podwyżkę cen żywności 
ogłoszono 24 czerwca 1976 roku i po 
protestach robotniczych odwołano 25 
czerwca. 

Podwyżka cen z 1 lipca 1980 roku 
odbyła się jako fakt dokonany, bez po-
przedniego ogłoszenia. Doprowadziła 



Polak potrafi 185 

do strajków w lipcu i w sierpniu, i do 
powstania „Solidarności" jako organi-
zacji, która mogła podwyżki cen nego-
cjować. „Solidarność" godziła się na 
podwyżki pod warunkiem że będzie im 
towarzyszyć dość zasadnicza reforma 
gospodarki. Podwyżki cen w stanie 
wojennym i później nie były negocjo-
wane; władze próbowały dokonywać 
zmian w gospodarce bez udziału nieza-
leżnego przedstawicielstwa pracowni-
ków. 

poezja. Poezja polska w czasie drugiej 
wojny światowej i bezpośrednio po 
wojnie reagowała na rzeczywistość 
okupacyjną, bywała afirmacją władz 
powojennych i na ich zamówienie wal-
czyła z „kołtunem", „reakcją", „drob-
nomieszczaństwem" i nierealistyczny-
mi polskimi marzeniami (jak to robił 
Gałczyński). Młodzi poeci pisali utwo-
ry ku czci Feliksa Dzierżyńskiego, 
funkcjonarjuszy urzędu bezpieczeń-
stwa i przodowników pracy. Starszy od 
nich Władysław Broniewski napisał 
poemat na cześć Stalina. 

W połowie lat pięćdziesiątych w 
poezji pojawiły się ułamki wiedzy o 
rzeczywistości (Poemat dla dorosłych 
Adama Ważyka). Poezja bywała dale-
ka od polityki, była odkryciem języko-
wym i nowym opisem znanej, zdawa-
łoby się, rzeczywistości codziennej 
(jak u Mirona Białoszewskiego), była 
jednostkowym doświadczeniem kultu-
ry, historii, spraw moralnych (jak u 
Czesława Miłosza i Zbigniewa Her-
berta). 

Na przełomie lat sześćdziesiątych i 
siedemdziesiątych poeci wówczas dwu-
dziestoparoletni (tak jak Stanisław Ba-
rańczak) pisali o rzeczywistości komu-
nizmu w kunsztownych wierszach na 
granicy felietonu i parodii, naśladując 
i wyśmiewając język oficjalny. 

Język i rzeczywistość oficjalna, sil-
nie doświadczana przez autorów i czy-

telników, powodowały, że poezji tru-
dno było być tylko grą i ustawianiem 
słów. Choćby była znakomicie zapla-
nowana, poezja była również prosta 
i nie traciła kontaktu z ważnym do-
świadczeniem społeczności. 

LIT.: Poeta pamięta. Antologia poezji i 
świadectwa i sprzeciwu 1944-1984. Wybór: 
Stanisław Barańczak, Puls, Londyn b.d.w. 
[1984 lub 1985], 

Polak potrafi - slogan z epoki sekreta-
rzowania Edwarda Gierka (lata sie-
demdziesiąte). Miał wyrażać ówczes-
ne idee zaradności gospodarczej i pla-
nowanej przedsiębiorczości. „Polak 
potrafi" znaczyło przede wszystkim, 
że Polacy (pod kierownictwem partii 
komunistycznej) rozbudują i unowo-
cześniają przemysł. Budowa Huty Ka-
towice, przy współpracy radzieckiej 
(uznawana za nieopłacalną), wyrażała 
to hasło. Hasło „Polak potrafi" odno-
siło się do innego ówczesnego hasła: 
budowy „drugiej Polski" oraz do celu 
sformułowanego w roku 1971: „aby 
Polska rosła w siłę, a ludzie żyli dostat-
niej". 
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policja polityczna. Jedna z podpór 
ustroju komunistycznego. Policja (cza-
sem wraz z wojskiem) w pewnym sen-
sie zastępuje wybory: decyduje o tym, 
że opozycja przegrywa. Policja działa 
także profilaktycznie - dba, aby opo-
zycja nie mogła się wyodrębnić i zor-
ganizować. 

Policja czuwa nad bezpieczeństwem, 
przetrwaniem i umacnianiem ustroju. 
Służy jej do tego terror, czasem nabie-
rający za dużego rozpędu jak na po-
trzeby władz, które same mogą czuć 
się zagrożone. Wtedy usiłuje się poli-
cję ucywilizować i jakoś ograniczyć jej 
działania. Ale ograniczenia nie idą za 
daleko, bo władza obawia się stracić 
oparcie i dba o to, by ustrój nie stracił 
identyczności. 

LIT.: Simon Wolin, Robert M. Slusser 
(eds.), The Soviet Secret Police, New York 
1957; Borys Lewickyj, Terror i rewolucja, 
Instytut Literacki, Paryż 1965; John Barron, 
KGB: The Secret Work of Soviet Secret 
Agents, Reader's Digest, New York 1974; 
W. M. Alexander, Agentura. Państwo poli-
cyjne, Pogląd, Berlin 1984. 
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Polityczny Komitet Porozumiewaw-
czy - organ doradczy przy dowództwie 
Służby Zwycięstwu Polski, a następnie 
przy Delegaturze Rządu na Kraj, po-
wołany w lutym 1940 roku. Do PKP 
wchodzili przedstawiciele Stronnictwa 
Narodowego, PPS (WRN) i Stronni-
ctwa Ludowego. We wrześniu 1941 ro-
ku PPS WRN wystąpiła z Politycznego 
Komitetu Porozumiewawczego - ze 
względu na negatywną ocenę układu 

Sikorski-Majski z lipca 1941 roku. 
Miejsce PPS (WRN) zajęli Polscy So-
cjaliści - grupa opozycyjna w stosunku 
do PPS-WRN. Stronnictwo Narodowe 
również przez pewien czas nie brało 
udziału w pracach PKP, natomiast do-
szło Stronnictwo Pracy. Przedstawiciel 
PPS-WRN (Kazimierz Pużak) wrócił 
do Politycznego Komitetu Porozumie-
wawczego w marcu 1943 roku. Nazwę 
Politycznego Komitetu Porozumiewa-
wczego zmieniono na Główny Komi-
tet Polityczny, zaś w sierpniu 1943 ro-
ku Komitet przekształcono w Krajową 
Reprezentację Polityczną. 

polityka - termin określający (1) dzia-
łania zorganizowane i planowane (po-
lityka organizacji lub stowarzyszenia), 
(2) dziedzinę aktywności związaną ze 
sprawowaniem władzy. 

Zainteresowania władzy bywają 
rozległe, władza może interesować się 
handlem, religią, sztuką i życiem pry-
watnym; wtedy sprawy dalekie zwykle 
od polityki nabierają znaczenia lub 
zabarwienia politycznego. Im szersze 
ipą zainteresowania władz, tym bar-
dziej uzasadnione jest mówienie o 
władzy totalnej. Taka władza rozsze-
rza zakres spraw politycznych, wtrąca 
się w to, co kto robi, ale te zaintereso-
wania nie mają być odwzajemniane. 
Mieszanie się do polityki uznaje się 
za niewłaściwe i miało być grzechem 
głównym „Solidarności". Polityka jest 
dziedziną oficjalnie zastrzeżoną dla 
komunistów, i tylko ten, kto z góry ak-
ceptuje ich kierownictwo, bywa dopu-
szczony do instytucji politycznych w 
rodzaju Sejmu lub frontów narodo-
wych, w których zresztą raczej nie po-
dejmuje się decyzji, lecz aprobuje już 
podjęte. 

LIT.: Wilhelm Feldman, Dzieje polskiej 
myśli politycznej, t. I-III, 1914-1920, wyda-
nie drugie uzupełnione i zmienione: 1933; 
Roger Scruton, A Dictionary of Political 
Thought, Harper & Row, New York 1982. 
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«Polityka». Tygodnik społeczno-poli-
tyczny ukazujący się od roku 1957. 
«Politykę» redagowano jako pismo 
bliskie linii partyjnej, ale niekiedy 
odchylające się od niej w stronę roz-
sądku. W ostrych kampaniach propa-
gandowych (jak w roku 1968) «Polity-
ka» brała udział z opóźnieniem i z 
pewną wstrzemięźliwością. Po roku 
1970 w «Polityce» odkryto, że fachow-
cy bywają bezpartyjni. Zwłaszcza na 
początku lat siedemdziesiątych do 
«Polityki» pisano listy z projektami 
zmian społecznych; znikomą część 
tych listów opublikowano w piśmie, 
więcej ukazało się w małonakłado-
wych biuletynach przeznaczonych do 
użytku władz. 

W roku 1981 dotychczasowy redak-
tor pisma został wicepremierem, jeden 
z publicystów (Jerzy Urban) - rzeczni-
kiem prasowym rządu. Stan wojenny 
dla wielu członków redakcji był zała-
maniem koncepcji pisma jako próbu-
jącego naprawić ustrój. Liczni współ-
pracownicy przestali pracować i dru-
kować w «Polityce». Pozostali często 
krytykowali „Solidarność", opozycję i 
Kościół. 

Redaktorami naczelnymi pisma byli 
Stefan Żółkiewski (1957-1958), Mie-
czysław Rakowski (1958-1981) i Jan 
Bijak (od roku 1981). 

LIT.: Michał Radgowski, «Polityka» i jej 
czasy. Kronika lat 1957-1980, Iskry, War-
szawa 1981; Dariusz Fikus, Foksal 81, 
Aneks, Londyn 1984. 

polityka rolna. Rolnictwo, nawet w 
krajach komunistycznych, jest dzie-
dziną na ogół mniej zależną od pań-
stwa niż inne. Państwo jednak zwykle 
dążyło do ograniczenia tej niezależno-
ści i polityka rolna była rozwiązaniem 
następującego zagadnienia: jak ma-
ksymalnie podporządkować rolników 
państwu, nie antagonizując ich ponad 
miarę i ponad miarę nie wstrzymując 
produkcji rolnej. Tę miarę politycy 

wyznaczali w rożnych okresach rozma-
icie i wobec tego z rozmaitym nasile-
niem dążyli do upaństwowienia (ko-
lektywizacji) rolnictwa. W konstytucji 
PRL obiecuje się rolnikom poszano-
wanie własności (art. 15 i 17), ale jest 
to ograniczone oficjalnym popiera-
niem „socjalistycznych przeobrażeń 
wsi", Po reformie rolnej z lat czter-
dziestych przyszły próby kolektywiza-
cji w latach pięćdziesiątych, następnie 
propagowano kółka rolnicze, ale z tru-
dem przychodziło władzom popiera-
nie ekonomiczne trwalszych inwesty-
cji w rolnictwie prywatnym. W latach 
osiemdziesiątych starano się utrudnić 
powołanie niezależnej organizacji: 
„Solidarności" Rolników Indywidual-
nych oraz Fundacji Rolniczej pod 
opieką episkopatu. 

LIT.: Władysław Bieńkowski, Kryzys 
rolnictwa czy kryzys polityki rolnej (z do-
datkiem Katechizmu rolniczego), Instytut 
Literacki, Paryż 1970. 

polityka wyznaniowa. W Polsce po-
wojennej polityka wyznaniowa to 
przede wszystkim polityka władz wo-
bec Kościoła Rzymsko-Katolickiego. 
Polegała ona między innymi na wyszu-
kiwaniu spraw, które mogą sytuację 
Kościoła utrudnić. Wykorzystywano 
w tym celu tymczasowość administra-
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cji kościelnej na ziemiach zachodnich 
i wszelkie inne sprawy ułatwiające 
oskarżanie Kościoła o antypolskość i 
proniemieckość. Przykładem może 
być zerwanie konkordatu ze Stolicą 
Apostolską we wrześniu 1945 roku lub 
kampania propagandowa wszczęta po 
szukającym zgody i przebaczenia liście 
biskupów polskich do biskupów nie-
mieckich. 

Stałym dążeniem władz jest spycha-
nie Kościoła na margines życia społe-
cznego. Wygląda to na praktykowanie 
zasady oddzielania Kościoła od społe-
czeństwa. Kościół ma być instytucją 
modlitwy, zaś wiara i etyka katolicka 
miałyby pozostawać bez wpływu na 
sprawy doczesne, zwłaszcza politycz-
no-społeczne. 

Polityka wyznaniowa była przez dłu-
gie lata domeną policji, zbierającej 
materiały mogące skompromitować 
księży (wykorzystywano je przy wer-
bowaniu „księży patriotów"). 

Od roku 1950 istnieje Urząd do 
Spraw Wyznań, współdziałający z po-
licją w sterowaniu sprawami kościel-
nymi. Urząd zbierał nazwiska księży 
uznawanych za ekstremistów. 

Politykę wyznaniową prowadzili ze 
strony władz ludzie, dla których Ko-
ściół, religia i księża to były wcielenia 
zła. Politykę tę wyrażało zabójstwo 
księdza Jerzego Popiełuszki. 

Kościół jest jednak na tyle silny, że 
nie jest łatwo ograniczać jego wpływy. 
Władze nie raz swą politykę zmienia-
ły, szukały porozumienia, co wyrażało 
się między innymi w akceptacji przy-
jazdów do Polski papieża Jana Pawła 
II. Podróże papieża (w roku 1979 i 
1980) dawały wiernym poczucie mocy, 
a władzom przysparzały trudności. 

LIT.: Wiesław Mysłek, Michał T. Sta-
szewski (red.). Polityka wyznaniowa. Tło -
warunki - realizacja, Warszawa 1975; M. 
Pietrzak, Prawo wyznaniowe. Warszawa 
1978; Andrzej Micewski, Kardynał Wy-
szyński, prymas i mąż stanu, Editions du 

Dialogue, Paryż 1982. 

polityka zagraniczna - planowe od-
działywanie na państwa i społeczeń-
stwa za granicą. Politykę zagraniczną 
na ogół prowadzą państwa, choć czy-
nią to także inne organizacje i instytu-
cje, a nawet osoby indywidualne. 

Polityka zagraniczna rządów w Pol-
sce po drugiej wojnie światowej nie 
różni się od polityki radzieckiej (choć 
ma mniejszy zasięg międzynarodowy). 
Uważa się zwykle, że brak różnic nie z 
tego powodu, że z Polski wpływa się 
na ZSRR, ale odwrotnie: że polityka 
w Polsce (jeśli istnieje) zależy od ra-
dzieckiej . 

Powojenne władze dla Polski po-
wstały w Związku Radzieckim, przy 
aprobacie i pomocy ZSRR. Ich stwo-
rzenie było wynikiem radzieckiej poli-
tyki zagranicznej, a także współpracy 
komunistów polskich. 

PRL ma liczne umowy o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy z 
państwami obozu radzieckiego i jest 
sygnatariuszem układu warszawskie-
go z 14 maja 1955 roku. W układzie z 7 
grudnia 1970 roku PRL uzyskała uzna-
nie granicy zachodniej przez RFN (co 
prawda RFN uczyniła to poprzednio w 
układzie z ZSRR). 

Politykę zagraniczną RP prowadzo-
no przed wojną jako politykę państwa 
niepodległego. Gdy przypisywano ją 
osobom, mówienie o polityce Becka 
nie budziło zdziwienia. Pisanie ksią-
żek o polityce zagranicznej ministrów 
powojennych jest trudniejsze - nie tyl-
ko z braku źródeł do historii dyploma-
tycznej . 

Ministrami spraw zagranicznych w 
PKWN i w jego późniejszych kontynu-
acjach byli Edward Osóbka-Morawski 
(1944-1945), Wincenty Rzymowski 
(1945-1947), Zygmunt Modzelewski 
(1947-1951), Stanisław Skrzeszewski 
(1951-1956), Adam Rapacki (1956-
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-1968), Stefan Jędrychowski (1968-
-1971), Stefan Olszowski (1971-1976), 
Emil Wojtaszek (1976-1980), Józef 
Czyrek (1980-1982) i Stefan Olszowski 
(od roku 1982). 

LIT.: E. Gajda, Polska polityka zagrani-
czna 1944-1974. Podstawowe problemy, 
Wydawnictwo MON, Warszawa, wyd. II: 
1974. 

Polonia - Polacy za granicą. 
Kryteria przynależności narodowej 

nie zawsze są łatwe do zastosowania. 
W przypadku Polaków za granicą trud-
ności biorą się z różnic między przyna-
leżnością państwową i narodową oraz 
z niewyłącznego poczucia przynależ-
ności narodowej. 

Przez Polaków za granicą rozumie 
się ludzi pochodzenia polskiego i ludzi 
poczuwających się do polskości. Pier-
wsze kryterium (związane z pochodze-
niem) nie jest jasne w przypadku, gdy 
rodzice (lub dalsi przodkowie) są róż-
nej narodowości (o co za granicą nie-
trudno) , zaś poczucie polskości nie za-
wsze łatwo określić, zwłaszcza za gra-
nicą: można je mieć w jakimś tylko 
stopniu i może ono współistnieć z in-
nym poczuciem przynależności, w tym 
także narodowej. Kryterium języko-
we (znajomość i używanie języka pol-

skiego) często nie zgadza się z innymi. 
Niekiedy polski jest językiem rodzin-
nym i domowym, ale ludzie zaliczani 
do Polonii w Stanach Zjednoczonych 
(do Polonii amerykańskiej) nawet w 
domu nie zawsze mówią po polsku, 
czasem nawet nie znają polskiego, co 
nie przeszkadza im zaliczać się do Po-
lonii i być zaliczanym przez innych. 

Czasem odróżnia się emigrację i Po-
lonię. Przez Polonię rozumie się wtedy 
ludzi związanych przede wszystkim z 
krajami zamieszkania - dzięki poczu-
ciu przynależności i lojalności; przez 
emigrację - ludzi związanych z Polską i 
traktuj ących pobyt w innym kraj u j ako 
tymczasowy, choćby się przedłużał. 
Niekiedy taka kwalifikacja jest łatwa, 
ale zaliczenie zależy od odczuć przyna-
leżności, które mogą być zmienne, 
niewyłączne i niejednoznaczne. 

LIT.: Wacław Jędrzejewicz, Polonia ame-
rykańska w polityce polskiej. Historia Ko-
mitetu Narodowego Amerykanów Polskie-
go Pochodzenia, National Committee of 
Americans of Polish Descent, New York 
1954; I. T. Sanders, EwaT. Morawska, Po-
lish-American Community Life. A Survey 
of Research, New York 1975. 

Polska. Kraj o przesuwających się gra-
nicach, położony w zasadzie w Euro-
pie Środkowej, należący, według jego 
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mieszkańców, do kultury zachcJniej. 
Ustrój w roku 1944 importowano ze 
wschodu (a próbowano przeszczepić 
wcześniej w latach 1920 i 1939). Ustrój 
ten tworzono jednak z pomocą idei 
zachodnich (marksizmu, socjalizmu, 
komunizmu). 

Polska to dla Polaków terytorium! 
choć ojczyzna wielu z nich leży poza 
obecnymi granicami Polski, Polska to 
tradycja wyrażona w języku, w prze-
kazie historycznym, w kulturze. 

Nie dla wszystkich jest natomiast 
jasne, czy Polską jest Polska Rzeczpo-
spolita Ludowa. Na pewno jest to pań-
stwo na terytorium Polski, ale jest to 
część „wspólnoty socjalistycznej", 
którą ze Związkiem Radzieckim łączy 
„wieczysta przyjaźń" i zespalają „bra-
terskie więzy". 

Na ogół Polacy zgadzają się, że le-
piej, aby w Polsce była PRL niż żeby 
Polska znalazła się w Związku Ra-
dzieckim. Ale PRL nie jest szczytem 
polskich aspiracji ustrojowych i pań-
stwowych. Niektórzy uważają, że te 
aspiracje należy ukrywać, aby sprawy 
nie pogarszać, inni sądzą, że należy je 
głosić, by sprawę polepszyć. Pierwsi 
nazywają się czasem „realistami", dru-
dzy - „niepodległościowcami". 

Wielu Polaków zgodzi się, że dla 
Polski warto poświęcić życie. Mniej 
będzie pewnych tego, że warto życie 
poświęcić dla PRL. Wbrew jednak 
idealizmowi Polaków, patriotyzm pol-
ski może w Polsce przejawiać się w 
działaniach konkretnych, również w 
pracy gospodarczej, bo gospodarka 
polska nie jest wyłącznie gospodarką 
PRL. Kościół, opozycja, „Solidarność" 
i kultura polska pokazuje, że jest w 
Polsce miejsce na patriotyzm skiero-
wany ku Polsce jako nietożsamej z 
PRL. 

LIT.: Polska i jej dorobek dziejowy w cią-
gu tysiąca lat istnienia. Pod redakcją prof. 
dra Henryka Paszkiewicza, Orbis-Polonia, 
Londyn 1956-1962; Polska. Zarys encyklo-

pedyczny, wydanie drugie zaktualizowane i 
rozszerzone, PWN, Warszawa 1979; Martin 
Malia, Wiecznie powracająca Polska, «Ze-
szyty Historyczne* 1984, z. 70; Norman Da-
vies, Heart of Europę. A Short History of 
Poland, Clarendon Press, Oxford 1984. 
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Polska Akademia Nauk (PAN). Powo-
łanie Polskiej Akademii Nauk uchwa-
lono na pierwszym Kongresie Nauki 
Polskiej (29 czerwca-2 lipca 1951 ro-
ku). Kongres powołał 30-osobową Ko-
misję Organizacyjną PAN. Zasady 
działania PAN określono w ustawie z 
30 października 1951 roku. Tworząc 
PAN, rozwiązano Polską Akademię 
Umiejętności i Towarzystwo Nauko-
we Warszawskie. PAN przejęła stacje 
naukowe Polskiej Akademii Umiejęt-
ności w Paryżu i w Rzymie. 

PAN jest instytucją naukową zło-
żoną z członków zbierających się na 
Zgromadzeniu Ogólnym. Członków 
PAN w roku 1952 było 148, w latach 
sześćdziesiątych ponad 200, w latach 
osiemdziesiątych ponad 400. Członko-
wie PAN dzielą się na krajowych (rze-
czywistych i korespondentów) oraz za-
granicznych. Działaniem PAN kieruje 
prezydium, prezes, sekretarz nau-
kowy i sekretarze wydziałów. Istnieje 
sześć wydziałów PAN: I. nauk społe-
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cznych, II. biologicznych, III. mate-
matyczno-fizycznych, chemicznych i 
geologiczno-geograficznych, IV. tech-
nicznych, V. rolniczych i leśnych, VI. 
medycznych. PAN prowadzi instytuty 
naukowe podporządkowane wydzia-
łom i sprawuje nadzór nad towarzy-
stwami naukowymi. 

Prezesami PAN byli: Jan Dembow-
ski (1952-1956), Tadeusz Kotarbiń-
ski (1957-1962), Janusz Groszkowski 
(1963-1971), Włodzimierz Trzebia-
towski (1972-1977), Witold Nowacki 
(1978-1980), Aleksander Gieysztor 
(od roku 1980). 

Sekretarzami naukowymi PAN byli: 
Stanisław Mazur (1952-1954), Stefan 
Żółkiewski (1954-1955), Henryk Jab-
łoński (1955-1965), Witold Nowacki 
(1966-1968), Dionizy Smoleński (1969-
-1971), Jan Kaczmarek (1972-1980) i 
Zdzisław Kaczmarek (od roku 1981). 

LIT.: I Kongres Nauki Polskiej, Warsza-
wa 1953; Zbigniew Jordan, Sens reorganiza-
cji Polskiej Akademii Nauk, OKultura» 
1960, nr 4. 

źródeł wiedzy ludzi w Polsce o świecie 
współczesnym. Kronika była publicy-
styką filmową, obrazom często towa-
rzyszył komentarz oceniający. Teksty 
pisał między innymi Karol Małcużyńs-
ki, czytali Andrzej Łapicki, Włodzi-
mierz Kmiecik, Jerzy Kasprzycki. Kro-
nikę produkowała Wytwórnia Filmów 
Dokumentalnych w Warszawie. Wmia-
rę jak telewizja stawała się powszech-
nie dostępna, funkcje kroniki przej-
mował Dziennik Telewizyjny. 

Polska Ludowa - nazwa używana w 
publicystyce politycznej na długo przed 
drugą wojną światową i utworzeniem 
państwa nazywanego Polską Ludową. 
W czasie wojny „Program Polski Lu-
dowej" sformułowali socjaliści (PPS-
-WRN) w maju 1940 roku. Stronnic-
two Ludowe wydawało w konspiracji 
miesięcznik&olska Ludowa» (1943-
-1944). Nazwa Polska Ludowa była 
używana także przez ruch komunisty-
czny, co mogło powodować niejasnoś-
ci. 

Polska Kronika Filmowa - wyświetla-
na w kinach przed filmem długometra-
żowym, początkowo zmieniana raz w 
tygodniu, następnie (od kwietnia 1957 
roku) dwa razy (wydanie A i B). Przed 
upowszechnieniem telewizji kronika 
filmowa była jednym z podstawowych 

Po drugiej wojnie światowej w ak-
tach prawnych formułowanych przez 
nowe władze posługiwano się termina-
mi Rzeczpospolita Polska lub Państwo 
Polskie. Wyrażenia Polska Ludowa 
użyto w „ustawie konstytucyjnej zdnia 
26 maja 1951 roku o trybie przygoto-
wania i uchwalenia konstytucji Polski 
Ludowej". Artykuł pierwszy tej usta-
wy głosił, że „w celu przygotowania 
projektu Konstytucji Polski Ludowej 
tworzy się Komisję Konstytucyjną". 
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Następnie konstytucję nazwano kon-
stytucją PRL, państwo zaś - Polską 
Rzeczpospolitą Ludową. Nazwa Pol-
ska Ludowa lub nawet Polska Rzecz-
pospolita Ludowa jest często oficjal-
nie używana jakby z mocą wsteczną: w 
odniesieniu do państwa istniejącego 
od roku 1944 i funkcjonującego za 
pośrednictwem takich instytucji jak 
PKWN, KRN, Urzędy Bezpieczeńs-
twa i sądy wojskowe. 

Polska Partia Robotnicza (PPR). Po 
likwidacji Komunistycznej Partii Pol-
ski przez Komintern w roku 1938, na 
terenie Polski nie było partii komuni-
stycznej. Od roku 1939 Związek Ra-
dziecki nie przewidywał istnienia Pol-
ski i można przypuszczać, że z radziec-
kiego punktu widzenia istnienie od-
rębnej partii było zbędne. 

Atak Niemiec na ZSRR 22 czerwca 
1941 roku spowodował, że komuniści 
w Polsce mogli być ZSRR potrzebni. 
W lecie 1941 roku w szkole Kominter-
nu w Puszkino pod Moskwą skupiono 
działaczy przyszłej partii komunisty-
cznej w Polsce. Kilku w grudniu 1941 
roku zrzucono z samolotu niedaleko 
Warszawy. Jeden z nich, Paweł Fin-
der, w styczniu 1942 roku spotkał się w 
Warszawie z miejscowymi działaczami 
komunistycznymi. To spotkanie uwa-
ża się oficjalnie za moment powstania 
PPR. Ustalono, że kierować tą partią 
będą trzy osoby: Marceli Nowotko (ja-
ko sekretarz), Paweł Finder i Bole-
sław Mołojec (stanowili oni trójkę kie-
rowniczą, inaczej zwaną sekretaria-
tem Komitetu Centralnego PPR). 

PPR deklarowała, że nie należy do 
Międzynarodówki Komunistycznej, 
ale w piśmie Kominternu «Komunisti-
czeskij Internacjonał» tuż przed roz-
wiązaniem Kominternu (w roku 1943) 
zdążyły się jeszcze znaleść teksty PPR. 

W oświadczeniach PPR mówiono o 
jedności klasy robotniczej, oznaczało 

to, że nie będzie się od razu zwalczać 
socjalistów. PPR wstrzymywała się 
przed głoszeniem programu kolekty-
wizacji wsi, czyli nie zamierzała przed-
wcześnie antagonizować chłopów. W 
czasie okupacji niemieckiej PPR przy-
gotowywała się do objęcia władzy w 
Polsce po wkroczeniu Armii Radziec-
kiej. 

Pod koniec wojny i po wojnie do 
PPR dołączali komuniści ze Związku 
Radzieckiego, nie używający nazwy 
PPR i zorganizowani w Centralnym 
Biurze Komunistów Polskich. Pierw-
szy zjazd PPR odbył się w Warszawie 
w grudniu 1945 roku. 

Należący do PPR komuniści z Polski 
i ze Związku Radzieckiego, jeśli mieli 
dłuższy staż partyjny, pełnili „kierow-
niczą rolę" w powojennych instytu-
cjach państwowych - takich jak KRN, 
ministerstwa, administracja terenowa, 
cenzura, prasa, policja i wojsko. Dla 
nowych członków - PPR była partią 
poparcia rządu i wstąpienie do niej 
mogło przydać się w przyszłej karie-
rze. PPR była także partią ideologicz-
ną, głosiła hasła reform społecznych i 
walki z „reakcją", do tej walki były jej 
potrzebne siły policyjne, służące partii 
i działające pod kierunkiem policji ra-
dzieckiej. Napięcie ideologiczne w 
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PPR wzrosło, gdy w sierpniu 1948 
roku skrytykowano sekretarza gene-
ralnego Władysława Gomułkę, jako 
reprezentanta„odchyleniaprawicowo-
-nacjonalistycznego". Ta krytyka wią-
zała się ze wzmocnieniem wątków in-
ternacjonalistycznych, a dokładniej -
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 

O połączeniu PPR z PPS mówiono 
otwarcie co najmniej od początku 1948 
roku. Zjednoczenie, w którym PPR 
odegrała rolę dominującą, nastąpiło w 
grudniu 1948 roku. Od tego czasu par-
tia nazywa się Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. 

Sekretarzami (lub sekretarzami ge-
neralnymi) PPR byli kolejno: Marceli 
Nowotko (od stycznia 1942 roku do 28 
listopada 1942 roku), Bolesław Moło-
jec (na jesieni 1942 roku, nie przez 
wszystkich uznawany i zabity), Paweł 
Finder (od jesieni 1942 roku do listo-
pada 1943 roku), Władysław Gomuł-
ka (od listopada 1943 roku do sierpnia 
1948 roku), Bolesław Bierut (od sierp-
nia 1948 roku do grudnia 1948 roku, 
następnie był przewodniczącym i pier-
wszym sekretarzem KC PZPR). 

NOWOTKO • MOtOJEt 
Z PSCZllirtw PPR 

•((*-* WUŁ* 
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LIT.: Marian Malinowski, Geneza PPR, 
wyd. II, Warszawa 1975; Bogdan Hille-
brandt, Józef Jakubowski, Warszawska or-
ganizacja PPR 1942-1948, PWN, Warszawa 
1978; Nowotko - Molojec. Z początków 
PPR. Nieznane relacje Władysława Gomuł-
ki i Franciszka Jóźwiaka. Posłowie-Leopo-
lita, Wydawnictwo Głos, Warszawa 1981. 

Polska Partia Socjalistyczna (PPS) -
utworzona w roku 1882 na zjeździe w 
Paryżu jako partia robotnicza, dążąca 
do odzyskania niepodległości Polski. 
W roku 1906 nastąpił rozłam na PPS-
-Frakcję Rewolucyjną (od roku 1909 
po prostu PPS) i PPS-Lewicę. W roku 
1928 wystąpiła z PPS grupa pod nazwą 
PPS dawna Frakcja Rewolucyjna. W 
czasie okupacji, w latach 1939-1944, 
PPS działała pod nazwą WRN (Cen-
tralne Kierownictwo Ruchu Mas Pra-
cujących Miast i Wsi- Wolność, Rów-
ność, Niepodległość). Istniała też gru-
pa lewicowa - Polscy Socjaliści (od 
września 1941 roku), następnie pod 
nazwą Robotnicza Partia Polskich So-
cjalistów (od kwietnia 1943 roku). 

Po roku 1939 PPS działała również 
na emigracji i jej przedstawiciele w la-
tach 1939-1941 oraz od 1943 roku 
wchodzili do rządu gen. Władysława 
Sikorskiego i Stanisława Mikołajczy-
ka. W listopadzie 1944 roku kolejny 
rząd utworzył Tomasz Arciszewski, 
przewodniczący Centralnego Komi-
tetu Wykonawczego PPS. Po wojnie 
PPS na emigracji nie uniknęła rozła-
mów. Istniał Związek Socjalistów Pol-
skich, związany z Adamem Pragierem 
i popierający Augusta Zaleskiego jako 
prezydenta. Od lat pięćdzisiątych obok 
PPS kierowanej przez Adama Ciołko-
sza istniała PPS kierowana przez Zyg-
munta Zarembę i następnie Stanisła-
wa Wąsika (pismem pierwszej był 
«Robotnik», drugiej - «Przemiany»). 

Manifest PKWN podpisał działacz 
RPPS Edward Osóbka (Morawski), 
który został przewodniczącym PKWN. 
Następnie w roku 1944 w ówczesnej 
Polsce „lubelskiej" powołano PPS po-
pierającą PPR, głównie w oparciu o 
działaczy RPPS. W tym czasie PPS-
-WRN pozostawała w podziemiu i w 
marcu 1945 roku odbyło się posiedze-
nie Rady Naczelnej konspiracyjnej 
PPS. Nie powiodły się próby stworze-
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nia Polskiej Partii Socjal-Demokraty-
cznej, podjęte przez Zygmunta Żu-
ławskiego. Działaczy PPS pragnących 
zachować odrębność partii (na czele z 
Kazimierzem Pużakiem) aresztowano 
w czerwcu 1947 roku. W listopadzie 
1948 roku Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Warszawie skazał na kary od 5 do 10 
lat więzienia Kazimierza Pużaka, Ta-
deusza Szturm de Sztrema, Józefa 
Dzięgielewskiego, Wiktora Krawczy-
ka, Ludwika Cohna i Feliksa Misio-
rowskiego. Kazimierz Pużak zginął w 
więzieniu w Rawiczu w kwietniu 1950 
roku. 

W grudniu 1948 roku osłabioną ofic-
jalną PPS połączono z PPR. Zjedno-
czoną partię nazwano Polską Zjedno-
czoną Partią Robotniczą. 

W PPS współpracującej z PPR prze-
wodniczącymi Rady Naczelnej byli 
Bolesław Drobner, Henryk Świątko-
wski, Stanisław Szwalbe, Stanisław 
Kowalczyk, przewodniczącymi Cen-
tralnego Komitetu Wykonawczego 
byli Edward Osóbka-Morawski i Kazi-
mierz Rusinek, sekretarzami general-
nymi - Stefan Matuszewski i Józef Cy-
rankiewicz. 

LIT.: Adam Ciołkosz, Ludzie PPS, Cen-
tralny Komitet Polskiej Partii Socjalistycz-
nej,Londyn, wyd. 1:1967, wyd. II: 1981;Je-

rzy Holzer, PPS. Szkicdziejów, Wiedza Po-
wszechna, Warszawa 1977; Kazimierz Pu-
żak, Wspomnienia 1939-1945, «Zeszyty 
Historyczne* 1977, z. 41; Adam i Lidia Ciol-
koszowie, Niepodległość i socjalizm 1835-
-1945. Audycje radiowe, Puls, Londyn 1982; 
K. Szary, Polska Partia Socjalistyczna 1882-
-1982, Krąg, Warszawa 1983; Jerzy Holzer, 
Agonia PPS - Socjaliści polscy w sojuszu z 
PPR (1944-1948), Nowa, b.d. i m.w. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa (PRL). 
Nazwa państwa polskiego rządzone-
go (nazywa się to kierowanego) przez 
partię komunistyczną. Do roku 1952 
używano nazwy Rzeczpospolita Pol-
ska. Jak podają historycy partyjni, nad 
nową nazwą państwa dyskutowała ko-
misja KC PZPR w styczniu 1950 roku. 
Brano pod uwagę trzy określenia: Pol-
ska Rzeczpospolita Ludowo-Demo-
kratyczna, Socjalistyczna Rzeczpo-
spolita Polska i Polska Rzeczpospolita 
Ludowa. Tę ostatnią nazwę użyto w 
konstytucji PRL z 22 lipca 1952 roku. 
Nazwa PRL jest jednak niekiedy uży-
wana z mocą wsteczną jako określenie 
państwa w całym okresie rządów ko-
munistycznych - od roku 1944. 

PRL jest związana ze Związkiem 
Radzieckim „układem o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i wpółpracy" z 21 
kwietnia 1945 roku. Podobne układy 
wiążą PRL z innymi państwami obozu 
radzieckiego. Ponadto zaś obowiązuje 
PRL układ warszawski z 14 maja 1955 
roku, mówiący między innymi o utwo-
rzeniuzjednoczonego dowództwa woj-
skowego. 

PRL zalicza się i jest przez ZSRR za-
liczana do „państw socjalistycznych". 
Zgodnie z poglądem i praktyką ZSRR, 
ustrój w państwach tak nazywanych 
nie jest ich sprawą wewnętrzną. ZSSR 
uznaje, że państwa socjalistyczne 
(przede wszystkim ZSSR) są upraw-
nione do interwencji, gdy stwierdzą, 
że w jednym z takich państw coś ustro-
jowi zagraża. Ta możliwość interwen-
cji powoduje, że niełatwo jest uznać 
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PRL za realizację polskich dążeń nie-
podległościowych . 

PRL jest państwem komunistycz-
nym i zależnym od Związku Radziec-
kiego. Istnieją państwa komunistycz-
ne niezależne od Związku Radzieckie-
go (Albania, Chiny, Jugosławia). W 
przypadku PRL jest wątpliwe, czy gdy-
by była niezależna, pozostałaby nadal 
państwem komunistycznym, jest więc 
wątpliwe istnienie PRL bez ZSSR. 

LIT.: Polska Ludowa. Słownik encyklo-
pedyczny , Wiedza Powszechna 1965; Wła-
dysław Góra, Polska Rzeczpospolita Ludo-
wa 1944-1974, Książka i Wiedza, Warszawa 
1976; Jerzy Kuciński, Ustrojowo-polityczne 
koncepcje PZPR wiatach 1948-1959, Książ-
ka i Wiedza, Warszawa 1984. 

Polska Zjednoczona Partia Robotni-
cza - partia komunistyczna w Polsce 
(określająca się jako marksistowsko-
-leninowska). Pod tą nazwą istnieje od 
15 grudnia 1948 roku, to znaczy od 
Kongresu Zjednoczeniowego PPR i 
PPS. 

Główne instytucje wewnętrzne 
PZPR to Biuro Polityczne i sekretariat 
Komitetu Centralnego, wydziały Ko-
mitetu Centralnego i egzekutywy Ko-
mitetów Wojewódzkich. Instytucje te 
zarządzają i administrują. Niekiedy 
również obradują zgromadzenia par-
tyjne: plena, zjazdy, konferencje. 

PZPR jest organizacją scentralizo-
waną, ma strukturę terytorialną i dzia-
ła przy najrozmaitszych organizacjach 
i instytucjach (podstawowym wyjąt-
kiem są organizacje religijne). Obec-
ność komórek PZPR w innych instytu-
cjach odróżnia tę partię od zwykłych 
partii politycznych w krajach Zacho-
du, gdzie na ogół komórki partyjne nie 
urzędują w zakładach pracy. 

W latach pięćdziesiątych liczba człon-
ków PZPR niewiele przekraczała mi-
lion. Szybki wzrost następował w la-
tach sześćdziesiątych i siedemdziesią-
tych. W roku 1979 liczba członków 

fltR 
PZPR przekroczyła 3 miliony. W na-
stępnych latach członków PZPR uby-
wało i w roku 1983 było ich 2,2 milio-
na. Wśród członków PZPR, wedle ofi-
cjalnych danych, w 1982 roku robot-
nicy stanowili 40,2%, chłopi 9,1%, in-
ni 51,7%. Według danych oficjalnych, 
w roku 1982 przeciętny wiek członków 
PZPR wynosił 43,8 roku. 

Im wyższe stanowisko w hierarchii 
służbowej, tym wyższy na ogół pro-
cent partyjnych. Wyższy korpus ofi-
cerski, pracownicy służby bezpieczeń-
stwa, milicji lub służby więziennej na-
leżą do PZPR niemal w stu procen-
tach. PZPR jest organizacją skupiają-
cą aparat władzy, wykonawców wła-
dzy i ludzi ubiegających się o względy 
władzy. 

W PZPR w roku 1982 było 248 tysię-
cy inżynierów i techników (stanowili 
oni ponad 10% członków), 126 tysięcy 
nauczycieli (5% członków PZPR), 98 
tysięcy ekonomistów, planistów i księ-
gowych (4% członków) oraz 344 tysią-
ce emerytów i rencistów (15% człon-
ków PZPR). Odsetek emerytów i ren-
cistów w PZPR wzrósł od roku 1970 o 
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przeszło 10%. W ciągu czterech lat 
1978-1982 przybyło w PZPR 135 tysię-
cy emerytów i rencistów, podczas gdy 
liczebność innych kategorii na ogół się 
zmniejszała. W publikowanych zesta-
wieniach nie podawano przynależnoś-
ci zawodowej przeszło 300 tysięcy 
członków PZPR (13%). Spośród nich 
znaczną część stanowią wojskowi, pra-
cownicy Służby Bezpieczeństwa i mili-
cjanci. 

Oczywiście, nie jest tak, by wszyscy 
członkowie PZPR sprawowali władzę 
w Polsce. Sprawują władzę tylko nie-
którzy partyjni. Ale kto w partii nie 
sprawuje władzy, ten jednak co naj-
mniej uzyskuje od partii ochronę - w 
zamian za posłuszeństwo, do którego 
się zobowiązuje. Partia jest organiza-
cją ubezpieczeniową, pomaga w ka-
rierze, w której członek PZPR może 
swoje braki kompetencyjne rekom-
pensować przynależnością partyjną. 

Część PZPR jest więc organizacją 
rządzącą, aparatem władzy, który 
przygotowuje i selekcjonuje kadry 
rządzące, część jest organizacją wyko-
nawców, która sprawowanie władzy 
ułatwia. 

LIT.: «Nowe Drogi» (miesięcznik); M. 
K. Dziewanowski, The Communist Party of 
Poland, Harvard University Press, Cam-
bridge, Mass., 1959; Ewa Wacowska, Ile 
Polskę kosztuje PZPR, «Kultura» 1973, nr 
10; Statut Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ze zmianami uchwalonymi 
przez IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR w 
lipcu 1981 r., Książka i Wiedza, Warszawa 
1982; Leopolita, «Po co partii potrzebna 
jest partia?», w: Teksty cywilne, Instytut 
Literacki, Paryż l'983. 

Polskie Porozumienie Niepodległoś-
ciowe - zespół, który nie ujawniając 
nazwisk autorów ogłaszał od maja 1976 
roku opracowania na tematy społe-
czne i polityczne, wypowiedzi progra-
mowe i informacje o sprawach aktual-
nych i historycznych. W maju 1976 
ogłoszono Program Polskiego Porozu-

mienia Niepodległościowego w Kraju 
i następnie ukazały się liczne teksty na 
temat tradycji historycznych, polityki 
opozycyjnej i przyszłej polskiej polity-
ki zagranicznej. Po powstaniu „Soli-
darności" PPN przestało swoje opra-
cowania ogłaszać. 

LIT.: PPN - Polskie Porozumienie Nie-
podległościowe, Instytut Literacki, Paryż 
1978; Polskie Porozumienie Niepodległoś-
ciowe. Polityka Niepodległościowa. Wybór 
tekstów, CDN, Warszawa 1983. 

Polskie Stronnictwo Ludowe (PSL) -
powstało 22 sierpnia 1945 roku jako 
kontynuacja Stronnictwa Ludowego 
„Roch", które do tego czasu było w 
podziemiu (podczas okupacji niemiec-
kiej, a także po objęciu rządów przez 
PKWN i jego kontynuacje). Nazwę 
Polskie Stronnictwo Ludowe przyjęto 
dla odróżnienia od Stronnictwa Ludo-
wego współpracującego z PPR. Na po-
czątku 1946 roku PSL liczyło 600 tysię-
cy członków i było najliczniejszą dzia-
łającą w Polsce partią polityczną. Przy-
wódcami SL-PSL byli Wincenty Witos 
(1874-1945) i Stanisław Mikołajczyk 
(1901-1966). 

PSL było w opozycji do wielu po-
czynań władz komunistycznych, mimo 
że trzech ministrów z PSL wchodziło 
w skład Tymczasowego Rządu Jedno-
ści Narodowej. Próbą sił między PSL 
a PPR było referendum w czerwcu 
1946 roku. Według wyników zebra-
nych przez PSL, stanowisko PSL 
(przeciw zniesieniu senatu) uzyskało 
większość. Wyniki oficjalne sfałszo-
wano i świadczyły o przegranej PSL. 
Licznych członków PSL aresztowano i 
skazywano (ustalono listę ponad 100 
zamordowanych), prasa PSL (zwłasz-
cza «Gazeta Ludowa») była ostro cen-
zurowana, PPR i policja polityczna 
utrudniały lub uniemożliwiały działa-
nie członkom PSL pracującym w 
administracji państwowej. 
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W wyborach do Sejmu 19 stycznia 
1947 roku PSL według danych oficjal-
nych uzyskało 10% głosów i 6% man-
datów. Wybory odbyły się po areszto-
waniu kandydatów na posłów i człon-
ków komisji wyborczych należących 
do PSL. Ilość głosów oddanych rzeczy-
wiście na PSL obliczono na około 80%. 
PSL zakwestionowało ważność wybo-
rów - ogólnie i we wszystkich okrę-
gach wyborczych. 

W skład rządu powołanego w lutym 
1947 roku ministrowie z PSL już nie 
wchodzili. Kampania prasowa przeciw 
PSL i towarzyszące jej aresztowania 
trwały. Prezes stronnictwa Stanisław 
Mikołajczyk zdecydował się zakoń-
czyć działalność polityczną w Polsce i 
19 października 1947 roku uciekł za 
granicę. 

W latach 1946-1947 odłączyła się od 
PSL grupa wydająca pismo «Nowe 
Wyzwolenie», uważająca się za lewi-
cową i związana z PPR. Po wyborach 
sejmowych w styczniu 1947 roku dali 
się poznać następni działacze PSL 
związani z PPR. W październiku 1947 
roku przejęli kierownictwo PSL i w li-
stopadzie 1949 roku doprowadzili do 
połączenia zdekompletowanego i zre-
organizowanego PSL ze Stronnictwem 
Ludowym współpracującym z władza-
mi (utworzono Zjednoczone Stronnic-
two Ludowe). PSL istnieje nadal na 

emigracji. 
Działanie PSL w Polsce było pró-

bą realizacji porozumień jałtańskich. 
PSL biorąc (skromny co prawda) 
udział we władzy, próbowało być opo-
zycją i hamować totalitarne poczyna-
nia komunistów. Próba ta nie powio-
dła się. „Solidarność" była następną 
próbą o mniej więcej podobnych ce-
lach i porównywalnej liczebności zwo-
lenników. 

LIT.: Stanisław Mikołajczyk, The Pat-
tern of Soviet Domination, Sampson, Low, 
Marsten & Co., London 1948, przekład pol-
ski: Polska zgwałcona, Wici, Chicago 1981, 
także: Zniewolenie Polski, Nowa 1984; Ste-
fan Korboński, W imieniu Kremla, Instytut 
Literacki, Paryż 1956; Jan Borkowski, Per-
traktacje przedwyborcze między PPR i PPS 
a PSL (1945-1946), «Kwartalnik Historycz-
ny® 1964, nr 2; Jan Borkowski, « 0 powsta-
niu Polskiego Stronnictwa Ludowego i 
kształtowaniu się jego naczelnych władz®, 
w: Polska Ludowa. Materiały i studia, t. III, 
Warszawa 1974; Lista członków Polskiego 
Stronnictwa Ludowego zamordowanych w 
latach 1944-1964, zestawił Franciszek Wilk, 
«Zeszyty Historyczne® 1964, z. 6; Jan Lityń-
ski, Polskie Stronnictwo Ludowe - model 
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oporu, «Krytyka» 1982, nr 10-11; Marek 
Łatyński, Nie paść na kolana. Szkice o opo-
zycji lat czterdziestych, Polonia Book Fund, 
Londyn 1985. 

Polski Komitet Wyzwolenia Narodo-
wego (PKWN) - komitet pełniący funk-
cję rządu. Ideę powołania PKWN sfor-
mułował Stalin 18 lipca 1944 roku, 
odrzucając wniosek zarządu Związku 
Patriotów Polskich, aby powołać od ra-
zu rząd tymczasowy dla Polski. PKWN 
utworzono w Moskwie 21 lipca 1944 
roku. 

W oficjalnej wersji historii PRL po-
dawano na ogół fikcyjną datę, miejsce i 
sposób powstania komitetu: miałby on 
mianowicie powstać 22 lipca w Cheł-
mie na mocy dekretu Krajowej Rady 
Narodowej z 21 lipca. 

W skład PKWN wchodził przewod-
niczący (Edward Osóbka-Morawski), 
dwóch zastępców i kierownicy „resor-
tów" nazywanych podobnie jak mini-
sterstwa (na przykład resort obrony 
narodowej, kierowany przez Michała 
Rolę-Żymierskiego, resort bezpieczeń-
stwa publicznego, kierowany przez 
Stanisława Radkiewicza). 

PKWN stwierdził w swym manifeś-
cie, że powstał jako „tymczasowa wła-
dza wykonawcza dla kierowania walką 
wyzwoleńczą narodu, zdobycia niepo-
dległości i odbudowy państwowości 
polskiej". 

Jednym z pierwszych i istotnych dzia-
łań PKWN było porozumienie podpi-
sane 22 lipca 1944 roku przez Edwarda 
Osóbkę-Morawskiego (jako przewod-
niczącego PKWN) z radzieckim mini-
strem spraw zagranicznych Wiaczesła-
wem Mołotowem, występującym w 
imieniu radzieckiego Wodza Naczel-
nego - Józefa Stalina. Porozumienie to 
ustanawiało jurysdykcję wojsk radziec-
kich na terenach polskich. 

PKWN wydał liczne dekrety, mię-
dzy innymi o utworzeniu Wojska Pols-
kiego, o reformie rolnej i dekrety kar-

ne. Organem prasowym PKWN była 
«Rzeczpospolita». 

31 grudnia 1944 roku przekształcono 
PKWN w „Rząd Tymczasowy Rzeczy-
pospolitej Polskiej". 

LIT.: Bolesław Drukier, Sprawa polska 
w przeddzień powstania Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, «Kwartalnik Hi-
storyczny» 1964, nr 2; Krystyna Kersten, 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
22 VII-31 XII 1944, Wydawnictwo Lubels-
kie, Lublin 1965; Tadeusz Żenczykowski, 
Dwa komitety 1920-1944. Polska w planach 
Lenina i Stalina, Spotkania, Paryż 1983. 

Polski Ruch Wolnościowy „Niepodle-
głość i Demokracja" (PRW NiD) - po-
wstał w lutym 1945 roku pod nazwą 
Organizacja Polityczna „Niepodleg-
łość i Demokracja". Od walnego ze-
brania w lipcu 1945 - pod nazwą PR W 
NiD. 

W Zasadach programowych z grud-
nia 1947 roku PRW NiD mówił o no-
wym porządku społecznym różnym od 
„kapitalistycznego" i „marksistowskie-
go", bronił niepodległości Polski w 
federacji państw Europy Środkowo-
-Wschodniej. 

Działacze PRW NiD zakładali po 
wojnie organizacje kombatanckie, 
brali udział w tworzeniu Radia Wolna 
Europa, Byli publicystami w prasie 
polskiej na emigracji i wykładowcami 
wyższych uczelni. Należeli do nich 
między innymi Zbigniew Jordan, Jan 
Nowak, Jerzy Lerski, Tymon Terlec-
ki, Rowmund Piłsudski, Piotr Wan-
dycz, Bolesław Wierzbiański, Tadeusz 
Żenczykowski. 

Od maja 1946 roku ukazuje się pis-
mo «Trybuna» jako organ PRW NiD. 
Jest to kwartalnik redagowany przez 
Rowmunda Piłsudskiego. 

LIT.: Zasady programowe', Stanisław 
Grocholski, Pierwsze dziesięciolecie (1945-
-1955)', Rowmund Piłsudski, Dwudziesto-
pięciolecie (1945-1970), broszury nakładem 
PRW NiD, Londyn, b.d.w. 
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Polski Związek Katolicko-Społeczny 
(PZKS) - organizacja powołana ofi-
cjalnie 12 stycznia 1981 roku jako kon-
tynuacja neo-Znaku, grupy związanej 
z działaczem katolickim Januszem Za-
błockim (który stanął na czele PZKS). 
W stanie wojennym PZKS zawieszo-
no, następnie pozwolono mu działać, 
zaś w marcu 1984 roku nowi członko-
wie PZKS usunęli Janusza Zabłockie-
go ze stanowiska przewodniczącego 
związku. Prezesem został najpierw 
Andrzej Horodecki, następnie poseł 
na Sejm Zbigniew Zieliński. Nowy za-
rząd PZKS przejął tygodnik «Ład» 
poprzednio wydawany przez Ośrodek 
Dokumentacji i Studiów Społecznych 
założony przez Janusza Zabłockiego. 
W związku z tym odszedł z pisma asys-
tent kościelny, 19 członków kolegium 
redakcyjnego i większość pracowni-
ków redakcji (redaktorem «Ładu» był 
Witold Olszewski, wiceprezes PZKS, 
następnie obowiązki redaktora pełnił 
Jacek Bukowski). 

W roku 1981 PZKS miał ponad 2 ty-
siące członków, w roku 1983 ich liczba 
wzrosła do ponad 5 tysięcy. 

PZKS był jedną z prób stworzenia 
organizacji katolickiej częściowo pro-
rządowej i częściowo przyzwoitej. Za-
miar nie był łatwy w realizacji. 

pomniki - bywają świadectwem pa-
mięci społecznej, ale wyrażają też 
aprobatę władzy dla siebie lub jej opie-
kunów albo mają okazywać łaskawość 
władz i gotowość szanowania niektó-
rych tradycji narodowych. 

Bezpośrednio po wojnie wzniesiono 
niemal w każdej miejscowości - nie 
najbardziej udane rzeźbiarsko - pom-
niki przyjaźni i braterstwa broni z 
ZSRR oraz czci dla bohaterów armii 
radzieckiej. Polacy odczuwali to na 
ogół jako niesprawiedliwe, bo AK 
miała wówczas jako oficjalny pomnik 
plakat z napisem „zapluty karzeł reak-

cji", zaś groby jeńców i zesłańców pol-
skich w ZSRR były na ogół nieznane i 
pomników tam nie stawiano. Pomni-
kami czczono postacie drogie komuni-
stom, takie jak Feliks Dzierżyński, lub 
drogie im działania, na przykład „po-
ległych w służbie i obronie Polski Lu-
dowej ". Gdy pomniki były ustępstwem 
władz, ustępstwo często było niecał-
kowite. Zmieniano napisy mówiące o 
treści pomników i pomnik Powstań-
ców Warszawy poświęcono Bohate-
rom Warszawy, zaś pomnik Powstania 
Warszawskiego przemianowano na 
Bohaterów Powstania Warszawskie-
go, po to zapewne, by uczcić ludzi, 
wstrzymując się od uczczenia idei. 

•W okresie legalnego działania „So-
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lidarności" wmurowywano tablice i 
wznoszono pomniki upamiętniające 
ważne społecznie wydarzenia, między 
innymi pomnik robotników poległych 
w roku 1970 w Gdańsku (odsłonięty w 
10 rocznicę, w grudniu 1980 roku) i po-
ległych w roku 1956 w Poznaniu (od-
słonięty w 25 rocznicę, w czerwcu 1981 
roku). 

«Po prostu» - czasopismo studenckie, 
które od września 1955 roku ukazywa-
ło się z podtytułem „tygodnik studen-
tów i młodej inteligencji". Pismo pub-
likowało reportaże o życiu na prowin-
cji, w małych miastach, o przestępczo-
ści i chuligaństwie, odsłaniało, dotych-
czas ukrywane, ciemne strony życia w 
PRL, zwłaszcza niewesoły los młodej 
inteligencji. Na jesieni 1955 roku «Po 
prostu» zaczęło propagować ruch klu-
bów młodej inteligencji, publikowało 
artykuły krytyczne o ówczesnej orga-
nizacji młodzieżowej, Związku Mło-
dzieży Polskiej. W roku 1956 «Po pro-
stu» stawało się pismem coraz bardziej 
politycznym i krytycznym. W czasie 
wakacji 1957 roku «Po prostu» już się 
nie ukazało, zaś po wakacjach nie zo-
stało wznowione. Jak podano, zdecy-
dował o tym Główny Urząd Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk. Gdy stu-
denci w Warszawie dowiedzieli się o 
tej decyzji, doszło do wiecu protesta-
cyjnego 3 września 1957 roku w domu 
akademickim na placu Narutowicza i 
zajść (walk z milicją) w Warszawie 
przez kilka dni po wiecu. Zamknięcie 
«Po prostu» było -jednym z wydarzeń 
w procesie wycofywania przez władze 
ustępstw z 1956 roku. 

porozumienie. W warunkach wolności 
i demokracji trudno sobie wyobrazić, 
by celem polityki opozycyjnej było 
porozumienie władzy ze społeczeń-
stwem. W takich warunkach rządzenie 
jest pełnieniem usług dla społeczeńst-
wa, którego opinie i potrzeby mogą 
być znane. Poszczególne zbiorowości 
społeczne mogą stwierdzić, czego chcą 
i sformułować swoje postulaty; władza 
stara się je uwzględniać i w przypadku 
konfliktu znaleźć kompromis. 

W ustroju komunistycznym jest ina-
czej, tu władza porozumiewa się ze 
społeczeństwem, choć niezbyt często. 
Czyni tak, gdy jest zagrożona i rezyg-
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nuje z realizacji swych planów lub je 
odkłada. Rządzący pragną zapewnić 
sobie współpracę lub neutralność spo-
łeczeństwa i aby to uzyskać, godzą się 
na ustępstwa. Tej wymiany (ustępstwa 
za współpracę lub neutralność) doko-
nuje się w formie porozumienia: mię-
dzy państwem a Kościołem, między 
rządem a robotnikami. Po zawarciu 
porozumienia władza stara się drugiej 
stronie utrudnić jego obronę, to zna-
czy sprawić, by druga strona była zde-
zorganizowana i bezsilna. Gdy to na-
stąpi, można nadal mówić o dotrzymy-
waniu porozumienia, ale ma ono już 
inną treść. 

LIT.: Dokumenty. Porozumienie gdańs-
kie, porozumienia rolników, łódzkie poro-
zumienia studentów, StatutNSZZ„Solidar-
ność", Zeszyty informacyjne BIPS, Gdańsk 
1981; Porozumienia... Rzeszów-Ustrzyki 
Dolne, 18-20 luty 1981, Wydano Nakładem 
„Rola", Biuro Rzecznika Prasowego OKZ 
NSZZ Rolników Indywidualnych „Solidar-
ność", Warszawa 1981; Jerzy Jedlicki, For-
ma i treść „umowy społecznej", «Aneks>| 
1981, nr 24-25. 

porozumienie między rządem a epis-
kopatem - zawarto je 14 kwietnia 1950 
roku, a podpisali je ze strony rządu 
Władysław Wolski jako minister ad-
ministracji publicznej, Edward Ochab 

jako wiceminister obrony narodowej i 
Franciszek Mazur jako poseł, zaś ze 
strony episkopatu biskupi Zygmunt 
Choromański, Tadeusz Zakrzewski i 
Michał Klepacz. 

Episkopat zobowiązał się wystąpić 
do Stolicy Apostolskiej o zmianę tym-
czasowej administracji kościelnej na 
ziemiach odzyskanych na stałe ordy-
nariaty biskupie, zobowiązał się do 
neutralności w sprawie kolektywizacji 
(„episkopat wyjaśni duchowieństwu, 
aby nie sprzeciwiało się rozbudowie 
spółdzielczości na wsi"). Oznajmiono, 
że Kościół „będzie piętnował i karał 
konsekwencjami kanonicznymi du-
chownych winnych udziału w jakiej-
kolwiek akcji podziemnej i antypań-
stwowej". 

Rząd stwierdził, że „nie zamierza 
ograniczać obecnego stanu nauczania 
religii w szkołach", zobowiązał się do 
zachowania szkół „o charakterze kato-
lickim", „Katolicki Uniwersytet Lu-
belski będzie mógł kontynuować swą 
działalność w obecnym zakresie (...), 
stowarzyszenia katolickie będą korzy-
stały z dotychczasowych praw (...), 
prasa katolicka i wydawnictwa katolic-
kie będą korzystały z uprawnień, okre-
ślonych przez odpowiednie ustawy i 
zarządzenia władz na równi z innymi 
wydawnictwami (...), kult publicznyl 
tradycyjne pielgrzymki i procesje nie 
będą napotykały na przeszkody". 
Ustalono, że w więzieniach i szpitalach 
będzie sprawowana opieka religijna, 
zaś „zakony i zgromadzenia zakonne 
w zakresie swego powołania i obowią-
zujących ustaw będą miały całkowitą 
swobodę działalności". 

Porozumienie nie zostało dotrzyma-
ne przez władze. Jego uzupełnieniem 
był komunikat Komisji Wspólnej rzą-
du i episkopatu z 8 grudnia 1956 roku, 
w którym między innymi stwierdzono, 
że „zapewnia się pełną swobodę i gwa-
rantuje dobrowolność pobierania nau-
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ki religii w szkołach podstawowych i 
średnich dla dzieci, których rodzice 
wyrażą takie życzenie". Komunikat 
oznajmiał, że zezwolono na powrót 
księży i zakonnic wysiedlonych po-
przednio z województw zachodnich 
oraz uzgodniono zasady zapewnienia 
opieki religijnej osobom chorym i 
przebywającym w więzieniach. 

postęp - słowo związane z ulepszenia-
mi, na ogół w sprawach społecznych i 
w dłuższej perspektywie historycznej. 
Rzeczownika postęp i przymiotnika 
postępowy używają na ogół zwolen-
nicy pewnego poglądu na świat, zgod-
nie z którym ogólnie biorąc jest coraz 
lepiej, świat zmierza ku lepszemu, i 
dzieje się to za sprawą ludzi i grup sta-
rających się osiągnąć postęp (są to siły 
postępowe). Siły postępu zmierzają 
do swoich celów nie bezkonfliktowo, 
lecz w walce z siłami wstecznymi (re-
akcyjnymi). 

Według doktryny marksistowskiej 
istnieją postępowe klasy społeczne i 
wyrażające interesy tych klas postępo-
we partie polityczne. Istnieje też obóz 
postępu ze Związkiem Radzieckim na 
czele. W praktyce postępowe jest to 
wszystko, o czym sądzi się, że służy in-
teresom Związku Radzieckiego, jako 
że uważa się, że w tym kraju panuje 
ustrój najbardziej postępowy (nazy-
wany socjalizmem lub komunizmem). 

LIT.: Robert Nisbet, History of the Idea 
of Progress, Basic Books, New York 1980. 

«Postęp» - kwartalnik polityczny pub-
likowany poza cenzurą pod koniec lat 
siedemdziesiątych. «Postęp» bronił 
idei niezależnych związków zawodo-
wych (w mieście i na wsi). W pierw-
szym numerze (z datą „lipiec 1977") 
ukazały się artykuły: O potrzebie ist-
nienia niezależnych związków zawo-
dowych i Czy potrzebny jest niezale-
żny chłopski związek zawodowy. Opu-
blikowano także fragmenty z konwen-
cji 87 i 98 Międzynarodowej Organiza-
cji Pracy dotyczących wolności związ-
kowych. 

powiat - jednostka terytorialna, w 
Polsce przedrozbiorowej okręg podle-
gający sądownictwu sądu ziemskiego. 
W okresie międzywojennym i w latach 
1944-1950 na czele powiatu stal staro-
sta, jako zwierzchnik administracji 
ogólnej, podlegający wojewodzie. W 
roku 1950 zniesiono urząd starosty. 
Od 1 czerwca 1975 roku zniesiono po-
wiaty (było ich wówczas prawie 400). 
Śladem ich istnienia są sądy rejonowe, 
które na ogół powstały z istniejących 
do roku 1975 sądów powiatowych. 

powstanie warszawskie. 21 lipca 1944 
roku Armia Krajowa wydała rozkaz 
czujności do powstania w Warszawie, 
poczynając od 25 lipca. 

Walki w Warszawie trwały od 1 sier-
pnia do 2 października 1944 roku. Po-
wstańcy zdobyli znaczne obszary mia-
sta (nie zdobyli jednak lotnisk i dziel-
nicy niemieckiej). Obszar zdobyty 
przez oddziały polskie zajmowały na-
stępnie wojska niemieckie w walkach 
w sierpniu i wrześniu. 

Powstanie warszawskie doprowa-
dziło do stworzenia w Warszawie wol-
nej Polski, rządzącej się odmiennymi 
prawami niż „Polska lubelska" organi-
zowana za pozwoleniem ZSSR. O róż-
nicy świadczyła wolna prasa w czasie 
powstania, a także swoboda działania 
komunistów w powstańczej Warsza-
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wie w porównaniu z prześladowaniem 
akowców w obszarze Polski radziecko-
-lubelskiej. 

Dla klęski powstania warszawskie-
go istotne znaczenie miało zatrzyma-
nie się armii radzieckiej po drugiej 
stronie Wisły oraz radziecka odmowa 
zezwolenia na lądowanie brytyjskich 
samolotów dostarczających broń i 
amunicję dla powstańców. 

Powstanie doprowadziło do znisz-
czenia miasta, śmierci co najmniej 150 
tysięcy mieszkańców cywilnych i ponad 
10 tysięcy żołnierzy AK. Było ono, tak 
jak akcja „Burza", nieudaną próbą od-
zyskania przez Polskę niepodległości. 

Po wojnie, w myśleniu i pisaniu o 
polityce wracano do klęski powstania 

warszawskiego jako do starcia polskiej 
potrzeby wolności i niepodległości z 
potęgą armii, która powstanie stłumi-
ła, i drugiej, która obserwowała to z 
bliska, ale miała pojawić się w Warsza-
wie za kilka miesięcy, po prawie całko-
witym zniszczeniu miasta. 
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«Powściągliwość i Praca» - miesięcz-
nik, wydawany nakładem Księży Mi-
chałków. Jedno z pism zakonnych 
wznowionych po stanie wojennym, 
drukujących artykuły na tematy społe-
czne i kulturalne. Pismo założone w 
roku 1898, wydawane do roku 1914 
oraz ponownie w latach 1925-1939. 
Wznowione we wrześniu 1983 roku. 
Objętość w roku 1983 wynosiła 16 
stron^ -nakład 30.000 egzemplarzy. 
Wydaje: Wydawnictwo „Michaline-
um" przy Kurii Centralnej Zgroma-
dzenia św. Michała Archanioła. Re-
daktor naczelny: ks. Jan Chrapek 
CSMA. Wobec ograniczeń papieru 
pismo w roku 1985 zaczęło wydawać 
co dwa miesiące numery podwójne w 
zmniejszonej objętości. 

Poznań 1956. Strajk, demonstracje i 
walki w Poznaniu zostały spowodowa-
ne niewłaściwym, według robotników, 
obliczaniem podatku w zakładach im. 
Stalina (poprzednio zakłady Cegiels-
kiego). Robotnicy skarżyli się na sys-
tem obliczania płac i gdy władze nie 
reagowały, 28 czerwca rano nie podję-
li pracy i poszli w pochodzie do śród-

mieścia. Pracę przerwano prawie po-
wszechnie i na Placu Wolności odbyło 
się olbrzymie zgromadzenie mieszkań-
ców Poznania. Wobec pogłosek o are-
sztowaniach, tłum rozpoczął szturm 
gmachu wojewódzkiego Urzędu Bez-
pieczeństwa przy ulicy Kochanowskie-
go. Władze użyły wojsk pancernych. 
Walki w mieście trwały do 30 czerwca 
rano. 

181 
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Według ówczesnych informacji ofi-
cjalnych, w wydarzeniach poznańskich 
poniosło śmierć 38 osób. Źródła za-
chodnie oceniały liczbę zabitych na 
około 200. W 25 lat później udało się 
skompletować listę 74 nazwisk osób 
zabitych w Poznaniu. 

LIT.: Poznań 1956 - Grudzień 1970, In-
stytut Literacki, Paryż 1971; Jarosław Ma-
ciejewski, Zofia Trojanowiczowa (red.), 
Poznański czerwiec 1956, Wydawnictwo 
Poznańskie, Poznań 1981; Edmund Mako-
wski (red.), Wydarzenia czerwcowe w Poz-
naniu 1956. Materiały z konferencji nauko-
wej zorganizowanej przez Instytut Historii 
UAMwdniu 4 V1981 roku, Wydawnictwo 
Naukowe UAM, Poznań 1981; Ursyn Ra-
domski, Czerwiec 1956. Protest i propagan-
da, (10), Warszawa 1984. 

pragmatyzm - nazywany także realiz-
mem. W polityce - koncentrowanie się 
na tym, co wydaje się możliwe do osią-
gnięcia, zajmowanie się rzeczywistoś-
cią raczej niż ideami. Pragmatyzm by-
wa przeciwstawiany fundamentaliz-
mowi lub idealizmowi. Przeciwstawie-
nia te jednak nie dla każdego są oczy-
wiste, między innymi z tej racji, że w 
sprawach społecznych idee odgrywają 
całkiem rzeczywistą rolę. 

Politycy i dziennikarze zachodni 
mówią niekiedy o pragmatykach w 
partii komunistycznej, mając na myśli 
działaczy uwzględniających rzeczywis-
tość. Takich jest i było sporo, pragma-
tykami można nazwać między innymi 
Lenina i Stalina (zwłaszcza w ich dzia-
łaniach na forum międzynarodowym). 

Kto w jakiej mierze liczył się w dzia-
łaniu z rzeczywistością, można na ogół 
poznać dopiero z perspektywy przysz-
łości. Stwierdzenie, że czyjeś działanie 
jest pragmatyczne, bywa kwestią wia-
ry i trudnej do wyważenia oceny skut-
ków bezpośrednich i odległych. 

O zróżnicowaniu pragmatyzm-fun-
damentalizm mówiono w czasie Pierw-
szego Zjazdu Delegatów „Solidarnoś-
ci". Fundamentaliści mieli raczej nie-

wielki wpływ na program i politykę 
związku, wydaje się natomiast, że dba-
jąc o ideały i wartości, przyczynili się 
choćby w stanie wojennym - do ich 
przetrwania. Pragmatycy z fundamen-
talistami spierają się między innymi 
0 to, czy „pragmatyzm" nie utrudnił 
„Solidarności" przygotowania się do 
stanu wojennego. Dbałość o porozu-
mienie z władzą, ustępowanie jej i nie-
prowokowanie - nie powstrzymały 
władz od ogłoszenia stanu wojennego 
1 likwidacji jawnego i legalnego ruchu, 
który „pragmatycy" w znacznej mierze 
kształtowali. Trudno jednak powie-
dzieć, czy „fundamentaliści" pomogli-
by „Solidarności" lepiej się do stanu 
wojennego przygotować i czy mając 
większy wpływ nie przyspieszyliby 
uderzenia ze strony władz. 

Okazało się, że tendencje „pragma-
tyczne" rosną wraz z możliwościami 
działania i związaną z tym odpowie-
dzialnością. Odpowiedzialność (licze-
nie się z kosztami przegranej) niekie-
dy przeszkadza realizować cele, wtedy 
gdy są po temu możliwości. Funda-
mentalizm może być psychologicznie 
łatwiejszy, gdy ogranicza się do słów 
(chociaż i słowa narażają na represje). 

prasa podziemna. Legalne działanie 
„Solidarności" przyczyniło się do upo-
wszechnienia wolnej prasy, która w 
stanie wojennym stała się prasą pod-
ziemną. Z początku ukazywały się ra-
czej pisma informacyjne, następnie 
publicystyczne, polityczne i literackie. 

W Regionie Mazowsze 17 grudnia 
1981 roku ukazały się «Wiadomości 
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Dnia>*# następnie publikowane jako 
«Wiadomości*. W grudniu 1981 roku 
zaczęto wydawać «Informację Solidar-
ności Region Mazowsze». 7 stycznia 
1982 roku ukazał się numer 1-2 ^Tygo-
dnika Wojennego®, 11 lutego-numer 
2 «Tygodnika Mazowsze» (numer 1 
nie ukazał się). «Informacja Solidar-
ności» w grudniu 1984 roku wydała nu-
mer 248, «Wiadomości» opublikowały 
numer 147 w maju 1985 roku, «Tygod-
nik Wojenny» wydał numer 104 w mar-
cu 1985 roku, «Tygodnik Mazowsze® -
numer 133 w czerwcu 1985 roku. 

Bardziej znane i dłużej ukazujące 
się pisma informacyjne z innych regio-
nów to «Biuletyn Dolnośląski®, uka-
zujący się od czerwca 1979 roku (nu-
mer 3/61 ukazał się w marcu 1985 ro-
ku) («Z dnia na dzień® z Wrocławia, 
kontynuacja wydawnictwa sprzed sta-
nu wojennego (nr 19/363 w maju 1985 
roku), ^Serwis Informacyjny® Regio-
nalnej Komisji Wykonawczej (następ-
nie: Regionalnego Komitetu) ^Soli-
darność Małopolska® (nr 6-7/101-102 z 
maja 1985 roku),, «Kronika Małopol-
ska® (nr 72 Z czerwca 1985) i «.\lała 
Polska® (numer 24/111 z czerwca 1985 
roku), «Solidarność® z Gdańska (pis-
mo ukazuje się od sierpnia 1980 roku; 
w marcu 1985 roku ukazał się numer 
6/133), «Obserwator Wielkopolski® z 
Poznania (numer 90 w marcu 1985 ro-
ku). W Regionie Środkowo-Wschod-
nim (lubelskim) od grudnia 1981 roku 
ukazuje się «Informator» (numer 108 
w marcu 1985 roku), w Łodzi ^ «Soli-
darni - Wiadomości Wojenne® (numer 
5/146 w lutym 1985 roku) i «Biuletyn 
Łódzki® Robotniczego Komitetu Opo-
ru (numer 71 w marcu 1985 roku). Od 
stycznia 1982 roku ukazuje się «RIS — 
Regionalny Informator Solidarności 
Śląsko-Dąbrowskiej® (numer 6/78 z 
marca 1985 roku). W Regionie Toruń-
skim ukazuje się «Toruński Informa-
tor Solidarności® (numer 9/128 z mar-

ca 1985 roku) i pismo «Kontra» (nu-
mer 84 w styczniu 1985 roku), w Re-
gionie Bydgoskim «Informator Byd-
goski® (numer 76 z marca 1985 roku),, 
w Regionie Gorzów Wielopolski -
«FeniksB(numer 11/99 w maju 1985 
roku). 

Jednym z pierwszych pism informa-
cyjno-publicystycznych był «Kos», wy-
dawany przez Komitet Oporu Społe-
cznego. Trzeci numer «Kosa» wydru-
kowano z datą 1 lutego 1982 roku, nu-
mer 77 ukazał się w czerwcu 1985 ro-
ku. «Kos® informował o takich gru-
pach i inicjatywach jak Komitet Hel-
siński, Zespół do Spraw Kultury (na-
stępnie Komitet Kultury Niezależnej), 
Zespół Oświaty Niezależnej, Społecz-
ny Komitet Nauki. W lecie 1982 roku 
zaczęło się ukazywać pismo oświaty 
niezależnej «Tu Teraz® (do maja 1985 
roku 37 numerów). W Regionie Środ-
kowo-Wschodnim ukazuje się ^Soli-
darność Nauczycielska® (numer 36 z 
maja 1985 roku). Komitet Obrony 
Praworządności wydaje «Praworząd-
ność® (numer 6/7 z lutego 1985 roku). 

W stanie wojennym zaczęły ukazy-
wać się nowe czasopisma programo-
wo-polityczne. W styczniu 1982 roku 
ukazał się pierwszy numer «Niepodle-
głościi* (w styczniu-lutym 1985 roku -
numer 37-38). Inne pismo programo-
wo-polityczne «13 grudnia®, następnie 
«13»j występowało jako pismo liberal-
ne lub chrześcijańsko-liberalne (nu-
mer 5/44 wydano w maju 1985 roku). 
Wśród pism publicystyczno-politycz-
nych, które zaczęły ukazywać się w 
stanie wojennym lub później, były 
także «Polityka Polska® (pierwszy nu-
mer na jesieni 1982 roku, numer 6 z lis-
topada 1984 roku), «Vacat» (numer 24 
ze stycznia 1985 roku), «Bez Dekretuj 
(numer 4 w roku 1985). 

Pismem informacyj no-publicystycz-
nym była ukazująca się we Wrocławiu 
(od czerwca 1982 roku) «Solidarność 
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Walcząca®, wydawana przez organiza-
cję o tej samej nazwie (numer 12/105 
w czerwcu 1985 roku). Organizacja ta 
wydawała kilka innych pism, wśród 
nich «Biuletyn Informacyjny Solidar-
ności Walczącej Dolny Śląsk» (numer 
87 w maju 1985 roku). 

Na wiosnę 1982 roku ukazało się pi-
smo literackie «Wezwanie®, publiku-
jące poezję, opowiadania, reportaże, 
relacje i artykuły krytyczne (numer 6 
ukazał się z datą maj-wrzesień 1983). 
Inne podziemne pisma literackie to 
«Nowy Zapis®, ukazujący się od grud-
nia 1982 roku (numer 6 we wrześniu 
1983 roku) i krakowskie pismo «Ar-
ka», ukazujące się od lipca 1983 roku 
(numer 9 - w roku 1984). Komitet Kul-
tury Niezależnej od roku 1984 wyda-
je miesięcznik «Kultura Niezależna® 
(numer 8 w kwietniu 1985 roku). 

W stanie wojennym wznowiły dzia-
łanie niezależne pisma społeczno-poli-
ty czne ukazu j ące się j eszcze przed sier-
pniem 1980 roku: «Głos», «Spotka-

nia®, «Krytyka» (tym razem nie ujaw-
niając składu redakcji). W latach 1982-
-1985 opublikowano numery 12-20 
«Krytyki»lj 17-22 «Spotkań», 36-44 
«Głosu». 

W zakładach pracy ukazywały się 
lokalne pisma „Solidarności*1^ Bar-
dziej znane z nich to pisma większych 
zakładów, takie jakK<Wolny Głos 
Ursusa® (numer 6 z lutego 1985 roku) 
lub «Hutnik», wydawany w Hucie im. 
Lenina (numer 102 w kwietniu 1985 
roku). Pojawiły się pisma wydawane 
przez porozumienia terenowe lub 
branżowe. W Warszawie ukazywały 
się między innymi «CDN. Głos Wol-
nego Robotnika®, pismo Międzyza-
kładowego Robotniczego Komitetu 
„Solidarności" (numer 100 w kwietniu 
1985 roku) i «Wola» (od stycznia 1982 
roku, numer 149 w czerwcu 1985 
roku). Pism były setki. 

Istnienie czasopism i wydawnictw 
podziemnych jest jednym z najwięk-
szych sukcesów opozycji w stanie wo-
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jennym i w latach następnych. Czaso-
pisma w istotny sposób łamały mono-
pol władz na informację. Przywróce-
nie tego monopolu było jednym z ce-
lów stanu wojennego. Władze areszto-
wały drukarzy i konfiskowały maszyny 
drukarskie. Pisma istniały jednak i ten 
cel stanu wojennego nie został zreali-
zowany. 

prawa człowieka - zwykle rozumie się 
jako uprawnienia, a więc jako obo-
wiązki innych (a zwłaszcza władz w 
państwie) przestrzegania uprawnień, 
ich nienaruszania. 

Prawa te mogą być po prostu wyli-
czone. Uważa się, że do praw człowie-
ka należy prawo do życia, że istnieją 
prawa w dziedzinie społecznej i polity-
cznej, takie jak prawo głoszenia prze-
konań (nazywane wolnością słowa), 
prawo praktyk religijnych (nazywane 
wolnością sumienia), zrzeszania się i 
zgromadzeń. 

Prawa człowieka są obowiązkami 
innych ludzi i instytucji, a przede wszy-
stkim są nałożonymi na władze w pań-
stwie obowiązkami powstrzymywania 
się od interwencji w dziedzinach, w 
których państwom totalitarnym z tru-
dem przychodzi się od niej powstrzy-
mać. Praw człowieka nie rozumie się 
jako ustanowionych przez państwo, 
ograniczają one państwo, między in-

nymi w ten sposób, że nie pozwalają 
na stanowienie dowolnych praw i do-
wolne działanie administracji. 

Prawa człowieka nie wszędzie są 
lubiane, a ich zwolennikom zdarza 
się trafiać do więzienia. Tak było w 
Związku Radzieckim i w Czechosło-
wacji, ale także w Polsce, gdzie powo-
ływano niezależne organizacje mające 
za cel obronę praw człowieka: Komi-
tet Samoobrony Społecznej „KOR" 
(jako KOR od września 1976, jako 
KSS „KOR" od września 1977 roku), 
Ruch Obrony Praw Człowieka i Oby-
watela (od marca 1977 roku), Komitet 
Helsiński (od 1982 roku), Komitet 
Ochrony Praworządności, Obywatel-
ska Inicjatywa w Obronie Praw Czło-
wieka Przeciw Przemocy, Komitet 
Obywatelski Przeciw Przemocy i inne 
podobne zespoły tworzone na jesieni 
1984 roku, po zabójstwie księdza Je-
rzego Popiełuszki. 

W Polsce komunistycznej praw czło-
wieka bronił Kościół, mówiły o nich 
listy pasterskie episkopatu Polski i 
prymasów, komunikaty z konferencji 
episkopatu, księża z ambon. 

Prawa człowieka, polityka poszcze-
gólnych państw i ich ustawodawstwa, 
maj ąznaczenie międzynarodowe. Mię-
dzynarodowa ochrona praw człowieka 
jest sprawą opinii publicznej, rządów i 
wyspecjalizowanych instytucji - w po-
szczególnych krajach lub międzyna-
rodowych, takich jak Komisja Praw 
Człowieka ONZ, Międzynarodowa 
Organizacja Pracy, konferencje mię-
dzypaństwowe poświęcone ocenie 
przestrzegania Aktu Końcowego kon-
ferencji w Helsinkach z 1 sierpnia 1975 
roku. 

LIT.: Chrześcijanie wobec praw człowie-
ka. Sesjaodbyta w Klubie Inteligencji Kato-
lickiej w Warszawie w dniach 8-16 listopada 
1977roku, Editionsdu Dialogue, Paris 1980; 
Hurst Hannum (ed.), Guide to Internatio-
nal Humań Rights Practice, University of 
Pennsylvania Press, Philadelphia 1984. 
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prawica - jeden z krańców wymiaru 
prawica-lewica, w który próbuje się 
ująć różne przeciwstawienia ideologi-
czno-polityczne. Współcześnie prawi-
cy przypisuje się obronę indywidualiz-
mu i wolnej konkurencji oraz przeciw-
stawianie się rozbudowie państwa. Ale 
różnie z tym bywało, bo czasem jako 
prawicowe traktowano tendencje soli-
darystyczne, wspólnotowe, zwłaszcza 
nawoływanie do solidarności z pań-
stwem i narodem, podczas gdy lewica 
miałaby być solidarna z grupami nie-
uprzywilejowanymi. Czasem prawicy 
przypisuje się nie tylko dążenia, ale 
także zainteresowania: prawicowe ma 
być zajmowanie się różnicami i kon-
fliktami narodowo-państwowymi, gdy 
lewicowe byłoby interesowanie się 
różnicami społecznymi wewnątrz pań-
stwa i przyjmowanie przy opisie społe-
czeństwa „klasowego punktu widze-
nia", Uważa się też, że prawica dąży 
do zachowania status quo, chroni tra-
dycję, gdy lewica chciałaby zmian. 
Wtedy jednak pojęcie prawicy prze-
staje opisywać treść poglądów i różne 
prawice będą różnić się w zależności 
od tego, jakie status quo chcą podtrzy-
mywać. 

pion w!Ea£»icii ! 
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W Polsce komuniści przyjęli prawi-
cowe nawoływanie do solidarności na-
rodowo-państwowej (i „moralno-poli-
tycznej). Naród i państwo są tu j ednak 
rozumiane swoiście (mają być „socja-
listyczne", a czasem też „internacjona-
listyczne"), wobec czego ten, kto na-
ród lub państwo uważa za wartość, 
może ich w wykonaniu komunistycz-
nym nie rozpoznać. Istnieją też skład-
niki tradycji prawicowej, które komu-
nistom są obce, nawet jako hasła, ta-
kie jak obrona indywidualizmu i wol-
nej konkurencji lub przeciwstawianie 
się rozbudowie państwa. 

LIT.: Piotr Wierzbicki, Myśli staroświec-
kiego Polaka, Wydawnictwo Głos, Warsza-
wa 1985. 

prawo. Można odróżniać prawo (1) w 
sensie angielskiego law - jako zespół 
norm stanowionych lub przyjętych w 
społeczności i (2) prawo w sensie an-
gielskiego right - jako uprawnienie, 
którego inni nie powinni naruszać. 

W krajach komunistycznych prawo 
w pierwszym sensie rozumie się zwy-
kle jako prawo stanowione i na ogół 
nie widać, aby władza uważała, że jest 
czymś w stanowieniu prawa skrępo-
wana. 

Władza zmienia ustawy, gdy tylko 
jej przeszkadzają. W roku 1985, przed 
zmianami ustawy o szkolnictwie wyż-
.szym, jeden z działaczy oficjalnych 
(Kazimierz Barcikowski) mówił o tej 
ustawie: „Uczelnie dostały ustawę nie 
po to, by ją wykorzystywać do walki 
z partią, z socjalizmem. Jeśli jakakol-
wiek ustawa będzie wykorzystywana 
do takiej walki, będzie podlegała no-
welizacji". 

Walka o prawo nie zawsze jest bez-
nadziejna. W roku 1981 „Solidarność" 
przedstawiała „społeczne" projekty 
ustaw i udawało się jej uzyskać złago-
dzenie ustaw o cenzurze, o przedsię-
biorstwach państwowych i o samorzą-
dzie w przedsiębiorstwie (w porówna-
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niu z pierwotnymi projektami rządo-
wymi). Fachowe środowiska prawni-
cze starały się zwykle łagodzić rządo-
we projekty prawa karnego (kodeksu 
karnego lub innych ustaw). W latach 
1984-1985 w wyższych uczelniach pró-
bowano zapobiec rządowym próbom 
ograniczenia niezależności i samorząd-
ności uczelni. Tego rodzaju walka o 
prawo stanowione jest zwykle próbą 
zbliżenia go do społecznego poczucia 
prawa i skłonienia władz do szanowa-
nia uprawnień ludzi i zbiorowości. 

LIT.: «Państwo i Prawo», miesięcznik 
ukazujący się od roku 1946, od roku 1956 
organ Instytutu Nauk Prawnych PAN; Law 
in Eastern Europę. A Series ofPublications 
Issued by tbe Documentation Office for the 
East European Law, generał editor: F. J. 
M. Feldbugge, University of Leyden. 

prawo administracyjne - prawo regu-
lujące działanie administracji, przede 
wszystkim państwowych organów ad-
ministracyjnych. 

Niekiedy prawo państwowe, nazy-
wane także konstytucyjnym, odróżnia 
się od prawa administracyjnego na tej 
zasadzie, że prawo państwowe zajmu-
je się działaniami władz w państwie -
rządu i władzy ustawodawczej, pod-
czas gdy prawo administracyjne -
działalnością organów podporządko-
wanych, sprawujących administrację. 

W Polsce prawo administracyjne to 
ustawy, dekrety, uchwały i rozporzą-
dzenia precyzujące i rozgraniczające 
kompetencje organów administracji 
centralnej i terenowej. Kodeks postę-
powania administracyjnego (z roku 
1960) mówi o stosunkach między ad-
ministracją a obywatelem i precyzuje 
obowiązki administracji. Jednakże 
wiele dziedzin działania państwa wyłą-
czono z zakresu uregulowanego przez 
kodeks postępowania administracyj-
nego. 

Ustawą z 31 stycznia 1980 roku po-
wołano podległy Sądowi Najwyższe-

mu Naczelny Sąd Administracyjny i 
gdy w roku 1981 wydano nową ustawę 
o cenzurze, przewidziano, że Naczelny 
Sąd Administracyjny jest kompeten-
tny w sprawach odwołań od decyzji 
cenzury. Odbyło się kilka rozpraw, 
chociaż redakcje i autorzy raczej nie 
przewidywali wygranej i sprawy wyta-
czano rzadko. 

LIT.: Jerzy Starościak, Emanuel Iser-
zon, Prawo administracyjne, PWN, War-
szawa 1966; Jerzy Starościak, Prawo admi-
nistracyjne, PWN, Warszawa 1969, wyda-
nie trzecie zmienione: Warszawa 1975; Je-
rzy Stembrowicz, Sądowa kontrola działal-
ności administracji - i co dalej, «Więź» 
1980, nr 10. 

prawo cywilne. Nazwa pochodzi z ła-
ciny - oznaczała dział prawa regulu-
jący stosunki między obywatelami. W 
średniowieczu odróżniano prawo cy-
wilne, świeckie, od kanonicznego. W 
czasach nowożytnych prawo cywilne 
reguluje stosunki prawne, zwykle ma-
jątkowe, między równorzędnymi pod-
miotami prawa, na ogół osobami. 

Niekiedy z prawa cywilnego wyłą-
czano jako odrębne działy prawo han-
dlowe lub rodzinne (w roku 1934 
uchwalono w Polsce kodeks handlo-
wy, w roku 1950 kodeks rodzinny i 
opiekuńczy). 

W roku 1964 uchwalono kodeks cy-
wilny, obowiązujący od 1 stycznia 1965 
roku. Kodeks ten w odrębnych częś-
ciach zajmuje się własnością i innymi 
prawami rzeczowymi, zobowiązania-
mi i spadkami. 

Postępowanie cywilne jest uregulo-
wane przez kodeks postępowania cy-
wilnego z roku 1964. Może to być po-
stępowanie niesporne (nieprocesowe) 
lub procesowe (proces cywilny), które 
w Polsce może być wszczęte nie tylko 
przez stronę w sporze, ale także przez 
prokuratora. 

LIT.: Aleksander Wolter, Prawo cywil-
ne. Zarys części ogólnej, PWN, Warszawa 
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1967 (wielokrotnie wznawiane); Witold 
Czachórski, Prawo zobowiązań w zarysie, 
PWN, Warszawa 1968. 

prawo karne. Prawo karne materialne 
określa, co jest przestępstwem i jaka 
kara grozi temu, kto popełni przestęp-
stwo. Prawo karne formalne, czyli pro-
cesowe, mówi, jak ustala się, kto po-
pełni! przestępstwo, i w jaki sposób 
orzeka się karę. Prawo karne wyko-
nawcze, czyli penitencjarne, dotyczy 
sposobu wykonania kary. 

Prawo karne bywa wypadkową dą-
żeń prawników i polityków. Prawnicy, 
co najmniej niekiedy, chcieliby utrzy-
mywać jasność przepisów prawa i jego 
zgodność z odczuciami społecznymi. 
Politycy chcieliby, aby prawo było wy-
godnym narzędziem sprawowania wła-
dzy, to znaczy, by mogło służyć kara-
niu oponentów. Władzom niekiedy 
opłaca się karać danego rodzaju postę-
powanie, niekiedy zaś wolą powstrzy-
mać się od karania. Niejasne prawo 
karne jest wtedy wygodne. Wygodna 
jest także dyspozycyjność (zawisłość) 
organów stosujących prawo (sądów) 
oraz ograniczenie gwarancji proceso-
wych, to znaczy ułatwienie w procesie 
przewagi strony skarżącej nad obroną. 

Prawo karne w Polsce powojennej 
bywało zwyczajne i nadzwyczajne. 
Trzeba przyznać, że często bywało 
nadzwyczajne: mówiły o tym „dekret 
o ochronie państwa" (z roku 1944), 
„dekret o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w okresie odbudowy 
państwa" (z lat 1945 i 1946), „dekret o 
stanie wojennym" (z roku 1981). Sto-
sowano także nadzwyczajne rodzaje 
postępowania karnego: postępowanie 
doraźne, uproszczone i przyspieszone, 
których zakres rozszerzono w stanie 
wojennym, ale które stosowano rów-
nież poza stanem wojennym. 

LIT.: Jerzy Bafia, Leo Hochberg, Mie-
czysław Siewierski, Ustawy karne PRL. Ko-
mentarz. Stan prawny na l lipca 1964, Wy-

dawnictwo Prawnicze, Warszawa 1965; Igor 
Andrejew, Polskie prawo karne w zarysie, 
PWN, Warszawa 1970; Sąd orzekł..., Insty-
tut Literacki, Paryż 1972; Roman Góral, 
Kodeks karny, orzecznictwo i piśmiennic-
two, Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 
1974; Aniela Steinsbergowa, Widzianezła-
wy obrończej, Instytut Literacki, Paryż 
1977; Mieczysław Szerer, Komisja do bada-
nia odpowiedzialności za łamanie prawo-
rządności w sądownictwie wojskowym,«Ze-
szyty Historyczne® 1979, z. 49; Wera Wąso-
wicz, Łukasz Socha, Z archiwum Bolesława 
Bieruta. Protokół otwarcia kas zawierają-
cych dokumenty pozostałe po Bolesławie 
Bierucie i dokumenty przekazane przez Ja-
kuba Bermana, «Krytyka» 1981, nr 8; Łu-
kasz Socha, Skazani na śmierć i ich sędzio-
wie (1944-1946), «Krytyka» 1983, nr 13-14; 
Prawo karne PRL (1944-1980). Prawo kar-
ne lat osiemdziesiątych, «Praworządność» 
1985, nr 6-7. 

prawo państwowe - zajmuje się struk-
turą i wzajemnymi stosunkami instytu-
cji w państwie, zwłaszcza dotyczy to 
organów władzy, a w tym sprawują-
cych władzę suwerenną, jeśli takie ist-
nieją, a więc na przykład parlamentu, 
rządu, głowy państwa. Prawo pań-
stwowe może także mówić o stosun-
kach między państwem a obywatela-
mi, w szczególności określać granice 
uprawnionych działań państwa wobec 
obywateli. 

Prawo państwowe PRL to przede 
wszystkim normy konstytucji PRL. 
Prawo państwowe uprawia się jako 
wiedzę, zwłaszcza jako naukę o tek-
ście konstytucji, wtedy jest to swego 
rodzaju literaturoznawstwo, co w pra-
wie państwowym jest może lepiej wi-
doczne niż w innych dziedzinach pra-
wa, między innymi ze względu na na 
rolę partii komunistycznej, której pra-
wo państwowe na ogół nie uwzględnia. 
Literatura, którą zajmują się prawni-
cy, mówi o swoistej rzeczywistości lite-
rackiej - w tym przypadku „konstytu-
cyjnej": normy regulujące funkcjono-
wanie władzy, choć mają postać opisu, 
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nie opisują rzeczywistego funkcjono-
wania władz państwowych. 

LIT.: Andrzej Burda, Polskie prawo pań-
stwowe, wydanie VI uzupełnione, Warsza-
wa 1977; Konstytucja i podstawowe akty 
ustrojowe Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej, opracowali Feliks Siemiński, Wiesław 
Skrzydło i Jan Ziembiński, według stanu 
prawnego na dzień 1 października 1978, 
Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1978. 

prawo pracy. Reguluje stosunki pra-
cy: zobowązania pracownika do pracy 
i wykonywania poleceń, zobowiązania 
pracodawcy do wypłacania wynagro-
dzenia i do zapewnienia bezpieczeń-
stwa pracy, prawo pracownika do urlo-
pów i świadczeń poza płacą - do opie-
ki lekarskiej, emerytur, rent i odszko-
dowań. Dotyczy ono także stosunków 
między pracodawcą a zrzeszeniami 
pracowników: związkami zawodowy-
mi. 

Gdyby prawo w PRL regulowało 
życie społeczne niezależnie od decyzji 
władz, mogłoby dawać pracownikom 
możliwość dochodzenia roszczeń wo-
bec państwa, które w stosunkach pracy 
jest stroną zdecydowanie silniejszą, bo 
poza rolnictwem jest ono w praktyce 
jedynym pracodawcą. 

Szanse zmniejszenia nierówności w 
stosunkach pracy dawało zrzeszenie 
pracownicze niezależne od państwa: 
„Solidarność". „Solidarność" jednak 
zdelegalizowano na mocy ustawy o 
związkach zawodowych z 8 paździer-
nika 1982 roku (ustawa ta należy także 
do prawa pracy). 

LIT.: Wacław Szubert, Zarys prawa pra-
cy, PWN, Warszawa 1972, wydanie popra-
wione: PWN, Warszawa, 1976. 

praworządność - przestrzeganie pra-
wa, rządy prawa (w krajach anglosas-
kich używa się terminu rule oflaw). 

W krajach komunistycznych temat 
praworządności pojawia się w postaci 
zapewnień ze strony państwa i partii, 

pi%r» t, "Ktiifllî -j 0'-li-n"v 
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że będą przestrzegać praw, które usta-
nowiły. Niekiedy władza, chcąc być 
praworządną, zmienia prawo tak, by 
dostosować je do swych poczynań. W 
tym sensie dekret o stanie wojennym 
był wielką kartą praworządności - po-
zwalał władzom realizować swoje cele 
i zarazem postępować zgodnie z usta-
nowionym prawem. 

W odczuciach potocznych uważa się 
niekiedy praworządność za coś więcej 
niż przestrzeganie prawa, sądzi się, że 
dla praworządności nie jest obojętne, 
jakie jest prawo. Takie stanowisko po-
zwala mówić, że przestrzeganie prawa 
jest niepraworządne. 

W Polsce praworządność stała się 
tematem publicystyki oficjalnej w po-
łowie lat pięćdziesiątych. W latach sie-
demdziesiątych i osiemdziesiątych ten 
temat pojawił się w działaniu niezależ-
nych ruchów społecznych: Komitetu 
Obrony Robotników i Komitetu Sa-
moobrony Społecznej „KOR", Ruchu 
Obrony Praw Człowieka, Komitetu 
Obrony Więzionych za Przekonania. 
W stanie wojennym powstał Komitet 
Helsiński w Polsce i Komitet Ochrony 
Praworządności, zaczęło ukazywać się 
pismo «Praworządność», Po zabój-
stwie księdza Jerzego Popiełuszki po-
wstały pod różnymi nazwami komitety 
obrony przed przemocą i obrony praw 
człowieka. 

LIT.: Zygmunt Ziembiński, Typologia 
naruszeń praworządności, «Państwo i Pra-
wo* 1982, nr 8; Komitet Helsiński w Polsce, 
Prawa człowieka i obywatela w PRL, 1981-
-1985, raport 1-4, Instytut Literacki, CDN i 
Nowa, 1983-1985. 

prezes Rady Ministrów - nazywany 
również premierem. Urząd wprowa-
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dzony w Polsce po wojnie, gdy PKWN 
przekształcił się w Rząd Tymczasowy 
(1 stycznia 1945 roku). 

Według konstytucji PRL, prezes 
Rady Ministrów „kieruje pracami Ra-
dy Ministrów i Prezydium Rządu" oraz 
„wydaje na podstawie ustaw i w celu 
ich wykonania rozporządzenia i zarzą-
dzenia" (art. 40). 

Przewodniczącym PKWN (komitet 
ten działał jako swego rodzaju rząd) 
był Edward Osóbka-Morawski. Pre-
zesami Rady Ministrów byli: Edward 
Osóbka-Morawski (1945-1947), Józef 
Cyrankiewicz (1947-1952), Bolesław 
Bierut (1952-1954), Józef Cyrankie-
wicz (1954-1970), Piotr Jaroszewicz 
(1970-1980), Edward Babiuch (1980), 
Józef Pińkowski (1980-1981), Woj-
ciech Jaruzelski (od roku 1981). Po 
Bolesławie Bierucie jedynie Wojciech 
Jaruzelski łączył funkcje pierwszego 
sekretarza PZPR i premiera (nato-
miast nie są powszechnie znane sta-
nowiska Bolesława Bieruta w siłach 
zbrojnych). 

prezydent - głowa państwa w repub-
lice. Instytucję prezydenta ustanowiła 
w Polsce konstytucja z 17 marca 1921 
roku. Konstytucja z 23 kwietnia 1935 
roku zwiększyła uprawnienia prezy-
denta. 

Konstytucja kwietniowa uprawniła 
prezydenta RP do mianowania następ-

V 

cy w przypadkach szczególnych. Na tej 
zasadzie możliwa była ciągłość władz 
państwowych na emigracji w czasie 
drugiej wojny światowej i po jej za-
kończeniu. 

Prezydentami RP byli: Gabriel Na-
rutowicz (1922), Stanisław Wojcie-
chowski (1922-1926), Ignacy Mościcki 
(1926-1939). 

Prezydentami RP w czasie drugiej 
wojny światowej i po jej zakończeniu 
byli: Władysław Raczkiewicz (1939-
-1947), August Zaleski (1947-1972), 
Stanisław Ostrowski (1972-1979), Ed-
ward Raczyński (od 1979 roku). 

W Polsce komunistycznej od wrze-
śnia 1944 roku ustalono, że funkcje 
prezydenta sprawuje przewodniczący 
KRN, który następnie nosił tytuł pre-
zydenta KRN. Miał on między inny-
mi prawo zwierzchnictwa nad siłami 
zbrojnymi, mianowania rządu, stoso-
wania prawa łaski, reprezentowania 
państwa na zewnątrz, zawierania umów 
międzynarodowych. Przewodniczą-
cym prezydium, a następnie prezyden-
tem KRN był Bolesław Bierut, oficjal-
nie bezpartyjny. Od lutego 1947 roku 
do listopada 1952 roku Bolesław Bie-
rut nosił tytuł prezydenta Rzeczypo-
spolitej Polskiej, a więc w tym czasie 
co August Zaleski. August Zaleski 
jako prezydent nie był powszechnie 
uznawany na emigracji. Bolesław Bie-
rut również. Trudno rozstrzygnąć, czy 
dziwniejszy był tytuł Bolesława Bieru-
ta, czy Augusta Zaleskiego. 

Od listopada 1952 roku urzędował 
przewodniczący Rady Państwa PRL, 
którego nie nazywano prezydentem! 
natomiast Radzie Państwa przyznano 
funkcje zbliżone do funkcji prezydenta, 

prezydium rządu. Organ, o którym 
mówi uchwała Rady Ministrów z 30 
czerwca 1969 roku, ma on sprawować 
„operatywne kierownictwo wobec na-
czelnych i terenowych organów admi-
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nistracji państwowej". Do roku 1976 
w konstytucji PRL nie wspominano o 
prezydium rządu. W poprawce z 10 lu-
tego 1976 roku stwierdzono: „Prezes i 
wiceprezesi Rady Ministrów stanowią 
Prezydium Rządu. Rada Ministrów 
może powołać ze swego grona innych 
członków do składu Prezydium Rzą-
du" (art. 39 pkt 2). 

Konstytucja PRL nie precyzuje, 
czym prezydium rządu ma się zajmo-
wać ani jaki jest podział funkcji mię-
dzy rządem i prezydium rządu. Jak się 
oficjalnie podaje, prezydium rządu 
zbiera się raz w tygodniu, podczas gdy 
rząd (Rada Ministrów) obraduje prze-
ważnie raz w miesiącu. Dzięki temu 
prezydium rządu może łatwiej podej-
mować decyzje w sprawach aktual-
nych. 

Podział kompetencji między orga-
nami partyjnymi i rządowymi nie jest 
określony w aktach prawnych, ale po-
daje się do wiadomości, że Biuro Poli-
tyczne i organy KC podejmują uchwa-
ły, które rząd (a więc i prezydium rzą-
du) wykonuje. Partyjne kierowanie 
administracją odbywa się także niefor-
malnie: przez ustalenia i zalecenia, nie 
otrzymujące formy uchwał. 

procesy polityczne. Procesy politycz-
ne bywają pokazowe, ukryte i zwy-
czajne (czasem półukryte). 

Pokazowe procesy polityczne mają 
rozgłos, są uroczystościami, podczas 
których władze zamierzają udowod-
nić, że ich przeciwnicy zasługują na 
pogardę. Proces pokazowy ma nie-
kiedy pomóc w uzasadnianiu zmian 
politycznych. Z procesem pokazowym 
mogą wiązać się procesy ukryte (tak 
jak ze sprawą gen. Tatara i innych z 
1951 roku). 

Ukryte procesy polityczne odbywa-
ły się bez publiczności, często w wię-
zieniu i były przede wszystkim aktem 
zemsty, w takich procesach wielokrot-
nie orzekano karę śmierci. 

mM 
Warszawa, sierpień 1947: 

proces Zygmunta Augustyńskiego i innych 

Pokazowe procesy polityczne często 
trwają długo i z tego, co mówi się pod-
czas procesu, państwowo-partyjne 
środki masowego przekazu wybierają 
na ogół fragmenty zgodne z zadaniem 
procesu, to jest mające wzbudzić strach 
(gdy celem jest prewencja ogólna), 
pogardę i potępienie dla wroga. 

LIT.: Kareł Kapłan, 1952/Proces politi-
ques a Prague, „La Memoire du Siecle", 
Editions Complexe, Bruxelles 1980; Zbig-

Poznań, wrzesień 1956: 
proces Józefa Fołtynowicza i innych 
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niew Stypułkowski, Zaproszenie do Mos-
kwy, t. I i II, Polonia Book Fund, Londyn 
1976; Łukasz Socha, O prawach i bezprawiu 
w Polsce w latach 1944-1948, «Krytyka» 
1980, nr 6. 

prokuratura - organ powołany do 
strzeżenia prawa, w prawie karnym 
do ścigania przestępstw. Prokuratura 
wszczyna postępowanie karne, prowa-
dzi śledztwo, wnosi i popiera oskarże-
nie. 

Według konstytucji, prokuratura 
jest podporządkowana jedynie Radzie 
Państwa, w praktyce istnieją także 
podległości i uzależnienia partyjne i 
policyjne. Zgodnie z prawem, proku-
ratura nadzoruje działania MO i SB, 
trudno się jednak tego dopatrzeć w 
praktyce. 

Prokuratura jest zorganizowana hie-
rarchicznie i centralistycznie. Prokura-
turze generalnej podlegają prokuratu-
ry wojewódzkie i rejonowe. Prokura-
torzy niższego szczebla mają obowią-
zek wykonywać polecenia zwierzchni-
ków i ostatecznie Prokuratora Gene-
ralnego. Jednym z zastępców Prokura-
tora Generalnego jest Naczelny Pro-
kurator Wojskowy. 

W roku 1983 w prokuraturze gene-
ralnej pracowało 126 prokuratorów, w 
prokuraturach wojewódzkich - 750, w 
prokuraturach rejonowych prawie 2 
tysiące, a prócz tego prawie 200 aseso-
rów i 650 aplikantów. 

LIT.: Sprawozdanie komisji powołanej 
do zbadania przejawów łamania praworzą-
dności przez pracowników Generalnej Pro-
kuratury i Prokuratury M. St. Warszawy, 
«Zeszyty Historyczne* 1984, z. 67. 

propaganda - krzewienie aprobaty dla 
poglądów, ideologii, urządzeń społe-
cznych i instytucji. Instytucje i organi-
zacje społeczne często zajmują się tak 
rozumianą propagandą, chcą zdobyć 
zwolenników, chwalą coś (propagują) 
lub ganią. Propaganda może odwoły-
wać się do środków mniej lub bardziej 

godziwych - intelektualnie i etycznie. 
Propaganda nie zawsze jest toleran-
cyjna; często dowodzi się, że pogląd 
lub instytucja są jedynie słuszne, wszy-
stkie inne zaś przedstawia się w jak 
najgorszym świetle. Efekty propagan-
dowe uzyskuje się przez powtarzanie, 
kłamstwo i omijanie tego, co niewy-
godne. 
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Niebezpieczna jest propaganda w 
warunkach monopolu (lub zbliżonych 
do monopolu) w dziedzinie środków 
przekazu i wychowania. Taką propa-
gandę chcą uprawiać komuniści i czę-
sto im się to udaje. Dążenie do mono-
polu oddziaływań propagandowych 
jest jednym z podstawowych dążeń 
komunistów przy władzy, a ich bronią 
jest upaństwowienie środków przeka-
zu, cenzura i policja. 

prowokacja. W języku politycznym 
prowokować kogoś to spowodować je-
go działania, których skutki będą dla 
tego kogoś niekorzystne, zaś korzyst-
ne dla prowokującego. Prowokujący 
może nie wiedzieć, kogo dokładnie 
prowokuje, może spodziewać się, że 
tyłko niektórzy zachowają się w spo-
sób przezeń zamierzony; by prowoka-
cja udała się, nie trzeba z góry wie-
dzieć, kogo dokładnie się sprowokuje. 

Ponieważ działania często mają jed-
nocześnie skutki korzystne i niekorzy-
stne i ponieważ na ogól nie jest łatwo 
wyważyć bilans korzyści i strat, przeto 
często zdarzają się spory co do tego, 
czy prowokacja się udała (czy rzeczy-
wiście w sumie prowokujący zyskał, a 
sprowokowany stracił). 

Możliwe są także spory co do tego, 
czy w ogóle mamy do czynienia z pro-
wokacją, a więc czy prowokujący rze-
czywiście zamierzał wywołać daną re-
akcję. Spory te trudno rozstrzygnąć, 
ponieważ potrzebny jest tu wgląd w in-
tencje prowokującego, te zaś mogą nie 
być utrwalone lub mogą być utrwalone 
fałszywie. 

Posądzenia, że działanie mogło być 
sprowokowane, mogą wyrażać dez-
aprobatę dla danych działań. Taka 
dezaprobata może być z pewnością 
słuszna przy założeniu, że prowokacja 
całkowicie się udała, a więc że prowo-
kujący tylko wygrał, zaś sprowokowa-
ny tylko stracił. W innych przypad-

kach stwierdzenie, że działanie mogło 
być sprowokowane (że ktoś chciał je 
wykorzystać) nie wydaje się dostatecz-
nym argumentem potępiającym. 

Dość rozpowszechniony bywał po-
gląd, że rozmaite działania opozycji są 
prowokowane przez władze partyjno-
-polityczne. Wobec nikłego dostępu 
do motywacji władz, pogląd ten był na 
ogół jedynie przypuszczeniem. Mó-
wiono na przykład o sprowokowaniu 
wydarzeń marcowych w 1968 roku i 
protestów po akcji władz w Bydgosz-
czy w marcu 1981 roku. 

prowokacyjny - związany z prowoka-
cją. Znaczenie tego słowa bywa bar-
dzo szerokie, czasem prowokacyjny to 
po prostu nieprzyjemny. Słyszy się o 
prowokacyjnych pytaniach i prowoka-
cyjnym zachowaniu. W roku 1985 pra-
sa oficjalna pisała o prowokacyjnych 
wystawach plastycznych. Można prze-
czytać, że Hubner, Kniewski i Rutkow-
ski zabili prowokatora, że KPP roz-
wiązano i wymordowano jej przywód-
ców na podstawie prowokacyjnych 
oskarżeń, i że Nowotkę zabił prowo-
kator. Według prasy oficjalnej, w mar-
cu 1968 roku działali prowokatorzy po-
lityczni, zaś według obiegowych wer-
sji, studenci zostali sprowokowani. 

O akowcach nie mówiono jednak, 
że działali prowokacyjnie. Wydaje się, 
że prowokator (1) jest związany z ru-
chem komunistycznym i wyrządza mu 
jakąś szkodę lub (2) prowokacyjnie za-
chowuje się ten, kto według komuni-
stów zmusza ich, by mu zrobili krzyw-
dę (na przykład organizatorzy nieprzy-
jemnych dla władzy wystaw plastycz-
nych). 

LIT.: Werner Cohn, „A Clear Provoca-
tion". Esoteric Elements in Communist 
Language, «Encounter» 1985, May. 

prymas - pierwszy spośród biskupów. 
W Polsce tytuł przysługujący od po-
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czątku XV wieku (od Mikołaja Trąby) 
biskupom diecezjalnym archidiecezji 
gnieźnieńskiej. Od 1572 roku (od 
śmierci Zygmunta Augusta) prymas 
jest interrexem, głową państwa w cza-
sie bezkrólewia. 

W latach 1807-1831 prymasem Księ-
stwa Warszawskiego i następnie Kró-
lestwa Polskiego był arcybiskup gnieź-
nieński, a od roku 1818 warszawski (od 
roku 1821 metropolia gnieźnieńska 
była połączona unią personalną z me-
tropolią poznańską, od roku 1946 jest 
połączona z metropolią warszawską). 

Prymas Polski jest z urzędu przewo-
dniczącym Rady Głównej episkopatu 
Polski i przewodniczącym konferencji 
episkopatu Polski. 

Od roku 1926 Polska miała trzech 
prymasów. Byli to August Hlond 
(1926-1948), Stefan Wyszyński (1948-
-1981) i Józef Glemp (od roku 1981). 

LIT.: Andrzej Micewski, Kardynał Wy-
szyński, prymas i mąż stanu, Editions du 
Dialogue, Paryż 1982. 

przedsiębiorstwa państwowe. Ustawa 
z 25 września 1981 roku stwierdza, że 
„przedsiębiorstwo państwowe jest 
podstawową jednostką organizacyjną 
gospodarki narodowej" i że „jest sa-
modzielną, samorządną i samofinan-
sującą się jednostką gospodarczą, po-
siadającą osobowość prawną" (art. 1, 
pkt 1 i 2). Jako jednostka wyodrębnio-
na organizacyjnie, finansowo i praw-
nie, przedsiębiorstwo może być złożo-
ne z wielu zakładów pracy, wyodręb-
nionych na zasadzie skupienia i zorga-
nizowania działań gospodarczych w 
określonym miejscu. 

Przedsiębiorstwa państwowe two-
rzono w Polsce przed drugą wojną 
światową, były to między innymi nie-
które banki, Polskie Koleje Państwo-
we, państwowy monopol spirytusowy 
i zapałczany. 

Po wojnie upaństwowienie prakty-
cznie całej gospodarki spowodowało 
wzrost liczby i znaczenia przedsię-
biorstw państwowych. Prawną stronę 
działalności przedsiębiorstwa regulo-
wał dekret z 26 października 1950 ro-
ku. Przedsiębiorstwa grupowano w 
centralne zarządy, które zastąpiono 
przez zjednoczenia (zaś w ustawie z 25 
września 1981 roku stwierdzono, że 
„zjednoczenia przedsiębiorstw pań-
stwowych podlegają zniesieniu na za-
sadach oraz w trybie i terminie ustalo-
nych przez Radę Ministrów"). Rada 
Ministrów przewidziała jednak, że 
możliwe jest tworzenie „zrzeszeń obo-
wiązkowych" przedsiębiorstw. 

Przedsiębiorstwa podlegają minist-
rom lub terenowym organom admini-
stracji (przedsiębiorstwa terenowe). 
W myśl ustawy z 1981 roku dzieje się 
to w ten sposób, że przedsiębiorstwa 
są tworzone przez „organ założyciels-
ki", wyposażony w rozmaite upraw-
nienia i mogący między innymi „za-
wieszać" dyrektora przedsiębiorstwa. 
Tymi organami są „1) naczelne oraz 
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centralne organy administracji państ-
wowej , 2) terenowe organy administra-
cji państwowej na podstawie uchwa-
ły właściwej rady narodowej" (art. 9, 
pkt 1). 

LIT.: Władysław Baka (opr.), Polska re-
forma gospodarcza, PWE, wyd. II, Warsza-
wa 1983. 

ne, takie jak Kazimierza Podlaskiego 
Białorusini - Litwini - Ukraińcy. Nasi 
wrogowie czy bracia? Zapewne naj-
bardziej znane i czytane publikacje 
Przedświtu to dwa tomy rozmów: Ma-
cieja Łopińskiego, Marcina Moskita i 
Mariusza Wilka z przywódcami pod-
ziemnej „Solidarnością- Konspira, i 

przedsiębiorstwa przemysłowe. Licz-
ba przedsiębiorstw ulega zmianie z po-
wodu fizycznego tworzenia lub likwi-
dowania zakładów pracy, ale także za-
leży od zmian administracyjnych. W 
roku 1983 było w Polsce 5405 „uspołe-
cznionych przedsiębiorstw przemysło-
wych", z czego na przemysł państwo-
wy przypadało 3077, na spółdzielczy 
2260. 

Przemysł jest skoncentrowany w 
dużych przedsiębiorstwach, które w 
sumie zatrudniają najwięcej pracow-
ników i najwięcej produkują. W 1983 
roku 1067 przedsiębiorstw zatrudniało 
powyżej 1000 pracowników, z tego 117 
przedsiębiorstw zatrudniało powyżej 5 
tysięcy pracowników. 

Przedświt. Wydawnictwo niezależne 
publikujące w stanie wojennym i póź-
niej, głównie teksty literackie, na 
przykład wiersze Tomasza Jastruna i 
Ryszarda Krynickiego, reportaże An-
toniego Pawlaka i Mariana Terleckie-
go, przekłady (między innymi Księgi 
śmiechu i zapomnienia Milana Kunde-
ry), pozycje publicystyczno-historycz-

Teresy Torańskiej z działaczami ko-
munistycznymi - Oni. Przedświt publi-
kuje od numeru 5 czasopismo literac-
kie «Wezwanie» i od numeru 1 miesię-
cznik Komitetu Kultury Niezależnej 
«Kultura Niezależna®. 

«Przegląd Katolicki» Htygodnik wy-
dawany przez Wydawnictwo Archi-
diecezji Warszawskiej. Jak głosi pod-
tytuł, jest to „tygodnik poświęcony 
sprawom religijnym, społecznym i 
kulturalnym, założony w roku 1863'% 
Pismo nie ukazywało się w latach 
1915-1922 oraz od sierpnia 1939 do 
czerwca 1984 roku. Redaktor naczel-
ny: ks. Waldemar Wojdecki, objętość 
w roku 1984 wynosiła 8 stron, nakład 
40.000 egzemplarzy. W roku 1985 Mi-
nisterstwo Kultury i Sztuki wydało de-
cyzję drastycznie ograniczającą przy-
dział papieru dla pisma, które zaczęło 
ukazywać się w zmniejszonej objętości. 
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«Przegląd Powszechny® - miesięcznik 
wydawany przez jezuitów. Jak głosi 
podtytuł, „poświęcony sprawom reli-
gijnym, kulturalnym i społecznym". 
Założony w roku 1884 i wówczas reda-
gowany przez ks. Mariana Morawskie-
go SJ. Od roku 1982 wydawany przez 
Prowincję Wielkopolsko-Mazowiecką 
Towarzystwa Jezusowego. Przerwy w 
ukazywaniu się «Przeglądu Powszech-
nego® obejmowały lata 1914-1916, 
1939-1947 i 1953-1982. Ostatni zeszyt 
przed ostatnią przerwą wydano w sty-
czniu 1953 roku, następny - w lipcu-
-sierpniu 1982 roku. Od roku 1982 re-
daktorem naczelnym jest ks. Stani-
sław Opiela SJ. Pismo ukazuje się w 
objętości 160 stron i w nakładzie 
10.000 egzemplarzy. 

przemysł - dział gospodarki wytwa-
rzający produkty na skalę fabryczną 
(skala ta odróżnia przemysł od rze-
miosła, choć nie jest to odróżnienie 
ostre). 

Przemysł nieupaństwowiony („nie-
uspołeczniony") zatrudnia w Polsce 
minimalną część pracowników (mniej 
niż 5% pracujących w przemyśle w 
roku 1970, 7% w roku 1983). Od ro-
ku 1977 zatrudnienie w przemyśle 
upaństwowionym („uspołecznionym") 
zmniejsza się i w roku 1983 zatrudnio-
nych było 4,4 miliona pracowników, z 
czego na stanowiskach robotniczych 
3,5 miliona, na stanowiskach nierobo-
tniczych 0,9 miliona. 

Najbardziej uprzemysłowione było 
województwo katowickie (w roku 1983 
jego udział w zatrudnieniu w przemy-
śle wynosił 19,2%, w produkcji glo-
balnej -18,9%), następnie wojewódz-
two stołeczne warszawskie (odpowied-
nie odsetki wynosiły 6,7 i 6,9), łódzkie 
(5,2 i 4,2), wrocławskie (3,4 i 3,2), 
gdańskie (3,3 i 3,5), poznańskie (3,3 i 
3,4) i krakowskie (3,1 i 3,6). Ośrodki 
te są jednocześnie silnymi ośrodkami 
„Solidarności" (wyliczono tu 7 woje-
wództw na 49, chociaż struktura regio-
nalna „Solidarności'' odbiega od po-
działu administracyjnego). 

Jednostką organizacyjną przemysłu 
są przedsiębiorstwa, wyodrębnione ad-
ministracyjnie, finansowo, i prawnie 
(w roku 1983 było w Polsce 5405 „uspo-
łecznionych przedsiębiorstw przemy-
słowych"). Natomiast zakładów prze-
mysłowych (wyodrębnionych ze wzglę-
du na skupienie procesów technolo-
gicznych) było w roku 1983 ćwierć mi-
liona. 

Wśród nich warto zwrócić uwagę na 
duże zakłady przemysłowe. 1597 za-
kładów zatrudniało ponad 500 pra-
cowników, a z tej liczby 88 zakładów 
zatrudniało ponad 5 tysięcy. W latach 
osiemdziesiątych przede wszystkim te 
zakłady - o licznych załogach - były 
miejscem strajków i ośrodkami działa-
nia „Solidarności". 

LIT.: Jan Szczepański, Zmiany społe-
czeństwa polskiego w procesie uprzemysło-
wienia, Instytut Wydawniczy CRZZ, War-
szawa 1973; Przemysł i społeczeństwo w 
Polsce Ludowej. Praca zbiorowa pod redak-
cją Jana Szczepańskiego, Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich, WroclaBWarszawa 1969. 

przesłuchanie - w postępowaniu kar-
nym jest to badanie świadka, podej-
rzanego lub oskarżonego, mające na 
celu uzyskanie informacji. O prawach 
osób przesłuchiwanych mowa w ko-
deksie postępowania karnego, między 
innymi o prawie do odmowy zeznań 
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lub wyjaśnień. Przesłuchujący nie za-
wsze informują przesłuchiwanych o 
tych prawach i często utrudniają ko-
rzystanie z nich .Dla wydobycia zeznań 
stosuje się metody „psychologiczne": 
zastraszenie, wprowadzenie w błąd, 
szantaż, obietnice łagodnego trakto-
wania. Ale nie tylko. W latach czter-
dziestych i pięćdziesiątych stosowano 
tortury, co przetrwało i później, zwła-
szcza podczas przesłuchań osób mniej 
znanych, gdy zakładano, że wiadomo-
ści o ich traktowaniu nie rozejdą się 
szeroko. 

LIT.: Kazimierz Moczarski, List z cen-
tralnego więzienia w Sztumie, «Zeszyty Hi-
storyczne* 1980, z. 53. 

przestępstwa polityczne - nazwa, któ-
rej po wojnie oficjalnie unikano. Za-
miast niej posługiwano się terminem 
przestępstwa kontrrewolucyjne, które 
wyróżniano ze względu na „kontrre-
wolucyjny zamiar", jakim miało być 
obalenie lub osłabienie podstaw ustro-
ju. Nazwa była nieco paradoksalna, 
bo obalanie ustroju nazywa się raczej 
rewolucją. Przyjmowano jednak wów-
czas, że ustrój jest rewolucyjny i kto 
chce go obalić, jest kontrrewolucjoni-
stą. 

W latach osiemdziesiątych przedsta-
wiciele władz zaczęli mówić o prze-
stępstwach z pobudek politycznych 
lub z motywów politycznych, a także 
o przestępstwach antypaństwowych. 
Wstrzymywano się jednak przed uzna-
niem, że istnieje kategoria więźniów 
politycznych i nie przyznawano im od-
rębnych praw, których domagali się, 
między innymi podejmując głodówki. 

przewodniczący Rady Państwa. Radę 
Państwa powołano na podstawie ma-
lej konstytucji z 19 lutego 1947 roku; 
przewodniczył jej Bolesław Bierut, 
noszący wówczas tytuł prezydenta RP. 
Konstytucja PRL z 22 lipca 1952 roku 
zniosła urząd prezydenta, natomiast 

Radę Państwa zachowano. 
Według konstytucji PRL, „Radę 

Państwa reprezentuje Przewodniczący 
lub jego zastępca" oraz „dekrety wy-
dane przez Radę Państwa podpisują 
Przewodniczący Rady Państwa i jej 
Sekretarz". 

13 grudnia 1981 roku rozplakatowa-
no w Polsce afisze z obwieszczeniem o 
stanie wojennym, podpisanym przez 
przewodniczącego Rady Państwa, jed-
nak bez wymienienia jego nazwiska 
(był nim wówczas Henryk Jabłoński). 

Przewodniczącymi Rady Państwa 
byli kolejno: Aleksander Zawadzki 
(1952-1964), Edward Ochab (1964-
1968), Marian Spychalski (1968-1970), 
Józef Cyrankiewicz (1970-1972) i Hen-
ryk Jabłoński (od 1972 roku). 

przyjaźń polsko-radziecka. Wśród 
przyjaźni między narodami - miejsce 
przyjaźni polsko-radzieckiej było w 
powojennej Polsce wyróżnione. Za-
pewne nie tylko dlatego, że ma to być 
przyjaźń z wieloma narodami na raz 
(które skądinąd podobno tworzą je-
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den). W szkołach uczniowie obowiąz-
kowo uczyli się rosyjskiego. Towarzy-
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej by-
ło najliczniejsze spośród towarzystw 
przyjaźni, między innymi z tego powo-
du, że do TPPR zapisywano uczniów 
(robili to nauczyciele języka rosyjskie-
go). Pomniki przyjaźni polsko-radzie-
ckiej postawiono prawie w każdym 
mieście. Takim pomnikiem ma być też 
Pałac Kultury i Nauki w Warszawie. 
Odbywają się tygodnie lub miesiące 
kultury radzieckiej i filmów radziec-
kich. Rocznica rewolucji październi-
kowej, 7 listopada, bywała okazją do 
wywieszania publicznie radzieckiego 
godła państwowego, organizowania 
akademii i wydawania specjalnych nu-
merów czasopism. Zbudowano ruro-
ciąg przyjaźni, organizowane są pocią-
gi przyjaźni. Wszystko to jest zapewne 
pomyślane jako przyjacielska przeciw-
waga dla co najmniej nieprzyjaznej 
polityki Rosji Radzieckiej i ZSSR wo-
bec obywateli polskich, państwa pols-
kiego i jego władz, zwłaszcza w roku 
1920 i w okresie drugiej wojny świato-
wej. 

przywileje. Gdy dostęp do dóbr jest 
nierówny, uprzywilejowani są ci, któ-
rzy mają do nich większy dostęp. Przy-
wilejem jest dostęp do dóbr lub owe 
dobra. Przywileje ((nierówność w do-
stępie do dóbr) mogą być uznawane 
prawnie lub nie. Przywileje mogą być 
także uważane za uprawnione lub nie-

uprawnione. 
Można rozmaicie odróżniać przywi-

leje w zależności od tego, jakiego ro-
dzaju dobra wchodzą w grę. Można 
mówić o przywilejach majątkowych, 
zarobkowych, podatkowych. Przywi-
leje mogą polegać na lepszym dostępie 
do oświaty, różnicach w jakości życia, 
warunkach mieszkaniowych, w możli-
wości podróżowania, w sposobie spę-
dzania wolnego czasu. Przywilejem 
może być niepodleganie prawu karne-
mu, wolność od winy i kary (bywa to 
przywilej rządzących i wykonawców 
ich decyzji). 

LIT.: Krzysztof Czabański. Przywileje, 
«Tygodnik Solidarność* 1981, nr 34 i 35. 

«Puls» - „nieregularny kwartalnik li-
teracki" ukazujący się od jesieni 1977 
roku. Numery 1-12 ukazały się w Pol-
sce poza cenzurą; reedycja pisma uka-
zywała się w Londynie (numery 2,3,9-
10). Numer 13, przygotowany do 
druku przed stanem wojennym, nie 
ukazał się. Od numeru 14 pismo jest 
publikowane w Londynie. Zdatą „wio-
sna 1985" ukazał się numer 25. 

W «Pulsie» pisali często Janusz An-
derman, Witold Sułkowski, Jacek Bie-
rezin. Już w pierwszym numerze «Pul-
su» ukazały się teksty o pisarzach emi-
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gracyjnych, a także przekłady. W dru-
gim numerze zamieszczono fotografie. 
Wrażliwość plastyczna była wyraźnie 
widoczna w edycji londyńskiej. W piś-
mie ukazywały się liczne stałe działy, 
między innymi „Pojedynki", „Archi-
wum emigracyjne", „Poltytuły polpra-
sy", „Muzeum ruchu rewolucyjnego". 
Numer 18 poświęcono w znacznej mie-
rze literaturze rosyjskiej, numer 25 -
literaturze czeskiej. 

Puls jest także nazwą wydawnictwa 
w Londynie (Puls Publications), które 
od roku 1981 do lata 1985 roku wydało 
16 książek, w tym 4 w odrębnej serii 
„Puls politicus". 

LITH«PU/S», nieregularny kwartalnik li-
teracki, 14-20, (wybór artykułów), Nowa, 
b.d. i m. w.; Spis treści dotychczas wydanych 
numerów«Pulsu», «Puls» 1983, nr 18. 

Rada Edukacji Narodowej - poinfor-
mowała o swoim ukonstytuowaniu się 
19 lipca 1982 roku: „Rada Edukacji 
Narodowej jest ciałem społecznym, 
które powstało z inicjatywy NSZZ 
'Solidarność', nie jest jednak od 'Soli-
darności' zależne". Rada Edukacji 
Narodowej stwierdziła, że jej skład 
osobowy „nie może być obecnie poda-
ny do wiadomości publicznej". Z datą 
19 lipca 1982 roku REN wystosował 
dwa apele: „do nauczycieli i wycho-
wawców" i „do młodzieży". Rada ape-
lowała do nauczycieli i wychowawców 
o obronę wartości moralnych, o soli-
darność zawodową, ochronę uczniów i 
bojkotowanie aparatu przemocy. 

LIT.: Propozycje programowe dla kót sa-
mokształceniowych, Zeszyty Edukacji Na-
rodowej, zeszyt 1. 

Rada Jedności Narodowej (RJN) -
kilkunastoosobowa rada powołana w 
styczniu 1944 roku przy Delegaturze 
Rządu RP na Kraj. W skład RJN 
wchodziło po trzech przedstawicieli 
PPS, SL, SN i SP oraz po jednym 
przedstawicielu mniejszych ugrupo-
wań. RJN była kontynuacją Politycz-
nego Komitetu Porozumiewawczego 
przy ZWZ (istniejącego od lutego 1940 
roku), Głównego Komitetu Porozu-
miewawczego i Krajowej Reprezenta-
cji Politycznej (istniejącej od marca 
1943 roku). 
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Przewodniczącym Rady Jedności 
Narodowej byl Kazimierz Pużak, se-
kretarz generalny PPS. 

15 marca 1944 roku RJN wydała de-
klarację programową O co walczy na-
ród polski. 

Rada Jedności Narodowej wydała 
22 lutego 1945 roku oświadczenie w 
sprawie postanowień konferencji jał-
tańskiej, w którym protestując prze-
ciw j ednostronności tych postanowień, 
stwierdziła, że „zmuszona jest zasto-
sować się do nich, pragnąc widzieć w 
nich w dzisiejszej rzeczywistości moż-
liwość ratowania niepodległości Pols-
ki" . Zamysł ten nie udał się, bo w mar-
cu 1945 roku przewodniczącego RJN i 
kilku jej członków NKWD porwało i 
wywiozło do Moskwy. Wczerwcu 1945 
roku postawiono ich tam przed sądem 
i w tak zwanym „procesie szesnastu" 
oskarżono o przestępstwa przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Armii 
Czerwonej. Członków RJN skazano 
na kary do 5 lat więzienia. 

Rada Jedności Narodowej rozwią-
zała się 1 lipca 1945 roku, gdy obo-
wiązki jej przewodniczącego pełnił Je-
rzy Braun. 

Rada Ministrów - czyli rząd. Według 
konstytucji PRL jest „naczelnym wy-
konawczym i zarządzającym organem 
władzy państwowej", który „odpowia-
da i zdaje sprawę ze swojej działal-
ności przed Sejmem, a gdy Sejm nie 
obraduje - przed Radą Państwa (art. 
38). 

Rada Ministrów (tak jak jej prezes i 
ministrowie) jest uprawniona do wy-
dawania rozporządzeń, podejmuje 
uchwały, a także „kieruje pracą tere-
nowych organów administracji" (art. 
41). Stwierdza się również, że Rada 
Ministrów może uchylić rozporządze-
nie lub zarządzenie wydane przez mi-
nistra" (art. 42). 

LIT.: Stefan Rozmaryn, O rozporządze-

niach i uchwałach rządu, «Państwo i Prawo» 
1953, nr 10. 

Rada Państwa. Instytucja ustano-
wiona w 1947 roku przez tak zwaną 
małą konstytucję, która wymieniła 
Radę Państwa wśród „najwyższych or-
ganów Rzeczypospolitej Polskiej w za-
kresie władzy wykonawczej" obok 
„Prezydenta Rzeczypospolitej" i „Rzą-
du Rzeczypospolitej". Art. 15 „małej 
konstytucji" stwierdzał, że do Rady 
Państwa Wchodzą „Prezydent Rzeczy-
pospolitej jako jej przewodniczący, 
marszałek i wicemarszałek Sejmu 
Ustawodawczego, Prezes Najwyższej 
Izby Kontroli" oraz że „na jednomyśl-
ny wniosek Rady Państwa Sejm może 
uzupełnić jej skład przez powołanie 
dalszych członków Rady Państwa w 
liczbie co najwyżej trzech" (od roku 
1949 liczba tych dodatkowych człon-
ków nie była ograniczona). 

Konstytucja PRL z 22 lipca 1952 ro-
ku zmieniła nazwę państwa, zniosła 
instytucję prezydenta, ale zachowała 
Radę Państwa jako (obok Sejmu) „na-
czelny organ władzy państwowej". 
Według konstytucji Rada Państwa 
„wydaje dekrety z mocą ustawy", 
„ustala powszechnie obowiązującą 
wykładnię ustaw", „ratyfikuje i wypo-
wiada umowy międzynarodowe",„ob-
sadza stanowiska cywilne i wojskowe 
prżewidziane ustawami", powołuje i 
odwołuje sędziów i prokuratora gene-
ralnego oraz „pełnomocnych przed-
stawicieli PRL w innych państwach" 
(art. 30,60 i 65). Rada Państwa nadaje 
tytuł naukowy profesora, powołuje 
sekretarza naukowego PAN i zatwier-
dza wybór członków PAN, nadaje sto-
pnie podporucznika i stopnie general-
skie, podejmuje decyzje w sprawach 
obywatelstwa, stosuje prawo łaski. 

Zgodnie z konstytucją PRL, Rada 
Państwa „podlega w całej swojej dzia-
łalności Sejmowi", „działa na zasadzie 
kolegialności" oraz „Radę Państwa re-
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prezentuje przewodniczący lub jego 
zastępca" (art. 25, następnie art. 30). 

Do istotnych uprawnień Rady Pań-
stwa należy wydawanie postanowienia 
o stanie wojny, wprowadzeniu stanu 
wojennego i ogłaszanie mobilizacji. W 
lipcu 1983 roku do tych uprawnień do-
dano możliwość wprowadzenia stanu 
wyjątkowego przez Radę Państwa lub 
jej przewodniczącego. 

Rada Państwa należy do instytucji 
osłonowych i niektóre decyzje podej-
muje nominalnie: jej kompetencje w 
sprawie decyzji personalnych polegają 
na zatwierdzaniu decyzji partyjnych, 
politycznych i wojskowych. Najpo-
ważniejszą z dotychczasowych decyzji 
firmowanych przez Radę Państwa, de-
cyzję o wprowadzeniu stanu wojen-
nego w grudniu 1981 roku, przygoto-
wano i podjęto poza Radą Państwa. 

LIT.: Jerzy Stembrowicz, Rada Państwa 
w systemie organów PRL, Warszawa 1968. 

Rada Polityczna - porozumienie partii 
politycznych na emigracji utworzone 
pod koniec 1940 roku przez Polską 
Partię Socjalistyczną, Stronnictwo Na-
rodowe i Polski Ruch Wolnościowy 
„Niepodległość i Demokracja". Na-
stępnie do Rady Politycznej dołączyły 
się odłamy Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego i Stronnictwa Pracy. Stronnic-
twa wchodzące w skład Rady Politycz-
nej przeciwstawiały się stronnictwom 
wchodzącym w skład Rady Narodowej 
(przy prezydencie Auguście Zales-

kim) i uważały, że August Zaleski po-
winien zrezygnować z urzędu prezy-
denta RP. W roku 1954 stronnictwa 
Rady Politycznej porozumiały się z 
częścią ugrupowań z Rady Narodowej 
i spisano Akt Zjednoczenia, który do-
prowadził do powołania Tymczasowej 
Rady Jedności Narodowej i Rady 
Trzech jako kierowniczych instytucji 
politycznych na emigracji. 

Rada Pomocy Żydom (kryptonim Że-
gota) - kontynuacja Komitetu Pomo-
cy Żydom założonego latem 1942 roku 
przez Wandę Krahelską i Zofię Kos-
sak-Szczucką. Rada działała od grud-
nia 1942 do stycznia 1945 roku przy 
Delegaturze Rządu i zajmowała się 
pomocą Żydom ukrywającym się oraz 
przebywającym w gettach i obozaeh. 

Rada wydawała «Biuletyn Rady Po-
mocy Żydom». 

LIT.: Władysław Bartoszewski, Zofia 
Lewinówna, Ten jest z ojczyzny mojej. 
Znak, Kraków 1966. 

Rada Trzech - powołana na emigracji 
8 sierpnia 1954 roku uchwałą Tymcza-
sowej Rady Jedności Narodowej. W 
myśl uchwały, Rada Trzech „jako or-
gan zwierzchni pełni zastępczo funk-
cje prezydenta Rzeczypospolitej". 

W skład Rady Trzech wchodzili gen. 
Władysław Anders, Tomasz Arcisze-
wski i amb. Edward Raczyński. Po 
śmierci Tomasza Arciszewskiego (w 
roku 1955) do Rady Trzech wszedł 
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gen. Tadeusz Bór-Komorowski (który 
zmarł wroku 1966). Rada Trzech prze-
stała istnieć 8 lipca 1972 roku. W jej 
skład wchodzili wtedy gen. Stanisław 
Kopański, amb. Edward Raczyński i 
mec. Alfred Urbański. Zaprzestanie 
działania Rady Trzech wiązało się z 
uznaniem przez nią Stanisława Ostro-
wskiego jako prezydenta RP. 

Rada Wzajemnej Pomocy Gospodar-
czej (RWPG) - utworzona w styczniu 
1949 roku w Moskwie na naradzie z 
udziałem przedstawicieli Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Wę-
gier i ZSSR. 

W krajach zachodnich RWPG nazy-
wana jest często Komekonem (od słów 
ekonomia komunistyczna, na wzór 
skrótów Komintern i Komin form). 

Do sześciu krajów założycielskich 
dochodziły kolejno: Albania (1949), 
NRD (1950), Mongolia (1962), Kuba 
(1972), Wietnam (1978). Albania jed-
nak od roku 1961 nie bierze udziału w 
działalności RWPG. 

rada zakładowa. O radach zakłado-
wych mówił dekret z 6 lutego 1945 ro-
ku. Były one wówczas pomyślane jako 
organy umożliwiające wpływ pracow-
ników na sprawy zakładu pracy. W 
myśl dekretu rada zakładowa „współ-

działa z organami państwowymi w za-
kresie kontroli społecznej nad działal-
nością zakładu". Dekret ten zmienio-
no 16 stycznia 1947 roku i wtedy uzna-
no, że rady zakładowe są organami za-
kładowych organizacji związków za-
wodowych. W zakładzie pracy mógł 
istnieć tylko jeden związek zawodowy, 
była więc tylko jedna rada zakładowa. 
Rada zakładowa miała reprezentować 
pracowników wobec kierownictwa za-
kładu pracy oraz nadzorować warunki 
pracy i urządzenia społeczno-kultural-
ne, uzgadniać z dyrekcją przedsiębior-
stwa przyjmowanie i zwalnianie pra-
cowników, sprawy mieszkań służbo-
wych, bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Radę wybierali członkowie związku 
zawodowego w tajnym głosowaniu. 
Powoływano ją w zakładach pracy za-
trudniających ponad 20 pracowników, 
w mniejszych -a wybierano delegata 
związkowego. Zgodnie z ustawą z 20 
grudnia 1958 roku członkowie rady za-
kładowej wchodzili w skład Konferen-
cji Samorządu Robotniczego. W roku 
1980 rasy zakładowe stały się komór-
kami branżowych związków zawodo-
wych. 

radio. W listopadzie 1944 roku PKWN 
powołał przedsiębiorstwo państwowe 
„Polskie Radio". W latach 1944-1945 
uruchamiano coraz to nowe rozgłoś-
nie. W lutym 1949 roku stworzono 
Centralny Urząd Radiofonii, zastą-
piony przez działający od sierpnia 
1951 roku przy Radzie Ministrów Ko-
mitet do Spraw Radiofonii „Polskie 
Radio", ten zaś w grudniu 1960 roku 
przekształcono w Komitet do Spraw 
Radia i Telewizji „Polskie Radio i Te-
lewizja". Wiatach 1956-1957 niektóre 
stacje zagłuszające przerobiono na lo-
kalne rozgłośnie radiowe. 

Liczba abonentów radiowych prze-
kroczyła 5 milionów w latach sześć-
dziesiątych i 8 milionów w połowie lat 
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siedemdziesiątych, zaś w roku 1983 
przekraczała 9 milionów. 

radio „Solidarność". Pierwszą audy-
cję radia „Solidarność" można było 
usłyszeć w Warszawie w Poniedziałek 
Wielkanocny, 12 kwietnia 1982 roku o 
godz. 9 wieczorem. Audycja, nafalach 
ultrakrótkich, trwała 8 minut. Następ-
ną nadano w Warszawie 30 kwietnia, 
przy wielkiej mobilizacji sił policyj-
nych. Do początku sierpnia „Informa-
cja 'Solidarności' Region Mazowsze" 
odnotowała dziesięć audycji radia 
„Solidarność" w Warszawie, trzy au-
dycje w Poznaniu, po dwie w Gdańsku 
i w Krakowie, jedną we Wrocławiu. W 
stanie wojennym i później audycje 
kontynuowano i niekiedy można było 
je usłyszeć jako dodatkowy dźwięk w 
programie telewizji. 

Radio Wolna Europa (RWE) - roz-
głośnia nadająca audycje w języku 
polskim, czeskim, słowackim, węgier-
skim, rumuńskim i bułgarskim. Do 
pięciu sekcji nadających do europejs-

kich krajów w orbicie radzieckiej do-
chodzą trzy sekcje nadające w języ-
kach krajów bałtyckich: litewska, ło-
tewska i estońska. 

Radio Wolna Europa jest częścią 
rozgłośni Radio Wolna Europa - Ra-
dio Wolność, w której Radio Wolność 
nadaje audycje w językach narodów 
Związku Radzieckiego (z wyłącze-
niem trzech republik bałtyckich). 

Program polski Radia Wolna Euro-
pa jest zorganizowany w rytmie dzie-
sięciominutowych odcinków wiado-
mości, nadawanych o pełnych godzi-
nach. Wiadomości są wstępem do po-
zostałych 50 minut, wypełnionych 
przez powtarzane bloki audycji. Czte-
ry bloki dziennie składają się z nowego 
materiału, nadawanego po raz pierw-
szy wieczorem i powtarzanego następ-
nego dnia rano i po południu. Najpo-
pularniejsza zapewne audycja Fakty, 
Wydarzenia, Opinie, złożona z kilku-
minutowych komentarzy aktualnych, 
nadawana jest o 810 i U10 wieczorem. 
Drugi blok, Panorama dnia o 910, to 
montaż krótkich reportaży aktual-
nych. Na blok trzeci i czwarty składają 
się audycje o niebezpośredniej aktual-
ności: czytanie tekstów z prasy pod-
ziemnej i książek trudno dostępnych w 
Polsce, audycje dla poszczególnych 
grup odbiorców (dla rolników i robot-
ników) i audycje na poszczególne te-
maty (na przykład kulturalne i ekono-
miczne). 

Radio Wolna Europa jest rozgłoś-
nią amerykańską, finansowaną z bu-
dżetu państwa. Nie jest to jednak roz-
głośnia rządowa i Stany Zjednoczone 
nie są głównym tematem audycji. Są 
nim sprawy krajów, do których radio 
nadaje. 

Ponieważ Radio Wolna Europa nie 
podlega cenzurze komunistycznej i 
jest źródłem informacji niezależnym 
od rządów komunistycznych, więc 
traktują one to radio jako zagrożenie i 
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poświęcają wiele wysiłku zagłuszaniu 
audycji, atakowaniu ich treści i osób 
pracujących w radio. Walkę z Radiem 
Wolna Europa, a zwłaszcza zagłusza-
nie, można traktować jako objaw ko-
munistycznej potrzeby stworzenia 
społeczeństwa zamkniętego i odcię-
tego od niekontrolowanej informacji. 

Dyrektorami rozgłośni polskiej 
Radia Wolnej Europa byli: Zdzisław 
Jeziorański, znany jako Jan Nowak 
(1952-1976), Zygmunt Michałowski 
(1976-1982) i Zdzisław Najder (od 
1982 roku). 

LIT.: Robert T. Holt, Radio Free Euro-
pę, University of Minnesota Press, Minnea-
polis 1958. 

rady - w języku rosyjskim sowiety. In-
stytucje tworzone w czasie rewolucji 
1917 roku; miały administrować i rzą-
dzić, ale uważano wówczas, że to czyn-
ności „burżuazyjne" i używając nazwy 
rady, sugerowano, że przede wszyst-
kim mają one coś komuś radzić lub też 
radzić nad czymś. Rady niewiele radzi-
ły. Partia bolszewicka szybko je opa-
nowała i zastąpiła w podejmowaniu 
decyzji. Nie rządziły rady, ale partia 
- przy pomocy policji. Z tej racji nieco 
mylący może być termin sowietyzm 1 
używany czasem j ako określenie ustro-
ju w ZSRR. 

Ruch komunistyczny zamierzał 
również w Polsce wprowadzić - i wpro-
wadził - system rad, nazwanych rada-
mi narodowymi, których rola była i 
jest mniej więcej podobna do roli so-
wietów w ZSRR. 

W nocy z 31 grudnia 1943 na 1 stycz-
nia 1944 roku z inicjatywy PPR powo-
łano w Warszawie Krajową Radę Na-
rodową, która, uzupełniana przez ko-
optację, była komunistycznym parla-
mentem do czasu wyborów sejmo-
wych w styczniu 1947 roku. Istniały 
także rady narodowe powoływane w 
jednostkach podziału administracyj-
nego, pełniące zadania samorządów i 
administracji lokalnej 

radykalizm - wyznawanie idei i dąże-
nie do wcielenia ich w życie w sposób 
pełny, ze wszystkimi konsekwencj ami, 
bez oglądania się na przeszkody. Pra-
wie każdy pogląd w sprawach społecz-
nych można wyznawać i starać się zre-
alizować w sposób radykalny (w wyżej 
określonym sensie). 

W Polsce istniał Obóz Narodowo-
-Radykalny (powołany w roku 1934 i 
w tymże roku rozwiązany przez wła-
dze państwowe). Komuniści byli okre-
ślani - i określali się - jako radykalna 
lewica. Wydaje się jednak, że poza ko-
munistami w okresie stalinowskim, ra-
dykalne ruchy polityczne nie odgrywa-
ły w Polsce istotnej roli, były na margi-
nesie życia politycznego i miały nie-
wielu zwolenników. 

rady narodowe - z inicjatywy PPR 
tworzono je w roku 1944 jako przeciw-
wagę administracji terenowej organi-
zowanej przez Delegaturę Rządu RP. 
11 wrześniia 1944 roku KRN wydał 
ustawę o organizacji i zakresie działa-
nia rad narodowych. Do roku 1950 ra-
dy były organami samorządu teryto-
rialnego. Następnie (po zlikwidowaniu 
urzędów starostów i wojewodów) rady 
narodowe nazwano „terenowymi orga-
nami władzy państwowej" (prezydia 
rad narodowych pełniły funkcje admi-
nistracji terytorialnej). W latach 1972 i 
1973 przywrócono administrację nie-
zależną od rad narodowych (wojewo-
dowie, prezydenci miast, naczelnicy 
miast, dzielnic i gmin, w latach 1973-
-1975 istnieli ponadto naczelnicy po-
wiatów). Rady narodowe wróciły do 
roli samorządów (dość ograniczonej, 
ze względu na selekcję radnych i prze-
strzeganie „kierowniczej roli" PZPR). 

Pierwsze wybory do rad narodowych 
odbyły się w grudniu 1954 roku. Na 
podstawie ordynacji wyborczej 1957 
roku wybory miały odbywać się co 3 
lata, tę regularność jednak naruszano. 

Wybory do rad narodowych stopnia 
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podstawowego (miejskich, dzielnico-
wych i gminnych) odbyły się w roku 
1978. Na podstawie tych wyborów rad-
nymi zostało przeszło 100 tysięcy osób. 
Wybory do 49 wojewódzkich rad naro-
dowych odbyły się w roku 1980. Rad-
nymi zostało przeszło 6,5 tysiąca osób. 
Wybory do rad narodowych 17 czerw-
ca 1984 roku w znacznej mierze zboj-
kotowano - na wezwanie „Solidarnoś-
ci" i grup opozycyjnych. Niezależne 
obliczenia wyników wskazywały, że 
w całej Polsce głosowało około 60% 
uprawnionych, z tym, że w większych 
miastach frekwencja była mniejsza. 

Na początku lat osiemdziesiątych w 
radach stopnia podstawowego 47% 
radnych stanowili członkowie PZPR, 
19% - członkowie ZSL, 31% - bez-
partyjni, 3% - członkowie SD. W ra-
dach wojewódzkich proporcje były 
podobne. 

LIT.: Władza lokalna u progu kryzysu. 
Praca zbiorowa pod redakcją Jerzego J. 
Wiatra, Uniwersytet Warszawski, Instytut 
Socjologii, Warszawa 1983; Ludwik Dorn, 
Krótki zarys historii wyborów do rad naro-
dowych, Głos, Warszawa 1984. 

radziecki. Przymiotnik od słowa rada. 
Używany w dawnej Polsce - na przy-
kład w Toruniu istniała apteka radzie-
cka (apteka rady miejskiej). Związek 
Radziecki powstał w kilka wieków po 
tej aptece (w 1922 roku) i gdy powstał, 
na ogół w Polsce nazywano go Związ-
kiem Sowieckim. Bezpośrednio po 
wojnie w prasie oficjalnej używano na 
zmianę przymiotników radziecki i so-
wiecki. Później zróżnicował się pod 
tym względem język w Polsce i na emi-
gracji. Na emigracji mówi się raczej 
sowiecki, w Polsce - radziecki lub so-
wiecki, w zależności od odcieni zna-
czeniowych lub uczuciowych, jakie 
chce się przekazać. Niekiedy posługu-
jąc się słowem radziecki, dość dobrze 
przekazuje się odcień ironiczny: głowa 
radziecka, uczeni radzieccy, towarzy-

sze radzieccy. Towarzyszy sowieckich 
obecnie nie ma (kto uważa ich za towa-
rzyszy, nie uważa ich za sowieckich), 
za to istnieją czołgi sowieckie lub woj-
ska sowieckie (może dlatego, że w tych 
kontekstach oddaje się raczej nastrój 
grozy niż ironię). 

LIT.: Stanisław Westfal, Radziecki czy 
sowiecki?, «Kultura» 1950, nr 7-8. 

reakcyjny - przymiotnik od słowa re-
akcja, przeciwstawiany słowu postę-
powy. Używany obficie w Związku 
Radzieckim i w powojennej Polsce, 
służył do ogólnego określenia prze-
ciwników nowego ustroju i nowej wła-
dzy. Nowy ustrój określano jako po-
stępowy, jego przeciwników nazywa-
no reakcjonistami. Oddziały zbrojne 
przeciwstawiające się nowemu ustro-
jowi nazywano reakcyjnymi bandami, 
istnieli reakcyjni politycy, reakcyjne 
PSL, reakcyjny kler, reakcjonistami 
byli ci, którzy niedostatecznie ochoczo 
brali udział w zebraniach, masówkach 
i pochodach ku czci i chwale nowych 
porządków. 

W latach siedemdziesiątych rządzą-
cy w Polsce jakby trochę zrezygnowali 
z wiary w swą postępowość, natomiast 
raczej wierzyli, że są narodowi i socja-
listyczni. Zapewne dlatego rzadsze 
stały się oskarżenia przeciwników o re-
akcyjność, częstsze zaś o antypolskość 
i antysocjalizm. Mówiono też o działa-
niu w obcym interesie, przeciwników 
oskarżano o powiązania z „ośrodkami 
imperialistycznymi" lub z „określo-
nymi ośrodkami" na zachodzie. 

realizm.W polityce: umiejętność do-
stosowania się do warunków, zbiera-
nia sił, nienarażania się na zniszczenie. 
W ustrojach totalitarnych nie jest łat-
wo być zarazem realistą i przeciwni-
kiem totalitaryzmu, bowiem ustroje te 
niszczą przeciwników i wymagają od 
realistów całkowitego podporządko-
wania się. W totalitaryzmie niedosko-



nałym realista, który troszczy się o 
wartości i chce kierować się nimi, jest 
zwykle odsuwany od polityki i stara się 
działać w ukryciu lub w dziedzinach, w 
które w danym czasie politycy mniej 
ingerują: w sferze twórczości artysty-
cznej, religii, nauki, gospodarki. Rea-
lizm może więc prowadzić do utraty 
niezależności lub do unikania działań 
politycznych, do oszczędzania sił, któ-
re w polityce nie zostają użyte, ale któ-
re poświęca się wartościowym rezulta-
tom w innych dziedzinach. 

LIT.: Adam Bromke, Poland's Politics. 
Idealism versus Realism, Harvard Univer-
sity Press, Cambridge, Mass. 1967. 

realizm socjalistyczny (nazywany też 
socrealizmem - od skrótu rosyjskie-
go). Doktryna i praktyka artystyczna 
domagająca się „partyjności", to zna-
czy popierania przez twórców aktual-
nej polityki partii komunistycznej. 
Popularyzowano „teorię odbicia w 
sztuce", czyli wezwanie, by sztuka 
była do rzeczywistości podobna (ze 
względu na „partyjność", podobień-
stwo było jednak selektywne). Kryty-
kowano „formalizm", czyli troskę o 
wygląd lub kompozycję i zaniedbywa-
nie treści, „subiektywizm", czyli po-
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dejmowanie tematów odległych od 
spraw społeczno-politycznych. Obo-
wiązywał optymizm, krytykowano 
„czarnowidztwo" i „naturalizm". Rze-
czywistość miała być przedstawiana 
tak jak powinna wyglądać w swych 
przejawach „typowych", choćby nie 
były najbardziej rozpowszechnione 
(realizm nie był więc rozumiany zbyt 
dosłownie). 

Postulat realizmu w sztukach nie-
przedstawiających - w muzyce i w ar-
chitekturze - niełatwo było zrealizo-
wać, uważano, że realistyczne jest to 
co znajome, wypróbowane i popular-
ne. Socrealizm odwoływał się więc do 
archaizacji i popularyzacji, architekci 
stosowali style wieków minionych, 
komponowano muzykę łatwą, śpiew 
zaś miał dostarczyć jej treści. 
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Propagatorami socrealizmu w Pol-
sce byli Włodzimierz Sokorski - we 
wszystkich dziedzinach sztuki, w mu-
zyce Zofia Lissa, w plastyce Juliusz i 
Helena Krajewscy, w architekturze 
Edmund Goldzamzt. 

LIT.: Edward Goldzamzt, O realizm soc-
jalistyczny w architekturze, «Nowe Drogi», 
1949, nr 3; Juliusz Krajewski, Na drogach 
do realizmu socjalistycznego, «Kuźnica» 
1949, nr 28; Włodzimierz Sokorski, Realizm 
socjalistyczny jako naukowa metoda kształ-
towania twórczości artystycznej, «Nowa 
Kultura» 1950, nr 40; Barbara Fijałkowska, 
Polityka i twórcy (1948-1959), PWN, War-
szawa 1985. 

referendum - plebiscyt, glosowanie, 
w którym osoby uprawnione nie wy-
bierają ludzi, lecz wyrażają opinie na 
określony temat. W Polsce po wojnie 
referendum zostało zarządzone na 
podstawie ustawy KRN z kwietnia 
1946 roku. Odbyło się 30 czerwca 1946 
roku i polegało na tym, że mieszkańcy 
Polski mieli odpowiedzieć na trzy py-
tania: 

a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? 
b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej 

konstytucji ustroju gospodarczego za-
prowadzonego przez reformę rolną i 

unarodowienia podstawowych gałęzi 
gospodarki krajowej z zachowaniem 
podstawowych uprawnień inicjatywy 
prywatnej? 

c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich 
granic państwa polskiego na Bałtyku, 
Odrze i Nissie f.użyckiej? 

Referendum zarządzono po części w 
zastępstwie wyborów. Jak powiedzia-
no w ustawie KRN, „przed zarządze-
niem wyborów do Sejmu zostanie prze-
prowadzone głosowanie ludowe". 

Propaganda oficjalna wskazywała, 
że referendum traktuje się jako świa-
dectwo poparcia dla władz. W związku 
z tym PSL, które tradycyjnie było prze-
ciwko senatowi, proponowało, by gło-
sować „nie" w odpowiedzi na pierwsze 
pytanie, zaś „tak" w odpowiedzi na 
pozostałe pytania. 

Trudno obliczyć, jaka część głosują-
cych traktowała odpowiedzi na pyta-
nia dosłownie, jaka zaś odpowiadała 
„tak" lub „nie" zależnie od poparcia 
lub dezaprobaty dla władz, choćby py-
tania dotyczyły bezpośrednio czego in-
nego. 

Według wyników oficjalnych ogło-
szonych 12 lipca 1946 roku - w całej 
Polsce odpowiedzi negatywnych na 
poszczególne pytania było odpowied-
nio 31%, 23% i 9%, zaś w Krakowie 
rezultaty odbiegały od wyników ogól-
nopolskich i wynosiły odpowiednio 
84%, 59% i 30%. Zdaniem PSL, wyni-
ki w całym kraju nie odbiegały od wy-
ników w Krakowie, zaś odmienność re-
zultatów tłumaczyła się tym, że w Kra-
kowie obliczanie głosów aż do szczeb-
la okręgu wyborczego było kontrolo-
wane przez przedstawicieli PSL. 

LIT.: Arthur Bliss-Lane, I saw Poland 
Betrayed, Bobbs Merrill, Indianopolis-New 
York 1948, przekład polski: Widziałem Pol-
skę zdradzoną. Klub Dobrej Książki, New 
Britain, Conn., 1984; Tadeusz Marczak, U 
źródeł referendum z 30 czerwca 1946 roku, 
«Dzieje Najnowsze® 1981, nr 3. 
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reforma rolna. Reforma rolna przed 
wojną polegała na przymusowej par-
celacji i wykupywaniu ziemi. Rozpar-
celowano 2,6 milionów hektarów. Pro-
wadzono także scalanie gospodarstw 
i meliorację. 

Po wojnie zapowiedziano reformę 
rolną w Manifeście PKWN. Mówiły o 
niej dekrety PKWN i rządowe z lat 
1945-1946. Konfiskacie podlegała wła-
sność ziemska o powierzchni ponad 
100 hektarów lub ponad 50 hektarów 
użytków rolnych. Na dawnych zie-
miach zachodnich Drugiej Rzeczypo-
spolitej pozwalano na zachowywanie 
gospodarstw do 100 hektarów, bez 
względu na powierzchnię użytków rol-
nych. Rozparcelowano prawie 10 tysię-
cy majątków, właścicieli przepędzano 
i nie przyznawano im odszkodowań. 
Na dawnych ziemiach Drugiej Rzeczy-
pospolitej rozparcelowano ogółem 2,3 
miliona hektarów, a więc mniej niż 
przed wojną. Powojenna reforma rol-
na zniszczyła warstwę właścicieli 
ziemskich. Miała zapobiec wrogości 
chłopów wobec nowej władzy, zapew-
nić ich przychylność lub choćby neu-
tralność (w znacznej mierze z miesz-
kańców wsi składała się partyzantka 
wojenna i powojenna). Chłopi jednak 
często nie chcieli przyjmować przy-
dzielanej im ziemi i nie byli przekona-
ni o prawomocności reformy. W kilka 
lat po reformie rolnej rozpoczęto wal-
kę z kułakiem i kolektywizację wsi -
akcje mające zniszczyć niezależność 
chłopów od państwa. 

reformowalność. Właściwość komu-
nizmu będąca przedmiotem licznych 
stwierdzeń wygłaszanych z przekona-
niem: twierdzi się na przykład, że ko-
munizm jest niereformowalny. Ludzie 
mniej stanowczy dopuszczają możli-
wość dyskusji i spierają się, czy komu-
nizm jest reformowalny. 

Te dyskusje raczej pomijają do-
świadczenie. Czasem przecież w ko-

munizmie zmusza się chłopów do za-
kładania kołchozów, kiedy indziej po-
zwala się kołchozy rozwiązywać, cza-
sem biskupi trafiają do więzień, kiedy 
indziej je opuszczają, czasem związki 
zawodowe są tylko parodią, zaś w la-
tach osiemdziesiątych zaistniała „Soli-
darność". 

Dyskusja o reformowalności bywa 
więc dyskusją o istocie komunizmu, 
bez względu na to, co dzieje się rzeczy-
wiście . Owszem, mówi się, zachodzą w 
tym ustroju zmiany, ale nieistotne lub 
nietrwałe, to znaczy później zostają 
cofnięte, tak jakby za sprawą ukrytej 
istoty ustroju. 

LIT.: Leszek Kołakowski, Tezy o nadziei 
i beznadziejności, «Kultura» 1971, nr 6. 

regiony - w NSZZ „Solidarność" jed-
nostki organizacyjne podziału teryto-
rialnego. W regionach działały Mię-
dzyzakładowe Komitety Założyciels-
kie lub ich odpowiedniki, przekształ-
cone w lecie 1981 roku - po wyborach 
- w Zarządy Regionalne. W okresie 
Pierwszego Zjazdu Delegatów istniało 
38 regionów i dwa małe okręgi. Naj-
większe pod względem liczebności 
członków były regiony: Śląsko-Dąb-
rowski (1,4 miliona), Mazowsze (911 
tysięcy), Dolny Śląsk (910 tysięcy), 
Małopolska (645 tysięcy), Gdańsk 
(532 tysiące), Ziemia Łódzka (463 ty-
siące), Wielkopolska (429 tysięcy), Po-
morze Zachodnie (353 tysiące), Środ-
kowowschodni (332 tysiące), Byd-
goszcz (274 tysięcy), Świętokrzyski 
(256 tysiący), Opole (244 tysiące), Rze-
szów (240 tysięcy), Podbeskidzie (221 
tysięcy). 

W stanie wojennym w regionach 
działały władze tymczasowe pod róż-
nymi nazwami, takimi jak Regionalna 
Komisja Wykonawcza, Regionalny 
Komitet Wykonawczy, Tymczasowy 
Zarząd Regionu, Regionalna Komisja 
Koordynacyjna. 
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LIT.: Michał Kołodziej, Podziemne struk-
tury NSZZ „ Solidarność" (13 XII 1981-13 
XII 1984)Mzeszyty Historyczne* 1985, 
z. 72. 

rejestracja - wpisanie do rejestru. Do 
centralnego rejestru skazanych wpi-
suje się osoby skazane. Do rejestru 
przedpoborowych wpisuje się wszyst-
kich podlegających poborowi. Urzędy 
Stanu Cywilnego odnotowują urodze-
nia, małżeństwa i zgony, natomiast 
przedsiębiorstwa zapisują produkcję. 

Rejestrowanie po wojnie partii poli-
tycznych, spółdzielni, stowarzyszeń, 
klubów lub związków zawodowych nie 
było jednak po prostu spisywaniem 
organizacji, ale udzielaniem im - zwy-
kle warunkowego - zezwolenia na ist-
nienie, obietnicą tymczasowego tole-
rowania przez władzę. Tak rozumiana 
rejestracja jest udzielaniem koncesji 
na stowarzyszenia i jest odpowiedni-
kiem cenzury prewencyjnej, udziela-
jącej koncesji na publikacje i widowi-
ska. 

religia. O tym, co jest religią, decydu-
je obecność poczucia świętości - sac-
rum i wiary w świętość. Wyznawcy re-
ligii czczą to, co święte, i na ogół głę-
boko odczuwają naruszenie świętości 
- świętokradztwo. 

Według marksistów religia jest nie-
potrzebna, jest „opium dla ludu". Tak 
jak narkotyki, zaspokaja potrzeby, 
których być nie powinno. Materializm 
marksistów polega głównie na wierze-
niu, że świat, o którym mówi religia, 
nie istnieje. Jeśli jednak w państwach 
komunistycznych zwalcza się religię, 
to raczej nie tyle z powodów filozoficz-
nych, co dlatego, że traktuje się ją jako 
konkurencję w walce o „rząd dusz". 
„Światopogląd naukowy" marksistów 
stosuje się jako uzasadnienie walki po-
litycznej . 

LIT.: Emil Durkheim, Les formes ele-
mentaires de la vie religieuse, 1912, następ-
nie liczne wznowienia i przekłady; Leszek 
Kołakowski, Religion, Fontana, London 
1982. 

repatriacja - powrót do ojczyzny. Re-
patriacją nazywano po drugiej wojnie 
światowej przesiedlenia Polaków z 
ziem wschodnich Rzeczypospolitej 
(które były ich ojczyzną) na nowe zie-
mie zachodnie i północne (które miały 
stać się ich ojczyzną). Tak rozumianą 
repatriacją początkowo zajmował się 
działający w ZSRR Związek Patrio-
tów Polskich. W latach 1944-1950 ist-
niał Państwowy Urząd Repatriacyjny, 
który zajmował się przesiedleniami do 
Polski, z Polski i w obrębie Polski - na 
ziemie zachodnie i północne. Słowa 
repatriacja nie używano mówiąc o 
Niemcach przesiedlanych z nowych 
ziem polskich - to byli przesiedleńcy. 
Przesiedlenia z ziem włączonych do 
Związku Radzieckiego objęły w latach 
1944-1948 około 1,5 miliona osób, w 
tym czasie z Europy Zachodniej wró-
ciło do Polski około pół miliona osób. 
Druga fala repatriacji ruszyła w latach 
1957-1958, kiedy po zawarciu umowy 
repatriacyjnej z ZSRR przesiedliło się 
w granice PRL ponad 200 tysięcy osób. 

Republika Federalna Niemiec (RFN). 
Nazwy tej zaczęto używać oficjalnie w 
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latach siedemdziesiątych, przedtem to 
samo państwo nazywano Niemiecką 
Republiką Federalną (NRF). Do zmia-
ny nazwy przyczyniły się układy RFN 
ze Związkiem Radzieckim z 12 sierp-
nia 1970 roku i z Polską z 7 grudnia 
1970 roku. Po zawarciu układów PRL 
nawiązała stosunki dyplomatyczne z 
RFN, zaś 1 sierpnia 1975 roku zawarto 
porozumienia dotyczące wyjazdu z 
Polski osób poczuwających się do na-
rodowości niemieckiej, roszczeń eme-
rytalnych (co było dyplomatycznym 
sposobem nazwania odszkodowań) 
oraz długoterminowej i niskoprocen-
towej pożyczki. 

RFN traktowano prawie zawsze ja-
ko zagrożenie dla integralności teryto-
rialnej PRL (mimo braku sąsiedztwa i 
istnienia państwa buforowego: NRD). 
Temat niemiecki był obficiej obecny w 
propagandzie oficjalnej, gdy rząd PRL 
szukał sprawy, w której spodziewano 
się znaleźć poparcie społeczne i skom-
promitować hierarchię kościelną lub 
opozycję, a także wtedy, gdy starano 
się uzyskać z RFN jakieś korzyści, 
zwłaszcza finansowe. 

LIT.: Marion Grafin Dónhoff,Deutsche 
Aussenpolitik von Adenauer bis Brandt, 
Wegner, Hamburg 1970; Antoni W. Wal-
czak, Rodowód polityki wschodniej NRF, 
Polski Instytut Spraw Międzynarodowych, 
Warszawa 1972; W. W. Kulski, Germany 
and Poland. From War to Peaceful Rela-
tions, Syracuse University Press, Syracuse, 
N.Y. 1976. 

«Res Publica» - kwartalnik wydawany 
poza cenzurą w latach 1979-1981 (w 
tym czasie ukazało się 8 numerów pis-
ma). Zgodnie z oświadczeniem redak-
cji, zadaniem «Res Publiki® było my-
ślenie o polityce „oderwane od wszel-
kich bezpośrednich zaangażowań i 
związków z istniejącymi ugrupowania-
mi; rozważanie sytuacji i wartości pol-
skiej kultury traktowanej jako całość, 
(•••) utrzymywanie i rozwijanie jak 
najściślejszego związku z Europą, ze 

światem kultury chrześcijańskiej, ana-
lizowanie rozmaitych ewentualności, 
jakie przecież niewątpliwie istnieją na-
wet w naszej sytuacji geopolitycznej". 

W «Res Publice® ukazywały się ar-
tykuły o polskiej publicystyce polity-
cznej i polityce, historii idei i sztuce, 
zamieszczano impresje z lektur i noty 
o książkach, ukazały się wypowiedzi w 
ankiecie o literaturze emigracyjnej. 

Numer 8 zamknięto w maju 1981 
roku, następnie pertraktowano z wła-
dzami na temat legalizacji pisma. Roz-
mowy, przerwane przez stan wojenny, 
kontynuowano później, jednak do po-
łowy roku 1985 pisma nie wznowiono. 

Numery 1-8 ukazały się na Zacho-
dzie nakładem „Aneksu". 

rewizja - (1) w procesie karnym lub 
cywilnym - wniosek o zmianę wyroku 
składany do sądu wyższej instancji; (2) 
przeszukiwanie osób, pomieszczeń lub 
środków komunikacji. 

W znaczeniu (2) termin rewizja jest 
używany w języku potocznym i do koń-
ca 1969 roku był używany przez praw-
ników. Obowiązujący od 1 stycznia 
1970 roku kodeks postępowania karne-
go używa wyrazu przeszukanie i oma-
wia tę procedurę w rozdziale „Oglę-
dziny i dowody rzeczowe". 

Rewizja w znaczeniu przeszukania 
jest częstym sposobem zdobywania 
przez Służbę Bezpieczeństwa informa-
cji o przeciwnikach politycznych. Re-
wizje wykorzystuje się jako okazje do 
konfiskaty literatury uznanej za nie-
prawomyślną i do zdobywania nota-
tek, które mogą zawierać informacje 
interesujące dla policji. Niekiedy poli-
cja znajduje podczas rewizji przedmio-
ty, o których przeprowadzający rewiz-
ję najwyraźniej wiedzą, że się w danym 
pomieszczeniu znajdują, chociaż nie 
wie o tym osoba, u której przeprowa-
dza się rewizję (zgodnie z oświadcze-
niem ks. Jerzego Popiełuszki, tak właś-
nie było z przedmiotami znalezionymi 
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w jego mieszkaniu podczas rewizji w 
grudniu 1983 roku). 

rewizjonizm - zmienianie ustalonej 
doktryny bez oficjalnej aprobaty. 
Określenie występujące w marksiz-
mie. Rewizjoniści chcą zwykle zara-
zem być komur"stami i komunizm 
ulepszyć, zwiększyć rozsądek w gospo-
darce, zmniejszyć przymus państwo-
wo-policyjny, w niektórych sprawach i 
dziedzinach uzyskać zezwolenie na de-
mokrację, na przykład „wewnątrzpar-
tyjną". W partii komunistycznej nie 
lubi się rewizjonistów i krytykuje się 
ich za osłabianie centralizmu demo-
kratycznego i kierowniczej roli partii, 
za marzenia o integralnej demokracji i 
chęć przywrócenia demokracji burżua-
zyjnej. W partiach komunistycznych 
rewizjoniści na ogół nie utrzymują się 
długo i gdy odchodzą, wierzą, że ich 
próba była uzasadniona, że oni jeszcze 
mogli coś zmienić, ale byli ostatni i po 
nich rewizjonizm się skończył. Los 
Czechosłowacji w 1968 roku pokazu-
je, że w obozie radzieckim trudno jest 
zbudować rewizjonizm w jednym kra-
ju, chyba że tym krajem byłby ZSRR 
(Chińczycy oskarżali o rewizjonizm 
Chruszczowa, który wypuścił więź-
niów z obozów koncentracyjnych, za-
miast ich trzymać i dla nowych więź-
niów budować nowe obozy, jakby to 
zapewne zrobił marksista-leninista 
ortodoksyjny). 

LIT.: Leopold Labedz (ed.), Revisio-
nism. Essays on the HistoryofMarxistIdeas, 
George Ailen & Unwin, London 1962; Wa-
lery Namiotkiewicz, Myśl polityczna mar-
ksizmu a rewizjonizm, Książka i Wiedza, 
Warszawa 1964. 

rewolucja (z łaciny revolutio - obrót, 
zmiana) - w językach nowożytnych 
zwłaszcza zmiana doniosła lub gwał-
towna. Zdarzają się zmiany doniosłe, 
które nie są gwałtowne i zmiany gwał-
towne, których ktoś nie uzna za donio-

słe (i nie nazwie ich rewolucją). Mar-
ksiści niekiedy nazywali rewolucjami 
gwałtowne i krwawe działania tłu-
mów, takie jak we Francji w lipcu 1830 
roku. Rewolucjami nazywa się też cza-
sem zmiany ustroju (mogą to być 
zmiany powolne). Wyróżnione miej-
sce marksiści przyznają zwykle rewo-
lucji październikowej, która ugrunto-
wała nowego rodzaju ustrój i zarazem 
była zmianą gwałtowną i krwawą. Re-
wolucję uważa się niekiedy za wartość 
samą w sobie, za cel godny przygoto-
wań. Mówi się na przykład o ruchu 
rewolucyjnym i partiach rewolucyj-
nych, tak jakby ich celem była rewolu-
cja, a nie cele społeczne, które zamie-
rza się osiągnąć metodą w jakimś sen-
sie rewolucyjną lub ewolucyjną. 

LIT.: Alexis de Tocąueville, L 'ancien re-
gime et la revolution 1856, skrócone wyda-
nie polskie: Dawny ustrój i rewolucja, War-
szawa 1970; Jules Monnerat, Sociologie de 
la revolution. Mythologies politiques de 
XXeme siecle Marxistes-leninistes et fascis-
tes. La nouvelle stratćgie revolutionnaire, 
Fayard 1969; P. Calvert, Revolution, Lon-
don and New York 1970; Leonard Shapiro, 
The Russian Revolution of 1917. The Ori-
gins of Modern Communism, Basic Books, 
New York 1984. 

robotnicy. Robotnikami nazywa się fi-
zycznych pracowników najemnych, 
nie posiadających narzędzi produkcji 
na własność i utrzmujących się z płacy 
roboczej. W połowie lat siedemdzie-
siątych w języku prawa pracy i statys-
tyki zaczęto używać wyrażenia pra-
cownicy na stanowiskach robotni-
czych. Nadal jednak mówi się o pocho-
dzeniu robotniczym, a partia komuni-
styczna nazywa się robotnicza. 

Zatrudnienie robotników waha się 
w zależności do dziedziny gospodarki. 
W przemyśle robotnicy stanowili w 
1983 roku 80% zatrudnionych, w bu-
downictwie - 73%, w transporcie -
79%, w łączności - 92%, w handlu we-
wnętrznym - 50%. W oświacie, ochro-
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nie zdrowia lub administracji procent 
robotników jest mniejszy. W rolnic-
twie upaństwowionym w roku 1983 
było 73% robotników, w leśnictwie fl 
74%. 

Wśród 4,4 miliona osób zatrudnio-
nych w przemyśle w roku 1983 było 
3552 tysiące robotników, 534 tysiące 
pracowników inżynieryj no-technicz-
nych i 281 tysięcy pracowników admi-
nistracyjno-biurowych. Owe 3552 ty-
siące robotników stanowi grupę, o 

«Robotnik» - tradycyjny tytuł pisma 
PPS. Jako organ PPS «Robotnik» uka-
zywał się od roku 1894. Przed pierwszą 
wojną światową pismo redagowali 
między innymi Józef Piłsudski, Stani-
sław Wojciechowski, Leon Wasilew-
ski, Feliks Perl. 

W latach 1915-1939 «Robotnik» 
ukazywał się jako dziennik wydawany 
przez Radę Naczelną PPS pod redak-
cją Feliksa Perlą i od roku 1927 Mie-
czysława Niedziałkowskiego. 

której zwykle myśli się, kiedy mówi się 
o klasie robotniczej. Można do tego 
dodać 795 tysiący robotników pracują-
cych w budownictwie i na przykład 882 
tysiące robotników pracujących w 
transporcie i łączności. W ten sposób 
można określać rzeczywisty sens (lub 
różne sensy) terminu klasa robotnicza, 
często wyposażonego wyłącznie w 
znaczenie ideologiczne. Ruch „Soli-
darności" pokazał, że podział między 
robotnikami i nierobotnikami nie tyl-
ko jest trudny do ustalenia w statysty-
ce, ale że także zaciera się w działaniu. 

UT.: Jan Malanowski, Polscy robotnicy, 
Książka i Wiedza, Warszawa 1981; Jan. F. 
Triska, Charles Guti, Blue-Collar Workers 
in Eastern Europę, George Allen & Unwin, 
London 1981. 

,tbicM krn/Jw, łątieU li«/ 
Od listopada 1944 roku do grudnia 

1948 roku «Robotnik» był dziennikiem 
oficjalnej PPS (pismo redagowali Jan 
Dąbrowski, Zbigniew Mitzner, Julian 
Hochfeld i Stefan Arski). 

Na emigracji «Robotnik» ukazywał 
się jako miesięcznik pod redakcją 
Adama Ciołkosza. 

Od września 1977 roku «Robotnik» 
jako dwutygodnik ukazywał się w Pol-
sce poza cenzurą. Pismo to miało sto-
sunkowo niewielką objętość, lecz wię-
kszy nakład niż inne pisma niezależne 
z lat 1976-1980. 

We wrześniu 1979 roku w «Robot-
niku» opublikowano Kartę praw ro-
botniczych. 

Po powstaniu „Solidarności" pismo 
nie przestało się ukazywać i zostało 
określone jako pismo współpracujące 
z NSZZ „Solidarność". W kwietniu 
1981 roku w «Tygodniku Solidarność» 
ukazała się rozmowa z zespołem 
«Robotnika» w składzie Dariusz Ku-
piecki, Helena i Witold Łuczywowie, 
Irena Wóycicka oraz Ludwika i Hen-
ryk Wujcowie. 

Ostatni numer pisma przed stanem 
wojennym ukazał się z datą 3 grudnia 
1981 roku. 



236 „Ruch" 

W stanie wojennym tytuł «Robot-
nik» wybrało sobie kilka pism, ale nie 
oznaczało to kontynuacji redakcyjnej, 
lecz co najwyżej kontynuację tradycji 
związanej z «Robotnikiem» PPS lub 
«Robotnikiem» z lat 1977-1981 (nu-
mer 83 «Robotnika», pisma Międzyza-
kładowego Robotniczego Komitetu 
„Solidarności", ukazał się w marcu 
1985 roku). 

LIT.: Rozmowa z redakcją «Robotni-
ka», «Tygodnik Solidarność* 1981 nr 2. 

„Ruch" - ugrupowanie, które zaist-
niało nie pytając władz o pozwolenie. 
„Ruch" działał pod koniec lat sześć-
dziesiątych, do roku 1970, kiedy to w 
czerwcu i później aresztowano kilka-
dziesiąt osób, oskarżonych następnie 
o przynależność do „Ruchu", 

O celach grupy „Ruch" mówił pro-
gram przedstawiony w tekście Mijają 
lata... - wyraźnie antykomunistyczny i 
pozbawiony marksistowskich nalecia-
łości. Autorzy programu wskazywali 
jako cel niepodległość i obronę praw 
człowieka, mówili o wolności i równo-
ści obywateli, o uprawnieniach państ-
wa, ograniczonych przez gwarancje 
wolności i poszanowanie praw. 

Procesy osób oskarżonych o przyna-
leżność do „Ruchu" odbywały się w 
lecie i na jesieni 1971 roku w Łodzi i w 
Warszawie. W październiku 1971 roku 
skazano w Warszawie na kary od 4 do 
7 lat więzienia Andrzeja Czumę, Ste-
fana Myszkiewicza-Niesiołowskiego, 
Benedykta Czumę, Mariana Gołębie-
wskiego, Bolesława Stolarza i Emila 
Morgiewicza. Oskarżonym zarzucano 
między innymi przygotowanie do pod-
palenia muzeum Lenina w Poroninie 
(do podpalenia nie doszło) i kradzież 
maszyn do pisania, na których miał 
być przepisywany «Biuletyn»i „Ru-
chu". Działanie oskarżonych miało 
składać się na przestępstwo przygoto-
wań do obalenia przemocą ustroju 
PRL (artykuł 128 w związku z artyku-

łem 123 kk). Zastosowanie tego arty-
kułu przyczyniło się do względnie wy-
sokich wyroków w procesie warszaw-
skim. W innych procesach „Ruchu" 
zapadały wyroki do 3 i pół roku wię-
zienia. 

Skazanych w warszawskim procesie 
„Ruchu" zwolniono z więzienia po 
czterech latach - na podstawie amne-
stii z lipca 1974 roku. Niektórzy z nich 
działali następnie w Ruchu Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela (utwo-
rzonym w marcu 1977 roku). 

LIT.: Nowe procesy polityczne, «Kultu-
ra» 1971, nr 12; Sąd orzekł..., Instytut Lite-
racki, Paryż 1972; Mijają lata..., «Kultura»I 
1972, nr 12. 

ruch demokratyczny - (1) w znacze-
niu ogólnym M jeden z synonimów 
opozycji lub ruchu oporu w drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych; (2) w 
znaczeniu szczegółowym fragment ty-
tułu Deklaracji Ruchu Demokratycz-
nego, podpisanej przez przeszło 100 
osób i opublikowanej w pierwszym nu-
merze niezależnego miesięcznika spo-
łeczno-politycznego «Glos» (z paź-
dziernika 1977 roku). 

Znaczna większość osób, które pod-
pisały Deklarację Ruchu Demokraty-
cznego, odgrywała przed podpisaniem 
deklaracji i później istotną rolę w ru-
chu demokratycznym w pierwszym 
sensie, a więc w opozycji (która, oczy-
wiście, nie ograniczała się do stu osób i 
miała rozszerzyć się lawinowo w roku 
1980). 

LIT.: Stefan Kawalec, Demokratyczna 
opozycja w Polsce. Wydarzenia czerwcowe i 
rok działalności Komitetu Cbrony Robotni-
ków, Wydawnictwo Glos, Warszawa 1979; 
Jan Józef Lipski, KOR. Komitet Obrony 
Robotników, Komitet Samoobrony Społe-
cznej, Aneks, Londyn 1983; Jerzy Holzer, 
„Solidarność" 1980-1981. Geneza i historia, 
Krąg, Warszawa 1983, wydanie II: Instytut 
Literacki, Paryż 1984. 

Ruch Młodej Polski - niezależne ugru-
powanie polityczne utworzone w lipcu 



ruch robotniczy 237 

1979 roku w środowisku skupionym 
wokół gdańskiego niezależnego pisma 
«Bratniak». Działacze Ruchu Młodej 
Polski byli aktywni w czasie sierpnio-
wego strajku w Stoczni Gdańskiej i 
następnie w gdańskich i ogólnopols-
kich organizacjach „Solidarności". 

Ruch Obrony Praw Człowieka i Oby-
watela (ROPCiO, czasem ROBCiO, 
znany także jako Ruch Obrony). O 
powstaniu Ruchu Obrony zakomuni-
kowano na konferencji prasowej 26 
marca 1977 roku. Ogłoszony na tej 
konferencji apel Ruchu Obrony pod-
pisało 18 osób. 

Ruch Obrony wydawał poza cenzu-
rą miesięcznik «OpiniaH (numer 1 z 
datą 30 kwietnia 1977 roku, numer po-
trójny 29/30/31 ukazał się w 1979 ro-
ku). W kilku większych miastach po-
wstały punkty konsultacyjne Ruchu 
Obrony, w których organizowano od-
czyty i udostępniano publikacje nieza-
leżne. Z Ruchem Obrony związane 
było pismo «Gospodarz» poświęcone 
sprawom wsi i broniące interesów gos-
podarki chłopskiej (ukazywało się od 
grudnia 1977 roku, w roku 1979 ukazał 
się numer 22-23). Do pism związanych 
luźniej z Ruchem Obrony można było 
w początkowej fazie zaliczyć czaso-
pismo studenckie «Bratniak» (ukazu-
jące się od października 1977 roku, od 
roku 1979 związane z Ruchem Młodej 
Polski) oraz pismo «Ruch Związko-
wy», publikowane przez Komitet Za-
łożycielski Wolnych Związków Zawo-
dowych w Katowicach (założony w lu-
tym 1978 roku). Od roku 1979 w Łodzi 
aktywiści Ruchu Obrony wydawali pi-
smo niecenzurowane «Aspekt». Inna 
grupa, częściowo związana z Ruchem 
Obrony, powołała w lutym 1979 roku 
Komitet Porozumienia na Rzecz Sa-
mostanowienia Narodu, wydający pis-
mo «Rzeczpospolita». 

W roku 1978 w Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela nastąpił roz-

łam, odbywały się ogólnopolskie spot-
kania Ruchu - o różnych składach, na 
których zwłaszcza w grudniu 1978 ro-
ku formułowano oskarżenia pod adre-
sem innych uczestników Ruchu. Do-
prowadziło to do powołania odrębnie 
Rady Sygnatariuszy i Rady Funduszu 
Praw Człowieka i podziału aktywistów 
Ruchu Obrony na dwa zespoły. Z Ra-
dą Sygnatariuszy związany był ukazu-
jący się nadal miesięcznik «Opinia», z 
zespołem Funduszu Praw Człowieka 
nowe pisma: «Droga» (ukazująca się 
od lipca 1978 roku) i «Gazeta Polska» 
(ukazująca się od lutego 1979 roku). 
Niektóre osoby związane z Funduszem 
Praw Człowieka (istotną rolę odgry-
wał tu Leszek Moczulski) ogłosiły 1 
września 1979 roku powstanie Konfe-
deracji Polski Niepodległej. 

Struktura Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela nigdy nie była 
wyraźna. Grupy osób poczuwające się 
do wspólnoty z Ruchem Obrony po-
woływały inicjatywy niezależnie i w 
roku 1979 Ruch Obrony przestał być 
całością skupiającą te rozmaite inicja-
tywy. 

ruch robotniczy. Termin o różnych 
znaczeniach w języku zwykłym i w ter-
minologii oficjalnej. 

W terminologii oficjalnej komuni-
ści nazywają się ruchem robotniczym. 
Twierdzi się co najmniej, że należą do 
ruchu robotniczego, są jego częścią, 
czasem ponadto sugeruje się, że praw-
dziwy ruch robotniczy jest (lub powi-
nien być) komunistyczny. 

W zwykłym sensie słów - ruch robo-
tniczy jest przedsięwzięciem robotni-
ków, ich rzeczywistym działaniem w 
dziedzinie społeczno-politycznej. Do 
ruchu robotniczego zaliczano często 
działania partii socjalistycznych, z 
tym, że na przykład w Wielkiej Bryta-
nii lub w Stanach Zjednoczonych mó-
wi się raczej o ruchu pracowniczym 
(labour) niż robotniczym (workers). 
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Ani „Solidarność", ani PZPR nie są 
organizacjami wyłącznie robotniczy-
mi, ale jeśli trzymać się zwyczajnego 
sensu słów, to dzalająca otwarcie „So-
lidarność" była ruchem Hardziej ro-
botniczym niż PZPR lu" ' nawet jakaś 
jej robotnicza część (jeśliby ją można 
było wyodrębnić). 

ruch studencki - lub raczej różne ru-
chy studenckie. Zbiorowość studenc-
ka szybko zmienia swój skład i w zasa-
dzie co pięć lat odnawia się całkowicie. 
Dłużej trwają instytucje - szkoły wyż-
sze i instytucje w szkołach, a w tym or-
ganizacje studenckie. Przekazywanie 
doświadczeń jest w środowisku stu-
denckim możliwe, ale - ze względu na 
wymianę osób - historia biegnie tu 
względnie szybko. 

Demonstracje 3 maja 1946 roku w 
Krakowie - to ruch studencki lat czter-
dziestych. 

Następnie ruch studencki to organi-
zacje oficjalne-ZWM, ZNMS,ZAMP 
i ZMP. Aktywiści tych organizacji kry-
tykowali niezależnych profesorów i 
asystentów, i przyczyniali się do ich 
usuwania z uczelni. 

W latach 1955-1956 uczelnie brały 
udział w „odwilży" i ówczesnym ruchu 
zmierzającym do zerwania ze staliniz-
mem. W roku 1957 w szkołach wyż-
szych pojawił się Związek Młodzieży 
Socjalistycznej, ale nie odgrywał już 
takiej roli jak ZMP we wczesnych la-
tach pięćdziesiątych. 

W roku 1968 uczelnie objął nieza-
leżny ruch studencki: w lutym można 
było mówić o poruszeniu w środowis-
ku studenckim w Warszawie, zwłasz-
cza na Uniwersytecie, zaś od 11 marca 
w całej Polsce. 

Środowisko studenckie ożywiło się 
znowu w latach siedemdziesiątych w 
związku z akcją jednoczenia organiza-
cji młodzieżowych na wyższych uczel-
niach (z likwidacją ZSP w roku 1973), 
z protestami przeciw poprawkom do 
konstytucji PRL (w roku akademic-
kim 1975/1976), a następnie w związku 
z akcją pomocy robotnikom po czerw-
cu 1976 roku. Śmierć krakowskiego 
studenta Stanisława Pyjasa w roku 
1977 spowodowała powstanie pierw-
szego Studenckiego Komitetu Solidar-
ności. Studenci brali następnie udział 
w działaniach opozycji, zaś od lata 1980 
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roku tworzyli Niezależne Zrzeszenie 
Studentów. Strajki w Łodzi przyczyni-
ły się do rejestracji zrzeszenia w lutym 
1981 roku, zaś w listopadzie 1981 roku 
strajk w Wyższej Szkole Inżynieryjnej 
w Radomiu i następnie w innych mias-
tach był walką o samorządność uczel-
ni. Przedstawiciele studentów w sena-
tach i działacze samorządu studenckie-
go próbowali wpłynąć na ograniczenie 
nauczania obowiązkowych pseudonau-
kowych przedmiotów ideologicznych. 
W stanie wojennym zakazano działa-
nia Niezależnego Zrzeszenia Studen-
tów. Od lata 1984 roku krążyły oficjal-
ne projekty zmian ustawy o szkolnic-
twie wyższym, które między innymi 
miały ograniczyć rolę samorządu stu-
denckiego. Studenci, tak jak i nauczy-
ciele akademiccy, protestowali prze-
ciw projektowanym zmianom (Sejm 
uchwalił je latem 1984 roku). 

Ruch „Światło-Życie" (nazywany 
także Oazami Żywego Kościoła) -
młodzieżowy ruch rekolekcyjny orga-
nizowany przez Krakowskie Duszpas-
terstwo Służby Liturgicznej i rozwinię-
ty pod koniec lat siedemdziesiątych. 
Ruch ten organizował obozy letnie, 
pomagające umocnić się w religijności 
i wrażliwości etyczno-społecznej. Mi-
licja tropiła obozy i starała się je roz-
pędzić, organizatorom wymierzano 
kary, co było jedną z form zwalczania 
mniej konwencjonalnych działań Koś-
cioła, wykraczających poza odprawia-
nie nabożeństw. 

rynek - sytuacja, w której dostatecz-
nie wielu sprzedawców spotyka się z 
dostateczną liczbą kupujących i cena 
jest wyznaczana przez podaż (ze stro-
ny sprzedawców) i popyt (ze strony ku-
puj ących). Wolność rynku jest ograni-
czona, gdy sprzedawcy zawierają umo-
wy co do cen (kartele) lub gdy w prak-
tyce jest tylko jeden sprzedawca i ten 
dyktuje cenę (monopol). Wolny rynek 

jest sytuacją niedyktatorską i ma zale-
ty, bo ułatwia dostosowanie podaży do 
popytu. 

Spierano się, czy podobny mecha-
nizm jest możliwy w gospodarce upań-
stwowionej i czyniono próby zainsta-
lowania w niej mechanizmów rynko-
wych. Rynek wymaga jednak wielu 
podmiotów gospodarczych, trzeba by 
więc tę gospodarkę rozparcelować i 
zdecentralizować, to zaś nie zgadza się 
z interesami zarządców gospodarki. 
Skłonni są oni podawać racje, zgodnie 
z którymi rynek jest niesłuszny ideolo-
gicznie. 

rząd - władza wykonawcza, naczelny 
organ administracji. Od 30 września 
1939 roku rząd Rzeczypospolitej Pols-
kiej działał na uchodźctwie i był uzna-
wany przez państwa będące w stanie 
wojny z Niemcami oraz przez państwa 
neutralne. Rząd ten jest również nazy-
wany rządem emigracyjnym. W Polsce 
w czasie wojny i bezpośrednio po woj-
nie do początku 1945 roku rolę rządu 
pełniła Delegatura Rządu na Kraj 
oraz nie uznający jej PKWN, działa-
jący w zakresie pozostawionym przez 
Armię Czerwoną i NKWD. 31 grudnia 
1944 roku z przekształcenia PKWN 
powstał Rząd Tymczasowy RP, który 
28 czerwca 1945 roku przekształcono 
w Tymczasowy Rząd Jedności Naro-
dowej. 8 lutego 1947 roku powołano 
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rząd pod nazwą rządu RP, zaś od 1952 
roku Rada Ministrów nazywa się rzą-
dem PRL. W skład rządu wchodzi pre-
zes Rady Ministrów, kilku zastępców 
(wiceprezesów Rady Ministrów), oko-
ło 20-30 ministrów i kilku przewodni-
czących komisji i komitetów. 

rząd RP (na emigracji, następnie na-
zywany także rządem na uchodźct-
wie). Utworzony 30 września 1939 ro-
ku w Paryżu, urzędował w Angers do 
kapitulacji Francji, następnie w Lon-
dynie; w oparciu o konstytucję z kwiet-
nia 1935 roku był kontynuacją władz 
państwowych RP. 

Rząd RP utrzymywał stosunki dyp-
lomatyczne z państwami, które były w 
stanie wojny z Niemcami, a także z 
państwami neutralnymi; w latach 1941-
-1943 utrzymywał stosunki dyploma-
tyczne z ZSRR, zerwane przez ZSRR 
25 kwietnia 1943 roku. 

5 lipca 1945 roku Stany Zjednoczo-
ne i Wielka Brytania cofnęły uznanie 
rządu RP w Londynie i uznały istnie-
jący wówczas w Warszawie, utworzo-
ny 28 czerwca 1945 roku, Tymczasowy 
Rząd Jedności Narodowej. 

Od czerwca 1947 roku, gdy urząd 
prezydenta objął August Zaleski, rząd 
przestał być tak powszechnie uznawa-
ny na emigracji jak to było dotychczas. 
Sytuacja rządu pogorszyła się jeszcze 
od roku 1954, kiedy August Zaleski 
nie ustąpił po 7 latach urzędowania. 
Utworzono wówczas Radę Trzech za-
stępującą prezydenta, oraz Egzekuty-
wę Zjednoczenia Narodowego, jako 
organ wykonawczy. W kwietniu 1972 
roku zmarł 89-letni wówczas August 
Zaleski i jego następcą został Stani-
sław Ostrowski, przy którym powoła-
no rząd w wyniku porozumienia do-
tychczasowych zwolenników Augusta 
Zaleskiego i Rady Trzech. Scalono 
wówczas Skarb Narodowy RP i Skarb 
Narodowy Zjednoczenia. 

W lutym 1978 roku powołano Fun-
dusz Obrony Wolności Słowa i Praw 
Ludzkich w Polsce. Na czele akcji 
zbiórkowej stanął amb. Edward Ra-
czyński. Od listopada 1980 roku ist-
nieje Fundusz Pomocy Krajowi, po-
wstały z połączenia Funduszu Pomocy 
Robotnikom Polskim, Funduszu Po-
mocy Ofiarom Prześladowań i Fundu-
szu Wolności Słowa. 

J7 l 

Grupa członków rządu Tomasza Arciszewskiego z prezydentem Władysławem Raczkiewiczem 
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Premierami rządu RP na emigracji 
byli: Władysław Sikorski (1939-1943), 
Stanisław Mikołajczyk (1943-1944), 
Tomasz Arciszewski (1944-1947). W 
czasie pierwszej kadencji Augusta Za-
leskiego premierami byli: Tadeusz 
Komorowski (1947-1949)), Tadeusz 
Tomaszewski (1949-1950), gen. Ro-
man Odzierzyński (1950-1954), Jerzy 
Hryniewski (1954). W czasie drugiej i 
następnych kadencji Augusta Zales-
kiego premierami byli: Stanisław Cat-
-Mackiewicz (1954-1955), Hugon Han-
ke (1955), Antoni Pajdak (1955-1965), 
Aleksander Zawisza (1965-1970), Zyg-
munt Muchniewski (od roku 1970). 
Podczas urzędowania następnych pre-
zydentów (Stanisława Ostrowskiego i 
od roku 1979 Edwarda Raczyńskie-
go) premierami byli: Alfred Urbański 
(1972-1976) i Kazimierz Sabbat (od ro-
ku 1976). 

LIT.: Stanisław Mackiewicz, Lata na-
dziei (17 września 1939-5lipca 1945), nakła-
dem autora, b.d.w.; Stanisław Mackiewicz, 
Zielone oczy, wydanie drugie: Pax, Warsza-
wa 1959; Edward Raczyński, W sojuszni-
czym Londynie, Polish Research Centre, 
Londyn 1960; Adam Pragier, Czas przeszły 
dokonany, Londyn 1966; Adam Ciołkosz, 
Kilka słów wyjaśnienia. W sprawie scalenia 
obozu niepodległościowego, nakładem Eg-
zekutywy Zjednoczenia Narodowego, Lon-
dyn 1966; Adam Ciołkosz, Kartki z przesz-
łości, «Zeszyty Historyczne® 1980, z. 51. 

Rząd Tymczasowy - powstał z prze-
kształcenia PKWN; istniał od 31 grud-
nia 1944 roku do 28 czerwca 1945 roku. 
Siedzibą rządu był Lublin, zaś od 1 lu-
tego 1945 roku - Warszawa. Rząd ten 
sprawował - ograniczoną przez Armię 
Radziecką i NKWD - władzę na tere-
nie między Bugiem a linią frontu w 
miarę jej przesuwania się do Odry. 

Po rozmowach moskiewskich od 18 
do 21 czerwca 1945 roku, Rząd Tym-
czasowy 28 czerwca przekształcono w 
Rząd Tymczasowy Jedności Narodo-
wej. 

Premierem Rządu Tymczasowego 
był Edward Osóbka-Morawski, po-
przednio przewodniczący PKWN. 

Rzeczpospolita Polska. Nazwa pań-
stwa Polskiego, po wojnie przejęta 
przez rządy komunistyczne i używa-
na do roku 1952. 22 lipca 1952 roku 
uchwalono konstytucję Polskiej Rze-
czypospolitej Ludowej, która mówiła 
o państwie nazwanym Polską Rzecz-
pospolitą Ludową (PRL). 

Niekiedy państwa nie utożsamia się 
z władzami państwa i uważa się, że 
Rzeczpospolita Polska nadal istnieje, 
bo istnieje naród i terytorium. 

Zwolennicy „legalizmu" uważają, 
że uosobieniem majestatu Rzeczypo-
spolitej Polskiej jest urząd i osoba pre-
zydenta RP. Urząd ten sprawowany 
jest na emigracji. 

rzemiosło - tworzenie dóbr i dostar-
czanie usług metodami niefabryczny-
mi, przy warsztacie przenośnym lub 
domowym na małą skalę. 

Państwo komunistyczne, także w 
Polsce, toleruje w pewnym stopniu 
rzemiosło, ale na ogół dba, aby nie 
przekształcało się w prawdziwy prze-
mysł. Te praktyki wspiera i osłania 
ideologia: twierdzi się, że państwo nie 
wyzyskuje robotników, natomiast rze-
mieślnik wyzyskiwałby ich również 
wtedy, gdyby im płacił większe wyna-
grodzenie. 
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We wczesnych latach osiemdziesią-
tych utrudnienia działalności rzemieśl-
niczej były stosunkowo mniejsze, licz-
ba rzemieślników rosła i w roku 1983 
było ich przeszło 600 tysięcy. Spośród 
800 tysięcy osób pracujących poza rol-
nictwem w gospodarce nieupaństwo-
wionej — znaczną większość stanowili 
rzemieślnicy. 

samizdat. Wyrażenie rosyjskie: prze-
pisywanie tekstów na maszynie i ich 
rozpowszechnianie bez pytania cenzu-
ry o zgodę. Nazwa samizdat jest paro-
dią nazw wydawnictw w Związku Ra-
dzieckim; końcówka -izdat oznacza 
wydawnictwo. Samizdat to wydawnic-
two własne, oficyna własna lub własny 
instytut wydawniczy. Odpowiedniki 
polskie z różnych epok to: bibuła, ga-
zetki, publikacje niezależne, niecen-
zurowane i podziemne. W Polsce od 
połowy lat siedemdziesiątych przepi-
sywanie na maszynie zastąpiono do-
mowymi metodami powielania i dru-
kowania, a także bardziej uprzemysło-
wionymi, włącznie z drukiem offseto-
wym. Wydawnictwa niezależne w 
okresie legalnego działania „Solidar-
nośći" i wydawnictwa podziemne od 
stanu wojennego i później osiągnęły 
skalę przemysłową i często przewyż-
szają technicznie wydawnictwa oficjal-
ne. Zwłaszcza wydawnictwa nazywa-
ne w latach osiemdziesiątych podziem-
nymi zasięgiem i sposobem wykonania 
różnią się dość radykalnie od tego, co 
w ZSRR nazywano samizdatem. 

samobójstwa. Socjologowie uważają, 
że samobójstwa zdają sprawę nie tylko 
ze zjawisk jednostkowych, psycholo-
gicznych, ale społecznych. Procent sa-
mobójstw może mówić o istnieniu lub 
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braku solidarności, zaufania i współ-
pracy w zbiorowości. 

W Polsce w latach siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych milicja rejestrowała 
około 4 tysiące samobójstw rocznie 
(ponad 3 tysiące dokonanych, reszta 
to samobójstwa usiłowane). 

Zasługuje zapewne na uwagę spa-
dek liczby samobójstw w roku 1981 
(liczba ta wynosiła 3155 i w porówna-
niu z rokiem poprzednim zmniejszyła 
się o około 1,5 tysiąca), w roku 1982 
nieco wzrosła (do 3481), zaś w roku 
1983 przekroczyła 4 tysiące (4021). 

LIT.: Emil Durkheim, Le suicide, 1897, 
liczne wznowienia i przekłady. 

samorząd. O samorządzie można mó-
wić wtedy, gdy administrowanie daną 
dziedziną, a także jej regulowanie pra-
wne jest w jakiejś mierze niezależne 
od władz państwowych. Może istnieć 
samorząd terytorialny, gospodarczy 
(izby rolnicze, przemysłowe, handlo-
we, rzemieślnicze), samorządy zawo-
dowe (izby adwokackie, lekarskie), 
samorządy szkolne i akademickie, sa-
morząd wyznaniowy. W gospodarce 
państwowej jest także samorząd pra-
cowniczy, który, jeśli ma skupiać wy-
łącznie robotników (lub z powodów 
ideologicznych), nazywa się samorzą-
dem robotniczym. Samorząd taki mo-
że działać co najwyżej w takim zakre-
sie, w jakim jednostka (gospodarcza 
lub inna), w której samorząd jest wy-
odrębniony, jest niezależna w podej-
mowaniu decyzji. 

W Polsce kolejnymi formami samo-
rządu pracowniczego były bezpośred-
nio po wojnie rady zakładowe, od ro-
ku 1956 rady robotnicze, od roku 1958 
Konferencje Samorządu Robotnicze-
go, i od roku 1981 samorządy załogi 
przedsiębiorstwa państwowego. 

LIT.: Jan Gierski, Samorząd?, «Kryty-
ka» 1983, nr 16. 

samorządna Rzeczpospolita - ogólna 

nazwa idei dotyczących organizacji ży-
cia społecznego i politycznego na skalę 
kraju, zawartych w programie „Soli* 
darności" (w uchwale programowej 
Pierwszego Krajowego Zjazdu Dele-
gatów NSZZ „Solidarność"). O samo-
rządnej Rzeczpospolitej mówi rozdział 
VI programu, który zawiera i komen-
tuje następujące tezy: 

19. Pluralizm światopoglądowy, spo-
łeczny, polityczny i kulturalny powi-
nien być podstawą demokracji w sa-
morządnej Rzeczypospolitej. 

20. Autentyczny samorząd pracow-
niczy będzie podstawą samorządnej 
Rzeczypospolitej. 

21. Samodzielne prawnie, organiza-
cyjnie i majątkowo samorządy teryto-
rialnie muszą być rzeczywistą repre-
zentacją społeczności lokalnej. 

22. Organizacje i ciała samorządo-
we powinny uzyskać reprezentacje na 
szczeblu najwyższych władz państwo-
wych. 

23. System prawny musi gwaranto-
wać podstawowe wolności obywatels-
kie, respektować zasady równości wo-
bec prawa wszystkich obywateli i wszy-
stkich instytucji życia publicznego. 

24. Sądownictwo musi być niezawi-
słe, a aparat ścigania poddany społecz-
nej kontroli. 

25. W Polsce praworządnej nikt nie 
może być prześladowany za przekona-
nia ani zmuszony do działań niezgod-
nych z sumieniem. 

26. Osoby winne doprowadzenia 
kraju do upadku muszą ponieść pełną 
odpowiedzialność. 

27. Młode pokolenie Polaków musi 
mieć zapewnione odpowiednie warun-
ki dla rozwoju fizycznego, psychicz-
nego i moralnego. 

28. Kultura i oświata muszą być do-
stępne dla każdego, wymagają opieki i 
pomocy związku. 

29. Związek będzie popierał i chro-
nił wszelkie niezależne poczynania 
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zmierzające do samorządności w kul-
turze i edukacji. 

30. Związek będzie popiera1 swo-
bodę badań naukowych i samorząd-
ność środowisk naukowych. 

31. Związek będzie walczył z zakła-
maniem we wszystkich dziedzinach ży-
cia, ponieważ społeczeństwo chce i ma 
prawo żyć w prawdzie. 

32. Środki masowego komunikowa-
nia są własnością społeczną, muszą 
służyć całemu społeczeństwu i być pod 
jego kontrolą. 

Samorządna Rzeczpospolita była 
dość dobrze określoną wizją porządku 
społecznego, alternatywną do socja-
lizmu nomenklaturowego. Projekto-
wano zastąpienie narzucanej przez 
władze jednolitości społecznej plura-
lizmem i samorządnością, ogranicze-
nie władzy (między innymi przez pra-
wo) i zachowanie wolności i niezależ-
ności działań społecznych od zmien-
nych postanowień władz. Był to pro-
gram podmiotowości społeczeństwa 
którego władza nie zamierzała akcep-
tować, a siły „Solidarności" okazały 
się zbyt słabe, aby wymusić jego reali-
zację. 

sanacja. Hasło „sanacji moralnej" -
uzdrowienia spraw społecznych i poli-
tycznych było formułowane przez 
zwolenników marszałka Józefa Pił-
sudskiego w okresie przewrotu majo-
wego w roku 1926. 

Słowo „sanacja" stało się wkrótce 
nazwą obozu politycznego skupionego 
wokół Józefa Piłsudskiego; często na-
zwa ta była używana z intencją przeka-
zania uczuć negatywnych. Tak używa-
no jej w obozie narodowym, w koalicji 
rządowej generała Sikorskiego i wśród 
komunistów. Zwłaszcza komuniści 
oskarżali „sanację" o grzechy, które 
sami popełniali, między innymi o „fa-
szyzację życia". Oskarżenia komunis-
tyczne sprawiły, że zwrot „w koszmar-

nych czasach sanacji" nabrał znacze-
nia ironicznego. 

LIT.: Władysław Pobóg-Malinowski, 
Najnowsza historia polityczna Polski, t. II: 
«1914-1939», wyd. II: Londyn 1983; Polska 
odrodzona 1918-1939. Państwo, społeczeń-
stwo, kultura, pod redakcją Jana Tomickie-
go, Wiedza Powszechna, Warszawa 1982; 
Andrzej Albert, Najnowsza historia Polski, 
część I: «1918-1939», Krąg 1983. 

sądy. Zwolennicy podziału dziedzin 
władzy traktują sądownictwo jako 
dziedzinę niezależną od władzy usta-
wodawczej i wykonawczej. Sądy sto-
sują prawo i mu podlegają, ale nie pod-
legają władzom państwowym. Prze-
ciwnie, sąd może rozpatrywać i kwe-
stionować legalność ustaw i decyzji ad-
ministracyjnych. 

W krajach komunistycznych uważa 
się, że władze państwowe winny być 
jednolite, zaś podział władz jest kon-
cepcją utopijną, wykorzystywaną przez 
burżuazję dla wprowadzenia w błąd 
mas pracujących. Konstytucja PRL 
mówi, że sądy „stoją na straży ustroju 
PRL" (art. 58) oraz że „wydają wyroki 
w imieniu PRL" (art. 57). Mówi się 
jednak także, że „sędziowie są nieza-
wiśli i podlegają tylko ustawom" (art. 
62). 

Sądy dzielą się na powszechne i 
szczególne, do których należą sądy 
pracy, ubezpieczeń społecznych, woj-
skowe, administracyjne, trybunał kon-
stytucyjny i trybunał stanu. 

Bezpośrednio po wojnie sądy po-
wszechne zachowały strukturę przed-
wojenną: istniały sądy grodzkie, okrę-
gowe, apelacyjne i Sąd Najwyższy. Od 
roku 1950 trzy pierwsze rodzaje sądów 
zastąpiono sądami powiatowymi i wo-
jewódzkimi. W roku 1975 zwiększono 
liczbę województw, zniesiono powia-
ty, zwiększono liczbę sądów woje-
wódzkich (ale nie we wszystkich no-
wych województwach od razu je utwo-
rzono), natomiast zamiast sądów po-
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wiatowych utworzono rejonowe. 
Sądy mają odrębne wydziały karne i 

cywilne. Sąd Najwyższy ma izbę kar-
ną, cywilną i administracyjną, pracy i 
ubezpieczeń społecznych oraz wojs-
kową. 

Konstytucja PRL stwierdzała po-
czątkowo, że sędziowie i ławnicy ludo-
wi są wybierani (art. 50), z tym, że ten 
wybór polegał na powoływaniu sę-
dziów przez Radę Państwa, a ławni-
ków przez rady narodowe. Od roku 
1976 mówi się wprost, że „sędziowie są 
powoływani i odwoływani przez Radę 
Państwa" (art. 60). 

LIT.: Mieczysław Szerer, Komisja do ba-
dania odpowiedzialności za łamanie prawo-
rządności w sądownictwie wojskowym, 
«Zeszyty Historyczne® 1979, z. 49; Marek 
Brzost, Finezyjny raport, «Zeszyty History-
czne® 1980, z. 54. 

Sejm - od piętnastego wieku Sejm był 
w Rzeczypospolitej Polskiej najwyż-
szym organem ustawodawczym; w 
Drugiej Rzeczypospolitej, od roku 
1921 Sejm był jedną z izb parlamentu 
(drugą był Senat). Po wojnie powoła-
no Sejm w 1947 roku (po wyborach 19 
stycznia), najpierw jako Sejm RP (na-
zywany Sejmem Ustawodawczym), od 

roku 1952 (po wyborach 26 październi-
ka) - j ako Sej m PRL kolej nych kaden-
cji - numerowanych od wyborów w 
1952 roku. Ósma kadencja - przedłu-
żona - skończyła się w roku 1985. 

Sejm PRL uchwala ustawy, posło-
wie omawiają je w komisjach, ale nie 
jest to organ stale obradujący. Obrady 
są pewnego rodzaju uroczystością. W 
latach siedemdziesiątych Sejm obra-
dował od 2 do 11 dni rocznie. W latach 
osiemdziesiątych nieco dłużej. W sta-
nie wojennym miał najwięcej roboty i 
w roku 1982 obradował 22 dni. 

Od roku 1961 Sejm składa się z 460 
jposłów, z czego ponad 250 należy do 
PZPR, ponad 110 do ZSL, prawie 40 
do Stronnictwa Demokratycznego i 
prawie 50 jest bezpartyjnych. Statys-
tykę tę do roku 1985 układano przez 
podjęcie decyzji, kto zajmie na jedy-
nej liście wyborczej „miejsca manda-
towe", czyli na kogo pada głos, gdy 
zostanie oddany bez skreśleń (według 
danych oficjalnych ponad 90% głosów 
oddawano zwykle bez skreśleń). 

LIT.: Andrzej Burda (red.), Sejm PRL, 
Wrocław-Warszawa 1975; Władysław Cza-
pliński, Dzieje Sejmu polskiego do roku 
1939, Wydawnictwo Literackie, Kraków 
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1984; Jolanta Strzelecka, Działalność Sej-
mu PRL po 13grudnia 1981 roku, «Zeszyty 
Historyczne* 1984, z. 70. 

sekretarze. Istnieją sekretarze KC i 
sekretarze innych komitetów partyj-
nych. Sekretarz KC to funkcja, która 
w partiach komunistycznych odpowia-
da funkcji ministra w rządzie. Statut 
PZPR stwierdza, że „sekretarze KC 
kierują bieżącą pracą" między innymi 
w dziedzinie „doboru, oceny i kontroli 
pracy etatowych pracowników polity-
cznych" (pkt 50). 

O sekretarzach innych komitetów 
mówi się, że „kierują pracą partyjną w 
powierzonych im działach" (pkt 57). 

Najważniejszy z sekretarzy partii 
komunistycznej nosi tytuł sekretarza 
generalnego lub pierwszego sekreta-
rza. Józef Stalin został sekretarzem 
generalnym WKP(b) w roku 1922 i 
znaczenie wszelkich sekretarzy jest w 
pewnej mierze dziedzictwem znacze-
nia i pozycji, którą wówczas uzyskał 
Stalin. 

LIT.: Boris Souvarinc, Staline, aperęu 
historique du bolchevisme, Paris 1977; 
Adam B. Ułam, Stalin: The Man and his 
Era, New York 1973. 

Sieć. (dokładniej: Sieć Organizacji 
Zakładowych NSZZ „Solidarność" 
Wiodących Zakładów Pracy) - poro-
zumienie między przedstawicielami 
wielkich przesiębiorstw zawarte na 
przełomie marca i kwietnia 1981 roku i 
stawiające sobie za cel między innymi 

przygotowanie ustaw dotyczących sa-
morządu pracowniczego i statusu 
przedsiębiorstwa. Ustalenia Sieci po-
magały w pracach negocjatorów „Soli-
darności", którzy prowadzili na temat 
obydwu ustaw rozmowy z rządem. 
Strona rządowa pragnęła ograniczyć 
uprawnienia samorządu, dotyczące 
między innymi powoływania dyrekto-
ra przedsiębiorstwa. Sprawę rozstrzy-
gnięto kompromisowo w ustawach z 
25 września 1981 roku o przedsiębior-
stwach państwowych i o samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa państwowe-
go. W stanie wojennym ograniczono 
jeszcze uprawnienia samorządu, roz-
szerzając listę przedsiębiorstw, w któ-
rych najważniejsze decyzje podejmuje 
„organ założycielski przedsiębior-
stwa", czyli administracja państwowa. 

siły zbrojne. Siły zbrojne w Polsce 
przed drugą wojną światową nazywa-
no Wojskiem Polskim. Po wojnie kie-
rowane przez komunistów siły zbrojne 
nazywano Ludowym Wojskiem Pols-
kim, ale niekiedy używano również 
nazwy Wojsko Polskie. Konstytucja 
PRL posługuje się nazwą siły zbrojne 
PRL (art. 10). > 

Podstawowa część sił zbrojnych to 
„wojska operacyjne" przeznaczone do 
działań w składzie Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Układu Warszawskiego. 
Poza tym istnieją „wojska frontu we-
wnętrznego", do których należą woj-
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ska obrony terytorialnej i obrony 
wewnętrznej. 

Dokładne dane na temat sposobu 
podporządkowania sił zbrojnych PRL 
Zjednoczonym Siłom Zbrojnym Ukła-
du Warszawskiego nie są ujawniane. 
Ale to są podporządkowania najistot-
niejsze. Wewnętrznie siły zbrojne 
PRL są podporządkowane Komiteto-
wi Obrony Kraju i ministrowi obrony 
narodowej. W ustawie z 21 listopada 
1983 roku stwierdzono wyraźnie, że 
„zwierzchnictwo nad siłami zbrojnymi 
PRL sprawuje przewodniczący Komi-
tetu Obrony Kraju". 

Siły zbrojne PRL są podzielone te-
rytorialnie na trzy okręgi: warszawski, 
pomorski i śląski. Wojska lotnicze i 
marynarka wojenna podlegają odręb-
nym dowództwom. 

W latach 1945-1965 jako formacje 
podległe ministrowi spraw wewnętrz-
nych działały Korpus Bezpieczeństwa 
Wewnętrzego i Wojska Ochrony Po-
granicza. Od lipca 1965 roku podpo-
rządkowano je Ministerstwu Obrony 
Narodowej, przy czym odpowiedni-
kiem dawnego KBW są Wojska Obro-
ny Wewnętrznej. 

Zasadnicza służba wojskowa (z po-
boru) trwa dwa lata, w niektórych jed-
nostkach - trzy lata. 

Służba wojskowa jest związana z 
kształtowaniem politycznym, którym 
kieruje Główny Zarząd Polityczny, 
dbając o izolowanie żołnierzy od nie-
zależnych wpływów. Było to widoczne 
zwłaszcza na początku lat osiemdzie-
siątych, gdy ożywiło się w Polsce nie-
zależne życie społeczne. Oficjalne 
wojskowe poglądy polityczne wyraża-
ne są w piśmie codziennym «Żołnierz 
Wolności® i w publikacjach wydawa-
nych przez Ministerstwo Obrony Na-
rodowej . 

LIT.: Mała Encyklopedia Wojskowa, 
Wydawnictwo MON, t. I-III, 1967-1971 < 
Ludowe Wojsko Polskie 1943-1973, Mate-
riały z międzynarodowej konferencji nau-

kowej z okazji XXX-lecia Ludowego Woj-
ska Polskiego, Wydawnictwo MON, War-
szawa 1973; Mała kronika Ludowego Woj-
ska Polskiego 1943-1973, Wydawnictwo 
MON, Warszawa 1975; Michał Chęciński, 
„Ludowe Wojsko Polskie "przed i po marcu 
1968, «Zeszyty Historyczne* 1978, z. 44; A. 
Ross Johnson, Robert W. Dean, Alexander 
Aleksiev, EastEuropean MilitaryEstablish-
ments, Crane Russak, New York 1980. 

Słowacy. Naród sąsiadujący z Polską 
od południa, od XI wieku wchodzący 
w skład Węgier, od XVI wieku w mo-
narchii habsburskiej. Po pierwszej woj-
nie światowej Słowacja weszła w skład 
Czechosłowacji, ale znaczna część ak-
tywnych politycznie Słowaków dążyła 
do uzyskania niezależnego państwa. 

Na Słowacji znajduje się mniejszość 
węgierska (około 500 tysięcy) i ukraiń-
ska (około 400 tysięcy). Spory granicz-
ne z Polską były w porównaniu z inny-
mi polskimi problemami granicznymi 
nieistotne i dotyczyły Spiszą i Orawy. 
Wśród Słowaków w czasie drugiej woj-
ny światowej istniały tendencje do po-
wołania polsko-czesko-słowackiej lub 
nawet polsko-słowackiej konfederacji 
(a więc związku państw z zachowa-
niem ich odrębności). 

LIT.: Lubomir Liptak, Slovensko ve 29 
storoći, Bratislava 1968; Wywiad Józefa 
Darskiego z drem Imrichem Krużlakiem, 
cz. I: Ani Węgrzy ani Czesi, cz. II: To 
będzie wielka godzina Europy, «Kontakt» 
1985, nr 4 i 5. 

Służba Bezpieczeństwa - policja poli-
tyczna, pod tą nazwą od lat pięćdzie-
siątych, kontynuacja poprzedniego 
systemu złożonego z UB (Urzędu Bez-
pieczeństwa Publicznego) i Informacji 
Wojskowej (Głównego Zarządu 
Informacji). Służba Bezpieczeństwa 
działa pod firmą Milicji Obywatels-
kiej , ale jest wyodrębniona i niezależ-
na. Celem SB jest zwalczanie opozycji 
-aktualnej i potencjalnej. SB podlega 
kierownictwu PZPR, ale tajność jej 
działań powoduje, że SB niekiedy uzy-
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skuje samodzielność niepokojącą 
przywódców partyjnych. Uważa się, że 
śladem sporów o większe lub mniejsze 
podporządkowanie SB były niektó-
re zmiany w kierownictwie Minister-
stwa Spraw Wewnętrznych, zwłaszcza 
dymisje ministrów. Nazwa Służba 
Bezpieczeństwa bywa oficjalnie uży-
wana również w odniesieniu do cza-
sów, gdy SB nie istniała (w ten sposób 
unika się skrótu UB kojarzonego 
powszechnie z terrorem stalinows-
kim). 

LIT.: Władysław Bieńkowski, Motory i 
hamulce socjalizmu, Instytut Literacki, 
Paryż 1969; W. M. Alexander, Agentura. 
Państwo policyjne. Pogląd, Berlin 1984. 

Służba Polsce (SP). Pełna nazwa: Po-
wszechna Organizacja „Służba Pols-
ce". Istniała w latach 1948-1955, utwo-
rzona na podstawie ustawy z 25 lutego 
1948 roku „o powszechnym obowiąz-
ku przysposobienia zawodowego, wy-
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego oraz organizacji spraw 
kultury fizycznej i sportu". SP obej-
mowała młodzież obojga płci w wieku 
16-21 lat i była zorganizowana na wzór 
wojskowy (osoby, które nie odbyły za-
sadniczej służby wojskowej, podlega-
ły służbie w SP do lat 30). Istniały moż-
liwości zwolnień (zwalniano na przy-
kład kobiety zamężne lub ciężarne, je-
dynych żywicieli rodzin, funkcjonariu-
szy państwowych). 

Obowiązki w SP obejmowały mię-
dzy innymi pracę okresową do 6 mie-
sięcy i pracę dorywczą do 3 dni w mie-
siącu. Istniała Komenda Główna oraz 
komendy wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie i gminne. Komendanta Głów-
nego powoływano na wniosek Mini-
stra Obrony Narodowej. Jednostkami 
organizacyjnymi SP były hufce i bry-
gady, w których służyli „junacy SP". 

LIT.: Jan Helwig, Powszechna Organi-
zacja „Służba Polsce", 1977. 

służba zdrowia. W Polsce służba zdro-
wia jest państwowa, choć istnieją spół-
dzielnie lekarskie i istnieją lekarze 
przyjmujący pacjentów prywatnie. Z 
działającego w latach 1944-1945 resor-
tu (i później ministerstwa) pracy, opie-
ki społecznej i zdrowia - wyodrębnio-
no w roku 1945 ministerstwo zdrowia, 
przekształcone w roku 1960 w minis-
terstwo zdrowia i opieki społecznej. 

W roku 1951 upaństwowiono apteki 
i zlikwidowano Izby Aptekarskie, a 
także podporządkowano ministrowi 
zdrowia szkolnictwo medyczne (wy-
odrębnione z uniwersytetów i nowo 
utworzone akademie medyczne). 

Państwowa służba zdrowia dzieli się 
na cywilną i wojskową lub policyjną 
(służba zdrowia MSW i MON). Nie-
które instytucje cywilnej służby zdro-
wia są związane z działami gospodarki 
lub instytucj ami (służba zdrowia PKP), 
istnieje także przemysłowa służba 
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zdrowia. Prawo do korzystania z Lecz-
nicy Ministerstwa Zdrowia mają oso-
by zajmujące niektóre wyższa stano-
wiska partyj no-państ wowe, laureaci 
nagród państwowych oraz osoby za-
kwalifikowane według uznania. 

W roku 1983 w Służbie zdrowia pra-
cowało 69.2 tysiąca lekarzy, 17,2 ty-
siąca lekarzy dentystów, 168,5 tysiąca 
pielęgniarek. Było wtedy 206,2 tysiąca 
łóżek szpitalnych. 

Państwowa służba zdrowia w Polsce 
jest bezpłatna, ale w praktyce opłaty 
lub prezenty mogą zwiększyć szansę 
uzyskania miejsca w szpitalu lub wy-
konania zabiegu. Pacjenci muszą nie-
kiedy wspomagać państwową służbę 
zdrowia, nabywając samemu potrzeb-
ne lekarstwa lub urządzenia medyczne. 

Służba Zwycięstwu Polski. Konspira-
cyjna organizacja wojskowa utworzo-
na we wrześniu 1939 roku z polecenia 
marszałka Edwarda Rydza-Śmigłego. 
Komendantem głównym SZP był gen. 
Michał Tokarzewski-KaraśzewicZi, je-
go ząstępcą pik Stefan Rowecki. Na 
początku roku 1940 SZP stała się pod-
stawą organizacyjną Związku Walki 
Zbrojnej, następnie przekształcone-
go w Armię Krajową. SZP wydawała 
^Wiadomości Polski® i «Biuletyn In-
formacyjny®. 

MT.: Michał Tokarzewski-Karaśzewięz, 
U podstaw tworzenia Armii Krajowej, «Że-
szyty Historyczne® 1981, z. 56. 

Socjalistyczny Związek Studentów 
Polskich - organizacja powstała w ro-
ku 1973 z połączenia Zrzeszenia Stu-
dentów Polskich (ZSP) i działających 
na uczelniach organizacji ZMS i ZMW. 
SZSP miał być organizacją ideową, 
działającą pod kierownictwem PZPR. 
Projekty przekształcenia ZSP w SZSP 
spotkały się z opozycją studentów, 
zwłaszcza na Uniwersytecie Warszaw-
skim. W latach 1980-1981 SZSP nie 
bardzo dawał o sobie znać, zaś pod ko-
niec stanu wojennego (w listopadzie 
1982 roku) SZSP rozwiązał się i na je-
go miejsce powołano Zrzeszenie Stu-
dentów Polskich (ZSP), a więc wróco-
no do starej nazwy, 

LIT.: Konrad Bieliński, Stanisław Kra-
je^sjfe, Jacek Strzemeegny, Integracja a 
zjednoczenie. • Ku!ttira» 1973. ńr3; Konrad 
Bieliński, Stanisław Krą$$Sfsfci:T Wobec 
zjednoczenia. »&łtBł®» 1973, n i * I r e n a 
Halak, Konrad Bieliński, Jacek ŚanteiSki, 
Tadeusz Szawiel. Jeszcze o organizacjach 
Mudenckich, «Kulturas 1973, nr 10; Stani-
sław Krajewski, Konrad Bieliński, Non-vior 
lence w praktyce. «Krytyka- 1978, ni 2; Li-
dia Ostałowska, Spontaniczni, "Tygodnik 
Solidarność* 1981, nr 17. 

socjalizm - termin używany od począt-
ku XIX wieku na określenie doktryny 
społecznej Roberta Owena i Claudę 
Henri de Saint Simona. Termin ten 
Odnosił się do idei przebudowy społe-
cznej i reform, zwłaszcza w drodze so-
cjalizacji (uspołecznienia) środków 
produkcji. 

Marks i Engels nazywali siebie i swo-
ich zwolenników komunistami i twier-
dzili, że od Socjalistów odróżnia ich ra-
dykalizm i rewolucyjność. W doktry-
nie marksistowskiej socjalizmem na-
zywa się stadium przejściowe między 
kapitalizmem a pełnym komunizmem, 
„pierwsze stadium komunistycznej 
formacji społeczno-ekonomicznej". 
Socjalizm bywa jednak także przeciw-
stawiany komunizmowi. Partie socja-
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listyczne po rewolucji W Rosji i utwo-
rzeniu państwa radzieckiego różniły 
się od komunistycznych przede wszy-
stkim tym, że nie były podporządko-
wane Kominternowi i Moskwie, miały 
bardziej demokratyczną i mniej cen-
tralistyczną strukturę wewnętrzną, nie 
stawiały członkom warunków doktry-
nalno-światopoglądowych i szanowały 
porządek prawny w krajach, w któ-
rych działały. Obecnie ponad 70 partii 
socjalistycznych należy do Międzyna-
rodówki Socjalistycznej (założonej we 
Frankfurcie w 1951 roku). Komuniści 
nazywali socjalistów socjalzdrajcami, 
a obecnie socjaldemokratami, słowo 
socjalizm stosują do siebie i na przy-
kład państwa rządzone przez partie 
komunistyczne nazywają państwami 
socjalistycznymi. 

A d a m i Lidia Ciołkoszowie 

Niepodległość 
i 

Socjalizm 
? 1835-1945 

ł A 

LIT.: Julian Hochfeld, My socjaliści. 
Warszawa 1946; Adam i Lidia Ciołkoszo-
wie, Zarys dziejów socjalizmu polskiego, 
Londyn, t. I: 1966, t. II: 1972; Modern So-
cialism. Selected Documents, edited by 
Massimo Salvadori, Macmiłlan, London 
1968; Adam i Lidia Ciołkoszowie, Niepod-
ległość i socjalizm 1835-1945, Puls, Londyn 
1982. 

socjologia. Mówi się zwykle, że jest to 
nauka o społeczeństwie. W socjologii 
wypracowano pojęcia użyteczne do 
opisu społeczeństwa, socjologowie po-
trafią też społeczeństwo badać, posłu-
gując się wskaźnikami postaw i zacho-
wań społecznych. Wygłaszają również 
diagnozy, których wartość zależy od 
użytych wskaźników. Nie jest nato-
miast w socjologii najlepiej z budową 
teorii - w tym sensie, W którym słowa 
teoria używa się w naukach przyrodni-
czych, w ekonomii lub demografii. 

Teorie społeczne na ogół mówią 
niewiele: czasem są to pojęcia i klasyfi-
kacje, czasem wypowiedzi wskazują-
ce, że jakieś zjawiska (na przykład go-
spodarcze) są istotne i mają wpływ na 
inne. Tak rozumiane teorie społeczne 
można również znaleźć w marksizmie. 

We wczesnych latach pięćdziesią-
tych marksiści chcieli socjologię zastą-
pić materializmem historycznym, któ-
ry w najlepszej wersji był zbiorem nie-
zbyt jasnych pojęć i wskazań, i trudno 
było tam znaleźć twierdzenia, które 
można by zapisać, sprawdzać lub uży-
wać do przewidywania. Ten „materia-
lizm" nie był intelektualnie lepszy od 
czegokolwiek innego w socjologii, ra-
czej gorszy, natomiast za „materialis-
tami historycznymi" stałasiłapaństwa, 
jego fundusze, policja i cenzura, po-
magające materialistom zwalczać zwy-
kłych socjologów. To się udało i w la-
tach 1950-1956 socjologia w Polsce ofi-
cjalnie nie istniała. W roku 1956 odży-
ła. W roku 1957 powołano Polskie To-
warzystwo Socjologiczne i przywróco-
no studia socjologii na uniwersyte-
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tach. W roku 1957 ukazała się najwar-
tościowsza najprawdopodobniej pol-
ska praca socjologiczna napisana po 
wojnie: Struktura klasowa w społecz-
nej świadomości Stanisława Ossow-
skiego, swego rodzaju polemika z mar-
ksizmem, pisana w okresie stalinizmu 
bez nadziei na publikację za życia au-
tora. 

Socjologowie polscy skupiali się w 
znacznej mierze na badaniu opinii pu-
blicznej i osiągali wartościowe rezulta-
ty w metodologii (Stefan Nowak) i w 
próbach budowy teorii w ściślejszym 
sensie słowa (Andrzej Malewski). Do 
osiągnięć socjologii polskiej należą 
prace Marii Ossowskiej z socjologii 
moralności, bedące cżęścią jej badań z 
historii i teorii moralności. Socjologo-
wie marksiści analizowali marksistow-
skie pojęcia, chwalili użyteczność lub 
prawdziwość „materializmu historycz-
nego", krytykowali amerykański sys-
tem polityczny i socjologię amerykań-
ską (którą jednak na ogół przestali już 
nazywać „socjologią burżuazyjną"). 
Główny nurt socjologii polskiej był 
badawczo-opisowy, wolny od znie-
kształceń ideologicznych, chociaż nie 
wolny od ograniczeń cenzuralnych. 

LIT.: Julian Hochfeld, O niektórych as-
pektach przeciwstawności materializmu his-
torycznego i socjologii burżuazyjnej, «Myśl 
Filozoficzna® 1951, nr 1-2; Andrzej Malew-
ski, Empiryczny sens teorii materializmu 
historycznego, «Studia Filozoficzne* 1958, 
nr 5; Stanisław Ossowski, Dzieła, t. I-VI, 
PWN, Warszawa 1966-1970; Jan Szczepań-
ski, Elementarne pojęcia socjologii, War-
szawa 1970; Lewis A. Coser, Masters ofSo-
ciological Thought, Harcourt, Brace, Jova-
novitch, New York 1971; Stanisław Andres-
ki, Social Sciences as Sorcery, Andre 
Deutsch, London 1972; Andrzej Malewski, 
O nowy kształt nauk społecznych, PWN, 
Warszawa 1975; Jerzy Szacki, Historia myś-
li socjologicznej, t I i II, PWN, Warszawa 
1981, wyd. II: 1983. 

solidarność - to dobrowolnie przyjęta 
gotowość wspólnegodziałania, zwłasz-

cza gotowość obrony innych osób w sy-
tuacji zagrożenia i gotowość niesienia 
im pomocy w potrzebie. 

Przeciwieństwem solidarności jest 
niewrażliwość na sytuację i potrzeby 
innych osób i powstrzymywanie się od 
niesienia im pomocy. Taka niewrażli-
wość bywa nazywana egoizmem (w 
jednym z wielu znaczeń tego słowa). 

Państwa totalitarne niekiedy zwal-
czają egoizm (który chciano by zastą-
pić jednolitością i posłuszeństwem), 
jednak solidarność jest również totali-
taryzmowi niemiła. Więźniom i żoł-
nierzom zakazuje się petycji zbioro-
wych i występowania w cudzym imie-
niu; takie zwalczanie solidarności bywa 
przenoszone na całe społeczeństwo. 

Solidarność zwalczaną, solidarność 
w nieżyczliwym dla niej otoczeniu, 
może wzmacniać organizowanie się. 
Słowa solidarność użyto w Polsce mię-
dzy innymi w nazwie Studenckich Ko-
mitetów Solidarności w latach siedem-
dziesiątych. Pod tą nazwą ukazywało 
się w Stoczni Gdańskiej pismo w czasie 
strajku w sierpniu 1980 roku. Słowo 
solidarność wybrano jako nazwę nie-
zależnego i samorządnego związku za-
wodowego utworzonego we wrześniu 
1980 roku. Program tego związku nie 
był programem walki. Opis postula-
tów społecznych w Uchwale Progra-
mowej z września 1981 roku zawarto w 
dwu częściach: „solidarne społeczeń-
stwo" i „samorządna Rzeczpospolita". 
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LIT.: Maria Ossowska, Normy moralne, 
PWN, Warszawa 1970; Jadwiga Puzynina, 
Co to znaczy: byćsolidarnym ? «Więź» 1981, 
nr 1; ks. Józef Tischner, Etyka Solidarności, 
wyd. I, Znak, Kraków 1981, wyd. II posze-
rzone: Spotkania, Paryż 1982. 

„Solidarność" (inaczej: Niezależny 
Samorządny Związek Zawodowy „So-
lidarność") - ruch społeczny, organi-
zacja, hasło, przeżycie i doświadcze-
nie milionów, zwłaszcza w latach 1980-
-1981, gdy „Solidarność" mogła dzia-
łać otwarcie. Powstanie „Solidarnoś-
ci" przygotowały strajki i bunty robot-
nicze w latach 1970 i 1976, zwłaszcza 
w roku 1970 w stoczniach Gdańska i 
Szczecina, a także strajki (przede wszy-
stkim na Wybrzeżu) w sierpniu 1980 
roku, zakończone porozumieniami, w 
których przedstawiciele rządu zgodzi-
li się na utworzenie niezależnych i sa-
morządnych związków zawodowych. 
Ośrodkami tworzenia nowych związ-
ków były komitety strajkowe w zakła-
dach pracy oraz Międzyzakładowe 
Komitety Strajkowe i ich odpowiedni-
ki, które przekształciły się w Między-
zakładowe Komitety Założycielskie i 
przyczyniły się do stworzenia regional-
nej struktury NSZZ. Decyzję o powo-

łaniu jednolitego związku powzięto 
17 września w Gdańsku na spotkaniu 
przedstawicieli komitetów założyciel-
skich, wybrano także nazwę, przyjęto 
projekt statutu i powołano Krajową 
Komisję Porozumiewawczą jako ko-
mitet założycielski związku i jego tym-
czasową władzę. 

Dalsze dzieje „Solidarności" to kon-
flikty, rozmowy z władzami, związko-
we projekty rozwiązań społecznych i 
gospodarczych, uwieńczone przyję-
ciem programu związku przez Pierw-
szy Krajowy Zjazd Delegatów, odby-
wający się w dwóch turach w Gdańsku 
od 5 do 10 września i od 26 września do 
7 października 1981 roku. 

Istnienie „Solidarności" miał w za-
miarach władz zakończyć stan wojen-
ny trwający od 13 grudnia 1981 do 22 
lipca 1983 roku. Akcja ta nie w pełni 
odniosła sukces: „Solidarność" zmie-
niła formy działania i stała się zdecen-
tralizowanym i wielopostaciowym ru-
chem społecznym (w pewnym stopniu 
koordynowanym przez Tymczasową 
Komisję Koordynacyjną powołaną 22 
kwietnia 1982 roku). 

Legalne działanie „Solidarności" 
można uznać za jedną z prób „ucywili-

219 
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zowania" ustroju komunistycznego. 
Związek wywalczył sobie wówczas 
miejsce w systemie politycznym uzna-
wanym przez władze za legalny i mógł 
wobec tego pertraktować z władzami, 
wywierać na nie nacisk i uzyskiwać 
(często w wyniku kompromisu) roz-
wiązania korzystne społecznie. Stan 
wojenny nie zniszczył nabytych wów-
czas doświadczeń ważnych w praktyce 
politycznej: umiejętności zbiorowego 
podejmowania decyzji, negocjowania, 
zawierania porozumień, opracowywa-
nia aktów prawnych. Do tych doświad-
czeń przybyły nowe, nabyte w stanie 
wojennym: doświadczenia konspira-
cyjnego, cywilnego i powstrzymujące-
go się od stosowania przemocy ruchu 
oporu, ukrywanych przed policją, soli-
darnych działań związkowych, oświa-
towych, wydawniczych. 

LIT.: Jerzy Holzer, „Solidarność" 1980-
-1981. Geneza i historia, Krąg, Warszawa 
1983, wydanie II: Instytut Literacki, Paryż 
1984; Jadwiga Staniszkis, «„Solidarność" 
jako związek zawodowy i ruch społeczny*, 
w: Demokracja i gospodarka, praca zbioro-
wa pod red- Witolda Morawskiego, Uniwer-
sytet Warszawski, Instytut Socjologii, War-
szawa 1983; Grażyna Pomian (red.), Polska 
„Solidarności", Instytut Literacki, Paryż 
1982; Wojciech Morawski, Marek Tobera, 
Powstanie i rozwój NSZZ „Solidarność", w: 
«Niepodległość pracy*, wrzesień 1981, 
Ośrodek Badań Społecznych NSZZ „Soli-
darność", region Mazowsze; Timothy Gar-
ton Ash, The Polish Revolution. Solidarity 
1980-1982, Jonathan Cape, London 1983; 
Maciej Łopiński, Marcin Moskit, Mariusz 
Wilk, Konspira. Rzecz o podziemnej Soli-
darności. Przedświt, Warszawa 1984, Spot-
kania, Paryż 1984; Antoni Kołodziej, Pod-
ziemne struktury NSZZ „Solidarność" (13 
121981-13121984), «Zeszyty Historyczne* 
1985, z. 72. 
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„Solidarność" Rolników Indywidu-
alnych. 21 września 1980 roku ukon-
stytuował się komitet założycielski 
niezależnego samorządnego związ-
ku rolników. W grudniu 1980 roku 
grupy organizujące niezależnie zwią-
zek rolniczy przyjęły wspólny statut, w 
lutym 1981 roku władze odmówiły re-
jestracji związku. Przedstawiciele 
władz twierdzili, że rolnicy indywidu-
alni nie są pracownikami najemnymi i 
wobec tego nie mają potrzeby zrzesza-
nia się w związki zawodowe. Taką po-
trzebę dostrzegali jednak rolnicy, co 
powodowało strajki i okupywanie bu-
dynków administracyjnych, między 
innymi w Rzeszowie i w Ustrzykach 
Dolnych. W marcu 1981 roku grupy 
organizatorów związku zdecydowały 
się na zjednoczenie i nazwę NSZZ Rol-
ników Indywidualnych „Solidarność". 
30 marca przedstawiciele rządu, za-
wierając porozumienie z „Solidarnoś-
cią", obiecali rejestrację „Solidarnoś-
ci" Rolników Indywidualnych i zareje-
strowano ją 12 maja 1981 roku. „Soli-
darność" Rolników Indywidualnych 
została w stanie wojennym zawieszona 
i następnie zdelegalizowana. Ustawo-
dawstwo z 1982 roku nie przewidywa-
ło prawa rolników indywidualnych do 
zrzeszania się w związki zawodowe. W 
stanie wojennym powołano działający 
w podziemiu Ogólnopolski Komitet 
Oporu Rolników i zaczęły ukazywać 
się pisma OKOR «Żywią i Bronią» i 
«Solidarność Rolników®. 

Solidarność Walcząca (SW) - organi-
zacja powołana w stanie wojennym we 
Wrocławiu. SW działa tajnie, ma od-
działy w innych miastach, między in-
nymi w Poznaniu, w Katowicach, w 
Lublinie. Agencja Informacyjna Soli-
darności Walczącej wydaje między in-
nymi pisma «Solidarność Walcząca®, 
«Biuletyn Dolnośląski®;, «Biuletyn 
Informacyjny Solidarności Walczą-
cej®. «Biuletyn Dolnośląski® podpisu-
ją Kornel Morawiecki i Jan Ewaryst. 
Pisma te noszą hasło „wolni i solidar-
ni". Niezależnie - pismo «Solidarność 
Walcząca® wydaje oddział SW w Poz-
naniu. Solidarność Walcząca organi-
zuje demonstracje i nadaje audycje ra-
diowe we Wrocławiu i w Poznaniu. 

sowiecki - od słowa sowiet oznaczają-
cego po rosyjsku radę. Rady (sowiety) 
tworzono na obszarze Cesarstwa Ro-
syjskiego w okresie rewolucji 1917 ro-
ku. Rady te podporządkowali sobie 
bolszewicy i nazwą sowiecki posłużyli 
się na określenie tworzonych przez 
siebie państw: Rosji Sowieckiej, a na-
stępnie Związku Socjalistycznych Re-
publik Sowieckich. W Polsce co naj-
mniej od roku 1920 (od wojny polsko-
-sowieckiej lub polsko-bolszewickiej) 
nazwy sowiecki i bolszewicki nabra-
ły w powszechnym użyciu znaczenia 
ujemnego graniczącego z obelgą. Dla-
tego komuniści w Polsce, zwłaszcza w 
czasie drugiej wojny światowej i po 
wojnie, zaczęli posługiwać się przy-
miotnikiem utworzonym bezpośred-
nio od polskiego słowa rada: radziec-
ki, spodziewając się, że ten przemiot-
nik będzie mniej obciążony emocjo-
nalnie. Przymiotnik radziecki nabrał 
jednak nie tyle znaczenia obelżywego, 
co lekko ironicznego (wtedy, gdy mó-
wi się o głowie radzieckiej lub uczo-
nych radzieckich. W sytuacjach wywo-
łujących ostrzejsze reakcje emocjo-
nalne używa się nadal słowa sowiecki, 
na przykład wojska sowieckie, czołgi 
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sowieckie, sowieciarze (dwa ostatnie 
wyrażenia określaj ą obywateli radziec-
kich, zwłaszcza gdy występują jako re-
prezentanci lub zwolennicy władzy i 
ustroju). 

LIT.: Stanisław Westfal, Radziecki czy 
sowiecki? «Kultura» 1950, nr 7-8; Aleksan-
der Zinowiew, Homo sovieticus, Polonia, 
Londyn 1984. 

sowietologia - dosłownie: nauka o 
Związku Radzieckim (Sowieckim). Na 
ogół jednak zakres sowietologii rozu-
mie się szerzej i obejmuje się nim ba-
dania wszelkich krajów o ustroju ko-
munistycznym (socjalistycznym w so-
wieckim sensie słowa). 

W Polsce przed drugą wojną świa-
tową rozpoczęto badania sowietologi-
czne w Instytucie Badawczym Europy 
Wschodniej w Wilnie, gdzie opubliko-
wano między innymi prace Stanisława 
Swianiewicza i Wiktora Sukiennickie-
go. Stanisław Swianiewicz, tak jak 
wielu Polaków, miał następnie okazję 
kontynuować badania na miejscu. 

Po wojnie badania sowietologiczne 
ułatwiło przewiezienie przez Niemców 
na Zachód niektórych radzieckich ar-
chiwów prowincjonalnych. Na mate-
riałach z tych archiwów były oparte 

prace Merle Fainsoda. Innym źródłem 
były relacje uciekinierów ze Związku 
Radzieckiego, wykorzystywane mię-
dzy innymi w badaniach opinii publicz-
nej przez Alexa Inkelesa. 

W okresie tak zwanego odprężenia, 
między radziecką inwazją na Czecho-
słowację i inwazją na Afganistan, so-
wietologia była w znacznej mierze opa-
nowana przez naukowców politycz-
nych, zajmujących się takimi temata-
mi jak partycypacja obywateli radziec-
kich w rządzeniu lub integracja społe-
czeństwa radzieckiego. Sowietologów 
pasjonowały problemy sukcesji na 
Kremlu i starali się odkryć programy 
poszczególnych polityków radziec-
kich, zwłaszcza przeciwstawiając libe-
rałów zwolennikom twardej linii. 

Praca Sołżenicyna Archipelag Gu-
łag nie uchodziła wśród naukowców 
politycznych za pracę sowietologiczną. 
Podobnie nie był według nich sowieto-
logiem Aleksander Zinowiew, opisu-
jący „człowieka radzieckiego". „Od-
prężeniowy" etap sowietologii to pra-
ce badaczy amerykańskich wyjeżdża-
jących do Związku Radzieckiego i stu-
diujących tamtejsze archiwa, a także 
opierających się na angielskich stresz-
czeniach radzieckich materiałów ofi-
cjalnych, i raczej lekceważących świa-
dectwa i prace ludzi ze Związku Ra-
dzieckiego, uważane za stronnicze. 

Nurt sowietologii nie odprężeniowy 
i nie posługujący się językiem „nauk 
politycznych" reprezentował piszący 
po niemiecku Borys Lewicki, we Fran-
cji Raymond Aron lub Alain Besan-
ęon, w Stanach Zjednoczonych i w 
Wielkiej Brytanii Robert Conquest, 
Leonard Schapiro, Adam Ułam, Ri-
chard Pipes. Czasopisma sowietologi-
czne to przede wszytskim dwumiesię-
cznik «Problems of Communism» 
(ukazujący się od roku 1951) i kwartal-
nik «Survey» (ukazujący się od roku 
1955). 
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LIT.: Stanisław Swianiewicz, Lenin jako 
ekonomista, Wilno 1930; Wiktor Sukiennic-
ki, Ewolucja ustroju Związku Socjalistycz-
nych Republik Radzieckich, Wilno 1938; 
Merle Fainsod, How Russia is Ruled, Har-
vard University Press, Cambridge, Mass. 
1953, revised edition 1963; Raymond Bauer, 
Alex Inkeles, Clyde K. M. Kluckhon, How 
the Soviet System Works, Harvard Univer-
sity Press, Cambridge, Mass. 1956; Merle 
Fainsod, Smoleńsk under Soviet Rule, Har-
vard University Press, Mass. 1958; Aleksan-
der Sołżenicyn, Archipelag Gulag, t. I-III, 
Instytut Literacki, Paryż 1974, 1975, 1978; 
Alain Besanęon, Krótki traktat sowietolo-
giczny na użytek władz cywilnych, wojsko-
wych i religijnych, Wydawnictwo KOS, 
Kraków 1980. 

sowietyzm - nazwa utworzona od sło-
wa sowiet (oznaczającego po rosyjs-
ku radę). Wkrótce po rewolucji paź-
dziernikowej sowiety straciły znacze-
nie. Słowo sowiet w języku polskim 
oznacza niekiedy obywatela Związku 
Radzieckiego, zwłaszcza gdy jest w 
służbie ZSRR, zaś wyrażenie Sowiety 
było używane przed wojną i jest obec-
nie używane na emigracji jako nazwa 
ZSRR. Sowietyzm zaś bywa nazwą sys-
temu społeczno-politycznego (ustro-
ju) w Związku Radzieckim, w krajach 
obozu radzieckiego i nawet w innych 
krajach komunistycznych. Nazwa so-
wietyzm nie jest najlepsza, jeśli miała-
by budzić skojarzenia ze słowem rada, 
nie jest też najlepsza, jeśli miałaby 
charakteryzować ustrój w państwach 
komunistycznych niepodporządkowa-
nych Związkowi Radzieckiemu. Mimo 
to używa się ją ze względu na niektóre 
wady słów socjalizm i komunizm. 
System w krajach komunistycznych 
bywa nazywany ustrojem socjalistycz-
nym, ale socjaliści często chcą odróż-
niać sowietyzm i socjalizm. Komuniści 
zaś uważają na ogół, że obecna sytua-
cja w państwach, w których rządzą, 
jest jedynie wstępem do komunizmu, 
a więc, z ich punktu widzenia, nazwa 
komunizm nie jest odpowiednia. 

Wydaje się jednak, że można wybierać 
co najmniej między nazwą komunizm i 
sowietyzm, przy czym pierwsza z tych 
nazw nie nasuwa bezpośrednio skoja-
rzeń ze Związkiem Radzieckim (So-
wieckim). Może to mieć znaczenie ze 
względu na to, że niezależności niektó-
rych państw od ZSRR nie towarzyszy-
ła zmiana ustroju, pozostały państwa-
mi komunistycznymi, choć znalazły się 
poza obozem sowieckim. 

spekulacja. Według ustawy o zwalcza-
niu spekulacji z 13 lutego 1957 roku 
- spekulacja to skupywanie towarów 
przez osoby nieuprawnione w celu od-
sprzedaży z zyskiem, gromadzenie w 
tym celu towarów, a także pobieranie 
cen przysparzających nadmierny zysk. 

Wspomniana ustawa przewidywała 
za spekulację kary grzywny, aresztu 
lub więzienia - od pół roku do 10 lat. 

Kodeks karny z 1969 roku mówi o 
tym, że „kto, nie mając uprawnień 
handlowych, gromadzi w celu odsprze-
daży z zyskiem towary w ilościach oczy-
wiście niewpółmiernych do potrzeb 
własnych jako konsumenta, podlega 
karze pozbawienia wolności do lat 3" 
(art. 222). 

„Spekulacja" (określona tak jak po-
wyżej) jest w warunkach wolnego ryn-
ku działaniem na ogół bezsensownym 
(ludzie wolą kupować towar tańszy niż 
„odsprzedawany z zyskiem"). Jeśli zaś 
„spekulacja" jest sensowna, to znaczy 
że początkowa cena sprzedaży była za 
niska lub towarów było za mało, co 
wkrótce spowoduje wzrost ceny, do-
datkową produkcję i ewentualnie na-
stępnie spadek ceny, nikt zaś nie bę-
dzie zajmował się wyszukiwaniem i 
karaniem spekulantów. 

społeczeństwo - zbiorowość społeczna 
dostatecznie duża i powiązana we-
wnętrznymi współzależnościami, by 
warto ją było traktować odrębnie. 
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Społeczeństwami nazywa się zwykle 
zbiorowości zorganizowane w pań-
stwo. Niekiedy odróżnia się społe-
czeństwo - jako zbiór osób, od pań-
stwa - jako instytucji sprawujących 
władzę. 

W niektórych krajach i językach 
sens terminu naród ma znaczenie zbli-
żone do terminu społeczeństwo, tyle 
że mówiąc o narodzie na ogół zakłada 
się poczucie jedności. W tym sensie 
społeczeństwo amerykańskie jest pra-
wie tym samym co naród amerykań-
ski. W innych przypadkach istnieją 
różnice między znaczeniem słów spo-
łeczeństwo i naród. Konstytucje Dru-
giej Rzeczypospolitej stwierdzały co 
prawda, że władza należy do narodu, 
ale społeczeństwo polskie składało się 
wówczas z osób o różnej narodowości i 
istniały ruchy polityczne, według któ-
rych nie wszyscy obywatele polscy na-
leżeli do narodu polskiego (były to 
tendencje polityczne, które wyłączały 
innych z narodu polskiego, albo takie, 
które same się z tego narodu wyłącza-

Społeczna Rada Gospodarki Narodo-
wej. Powołanie Społecznej Rady Go-
spodarki Narodowej postulowano w 
programie „Solidarności": „Do jej 
kompetencji powinna należeć ocena 
polityki gospodarczej Rządu, ocena 
sytuacji gospodarczej i gospodarczych 
aktów prawnych oraz inicjowanie nie-
zbędnych posunięć w tych dziedzinach. 
Rada powinna mieć prawo przedkła-
dania projektów ustaw. Społeczna Ra-
da Gospodarki Narodowej powinna 
działać całkowicie jawnie, a jej człon-
kowie musząc mieć prawo porozumie-
nia się ze społeczeństwem przy pomo-
cy środków masowej informacji" (teza 
5). 

25 września 1981 roku 18 osób, w 
tym kilku rektorów wyższych uczelni i 
prezes PAN, sformułowało oświadcze-
nie domagające się „wyłonienia przez 

samorządne organizacje i instytucje 
obywatelskiej rady społeczno-gospo-
darczej o dużej wiarygodności ocen, 
poglądów i działań w stosunku do poli-
tyki społeczno-ekonomicznej państ-
wa. Rada pełniłaby rolę niezależnego 
przedstawicielstwa społecznego". 

15-18 października grupa negocja-
cyjna Komisji Krajowej NSZZ „Soli-
darność" rozmawiała z zespołem ro-
boczym Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Związków Zawodowych, mię-
dzy innymi o powołaniu Społecznej 
Rady Gospodarki Narodowej. Roz-
mowy były wstępne, ale opór strony 
rządowej dawał się wyraźnie odczuć. 

17 listopada Prezydium Komisji 
Krajowej proponowało: „Rada będzie 
sprawować rzeczywistą kontrolę nad 
działaniami rządu w sferze gospodarki 
oraz współkształtować politykę gos-
podarczą". 

Dyskusja na temat zadań Społecz-
nej Rady Gospodarki Narodowej i jej 
składu toczyła się do początku grudnia 
z udziałem „Solidarności", Kościoła i 
Komitetu Stowarzyszeń Twórczych i 
Naukowych. Podjęcie ostatecznej de-
cyzji miało nastąpić na posiedzeniu 
Komisji Krajowej 11-12 grudnia 1981 
roku. Powołanie Rady odsunął stan 
wojenny. 

społeczny - związany ze społeczeńst-
wem. Polityczne znaczenie tego przy-
miotnika wiąże się z dwoma przeciw-
stawieniami: (1) to, co społeczne, prze-
ciwstawia się temu, co indywidualne, 
(2) to, co społeczne, przeciwstawia się 
temu, co państwowe. W tym drugim 
sensie przymiotnik społeczny był uży-
wany zwłaszcza w okresie legalnego 
działania „Solidarności", kiedy to for-
mułowano społeczne projekty ustaw 
lub projektowano powołanie Społecz-
nej Rady Gospodarki Narodowej. 

Społeczny Komitet Nauki (SKN) - nie 
ujawniając swego składu działa od sta-
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nu wojennego w Warszawie i więk-
szych miastach akademickich. Komi-
tet prowadził akcję stypendialną dla 
pracowników nauki, zwłaszcza z nauk 
humanistycznych i społecznych, po-
magał organizować badania naukowe i 
przygotowywał opracowania, przede 
wszystkim bibliograficzne, dla studen-
tów. W dwutygodniku «Kos» SKN 
prowadzi stałą rubrykę Nauka i społe-
czeństwo. 

«Spotkania» - niezależne pismo mło-
dych katolików. Numer 1 ukazał się na 
jesieni 1977 roku, numery 17-22 opub-
likowano w stanie wojennym i po jego 
zniesieniu. Reedycja pisma ukazuje 
się na Zachodzie nakładem wydawnic-
twa Spotkania, które do roku 1984 
opublikowało również 18 książek na 
tematy religijne, kulturalne i społecz-
no-polityczne. W roku 1984 wydawni-
ctwo Spotkania rozpoczęło publikację 
kwartalnika społeczno-politycznego 
«Libertas». 

spółdzielczość. Za początek ruchu 
spółdzielczego uważa się utworzenie 
spółdzielni spożywców w Rochdale w 
Anglii w latach czterdziestych XIX 
wieku. 

Zasadą spółdzielczości jest łączenie 
pracy i kapitału, czyli troska o to, by 
pracujący mogli dysponować kapita-
łem i mogli inwestować. Środki gospo-
darcze uważa się za wspólną własność 
członków spółdzielni, udziały człon-
ków są równe i każdy z nich dysponuje 
jednym głosem. 

Istnieją spółdzielnie pracy, spół-
dzielnie spożywców, spółdzielnie mie-
szkaniowe, spódzielnie wytwórców lub 
konsumentów. 

W praktyce od zasad spółdzielczo-
ści niekiedy się odstępuje. Członko-
wie dużych spółdzielni mają niewielki 
wpływ na ich działanie. Dopuszcza się 
członkostwo zbiorowe, przy którym 
instytucja lub organizacja (w praktyce 
jej zarząd) jest zbiorowym członkiem 
spódzielni i dysponuje większą liczbą 
głosów. 

W Polsce olbrzymią spółdzielnią 
spożywców jest Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców „Społem", 
działający w każdym województwie i 
zajmujący monopolistyczną pozycję 
w handlu artykułami spożywczymi, 
gospodarstwa domowego i w gastrono-
mii. Inne centralne związki spółdzielni 
to Centralny Związek Spółdzielni Rol-
niczych „Samopomoc Chłopska", 
Centralny Związek Kółek Rolniczych, 
Centralny Związek Rolniczych Spół-
dzielni Produkcyjnych, Centralny 
Związek Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego i Centralny Związek 
Spółdzielczości Pracy. Istnieje także 
Naczelna Rada Spółdzielcza, której 
uchwały są obowiązujące dla wszyst-
kich organizacji spółdzielczych. 

LIT.: Seweryn Szer, Własność spółdziel-
cza. Z wyjątkiem własności spółdzielni pro-
dukcyjnych w rolnictwie, PWN, Warszawa 
1960; Kazimierz Boczar, Spółdzielczość, 
Warszawa 1970. 
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spółdzielnie produkcyjne. Używana 
oficjalnie w Polsce nazwa form kolek-
tywnego gospodarowania na wsi, któ-
re w Związku Radzieckim nazywają 
się kołchozami. 

Bezpośrednio po wojnie przedsta-
wiciele nowej władzy obiecywali, że w 
Polsce nie będzie kołchozów. Kto mó-
wił, że będą, trafiał do więzienia za 
„rozpowszechnianie fałszywych wia-
domości w celu działania na szkodę 
państwa polskiego". 

Od roku 1949 kołchozy zaczęto two-
rzyć, nie unikając stosowania przymu-
su. Kto był jeszcze w więzieniu za opo-
wiadanie, że będą kołchozy, mógł się 
tam spotkać z tymi, co nie chcieli do 
kołchozów wstępować. 

Było kilka rodzajów spółdzielni pro-
dukcyjnych, a wśród nich najbardziej 
zbliżone do kołchozów były spółdziel-
nie „dzielące dochód". Ich liczba prze-
kroczyła 2,5 tysięcy w roku 1951, 3 ty-
siące w roku 1952, 6 tysięcy w roku 
1953,8 tysięcy w roku 1954,9 tysięcy w 
roku 1955. Można by przewidywać po-
dobny lub szybszy dalszy rozwój, ale w 

roku 1956 większość tych spółdzielni 
rozpadła się i pod koniec roku zostało 
1,5 tysiąca. Na początku lat siedem-
dziesiątych było niewiele ponad tysiąc 
spółdzielni dzielących dochód, zaś w 
latach osiemdziesiątych było ich po-
nad 2 tysiące. 

sprawiedliwość. Może łatwiej odczuć 
niesprawiedliwość niż sprawiedliwość. 
Z niesprawiedliwością mamy do czy-
nienia wtedy, gdy komuś dzieje się 
krzywda, gdy nie otrzymuje tego, co 
mu się należy, lub gdy nie jest trakto-
wany tak, jak traktowany być powi-
nien. 

Bynajmniej nie zawsze uznaje się, 
że równe traktowanie jest sprawiedli-
we, na ogół ludzie są przekonani, że 
sprawiedliwie jest niektórych nagra-
dzać, a innych karać, że sprawiedliwie 
jest inaczej traktować dziecko, a ina-
czej dorosłego, inaczej człowieka od-
powiadającego za swoje czyny, inaczej 
nieodpowiedzialnego. 

Z tych odczuć zdają sprawę nastę-
pujące określenia sprawiedliwości: 

Sprawiedliwy podział lub sprawie-
dliwe traktowanie to takie, w którym 
ludzie równi pod istotnymi względami 
- uzyskują to samo lub są traktowani 
tak samo. Rozstrzygnięcie sporu o to, 
co jest sprawiedliwe, wymaga więc w 
tym przypadku ustalenia, jakie kate-
gorie ludzi są w danej sprawie istotne: 
ci, którzy należą do danej kategorii, 
powinni być tak samo traktowani. 

Niekiedy sprawiedliwość odnosi się 
do praw i wtedy za sprawiedliwy po-
dział lub sprawiedliwe traktowanie 
uważa się takie, które oddaje ludziom 
to, co im się należy. Tu toczy się spory 
o to, co się komu należy i można uwa-
żać, że nierówność może być sprawie-
dliwa. 

LIT.: Kazimierz Ajdukiewicz, O spra-
wiedliwości. Kultura i wychowanie, 1939; 
Chaim Perelman, O sprawiedliwości, War-
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szawa 1959; John Rawls, Theory ofJustice, 
1971. 

stalinizm (od pseudonimu partyjnego 
Józefa Dżugaszwiliego, nazywanego 
Stalinem, władcy Związku Radziec-
kiego od lat dwudziestych do śmierci 
na początku marca 1953 roku). W 
Związku Radzieckim słowo stalinizm 
jest używane raczej nieoficjalnie i za-
stępowane takimi określeniami jak 
kult jednostki lub osobowości (licz-
nosti). Należy się domyślać, że tą jed-
nostką lub osobowością był Stalin i 

W Polsce stalinizmem nazywa się 
okres względnie pełnego podporząd-
kowania Polski Związkowi Radziec-
kiemu i znacznego upodobnienia po-
rządków wewnętrznych do warunków 
w Związku Radzieckim. Wyznaczenie 
granic tego okresu jest w pewnej mie-
rze umowne. Na pewno lata 1949-1953 
zasługują na nazwę okresu stalinow-
skiego, ale można począzek okresu 
przesunąć nieco wcześniej lub koniec 
nieco później. Był to okres najbar-
dziej dotychczas zaawansowanego ter-
roru policyjnego, największego ujed-
nolicenia ideologicznego i polityczne-
go, zwalczania Kościoła i forsowania 

marksizmu jako doktryny oficjalnej o 
funkcjach religii państwowej. 

LIT.: Stalinism. Essays in Historical In-
terpretation, ed. by Robert C. Tucker, W. 
W. Norton, New York 1977; Stalinism. Its 
Impact on Russia and the World, ed. by G. 
R. Urban, Maurice Tempie, London 1982. 
stan wojenny. Instytucja prawna prze-
widziana przez konstytucję PRL. Aż 
do grudnia 1981 roku była to instytu-
cja uśpiona i trudno było domyśleć się, 
na czym „stan wojenny" może pole-
gać. Konstytucja PRL stwierdzała, że 
Rada Państwa może wprowadzić stan 
wojenny „jeżeli wymaga tego wzgląd 
na obronność lub bezpieczeństwo pań-
stwa". Mogło więc wydawać się, że 
stan wojenny jest rodzajem przygoto-
wania do wojny. 

W nocy z 12 na 13 grudnia i rano 13 
grudnia 1981 roku ludzie w Polsce mo-
gli się przekonać, że stan wojenny za-
istniał. Treść prawna i rzeczywista sta-
nu wojennego ujawniała się w miarę 
ogłaszania dekretów i rozporządzeń i 
w toku działań władz. Można było do-
wiedzieć się o aresztowaniach, spo-
strzec ożywione ruchy wojsk i usłyszeć 
groźne komunikaty w radio i w tele-
wizji. 
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Stan wojenny uzyskał niesłychanie 
bogatą obudowę prawną. Z datą 12 
grudnia 1981 Rada Państwa wydała 
„dekret o stanie wojennym". Stan wo-
jenny określono tu jako sytuację ogra-
niczającą prawa obywatelskie do mini-
mum i dającą władzom rozległe możli-
wości działania. Dekret stwierdzał, że 
w stanie wojennym zawiesza się lub 
ogranicza podstawowe prawa obywa-
teli: prawo nietykalności osobistej, 
nienaruszalności mieszkań i tajemnicy 
korespondencji, prawa zrzeszania się, 
wolności słowa, druku, zgromadzeń, 
wieców, pochodów i manifestacji. 
Ograniczenia polegają między innymi 
na tym, że władze mogą nakazywać lub 
zakazywać „przebywania lub opusz-
czania w określonym czasie oznaczo-
nych miejsc, obiektów i obszarów" 
(art. 8). Osoby przebywające w miejscu 
publicznym obowiązane są mieć przy 
sobie dokument stwierdzający tożsa-
mość (art. 9). Władze mogą wprowa-
dzić obowiązek „uprzedniego uzyska-
nia zezwolenia na zmianę miejsca sta-
łego pobytu i pobytu czasowego" (art 
10). Mogą też „wstrzymywać i ograni-
czać pracę określonych urządzeń łącz-
ności" (art. 33) oraz wprowadzić „cen-

zurę przesyłek pocztowych i kores-
pondencji telekomunikacyjnej oraz 
rozmów telefonicznych" (art. 18). Mo-
że być zawieszona „działalność stowa-
rzyszenia, związku zawodowego, zrze-
szenia albo organizacji społecznej lub 
zawodowej" (art. 15). Stwierdzono 
też, że obywatele „mogą być interno-
wani na czas obowiązywania stanu wo-
jennego w ośrodkach odosobnienia" 
(art. 42). Ten sposób postępowania 
nazwano w dekrecie „środkiem pre-
wencyjnym". 

Przepisy karne w dekrecie o stanie 
wojennym zaczynają się od artykułu^ 
który głosi, że „kto będąc członkiem 
stowarzyszenia, związku zawodowego 
lub organizacji, której działalność zo-
stała zawieszona, nie odstąpił od udzia-
łu w takiej działalności, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 3" oraz 
„kto organizuje albo kieruje strajkiem 
lub akcją protestacyjną, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 5" (art. 
46). Dekret ustanawiał również karal-
ność uczestnictwa „w strajku albo 
akcji protestacyjnej" (art. 50). Przepi-
sy karne dekretu godziły także w roz-
powszechnianie wiadomości, o któ-
rych sąd uzna, że mogą osłabić „goto-
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wość obronną PRL" albo „wywołać 
niepokój publiczny lub rozruchy" (art. 
48). 

Wszystkie te przepisy nie były mar-
twe - w stanie wojennym stosowano je 
obficie i karano działaczy „Solidarnoś-
ci", organizatorów i uczestników straj-
ków, autorów i posiadaczy ulotek i 
innych podziemnych („niedozwolo-
nych") publikacji. 

Przepisom karnym dekretu o stanie 
wojennym towarzyszyły dekrety Rady 
Państwa (również datowane 12 grud-
nia), które w okresie stanu wojennego 
zmieniały kodeks postępowania kar-
nego. Polegało to na tym, że wprowa-
dzono postępowanie doraźne i rozsze-
rzono zakres postępowania uproszczo-
nego i przyspieszonego, rozszerzono 
także właściwość (kompetencje) są-
dów wojskowych. 

Postępowanie doraźne, jak zauwa-
żyli oficjalni komentatorzy, charakte-
ryzuje „wyjątkowa pospieszność i su-
rowość". Wyrok wydany w postępo-
waniu doraźnym jest ostateczny i w 
zwykłym trybie nie podlega zaskarże-
niu do wyższej instancji. Ponadto w 
postępowaniu tym podwyższono za-
grożenia karne: sądy miały wymierzać 
kary od 3 do 15 lat więzienia „bez 
względu na rodzaj i granice ustawo-
wego zagrożenia danego przestępst-
wa" , zaś w przypadku przestępstw za-
grożonych karą od 8 lat więzienia -
można było stosować karę 25 lat wię-
zienia lub karę śmierci. 

Dekrety były uzupełniane przez in-
formacje, rozporządzenia i obwiesz-
czenia, wprowadzające w czyn to, co 
dekret o stanie wojennym uznawał za 
możliwe. O niektórych postanowie-
niach (takich jak „godzina milicyjna" 
w całym kraju od 10 wieczorem do 6 
rano) informował komunikat Mini-
sterstwa Spraw Wewnętrznych. „O 
zawieszeniu działalności wszystkich 
związków zawodowych i organizacji 

studenckich oraz niektórych innych 
organizacji" informował komunikat 
PAP ogłoszony w «Trybunie Ludu» z 
14 grudnia. Napisano tam, że „ozna-
cza to obowiązek zaniechania wszel-
kiej działalności statutowej". W ten 
sposób zakomunikowano o „zawiesze-
niu" „Solidarności". Później w «Try-
bunie Ludu» z 21 grudnia poinformo-
wano o ukazaniu się «Monitora Pols-
kiego® nr 30, w którym opublikowano 
zarządzenie prezesa Rady Ministrów 
(gen. Wojciecha Jaruzelskiego) zawie-
szające działalność wszystkich związ-
ków zawodowych oraz między innymi 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów i 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pols-
kich. Wymienione tu organizacje póź-
niej rozwiązano, na razie zakaz ich 
działania nazwano „zawieszeniem® 

Zakaz działania „Solidarności" był, 
jak można przypuszczać, jednym z 
podstawowych celów stanu wojenne-
go, a utrudnienia łączności, przepisy 
karne i akcja internowań były sposo-
bami, w jakich zamierzano ograniczyć 
protesty i utrudnić walkę o przetrwa-
nie „Solidarności". Zakaz działania w 
formie „zawieszenia", zgodnej z ter-
minologią dekretu o stanie wojennym, 
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pozostawiał nadzieje na przywrócenie 
„Solidarności" i innych organizacji. 
Władze mogły uważać, że taka nadzie-
ja zmniejszy wolę oporu i zasięg prote-
stów, które skądinąd były utrudnione 
przez represje. 

19 grudnia 1982 roku Rada Państwa 
uchwaliła, że z dniem 31 grudnia stan 
wojenny na terytorium PRL jest „za-
wieszony". Nie znaczyło to, że stan 
wojenny przestaje istnieć, zdecydowa-
no tylko nie stosować niektórych prze-
pisów z dekretu o stanie wojennym. 

20 lipca 1983 roku Rada Państwa 
podjęła uchwałę znoszącą stan wojen-
ny z dniem 22 lipca. Uczczono w ten 
sposób święto państwowe PRL. Straci-
ła moc uchwala Rady Państwa z 12 gru-
dnia 1981 roku wprowadzająca stan 
wojenny oraz uchwała Rady Państwa z 
19 grudnia 1982 roku zawieszaj ąca stan 
wojenny. Stan wojenny był zniesiony, 
ale to nie znaczy, by stracił moc dekret 
o stanie wojennym, stwierdzający, 
czym ów stan jest lub może być, gdy 
już zostanie wyprowadzony. Nie stra-
ciły też mocy liczne ustawy uchwalo-
ne w stanie wojennym, utrwalające w 
prawie zwykłym rozmaite innowacje 
stanu wojennego. 

LIT.: Piotr Spiski (opr.), Od trzynastego 
do trzynastego. Analizy, dokumenty, rela-
cje, Polonia Book Fund, Londyn 1983; 
Elżbieta Kaczyńska, Stan wojenny w histo-
rii Polski, «Krytyka» 1983, nr 16; Andrew 
Swidlicki, Mechanisms of Repression in Po-
land during Martial Law, «Polish Review>l 
1984. 

stan wyjątkowy - instytucja prawna 
przewidziana przez konstytucję PRL 
od 20 lipca 1983 roku. Stwierdzono 
tam, że Rada Państwa lub jej przewo-
dniczący może wprowadzić stan wyjąt-
kowy, „jeżeli zagrożone zostało bez-
pieczeństwo państwa lub w razie klęski 
żywiołowej". 

Możliwości władz w przypadku 
ogłoszenia stanu wyjątkowego omó-
wiono w ustawie uchwalonej 5 grudnia 

1983 roku. Przewiduje ona zawiesze-
nie prawa do strajku i akcji protesta-
cyjnych, możliwość zawieszania orga-
nizacji i stowarzyszeń, ograniczenie i 
kontrolę przemieszczania się osób, 
możliwość internowania, kontroli roz-
mów telefonicznych i zawieszania za-
jęć w szkołach wyższych. Były to wszy-
stko praktyki stosowane w stanie wo-
jennym. Ustawa o stanie wyjątkowym 
przypominała dekret o stanie wojen-
nym nawet w tym, że „różne ograni-
czenia nie wyłączają przy tym swobod-
nej działalności kościołów i związków 
wyznaniowych". Ustawę o stanie wy-
jątkowym uchwalono przy dwóch gło-
sach sprzeciwu i 10 wstrzymujących 
się. 

stonka ziemniaczana - chrząszcz nisz-
czący uprawy ziemniaków. Do Europy 
stonkę zawleczono z Ameryki Północ-
nej w połowie XIX wieku i od tego 
czasu przemieszczała się na wschód. 
Na ziemie polskie przeszła z Niemiec 
po wojnie. Stonkę do połowy lat pięć-
dziesiątych zwalczano jako szkodnika 
amerykańskiego, który zrzucany po 
kryjomu z imperialistycznych samolo-
tów niszczył socjalistyczne ziemniaki 
(zresztą nawet i średniorolne, i kułac-
kie). 

stowarzyszenia - są to dobrowolne, 
trwałe zrzeszenia o celach niezarobko-
wych. Prawo o stowarzyszeniach jest 
rozporządzeniem prezydenta RP z 27 
października 1932 roku. Prawo to od-
różnia stowarzyszenia zwykłe, zareje-
strowane i stowarzyszenia wyższej 
użyteczności. 

Stowarzyszenia zwykle nie mają 
osobowości prawnej i nie mogą mieć 
majątku. Wymaga się, by co najmniej 
trzech założycieli zgłosiło na piśmie 
powołanie takiego stowarzyszenia wła-
ściwemu organowi administracji. Jeśli 
organ ten w ciągu 4 tygodni nie wyrazi 
sprzeciwu, stowarzyszenie może roz-
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począć działanie. Pod koniec lat sie-
demdziesiątych było w Polsce około 
100 stowarzyszeń zwykłych. 

Wniosek o założenie stowarzyszenia 
zarejestrowanego powinno zgłosić co 
najmniej 15 osób. Stowarzyszenie ta-
kie ma osobowość prawną i może mieć 
majątek. Musi ono także posiadać sta-
tut i jest rejestrowane przez organ ad-
ministracji państwowej stopnia woje-
wódzkiego. Pod koniec lat siedem-
dziesiątych było około 70 tysięcy sto-
warzyszeń zarejestrowanych,' w tym 
około 400 miało ogólnopolski zasięg 
działania. 

Stowarzyszenia wyższej użyteczno-
ści są uznawane za takie na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów. Sto-
warzyszeniom tym przysługują ulgi i 
przywileje, między innymi w sprawach 
majątkowych. Takich stowarzyszeń w 
latach sześćdziesiątych było kilkanaś-
cie, w latach siedemdziesiątych ich 
liczba przekroczyła 30. Nie było wśród 
nich na przykład organizacji religij-
nych, natomiast stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności było Towarzys-
two Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz Polskie Towarzystwo Rusycysty-
czne. 

Dekret o stanie wojennym postano-
wił, że „działalność stowarzyszenia, 
związku zawodowego, zrzeszenia albo 
organizacji społecznej lub zawodowej 
(...) może być zawieszona przez: 1) 
Prezesa Rady Ministrów - w odniesie-
niu do stowarzyszeń zarejestrowanych 
i zwykłych, zrzeszeń oraz organizacji 
społecznych i zawodowych, których 
zasięg działania obejmuje obszar wo-
jewództwa" (art. 15). 

Z tych możliwości w stanie wojen-
nym korzystano obficie i stowarzysze-
nia „zawieszano", niektóre zaś, jak 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pols-
kich, zdelegalizowano. 

LIT.: L. Wiśniewski, Model prawny sto-
warzyszeń w PRL, Warszawa 1974 

stowarzyszenia twórcze. Należą tu ta-
kie stowarzyszenia, jak (w nawiasach 
podano liczbę członków w roku 1980) 
Związek Literatów Polskich (1,4 tysią-
ca), Związek Polskich Artystów Pla-
styków (8,4 tysiąca), Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i Filmu (4,5 
tysiąca), Związek Kompozytorów Pol-
skich (0,3 tysiąca), Stowarzyszenie Fil-
mowców Polskich (1,2 tysiąca), Sto-
warzyszenie Polskich Artystów Muzy-
ków (3,7 tysiąca). 

Stowarzyszenia twórcze pełniły nie-
które funkcje związków zawodowych i 
przy tym - w przeciwieństwie do ofi-
cjalnych związków - skupiały w jednej 
organizacji ludzi wykonujących ten 
sam zawód. Stwarzało to sprzyjające 
warunki dla obrony interesów zawo-
dowych. Ponadto zainteresowanie 
członków kulturą i twórczością sprzy-
jało zabieraniu głosu przez stowarzy-
szenia twórcze w sprawach nie tylko 
zawodowych. 

W latach 1980-1981 działał Komi-
tet Porozumiewawczy Stowarzyszeń 
Twórczych i Naukowych. 

W stanie wojennym stowarzyszenia 
twórcze zostały „zawieszone", nie-
które zdelegalizowano. Na miejsce 
stowarzyszeń rozwiązanych tworzono 
nowe pod patronatem oficjalnym (w 
przypadku Związku Literatów Pols-
kich nowe stowarzyszenie posłużyło 
się tą samą nazwą). 

Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol-
skich (SDP) - założone w roku 1951 po 
rozwiązaniu Związku Zawodowego 
Dziennikarzy. SDP było członkiem 
Międzynarodowej Organizacji Dzien-
nikarzy (proradzieckiej i prokomuni-
stycznej). 

Liczba członków Stowarzyszenia 
zbliżała się w roku 1980 do 8 tysięcy. 

W okresie legalnego działania „Soli-
darności" SDP energicznie sprzeci-
wiało się kampanii prasowej prowa-
dzonej przeciw związkowi i sporządzi-
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to ekspertyzę na temat sposobu pro-
wadzenia tej kampanii przez prasę ofi-
cjalną. 

W stanie wojennym SDP zawieszo-
no, zaś 19 marca 1982 roku ukazała się 
w «Trybunie Ludu» informacja, że „w 
środowisku dziennikarskim toczy się 
dyskusja nad przyszłym kształtem or-
ganizacji tego środowiska". 20 marca 
na mocy decyzji prezydenta miasta 
stołecznego Warszawy gen. Mieczy-
sława Dębickiego SDP zostało rozwią-
zane i wkrótce na jego miejsce powo-
łano nową organizację: Stowarzysze-
nie Dziennikarzy PRL. 

LIT.: Najsilniejsza od sierpnia kampania 
dezinformacji. Oświadczenie Stowarzysze-
nia Dziennikarzy Polskich. Dokumentacja 
do oświadczenia SDP z dnia lOsierpnia 1981 
r., «Tygodnik Solidarność® 1981, nr 20 i 21; 
Dariusz Fikus, Foksal 81, Aneks, Londyn 
1984. 

strach - jest jednym z ważnych moty-
wów postępowania i do tego motywu 
często odwołują się rządzący. W Pol-
sce komuniści czynili to zwłaszcza w 
pierwszym dziesięcioleciu swej władzy 
wiatach 1944-1954. 

Gdy strach rządzonych maleje i gdy 
rosną szanse ich niezależnego działa-
nia i porozumiewania się. przychodzi 
niebezpieczny czas dla rządów despo-
tycznych. W Polsce ekipa Edwarda 
Gierka próbowała częściowo strach 
uzupełnić lub nawet zastąpić zachę-
tami pozytywnymi, co nie zawsze przy-
chodziło łatwo. Wizyta papieża w Pol-
sce w roku 1979 i powstanie „Solidar-
ności" w roku 1980 przyczyniły się do 
zmniejszenia strachu. Tak jak strach 
bywa zaraźliwy, tak też zaraźliwe jest 
jego znikanie. 

Jednym z głównych celów stanu wo-
jennego była poprawa Sytuacji władz 
wobec społeczeństwa, a to zamierzano 
uzyskać przez zwiększenie strachu. 
Zamiar ten zrealizowano tylko częś-
ciowo, o czym świadczy istnienie ru-

chu oporu w stanie wojennym i po jego 
oficjalnym zniesieniu. 

LIT.: Aleksander Dallin, George W. 
Breslauer, Political Terror in Communist 
Systems, Stanford University Press, Stan-
ford 1970; Józef Lewandowski, Rola stra-
chu wsowictyzmie, «Kultura» 1971, nr 3. 

strajk - Zbiorowe zaprzestanie pracy 
przez pracowników, Zwykle formułu-
jących żądania ekonomiczne lub poli-
tyczne. 

Według doktryny oficjalnej strajki 
w ustroju kapitalistycznym są formą 
walki klasowej proletariatu, natomiast 
w socjalizmie nie istnieją, są nazywane 
przerwami w pracy, a jeśli istnieją, 
twierdzi się, że zostały wywołane przez 
siły zewnętrzne - miejscowe nieprole-
tariaćkie i zagraniczne, działające.ja-
ko inspiratorzy. 

Można odróżnićstrajkzwykly-pra-
cownicy zaprzestają pracy i opuszcza-
ją przedsiębiorstwo, strajk wioski -
pracownicy nie porzucają pracy, lecz 
zwalniają jej tempo i obniżają wydaj-
ność pracy, strajk okupacyjny -praco-
wnicy przerywają pracę, lecz pozosta-
ją na terenie przedsiębiorstwa, strajk 
czynny-pracownicy pracują, lecz pro-
dukcji nie przeznacza się dla praco-
dawcy, Odróżnia się również strajk 
właściwy, który prowadzi się, aby 
osiągnąć jakiś cel. i strajk ostrzegaw-
czy, który pełni rolę sygnału lub zapo-
wiedzi strajku właściwego. Strajkiem 
solidarnościowym nazywa się strajk 
dla poparcia żądań zgłoszonych już 
gdzie indziej. 

Wielokrotnie w powojennej historii 
Polski istotną rolę odegrały strajki w 
dużych zakładach pracy. Tak było 
zwłaszcza w czerwcu 1956 roku w Poz-
naniu, w grudniu 1970 roku na Wy-
brzeżu, w styczniu 1971 roku w Szcze-
cinie, w lutym 1971 roku w Łodzi, w 
czerwcu 1976 roku w Radomiu, Ursu-
sie i w innych miastach, w lipcu 1980 
roku w Lublinie, w sierpniu 1980 roku 
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w Gdańsku i w wielu innych miastach 
Polski. 

Strajki przyczyniły się do powstania 
„Solidarności", której statut następu-
jąco uregulował sprawę strajków: Je-
że// przyczyną strajku jest konflikt w 
jednym zakładzie pracy, strajk może 
być ogłoszony tylko na wniosek 
uchwalony przez bezwzględną więk-
szość członków organizacji zakłado-
wej Związku. W przypadku, gdy przy-
czyną strajku są okoliczności inne niż 
wymienione w ust. jĘ decyzję ,o jego 
podjęciu podejmuje zarząd organiza-
cji regionalnej, określając jednocześ-
nie zasięg strajku. Decyzję o podjęciu 
strajku o zasięgu ponadregionalnym 
podejmuje Komisja Krajowa. Zasto-
sowanie represji w stosunku do władz 
Związku i uniemożliwienie im tą drogą 
podjęcia stosownej decyzji upoważnia 
załogi zakładów do podjęcia stosow-
nej decyzji natychmiastowej akcji 
strajkowej. W przypadku, gdy ogło-
szenie strajku w jednym zakładzie 
pracy nie przynosi rezultatu, władze 

związkowe mogą ogłosić strajk soli-
darnościowy (§33 pkt 2-5). Powyższe 
postanowienia nie mają zastosowania 
do pracowników zakładów, które js 
uwagi na pełnione funkcje nie mogą 
strajkować. Dla poparcia ich żądań 
może być ogłoszony strajk solidarnoś-
ciowy (§34). 

W propagandzie antysolidarnościo-
wej powoływano się bardzo często na 
strajki organizowane przez „Solidar-
ność". „Solidarność" jednak trakto-
wała je jako broń ostateczną, strajko-
wała wstrzemięźliwie i nigdy nie ogło-
siła strajku generalnego (do którego 
przygotowano się w marcu 1981 roku). 
Strajki były bezpośrednią reakcją na 
ogłoszenie stanu wojennego. Podej-
mowano je w stanie wojennym i póź-
niej (niektóre ogłaszała Tymczasowa 
Komisja Koordynacyjna „Solidarnoś-
ci"). Jednak represje przyczyniły się 
do tego, że strajki były znacznym ryzy-
kiem i w sposób skoordynowany po-
dejmowano je rzadziej niż wtedy, gdy 
„Solidarność" działała legalnie. 
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Stronnictwo Demokratyczne - po-
wstało w kwietniu 1939 roku. W czasie 
okupacji było (pod kryptonimem „pro-
stokąt") związane z rządem RP na emi-
gracji. W roku 1943 odłączyła się od 
SD grupa (pod nazwą Stronnictwo De-
mokracji Polskiej) popierająca PPR i 
Związek Radziecki. W imieniu kilku 
osób z SD działających w Związku Pa-
triotów Polskich-Wincenty Rzymow-
ski podpisał manifest PKWN. Grupa ta 
powołała w sierpniu 1944 roku Stron-
nictwo Demokratyczne związane z 
PKWN. W lipcu 1950 roku do SD przy-
jęto członków Stronnictwa Pracy. Do 
1948 roku jako organizacja młodzie-
żowa SD istniał Związek Młodzieży 
Demokratycznej. 

W roku 1983 Stronnictwo Demo-
kratyczne liczyło 100 tysięcy członków 
(ich liczba zmniejszała się od roku 
1980). 

SD prowadzi wydawnictwo Epoka i 
wydaje pismo «Tygodnik Demokraty-
czny» oraz dzienniki «Kurier Polski>» 
i «Ilustrowany Kurier Polski», a na-
stępnie «Kurier Codzienny». 

Z okazji zjazdów SD można dowie-
dzieć się, że istnieją odpowiedniki te-
go stronnictwa w innych krajach ko-
munistycznych, mianowicie Czecho-
słowacka Partia Socjalistyczna, Libe-
ralno-Demokratyczna Partia Niemiec 
(w NRD), Socjaldemokratyczna Par-
tia Korei (w Korei Północnej) i Demo-
kratyczna Partia Wietnamu. Można 
przypuszczać, że znaczenie tych partii 
i Stronnictwa Demokratycznego jest 
podobne. 

Przewodniczącymi CK SD byli: Win-
centy Rzymowski (1944-1949), Wac-
ław Barcikowski (1949-1956), Stani-
sław Kulczyński (1956-1969), Zygmunt 
Moskwa (1969-1973), Andrzej Benesz 
(1973-1976), Tadeusz Młyńczak (1976-
"1981), Edward Kowalczyk (od roku 
1981). 

W Sejmie w latach 1957-1976 było 

39 posłów z SD, następnie zmniej-
szono ich liczbę do 37 (w latach osiem-
dziesiątych zdarzało się, że kilku lub 
kilkunastu spośród nich głosowało w 
inny sposób niż członkowie PZPR; 
uznano to za złamanie zasad SD). 

Stronnictwo Ludowe powstało w 
marcu 1931 roku w wyniku połącze-
nia Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Piast", Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego „Wyzwolenie" i Stronnictwa 
Chłopskiego. Do roku 1939 Stronnic-
two Ludowe było w opozycji. Podczas 
drugiej wojny światowej przedstawi-
ciela SL wchodzili w skład rządu RP, 
Rady Narodowej, Delegatury Rządu 
na Kraj, Politycznego Komitetu Poro-
zumiewawczego i Rady Jedności Na-
rodowej. Podczas okupacji SL działa-
ło pod nazwą Ruch Oporu Chłopów 
(„Roch"). Z SL były związane oddzia-
ły wojskowe Chłopska Straż (Chło-
stra), następnie- od 1942roku-Bata-
liony Chłopskie. W roku 1943 Batalio-
ny Chłopskie weszły w skład AK. 

W czasie okupacji powstało pod 
patronatem komunistów ugrupowanie 
SL „Wola Ludu", działające następnie 
jako SL. Przedstawiciele Stronnictwa 
Ludowego współpracującego z PPR 
wchodzili w skład KRN, PKWN i je-
go kontynuacji. Jednocześnie działa-
ło Stronnictwo Ludowe „Roch" nie 
współpracujące z komunistami, które 
od sierpnia 1945 roku przyjęło nazwę 
Polskie Stronnictwo Ludowe. 

Do przywódców Stronnictwa Ludo-
wego należeli Wincenty Witos, Maciej 
Rataj, Stanisław Mikołajczyk. 

Ze Stronnictwem Ludowym związa-
ny był Związek Młodzieży Wiejskiej 
„Wici". 

Stronnictwo Ludowe współpracują-
ce z PPR i PZPR - połączono w listo-
padzie 1949 roku z przekształconym 
już wówczas PSL w Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe. 
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LIT.: Roman Buczek, Stronnictwo Lu-
dowe wiatach 1939-1945. Organizacja i po-
lityka, Jutro Polski, Londyn 1975; Ryszard 
Halaba, Stronnictwo Ludowe w latach 1944-
-1946, Niektóre problemy rozwoju organi-
zacyjnego i działalności politycznej, Ludo-
wa Spółdzielnia Wydawnicza, Warszawa 
1966; Ryszard Halaba, «Ruch Ludowy w la-
tach 1944-1949», w: Z dziejów Polski Ludo-
wej, Warszawa 1966. 

Stronnictwo Narodowe - kontynuo-
wało tradycję narodowej demokracji. 
Powstało w roku 1928 z przekształce-
nia Związku Ludowo-Narodowego. 
W latach 1928-1939 Stronnictwo Naro-
dowe było w opozycji. 

W roku 1934 ze Stronnictwa Naro-
dowego wyodrębnił się Obóz Naro-
dowo-Radykalny (ONR), w tym sa-
mym roku rozwiązany przez władze, 
następnie działający tajnie. 

W latach 1939-1941 i od roku 1944 
ministrowie związani ze Stronnictwem 
Narodowym wchodzili w skład rządu 
RP na emigracji. 

W lipcu 1945 roku powołano w Pol-
sce komitet legalizacyjny Stronnictwa 
Narodowego z Leonem Dziubeckim 
na czele. Komitet aresztowano i do le-
galizacji Stronnictwa nie doszło. 

Do przywóców Stronnictwa należeli 

Roman Dmowski, Tadeusz Bielecki, 
Roman Rybarski, Witold Staniszkis, 
Kazimierz Kowalski, Mieczysław Traj-
dos, Stefan Sacha (pięciu ostatnich 
zamordowano w okresie okupacji nie-
mieckiej). 

Po wojnie na karę śmierci skazano 
między innymi działaczy stronnictwa 
Włodzimierza Marszewskiego (człon-
ka Komitetu Porozumiewawczego Or-
ganizacji Demokratycznych Polski 
Podziemnej) i Adama Doboszyńs-
kiego z radykalnego skrzydła SN, 
który powrócił do Polski z emigracji. 

Ze Stronnictwem Narodowym w 
czasie okupacji była związana Naro-
dowa Organizacja Wojskowa, która w 
roku 1942 weszła w skład AK, zaś jej 
część, która odrzuciła scalenie, weszła 
w skład Narodowych Sił Zbrojnych. 

Stronnictwo Narodowe działa na 
emigracji. W Londynie ukazuje się or-
gan SN -«Myśl Połska». 

LIT.: Tadeusz Bielecki, W szkole Dmow-
skiego, Londyn 1982; Jerzy Janusz Terej, 
Rzeczywistość i polityka. Ze studiów nad 
dziejami Narodowej Demokracji, Książka i 
Wiedza, Warszawa 1971; Wojciech Wasiu-
tyński, Czwarte pokolenie. Szkice z dziejów 
nacjonalizmu polskiego. Odnowa, Londyn 
1982. 
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Stronnictwo Pracy - stronnictwo 
chrześcijańsko-demokratyczne po-
wstałe w październiku 1937 roku z po-
łączenia Narodowej Partii Robotni-
czej z Polskim Stronnictwem Chrześ-
cijańskiej Demokracji. Do roku 1939 
SP było w opozycji i było związane z 
Frontem Morges, porozumieniem za-
inicjowanym w roku 1936, między in-
nymi przez gen. Władysława Sikor-
skiego. 

W czasie drugiej wojny światowej, 
od czasu gdy gen. Władysław Sikorski 
został premierem (1939), Stronnictwo 
Pracy było jedną z partii koalicji rzą-
dowej (wraz z SL i, z wyjątkiem lat 
1941-1943, PPS i SN). 

Podczas okupacji niemieckiej i póź-
niej część działaczy lub byłych działa-
czy Stronnictwa Pracy (grupa Zyg-
munta Felczaka i Feliksa Widy-Wir-
skiego) związała się z komunistami, a 
od roku 1944, z PKWN. Główny nurt 
Stronnictwa Pracy (pod przewodnic-
twem przybyłego z zagranicy Karola 
Popiela) został przez władze komuni-
styczne zmuszony do wspólnego dzia-
łania z grupą koncesjonowaną. 

W lipcu 1946 roku Zarząd Główny 
SP postanowił zawiesić dalszą działal-
ność stronnictwa, zaś we wrześniu 1946 
roku reprezentanci Stronnictwa Pracy 
wycofali się z Krajowej Rady Narodo-
wej . We wrześniu 1947 roku Karol Po-
piel wyjechał za granicę. Nazwą SP 
posługiwała się nadal grupa koncesjo-
nowana przez władze. 

W sierpniu 1948 roku aresztowano 
byłych członków Zarządu Głównego 
Stronnictwa Pracy i byłych posłów do 
KRN Józefa Kwasiborskiego, Stani-
sława Bukowskiego i Antoniego Ant-
czaka, których w marcu 1951 roku 
sądzono w procesie działaczy stronni-
ctwa. Część działaczy koncesjonowa-
nego Stronnictwa Pracy przeszła do 
Stronnictwa Demokratycznego, które 
bynajmniej nie było chrześcijańskie. 

Feliks Widy-Wirski od roku 1958 był 
oficjalnie w PZPR. 

LIT.: Karol Popiel, Od Brześcia do „Po-
lonii", Odnowa, Londyn 1967; Stefan Ka-
czorowski, Józef Kwasiborski i ostatnie lata 
Stronnictwa Pracy, «Ład» 1982,24 paździer-
nika; Jacek M. Majchrowski, Geneza poli-
tycznych ugrupowań katolickich. Stronnic-
two Pracy, grupa „Dziś i Jutro", Libella, Pa-
ryż 1984. 

Studenckie Komitety Solidarności -
organizacje niezależne istniejące pod 
koniec lat siedemdziesiątych. 

7 maja 1977 roku znaleziono w Kra-
kowie zwłoki studenta Stanisława Py-
jasa. Okoliczności śmierci wskazywały 
na odpowiedzialność Służby Bezpie-
czeństwa. 15 maja po mszy świętej za 
duszę Stanisława Pyjasa, w czasie de-
monstracji pod Wawelem ogłoszono o 
powstaniu Studenckiego Komitetu So-
lidarności. Inne Studenckie Komitety 
Solidarności powstały wkrótce w in-
nych miastach akademickich. Stawiały 
one sobie za zadanie obronę interesów 
studenckich poza organizacją oficjal-
ną, jaką był Socjalistyczny Związek 
Studentów Polskich (SZSP). 

Z SKS związane były pisma studen-
ckie ukazujące się bez cenzury od paź-
dziernika 1977 roku: «Indeks» i «Brat-
niak». 

W lecie 1980 roku na wyższych 
uczelniach zaczęto tworzyć Niezależne 
Zrzeszenie Studentów, które miało za-
jąć się podobnymi"sprawami co SKS. 

suwerenność. Państwo jest suweren-
ne, gdy tylko ono sprawuje władzę w 
zbiorowości. Wewnętrznie, w państ-
wie, suwerenny jest organ państwa, 
który sprawuje najwyższą władzę. 
Według konstytucji PRL „w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej władza na-
leży do ludu pracującego miast i wsi" 
(art.l) , ale również „najwyższym or-
ganem władzy państwowej jest Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej" 
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(art. 20), ponadto zaś „przewodnią si-
łą polityczną społeczeństwa w budo-
wie socjalizmu jest Polska Zjedno-
czona Partia Robotnicza". 

Jeśli chcemy dowiedzieć się, kto jest 
suwerenem, to lud pracujący odsyła 
nas do Sejmu. Konstytucja i statut 
PZPR sugerują, aby szukać suweren-
ności w partii komunistycznej, która 
jednak jest częścią międzynarodowe-
go ruchu komunistycznego. Statut 
PZPR mówi z naciskiem o zjeździe ja-
ko „najwyższej władzy partii", a bez 
nacisku o Biurze Politycznym, które 
„kieruje pracą partyjną w okresie mię-
dzy posiedzeniami plenarnymi KC". 

syjonizm - nazwa od wzgórza Syjon w 
Jerozolimie. Syjonizmem nazywa się 
doktrynę i ruch polityczny dążący do 
osiedlania Żydów w Palestynie i do 
stworzenia tam autonomicznej (a na-
stępnie niezależnej) społeczności na-
rodowej i państwowej. 

Ruch syjonistyczny nabrał znacze-
nia dzięki Teodorowi Herzlowi i jego 
książce Państwo żydowskie (1896). 
Emigracja żydowska do Palestyny na-
siliła się po pierwszej wojnie świato-
wej, po deklaracji brytyjskiego mini-
stra spraw zagranicznych Arthura Bal-
foura opowiadającej się za stworze-
niem terytorium żydowskiego w Pale-
stynie. Państwo żydowskie w Palesty-
nie (jako państwo Izrael) proklamo-
wano 14 maja 1948 roku i wówczas 
główny cel ruchu syjonistycznego zo-
stał osiągnięty. Od powstania Izraela 
słowo syjonizm używane jest jako 
określenie ruchu politycznego popie-
rającego Izrael i emigrację Żydów do 
Izraela. 

Słowo syjonizm i odpowiedni rze-
czownik (syjonista) nabierają także in-
nych znaczeń (zwłaszcza gdy słów tych 
używają przeciwnicy państwa Izrael). 
Mianowicie syjonistami nazywa się 
osoby popierające Izrael lub nawet po-

wstrzymujące się od krytyki Izraela -
wtedy gdy osoby te są Żydami w sensie 
etnicznym lub religijnym albo ludźmi 
pochodzenia żydowskiego. Syjoniz-
mem nazywa się więc pewien pogląd 
lub tendencję polityczną ze względu 
na to, kto ten pogląd wyznaje. Na przy-
kład w marcu 1968 roku w środkach 
masowego przekazu PRL odróżniano 
syjonistów i popleczników syjonizmu. 
Syjonistami byli ludzie, którym można 
było przypisać żydostwo,poplecznika-
mi syjonizmu ludzie nie uważani za 
Żydów, lecz zachowujący się podob-
nie jak syjoniści. 

Przeciwnicy Żydów i Izraela uwa-
żają często, że w ogóle Żydzi mają ten-
dencje syjonistyczne. Dlatego też sło-
wa Żyd i syjonista używane są jako 
prawie równoznaczne. 

Gdy Związek Radziecki i związany 
z nim ruch komunistyczny zdecydował 
się na politykę antyizraelską (co było 
wyraźne w łatach sześćdziesiątych), 
sprawa pochodzenia żydowskiego sta-
ła się istotna politycznie i rządzące 
partie komunistyczne (także w Polsce) 
zaczęły domagać się wyraźnych dekla-
racji antysyjonistycznych od ludzi, 
którym pochodzenie żydowskie moż-
na było przypisać; zaczęto ich trakto-
wać jako niegodnych zaufania polity-
cznego i usuwano z wojska i policji, a 
następnie z partii i administracji. Brak 
zaufania władz rozciągał się na wszel-
kie osoby, którym można było przypi-
sać żydostwo w jakimkolwiek sensie. 
W marcu 1968 roku rozpoczęto w Pol-
sce ożywioną kampanię antysyjonisty-
czną w środkach masowego przekazu i 
w ogóle w instytucjach kontrolowa-
nych przez władze, co obejmowało 
prawie całe legalne życie publiczne z 
istotnym wyjątkiem Kościoła Katolic-
kiego i stawiających opór wyższych 
uczelni. 

Do marca 1968 roku słowo syjonizm 
nie było w Polsce w powszechnym uży-
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ciu i bardzo rzadko pojawiało się w 
środkach masowego przekazu. 11 mar-
ca słowo to wkroczyło na łamy prasy 
i następnie było często używane w ofi-
cjalnym języku politycznym. 

Kampania antysjonistyczna w PRL 
przyczyniła się do opuszczenia Polski 
przez kilka tysięcy ludzi pochodzenia 
żydowskiego, z których wielu do mar-
ca 1968 roku uważało się za Polaków. 
Niektórzy uważali się za Polaków rów-
nież później, ale przychodziło im to z 
trudem. Wśród emigrantów z 1968 ro-
ku spotyka się częściej wyrażenie je-
stem z Polski niż jestem Polakiem, do 
czego przyczynia się podejrzenie nie-
pełnej akceptacji przez Polaków nie-
kwestionowanych . 

LIT.: Walter Laquer, Historv ofZionism, 
London 1972. 

szkoły wyższe. W roku akademickim 
1983/1984 było w Polsce 91 szkół wyż-
szych, działających na zasadach okre-
ślonych w ustawie o szkolnictwie wyż-
szym (wielokrotnie nowelizowanej). 

Zasady te przewidywały ograniczoną 
dozę samorządności szkół wyższych, 
którą władze państwowe dodatkowo 
ograniczały, podejmując decyzje o ob-
sadzie stanowisk i o programach na-
uczania. 

Wśród szkół wyższych było 10 uni-
wersytetów, 2 akademie teologiczne, 
18 wyższych szkół technicznych, 10 
akademii medycznych, 9 akademii rol-
niczych (część z nich poprzednio nazy-
wano wyższymi szkołami rolniczymi), 
6 akademii ekonomicznych (część z 
nich nazywano poprzednio wyższymi 
szkołami ekonomicznymi), 11 wyż-
szych szkół pedagogicznych, 2 wyższe 
szkoły morskie, 17 wyższych szkół 
artystycznych i 6 akademii wychowa-
nia fizycznego (część z nich nazywano 
poprzednio wyższymi szkołami). 

Główne miasta akademickie to 
Warszawa (13 szkół wyższych), Kra-
ków (11), Wrocław (8). Poznań (8) i 
Gdańsk (6). 

W szkołach wyższych pracowało 
55,8 tysiąca nauczycieli akademickich. 

233 
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w tym 3,1 tysiąca profesorów. Studen-
tów było 369,6 tysiąca, najwięcej na 
uniwesytetach (112,7 tysiąca). 

Wśród szkół wyższych nie podlega-
jących zasadom ustawy o szkolnictwie 
wyższym i nie wymienionych w powyż-
szych zestawieniach były Akademia 
Sztabu Generalnego, wyższe szkoły 
oficerskie, Akademia Spraw Wewnę-
trznych i Szkoła Główna Służby Po-
żarniczej . 

LIT.: Jan Szczepański, Szkice o szkolnic-
twie wyższym, Wiedza Powszechna, War-
szawa; Maria Jagodzińska, Uniwersytet ich 
marzeń, «Kultura» 1985, nr 1-2. 

tajemnica państwowa. Według art. 
120 kodeksu karnego z 19 kwietnia 
1969 roku: „Tajemnica państwowa jest 
to wiadomość, której ujawnienie oso-
bom nieuprawnionym może narazić na 
szkodę bezpieczeństwo lub inny ważny 
interes polityczny lub gospodarczy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej"; 
Określenie to odwołuje się do możli-
wości i zawiera wyrażenia o niesprecy-
zowanym zakresie („ważny interes po-
lityczny lub gospodarczy"). 

O karalności ujawnienia tajemnicy 
państwowej mówi rozdział XXXIV 
kodeksu karnego (art. 260-264). Za-
leżnie od okoliczności ujawnienia ta-
jemnicy państwowej przewidziano 
rozmaite kary - do 10 lat więzienia. 

telefony. W roku 1981 liczba abonen-
tów telefonicznych w Polsce przekro-
czyła 2 miliony. Do roku 1983 liczba ta 
wzrosła do 2217 tysięcy, z tego telefo-
nów prywatnych było 1523 tysięcy (w 
miastach 1415 tysięcy, na wsi 108 tysię-
cy). 

Telefonów w Polsce jest dostatecz-
nie dużo, by ich podsłuchiwanie po-
chłaniało znaczne fundusze i środki 
policyjne. Liczba telefonów pozosta-
wia jednak Polskę daleko poza kraja-
mi rozwiniętymi gospodarczo. W Pol-
sce w roku 1980 było 9 aparatów tele-
fonicznych na 100 mieszkańców. W 
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krajach rozwiniętych gospodarczo 
liczba ta jest na ogół cztery lub więcej 
razy większa. W roku 1980 w Hiszpa-
nii było 31 aparatów na 100 mieszkań-
ców, w Austrii 40, we Francji, RFN i 
Japonii - 4 6 , w Wielkiej Brytanii 47, w 
Kanadzie 68, w Stanach Zjednoczo-
nych 78. 

Liczba teleksów (którymi do grud-
nia 1981 roku chętnie posługiwano się 
w „Solidarności") zbliżała się w roku 
1983 do 28 tysięcy. Sieć telefonów i te-
leksów jest pod kontrolą państwa, któ-
re daje to wyraźnie poznać, blokując 
połączenia telefoniczne, gdy chce u-
trudnić porozumiewanie się (wyłącza-
no telefony lokalnie podczas strajków, 
a na skalę kraju - w stanie wojennym). 

telewizja. W latach pięćdziesiątych te-
lewizj a w Polsce była w stadium ekspe-
rymentów. W roku 1954 zaczął działać 
w Warszawie Doświadczalny Ośrodek 
Telewizyjny (od roku 1956 nadawano 
5 razy w tygodniu program odbierany 
w okolicach Warszawy). W roku 1960 
liczba abonentów telewizji zbliżała się 

do pół miliona, w roku 1963 osiągnęła 
milion, w roku 1968 - przekroczyła 3 
miliony, w roku 1972 - 5 milionów, w 
roku 1977-7 milionów, w roku 1981 -
8 milionów. Telewizja stawała się po-
wszechnie dostępnym środkiem maso-
wego przekazu. Od początku lat sześć-
dziesiątych rozszerzano możliwości 
odbioru telewizji poza Warszawą, 
tworząc regionalne ośrodki telewizyj-
ne. Drugi program telewizji zaczął 
działać w roku 1970, a programy kolo-
rowe zaczęto nadawać w grudniu 1971 
roku (nadano w kolorach transmisję z 
VI zjazdu PZPR). 

Audycje informacyjno-polityczne w 
telewizji to przede wszystkim Dzien-
nik Telewizyjny oraz audycje komen-
tujące, takie jak w latach siedemdzie-
siątych Monitor lub Świat i Polska. 

Wszechnica Telewizyjna nadawała 
audycje popularno-naukowe. Wśród 
programów artystycznych zwracał 
uwagę Teatr Telewizji, wiele czasu 
poświęcano rozrywce, wyświetlano fil-
my z importu, między innymi amery-
kańskie serie telewizyjne, oraz filmy 

234 
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produkowane specjalnie dla telewizji 
przez Zakłady Produkcji Filmów Te-
lewizyjnych. 

W stanie wojennym pojawili się w 
telewizji spikerzy w mundurach. Wy-
bitni aktorzy (a także autorzy, nauko-
wcy, dziennikarze) bojkotowali tele-
wizję. Telewizja, tak jak poprzednio, 
była narzędziem propagandy, nada-
wano programy, w których nieliczni 
zresztą działacze „Solidarności" przy-
znawali się do błędów lub które miały 
ich skompromitować, były także pro-
gramy o emigracji politycznej, którą 
przedstawiano jako wrogą i antypols-
ką. 

Władze uważały aktorów za ludzi 
bez zasad, żądnych sławy i pieniędzy 
(było to widoczne ze sposobu, w jaki 
publicystyka oficjalna zwalczała boj-
kot). Bojkot zaprzeczał temu i na przy-
kładzie jednego środowiska (ludzi 
znanych i takich, których nieobecność 
była widoczna) pokazywał, że w latach 
osiemdziesiątych publiczne zachowa-
nie się odbiegało w Polsce dość daleko 
od zwykłych wzorów przyjętych w kra-
jach komunistycznych. 

terror - użycie przemocy lub zagroże-
nie użyciem przemocy w celu wzbu-
dzenia lęku lub strachu, zwłaszcza w 
dużych zbiorowościach. Terror może 
być sposobem uzyskiwania celów poli-
tycznych i może być stosowany przez 
sprawujących władzę, szczególnie wte-
dy, gdy poddani niechętnie się władzy 
podporządkowuj ą. 
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Skuteczności terroru może pomagać 
stosowanie go ze znaczną dozą przy-
padkowości. Robi się to, aby stworzyć 
wrażenie, że na dokonanych aktach 
terrorystycznych sprawa się nie koń-
czy i każdy może być celem działań 
następnych. Takie przekonanie, gdy 
upowszechnia się w terroryzowanej 
zbiorowości, pomagają zastraszyć, zaś 
terrorystom ułatwia uzyskanie swoich 
celów. 

Hćlene Carrere d'Encausse 
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LIT.: Robert Conąuest, The Great Ter-
ror, Macmillan, London 1968; John Barron, 
Anthony Paul, Peace with Horror. The Un-
told Story ofCommunist Genocide in Cam-
bodia, Hodder, London 1977; Walter Laqu-
eur, Terrorism, Waidenfeld & Nicolson, 
London 1977; Maciej Poleski, 21 uwag do 
dialogu z terrorystą, «Kultura» 1982, nr 9. 

totalitaryzm - system władzy całościo-
wej , nazywany często także totalizmem 
(z łaciny: totus-cały). 

Nazwą totalizm posługiwał się Beni-
to Mussolini, nazywając tak swój ideał 
państwa (państwo totalne). 

W rozmaitych określeniach totalita-
ryzmu podaje się takie cechy jak spra-
wowanie władzy nad całokształtem 
życia społecznego, pozbawienie oby-
wateli wpływu na rządy, zniszczenie 
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niepodporządkowanych ruchów spo-
łecznych i organizacji społecznych, 
ograniczenie sfery prywatności. 

W poszczególnych Sytemach społe-
cznych właściwości te mogą występo-
wać w różnym nasileniu, dlatego jest 
uzasadnione mówienie o różnych stop-
niach totalitaryzmu w różnych społe-
czeństwach w różnym czasie. 

Do cech systemów totalitarnych za-
licza się jednopartyjność, zasadę wo-
dzostwa, rozbudowę aparatu policyj-
nego, nasycenie życia społecznego 
ideologią, władzę nad wychowaniem i 
obiegiem informacji. 

Zgodnie z poglądem oficjalnym, 
słowo totalitaryzm jako charaktery-
stykę krajów komunistycznych pisze 
się w cudzysłowie i określa ono „teo-
rię" skonstruowaną przez ośrodki im-
perialistycznej propagandy. Jest jed-
nak prawdą, że w systemach komuni-
stycznych istnieją zbiorowości i me-
chanizmy społeczne zmierzające do 
totalitaryzmu. To rzeczywiście był do-
tychczas kierunek ewolucji, gdy opór 
społeczny był słaby. Nie jest nato-
miast prawdą, że w każdym kraju ko-
munistycznym totalitaryzm został w 
pełni zrealizowany. Istnieją pod tym 
względem różnice stopnia i ustrój w 
Polsce - właśnie dzięki oporowi społe-
cznemu - jest mniej totalitarny niż w 
takich krajach jak Związek RadziecKi, 
Czechosłowacja (poza rokiem 1968), 
Albania lub budujące komunizm kraje 
azjatyckie. 

Z określeń totalitaryzmu wynika, że 
totalitaryzm pełny eliminuje opozy-
cję, a więc pozbywa się sil, które mo-
głyby go ograniczać i sprzyjać jego ła-
godnieniu. Dba on o izolację od wpły-
wów zewnętrznych i o wychowanie 
„nowego człowieka", podporządko-
wanego państwu i zależnego. Im bar-
dziej to się udaje, tym trudniejszy jest 
odwrót od totalitaryzmu. 

LIT.: Carl J. Friedrich, Zbigniew K. Brze-
ziński, Totalitarian Dictatorship and Auto-

cracy, second edition, revised by Carl J. 
Friedrich, Praeger, New York 1966. 

Towarzystwo Kursów Naukowych -
powołane 11 stycznia 1978 roku przez 
61 osób, na ogół ludzi nauki i sztuki. 
TKN zajęło się organizowaniem wy-
kładów i wzięło pod opiekę akcję „Uni-
wersytetu Latającego", zorganizowa-
ną w Warszawie na początku roku aka-
demickiego 1977/1978. TKN organizo-
wało dyskusje z dziedziny nauk społe-
cznych i humanistyki. Materiały z tych 
dyskusji (między innymi o języku pro-
pagandy i o historii współczesnej lite-
ratury polskiej) publikowano poza 
cenzurą. 

W roku akademickim 1978/1979 
organy partyjne wraz z „aktywem" ofi-
cjalnych organizacji młodzieżowych 
(ZSMP i SZSP) organizowały napady 
na mieszkania, w których odbywały 
się wykłady TKN; z tej racji wykłady 
ograniczono (były prowadzone semi-
naria, nie ogłaszane publicznie). 

Na jesieni 1980 roku wznowiono wy-
kłady TKN dla licznych audytoriów. 
W stanie wojennym TKN nie działało, 
natomiast powstały inne niezależne 
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organizacje o podobnych celach (Spo-
łeczny Komitet Nauki, Rada Edukacji 
Narodowej). 

Wykłady i zeszyty TKN ukazywały 
się nakładem Niezależnej Oficyny Wy-
dawniczej (opublikowano między in-
nymi teksty Władysława Bartoszew-
skiego, Bołidana Cywińskiego, Jerze-
go Jedlickiego, Waldemara Kuczyń-
skiego). 

LIT.: Andrzej Friszke, Towarzystwo Kur-
sów Naukowych, «Tygodnik Solidarność* 
1981, nr 17. 

towarzysz - forma zwracania się i ty-
tułowania przyjęta w partiach komu-
nistycznych. Ma ona wyrażać grzecz-
ność: towarzysze z NRD, czasem fami-
liarność: towarzysz Wiesław (o Go-
mułce), towarzysz Piotr (o Jaroszewi-
czu). W Związku Radzieckim używa 
się tej formy zwracając się do niezna-
nych osób. W Polsce nawet niektórzy 
członkowie PZPR unikają formy to-
warzysz jako dodatkowo izolującej ich 
od reszty społeczeństwa. 

tradycja - przekazywane i na ogół 
wartościowane pozytywnie składniki 
dziedzictwa kulturalnego. Tradycja 
odgrywa istotną rolę jako podstawa 
identyczności i wyodrębniania się grup 
społecznychBzwłaszcża licznych, ta-
kich jak naród. Tradycja jest także 
podstawą rozwoju i wychowania jed-
nostek. Tradycję przekazują rodzina, 

szkoła, instytucje religijne, ośrodki 
polityczne, dzieła sztuki, środki maso-
wego przekazu, O tradycję toczy się 
walki i przeciwstawia się jedne trady-
cje innym. W Polsce po wojnie próbo-
wano niektóre polskie tradycje kultu-
ralne i polityczne oswoić i przystoso-
wać do potrzeb nowej władzy, inne 
skazać na zapomnienie, jeszcze inne 
przeszczepić ze Związku Radzieckie-
go lub stworzyć je na miejscu. 

Dla ruchu opozycyjnego i „Solidar-
ności" istotne jest ocalanie tradycji od 
zapomnienia i ich ożywianie, zwłasz-
cza dotyczy to pomijanych oficjalnie i 
cenzurowanych tradycji związanych z 
niepodległością Polski. 

LIT.: Jerzy Szacki, Tradycja. Przegląd 
problematyki, PWN, Warszawa 1971; And-
rzej Paczkowski, Uwagi o roli tradycji w 
polskiej kulturze politycznej, «Aneks» 1985, 
nr38. 

«Trybuna Ludu» - dziennik, organ 
KC PZPR, ukazujący się od 16 grud-
nia 1948 roku. «Trybuna Ludu» po-
wstała, gdy w związku z utworzeniem 
PZPR zlikwidowano dziennik PPR 
«Głos Ludu» i dziennik PPS «Robot-
nik». 

Bezpośrednio po ogłoszeniu stanu 
wojennego, w grudniu 1981 roku «Try-
buna Ludu» ukazywała się jako jedno 
z dwóch czasopism oficjalnych (dru-
gim była gazeta codzienna Wojska 
Polskiego «Żołnierz Wolności®}, 
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W latach siedemdziesiątych nakład 
«Trybuny Ludu» zbliżał się do 900 ty-
sięcy, w roku 1984 wynosił 700 tysięcy. 

trybunał konstytucyjny - organ sądo-
wy powołany do badania zgodności 
ustaw z konstytucją. Niekiedy (jak w 
Stanach Zjednoczonych) nie ma od-
rębnego trybunału konstytucyjnego, a 
jego funkcje pełni Sąd Najwyższy. 

W PRL istnienie trybunału konsty-
tucyjnego przewidziano w poprawce 
do konstytucji z 26 marca 1982 roku. 
Stwierdzono, że „Trybunał Konstytu-
cyjny orzeka o zgodności z Konstytu-
cją ustaw i innych aktów normatyw-
nych naczelnych oraz centralnych or-
ganów państwowych. (...) Członków 
Trybunału Konstytucyjnego wybiera 
Sejm spośród osób wyróżniających się 
wiedzą prawniczą" (art. 33a pkt 1 i 4). 

W przeszło trzy lata po nowelizacji 
konstytucji, 29 kwietnia 1985 roku. 
Sejm uchwalił ustawę o trybunale kon-
stytucyjnym. Ma on składać się z 12 
osób, które mogą zacząć działać od 1 
stycznia 1986 roku. 

Trybunał sam nie może uchylać 
ustaw: „Orzeczenia Trybunału Kon-
stytucyjnego o niezgodności ustaw z 
Konstytucją podlegają rozpatrzeniu 
przez Sejm" (Konstytucja PRL, art. 
33a pkt 2). Natomiast „orzeczenia Try-
bunału Konstytucyjnego o niezgodno-
ści z Konstytucją lub ustawami innych 
aktów normatywnych są wiążące. Try-
bunał Konstytucyjny stosuje środki 
potrzebne dla usunięcia tej niezgodno-
ści" (Konstytucja PRL art. 33a pkt 3). 

Istotne ograniczenie działania try-
bunału konstytucyjnego polega na 
tym, że może on orzekać jedynie o 
zgodności lub niezgodności z konsty-
tucją tych aktów prawnych, które za-
częły obowiązywać po jego ustanowie-
niu. 

trybunał stanu - organ sądowy istnie-
jący w Drugiej Rzeczypospolitej w la-

tach 1921-1939, powołany do badania 
spraw członków rządu stawianych w 
stan oskarżenia przez Sejm za działal-
ność sprzeczną z konstytucją. 

W PRL istnienie trybunału stanu 
przewidziano w poprawce do konsty-
tucji z 26 marca 1982 roku. Stwierdzo-
no tam, że „Trybunał Stanu orzeka o 
odpowiedzialności osób zajmujących 
określone w ustawie najwyższe stano-
wiska państwowe za naruszenie kon-
stytucji i ustaw"; „Trybunał Stanu jest 
wybierany przez Sejm spoza jego gro-
na i na okres jego kadencji"; „Przewod-
niczącym Trybunału Stanu jest pierw-
szy prezes Sądu Najwyższego" (art. 
33b, pkt tyli4). 
«Twórczość» - miesięcznik poświę-
cony literaturze i krytyce literackiej, 
ukazujący się od 1945 roku, najpierw 
w Krakowie, następnie (od roku 1950) 
w Warszawie. 

Pismo redagowali: Leon Kruczkow-
ski (1945), Kazimierz Wyka (1945-
-1950), Adam Ważyk (1950-1954), Ja-
rosław Iwaszkiewicz (1955-1980) i Je-
rzy Lisowski (od 1980 roku). 

Tygodnie Kultury Chrześcijańskiej -
organizowane od roku 1975 najpierw 
w kościele Św. Anny w Warszawie, na-
stępnie w innych kościołach i innych 
miastach. Idee przewodnie tygodni 
były zgodne z ich nazwą, ale ich orga-
nizatorzy nie stosowali wyznaniowych 
kryteriów uczestnictwa. W roku 1977 
ks. prymas kard. Wyszyński mówił do 
twórców: „Wystarczy miejsca i chleba 
w świątyniach bożych i dla ewangelii, i 
dla waszej twórczości, którą wzboga-
cacie życie narodu". Dziesiąty Tydzień 
Kultury Chrześcijańskiej w Warsza-
wie odbył się w roku 1985. 

LIT.: Anna Góralska, W zasadzie tak, 
«Kontakt» 1985, nr 7-8. 

«Tygodnik Mazowsze» - pismo pod-
ziemne wydawane w stanie wojennym 
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i później. 
Numer 2 ukazał się z datą 11 lutego 

1982 roku (numer 1 nie ukazał się). 
Numer 134 «Tygodnika Mazowsze* 
ukazał się z datą 27 czerwca 1985 roku. 
«Tygodnik Mazowsze® publikuje kró-
tkie wiadomości i artykuły publicysty-
czne. Na łamach pisma wiosną 1982 
roku toczyła się dyskusja o strategii 
działania podziemia i „Solidarności" w 
Stanie wojennym. Po powołaniu TKK 
(22 kwietnia 1982 roku) «Tygodnik 
Mazowsze® często publikował oświad-
czenia wydawane przez TKK, oświad-
czenia Regionalnej Komisji Wykona-
wczej „Solidarności" regionu Mazo-
wsze oraz rozmowy z działaczami pod-
ziemia i opozycji. 

«Tygodnik Powszechny* - katolickie 
pismo społeczno-kulturalne, którego 
pierwszy numer ukazał się 24 marca 
1945 roku. Początkowo w piśmie in-
formowano: „redaguje komitet", od 
numeru 30 z października 1945 roku 
stwierdzono, że redaktorem jest Jerzy 
Turowicz, który redaguje pismo do 
dziś (rok 1985) z przerwą od marca 
1953 roku do grudnia 1956 roku. 

Numer 414 «Tygodnika Powszech-
nego® ukazał się 8 marca 1953 roku. 
Pod koniec czerwca 1953 roku władze 
opieczętowały lokal redakcji i admini-
stracji, po czym przekazały pismo i 
pomieszczenia nowemu zespołowi re-
dakcyjnemu, utworzonemu przez kie-
rownictwo Stowarzyszenia Pax. Jak 
stwierdziła później redakcja: ^Tygod-
nika Powszechnego®: „ostateczną 

przyczyną zamknięcia pisma było 
nasze negatywne stanowisko wobec 
metod stosowanych wówczas w sto-
sunku do Kościoła i Episkopatu oraz 
odmowa napisania artykułu pośmiert-
nego o Józefie Stalinie". 

«Tygodnik Powszechny® pod dawną 
redakcją wznowiono 25 grudnia 1956 
roku i ukazywał się nieprzerwanie do 
grudnia 1981 roku. Pierwszy numer w 
stanie wojennym ukazał się z datą 23 
maja 1982 roku. 

Wśród pism powojennych «Tygod-
nik Powszechny® - mimo przerw w 
ukazywaniu się - jest pismem o naj-
bardziej stabilnym zespole redakcyj-
nym, co dobrze harmonizuje z treścią 
pisma, broniącego tradycji i ciągłości 
kultury. 

«Tygodnik Solidarność® - centralne 
pismo NSZZ „Solidarność", ukazują-
ce się od 31 marca do 11 grudnia 1981 
roku. Nakład pisma wynosił pół milio-
na egzemplarzy; we wrześniu w okre-
sie Pierwszego Zjazdu Delegatów na-
kład podniesiono do miliona, po czym 
powrócono do poprzedniego nakładu. 
W okresie Zjazdu (w numerach 24-29) 
pismo publikowało obszerny Diariusz 
Zjazdowy. W «Tygodniku Solidar-
ność® ukazał się program związku (w 
numerze 29), drukowano oświadcze-
nia władz „Solidarności", informacje 
o akcjach związku i rozmowach z wła-
dzami państwowymi, publikowano re-
portaże, artykuły na tematy społecz-
ne, gospodarcze i historyczne. 

Pismo wydawała Krajowa Komisja 
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Porozumiewawcza, następnie Komi-
sja Krajowa NSZZ „Solidarność". Re-
daktorem naczelnym był Tadeusz Ma-
zowiecki, jego zastępcami w Bohdan 
Cywiński i Waldemar Kuczyński, se-
kretarzem redakcji - Krzysztof Wysz-
kowski. 

Tygodnik był w całości przedruko-
wywany na Zachodzie przez pismo 
«Słowo» ukazujące się w Toronto. 

LIT.: Barbara Post, Robert Sobiech,,.So-
lidarność" i jej tygodnik, «Więź» 1981, nr 9. 

«Tygodnik Warszawski» - czasopis-
mo katolickie, ukazujące się w latach 
1945-1948 pod auspicjami warszaw-
skiej kurii metropolitalnej. Pierwszy 
numer ukazał się w listopadzie 1945 
roku. W przeciwieństwie do «Dziś i Ju-
tro» - «Tygodnik Warszawski® nie wy-
rażał entuzjazmu dla nowej władzy i 
nowych porządków społecznych i poli-
tycznych. W przeciwieństwie do t y -
godnika Powszechnego® - «Tygodnik 
Warszawski® nie przetrwał. Władze 
państwowe zamknęły pismo w sierp-
niu 1948 roku i aresztowały kilku re-
daktorów i autorów z nim związanych. 

Tymczasowa Komisja Koordynacyj-
na (TKK) - powołana przez ukrywają-
cych się działaczy „Solidarności" 22 
kwietnia 1982 roku, a więc po przeszło 
czterech miesiącach stanu wojennego. 
W skład TKK wchodzili jako repre-
zentanci poszczególnych regionów: 
Zbigniew Bujak (Mazowsze), Włady-
sław Frasyniuk (Dolny Śląsk). Włady-
sław Hardek (Małopolska) i Bogdan 

Lis (Gdańsk). Jak głosił wydany przez 
TKK komunikat nr 1, „przedstawicie-
le czterech regionów zobowiązali się: 
koordynować działania zmierzające 
do odwołania stanu wojennego, zwol-
nienia internowanych i skazanych, 
przywrócenia praw obywatelskich; ko-
ordynować walkę o prawo do działal-
ności NSZZ 'Solidarność'". Wszystko 
to „do czasu wznowienia prac przez 
Krajową Komisję NSZZ 'Solidarność' 
z Lechem Wałęsą na czele". W oświad-
czeniu z 22 kwietnia TKK oświadczyła 
także: „w sytuacji rozwiązania NSZZ 
'Solidarność' nie zawahamy się przed 
wezwaniem do strajku generalnego i 
do czynnej obrony zakładów pracy". 
TKK wezwała do przerwania pracy na 
15 minut 13 maja. Od tego czasu nie-
które zbiorowe akcje protestacyjne 
odbywały się na wezwanie TKK (tak 
jak 13 maja lub 31 sierpnia 1982 roku), 
inne bez wezwań (tak jak 1 i 3 maja 
1982 roku). 
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9 października 1982 roku TKK wy-
dała oświadczenie w sprawie dokona-
nej poprzedniego dnia przez Sejm de-
legalizacji „Solidarności". TKK stwier-
dziła, że „Solidarność" może być roz-
wiązana jedynie na mocy decyzji człon-
ków: „Związek nasz istnieje i nadal 
będzie działać na rzecz Samorządnej 
Rzeczypospolitej". TKK wezwała do 
bojkotu oficjalnych „fasadowych 
związków zawodowych" i wyznaczyła 
10 listopada, drugą rocznicę rejestracji 
„Solidarności", dniem ogólnopolskie-
go protestu, wzywając do czterogo-
dzinnego strajku. 

20 października TKK podtrzymała 
decyzję o strajku, ale zamiast do straj-
ku czterogodzinnego ss wezwała do 
strajku ośmiogodzinnego na pierwszej 
zmianie. TKK wezwała też do manife-
stacji 13, 16 i 17 grudnia „ku czci ro-
botników poległych w Poznaniu 56, na 
Wybrzeżu 70, w kopalni 'Wujek' 81 
oraz ofiar stanu wojny". 

10 listopada w wielu zakładach pra-
cy odbyły się protesty, ale apel TKK o 
strajk ośmiogodzinny nie został wysłu-
chany. Traktowano to jako cios dla au-
torytetu TKK. „Po raz pierwszy jej 
stanowisko nie uzyskało poparcia 
członków związku" - pisano w t y -
godniku Mazowsze®. 

Okazało się, że trudno jest mobili-
zować ludzi „na dany znak". Zdarzało 
się, że decyzje władz (takie jak delega-
lizacja „Solidarności") powodowały 
bezpośrednie protesty. Można było ta-
kimi protestami kierować, ale nie było 
łatwo zorganizować protest przełożo-
ny na później. 

W listopadzie TKK postanowiła od-
wołać akcje protestacyjne zapowie-
dziane na grudzień. Po zwolnieniu 
Lecha Wałęsy z internowania, TKK 
oświadczyła, że gotowa jest podpo-
rządkowywać się jego decyzjom i uzna-
ła, że jego zwolnienie „otworzyło no-
we możliwości rozejmu z władzą". By-
ła to jedna z wielu - nie wysłuchanych 

przez władze - propozycji kompromi-
su. W roku 1982 TKK wyrażała kilka-
krotnie wiarę w możliwość i celowość 
strajku generalnego. Organizacja ogól-
nokrajowych akcji protestacyjnych 
była jednak łatwiejsza w czasie legal-
nego działania „Solidarności", gdy 
ułatwiona była łączność i koordyna-
cja. W stanie wojennym władze miały 
zdecydowaną przewagę w dziedzinie 
szybkiego porozumiewania się, mogły 
przygotowywać się, aresztować przy-
wódców, zaostrzać dolegliwości stanu 
wojennego, a gdy doszło do demon-
stracji, mogły przerzucać z miejsca na 
miejsce oddziały ZOMO i wojska. 
Ideę strajku generalnego zastępowała 
idea „długiego marszu", wprowadza-
na zresztą w czyn od początku stanu 
wojennego. 

Członkowie TKK działali w ukry-
ciu, byli tropieni przez policję, aresz-
towani, odbywały się ich procesy, w 
stanie wojennym i później. Z począt-
kowego składu TKK w roku 1985 zo-
stał tylko Zbigniew Bujak, doszli nowi 
członkowie: Bogdan Borusewicz, Ta-
deusz Jedynak, Marek Muszyński. 

LIT.: Maciej Łopiński, Marcin Moskit, 
Mariusz Wilk, Konspira. Rzecz o podziem-
nej Solidarności, Spotkania, Paryż 1984. 

Tymczasowa Rada Jedności Narodo-
wej - następnie Rada Jedności Naro-
dowej . 

W roku 1954, gdy skończyła się sied-
mioletnia kadencja prezydenta Au-
gusta Zaleskiego (prezydenta RP na 
uchodźctwie od 9 czerwca 1947 roku) 
i gdy August Zaleski nie ustąpił z urzę-
du, znaczna część ugrupowań po-
litycznych na emigracji uznała, że na-
leży powołać zastępcze organy pań-
stwowości polskiej na obczyźnie. Ist-
niejąca od 1949 roku Rada Polityczna 
(w skład której wchodziło Stronnic-
two Narodowe, PPS, Polski Ruch Wol-
nościowy „Niepodległość i Demokrac-
ja" oraz PSL-Odłam Jedności Naro-
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dowej i część Stronnictwa Pracy) zo-
stała uzupełniona przez ugrupowania 
z Rady Narodowej (Liga Niepodległo-
ści Polski, Niezależna Grupa Społecz-
na, Stronnictwo Ludowe-Wolność). 
W ten sposób powstała Tymczasowa 
Rada Jedności Narodowej. TRJN 
powołała Radę Trzech „jako organ 
zwierzchni pełniący funkcję prezy-
denta Rzeczypospolitej". TRJN za-
twierdzała także powoływaną przez 
Radę Trzech Egzekutywę Zjednocze-
nia Narodowego-organ wykonawczy. 

Przewodniczącym Tymczasowej Ra-
dy Jedności Narodowej i następnie 
Rady Jedności Narodowej był w la-
tach 1954-1971 Tadeusz Bielecki, pre-
zes Stronnictwa Narodowego, a po 
nim (w latach 1971-1972) obowiązki 
przewodniczącego Rady pełnił Boh-
dan Podoski. 

Rada przestała istnieć w roku 1972, 
gdy po śmierci Augusta Zaleskiego 
ugrupowania wchodzące w jej skład 
uznały Stanisława Ostrowskiego jako 
prezydenta RP (nie uznawały go jed-
nak Stronnictwo Narodowe i PRW 
„NiD"). 

tymczasowe aresztowanie - zalicza się 
do „środków zapobiegających uchyla-
niu się od sądu". Może nastąpić wtedy, 
gdy zachodzi uzasadniona obawa, że 
podejrzany będzie się ukrywał lub sta-
rał się utrudnić postępowanie karne, 
na przykład nakłaniając do fałszywych 
zeznań (gdy zachodzi obawa matac-
twa). 

W sprawach politycznych tymczaso-
we aresztowanie stosuje Się bardzo 
często. Jest ono rodzajem kary i repre-
sji (zdarza się, że trwa rok i dłużej). 
Tymczasowe aresztowanie odbywa się 
w więzieniu, nazywanym aresztem 
tymczasowym; aresztowanych z tej sa-
mej sprawy na ogół izoluje się wza-
jemnie, ogranicza się im lub uniemo-
żliwia widzenia z rodziną i obrońcą. 
Tymczasowe aresztowanie stosuje się 

między innymi w celu wydobycia od 
przyszłego oskarżonego informacji, 
które mogłyby przyczynić się do ska-
zania go lub innych osób. Zamiast więc 
być „środkiem zapobiegającym uchy-
laniu się od sądu", jest ono czasem 
środkiem sprzyjającym znalezieniu się 
przed sądem, czasem zaś jest stosowa-
ne zamiast kary orzeczonej przez sąd. 

Tymczasowy Rząd Jedności Narodo-
wej (TRJN). Utworzenie TRJN było 
jednym ze skutków porozumienia jał-
tańskiego z lutego 1945 roku. Rząd ten 
powstał w wyniku rokowań, jakie od 
18 do 21 czerwca 1945 roku prowadzili 
w Moskwie przedstawiciele kierowa-
nego przez komunistów Rządu Tym-
czasowego z osobami z emigracji (na 
czele ze Stanisławem Mikołajczykiem) 
i z osobami z Polski, które w skład 
Rządu Tymczasowego nie wchodziły, 
ale były zaproszone przez komisję zło-
żoną z ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Wiaczesława Mołotowa oraz 
ambasadorów Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii w ZSRR Averella 
Harrimana i Archibalda Clarka Kerra. 
Porozumienie w sprawie powołania 
TRJN zawarto 21 czerwca 1945 roku, 
zaś rząd powołano 28 czerwca. Pre-
mierem (prezesem rady ministrów) 
był - tak jak w Rządzie Tymczasowym 
" Edward Osóbka-Morawski. Nowoś-
cią w Tymczasowym Rządzie Jedności 
Narodowej była obecność działaczy 
SL (następnie PSL) - Stanisława Mi-
kołajczyka jako wicepremiera, Wła-
dysława Kiernika jako ministra admi-
nistracji publicznej i Czesława Wyce-
cha jako ministra oświaty. 

Tymczasowy Rząd Jedności Naro-
dowej istniał do 8 lutego 1947 roku, 
kiedy to po styczniowych wyborach 
powołano rząd z Józefem Cyrankiewi-
czem jako premierem. 

Tymczasowy Rząd Jedności Naro-
dowej był pierwszym zorganizowanym 
przez komunistów rządem w Polsce, 
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Przyjazd Stanisława Mikołajczyka do Polski, 1945 

który uznały Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania (wraz z cofnięciem 
uznania rządowi RP na emigracji 9 
5 lipca 1945 roku). 

tysiąclecie państwa polskiego (także: 
millenium) - uroczyste obchody pro-
klamowane przez Sejm PRL w lutym 
1958 roku na lata 1960-1966. Datę po-
czątkową wyznaczono dość dowolnie, 
głównie dla przeciwstawienia się pro-
jektowanym przez Kościół uroczystoś-
ciom tysiąclecia chrztu Polski, przypa-
dającego w roku 1966. Obchodom na-
dano akcenty anty niemieckie, między 
innymi jako część uroczystości tysiąc-
lecia w roku 1960 obchodzono 550 
rocznicę bitwy pod Grunwaldem, któ-
rą uczczono odsłonięciem pomnika na 
polu bitwy i manifestacją z udziałem 
wojska, delegacji radzieckiej i czecho-
słowackiej oraz z przemówieniami 
Władysława Gomułki i Aleksandra 
Zawadzkiego. 

W roku 1959 PZPR sformułowała 
hasło budowy tysiąca szkół na tysiącle-
cie i zainicjowano Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół Tysiąclecia. Wśród wy-
darzeń i rocznic związanych z tysiącle-
ciem państwa polskiego akcentowano 
zwłaszcza w roku 1963 dwudziestą 

rocznicę bitwy pod Lenino, uznanej za 
początek nowego Wojska Polskiego i 
w roku 1964 dwudziestą rocznicę ma-
nifestu PKWN, uznanego za początek 
nowej władzy w Polsce. 

LIT.-.Aleksander Gieysztor, Stanisław 
Herbst, Bogusław Leśnodorski, Millenium, 
Wydawnictwo Polonia, Warszawa 1961. 
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ubecja - nazwa od skrótu UB (Urząd 
Bezpieczeństwa). Urzędy Bezpieczeń-
stwa były w latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych siedzibami policji poli-
tycznej. Wzywano ludzi na UB, gdzie 
przesłuchiwali ich ubecy. W połowie 
lat pięćdziesiątych Urzędy Bezpie-
czeństwa zastąpiono przez pion Służby 
Bezpieczeństwa, dzałający jako część 
komend MO, ale niezależny, zaś na 
początku lat osiemdziesiątych powo-
łano Urzędy Spraw Wewnętrznych, 
również mające pion Służby Bezpie-
czeństwa. Język potoczny nie uznał, że 
te oficjalne zmiany nazw policji są is-
totne i traktował policję polityczną ja-
ko stałą instytucję. Była to podpora 
władz, posługująca się tymi samymi 

archiwami, częściowo zmieniająca 
personel, ale nie zmieniająca celu, 
jakim jest Sprzyjanie zachowaniu wła-
dzy przez komunistów i prześladowa-
nie tych, którzy komunistom przesz-
kadzają. 

Pracownicy ubecji mają poczucie 
misji i koleżeństwa. Istnieje ideologia 
ubecka, w której początkowo odgry-
wała znaczną rolę walka z reakcją i z 
bandami, obecnie mówi się więcej o 
służbie państwu (i narodowi). W lite-
raturze i historii ubeckiej raczej opi-
suje Się walki z bandami niż przesłu-
chiwanie akowców, raczej eksponuje 
się jako słuszne wsadzanie do więzie-
nia działaczy Stronnictwa Narodowe-
go niż ludzi z innych stronnictw, chęt-
nie zapomina się o doradcach radziec-
kich i pomija się to, że ubecja to komu-
niści służący komunistom, natomiast 
lubi się twierdzić, że za zło wśród daw-
nych ubeków odpowiedzialni są syjo-
niści. 

Czołowe postacie ubeckie, które da-
ły się poznać publiczności, to kapitan 
Czechowicz, podglądający Radio Wol-
na Europa, i kapitan Piotrowski, zwal-
czający ekstremizm wśród księży. 

LIT.: Henryk Dominiczak, Ryszard Ha-
laba, Tadeusz Walichnowski, Z dziejów po-
litycznych Polski 1944-1984, Książka i Wie-
dza, Warszawa 1984. 



284 Układ Warszawski 

Układ Warszawski - przygotowywa-
ny między innymi na konferencji w 
Moskwie trwającej od 29 listopada do 
2 grudnia 1954 roku. Nazwano ją ofi-
cjalnie „konferencją krajów europej-
skich w sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie". W konfe-
rencji wzięły udział delegacje rządo-
we ośmiu państw: Związku Radziec-
kiego, Polski, Czechosłowacji, NRD, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i Albanii. 
Postanowiono tam, że państwa repre-
zentowane na konferencji „zdecydo-
wane są przedsięwziąć wspólne środki 
w dziedzinie organizacji sił zbrojnych i 
ich dowództwa, jak również inne środ-
ki niezbędne do umocnienia ich zdol-
ności obronnej "SB 

Delegacje rządowe ośmiu państw 
obradowały w Warszawie od 11 do 14 
maja 1954 roku. 14 maja podpisano 
układ nazywany odtąd warszawskim. 

Artykuł 3 układu przewiduje kon-
sultacje państw „we wszystkich waż-
niejszych sprawach międzynarodo-
wych dotyczących ich wspólnych inte-
resów" oraz obowiązek niezwłocznej 
konsultacji stron „w każdym przypad-
ku, gdy - zdaniem którejkolwiek z 
nich - powstanie groźba zbrojnej na-
paści na jedno lub kilka Państw Stron 
układu". 

Artykuł 4 stwierdza, że każde Pań-
stwo Strona „w przypadku napaści 
zbrojnej w Europie na jedno lub kilka 
Państw Stron układu (...) udzieli pań-
stwu lub państwom, na które dokona-
na została taka napaść, natychmiasto-
wej pomocy (...) włączając zastosowa-
nie siły zbrojnej". 

Artykuł 5 mówi o utworzeniu Zjed-
noczonego Dowództwa, artykuł 6 -
o utworzeniu Doradczego Komitetu 
Politycznego. 

243 
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Spotkanie ministrów obrony państw Układu Warszawskiego, Budapeszt, grudzień 1984 

Artykuł 7 stwierdza, że „układające 
się Strony zobowiązują się nie brać 
udziału w jakichkolwiek koalicjach 
lub sojuszach i nie zawierać żadnych 
porozumień, których cele pozostają w 
sprzeczności z- celami niniejszego 
układu". 

Układ warszawski miał obowiązy-
wać 20 lat, w roku 1975 przedłużono 
go na 10 lat, w roku 1985 - na dalsze 
20 lat. 

Układ ten jest jakby dodatkiem i 
uzupełnieniem licznych traktatów 
dwustronnych wiążących Związek Ra-
dziecki z innymi państwami układu, a 
także te państwa między sobą. 

Albania w roku 1961 przestała brać 
udział w działaniach związanych z 
paktem warszawskim. W roku 1968 
wojska układu warszawskiego (bez 
Rumunii) wzięły udział w inwazji Cze-
chosłowacji. 

Dowódcą wojsk układu warszaw-
skiego był w roku 1985 Wiktor Kuli-
kow. 

LIT.: Kazimierz Grzybowski, ThcSocia-
Ust Commonwealth of Nations. Organisa-
tions andInstitutions, Yale University Press 
1964; Marian Jurek, Edward SkrzypkowskH 
Tarcza pokoju. XX-lecie Układu Warszaw-
skiego, MON, Warszawa 1975. 

Ukraińcy - naród zamieszkujący tere-
ny, na których od IX do XII wieku ist-
niało księstwo kijowskie i nieco póź-
niejsze księstwo halicko-wołyńskie. 
Państwa te nazywano Rusią, ich tery-
toria weszły następnie w skład Wiel-
kiego Księstwa Litewskiego i Rzeczy-
pospolitej. Termin Ukraina jest póź-
niejszy i pierwotnie oznaczał ziemię 
leżącą u kraju, a więc na pograniczu 
Rzeczypospolitej. Odnosiło się to do 
województwa kijowskiego, bracław-
skiego i czernihowskiego. Od połowy 
XVII wieku Rzeczpospolita traci zna-
czną część ziem ukrainnych na rzecz 
Moskwy i następnie Rosji. W Polsce 
mieszkańców tych ziem nazywano Ru-
sinami, zaś Rosjanie nazwali zdobyte 
ziemie Małorusią, a następnie Mało-
rosją. Język mieszkańców nazywany 
był południoworuskim lub (przez Ros-
jan) - maloruskim. Ale nazwę Ukra-
ina coraz częściej odnoszono także do 
terenów położonych na zachód od wo-
jewództwa bracławskiego i kijowskie-
go. Ziemie z ludnością ukraińską sta-
nowiące część Rzeczypospolitej - w 
wyniku kilkuwiekowego naporu mos-
kiewskiego i następnie rozbiorów Pol-
ski znalazły się w znacznej części w 
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Imperium Rosyjskim, częściowo pod 
panowaniem Austrii. 

Próby tworzenia państwa ukraiń-
skiego w okresie pierwszej wojny 
światowej nie powiodły się i znaczna 
większość Ukraińców znalazła się w 
ZSRR, mniejszość w Polsce. W okre-
sie dwudziestolecia międzywojennego 
w dawnej Galicji rozwijało się ukraiń-
skie życie kulturalne, ale dążenia poli-
tyczne Ukraińców szły dalej, chcieli 
utworzyć własne państwo i oderwać 
od Polski ziemie, które zamieszkiwali. 
Wyrażało to się między innymi w ak-
cjach zbrojnych i zamachach organizo-
wanych przez podziemie ukraińskie, 
na co władze polskie odpowiadały are-
sztowaniami i akcją pacyfikacyjną we 
wsiach. Druga wojna światowa przy-
niosła najsilniejsze zapewne dotych-
czas starcie polskiego poczucia włas-
ności ziemi i przynależności kraju z 
ukraińskim ruchem narodowym, któ-
ry Polaków chciał usunąć za Bug i za 
San. Po wojnie walki partyzantki ukra-
ińskiej zakończyły się w Polsce usunię-
ciem Ukraińców z ich ziemi i kraju. 
Przesiedlono ich na Śląsk, na Pomorze 

lub na Warmię i zabraniano powrotu 
do rodzinnych wsi. 

W czerwcu 1956 roku powstało 
Ukraińskie Towarzystwo Społeczno-
-Kulturalne z siedzibą w Warszawie, 
które w roku 1984 zrzeszało ponad 6,5 
tysiąca osób. Towarzystwo pośredni-
czy między władzami PRL i społecz-
nością ukraińską, jest „zbiorowym 
uczestnikiem" PRON, prowadzi dzia-
łalność artystyczną (chóry i zespoły 
pieśni i tańca) i wydaje tygodnik «Na-
sze Słowo» z miesięcznym dodatkiem 
literackim «Nasza Kultura>% 

LIT.: Encyktopedija ukrainoznawstwa, 
pid hołownoju redakcjeju prof. dra Woło-
dymyra Kubijowycza i prof. dra Zenona 
Kuzeli, tom I i II, Miinchen-New York, 
1949. Zmienione i rozszerzone wydanie po 
angielsku: Ukrainę: A Concise Encyclopae-
dia, ed. by Volodymyr Kubijovyć, Univer-
sity of Toronto Press, vol. I i II, 1963,1971; 
Encykłopedija ukrainoznawstwa, Słowny-
kowa czastyna. Hołownyj redaktor prof. dr 
Wołodymyr Kubijowycz, wydawnyctwo 
„Mołodaja Żittja", t. I-IX, 1955-1980; Iwan 
Koszeliwec (opr.), Ukraina 1956-1968, In-
stytut Literacki, Paryż 1969; Ukraina. Teraź-
niejszość i przeszłość, praca zbiorowa pod 
redakcją Mieczysława Karasia i Antoniego 
Podrazy, Uniwersytet Jagielloński, Kraków 
1970; Zbigniew T. Wierzbicki, Awans spo-
łeczno-kulturalny ludności ukraińskiej w 
Polsce po 1956 roku, « L u d « . 58, 1974; 
Władysław A. Serczyk, Historia Ukrainy, 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich 1979; 
Poland and Ukrainę. Past and Present, ed. 
by Peter J. Potichnyj, The Canadian Institu-
te of Ukrainian Studies, Edmonton-Toron-
to 1980; Antoni Serednicki, Polsko-ukraiń-
skie związki kulturalne w wydawnictwach 
Ukraińskiego Towarzystwa Społeczno-Kul-
turalnego w Polsce, «Studia Polono-Slavica 
Orientalia. Acta Literaria», tom VIII, Wro-
cław 1984. 

umowa społeczna - czasem rozumiana 
jest jako umowa między członkami 
zbiorowości, którzy zgadzają się uzna-
wać władzę i dawać jej posłuch. Kiedy 
indziej umową społeczną nazywa się 
umowę między władzą a rządzonymi, 
w której zostają sprecyzowane warun-
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ki sprawowania władzy. Przyjmuje się, 
że naruszenie tych warunków upraw-
nia rządzonych do nieposłuszeństwa. 

Konstytucja i inne prawa mogą być 
traktowane jako umowa społeczna, 
jeśli można dopatrzeć się wyraźnej 
zgody obydwu stron: władców i oby-
wateli. 

W ustroju komunistycznym zwykle 
niewiele mówi się o umowach, czasem 
zaś zakłada się, że umowa społeczna 
jest hipotetyczna: rządzeni milcząco 
lub w akcie głosowania oddają rządzą-
cym prawo decyzji. Próbowano jed-
nak także zawierać rzeczywiste umowy 
społeczne, tak jak w Polsce w latach 
1980-1981. Były one wynikiem nego-
cjacji między przedstawicielami rządu 
i strony społecznej. Taką umową były 
porozumienie gdańskie, porozumie-
nia między rządem a „Solidarnością", 
porozumienia przedstawicieli rządu z 
rolnikami lub studentami. 

LIT.: Jerzy Jedlicki, Forma i treść umowy 
społecznej, «Aneks» 1981, nr 24-2S. 

unici - chrześcijanie obrządku wschod-
niego (greckokatolickiego), którzy za-
chowywali kalendarz juliański i prawo 
niższego kleru do zawierania mał-
żeństw. Nazwa pochodzi od synodu w 
Brześciu, gdzie w roku 1596 zawarto 
unię między kościołem prawosław-
nym i katolickim, tworząc obrządek 
unicki. Prawosławnych odrzucających 
unię nazywano dyzunitami. Unitów i 
obrządek unicki zwalczała Moskwa i 
następnie ZSRR. W Związku Radziec-
kim kościół unicki działa w podzie-
miu. Biskupów i księży unickich wię-
ziono, wielu zginęło, ocalał arcybis-
kup Józef Slipyj, który ostatnie lata ży-
cia spędził w Rzymie. W Polsce msze 
w obrządku unickim odprawiane są 
rzadko 1 według oceny unitów ich po-
trzeby religijne nie są wystarczająco 
zaspakajane. 

Uniwesytet Ludowy - akcja rozpoczę-

ta w lutym 1979 roku w Warszawie cyk-
lem prelekcji, następnie kontynuowa-
na w Zbroszy Dużej koło Grójca. Ak-
cja ta była wynikiem porozumienia 
ówczesnych organizacji chłopskich 
(Tymczasowego Komitetu Samoobro-
ny Chłopskiej Ziemi Lubelskiej, Ko-
mitetu Samoobrony Chłopskiej Ziemi 
Grójeckiej, Komitetu Samoobrony 
Chłopskiej Ziemi Rzeszowskiej, Tym-
czasowego Komitetu Niezależnego 
Związku Zawodowego Rolników i 
Podlaskiego Komitetu Samoobrony 
Ludzi Wierzących). 

2 czerwca 1979 roku 22 osoby ogło-
siły o powołaniu Ośrodka Myśli Ludo-
wej, który nie rozwinął szerszej dzia-
łalności, ale był jednym ze świadectw 
potrzeby utworzenia niezależnej re-
prezentacji interesów wsi (tak jak Ko-
mitety Samoobrony Chłopskiej, Uni-
wersytet Ludowy i prasa niezależna 
ruchu chłopskiego). 

uniwersytety - były przez wiele wie-
ków samorządnymi społecznościami 
akademickimi, kierowanymi przez 
rektorów i senaty. 

Przed drugą wojną światową byław 
Polsce sześć uniwersytetów: Uniwer-
sytet Jagielloński (istniejący od roku 
1364 jako Akademia Krakowska), 
Uniwersytet Stefana Batorego w Wil-
nie (istniejący od roku 1578 jako Aka-
demia Wileńska), Uniwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie (istniejący od 
1661 roku), Uniwersytet Warszawski 
(od roku 1816 jako Królewski Uniwer-
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sytet Warszawski), Katolicki Uniwer-
sytet Lubelski (od roku 1918), Uni-
wersytet Adama Mickiewicza w Poz-
naniu (od roku 1919 jako Uniwersytet 
Poznański). 

Po wojnie za granicą pozostały uni-
wersytety Stefana Batorego i Jana Ka-
zimierza, natomiast doszedł Uniwer-
sytet Wrocławski (istniejący od roku 

1702 jako Akademia Jezuicka - Leo-
poldina). Po wojnie stworzono nowe 
uniwersytety: Marii Curie-Skłodows-
kiej w Lublinie (od 1944roku), Łódzki 
(od 1945 roku), Mikołaja Kopernika 
w Toruniu (od 1945 roku). Po roku 
1945 wielu profesorów z Uniwersytetu 
Stefana Batorego przeszło do Uniwer-
sytetu Mikołaja Kopernika, zaś z Uni-
wersytetu Jana Kazimierza - do Uni-
wersytetu Wrocławskiego. Kolejne 
uniwersytety powojenne to Śląski, 
Gdański i Szczeciński (tworzone w 
latach 1968-1984). 

Do podstawowych zadań uniwersy-
tetów należy kształcenie naukowców 
w dziedzinach nie związanych bezpoś-
rednio z gospodarką, techniką i medy-
cyną. Ale kształcą one także nauczy-
cieli, urzędników, prawników i eko-
nomistów. 

Na początku lat pięćdziesiątych uni-
wersytety były terenem ofensywy mar-
ksistów, której, po dokonaniu znacz-
nych zniszczeń w życiu umysłowym, 
zaprzestano w połowie lat pięćdziesią-
tych. W uniwersytetach ścierają się 
standardy rzetelności akademickiej z 
dążeniem do ułatwień w karierze, ja-
kie daje dyspozycyjność polityczna. 
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upaństwowienie - przejście na włas-
ność państwa. W dwudziestoleciu mię-
dzywojennym istniały przedsiębiors-
twa państwowe, takie jak Polskie Ko-
leje Państwowe lub Poczta Polska. Po 
drugiej wojnie światowej w 1945 roku 
wydano przepisy „o majątkach opusz-
czonych i porzuconych", utrudniają-
ce obejmowanie własnych majątków 
przez osoby prywatne. Upaństwowie-
nie powojenne ułatwiła polityka gos-
podarcza władz niemieckich na tere-
nach wcielonych do Rzeszy i w Gene-
ralnej Guberni, polegająca na ograni-
czaniu własności polskiej i wyznacza-
niu przymusowych zarządów niemiec-
kich. Dokonywane po wojnie upań-
stwowienie potwierdziła ustawa o na-
cjonalizacji l 3 stycznia 1946 roku. 

Na wsi państwowe gospodarstwa rol-
ne istniały początkowo jako Państwo-
we Nieruchomości Ziemskie, którym 
od 1949 roku nadano nazwę Państwo-
wych Gospodarstw Rolnych. Upań-
stwowienie handlu było częścią akcji 
władz nazwanej bitwą o handel, zakoń-
czonej zlikwidowaniem lub upaństwo-
wieniem znacznej większości sklepów 
prywatnych. W styczniu 1951 roku 
upaństwowiono w ciągu jednego dnia 
1500 aptek. Upaństwowienie daleko 
wykroczyło poza granice zapowiedzia-
ne w manifeście PKWN lub w ustawie 
o nacjonalizacji. 

uspołecznienie. (1) Jako cecha jedno-
stki - gotowość do świadczeń na cele 
społeczne. (2) Jako proces dotyczący 
jednostek - nabywanie kultury, właś-

ciwości i umiejętności przydatnych do 
życia w społeczeństwie. (3) Jako wy-
darzenie lub proces dotyczący dóbr, w 
szczególności dziedzin gospodarki -
przejście lub przechodzenie na własl 
ność społeczeństwa. 

W znaczeniu (2) i (3) uspołecznienie 
bywa zastępowane pochodzącym z 
łaciny terminem socjalizacja. Uspołe-
cznienie w sensie (3) niekiedy utożsa-
mia się z upaństwowieniem. Jest to 
wyraz przekonania, że upaństwowie-
nie (na przykład przemysłu) wystarcza 
do uspołecznienia w sensie (3). Takie 
przekonanie szerzy propaganda, gdy 
wypowiada się o upaństwowieniu w 
krajach rządzonych przez partie ko-
munistyczne. Kiedy indziej jednak 
upaństwowienie odróżnia się od uspo-
łecznienia w sensie (3) i uważa się, że 
mogą istnieć różne sposoby uspołecz-
nienia, takie jak własność grupowa i 
spółdzielcza. Za jedną z form uspołe-
cznienia własności można uznać wolny 
rynek akcji, to jest sytuację, gdy ak-
cjonariuszy jest dostatecznie wielu i 
nikt nie ma pakietu kontrolnego. Spół-
dzielczość, zwłaszcza zorganizowana 
na zasadzie równości wkładów, może 
być także uznana za formę uspołecz-
nienia własności. 

Można uważać, że upaństwowienie 
prowadzi do uspołecznienia wtedy, 
gdy społeczność ma możliwości wpły-
wu na to, co dzieje się z własnością 
państwową. Tak zaś może być wtedy, 
gdy państwo jest demokratyczne, gdy 
funkcjonują demokratyczne mecha-
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niżmy wpływu na działalność gospo- uwagę, mówi się o ustroju komunisty-
darczą państwa. cznym. 

Uspołecznienie nie zawsze jest uwa-
żane za zabieg wartościowy. Przeciw 
uspołecznieniu własności państwowej 
często występują jej dysponenci. Sze-
roki zakres własności państwowej, bez 
względu na to, w jakim stopniu można 
mówić o jej uspołecznieniu, bywa kry-
tykowany przez zwolenników efekty-
wności i wolności w gospodarce, któ-
rym zależy na wolnym rynku, konku-
rencji i inicjatywie. 

LIT.: Włodzimierz Brus, Uspołecznie-
nie a ustrój polityczny, Aneks, Londyn 
1975. 

ustrój - sposób organizacji społeczeń-
stwa, zwłaszcza w dziedzinie gospodar-
ki i polityki. Opisując ustrój, uwzględ-
nia się przede wszystkim zagadnienia 
własności i sprawowania władzy. W 
Polsce podstawową rolę odgrywa wła-
sność państwowa, władzę zaś sprawu-
je kierownictwo partii komunistycz-
nej. Ustrój istniejący w Polsce bezpo-
średnio po wojnie nazywano ustrojem 
demokracji ludowej, następnie zaś -
socjalistycznym. Nazwy te jednak nie 
zdają dobrze sprawy z upaństwowie-
nia i rządów partii komunistycznej. Je-
śli chce się wyraźniej na to zwrócić 
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walczyły ze sobą klasy, których ci lu-
dzie byli przedstawicielami. Policję 
polityczną oficjalnie uznawano za 
przedstawicieli proletariatu, zaś ludzi 
zabijanych i zamykanych w więzie-
niach - za reprezentantów burżuazji, 
choćby byli socjalistami. 

W Polsce lat siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych w oficjalnych publi-
kacjach PZPR można było przeczytać, 
że walka klas toczy się między syste-
mami: socjalizmem (ze Związkiem 
Radzieckim na czele) i kapitalizmem 
(ze Stanami Zjednoczonymi na czele). 
W myśl tego poglądu robotnicy, nawet 
w dużej liczbie, mogą stawać w walce 
klasowej po złej stronie: wtedy gdy 
przeciwstawiają się interesom radziec-
kim. 

Można argumentować, że w komu-
nizmie realnym toczy się walka klas, 
ale jest to walka zorganizowanej klasy 
władców i aparatczyków z próbującą 
się zorganizować klasą ludową, zwła-
szcza z robotnikami. 

walka klas. Pojęcie popularyzowane 
przez marksizm i propagandę partii i 
państw komunistycznych. W okresie 
władzy Stalina oficjalnie uznawano, że 
walka klas zaostrza się w miarę budo-
wy socjalizmu. W praktyce znaczyło 
to, że władze zaostrzają terror. Zabi-
jano, torturowano i wsadzano do wię-
zień poszczególnych ludzi, ale, jak 
twierdzono, robiono tak dlatego, że 
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Węgry 1956. Wydarzenia na Węg-
rzech w roku 1956 miały liczne związki 
z Polską. Były podobieństwa, a także 
to, co działo się w jednym kraju, wpły-
wało na wydarzenia w drugim. 

23 października 1956 roku studenci 
Budapesztu zwołali manifestację na 
znak solidarności z wydarzeniami w 
Polsce. Najpierw oficjalnie próbo-
wano jej zakazać, jednak manifestacja 
odbyła się pod pomnikiem Bema i po-
tężniejący tłum pod wieczór zapełnił 
ulice Budapesztu. 

24 października wojska radzieckie i 
oddziały węgierskiej policji politycz-
nej strzelały do manifestantów. 

24 października Imre Nagy został 
premierem. Jego urzędowanie trwało 
12 dni. W tym czasie powstawały rady 
robotnicze, ponownie zaczęły działać 
węgierskie partie polityczne (zwłasz-
cza Partia Drobnych Rolników i socja-
listyczna), których przedstawiciele we-
szli do rządu. Prymas Węgier kardynał 
Mindszenty został 30 października 

zwolniony z więzienia. Imre Nagy za-
komunikował, że rząd węgierski wy-
powiada Układ Warszawski i ogłasza 
neutralność Węgier. Wczesnym ran-
kiem 4 listopada na Węgry wkroczyły 
nowe radzieckie oddziały wojskowe i 
wraz z oddziałami, które już były na 
Węgrzech, rozpoczęły drugą interwen-
cję radziecką. 

W ówczesnej prasie polskiej dość 
obiektywnie informowano o wydarze-
niach na Węgrzech, nazywano je re-
wolucją i nie używano terminu kontr-
rewolucja, stosowanego w innych kra-
jach obozu radzieckiego. 

17 czerwca 1958 roku ogłoszono 
jednocześnie na Węgrzech i w ZSRR, 
że odbył się proces Imre Nagy'a i to-
warzyszy. Nagy'a i trzech jego współ-
pracowników skazano na karę śmierci. 

Solidarność Polaków z rewolucją 
węgierską wyrażało - oprócz słów -
przesyłanie krwi i lekarstw. W prasie 
polskiej ukazywały się artykuły wyra-
żające radość z tego, że Polska unik-
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nęła losu Węgier. Los Węgier, mimo 
późniejśzfch pochwal „liberalizmu 
Kadara", stał się; przestrogą przed 
działaniem rewolucyjnym. 

LIT.: Melvin J. Lasky, The Hungarian 
Revolution: Documents, Dispatcbes. Eye-
-witness Aceounts, Worldwide Reactionś, 
Secker & Warburg, London 1957. 

«Wiadomości» - kontynuacja ^Wia-
domości Literackich®, wydawanych w 
Warszawie w latach 1924-1939, «Wia-
domości Polskich Politycznych i Lite-
rackich» wydawanych w Paryżu w 
latach 1939-1940 i « Wiadomości Pols-
kich* wydawanych w Londynie w la-
tach 1940-1944. Wszystkie te pisma 
redagował Mieczysław Grydzewski. 
«Wiadomości Polskie>> zamknął rząd 
brytyjski, ponieważ krytykowanie 
przez pismo roszczeń terytorialnych 
Związku Radzieckiego wobec Polski 
nie zgadzało się z ówczesną polityką 
brytyjską. 

Upodobania literackie «Wiadomoś-
ci» były bliskie przedwojennym, pub-
likowano przede wszystkim poetów z 
grupy «Skamandra» (miesięcznika re-
dagowanego również przez Mieczysła-
wa Grydzewskiego). Publicystami po-
litycznymi «Wiadomości» byli Adam 
Pragier i Stefania Zahorska, autorzy 
felietonów Puszka Pandory. 

Pierwszy numer «Wiadomości» lon-
dyńskich ukazał się w kwietniu 1946 
roku, ostatni w marcu 1981 roku. 

Pismo redagowali: Mieczysław Gry-
dzewski (1946-1967), Michał Chmie-
lowiec (1967-1972) i Stefania Kossow-
ska (1973-1981). 

LITj «WiadomośCi» na emigracji, Lon-
dyn 1968; Książka o Grydzewskim, Lon-
dyn 1971; Janusz Stradccki, «0 „Wiadomoś-
ciach" londyńskich ». w: Literatura źle obec-
na, Polonia Book Fund, Londyn 1984. 

^Wiadomości Dnia» - pismo codzien-
ne „Solidarności" regionu Mazowsze, 
ukazywało sią od stycznia do grudnia 
1981 roku (numer 253 z datą piątkową 

11 grudnia, pismo nie ukazywało się w 
soboty), vWiadomości Dnia», najczę-
ściej drukowane na jednej kartce, za-
wierały krótkie informacje aktualne. 
Początkowo wydawał je Ośrodek Ba-
dań Społecznych, od numeru 20 -
Ośrodek Badań Społecznych i Biuro 
Informacyjne NSZZ „Solidarność" 
Region Mazowsze. W listopadzie pis-
mo zaczęło ukazywać się z podtytu-
łem: „dziennik informacyjny NSZZ 
'Solidarność' Regionu Mazowsze". W 
stanie wojennym ukazał się jeszcze je-
den numer «Wiadomości Dnia-, po 
czym od 17 grudnia 1981 raku ukazy-
wał ysię «Wiadomości» jako ^Tygod-
nik NSZZ 'Solidarność', region Mazo-
wsze». 

wiec - zebranie polityczne, raczej tłu-
mne i nie przewidziane przez statuto-
we procedury organizacji lub instytu-
cji. Bywają wiece organizowane ofi-
cjalnie, wtedy gdy należy zaprotesto-
wać przeciw wojnie, syjonizmowi lub 
zachodnioniemieckim odwetowcom 
albo poprzeć politykę rządu i partii. 
Wiece odbywały się w październiku 
1956 roku i na ogół były wtedy organi-
zowane oficjalnie - wyrażały „popar-
cie dla VIII plenum KC PZPR". Zda-
rzało się jednak, że miały przebieg nie 
w pełni przewidziany przez organiza-
torów. Tak było z wielusettysięcznym 
zgromadzeniem przed Pałacem Kultu-
ry w Warszawie 24 października 1956 
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roku, po którym tłum wznosił okrzyki: 
Wyszyńskiego wypuścić, Rokossowski 
do Moskwy. W roku 1968 od połowy 
marca na wiecach organizowanych ofi-
cjalnie wyrażano poparcie dla towa-
rzysza Wiesława (pseudonim partyjny 
Władysława Gomułki), zaś w roku 
1976 potępiano robotników strajkują-
cych w Ursusie i w Radomiu. Zdarzały 
się też wiece nieoficjalne, na przykład 
wiece studenckie w 1968 roku, na któ-
rych uchwalano rezolucje, zgłaszano 
żądania i podejmowano postanowie-
nia o strajkach. 

Wiec jest dobrze dostrzegalną for-
mą działania politycznego, ale niezbyt 
zorganizowaną, nie całkiem więc na-
daje się do zbiorowego podejmowania 
decyzji i ich realizowania. 

Wielkie Organizacje Gospodarcze 
(WOG) - tworzone na początku lat 
siedemdziesiątych zrzeszenia gospo-
darcze przedsiębiorstw związanych 
kooperacją. Zrzeszenia te miały włas-
ne zakłady badawcze, służbę zaopa-
trzenia i zbytu. W roku 1973 niektóre 
WOG uzyskały uprawnienia central 
handlu zagranicznego. Około roku 
1976 z systemu WOG zrezygnowano. 

LIT.: Janusz Beksiak, Zmiany w gospo-
darce, PWN, Warszawa 1982. 

wieś. W Polsce liczba mieszkańców 
wsi po wojnie (od roku 1946) nie ule-
gała zasadniczym zmianom i do roku 
1976 wynosiła stale ponad 15 milio-
nów; pod koniec lat siedemdziesiątych 
liczba ta wahała się wokół 14,8 miliona 
osób i tyle wynosiła w roku 1983, co 
stanowiło 40,3% ludności Polski. Nie-
wielkie zmiany liczby mieszkańców 
wsi w ciągu prawie czterdziestu lat spo-
wodowane były równoważeniem - a 
niekiedy nawet przeważeniem - przy-
rostu naturalnego na wsi przez przeno-
szenie się ze wsi do miast. 

Bynajmniej nie wszyscy mieszkańcy 
wsi są rolnikami. Liczba ludności nie-

rolniczej na wsi wzrasta szybko. Od 253 

roku 1950 w ciągu każdego dziesięcio-
lecia liczba ludności nierolniczej na 
wsi wzrastała o przeszło milion. W ro-
ku 1978 ludność nierolnicza stanowiła 
51,3% ludności wiejskiej, a więc prze-
szło połowa ludności wsi utrzymywała 
się głównie ze źródeł pozarolniczych 

Młodzież wiejska licznie opuszcza 
gospodarstwa, ucieka od zawodu rol-
nika i ucieka ze wsi. Zmiana zawodu i 
przeniesienie się do miasta to w odczu-
ciu mieszkańców wsi awans i to często 
bez względu na rodzaj pracy dostępnej 
w mieście. 

LIT.: Jan Turowski, Liii Maria Szwen-
grub (eds.), RuralSocial Change in Poland, 
Ossolineum, Wrocław 1976; Z. Hemmer-
ling, A. Łuczak, A. Markiewicz, Życie spo-
łeczno-polityczne i gospodarcze wsi w Pol-
sce Ludowej, Książka i Wiedza, Warszawa 
1978; Bogumił Studziński, Wieś polska wia-
tach 1944-1981, Jutro Polski, Londyn 1981. 

więzienia. Do roku 1970 była to nazwa 
zarazem potoczna i oficjalna: istniały 
więzienia, w których trzymano więź-
niów odbywających kary więzienia. 
Niektóre więzienia zasłynęły w pierw-
szych latach nowej władzy - tak jak 
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więzienie na Zamku w Lublinie, Mo-
kotów, Rawicz, Sztum, Wronki, nie-
które rozsławiono później - jak Bar-
czewo lub Kwidzyń, niektóre zbudo-
wano stosunkowo niedawno - jak Bia-
łołękę. 

Zmiany w prawie karnym z 1969 ro-
ku nie zmieniły języka potocznego, ale 
wprowadziły nowe słownictwo oficjal-
ne: zamiast więzień istnieją oficjalnie 
zakłady karne i areszty śledcze, 
zamiast więźniów są skazani, zamiast 
kary więzienia - kara pozbawienia 
wolności. 

Więzienia podlegają Ministerstwu 
Sprawiedliwości, przy którym działa 
Centralny Zarząd Zakładów Karnych. 

Więźniów pilnują funkcjonariusze 
Służby Więziennej, która jest jedno-
litą formacją umundurowaną i uzbro-
joną. Funkcjonariusze mają rangi od-
powiadające stopniom wojskowym i 
milicyjnym. Specjalny dział Służby 
Więziennej (dział ochrony) zajmuje 
się inwigilacją więźniów i udaremnia-
niem niekontrolowanych kontaktów 
ze światem zewnętrznym i ucieczek. 

Więźniowie mają obowiązek pracy i 
za pracę wpłaca im się na konto uła-
mek sumy płaconej poza więzieniem 
(posiadanie przez więźniów bankno-
tów i monet jest zakazane). Odmowę 
pracy karze się pogorszeniem warun-
ków więziennych. 

Od lat siedemdziesiątych liczba 
więźniów waha się wokół 100 tysięcy. 
Pracowników więziennictwa (zakła-
dów karnych, aresztów śledczych i za-
kładów dla nieletnich) jest ponad 20 
tysięcy. 

LIT.: Stanisław Walczak, Prawo peniten-
cjarne. Zarys systemu, PWN, Warszawa 
1972; Jacek Taylor, Więzienia PRL rok 
1980. Przemówienie na ogólnopolskim zjeź-
dzie adwokatów w Poznaniu w dniu 1 stycz-
nia 1981 roku, «Zeszyty Historyczne® 1982, 
z. 59; Czesław Leopold, Krzysztof Lechicki, 
Więźniowie polityczni w Polsce 1945-1956, 
Spotkania, Paryż 1983. 

cywilizacja 
więzienna 
WYPISY L ITERACKIE 
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«Więź» - miesięcznik założony w lipcu 
1958 roku, blisko związany z ruchem 
Klubów Inteligencji Katolickiej. Pis-
mo ukazuje się oficjalnie i wobec tego 
podlega cenzurze, ale zachowuje nie-
zależność w ważnych sprawach, o któ-
rych pisze: religijnych, społecznych, 
kulturalnych i historycznych. 

Redaktorem naczelnym od numeru 
1 do 237 (ze stycznia 1981 roku) był 
Tadeusz Mazowiecki, który następnie 
został redaktorem «Tygodnika Soli-
darność® (numer 1 ukazał się 3 kwiet-
nia 1981<roku). Po Tadeuszu Mazo-
wieckim redakcję «Więzi» objął Woj-
ciech Wieczorek. Przed stanem wo-
jennym ukazał się numer wrześniowy 
z 1981 roku, następnie - kwietniowo-
-majowy z roku 1982. 

«Więź» ukazywała się w objętości 
168 stron, w nakładzie 10.000 egzem-
plarzy. Władze utrudniały jej druko-
wanie i ograniczały dostawy papieru, 
co powodowało ukazywanie się pisma 
z opóźnieniem. 

„Wisła" - kryptonim operacji wojsko-
wej prowadzonej od 24 kwietnia do 31 
lipca 1947 roku przeciw partyzantce 
ukraińskiej na terenie wschodniej Pol-
ski - od Chełma po Bieszczady. Akcję 
prowadziła Grupa Operacyjna „Wi-
sła" pod dowództwem gen. Stefana 
Mossora. Akcja ta zakończyła się 
przymusowymi przesiedleniami Ukra-
ińców na ziemie zachodnie i północne 
dokonywanymi przez wojsko i Pań-
stwowy Urząd Repatriacyjny. 

LIT.: A. B. Szczęśniak, Wiesław Szota, 
Droga do nikąd. Działalność Organizacji 
Ukraińskich Najonalistów i jej likwidacja 
w Polsce, Wydawnictwo MON, Warszawa 
1973. 

wizyty papieża w Polsce. Jan Paweł II 
był nie tylko pierwszym papieżem Po-
lakiem, ale także pierwszym papie-
żem, który odwiedził Polskę. Jego po-
dróżom towarzyszyły milionowe zgro-

256 

madzenia słuchające mszy i jego słów. 
Działał jego dar ujmowania w słowa 
istotnych doświadczeń i pragnień mi-
lionów. 

Pierwsza wizyta - w czerwcu 1979 
roku - dała uczestnikom przeżycie 
jedności i unaoczniła siłę wspólnoty, 
wzmocniła solidarność, pewność i nie-
zależność społeczeństwa polskiego. 
Doświadczenia te były istotne, gdy w 
rok później powstała ..SolidarnośćMB 

Druga podróż Jana Pawła II do Pol-
ski miała odbyć się w roku 1982. W 
Polsce był wtedy stan wojenny, termin 
wizyty przesunięto i ogłoszono 8 listo-
pada 1982 roku po spotkaniu pryma-
sa Glempa z generałem Jaruzelskim. 
Stwierdzono, że papież będzie zapro-
szony do rozpoczęcia wizyty w Polsce 
18 czerwca 1983 roku. Po kilku miesią-
cach poinformowano oficjalnie, że pa-
pież będzie w Polsce od 16 do 22 czer-
wca. W rzeczywistości papież został o 
dzień dłużej - do 23 czerwca. 

Kolejne etapy podróży papieża to 
przejazd przez Warszawę z lotniska 
Okęcie i msze święte w Warszawie w 
katedrze Św. Jana i na Stadionie Dzie-
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sięciolecia (16-18 czerwca), Niepoka-
lanów (18 czerwca), Częstochowa (18 
i 19 czerwca), Poznań i Katowice (20 
czerwca), Wrocław i Góra Św. Anny 
(21 czerwca), Kraków (21 i 22 czerw-
ca), Nowa Huta (22 czerwca). 

Papież dwukrotnie spotkał się z ge-
nerałem Jaruzelskim, 17 czerwca w 
Warszawie i 22 czerwca w Krakowie 
na Wawelu. To drugie spotkanie nie 
było przedtem zapowiadane. 

Do spotkania papieża z Lechem 
Wałęsą doszło w Tatrach w Dolinie 
Chochołowskiej 23 czerwca, w dniu, w 
którym, jak stwierdzono, skończyła 
się oficjalna część wizyty. 

Wizycie towarzyszyły manifestacje 
poparcia dla „Solidarności". Wśród 
milionowych rzesz witających i słucha-
jących papieża widać było liczne flagi i 
transparenty z napisem „Solidarność". 

Oficjalne komentarze w prasie pań-
stwowej stwierdzały, że wizyta jest 
sukcesem Polski Ludowej, publikowa-
no zdjęcia papieża z generałem Jaru-

zelskim, nie publikowano zdjęć tran-
sparentów i flag z napisem „Solidar-
ność". 

LIT.: Micha! Głowiński, «Opis papies-
kiej podróży. Z problemów manipulacji ję-
zykowej®, w: Manipulacja i obrona przed 
manipulacją. Sesja na Uniwersytecie War-
szawskim 1981, Zeszyty Edukacji Narodo-
wej; Jan Paweł II, Pokój Tobie, Polsko, 
Ojczyzno moja. Homilie i przemówienia w 
czasie drugiej apostolskiej pielgrzymki do 
Polski, Veritas, Londyn, b.d.w; Jean Offre-
do, Dominique Le Corre, Druga wizyta Ja-
na Pawła II w Polsce, Editions Cana, Paris 
1983; Andrzej Drzycimski, Marek Lehnert, 
Osiem dni w Polsce, Spotkania, Paryż 1984. 

władza - możliwość zrealizowania de-
cyzji, zwłaszcza dotyczących innych 
osób. Władza różni się (1) stopniem tej 
możliwości, czyli prawdopodobieńst-
wem zrealizowania decyzji, (2) zakre-
sem osób, wobec których władzę się 
sprawuje, (3) zasięgiem dziedzin, w 
których sprawuje się władzę, (4) środ-
kami, przy pomocy których władza 
jest sprawowana, w szczególności rolą 
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i rodzajami przymusu stosowanego 
przy sprawowaniu władzy. 

Zdobycie władzy jest zwykle celem 
partii komunistycznych. Gdy ją zdo-
będą, partie te dążą do jej zachowania 
i wzmocnienia. Wzmocnienie władzy 
polega na uniemożliwieniu działania 
opozycji, rozbudowie organizacji spra-
wujących władzę (a zwłaszcza państ-
wa, partii i policji), zapewnianiu po-
parcia dla władzy, szczególnie ze stro-
ny aparatu przemocy. Osiąga się to 
stosując kary i nagrody w ten sposób, 
by nie buntowano się i nawet współ-
pracowano z rządzącymi, by ludzie wi-
dzieli swój interes w nieprzeszkadza-
niu im i realizowaniu ich celów. Po-
nadto wzmacnianie władzy to rozsze-
rzanie jej zakresu (mnożenie dziedzin 
podlegających władzy). 

Władza PRL, według konstytucji, 
„należy do ludu pracującego miast i 
wsi" (art. 1). Ale o tym, jak to się do-
kładnie odbywa, decydują organy par-
tii komunistycznej i kierowanego przez 
nią państwa (mogą one na przykład za-
bronić „ludowi pracującemu" zrzesza-
nia się w utworzonych przezeń związ-
kach zawodowych). Jednym z podsta-
wowych instrumentów sprawowania 
władzy jest nomenklatura, to znaczy 
decydowanie przez organy partii ko-
munistycznej o tym, kto może obej-
mować poszczególne stanowiska. 

LIT.: H. D. Lasswell, A. Kapłan, Power 
and Society, New Haven, Conn. 1950. 

własność - prawo użycia i dowolnego 
wykorzystywania rzeczy i innych dóbr. 

Własność może być prywatna lub 
zbiorowa, w szczególnym przypadku 
państwowa, komunalna, spółek i spół-
dzielni. 

Własnością społeczną nazywa się 
własność zbiorową przysługującą licz-
nym zbiorowościom. 

Odróżnia się czasem prawny tytuł 
własności i rzeczywistą możliwość de-
cydowania o własności; tę ostatnią nie-

kiedy nazywa się własnością w sensie 
socjologicznym. W szczególności wła-
sność państwowa może być uważana 
za własność tych, którzy dysponują 
państwem. 

Sformułowania dotyczące własności 
zawarto w konstytucji PRL i w kodek-
sie cywilnym, który stwierdza między 
innymi, że „socjalistyczna własność 
ogólnonarodowa (państwowa) przy-
sługuje niepodzielnie państwu" (art. 
128 §1). 

Konstytucja nie mówi o ochronie 
wszelkiej własności, ale o własności 
osobistej i własności „chłopów, rze-
mieślników i chałupników": „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa uznaje i 
ochrania na podstawie obowiązują-
cych ustaw indywidualną własność i 
prawo dziedziczenia ziemi, budynków 
i innych środków produkcji należą-
cych do chłopów, rzemieślników i cha-
łupników" (art. 17); „Polska Rzeczpo-
spolita Ludowa poręcza całkowitą 
ochronę oraz prawo dziedziczenia wła-
sności osobistej obywateli" (art. 18). 

Podobnie kodeks cywilny mówi o 
ochronie własności osobistej E rozu-
mianej jako „własność rzeczy przezna-
czonych do zaspakajania osobistych 
potrzeb materialnych właściciela i je-
go bliskich" oraz jako „własność drob-
nych środków produkcji, które służą 
do wytwarzania przedmiotów prze-
znaczonych do zaspakajania osobis-
tych potrzeb właściciela i jego blis-
kich" (art. 132 §1 i 2). 

Ochrona własności państwowej jest 
uważana za sprawę wielkiej wagi. 
Własność prywatną (najlepiej gdy jest 
„drobna" i „osobista") chroni się bez 
przesady, „na podstawie obowiązują-
cych ustaw", które często ograniczają 
prawa własności. 

wojewodowie. W Polsce międzywo-
jennej i w latach 1944-1950 wojewo-
dowie kierowali ogólną administracją 
państwową w województwach. Urzę-
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dy wojewodów, zniesione w roku 1950, 
przywrócono w roku 1973 jako jedno-
osobowe urzędy będące „terenowymi 
organami administracji państwowej". 
Wojewodowie „są przedstawicielami 
rządu i działając w tym charakterze, 
wykonują zadania zlecone im przez 
Rząd lub Prezesa Rady Ministrów". 

Od 1 czerwca 1975 roku liczba woje-
wództw (i wojewodów) zwiększyła się 
z 22 do 49. 

W stanie wojennym kilka stanowisk 
wojewodów objęli oficerowie, woje-
wodowie wydawali decyzje o „zawie-
szaniu" stowarzyszeń i organizacji. 

województwa. W pierwszej i w drugiej 
Rzeczypospolitej województwa były 
podstawowymi jednostkami podziału 
terytorialnego. Po wojnie wojewódz-
twa zachowano, zmieniła się nato-
miast ich ilość, wielkość, granice i sie-
dziby województw. 

W skład Związku Radzieckiego we-
szły województwa: wileńskie, nowo-
gródzkie, poleskie, wołyńskie, tarno-
polskie i stanisławowskie, część wo-
jewództwa białostockiego (powiaty 
Grodno i Wołkowysk) i część woje-
wództwa lwowskiego (ze Lwowem, 
Gródkiem Jagiellońskim, Drohoby-
czem, Samborem, Rawą Ruską i Żół-
kwią). 

Bezpośrednio po wojnie utworzo-
no 16 województw (w tym dwa miasta 
na prawach województw: Warszawa 
i Łódź), rozszerzono województwo 
poznańskie i śląskie, nową nazwę 
otrzymała część województwa lwows-
kiego, stanowiąca odtąd wojewódz-
two rzeszowskie. Na ziemiach zachod-
nich i północnych włączonych do Pol-
ski powstały nowe województwa 
szczecińskie, wrocławskie i olsztyńs-
kie. 

W roku 1950 podział zmieniono, 
wyodrębniając województwa kosza-
lińskie, zielonogórskie i opolskie. 
Województwo pomorskie zmieniło 

nazwę na bydgoskie, a śląskie na kato-
wickie (w latach 1953-1956 - stalino-
grodzkie). 

Do 1 czerwca 1975 roku były 22 wo-
jewództwa, w tym pięć miast: Warsza-
wa, Łódź, Poznań, Kraków i Wrocław. 

Od 1 czerwca 1975 roku w Polsce 
jest 49 województw, w tym wojewódz-
two stołeczne warszawskie i dwa woje-
wództwa miejskie: krakowskie i łódz-
kie. 

wojna. Kiedy w Polsce mówiono przed 
wojną, wojna, po wojnie, to do grud-
nia 1981 roku nie było wątpliwości, że 
chodzi o drugą wojną światową. 

Ogłoszenie stanu wojennego spo-
wodowało, że słowo wojna w mowie 
potocznej zaczęło oznaczać stan wo-
jenny. Generał Jaruzelski poszedł na 
wojnę, nie wypowiedział jej, po pros-
tu ją ogłosił i biurokratycznie nazwał 
stanem. „Z kim walczycie, przeciw 
komu ta wojna", pytano żołnierzy. 

Nazwa miała może Polaków zastra-
szyć, ale z punktu widzenia propagan-
dowego nie była szczęśliwa. Dlatego 
zapewne zdecydowano, aby w lipcu 
1983 roku obok stanu wojennego 
wprowadzić nową instytucję prawną -
stan wyjątkowy, o którym mówi kon-
stytucja PRL i ustawa z 5 grudnia 1983 
roku. 

wojna w Korei. 25 czerwca 1950 roku 
wojska Korei Północnej przekroczy-
ły graniczny 38 równoleżnik i szybko 
zbliżyły się do Seulu, stolicy Korei 
Południowej. W wojnie po stronie Ko-
rei Południowej wzięły udział oddzia-
ły ONZ, głównie amerykańskie, zaś 
po stronie Korei Północnej oddziały 
chińskie (żołnierzy nazywano ochotni-
kami). 

Po trzech latach wojna skończyła się 
rozejmem, w którym jako granicę 
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obydwu części Korei ustalono linię de-
markacyjną w pobliżu 38 równoleżni-
ka. 

W latach 1950-1953 wojna w Korei 
była w Polsce żywo obecna w propa-
gandzie i w ideologii oficjalnej, ale ra-
czej unikano mówienia i pisania praw-
dy o tej wojnie. W myśl wersji oficjal-
nej wojnę rozpoczęła Korea Połud-
niowa, wojska amerykańskie i połud-
niowokoreańskie były okrutne i stoso-
wały broń bakteriologiczną. Propa-
ganda na temat wojny w Korei starała 
się wzmocnić poczucie zagrożenia i 
zwartość obozu komunistycznego. 

wojska radzieckie w Polsce. Wojska 
radzieckie (lub sowieckie) bywały w 
Polsce często (przedtem bywały woj-
ska rosyjskie). Wojska sowieckie były 
w roku 1920 i 1939, nazywały się Ar-
mią Czerwoną, wkroczyły na teryto-
rium Polski w roku 1944 walcząc z 
Niemcami i zostały. Od roku 1944 no-
szą nazwę Armii Radzieckiej (oficjal-
nie zamiast mówić o wojskach radziec-
kich w Polsce, mówi się raczej o Pół-
nocnej Grupie Wojsk Armii Radziec-
kiej). Wojska te niekiedy stają się 
aktywne, tak jak w październiku 1956 
roku, kiedy to kolumny pancerne szły 
w kierunku Warszawy i znalazły się 
pod Sochaczewem. 

17 grudnia 1956 roku podpisano w 
Warszawie umowę „o statusie praw-
nym wojsk radzieckich czasowo sta-
cjonujących w Polsce". Artykuł 1 
umowy głosi, że stacjonowanie wojsk 
radzieckich „w niczym nie może naru-

szać suwerenności państwa polskiego i 
nie może prowadzić do ich ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Polskiej Rze-
czypospolitej Ludowej". Stwierdza się 
też, że wojska radzieckie, osoby wcho-
dzące w skład tych wojsk oraz człon-
kowie ich rodzin obowiązani są do 
przestrzegania przepisów prawa pols-
kiego. 

Można uważać, że umowa ta pozo-
staje w konflikcie z doktryną i prak-
tyką interweniowania Armii Radziec-
kiej w obronie socjalizmu w innych 
krajach (nazywaną doktryną ograni-
czonej suwerenności lub doktryną 
Breżniewa). 

Wojsko Polskie (WP) - nazwa sił 
zbrojnych w dwudziestoleciu między-
wojennym i po wojnie. Konstytucja 

PRL nie mówi o Wojsku Polskim, ale 
o Siłach Zbrojnych PRL. Nazwą Woj-
sko Polskie posłużono się w ustawie 
KRN datowanej 21 lipca 1944 roku 
(wtedy, gdy w Moskwie obradowano 
nad formą, jaką mają przybrać w Pol-
sce władze popierające Związek Ra-
dziecki). 

Wojsko Polskie po wojnie bywa na-
zywane Ludowym Wojskiem Polskim 
(LWP). Do jego tradycji zalicza się 
bitwę pod Lenino na Białorusi (12 paź-
dziernika 1943 roku), stoczoną przez 
sformowaną w ZSRR Pierwszą Dywi-
zję. Rocznicę tej bitwy uznaje się za 
dzień LWP. 

LIT.: Fryderyk Zbiniewicz, U źródeł po-
wstania PKWN i Wojska Polskiego, «Z Pola 
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Walki» 1964, nr 4; Ignacy Blum, Z dziejów 
Wojska Polskiego w latach 1944-1948, wyd. 
III, Warszawa 1968; W. Jurgielewicz, Or-
ganizacja Ludowego Wojska Polskiego. 
22 VII 1944-9 V1945, Wydawnictwo MON, 
Warszawa 1968; George C. Malcher, Po-
land's Politicised Army. Communists in 
Uniform. Praeger, New York 1984. 

Wojskowa Rada Ocalenia Narodowe-
go (WRON). O ukonstytuowaniu się 
WRON powiadomił świat zewnętrzny 
generał Wojciech Jaruzelski w prze-
mówieniu porannym 13 grudnia 1981 
roku. Jak podano, WRON liczyła 21 
osób, jej przewodniczącym był gene-
rał armii Wojciech Jaruzelski, ponad-
to w skład WRON wchodziło trzech 
generałów broni, admirał, dziewięciu 
generałów dywizji, dwóch generałów 
brygady, trzech pułkowników i dwóch 
podpułkowników (następnie doszedł 
jeszcze generał dywizji jako sekretarz 
rady). 

WRON oświadczyła, że „działa 
przez resortowych, wojewódzkich, 
miejskich i gminnych pełnomocników 
- komisarzy Komitetu Obrony Kra-
ju". W proklamacji WRON podano, 
że „z warunków stanu wojennego wy-
nika konieczność zawieszenia działal-
ności związków zawodowych" oraz że 
„Polsce potrzebna jest przede wszyst-
kim wytężona, wydajna praca". Stwier-
dzono, że „wywrotowców, wichrzycie-
li i awanturników" trzeba „izolować 
do chwili opamiętania". 

Skrót WRON bardzo szybko przy-
brał formę potoczną, mówiono po 
prostu o wronie. Można mieć wątpli-
wości, czy to właśnie WRON podej-
mowała w stanie wojennym najistot-
niejsze decyzje. W skład WRON wcho-
dził na przykład kosmonauta ppłk Mi-
rosław Hermaszewski, którego raczej 
nie podejrzewano o działanie politycz-
ne na skalę kraju. Potocznie, za decy-

260 
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zje podejmowane w stanie wojennym 
czyniono odpowiedzialną wronę i na 
ogól nie badano, co (kto dokładnie) 
jest osobowym odpowiednikiem wro-
ny. 

WRON jako 21 lub 22 osoby nie za-
chowywała się w stanie wojennym 
ostentacyjnie: wydawała od czasu do 
czasu proklamacje, nie wydawała de-
kretów, ustaw i rozporządzeń (od tego 
były Rada Państwa, Sejm i Rada Mini 
strów). 

W lipcu 1983 roku zadeklarowano 
rozwiązanie WRON wraz z ogłosze-
niem, że z dniem 22 lipca stan wojenny 
jest zniesiony. 

wolne soboty - dni wolne od pracy bez 
obowiązku odpracowywania. W wielu 
krajach Zachodu pięciodniowy tydzień 
pracy jest praktyką normalną, w Pol-

sce do lat siedemdziesiątych obowią-
zywał sześciodniowy tydzień pracy. W 
połowie lat siedemdziesiątych ustalo-
no jednak, że dniami wolnymi od pra-
cy jest kilka, a następnie kilkanaście 
sobót w roku (6 w roku 1974, 12 - od 
roku 1975). Zgodnie z porozumieniem 
zawartym 3 września 1980 roku przez 
Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 
w Jastrzębiu z delegacją rządową - od 
1 stycznia 1981 roku wszystkie soboty 
miały być wolne od pracy. W listopa-
dzie i grudniu 1980 roku rząd ogłosił 
projekty zmieniające te ustalenia i 
ograniczające liczbę wolnych sobót. 
Zarządzenia dotyczące pracy w soboty 
wydano bez porozumienia z „Solidar-
nością", która wobec tego wezwała, 
aby nie zgłaszać się do pracy w soboty 
do czasu nowego porozumienia na ten 
temat. Kompromisowe porozumienie 
między przedstawicielami KKP i rządu 
zawarto 30 stycznia. 

W programie „Solidarności" stwier-
dzono, że „związek będzie dążył do 
ustawowego wprowadzenia zasady 

261 
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pięciodniowego tygodnia roboczego 
dla wszystkich pracujących i stopnio-
wego realizowania tej zasady w miarę 
poprawy stanu gospodarki. Związek 
powinien dopilnować, by - konieczne 
ze względów społecznych - zatrudnie-
nie w soboty i w niedziele pracowni-
ków służb komunalnych, handlu, usług 
oraz placówek kultury, rozrywki, 
sportu itp. było rekompensowane cza-
sem wolnym w ciągu tygodnia, miesią-
ca lub roku". 

wolność. W filozofii o wolności mówi 
się często w związku ze sprawą wolno-
ści woli i determinizmu (wyznaczania 
przyszłych zdarzeń i stanów rzeczy 
przez przeszłe). 

W sprawach społecznych wolność 
rozumie się j ako nieobecność zakazów 
i przymusu. Wolność w tym sensie jest 
prawem działania danego rodzaju lub 
w danej dziedzinie. 

Próbowano zestawić katalogi wol-
nością które są również katalogami 
praw. Wymienia się na przykład wol-
ność poruszania się (w tym emigracji i 
reemigracj i), wyboru miejsca zamiesz-
kania, zrzeszania się, zgromadzeń, za-
wierania umów i dokonywania tran-
sakcji, wolność słowa, wyznania i 
praktyk religijnych. Wolności te, jeśli 
mają przysługiwać jednostce, polega-
ją na tym, że inni, a zwłaszcza państ-
wo, powstrzymują się od ich narusze-
nia. Wolność istnieje, gdy zakazuje się 
zabraniania i uniemożliwiania działań. 

Współczesne państwa totalitarne, a 
w tym komunistyczne, zwykle w teorii 
akceptują rozmaite wolności, ale do-
dają zastrzeżenie, że wolności nie wol-
no nadużywać. O tym, kiedy takie nad-
używanie następuje, decyduje państ-
wo, które często zabezpiecza się przed 
korzystaniem obywateli z wolności - z 
góry nakładając warunki na dopusz-
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czalność zrzeszania się, przyznając so-
bie prawo udzielania pozwoleń na 
druk, na zgromadzenia, organizowa-
nie się lub nawet poruszanie się ludzi. 

LIT.: Friedrich A. Hayek, Law, Legisla-
tion and Liberty, Vol. I-III, The University 
of Chicago Press, Chicago 1973,1976,1979. 

Wolność i Niezawisłość - dokładniej: 
Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość 
(WiN) - organizacja polityczna two-
rzona w sierpniu i wrześniu 1945 roku, 
na której czele jako prezes stał płk Jan 
Rzepecki, jego zastępcą był płk Ja-
nusz Bokszczanin, zaś w skład komen-
dy WiN (Głównego Komitetu Wyko-
nawczego) wchodzili płk Ludwik Mu-
zyczka, płk Antoni Sanojca, ppłk Jan 
Szczurek-Cergowski i kpt. Józef Ry-
bicki - oficerowie z Komendy Głów-
nej i Kierownictwa Dywersji (Kedy-
wu)i AK. 

Członków pierwszej komendy WiN 
aresztowano w listopadzie i grudniu 
1945 roku. Kierownictwo WiN objął 
na krótko płk Jan Szczurek-Cergow-
ski, a po jego aresztowaniu płk Fran-
ciszek Niepokólczycki. Niepokólczyc-
kiego i innych członków drugiej ko-

mendy WiN aresztowano w paździer-
niku 1946 roku. Prezesem trzeciej ko-
mendy (Głównego Zarządu) WiN zo-
stał mjr Wincenty Kwieciński, aresz-
towany w styczniu 1947 roku. 

Proces Rzepeckiego i innych człon-
ków pierwszej komendy WiN odbywał 
się w styczniu i w lutym 1947 roku. 
Wyroki, jak na ówczesną praktykę, 
były niskie: 10,8 lat więzienia i niższe, 
co oskarżeni zawdzięczali wyborom do 
Sejmu w lutym 1947 roku. Wyroki w 
innych procesach członków WiN były 
wyższe. We wrześniu 1947 roku w kra-
kowskim procesie drugiej komendy 
WiN wydano osiem wyroków śmierci, 
między innymi na płk. Niepokólczyc-
kiego. W grudniu 1947 roku w proce-
sie Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacji Demokratycznych Polski 
Podziemnej skazano na dożywotnie 
więzienie mjr. Wincentego Kwiecińs-
kiego. 

Podaje się, że czwartą komendę 
WiN zorganizował Łukasz Ciepliński, 
aresztowany w listopadzie 1947 roku 
i skazany na śmierć w październiku 
1950 roku (w procesie, w którym było 
siedem wyroków śmierci). Losy WiN 
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w latach 1948-1952 są tajemnicze, w 
grudniu 1952 roku podano do wiado-
mości, że ujawnił się piąty zarząd głó-
wny WiN, co uważa się za wynik infil-
tracji WiN przez policję i nawet zorga-
nizowania przez nią piątego zarządu w 
roku 1948. 

LIT.: Proces krakowski. Niepokólczyc-
ki. Mierzwa i inni, Warszawa 1948; Stani-
sław Kluz, W potrzasku dziejowym: WiN na 
szlaku AK. Rozważania i dokumentacja, 
Yeritas. I ondyn 1978; Wolność i Niezawis-
łość. O wolność obywatela i niezawisłość 
państwa (wytyczne ideowej, «Zeszyty Hi-
storycznej 1979, nr 48, 

Wolność - Równość - Niepodległość 
(WRN) - konspiracyjna partia polity-
czna utworzona w Warszawie w paź-
dzierniku 1939 roku jako kontynuacja 
PPS. W maju 1940 roku zatwierdzono 
program WRN - Program Polski Lu-
dowej . 

W latach 1940-1941 i od 1943 roku 
przedstawiciele" WRN wchodzili w 
skład Politycznego Komitetu Porozu-
miewawczego, a następnie Krajowej 
Reprezentacji Politycznej i Rady Jed-
ności Narodowej. 

Organizacją wojskową WRN była 
Gwardia Ludowa (należąca od 1940 
roku na prawach autonomicznych do 
ZWZ, a następnie do AK). 

Od 1944 roku WRN wróciła do naz-
wy PPS. 

Przewodniczącym WRN był Tomasz 
Arciszewski, sekretarzem generalnym 
Kazimierz Pużak, pełnomocnikiem 
WRN w Komitecie Zagranicznym PPS 
był Adam Ciołkosz. 

Po roku 1945 władze komunistyczne 
odróżniały PPS i PPS-WRN. Tą drugą 
nazwą określano członków PPS, któ-
rzy krytykowali PPR i nie chcieli z nią 
współpracować. Gdy w roku 1948 są-
dzono działaczy PPS (między innymi 
Kazimierza Pużaka) nazywano ich 
proces - procesem WRN. 

LIT.: Kazimierz Pużak, Wspomnienia 

1939-1945, -Zeszyty Historyczne® 1977,. 
z. 41. 

wolność słowa - dokładniej: wolność 
wypowiadania się publicznie i rozpo-
wszechniania tekstów. Ograniczeniem 
wolności słowa jest cenzura prewen-
cyjna, system koncesjonowania czar 
sopism i innych środków masowego 
przekazu oraz uzależnione od treści 
informacji przydzielanie środków i 
materiałów niezbędnych do upowsze-
chniania (na przykład papieru). 

Ograniczeniem wolności słowa jest 
także prawo karne, które (pod groź-
bą kary) zakazuje wypowiadania się i 
upowszechniania wypowiedzi - zależ-
nie od ich treści. Czasem te zakazane 
treści są określone ogólnikowo i męt-
nie, co ułatwia stosowanie represji za 
wypowiedzi traktowane jako niewłaś-
ciwe . 

Państwa totalitarne ograniczają 
wolność słowa przez upaństwowienie 
drukarni, wydawnictw, radia i telewi-
zji i przez ograniczenie możliwości 
upowszechniania informacji niezależ-
nie od państwa. 
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Niekiedy upominano się w Polsce 
o wolność słowa, żądając, by władza 
zmniejszyła jej ograniczenia. Ale wy-
dawnictwa i publikacje niezależne 5 
nie podlegające cenzurze i prześlado-
wane przez władze - zdobywają wol-
ność słowa w praktyce, metodą fak-
tów dokonanych. 

Wolność, Sprawiedliwość, Niepodleg-
łość. Pod tymi hasłami opublikowano 
program podpisany przez „grupę za-
łożycielską WSN", datowany 1 i 3 ma-
ja 1983 roku. Program powoływał się 
na tradycje PPS, „Solidarności" i 
KOR, lewicy polskiej opierającej się 
na „chrześcijańskich, absolutnych za-
sadach etycznych". Zdaniem autorów 
„totalitarna dyktatura i 'realny socja-
lizm' są skrajnymi zaprzeczeniami le-
wicy". Pisali także: „Bezpośrednio na-
wiązujemy do idei Klubów Rzeczypos-
politej Samorządnej 'WSN' w ich de-
klaracji założycielskiej z 21 listopada 
1981". 

wolność wyznania - zwana także wolS 
nością religii. Obejmuje wolność prak-
tyk religijnych, wolność udzielania i 

uzyskiwania wychowania religijnego, 
a także niezależność działania instytu-
cji i organizacji religijnych, przede 
wszystkim w głoszeniu wiary i w dzia-
łaniach z wiarą związanych. 

Konstytucja PRL mówi, że „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa zapewnia 
obywatelom wolność sumienia i wyz-
nania" (art. 82). Mówiąc o wolności 
sumienia, nie całkiem trafia się w sed-
no sprawy, bo wolność sumienia rozu-
mie się zwykle jako wolność odczuwa-
nia i przeżywania w sumieniu, a tę wol-
ność niełatwo jest bezpośrednio ogra-
niczyć. Ustroje totalitarne mają prze-
de wszystkim skłonność do kwestiono-
wania lub ograniczania wolności prak-
tyk religijnych, wolności wychowania 
religijnego i niezależności instytucji 
religijnych. 

wróg. W propagandzie politycznej, 
zwłaszcza totalitarnej, istnienie wroga 
jest istotne, a potrzeba walki z nim -
akcentowana. Według komunistów 
świat dzieli się na dwa obozy: postępu, 
czyli socjalizmu (komunizmu) i reak-
cji, czyli imperializmu. Ten drugi obóz 
jest wrogi i należy go zwalczać (słowni-
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ctwo związane z walką stosuje się czę-
sto, mówi się o walce klas, walczy się O 
wykonanie planu). 

W Związku Radzieckim odróżniano 
wrogów klasowych (ze względu na 
przynależność i pochodzenie społe-
czne) i wrogów ludu, którzy bywali 
członkami partii - wrogimi jej obiek-
tywnie, nawet nie zdając sobie Z tego 
sprawy. 

Komuniści uważają, że mają rację, i 
z tego powodu nie są zwolennikami 
rozstrzygnięć demokratycznych. Są-
dzą, że z wrogiem warto dyskutować 
wtedy, gdy to mu może zaszkodzić. 
Wroga należy według nich izolować i 
likwidować. Ale niekoniecznie od ra-
zu; niekiedy jest rozsądnie obóz wroga 
rozdzielać, wbijać klin i niszczyć 
powoli, rozkładając wygraną na etapy 
(ilustracją może być potraktowanie 
opozycji powojennej, polityka wobec 
Kościoła we wczesnych latach pięć-
dziesiątych, postępowanie wobec „So-
lidarności"). 

współzawodnictwo pracy - początko-
wo (w roku 1945) nazywane w Polsce 
wyścigiem pracy. Był to system mobi-

lizowania pracowników do zobowią-
zań i dodatkowego wysiłku, rozwinię-
ty zwłaszcza w latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych. Domagano się od pra-
cowników nie tylko wykonywania za-
dań planowych, ale wykonywania ich z 
nadwyżką i przed terminem. Istniały 
regulaminy współzawodnictwa oraz 
system nadzoru i ewidencji, tworzący 
nadbudowę urzędniczą nad współza-
wodnictwem. Pracownicy mieli prze-
kraczać normy, co powodowało pod-
wyższanie norm jako zbyt łatwych do 
osiągnięcia. Zwycięzców we współza-
wodnictwie pracy nazywano przodow-
nikami pracy, wśród których słynni by-
li górnicy Wincenty Pstrowski i Franci-
szek Apryas, tkaczka Wanda Gości-
mińska, murarz Michał Krajewski. 

Ideę współzawodnictwa pracy za-
czerpnięto ze Związku Radzieckiego, 
sprzeciwiało się ono tradycjom robot-
niczym, zgodnie z którymi robotnik 
powinien za dobrą pracę dostawać do-
brą płacę, ale efektem dobrej pracy 
jest jakość produktu, a nie przekro-
czenie norm. Współzawodnictwo mia-
ło stronę widowiskową i wymagało 
wysiłku, miało zmieniać pracę w sport 
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zwykle tak organizowane aby nie były 
w konflikcie z zasadami nomenklatu-
ry, to znaczy z nominowaniem przez 
PZPR osób zajmujących istotniejsze 
stanowiska. 

Wybory do Sejmu odbywały się w 
latach 1947, 1952, 1957, 1961, 1965, 
1969,1972,1976,1980. Mają się odbyć 
w roku 1985. 

Wybory do rad narodowych odbyły 
się w latach 1954, 1958 i następnie w 
tych latach, co wybory do Sejmu, do-
datkowo zaś w roku 1978 i 1984. 

Z wyjątkiem wyborów w roku 1947, 
lista kandydatów była jedna i przed ro-
kiem 1957 miała tyle nazwisk, ile mia-
ło być wybranych osób. Od roku 1957 
wzywa się do głosowania bez skreśleń i 
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zawodowy (ale bez wynagrodzeń, ja-
kie otrzymują sportowcy zawodowi). 

wy - zwracanie się do pojedynczej oso-
by w drugiej osobie liczby mnogiej (słu-
chajcie, chodźcie). Przed drugą wojną 
światową był to sposób zwracania się 
przyjęty w Polsce na wsi i w niektórych 
organizacjach, między innymi w par-
tiach politycznych. Komuniści po dru-
giej wojnie światowej chcieli upowsze-
chnić formę wy. Osiągnęli ten skutek, 
że prawie znikła tam, gdzie poprzed-
nio była używana (zwłaszcza na wsi). 

W więzieniach strażnicy zwracają 
się na wy do więźniów (pakujcie się). 
Podobnie mówi w wojsku oficer lub 
podoficer do szeregowca. Natomiast 
więzień do strażnika lub żołnierz do 
oficera ma mówić obywatelu. Formę 
wy uważa się za na tyle obraźliwą, że 
ma ona oddawać niższość więźnia wo-
bec strażnika i szeregowca wobec ofi-
cera. 

wybory. W powojennej Polsce odbyły 
się wielokrotnie wybory do Sejmu i 
rad narodowych. Odbywają się także 
wybory w rozmaitych organizacjach 
społecznych i politycznych. Wybory są 
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obowiązuje zasada, że głosy bez skreśl 
leń są oddane na kandydatów zajmu-
jących miejsca mandatowe (to znaczy 
pierwsze miejsca na liście). 

Rzeczywiste wybory na skalę 10-mi-
lionowej organizacji odbyły się w „So-
lidarności" w roku 1981. Komentato-
rzy partyjni dziwili się, że osoby wy-
brane nie uzyskiwały przygniatającej 
większości głosów, tak jak w wybo-
rach w PZPR i do Sejmu. 

wychowanie - proces kształtowania 
człowieka, zwłaszcza jego świata psy-
chiki, poglądów i odczuć moralnych. 

Wychowanie chce się niekiedy od-
różnia! od treningu lub „prania móz-
gów", Różnica polega na tym, że oso-
by wychowywane mają możliwość wy-
boru i ostateczny rezultat wychowania 
zależy od woli i świadomości tego, kto 
jest wychowywany. 

Oddziaływanie wychowawcze 
(kształtujące) ma życie społeczne w 
całości. Ale istnieją także wyspecjali-
zowane instytucje o zadaniach wycho-
wawczych. Należą tu rodzina, organi-
zacje religijne i młodzieżowe, szkoła, 
środki masowego przekazu. 

W komunizmie ceni się „jednolitość 
oddziaływań wychowawczych" (po-
stulowaną między innymi w Raporcie 
o stanie oświaty z lat siedemdziesią-
tych).. „Jednolitość" polega na tym, że 
osobom Wychowywanym zmniejsza 
się możliwości wyboru. 

LIT.: Aleksandra Jasińska, Renata Sie-
mieńska, Wzory osobowe socjalizmu, wy-
danie II rozszerzone, Wiedza Powszechna, 
Warszawa 1978. 

wydarzenia - słowo używane oficjal-
nie jako określenie zmian nie przewi-
dywanych przez władze, nazwa sytua-
cji, w których ludzie występując w 
większej liczbie podejmują działania 
niezależnie od władz. Wydarzenia w 
Polsce noszą zwykle nazwy utworzone 
od nazw miesięcy: wydarzenia paź-

dziernikowe, marcowe, grudniowe. 
Mówi się też o wydarzeniach w krajach 
(wydarzeniu na Węgrzech lub w Cze-
chosłowacji) i o wydarzeniach w mia-
stach lub okolicach (wydarzenia poz-
nańskie, wydarzenia w Radomiu i w 
Ursusie, wydarzenia na Wybrzeżu). 

Zdarzeń zaplanowanych przez par-
tię komunistyczną zwykle nie nazywa 
się wydarzeniami; na przykład nie 
były wydarzeniami zdobycie władzy 
przez komunistów w Polsce, wybory w 
1947 roku lub stan wojenny. Zapewne 
uważa się, że były to wyniki prawidło-
wości historycznych, a nie wydarzenia. 
Słowo wydarzenia w języku oficjal-
nym ma odcień negatywny: właściwie 
nic nie powinno się wydarzać. Jeśli coś 
się wydarza, dzieje się to za sprawą 
agentów zewnętrznych lub ludzi z mar-
ginesu społecznego (tak na ogól ofic-
jalnie interpretowano wydarzenia). 

wydawnictwa. Bezpośrednio po woj-
nie zaczęły w Polsce działać liczne wy-
dawnictwa prywatne. Państwo bynaj-
mniej nie miało monopolu. Liczbę 
prywatnych firm wydawniczych istnie-
jących do roku 1949 ocenia się na około 
600, w tym wiele było znanych sprzed 
wojny (A ret. Gebethner i Wolff, Książ-
nica-Atlas. Księgarnia św. Wojciecha, 
Jakub Mortkowicz, Trzaska, Evert i 
Michalski). Oceniano, że w roku 1947 
nakładem wydawnictw prywatnych 
ukazało się około 40% publikacji. 

Jako wydawnictwa państwowe po-
wołano Państwowe Zakłady Wydaw-
nictw Szkolnych (1945), Państwowe 
Wydawnictwo Muzyczne (1945), Pań-
stwowy Instytut Wydawniczy (1946), 
Państwowe Wydawnictwo Rolnicze i 
Leśne (1947), Państwowe Wydawnic-
two Ekonomiczne (1949), Państwo-
wy Zakład Wydawnictw Lekarskich 
(1949), Wydawnictwa Naukowo-Tech-
niczne (1949). Ministerstwu Obrony 
Narodowej podlegało istniejące od 
1949 roku wydawnictwo Prasa Woj-
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skowa, przemianowane następnie na 
Wydawnictwo MON. Publikowało 
ono nie tylko książki o tematyce woj-
skowej , ale także polityczne i beletry-
stykę o zabahvieniu politycznym. W 
roku 1951 powstało Państwowe Wy-
dawnictwo Naukowe, w roku 1952 
Wiedza Powszechna, Wydawnictwo 
Prawnicze i „Iskry", w latach 1953-
-1954 Wydawnictwo Literackie (w 
Krakowie), Pojezierze (w Olsztynie) i 
Śląsk (w Katowicach), w latach 1956-
-1957 kolejne wydawnictwa pozawar-
szawskie: Poznańskie, Łódzkie, Lu-
belskie i Morskie (w Gdańsku). 

„Czytelnik" (1944), „Książka" 
(1945) i „Wiedza" (1946) były nomi-
nalnie spółdzielniami. Po utworzeniu 
PZPR dwa ostatnie wydawnictwa po-
łączono w „Książkę i Wiedzę", która 
również nominalnie była spółdzielnią, 
podobnie Ludowa Spółdzielnia Wy-
dawnicza. 

W roku 1951 przy Prezydium Rady 
Ministrów powołano Centralny Urząd 
Wydawnictw, Przemysłu Graficznego 
i Księgarstwa, który zniesiono ustawą 
z 15 listopada 1956 roku. Zadania ko-
ordynacji polityki wydawniczej, po-
działu funduszy i papieru przejęło 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, w któ-
rym od roku 1970 działało Zjednocze-
nie Przedsiębiorstw Wydawniczych -
Naczelny Zarząd Wydawnictw. 

W roku 1974 powstało wydawnictwo 
Krajowa Agencja Wydawnicza RSW 
Prasa-Książka-Ruch, wydające książ-
ki popularne w wielkich nakładach 
(KAW zajmowała pod względem na-

kładów drugie miejsce po Wydawnic-
twach Szkolnych i Pedagogicznych). 

Wydawnictwa niepaństwowe - Pax, 
Znak, Księgarnia św. Wojciecha, wy-
dawnictwa zakonne i diecezjalne -
wydają książki w niewielkich nakła-
dach w porównaniu z wydawnictwami 
państwowymi. 

Wydawnictwa państwowe (i istnie-
jące oficjalnie wydawnictwa niepań-
stwowe) są cenzurowane, ale od poło-
wy lat siedemdziesiątych pojawiły się 
wydawnictwa niecenzurowane: Nowa, 
Głos, Krąg, Wydawnictwo Polskie, 
Wydawnictwo im. Konstytucji 3 Maja, 
Klin, Biblioteka Historyczna, Biblio-
teka Literacka, Krakowska Oficyna 
Studentów, ABC i inne. 

Legalne działanie „Solidarności" 
przyniosło publikacje Instytutu Wy-
dawniczego Związków Zawodowych, 
Biura Informacji Prasowej „Solidar-
ności", Zarządów Regionalnych, a 
także Niezależnego Zrzeszenia Stu-
dentów. W stanie wojennym kontynu-
owały działalność Krąg, Nowa i Głos 
oraz powstały duże oficyny wydawni-
cze Przedświt i CDN, a ponadto dzia-
łały Oficyna Literacka, Wydawnictwo 
Myśli Nieinternowanej, Inicjatywa 
Wydawnicza Aspekt, Oficyna Copy-
right i wiele innych. Pojawiły się wyda-
wnictwa efemeryczne i prywatnie wy-
dawano książki dla zarobku, omijając 
cenzurę i wtrącanie się państwa do 
spraw finansowych. Monopol wydaw-
niczy, uzyskany na przełomie lat czter-
dziestych i pięćdziesiątych, państwo w 
PRL straciło. 
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wyznania. Wyznawcy religii niechrze-
ścijańskich, niegdyś liczni w Polsce 
(zwłaszcza Żydzi), dziś prawie nie ist-
nieją. Istnieją natomiast organizacje 
wyznaniowe (Związek Religijny Wyz-
nania Mojżeszowego w PRL, Muzuł-
mański Związek Religijny) pośredni-
czące między władzami a nielicznymi 
wyznawcami judaizmu lub mahometa-
nami. Związki religijne uzyskują nie-
kiedy fundusze od państwa na odbu-
dowę lub budowę świątyń, zwłaszcza 
(jak w przypadku mahometanizmu) 
jeżeli można je pokazywać odwiedza-
jącym PRL gościom oficjalnym z kra-
jów arabskich. 

Wśród wyznań chrześcijańskich w 
Polsce najliczniejsze jest wyznanie 
rzymsko-katolickie; jego wyznawcy i 
duchowieństwo tworzą Kościół Kato-
licki, nazywany też po prostu Kościo-
łem, bez bliższych określeń. 

W Polsce przedrozbiorowej, a także 
w Polsce niepodległej, w latach 1918-
1939, znaczną liczbę wyznawców miał 
Kościół Prawosławny i kościoły pro-



312 wyznania 

są prawosławni (ich liczbę ocenia się 
na pół miliona). Kościół Ewangelicko-
-Augsburski liczy około 80 tysięcy 
wiernych, Kościół Ewangelicko-
Reformowany około 4 tysiące. Inne 
kościoły protestanckie to między 
innymi baptyści, metodyści i adwenty-
ści. Stosunkowo późno (na przełomie 
XIX i XX wieku) odłączyli się od Koś-
cioła Katolickiego mariawici, a także 
kościół narodowy, nazywany polsko-
-katołickim. 

Do kościołów niekatolickich należą 
autentyczni wyznawcy. Ale kościoły te 
były niekiedy wspierane przez władze 
państwowe i przeciwstawiane Kościo-
łowi Katolickiemu. Poparcie władz 
wyrażało się w rejestrowaniu wspólnot 
wyznaniowych, w finansowych ułat-
wieniach i w pomocy w kształceniu du-
chownych - na ogół w Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej w Chylicach 
pod Warszawą. Wojskowe czasopismo 
«Zołnierz Wolności» następująco wy-
powiedziało się o wyznaniach niekato-
lickich: „Przedstawiciele tych wyznań 

testanckie (ewangelicko-augsburski, 
czyli luterański, i ewangelicko-refor-
mowany, czyli kalwiński). 

Zmiany granic i przesiedlenia lud-
ności spowodowały ujednolicenie wy-
znaniowe Polski po drugiej wojnie 
światowej. Mimo tych zmian mieszka 
w Polsce kilkaset tysięcy chrześcijan-
-niekatolików, z których najliczniejsi 
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czynnie biorą udział w PRONie, za-
chęcają wiernych do szacunku dla wła-
dzy, do udziału w wyborach itp." 
Stwierdzenie to, jak wiele innych po-
dobnych, jest raczej wyrazem niepo-
bożnych życzeń i chęci przeciwstawia-
nia sobie wyznań niż dokładnym opi-
sem rzeczywistości. 

LIT.: Ks. StanisławChabiński, SAC,Ko-
ścioły chrześcijańskie w Polsce, «Królowa 
Apostołów® 1984, nr 1-2; Aleksander Czar-
necki, W cieniu kościoła rzymsko-katolic-
kiego, «Żołnierz Wolności®, 1985, 19-20 
stycznia. 

wyzwolenie - uzyskanie lub nadanie 
wolności. Słowo wyzwolenie jest ofi-
cjalną nazwą czynności Armii Radziec-
kiej na ziemiach polskich w latach 1944-
-1945. Armia ta walczyła z Niemcami 
(choć umiała się od tego powstrzymać, 
jak w czasie Powstania Warszawskie-
go). Słowa wyzwolenie używa się nie-
kiedy oficjalnie w sposób daleki od je-
go pierwotnego znaczenia: wyzwole-
nie Warszawy polegało na tym, że Ar-
mia Radziecka wraz z towarzyszącymi 
jej oddziałami polskimi weszła w pus-
te miasto ruin i gruzów (17 stycznia 

1945 roku). Czasem jednak uważa się, 
że walka obcych armii na terenie Pol-
ski nie jest jeszcze sama przez się wyz-
woleniem. Wejściu Armii Radzieckiej 
na teren Polski towarzyszyły wojsko-
we i policyjne akcje przeciw ludnoś-
ci, zwłaszcza zaś przeciw oddziałom 
zbrojnym (Armii Krajowej) i przy-
wództwu politycznemu. Słowa wy-
zwoliciele w stosunku do Armii Ra-
dzieckiej używano niekiedy z ironią. 

Wyższa Oficerska Szkoła Pożarnic-
twa (WOSP). Szkoła w Warszawie na 
Żoliborzu, podlegająca MSW. Szkoła 
w nocy z 24 na 25 listopada 1981 roku 
dołączyła do strajku okupacyjnego 
szkół wyższych. Studenci szkoły -
podchorążowie - żądali, by projekto-
wana wówczas ustawa o szkolnictwie 
wyższym obejmowała WOSP (pro-
jekt przewidywał, że ustawa nie odno-
si się do szkół podlegających MON i 
MSW). 27 listopada szkołę otoczyła 
milicja. 28 listopada komendant szko-
ły ogłosił strajkującym studentom, że 
szkoła jest rozwiązana. Strajk trwał. 
W nocy z 29 na 30 listopada wzmoc-
niono patrole milicyjne wokół szkoły, 
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w czym wzięły udział oddziały ZOMO, 
oceniane na około 1000 ludzi. 2 grud-
nia w południe ZOMO zaatakowało 
szkołę. Studenci nie stawiali oporu. W 
czasie akcji zablokowano połączenia 
telefoniczne z siedzibą regionu Ma-
zowsze i z większymi zakładami pracy 
Warszawy. 

W ciągu niecałych dwóch tygodni 
miało się okazać, że akcja w Wyższej 
Oficerskiej Szkole Pożarnictwa była 
wzorem dla wielu działań policyjnych 
w stanie wojennym. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 
18 stycznia 1982 roku utworzono jako 
nową uczelnię Szkołę Główną Służby 
Pożarniczej. Stwierdzono, że szkoła ta 
„rozpoczyna swą działalność dydakty-
czną od roku 1981/1982". 

Zachód - nazwa niby geograficzna, ale 
właściwie polityczna, oznaczająca de-
mokratyczne kraje rozwinięte gospo-
darczo. Postawa władców krajów ko-
munistycznych wobec Zachodu jest 
niejednolita. Zachód jest źródłem 
technologii i wynalazków, które chęt-
nie się zapożycza i próbuje przeszcze-
pić drogą mniej lub bardziej legalną, w 
tym także dzięki szpiegostwu gospo-
darczemu. Jednocześnie Zachód jest 
zagrożeniem, w kampaniach propa-
gandowych oskarża się kraje zachod-
nie o niecne zamiary wobec Polski, za-
chodni styl życia i zachodnie idee uwa-
żane są na Wschodzie za niebezpiecz-
ne (zresztą coś w tym jest, bo mark-
sizm i komunizm pochodzą właśnie z 
Zachodu). 

LIT.: Władysław Kulski, Zachód a Pol-
ska od czasów rozbiorowych, «Zeszyty Hi-
storyczne» 1979, z. 48. 

zamach stanu - przejęcie władzy dro-
gą pozaprawną, zwłaszcza pozakon-
stytucyjną, na ogół przy użyciu siły i 
przez ludzi, którzy mieli już jakiś 
udział we władzy (na przykład w woj-
sku). Zamach stanu od rewolucji od-
różnia się ze względu na liczbę zaanga-
żowanych osób, a także ze względu na 
to, że uważa się, że rewolucji dokonu-
ją przede wszystkim ludzie pozbawieni 
udziału we władzy. 
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Organizatorzy zamachu stanu przed-
stawiają zwykle swoje działanie jako 
konieczność i ratunek, twierdzą, że za-
mierzają walczyć z poprzednio istnie-
jącą korupcją i tworzą rządy lub rady 
ocalenia narodowego lub publicznego, 
następnie zaś starają się zamach stanu 
zalegalizować, uzyskać od autoryte-
tów prawnych lub jakichkolwiek in-
nych potwierdzenie, że działali w inte-
resie publicznym (takie potwierdzenia 
uzyskuje się w parlamencie lub przy 
pomocy plebiscytu). 

Można spierać się, czy rozmaite sy-
tuacje przejęcia lub umocnienia wła-
dzy w sposób nie w pełni legalny i przy 
użyciu siły - zasługują na miano zama-
chu stanu. Mówi się dość powszechnie 
0 zamachu stanu Józefa Piłsudskiego 
w roku 1926. Natomiast wbrew niektó-
rym zwyczajom językowym można ar-
gumentować, że w roku 1981 nie doko-
nano w Polsce zamachu stanu, a to z 
tej racji, że nie nastąpiło przejęcie 
władzy, a jedynie zmiana jej sposobu 
działania (bardziej zdecydowane sto-
sowanie bogatszych środków zwalcza-
nia opozycji). 

LIT.: Edward Luttwak, Coup d'etat. A 
practical Handbook, Allen Lane, The Pen-
guin Press, London 1968. 

Zamek Królewski w Warszawie -
wzniesiony na przełomie XIII i XIV 
wieku jako gród książęcy, przebudo-
wany następnie wielokrotnie. W cza-
sie rozbiorów dzieła sztuki i bibliotekę 
z Zamku wywieziono do Rosji. W 
okresie międzywojennym Zamek był 
siedzibą prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. W czasie wojny (w roku 1939 
1 1944) został zbombardowany i spalo-
ny. Po wojnie władze do roku 1971 
wstrzymywały się z odbudową Zam-
ku. Decyzję odbudowy Edward Gie-
rek zakomunikował „przedstawicie-
lom środowisk twórczych" 21 stycznia 
1971 roku. Powołano następnie Oby-
watelski Komitet Odbudowy Zamku. 

Odbudowa trwała w latach siedem-
dziesiątych. 

zapis. (1) Zapis cenzury: rozporządze-
nie nakazujące cenzorom usuwanie z 
tekstów lub z widowisk określonych 
nazwisk, słów, obrazów lub treści. 

(2) Zapis w konstytucji, wyrażenie z 
języka oficjalnego, oznaczające zmia-
ny w konstytucji. Słowo zapis ma 
zapewne usuwać podejrzenia, że coś w 
prawie się zmieniło, że na przykład 
partia polityczna uzyskała prawa, któ-
rych przedtem nie miała. Konstytucja, 
do której wnosi się zapisy, jest nie tyle 
prawem, co księgą pamiątkową oznaj-
mień i postanowień władz. 

LIT.: Czarna księga cenzury PRL, Aneks, 
Londyn, tom I: 1977, tom II: 1978. 

«Zapis» - pismo literackie ukazujące 
się jako kwartalnik z podtytułem „poe-
zja - proza - eseje - kronika". Numer 
pierwszy, przepisywany na maszynie, 
ukazał się na początku 1977 roku. Na-
kładem «Zapisu» ukazały się osob-
no powieści Tadeusza Konwickiego: 
Kompleks polski (nr 3) i Mała apoka-
lipsa (nr 10), Juliana Stryjkowskiego 
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Wielki strach (nr 14) i Tadeusza Kon-
wickiego Wschody i zachody księżyca 
(nr 21). Pierwszy numer «Zapisu» la-
tem 1977 roku powieliła grupa osób, 
która podpisała się jako Nieocenzuro-
wana Oficyna Wydawnicza. Następnie 
«Zapis» ukazywał się nakładem Nie-
zależnej Oficyny Wydawniczej i Krę-
gu, na Zachodzie zaś wszystkie zeszyty 
«Zapisu» opublikowało wydawnictwo 
Index on Censorship. 

LIT.: Lidia Rola, «Samoobrona czy wal-
ka o nową treść? O funkcjach „Zapisu" i 
„Pulsu"», w: Literatura źle obecna. Polonia 
Book Fund, Londyn 1984. 

zatrzymanie - rodzaj pozbawienia 
wolności. Zwykle dokonywane przez 
MO lub SB. Według kodeksu postę-
powania karnego Milicja Obywatelska 
może zatrzymać osobę podejrzaną 
„jeżeli istnieje uzasadnione przypusz-
czenie, że popełniła ona przestępstwo, 

a zachodzi obawa ukrycia się tej oso-
by lub zatarcia śladów przestępstwa" 
(art. 206 §1 kpk). Kodeks postępowa-
nia karnego stwierdza, że „zatrzyma-
nego należy zwolnić, gdy ustanie przy-
czyna zatrzymania" (art 206 §2) oraz 
„jeżeli w ciągu 48 godzin od chwili za-
trzymania nie doręczono zatrzymane-
mu odpisu postanowienia o tymczaso-
wym aresztowaniu, należy zatrzyma-
nego niezwłocznie zwolnić" (art. 207). 

Zatrzymanie stosuje się często jako 
formę represji policyjnej wobec osób 
podejrzewanych o opozycyjność. Za-
trzymanie może zmienić się w areszto-
wanie i często następuje po rewizji 
(przeszukaniu). Wbrew przepisom 
kpk, zatrzymując -niczego na ogół się 
nie uzasadnia. Milicja i SB traktują 
zatrzymanie jako możliwość pozba-
wienia wolności - do zastosowania w 
dowolnych okolicznościach. 

281 
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Zeszyty Edukacji Narodowej. Pierw-
szy Zeszyt Edukacji Narodowej zaty-
tułowany Propozycje programowe dla 
kół samokształceniowych zawiera te-
maty z literatury, historii, psychologii, 
socjologii, ekonomii, filozofii i wiedzy 
o religii, a także „dokumenty ukazują-
ce założenia i cele Ruchu Oświaty Nie-
zależnej". W roku 1984 w serii ZEN 
ukazał się poradnik Co czytać. Propo-
zycje dla kół samokształceniowych i 
stwierdzono, że ZEN „będą obejmo-
wać przede wszystkim tematykę do-
tychczas nie publikowaną lub przed-
stawianą w dostępnej literaturze w 
sposób nierzetelny; będą też zawierać 
teksty niedostępne, a szczególnie przez 
czytelników poszukiwane". Ukazały 
się zeszyty z zakresu filozofii, historii, 
zwłaszcza najnowszej historii Polski, 
ekonomii, wydawano je także z podty-
tułami „Dyskusje" i „Dokumenty". 
Mniejsze prace ukazywały się jako 
„Małe Zeszyty Edukacji Narodowej". 
Zeszyty wydawano na ogół nakładem 
Wydawnictwa Społecznego KOS, kil-
ka nakładem innych wydawnictw (mię-
dzy innymi Słowa, Copyright, Nieza-
leżnego Wydawnictwa Harcerskiego). 

ZESZYTY EDUKACJI NARODOWEJ 

FILOZOFIA 

Ludwik Sowiński 

Tolerancja 
a 

odpowiedzialność 

«Zeszyty Literackie» - kwartalnik pu-
blikowany w Paryżu (numer pierwszy 
- zima 1983, numer 11 - lato 1985). 

7 x s m 

z|l 
1 mm: 

UrERACKIE 
'A RYŻ 

Stałe działy pisma to między innymi: 
Poezja i proza, Europa środka (zawie-
rający teksty autorów rosyjskich, czes-
kich i innych z Europy Środkowej i 
Wschodniej), Spojrzenia (teksty filo-
zofujące), Sztuka i polityka, Rozmo-
wy, O książkach, Notatki. W piśmie 
drukowano wiersze Czesława Miło-
sza, Stanisława Barańczaka i Adama 
Zagajewskiego, eseje Wojciecha Kar-
pińskiego i Adama Michnika,, oma-
wiano wydarzenia kulturalne, zwłasz-
cza w Paryżu. Pismo redaguje Barbara 
Toruńczyk. 

zgromadzenia. Określono je następu-
jąco w ustawie o zgromadzeniach z 29 
marca 1962 roku: „zgromadzeniem 
jest wszelkie zgrupowanie osób zwoła-
ne w celu wspólnego zamanifestowania 
swego stanowiska w związku z pew-
nym zagadnieniem lub zjawiskiem. 
Zjazdy, wiece, manifestacje, pocho-
dy, prelekcje, odczyty, procesje i piel-
grzymki są zgromadzeniami". 
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Artykuł 83 konstytucji PRL stwier-
dza: „Polska Rzeczpospolita Ludowa 
zapewnia obywatelom wolność słowa, 
druku, zgromadzeń i wieców, pocho-
dowi manifestacji". Ustawa o zgroma-
dzeniach ogranicza te zapewnienia 
konstytucyjne i między innymi nakła-
da na organizatorów zgromadzeń obo-
wiązek uzyskania zezwolenia. Stwier-
dza jednak również: „Zgromadzenia 
organizowane przez organa władzy i 
administracji państwowej (instytucje 
państwowe) oraz organizacje politycz-
ne i związki zawodowe nie podlegają 
przepisom ustawy" (art. 3). 

W stanie wojennym „zawieszono" 
działanie związków zawodowych, stra-
ciły więc uprzywilejowaną sytuację 
przewidzianą w ustawie o zgromadze-
niach. W dekrecie o stanie wojennym 
postanowiono: „1. Zwoływanie i od-
bywanie wszelkiego rodzaju zgroma-
dzeń, a także organizowanie i przepro-
wadzanie publicznych imprez artysty-
cznych, rozrywkowych i sportowych 
wymaga uprzedniego uzyskania ze-
zwolenia właściwego organu admini-
stracji państwowej. 2. Przepis ust. 1 
nie dotyczy nabożeństw i obrzędów re-
ligijnych kościołów i związków wyzna-
niowych oraz zbiórek na cele religijne, 
odbywających się (prowadzonych) w 
obrębie kościołów, kaplic i przezna-
czonych wyłącznie do tych celów do-
mów modlitw". 

Zgromadzenia, manifestacje i de-
monstracje odbywały się wbrew tym 
postanowieniom i były brutalnie roz-
praszane przez policję. 

ziemie wschodnie - gdy odległe, nazy-
wane także kresami lub ziemiami ukra-
innymi. Polska zyskiwała je w historii 
z dzisiejszego punktu widzenia za-
mierzchłej. W historii bardziej współ-
czesnej je traciła. Były obszarem o 
różnych kulturach, językach, narodo-
wościach, religiach. Rozwinęły się tam 
kultury i narody Ukrainy, Litwy, Bia-

łorusi. Do początku XX wieku obszar 
ten miał zasadnicze znaczenie dla kul-
tury żydowskiej. Bez niego również 
nie do pomyślenia jest kultura polska 
do połowy XX wieku. W XIX wieku 
polskość, nie oparta o państwo, była 
ideą, trwającą między innymi dzięki 
literaturze, zwłaszcza poezji, z ziem 
wschodnich, dzięki ludziom stamtąd, 
którzy walczyli o polskość i niepodleg-
łość. Związek Radziecki, kraj o impe-
rialnym tempie ekspansji terytorialnej 
zmienił sytuację. Do przesuwania się 
granic doszły przesiedlenia ludności i 
one sprawiły, że kończy się polskość 
na ziemiach wschodnich i choć pozo-
staje znaczenie historyczne tych ziem, 
ich znaczenie bezpośrednie dla Polski 
jest już bardzo ograniczone. 

LIT.: Wiktor Sukiennicki, Polityczne 
konsekwencje błędu semantycznego, «Ze-
szyty Historyczne® 1985, z. 72. 

zimna wojna - stan wrogości między 
państwami zachodnimi i Związkiem 
Radzieckim, wykluczający jednak 
wojnę (zwyczajną, czyli gorącą). 

Termin zimna wojna w krajach 
anglosaskich upowszechnił się w roku 
1947 dzięki amerykańskiemu finansiś-
cie Bernardowi Baruchowi i dzienni-
karzowi Walterowi Lippmanowi. 

Używa się również zabarwionego 
oskarżycielsko przymiotnika zimno-
wojenny, którym określa się niedosta-
tecznie ustępliwe stanowisko państw 
zachodnich lub polityków zachodnich 
wobec Związku Radzieckiego. 

Zimną wojnę przeciwstawia się 
odprężeniu, które polega na porozu-
mieniu i ustępstwach. W teorii mają to 
być ustępstwa wzajemne, w praktyce 
(wobec trudności badania z zewnątrz 
sytuacji w Związku Radzieckim, nie-
istnienia tam opinii publicznej, możli-
wości przygotowań ukrytych i radziec-
kich działań nagłych) są to przede 
wszystkim ustępstwa zachodnie. 

Politycy radzieccy nie kryją swych 
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dążeń do upowszechnienia komuniz-
mu. Dążeń tych nie uważa się zwykle 
za przejaw zimnej wojny, traktuje się 
je jako udzielanie internacjonalistycz-
nej pomocy w walkach narodowo-
wyzwoleńczych i wykorzystywanie 
sprzeczności kapitalizmu lub kolonia-
lizmu. Natomiast dążenia drugiej 
strony do zahamowania komunizmu 
lub do wypchnięcia go z zajmowanych 
pozycji - określane są jako poczynania 
zimnowojenne lub nawet podżeganie 
do wojny gorącej. 

LIT.: Louis J. Halle, Cold War as Histo-
ry, London and New York 1967; Andre 
Fontaine, Histoire de la Guerre Froide, 
Artheme Fayard, Paris 1965; J. L. Gaddis, 
The United States and the Origins of Cold 
Wars, London and New York 1972; Vojtech 
Mastny, Russia's Road to the Cold War, 
New York 1979. 

ziomkostwa - organizacje Niemców, 
których wysiedlono lub którzy opuścili 
tereny włączone po drugiej wojnie 
światowej do Polski, Czechosłowacji 
(Sudety) i Związku Radzieckiego 
(część Prus Wschodnich), a także inne 
tereny osiedlenia niemieckiego w 
Europie południowej i wschodniej. 
Oświadczenia ziomskostw są stałym 
przedmiotem zainteresowania propa-
gandy PRL, często powołującej się 
zwłaszcza na działaczy związków prze-
siedleńczych i zarazem posłów do 
Bundestagu Herberta Hupkę i Her-
berta Czaję. 

zjazdy PZPR. Statut PZPR stwierdza: 
„Najwyższą władzą partii jest zjazd. 
Zjazd zwoływany jest przez Komitet 
Centralny co 5 lat" (pkt 46). Zjazdy 
PZPR są numerowane i odbywały się 
w latach 1948,1954,1958,1964,1968, 
1971,1975,1980,1981. Terminy zjaz-
dów bywały przyspieszane lub opóź-
nianie przez wydarzenia polityczne. 
IX zjazd w lipcu 1981 roku był zjaz-
dem nadzwyczajnym, między innymi 
ze względu na to, że w czasie jego 

trwania można było dostrzec niektóre 
elementy demokracji (tajne głosowa-
nia, niezaplanowane przemówienia, 
większa liczba kandydatów niż stano-
wisk do obsadzenia). 

Jeśli przez „najwyższą władzę" ro-
zumieć tę, która podejmuje decyzje, 
to w PZPR zjazdom trudno jest taką 
władzę pełnić, bo są zbyt liczne, odby-
wają się rzadko i nie wszystkie są w 
tym stopniu nadzwyczajne, by chociaż 
część ludzi, którzy spotkali się na zjeź-
dzie, wyrażała inne stanowisko niż 
niewielki zespół nazywany kierownic-
twem partii. 

Zjednoczenie Patriotyczne „Grun-
wald" - powstało w marcu 1981 roku 
przed obchodami rocznicy 8 marca 
1968 roku organizowanymi przez „So-
lidarność" i Uniwersytet Warszawski. 
„Grunwald" wezwał, by 8 marca ucz-
cić pamięć ofiar działalności syjonis-
tów z aparatu bezpieczeństwa w okre-
sie stalinowskim. Patriotyzm w ujęciu 
Zjednoczenia był rozumiany przede 
wszystkim jako antyniemieckość (prze-
ciw Niemcom Zachodnim) i antysyjo-
nizm (przeciw Izraelowi i komunistom 
z czasów stalinowskich, których nazy-
wano syjonistami). Zjednoczenie 
„Grunwald" wzbudzało zainteresowa-
nie wzajemnym usuwaniem się człon-
ków zarządu, który nie był zdecydo-
wany, kto Zjednoczeniem kieruje. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe. 
Powstało w listopadzie 1949 roku w 
wyniku połączenia Stronnictwa Ludo-
wego z przekształconym PSL. ZSL 
(podobnie jak SD) jest oficjalnie nazy-
wane stronnictwem, a nie partią poli-
tyczną. Słowo partia rezerwuje się dla 
PZPR, co może świadczyć o tym, że 
stronnictwa nie są w pełni partiami 
politycznymi. Uznają one zresztą rolę 
PZPR jako „przewodniej siły politycz-
nej społeczeństwa w budowie socjaliz-
mu". 
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Władze ZSL niekiedy podpisują 
oświadczenia wspólnie z władzami 
PZPR, często dotyczące polityki rol-
nej. W grudniu 1956 roku podpisano 
„Deklarację o zasadach współpracy 
PZPR i ZSL". W 1971 roku podjęto 
wspólne uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK ZSL „W 
sprawie dalszego rozwoju kółek rolni-
czych" oraz „W sprawie poprawy dzia-
łalności i dalszego rozwoju rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych". 

Liczba członków ZSL w roku 1960 
przekraczała 250 tysięcy, w roku 1970 
przekraczała 400 tysięcy, zaś na począ-
tku lat osiemdziesiątych wahała się 
między 460 a 480 tysięcy. W Sejmie w 
latach 1961-1976 było 117 posłów z 
ZSL, w latach 1976-1975 ich liczba 
zmniejszyła się do 113. 

Z ZSL związane są wydawnictwa: 
Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza (od 
1949 roku) i Prasa ZSL (od 1959 ro-
ku). ZSL wydawało pisma: «Zielony 
Sztandar», «Dziennik Ludowy», «Wieś 
Współczesna® (miesięcznik poświęco-
ny sprawom wsi), «Wieści® i «Tygod-
nik Kulturalny®. 

Prezesami Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego, a następnie Naczel-
nego Komitetu ZSL byli: Władysław 
Kowalski (1949-1956), Stefan Ignar 
(1956-1962), Czesław Wycech (1962-
1971), Stanisław Gucwa (1971-1981), 
Stefan Ignar (1981) i Roman Malinow-
ski (od roku 1981). 

złoty - jednostka monetarna w Polsce. 
Od XV do XIX wieku złoty był równy 
30 groszom. Od roku 1924-równa się 
100 groszom. 

Bezpośrednio po wojnie były w 
obiegu złote emitowane w Generalnej 
Guberni, marki niemieckie i radziec-
kie ruble. Wprowadzono także nowe 
złote. 

Reforma walutowa z 30 październi-
ka 1950 roku zmieniła wartość złote-
go. Wprowadzono wtedy nowe bank-

noty. 100 poprzednich złotych było 
równe trzem nowym w przeliczeniu 
cen i płac, natomiast za 100 poprzed-
nich złotych w gotówce otrzymywało 
się w banku 1 nowy złoty. Był to spo-
sób zmiejszenia ludziom oszczędności. 

W roku 1950 określono, że jeden 
dolar równa się 4 złotym. Określenie 
czysto konwencjonalne, złoty jest bo-
wiem walutą niewymienialną, jego 
główna funkcja to regulowanie tran-
sakcji między państwem a obywatela-
mi. Złotówkami posługuje się pań-
stwo, gdy płaci poszczególnym ludziom 
i gdy im sprzedaje towary. Złotówka 
jest rodzajem bonu towarowego wy-
stawianego przez państwowego praco-
dawcę do wykorzystywania w państwo-
wych sklepach. Mimo to istnieją roz-
maite kursy złotego, oficjalne i nieofi-
cjalne. W roku 1957 przyjęto kurs spe-
cjalny do rozliczeń z krajami kapitali-
stycznymi: 1 dolar był równy 24 zło-
tym. Wartość przeliczeniowa dolara 
względem złotego w obrotach banku 
Pekao, a następnie Pewexu była wyż-
sza. W latach sześćdziesiątych i sie-
demdziesiątych zaczęły mnożyć się 
oficjalne kursy złotego obliczane dla 
rozmaitych celów. 

Grosz jest używany w rozliczeniach 
walutowych, natomiast jako moneta 
znikł w obrocie wewnętrznym, znikały 
również kolejno inne monety groszo-
we o wyższych nominałach. 

zmiany konstytucji PRL. Do ich do-
konania potrzebna jest (według arty-
kułu 106) większość 2/3 głosów przy 
obecności co najmniej połowy posłów. 
Taka większość jest dla projektów rzą-
dowych z góry zapewniona, zmienia-
nie konstytucji nie nastręcza więc kło-
potów. Gdy inne ustawy miały wpro-
wadzić innowacje niezgodne z konsty-
tucją (na przykład gdy przewidziano 
nowe zasady administracji terytorial-
nej lub nowe zasady podporządkowa-
nia Najwyższej Izby Kontroli), zmiany 
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w konstytucji uchwalano wraz z odpo-
wiednią ustawą. 

W lutym 1976 roku zdecydowano się 
na zmiany dalej idące, dotyczące mię-
dzy innymi roli jednej z partii politycz-
nych (PZPR) i Związku Radzieckiego 
w porządku prawnym państwa. Naz-
wano to zapisami w konstytucji, co 
mogło wyrażać przekonanie, że kon-
stytucja niczego nie stanowi, tylko 
różne rzeczy od czasu się w niej zapisu-
je, opisuje się w konstytucji to, co wła-
dze i tak robią. 

Na przełomie lat 1975 i 1976 pro-
jekty zmian w konstytucji spowodo-
wały liczne protesty w formie oświad-
czeń i listów otwartych. Nie tylko kry-
tykowano w nich projektowane zmia-
ny, ale domagano się innych zmian w 
systemie praw i w praktyce jego prze-
strzegania. 

«Znak» - miesięcznik katolicki, uka-
zujący się od roku 1946, publikujący 
artykuły na tematy teologii i życia reli-
gijnego, filozofii, nauki, sztuki i histo-
rii. W latach 1950-1952 «Znak» znacz-
nie zmniejszył częstotliwość ukazywa-
nia się, w roku 1953 ukazał się tylko 
jeden numer, po czym pismo na cztery 

lata przestało wychodzić, podobnie 
jak blisko z nim związany «Tygodnik 
Powszechny*. Redaktorami naczelny-
mi «Znaku» byli Hanna Malewska, 
Bohdan Cywiński i Stefan Wilkano-
wicz. Od roku 1957 działa Społeczny 
Instytut Wydawniczy «Znak», publi-
kujący zwłaszcza książki z dziedziny 
humanistyki i życia religijnego. Dy-
rektorem wydawnictwa jest Jacek 
Woźniakowski. 

Znak - koło poselskie w Sejmie. Po-
wstało w roku 1957, składało się z po-
słów bezpartyjnych związanych z t y -
godnikiem Powszechnym* i z kształtu-
jącym się wówczas ruchem Klubów In-
teligencji Katolickiej. W kadencji sej-
mowej 1957-1961 liczba członków ko-
ła doszła do jedenastu. Posłowie ci za-
chowywali się inaczej (na przykład ina-
czej głosowali) niż członkowie PZPR, 
co w Sejmie na ogół się nie zdarzało. 

W następnej kadencji (1961-1965) 
posłowie Znaku otrzymali pięć man-
datów. Byli to: Tadeusz Mazowiecki, 
Stefan Kisielewski, Konstanty Łubień-
ski, Stanisław Stomma i Jerzy Zawiey-
ski. W kolejnej kadencji (1965-1969) 
Stefana Kisielewskiego zastąpił Janusz 
Zabłocki, jak się później okazało, 
skłonny co najmniej przez pewien czas 
do prowadzenia polityki odmiennej od 
dotychczasowej linii koła Znak. 

11 marca 1968 roku pięciu posłów 
Znaku skierowało do premiera PRL 
(wówczas Józefa Cyrankiewicza) in-
terpelację, w której pytali, co zamie-
rza zrobić rząd, „aby powściągnąć bru-
talną akcję milicji i ORMO wobec 
młodzieży akademickiej i ustalić od-
powiedzialność za brutalne traktowa-
nie tej młodzieży" oraz „aby meryto-
rycznie odpowiedzieć młodzieży na 
stawiane przez nią pytania, które nur-
tują także szeroką opinię społeczną, a 
dotyczące demokratycznych swobód 
obywatelskich i polityki kulturalnej 
Rządu", 
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Podczas posiedzenia Sejmu 10 i 11 
kwietnia koło Znak było obiektem 
ataków w przemówieniach Józefa Cy-
rankiewicza i innych posłów. Towa-
rzyszyła temu kampania w prasie i na 
wiecach organizowanych przez PZPR, 
gdzie uchwalano rezolucje demonstru-
jące oburzenie na posłów Znaku. 

Zmiany składu koła Znak doko-
nane w latach 1969 i 1972, doprowa-
dziły do tego, że gdy w roku 1976 gło-
sowano nad zmianami w konstytucji 
PRL, wstrzymał się od głosu tylko 
jeden z posłów Znaku, Stanisław 
Stomma. W Sejmie rozpoczynającym 
kadencję w roku 1976 Stommy już nie 
było. Pięcioosobowa grupa posłów 
używała nadal nazwy Znak, ale w 
kwietniu 1976 roku przedstawiciele 
środowisk związanych dotychczas z 
ruchem Znak podjęli uchwałę stwier-
dzającą, że grupa w Sejmie nie działa z 
mandatu środowisk Znaku; posłów 
tych nazywano niekiedy dla odróżnie-
nia neo-Znakiem. Na początku lat 
osiemdziesiątych występowali oni pod 
firmą Polskiego Związku Katolicko-
Społecznego. 

LIT.: Andrzej Micewski, Współrządzić 
czy nie kłamać? Pax i Znak w Polsce 1945-
1976, Libella, Paryż 1978. 

zniewolony umysł - termin stworzony 
przez Czesława Miłosza i tytuł jego 
książki o intelektualistach, a zwłaszcza 
ludziach sztuki w ustroju komunisty-
cznym. Miłosz opisuje reakcje ludzi 
sztuki na obowiązywanie marksizmu 
jako doktryny wyjaśniającej ogólnie 
świat i historię, mającej być zarazem 
metodą myślenia i tworzenia, zwłasz-
cza w humanistyce i w sztuce. Zniewo-
lenie umysłu jest zjawiskiem zbliżo-
nym do myślenia magicznego i do nie-
których stanów religijnych. Wymaga 
ono znacznego zamknięcia się na do-
świaczenie, wiary i sztywności w spra-
wach uznanych za pewne, a jednocześ-
nie plastyczności pozwalającej zmie-

niać przekonania, gdy autorytet tego 
zażąda. 

Zrzeszenie Studentów Polskich -
utworzone 16 kwietnia 1950 roku w 
Warszawie na Kongresie Studentów 
Polskich. Zlikwidowano wówczas 
Bratnią Pomoc i Federację Polskich 
Organizacji Studenckich. 

ZSP uczestniczyło w komisjach sty-
pendialnych, współorganizowało stu-
denckie życie kulturalne, pomagało 
kołom naukowym, organizowało wy-
poczynek i rozrywką, między innymi w 
klubach studenckich. Pełniło ono nie-
które funkcje związku zawodowego i 
rola ideologii w zwykłych działaniach 
ZSP była niewielka. 

W roku 1973 połączono ZSP z dzia-
łającym w szkołach wyższych Związ-
kiem Młodzieży Socjalistycznej i 
Związkiem Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej, tworząc Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich, organi-
zację o bardziej ideologicznym profi-
lu. Projekty przekształcenia ZSP w 
SZSP spotkały się z protestami stu-
dentów, zwłaszcza na Uniwersytecie 
Warszawskim. 

W roku 1982 nawet SZSP zmie-
niono z powrotem na ZSP. Przewodni-
czącymi ZSP (do roku 1973) byli kolej-
no: S. Zawadzki, Ryszard Majchrzak, 
Stefan Olszowski, Czesław Wiśniews-
ki, Jerzy Kwiatek, Jerzy Piątkowski, 
Stanisław Ciosek. 

Związek Harcerstwa Polskiego (ZHP). 
Harcerstwo w Polsce zaczęło działać w 
roku 1911, utworzone przez Andrzeja 
Małkowskiego i oparte na wzorach 
skautingu. W roku 1916 powołano 
Związek Harcerstwa Polskiego. 

W czasie okupacji niemieckiej har-
cerstwo działało w konspiracji. Harce-
rstwo męskie używało nazwy Szare 
Szeregi, harcerstwo żeńskie - Bądź 
Gotów. W grudniu 1944 roku powo-
łano ZHP w Lublinie. W latach 1950-
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1956 harcerstwo istniało jako organi-
zacja Harcerska (następnie Organiza-
cja Harcerstwa Polski Ludowej) w 
obrębie ZMP. W grudniu 1956 roku 
przywrócono harcerstwu nazwę Zwią-
zek Harcerstwa Polskiego, przywró-
cono niektóre elementy symboliki i 
niektóre metody wychowawcze, cha-
rakterystyczne dla dawnego harcer-
stwa. 

W roku 1973 ZHP wszedł w skład 
Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. Słowo „socjalizm" 
umieszczono w nazwie drużyn harce-
rzy starszych (16-19 lat), nazwanych 
drużynami Harcerskiej Służby Polsce 

Socjalistycznej. Był to jeden z przeja-
wów tendencji do wychowania socjali-
stycznego. Ścierały się one jednak lub 
współistniały z tradycjami skautingu i 
z tradycjami patriotycznymi, zwłasz-
cza z okresu okupacji niemieckiej. 

Liczebność ZHP (liczba zuchów, 
harcerzy i instruktorów) w roku 1960 
przekraczała 700 tysięcy, w roku 1970 
- 2 miliony, pod koniec lat siedem-
dziesiątych - 3 miliony, w roku 1981 
zmniejszyła się w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 1400 tysięcy i na począt-
ku lat osiemdziesiątych zbliżała się do 
2 milionów (w tym ponad 800 tysięcy 
zuchów, ponad 850 tysięcy harcerzy -
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w szkołach podstawowych, ponad 150 
tysięcy harcerzy starszych - w szkołach 
ponadpodstawowych i ponad 100 ty-
sięcy instruktorów). 

Naczelnikami Głównej Kwatery 
ZHP po 1956 roku byli Zofia Zakrzew-
ska, Wiktor Kinecki, Stanisław Boh-
danowicz, Jerzy Wojciechowski, An-
drzej Ornat, Ryszard Wosiński. 

Związek Literatów Polskich - założo-
ny wroku 1920 jako Związek Zawodo-
wy Literatów Polskich. Nową nazwę -
Związek Literatów Polskich - nadano 
w roku 1949. 

Związek Literatów Polskich wielo-
krotnie występował przeciwko nad-
użyciom cenzury lub przeciw instytucji 
cenzury prewencyjnej. Było to między 
innymi przedmiotem uchwał dwu nad-
zwyczajnych walnych zebrań Oddzia-
łu Warszawskiego ZLP: w październi-
ku 1957 roku i w lutym 1968 roku. Od 
września 1980 roku ZLP brał udział w 
pracach Komitetu Porozumiewawcze-
go Stowarzyszeń Twórczych i Nauko-
wych. W grudniu 1980 roku odbył się 
XXI zjazd związku (ZLP liczył wtedy 
1400 członków). We wrześniu 1981 ro-
ku podczas Pierwszego Krajowego 
Zjazdu Delegatów „Solidarności" pre-
zes ZLP Jan Józef Szczepański podpi-
sał porozumienie z „Solidarnością", w 
grudniu 1981 roku ZLP brał udział w 
Kongresie Kultury Polskiej, przerwa-
nym przez stan wojenny. W stanie wo-
jennym (z datą 17 grudnia) związek 
„zawieszono", zaś 19 sierpnia 1983 ro-
ku prezydent miasta stołecznego War-
szawy wydał decyzję o rozwiązaniu 
ZLP. Wkrótce pod tą samą nazwą 
utworzono nową organizację, która 
przejęła majątek dawnego związku. 

Prezesami ZZLP i ZLP po roku 
1945 byli: Julian Przyboś (1945), Jaro-
sław Iwaszkiewicz (1945-1946), Kazi-
mierz Czachowski (1946-1947), Jaro-
sław Iwaszkiewicz (1947-1949), Leon 
Kruczkowski (1949-1956), Antoni Sło-

nimski (1956-1959), Jarosław Iwasz-
kiewicz (1959-1980) i Jan Józef Szcze-
pański (1980-1983). 

LIT.: Leszek Prorok, Z historii polskich 
związków literackich, «Więź» 1980, nr 5; 
Jan Krajowiec, Związek Literatów Polskich 
wstanie wojennym, «Zeszyty Historyczne® 
1983, z. 65. 

Związek Młodzieży Demokratycznej. 
Organizacje pod tą nazwą powoływa-
no w Polsce powojennej kilkakrotnie. 
ZMD jako organizacja młodzieżowa 
związana ze Stronnictwem Demokra-
tycznym istniał do lipca 1948 roku, 
kiedy scalano organizacje młodzieżo-
we, tworząc ZMP. 

Drugi raz tworzono ZMD w listopa-
dzie 1956 roku - z dużą dozą spontani-
czności, co różniło ZMD od innych 
związków młodzieżowych powoływa-
nych na przełomie lat 1956-1957 (ZMS 
i ZMW). 16 stycznia 1957 roku Zarząd 
Główny ZMD skłoniono do rozwiąza-
nia związku. 

W roku akademickim 1980/1981 
tworzono ZMD po raz trzeci i w marcu 
1981 roku Stronnictwo Demokratycz-
ne uznało ZMD za organizację mło-
dzieżową Stronnictwa. W stanie wo-
jennym ZMD był wśród organizacji, 
którym nakazano zaprzestania działal-
ności. 

Związek Młodzieży Polskiej - organi-
zacja utworzona na kongresie zjedno-
czeniowym we Wrocławiu 20-22 lipca 
1948 roku. ZMP powstał z połączenia 
czterech organizacji: Związku Walki 
Młodych - związanego z PPR, Organi-
zacji Młodzieży Wiejskiej RP „Wici" 
związanego z prorządowym SL i PSL 
oraz Związku Młodzieży Demokraty-
cznej —związanego z SD. Przed zjaz-
dem zjednoczeniowym organizacje te 
powzięły uchwały o zakończeniu dzia-
łania i wejściu w skład nowej organiza-
cji - ZMP. Do października 1950 ro-
ku w ZMP działał na prawach auto-
nomicznych Związek Akademickiej 
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Młodzieży Polskiej, który 18 paździer-
nika 1950 roku wcielono do ZMP. 
Również Związek Harcerstwa Polskie-
go przestał istnieć w roku 1950 i harce-
rstwo zostało podporządkowane ZMP 
pod nazwą Organizacja Harcerska. 

W lipcu 1952 roku ZMP zorganizo-
wał w Warszawie Zlot Młodych Przo-
downików Budowniczych Polski Lu-
dowej . 

W roku 1953 ZMP miał półtora mi-
liona członków, w roku 1955 ponad 2 
miliony. 

ZMP przestał istnieć na jesieni 1956 
roku, natomiast Zarząd Główny pod-
jął formalną uchwałę o rozwiązaniu się 
na plenum 10-11 stycznia 1957 roku. 

Od 1947 roku ZMP wydawał tygod-
nik «Pokolenie», «Nowa Wieś» - dla 
młodzieży wiejskiej, «Świat Młodych» 
- pismo harcerskie, «Po prostu® - ty-
godnik studencki oraz «Nasze Koło 
Pracuje® - miesięcznik instruktażowy 
dla kół ZMP, przekształcony następ-
nie w pismo ideologiczno-polityczne 
«Walka Młodych®. Pierwszy numer 
«Sztandaru Młodych® - dziennika 
ZMP ukazał się 1 maja 1950 roku, zaś 
w roku 1954 zaczęto wydawać «Do-

okoła Świata® - tygodnik ilustrowany 
z mniejszymi dawkami ideologii i poli-
tyki niż w pozostałych pismach. 

Przewodniczącymi ZG ZMP byli Ja-
nusz Zarzycki (1948-1949), Władysław 
Matwin (1949-1951), Stanisław Nowo-
cień (1952-1953), Stanisław Pilawka 
(1953-1954), Helena Jaworska (1954-
-1957). 

LIT.: Bogdan HiWeforanói, Związek Mło-
dzieży Polskiej, Młodzieżowa Agencja Wy-
dawnicza, Warszawa 1980. 
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Związek Młodzieży Socjalistycznej 
(ZMS) - organizacja młodzieżowa ist-
niejąca od stycznia 1957 roku do kwie-
tnia 1976 roku. 

Na jesieni 1956 roku w stanie roz-
kładu był Związek Młodzieży Polskiej 
- istniejąca wówczas, kierowana przez 
PZPR organizacja młodzieżowa 
(ZMP oficjalnie przestał istnieć w sty-
czniu 1957 roku). Powoływano nowe 
grupy i związki młodzieżowe; istniał 
między innymi Rewolucyjny Związek 
Młodzieży, w Katowicach zakładano 
Związek Młodzieży Robotniczej. 2 i 3 
stycznia 1957 roku odbyła się w War-
szawie narada aktywistów ruchu mło-
dzieżowego. Z połączenia Rewolucyj-
nego Związku Młodzieży i Związku 
Młodzieży Robotniczej powołano 
wtedy Związek Młodzieży Socjalisty-
cznej - jako organizację mającą dzia-
łać w mieście (w zakładach pracy, w 
wyższych uczelniach i w szkołach). Na 
wsi od roku 1957 istniał Związek Mło-
dzieży Wiejskiej. Początkowo ZMS 
nie akcentował wprost, że jest kiero-
wany przez PZPR, ale następnie (w 
grudniu 1957 roku) stwierdzono to ofi-
cjalnie. 

W roku 1975 ZMS liczył według ofi-
cjalnych danych około 1.500 tysięcy 
członków. 

W kwietniu 1976 roku powołano 
„wspólną organizację młodzieży pra-
cującej", Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, w skład której 
weszły Związek Młodzieży Socjalisty-
cznej, Związek Socjalistycznej Mło-
dzieży Wiejskiej i Socjalistyczny 
Związek Młodzieży Wojskowej. 

ZMS wydawał dziennik «Sztandar 
Młodych» (wspólnie z ZMW) oraz in-
ne czasopisma (na ogół odziedziczone 
po ZMP: «Walkę Młodych», «Dooko-
ła Świata», «Płomienie», «Pokole-
nia». 

Kolejnymi przewodniczącymi KC i 
Z G ZMS byli Marian Renke, Stani-
sław Hasiak, Andrzej Żabiński, Bog-

dan Waligórski i Krzysztof Trębacz-
kiewicz. 

Związek Młodzieży Wiejskiej - po-
wstał w lutym 1957 roku po rozpadzie 
ZMP. Deklaracje stwierdzały, że 
ZMW działa pod kierownictwem 
PZPR, ale współpracuje z ZSL. W ro-
ku 1973 przekształcono ZMW w Zwią-
zek Socjalistycznej Młodzieży Wiej-
skiej (ZSMW). 

Na początku lat sześćdziesiątych 
ZMW przekroczył pół miliona człon-
ków, na początku lat siedemdziesią-
tych miał ich ponad milion. 

Kolejnymi przewodniczącymi ZMW 
byli Józef Tejchma, Kazimierz Barci-
kowski i Zdzisław Kurowski. 

Związek Patriotów Polskich - tworzo-
ny w ZSRR w marcu i kwietniu 1943 
roku, gdy ZSRR utrzymywał jeszcze 
stosunki z rządem RP w Londynie 
(zerwano 25 kwietnia 1943 roku). 

8 maja 1943 roku rząd radziecki wy-
raził oficjalnie zgodę na formowanie w 
ZSRR nowych oddziałów polskich (w 
roku 1942 opuściła ZSRR armia do-
wodzona przez gen. Władysława An-
dersa). 

Pierwszy zjazd Związku Patriotów 
Polskich odbył się w czerwcu 1943 ro-
ku. W lipcu 1944 roku kierownictwo 
ZPP brało udział w powoływaniu 
PKWN. ZPP ułatwiał wyjazd Pola-
ków z ZSRR (repatriację) i to zapew-
ne zwiększało liczbę członków ZPP (w 
roku 1945 było ich około 100 tysięcy). 
ZPP rozwiązał się w sierpniu 1946 roku 

Związek Patriotów Polskich był kie-
rowany przez działaczy komunistycz-
nych, główną rolę w ZPP odgrywali 
Alfred Lampe, zmarły w roku 1943, i 
Wanda Wasilewska, pisarka polska i 
radziecka. 
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Związek Polskich Artystów Plasty-
ków (ZPAP) - stowarzyszenie twórcze 
istniejące od roku 1944. ZPAP organi-
zował wystawy, konkursy plastyczne, 
ułatwiał dotarcie dzieł plastycznych 
do odbiorców - klientów i widzów. W 
roku 1980 ZPAP liczył 8400 członków. 
W czasie Pierwszego Krajowego Zjaz-
du Delegatów „Solidarności" ZPAP 
podpisał umowę o współpracy z „Soli-
darnością". W stanie wojennym wła-
dze państwowe zawiesiły związek, a 
następnie zakazały jego działania. 

Związek Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej - organizacja powołana 28 
kwietnia 1976 roku z połączenia Związ-
ku Młodzieży Socjalistycznej, Związ-
ku Socjalistycznej Młodzieży Wiejs-
kiej i Socjalistycznego Związku Mło-
dzieży Wojskowej. 

Statut ZSMP stwierdzał, że związek 
„działa pod ideowym kierunkiem Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robotni-
czej , przewodniej siły narodu polskie-
go. Upowszechnia w swych szeregach 
i wśród całej młodzieży ideologię 
marksizmu-leninizmu (...) Zaszczyt-
nym obowiązkiem i prawem ZSMP 
jest przygotowanie swych najlepszych 
członków do wstąpienia w szeregi 
PZPR" (art. 4). 

Liczba członków ZSMP w roku 1980 
zbliżała się do 3 milionów, w latach 
1981-1983 nie przekraczała 1,5 miliona 

Przewodniczącym Zarządu Głów-
nego ZSMP był w roku 1985 Jerzy 
Szmajdziński. 

Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich (ZSRR). Niekiedy tak-
że nazywany Związkiem Socjalistycz-
nych Republik Sowieckich (ZSRS). 

Republiki radzieckie (sowieckie) 
tworzyli bolszewicy na ziemiach Impe-
rium Rosyjskiego na przełomie lat 
1917 i 1918. W latach 1919-1920 two-
rzono republikę polską, litewską, ło-
tewską i estońską (jednak proces two-
rzenia tych republik trzeba było przer-
wać). Istniało wówczas państwo so-
wieckie, które dysponowało policją i 
armią, zdobywało nowe ziemie, pro-
wadziło wojny i politykę zagraniczną, 
ale nie było jeszcze oficjalnie ZSRR, 
którego powstanie proklamowano 30 
grudnia 1922 roku - jako związku czte-
rech republik: Rosyjskiej Federacyj-
nej Socjalistycznej Republiki Radzie-
ckiej (RFSRR), Ukraińskiej SRR, 
Białoruskiej SRR i Zakaukaskiej 
FSRR. W roku 1936, gdy uchwala-
no „stalinowską" konstytucję ZSRR, 
ZSRR składała się z 11 republik. 

W czasie drugiej wojny światowej 
ZSRR początkowo popierał Niemcy, 
ale napadnięty 22 czerwca 1941 roku 
wszedł do wojny jako niespodziewany 
dla Polski „sojusznik naszych sojuszni-
ków". 

Związek Radziecki nawiązał stosu-
nki z rządem RP w wyniku umowy 
podpisanej 30 lipca 1941 roku i nazy-
wanej umową Sikorski-Majski. Sto-
sunki te zostały przez ZSRR zerwane 
w niecałe dwa lata później - w nocy z 
25 na 26 kwietnia 1943 roku. 

Polityka polska Związku Radziec-
kiego polegała odtąd na budowie i 
wzmacnianiu własnej przeciwwagi dla 
rządu RP, a więc na Organizowaniu sił, 
które mogłyby w Polsce reprezento-
wać interesy ZSRR. Siłą taką byli 
komuniści, wspierani przez poczyna-
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nia ZSRR na arenie międzynarodo-
wej, przez armię radziecką i NKWD 
w Polsce. 

Komuniści zorganizowali obecne 
państwo polskie - Polską Rzeczpospo-
litą Ludową, spełniającą, jak można 
się domyślać, wymagania ZSRR wo-
bec państwa w Polsce. Wydaje się na-
tomiast, że niecałkowicie są spełnione 
wymagania ZSRR wobec społeczeńs-
twa polskiego, a to z racji odmienności 
Polski od wzorcowego modelu kraju 
socjalistycznego (różni Polskę zwłasz-
cza niezależność Kościoła, istnienie 
prywatnego rolnictwa i zakres działa-
nia opozycji). 

LIT.: General Sikorski Historical Insti-
tute, Documents on Soviet-Polish Relations 
1939-1945, vol. II: «1943-1945», Heine-
mann, London 1967; Adam Ułam, Expan-
sion and Coexistence, Soviet Foreign Policy 
1917-1973, Praeger, New York 1968, second 
edition 1974; Antoni Czubiński, Kraj Rad, 
1973; Euzebiusz Basiński, Tadeusz Walich-
nowski (opr), Stosunki polsko-radzieckie w 
latach 1945-1972, Książka i Wiedza, War-
szawa 1974; Erik P. Hoffman, Robin F. 
Laird (eds.), The Soviet Policy in the Mo-
dern Era, Aldine, New York 1984. 

związki zawodowe. Przed drugą woj-
ną światową ruch związkowy w Polsce 
był zróżnicowany politycznie. Obok 
najliczniejszego Związku Związków 
Zawodowych istniały inne, mniej licz-
ne , centrale związkowe takie jak Zjed-
noczenie Polskich Związków zawodo-
wych, Zjednoczenie Zawodowe Pols-
kie, Zjednoczenie Zawodowe „Praca 
Polska" i Chrześcijańskie Zjednocze-
nie Zawodowe. 

20 listopada 1944 roku odbył się w 
Lublinie zorganizowany przez nowe 
władze zjazd delegatów związków za-
wodowych, na którym powołano tym-
czasową Komisję Centralną Związków 
Zawodowych. Dekret z 6 lutego 1945 
roku ustanawiał między innymi, że 
podstawową komórką związkową w 
zakładach pracy są rady zakładowe. W 

listopadzie 1945 roku zwołano kongres 
związków zawodowych. Uznano tam 
zasadę jednóści działania związków, 
organizację związków według działów 
gospodarki i zasadę współpracy z wła-
dzami państwowymi. 

1 lipca 1949 roku uchwalono ustawę 
o związkach zawodowych. Na mocy 
tej ustawy zamiast Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych powołano 
Centralną Radę Związków Zawodo-
wych. Liczba członków oficjalnych 
związków zawodowych rosła. W roku 
1960 było ich ponad 6 milionów, w 
roku 1970 - ponad 10 milionów, w ro-
ku 1977 - ponad 13 milionów. Wkrót-
ce jednak miało okazać się wyraźnie, 
że członkostwo nie świadczyło o apro-
bacie. W porozumieniu między gdań-
skim Międzyzakładowym Komitetem 
Strajkowym a Komisją Rządową 
stwierdzono: „Działalność Związków 
Zawodowych w PRL nie spełnia na-
dziei i oczekiwań pracowników. Uzna-
je się za celowe powołanie nowych sa-
morządnych związków zawodowych, 
które byłyby autentycznym reprezen-
tantem klasy pracującej. (...) Nowe 
powstające związki zawodowe nie 
wejdą w skład zrzeszenia reprezento-
wanego przez CRZZ". 

Dzieje związków zawodowych w 
Polsce od roku 1980 to powstanie „So-
lidarności", rozpad CRZZ, powstanie 
związków autonomicznych i przetrwa-
nie w postaci związków branżowych 
związków działających poprzednio w 
CRZZ. Stan wojenny przyniósł „za-
wieszenie" związków zawodowych, 
podziemną, choć nie zupełnie tajną, 
działalność „Solidarności", delegali-
zację związków w ustawie z 8 paździer-
nika 1982 roku (wymierzonej przede 
wszystkim w „Solidarność") i powolne 
tworzenie nowych związków prorzą-
dowych, uwieńczone utworzeniem w 
listopadzie 1984 roku OPZZ - Ogól-
nopolskiego Porozumienia Związków 



«Życie i Nowoczesność® 329 

Zawodowych - skupiającego federa-
cje związków oficjalnych. 

LIT.: Seweryn Ajzner, Związek Związ-
ków Zawodowych 1931-1939; Krzysztof 
Ostrowski, Rola związków zawodowych w 
polskim systemie politycznym, Zakład Na-
rodowy im. Ossolińskich, Wrocław-War-
szawa 1970; Prawo o związkach i zrzesze-
niach zawodowych, Wydawnictwo Uniwer-
sytetu Wrocławskiego, Wrocław 1983; Je-
rzy Holzer, „Solidarność" 1980-1981. Gene-
za i historia, Krąg, Warszawa 1983, Instytut 
Literacki, Paryż 1984. 

«Żolnierz Wolności* - gazeta I dywizji 
piechoty w Związku Radzieckim, uka-
zywała się w 1943 roku. W latach 1945-
-1950 wychodził dziennik dla wojska 
i o wojsku «Polska Zbrojna®, który 
zapożyczył tytuł od przedwojennego 
pisma wojskowego. Dziennik ten od 
22 lipca 1950 roku zmienił nazwę na 
«Żołnierz Wolności®. «Żołnierz Wol-
ności® odgrywał na ogół ważną rolę w 
kampaniach propagandowych, niekie-
dy wypowiadał wyraźnie i sygnalizo-
wał wcześniej rozmaite zamierzenia 
oficjalne. Tak było między innymi w 
roku 1968 i w latach 1980-1981. 

«Żołnierz Wolności® ukazuje się 6 
razy w tygodniu, w objętości 6 stron, w 
nakładzie około 100 tysięcy egzempla-
rzy. 

«Życie i Nowoczesność® - dodatek ty-
godniowy do «Życia Warszawy®, re-
dagowany do roku 1973 przez Stefana 
Bratkowskiego. Dodatek ten popula-
ryzował organizację pracy, zastosowa-
nie informatyki i nauk podstawowych 
w gospodarce. Na przełomie paździer-
nika i listopada 1980 roku Stefan Brat-
kowski wrócił do redagowania pisma i 
redagował je do stanu wojennego. W 
czasie legalnego działania „Solidarno-
ści" pismo popularyzowało idee poro-
zumienia narodowego i starało się wy-
tłumaczyć rządzącym, że porozumie-
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nie, ugoda i ustępstwa leżą w ich inte-
resie. 

Żydzi - są grupą o wyraźnej niekiedy 
odrębności narodowej, kulturalnej, 
religijnej, nawet językowej. Ale zda-
rzało się, że żydowskość współistniała 
z przynależnością do innego narodu 
(zwłaszcza wśród Żydów niemieckich, 
obecnie wśród Żydów amerykańs-
kich). Są ludzie przekonani, że należą 
do jednego z narodów nowożytnych, 
ale wyznający religię mojżeszową lub 
uznający tradycje żydowskie za włas-
ne, są tacy, którym przede wszystkim 
inni wytykają i zarzucają pochodzenie 
żydowskie. Można zatem mówić o ży-
dostwie w różnych znaczeniach: w zna-
czeniu religijnym Żydzi to wyznawcy 

religii mojżeszowej; w znaczeniu etni-
cznym - grupa o odrębnych obycza-
jach, języku i religii, w Polsce posługu-
jąca się na ogół językiem żydowskim 
(jidysz - zbliżony do języka niemiec-
k i e g o ) ^ znaczeniu pochodzenia - lu-
dzie, których przodkowie byli Żyda-
mi w sensie religijnym lub etnicznym; 
w znaczeniu związanym ze świadomo-
ścią - ludzie uważający się za Żydów 
lub uważani przez innych za Żydów. 

Rozmaite wymienione wyżej kryte-
ria nie pokrywają się zakresowo i wy-
magają jeszcze uściśleń. Istnieją osoby 
uważane przez innych za Żydów (moż-
na zawsze spytać: uważane przez ko-
go), ale które nie uważają się za Ży-
dów i nie są Żydami w sensie religij-
nym, etnicznym lub nawet pochodze-

Przedstawiciele partii żydowskich w Sejmie, 1919 
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niowym; istnieją wyznawcy religii 
mojżeszowej, którzy nie są Żydami w 
sensie etnicznym lub nawet pochodze-
niowym. 

Powyższe rozróżnienia mają zna-
czenie społeczne: jeśli ktoś zwalcza 
lub popiera Żydów, to można spytać: 
kogo ma na myśli, w jakim znaczeniu 
używa słowo Żyd. Często odpowiedź 
będzie brzmiała: we wszystkich możli-
wych znaczeniach. 

W Polsce Żydzi (w sensie religijnym 
i etnicznym) przebywali od XIII do 
połowy XX wieku. Zwłaszcza miasta 
i miasteczka były ośrodkami życia 
żydowskiego - handlu, rzemiosła, kul-
tury. 

Na ziemiach polskich podczas oku-
pacji Niemcy zamordowali około 3 mi-
lionów Żydów polskich. Przeszło 100 
tysięcy opuściło Polskę bezpośrednio 
po wojnie. Kolejna fala emigracji w 
roku 1968 objęła Żydów w znaczeniu 
pochodzenia (co jest kategorią naj-
szerszą). Ludzie ci niekiedy uważali 
się za komunistów (do czasu), niekie-
dy za Polaków. Dawano im do zrozu-
mienia, że są syjonistami i umożliwia-
no wyjazd pod warunkiem rezygnacji z 
obywatelstwa polskiego. 

W Warszawie istnieje Żydowski In-
stytut Historyczny i teatr żydowski, 
działa Towarzystwo Społeczno-Kultul 
ralne Żydów w Polsce, które wydaje 
pismo «Fołks Sztyme». Instytucje te 
świadczą o istnieniu społeczności ży-
dowskiej , obecnie bardzo nielicznej. 

LIT.: Mejer Bałaban, Historia i litera-
tura żydowska ze szczególnym uwzględnie-
niem Żydów w Polsce, t. I-III, Ossolineum 
1922-1936, reprint: Wydawnictwa Artysty-
czne i Filmowe; Katolicyzm - Judaizm. 
Żydzi w Polsce i w świecie, «Znak» 1983, nr 
2-3; Gershon David Hundert, Gershon C. 
Bacon, The Jews in Poland and Russia, 
Bibliographical Essays, Indiana University 
Press, Bloomington, Ind. 1984. 

ności na rynek jest także formą poro-
zumiewania się władzy ze społeczeń-
stwem. Potocznie mówi się, że władza 
coś na rynek rzuciła. W latach 1982 i 
1983 na ogół rzucała mniej niż w latach 
1980 i 1981. Według oficjalnych danych 
w roku 1983 było na rynku 36,1% mięsa 
dostępnego w roku 1980, 78,9% prze-
tworów mięsnych, 87,8% ryb i prze-
tworów, 79,2% ziemniaków, 76,7% 
świeżych warzyw, 79,6% herbaty, 
41,3% wyrobów czekoladowych, 
12,9% kawy (ludność w tym czasie 
wzrosła i nie wydaje się, aby zmieniły 
się jej potrzeby). 

Ceny żywności w roku 1983 wzrosły 
średnio 3 do 5 razy w porównaniu z 
rokiem 1978, zaś 2,5 do 4,5-krotnie w 
porównaniu z rokiem 1980 (wzrost cen 
poszczególnych towarów jest znacznie 

żywność - istotna pozycja w wydat-
kach mieszkańców; dostarczanie żyw- 289 
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większy niż średni wzrost cen w gru-
pach towarów). W roku 1983 w porów-
naniu z rokiem 1980 ceny mięsa i prze-
tworów wynosiły średnio 376%, ryb i 
przetworów - 423%, nabiału i jaj — 
401%, tłuszczów jadalnych - 347%, 
cukru-438%. 

Zaopatrywanie się w żywność wy-
maga czasu i pomysłowości. Ciągle 
jeszcze omija się w Polsce rynek pań-
stwowy, zwłaszcza wieś może się wy-
żywić i nawet dostarczać żywność mia-
stu bez pośrednictwa państwa. 
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NOW - Narodowa Organizacja Wojskowa 
NRD - Niemiecka Republika Demokratyczna 
NRF - Niemiecka Republika Federalna 
NSZ - Narodowe Siły Zbrojne 
NSZZ - Niezależny Samorządny Związek Zawodowy 
NZS - Niezależne Zrzeszenie Studentów 

OBS - Ośrodek Badań Społecznych 
ODiSS - Ośrodek Dokumentacji i Studiów Społecznych 
OH - Organizacja Harcerska 
OHPL - Organizacja Harcerska Polski Ludowej 
PKFJN - Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu 
OKON - Ogólnopolskie Komitety Ocalenia (lub Odrodzenia) Narodo-

wego 
OKOR - Ogólnopolski Komitet Oporu Rolników 
OMTUR - Organizacja Młodzieży Towarzystwa Uniwersytetu Robotni-

czego 
ONZ - Organizacja Narodów Zjednoczonych 
OPSZ - Ośrodek Prac Społeczno-Zawodowych 
OPZZ - Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych 
ORMO - Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej 
OUN - Organizacja Ukraińskich Nacjonalistów 

PAN - Polska Akademia Nauk 
PAP - Polska Agencja Prasowa 
PAU - Polska Akademia Umiejętności 
PEN - Poets Essayists Novelists 
PGR - Państwowe Gospodarstwa Rolne 
PIW - Państwowy Instytut Wydawniczy 
PKF - Polska Kronika Filmowa 
PKiN - Pałac Kultury i Nauki 
PKP - Polityczny Komitet Porozumiewawczy 
PKP - Polskie Koleje Państwowe 
PKPG - Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego 
PKWN - Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
PNZ - Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
PPN - Polskie Porozumienie Niepodległościowe 
PPR - Polska Partia Robotnicza 
PPS - Polska Partia Socjalistyczna 
PPS WRN - Polska Partia Socjalistyczna Wolność Równość Niepodległość 
PRiTV - Polskie Radio i Telewizj a 
PRL - Polska Rzeczpospolita Ludowa 
PRON - Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego 
PRW NiD - Polski Ruch Wolnościowy Niepodległość i Demokracja 
PS - Polscy Socjaliści 
PSL - Polskie Stronnictwo Ludowe 
PSZ - Polskie Siły Zbrojne 
PWE - Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne 
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PWN - Państwowe Wydawnictwo Naukowe 
PWRiL - Państwowe Wydawnictwo Rolnicze i Leśne 
PZKS - Polski Związek Katolicko-Spoleczny 
PZPR - Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
PZWS Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych 

REN - Rada Edukacji Narodowej 
RGO - Rada Główna Opiekuńcza 
RFN - Republika Federalna Niemiec 
RJN - Rada Jedności Narodowej 
RKS - Regionalny Komitet Strajkowy 
RKW - Regionalny Komitet Wykonawczy 
RMP - Ruch Młodej Polski 
Roch - Ruch Oporu Chłopów 
ROPCiO - Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
RP - Rzeczpospolita Polska 
RPPS - Robotnicza Partia Polskich Socjalistów 
RWE - Radio Wolna Europa 
RWPG - Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
RZM - Rewolucyjny Związek Młodzieży 

„S" - „Solidarność" 
SARP - Stowarzyszenie Architektów Polskich 
SB - Służba Bezpieczeństwa 
SD - Stronnictwo Demokratyczne 
SDKPiL - Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Litwy 
SDP - Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich 
SDPRL - Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskiej Rzeczpospolitej Ludo-

wej 
SGGW - Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego 
SGGW-AR ^Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego - Akademia Rolni-

cza 
SGH - Szkoła Główna Handlowa 
SGPiS ~ Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
SKN - Społeczny Komitet Nauki 
SKS - Studencki Komitet Solidarności 
SL - Stronnictwo Ludowe 
SN - Stronnictwo Narodowe 
SP -S łużba Polsce 
SP - Stronnictwo Pracy 
S W - Solidarność Walcząca 
SZMW - Socjalistyczny Związek Młodzieży Wojskowej 
SZSP - Socjalistyczny Związek Studentów Polskich 
SZP - Służba Zwycięstwu Polski 

ŚFMD - Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 

TKK 
TKN 

- Tymczasowa Komisja Koordynacyjna 
- Towarzystwo Kursów Naukowych 
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TM - «Tygodnik Mazowsze® 
TPPR - Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
TRJN - Tymczasowa Rada Jedności Narodowej 
TRJN - Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej 
TUR - Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
UAM - Uniwersytet Adama Mickiewicza 
UB - Urząd Bezpieczeństwa 
UBP - Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
UJ - Uniwersytet Jagielloński 
UMCS - Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej 
UPA - Ukraińska Powstańcza Armia 
URM - Urząd Rady Ministrów 
USB - Uniwersytet Stefana Batorego 
USW L Urząd Spraw Wewnętrznych 
UW - Uniwersytet Warszawski 
UWr - Uniwersytet Wrocławski 

WAP - Wojskowa Akademia Polityczna 
WiN - Wolność i Niezawisłość 
WKP(b) - Wszechzwiązkowa Komunistyczna Partia (bolszewików) 
WOG - Wielkie Organizacje Gospodarcze 
WOP - Wojska Ochrony Pogranicza 
WOSP - Wyższa Oficerska Szkoła Pożarnictwa 
WP - Wojsko Polskie 
WRN — Wojewódzka Rada Narodowa 
WRN - Wolność Równość Niepodległość 
WRON - Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego 
WSE - Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
WSH - Wyższa Szkoła Handlowa 
WSKOS - Wydawnictwo Społeczne KOS 
WSN - Wolność Sprawiedliwość Niepodległość 
WSP - Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
WSR - Wyższa Szkoła Rolnicza 

ZAMP - Związek Akademickiej Młodzieży Polskiej 
ZASP - Związek Artystów Scen Polskich 
ZBoWiD - Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 
ZEN - Zeszyty Edukacji narodowej 
ZG - Zarząd Główny 
ZHP - Związek Harcerstwa Polskiego 
ZiSpo - Zakłady im. Stalina (Poznań) 
ZLP - Związek Literatów Polskich 
ZMD - Związek Młodych Demokratów 
ZMD - Związek Młodzieży Demokratycznej 
ZMP - Związek Młodzieży Polskiej 
ZMR — Związek Młodzieży Robotniczej 
ZMS - Związek Młodzieży Socj alistycznej 
ZMW - Związek Młodzieży Wiejskiej 
ZNP - Związek Nauczycielstwa Polskiego 
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ZOMO - Zmotoryzowane Oddziały Milicj i Obywatelskiej 
ZPP - Związek Patriotów Polskich 
ZR - Zarząd Regionu 
ZSL - Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
ZSMP - Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej 
ZSMW - Związek Socj alistycznej Młodzieży Wiejskiej 
ZSP - Zrzeszenie Studentów Polskich 
ZSRR - Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich 
ZSRS - Związek Socj alistycznych Republik Sowieckich 
ZMW - Związek Walki Młodych 
ZWZ - Związek Walki Zbrojnej 



SPIS TREŚCI 
administracja 
adwokaci 
adwokatura 
afery gospodarcze 
akademia 
alkohol 
amnestia 
«Aneks» 
antykomunizm 
antypaństwowy 
antysocj alistyczny 
aparat 
architektura 
aresztowanie 
«Arka» 
Armia Czerwona 
Armia Krajowa 
Armia Ludowa 
Armia Polska w ZSRR (1) 
Armia Polska w ZSRR (2) 
Armia Radziecka 
«AS» 
ateizm 
autonomiczne związki zawodowe 
awans społeczny 

banderowcy 
banknoty 
beton 
Białorusini 
bitwa o handel 
«Biuletyn Informacyjny» (1) 
«Biuletyn Informacyjny» (2) ; 
Biuro Informacji i Propagandy (BIP) 
Biuro Informacji Prasowej „Solidar-

ności" 
Biuro Polityczne 
Blok Stronnictw Demokratycznych 
branżowe związki zawodowe 
broń 
„Burza" 

CDN 
centralizm demokratyczny 
Centralna Rada Związków Zawodo-

wych 
Centralny Urząd Planowania 
ceny 
cenzura 
chłopi 
Chrześcijańskie Stowarzyszenie Spo-

łeczne 
chuligaństwo 
Czechosłowacja 1968 
czerwoni (lub czerwony) 

debit;) 
Delegatura Rządu na Kraj 
demokracja 
demokracja ludowa 
demokracja socjalistyczna 
dewizy 
diecezje 
dochód narodowy 
dogmatyzm 
doktryna Breżniewa 
dolar (USA) 
doradcy radzieccy 
dostawy obowiązkowe 
„Doświadczenie i Przyszłość" 
dowcip polityczny 
druga wojna światowa 
Drugi Korpus 
drukarnie 
22 lipca 
Dwudziesty Zjazd KPZR 
dyktatura proletariatu 
dysydenci 
dywersja 
Dziady 
«Dziś i Jutro» 

egzekutywa 
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Egzekutywa Zjednoczenia Narodo-
wego 

ekonomia 
eksperci 
elita władzy 
endecja 
episkopat 
«Europa» 
Europa Środkowa i Wschodnia 

Federacja Socjalistycznych Związ-
ków Młodzieży Polskiej 

festiwal młodzieży w Warszawie 
film 
filozofia 
finanse 
frakcje w PZPR 
Front Jedności Narodu (FJN) 
front narodowy 
Fundacja Rolnicza 
fundamentalizm 

«Gazeta Ludowa» 
Generalna Gubernia (GG) 
«Głos» 
«Głos Ludu» 
głosowanie 
Główny Urząd Kontroli Prasy, Publi-

kacji i Widowisk, 
gospodarka 
granice 
grudzień 

handel wewnętrzny 
handel zagraniczny 
historia 

ideologia 
ideologia oficjalna 
inflacja 
Instytut Literacki 
intelektualiści 
inteligencja 
internowanie 
Interpress 
inwestycje 
Izrael 

jazz 

jedność 
język oficjalny 
junta 

kampanie propagandowe 
kapitalizm 
kara śmierci 
kartki 
Katolicki Uniwersytet Lubelski, 
katolicyzm 
Katyń 
klasa robotnicza 
klasy społeczne 
Klub Krzywego Koła 
kluby inteligencji 
Kluby Inteligencji Katolickiej 
Kluby Rzeczypospolitej Samorząd-

„Wolność - Sprawiedliwość - Nie-
podległość" 

Kluby Służby Niepodległości 
kłamstwo 
knucie 
kodeks cywilny 
kodeks karny 
kodeks karny Wojska Polskiego 
kolegium 
kolejka 
Kominform 
Komintern 
Komisja Krajowa 
Komisja Planowania 
Komisja Specjalna 
Komitet Ekonomiczny Rady Mini-

strów 
Komitet Helsiński w Polsce 
Komitet Obrony Kraju (KOK) 
Komitet Obrony Robotników\y 
Komitet Obrony Więzionych za Prze-

konania 
Komitet Oporu Społecznego (KOS) 
Komitet Porozumienia na Rzecz Sa-

mostanowienia Narodu 
Komitet Porozumiewawczy Organi-

zacji Demokratycznych Polski Pod-
ziemnej 

Komitet Porozumiewawczy Stowa-
rzyszeń Twórczych i Naukowych 

Komitet Samoobrony Społecznej 
„KOR" V 
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komitety studenckie 
Komitety Założycielskie Wolnych 

Związków Zawodowych 
Komunistyczna Partia Polski 
komunizm 
Konfederacja Polski Niepodległej 
konferencja jałtańska 
konferencja poczdamska 
konferencja rektorów 
konferencja w Teheranie 
konferencje prasowe 
Konferencje Samorządu Robotni-

czego (KSR) 
Kongres Kultury Polskiej 
Kongres Polonii Amerykańskiej 
Kongres Solidarności Narodu 
konserwatyzm 
konspiracja 
konstytucja 
konsumpcja 
«Kontakt» 
kontraktacja 
konwencje Międzynarodowej Orga-

nizacji Pracy 
Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrz-

nego (KB W) 
«Kos» 
kościoły 
Kościół Katolicki 
kółka rolnicze 
kraje socjalistyczne 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza 

(KKP) 
Krajowa Rada Ministrów 
Krajowa Rada Narodowa (KRN) 
Krąg 
«Krytyka» 
kryzys 
krzyże 
książki -
księża 
kult jednostki 
kultura 
«Kultura» (1) 
«Kultura» (2) 
kultura masowa 
kultura socjalistyczna 
kułak 
«Kuźnica» 

legalizm 
lewica 
liberalizacja 
liberalizm 
liberałowie 
linia Curzona 
listy otwarte do władz 
literatura 
Litwini 
lud 
ludność 
Ludowe Wojsko Polskie 

łapówki 
Łemkowie 

mała konstytucja 
mały kodeks karny 
manifestacje 
manifest PKWN 
manipulacja 
marksizm 
marszałek Polski 
marszałek Sejmu 
marzec 1968 
masy 
materializm 
metropolie 
miasta 
mieszkania 
Międzynarodowa Organizacja Pracy 

(MOP) 
Międzynarodowy Fundusz Waluto-
, wy (MFW) 

Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 
mięso 
migracje 
Milicja Obywatelska 
Ministerstwo Bezpieczeństwa Pub-

licznego 
Ministerstwo Obrony Narodowej 

(MON) 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

(MSW) 
ministrowie 
młodzież 
moczarowcy 

nacjonalizm 
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Najwyższa Izba Kontroli (NIK) 
nakaz pracy 
Narodowa Organizacja Wojskowa 
Narodowe Siły Zbrojne (NSZ) 
narodowy 
naród 
nauka 
neopozytywizm 
Nie 
Niemcy 
niepodległość 
«Niepodległość» 
Niezależna Oficyna Wydawnicza 

(Nowa) i 
Niezależne Zrzeszenie Studentów 
«Niezależność» 
nomenklatura 
«Nowa Kultura» 
nowomowa 

obrona pokoju 
obywatel 
obywatelstwo 
Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywa-

telskiej 
odchylenie prawicowo-nacjonalisty-

czne 
odprężenie 
«Odrodzenie» 
oficerowie 
Ogólnopolski Komitet Oporu Rolni-

ków 
ojczyzna 
oksymoron 
«Opinia» 
opinia publiczna 
opozycja 
ordynacja wyborcza 
Ośrodek Badań Społecznych NSZZ 

„Solidarność", region Mazowsze 
Ośrodek Dokumentacji i Studiów 

Społecznych 
Ośrodek Prac Społeczno-Zawodo-

wych 
oświata 

Pałac Kultury i Nauki 
panowanie 
państwo 

Państwowa Komisja Planowania Go-
spodarczego 

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
(PGR 

państwowy 
partia 
partia komunistyczna 
partyjny 
pasożytnictwo 
Patriotyczny Ruch Odrodzenia Na-

rodowego 
patriotyzm 
Pax 
październik 1956 
Pekao 
PEN-Club 
Pewex 
pierwszy maja 
pierwszy sekretarz 
plan Gomułki 
plan Marshalla 
plan Rapackiego 
plan 6-letni 
plan 3-letni 
plenum 
pleonazm 
plotka 
płace 
pochody 
podatki 
podwyżki cen 
poezja 
Polak potrafi 
policja polityczna 
polityka 
«Polityka» 
polityka rolna 
polityka wyznaniowa 
polityka zagraniczna 
Polonia 
Polska 
Polska Akademia Nauk 
Polska Kronika Filmowa 
Polska Partia Robotnicza (PPR) 
Polska Partia Socjalistyczna (PPS) 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 

(PRL) 
Polska Zjednoczona Partia Robotni-

cza 
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Polskie Porozumienie Niepodległoś-
ciowe 

Polskie Stronnictwo Ludowe (PSL) 
Polski Ruch Wolnościowy „Niepod-

ległość i Demokracja" (PRW NiD) 
Polski Związek Katolicko-Społeczny 

(PZKS) 
pomniki 
«Po p r o s t o 
porozumienie 
porozumienie między rządem a epis-

kopatem 
postęp 
«Postęp» 
powiat 
powstanie warszawskie 
«Powściągliwość i Praca» 
Poznań 1956 
pragmatyzm 
prasa podziemna\ 
prawa człowieka 
prawica 
prawo 
prawo administracyjne 
prawo cywilne 
prawo karne 
prawo państwowe 
prawo pracy 
praworządność 
prezes Rady Ministrów 
prezydent 
prezydium rządu 
procesy polityczne 
prokuratura 
propaganda 
prowokacja 
prowokacyjny 
prymas 
przedsiębiorstwa państwowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
Przedświt 
«Przegląd Katolicki» 
«Przegląd Powszechny» 
przemysł 
przesłuchanie 
przestępstwa polityczne 
przewodniczący Rady Państwa 
przyjaźń polsko-radziecka 
przywileje 

«Puls» 

Rada Edukacji Narodowej 
Rada Jedności Narodowej (RJN) 
Rada Ministrów 
Rada Państwa 
Rada Polityczna 
Rada Pomocy Żydom 
Rada Trzech 
Rada Wzajemnej Pomocy Gospo-

darczej (RWPG) 
rada zakładowa 
radio 
radio „Solidarność" 
Radio Wolna Europa (RWE) 
rady 
radykalizm 
rady narodowe 
radziecki 
reakcyjny 
realizm 
realizm socjalistyczny 
referendum 
reforma rolna 
reformowalność 
regiony 
rejestracja 
religia 
repatriacja 
Republika Federalna Niemiec (RFN) 
«Res Publica» 
rewizja 
rewizjonizm 
rewolucja 
robotnicy 
«Robotnik»' J 
„Ruch" 
ruch demokratyczny 
Ruch Młodej Polski 
Ruch Obrony Praw Człowieka i Oby-

watela" • 
ruch robotniczy 
ruch studencki 
Ruch „Światło-Życie" 
rynek 
rząd 
rząd RP 
Rząd Tymczasowy 
Rzeczpospolita Polska 
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rzemiosło 

samizdat\_) 
""samobójstwa 

samorząd 
samorządna Rzeczpospolita 
sanacja 
sądy 
Sejm 
sekretarze 
Sieć 
siły zbrojne 
Słowacy 
Służba Bezpieczeństwa 
Służba Polsce (SP) 
służba zdrowia 
Służba Zwycięstwu Polski 
Socjalistyczny Związek Studentów 

Polskich 
socjalizm 
socjologia 
solidarność 
„Solidarność" 
„Solidarność" Rolników Indywidual-

nych 
Solidarność Walcząca (SW) 
sowiecki 
sowietologia 
sowietyzm 
spekulacja 
społeczeństwo 
Społeczna Rada Gospodarki Naro-

dowej 
społeczny 
.Społeczny Komitet Nauki (SKN) 
V«Spotkania»\' 
spółdzielczość 
spółdzielnie produkcyjne 
sprawiedliwość 
stalinizm 
stan wojenny 
stan wyjątkowy 
stonka ziemniaczana 
stowarzyszenia 
stowarzyszenia twórcze 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pols-

kich 
strach 
strajk 

Stronnictwo Demokratyczne 
Stronnictwo Ludowe 
Stronnictwo Narodowe 
Stronnictwo Pracy 
Studenckie Komitety Solidarności 
suwerenność 
syjonizm 
szkoły wyższe 

tajemnica państwowa 
telefony 
telewizja 
terror 
totalitaryzm 
Towarzystwo Kursów Naukowych 
towarzysz 
tradycja 
«Trybuna Ludu» 
trybunał konstytucyjny 
trybunał stanu 
«Twórczość» 
Tygodnie Kultury Chrześcijańskiej 
«Tygodnik Mazowsze» 
«Tygodnik Powszechny» 
«Tygodnik Solidarność® 
«Tygodnik Warszawski® 
Tymczasowa Komisja Koordynacyj-

na (TKK) 
Tymczasowa Rada Jedności Narodo-

wej 
tymczasowe aresztowanie 
Tymczasowy Rząd Jedności Narodo-

wej (TRJN) 
tysiąclecie państwa polskiego 

ubecja 
Układ Warszawski 
Ukraińcy 
umowa społeczna 
unici 
Uniwersytet Ludowy 
uniwersytety 
upaństwowienie 
uspołecznienie 
ustrój 

walka klas 
Węgry 1956 
«Wiadomości» 
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«Wiadomości Dnia» 
wiec 
Wielkie Organizacje Gospodarcze 

(WOG) 
wieś 
więzienia 
«Więź» 
„Wisła" 
wizyty papieża w Polsce 
władza 
własność 
wojewodowie 
województwo 
wojna 
wojna w Korei 
wojska radzieckie w Polsce 
Wojsko Polskie (WP) 
Wojskowa Rada Ocalenia Narodo-

wego (WRON) 
wolne soboty 
wolność 
Wolność i Niezawisłość 
Wolność - Równość - Niepodległość 

(WRN) 
wolność słowa 
Wolność, Sprawiedliwość, Niepodle-

głość 
wolność wyznania 
wróg 
współzawodnictwo pracy 
wy 
wybory 
wychowanie 
wydarzenia 
wydawnictwa-
wyznania 
wyzwolenie 
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Żydzi 
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